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EPOKA IV. 


Od roku 1740. do roku 1773. czyli od otworzenia w Warszawie 
konwiktu ślacheckiego przez Stanisława Konarskiego, aż do usta- 
nowienia komissyi edukacyjnej. 


„ Widzieliśmy wyżćj, w jak opłakanym stanie było u 
nas wychowanie młodzieży w epoce poprzedzającćj. Wszy- 
stkie bez wyjątku nauki leżały odłogiem. Młodzież sposo- 
biono po szkołach tylko na dewotów; zawiłościami dya- 
lektycznemi, dziwactwami myśli i stylu, igraszką słów. 
subtelnościami filozofii i teologii scholastycznćj zagważ- 
dzano najotwartsze nawet pomiędzy młodzieżą głowy. Cały 
naród, wyszły z takich szkół podobnym był w wynurza- 
nia swoich myśli i uczuć, w czynach prywatnego i pu- 
blicznego życia, do człowieka, którego zmysły trunkiem 
gorącym do „pewnego stopnia są odurzone. Sprawy krajo- 
we, wewnątrz i zewnątrz, przybierały coraz smutniejszą 
postać. W życiu prywatnem i publicznem żadnego ładu 
i składu: anarchia , przesadzona dewocya, i nieodłączna 
jćj towarzyszka ciemnota, zaległy wszystkie zakątki kraju, 
ogarnęły wszystkie stany. - Niektórzy. ludzie rozumni i 
__ uczeni, jakoto Starowolski, Opaleński, Rybiński, Łeszczyń- 
ski i kilka innych przypatrując się takowemu nienorma|l- 
nemu stanowi kraju i biorąc skutki za prz yczyny , przy- 
pisywali zepsucie, spodlenie i upadek narodu, Bóg wie nie 
czemu. ) piesn itd radził w shwalębnym zamiarze oca- 





| :) Byli kęs Zana co w RASA dalisij czy też w wytaf- 


nowanćj złości upadek i klęski kraja przypisywali pomście Boga za 
to, że wojska kwarciane stawały na leżach zimowych w dobrach 
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lenia ojczyzny powściągnienie zbytków, drugi pomnożenie 
wojska stojącego, inny nakoniec zreformowanie trybunałów, 
zasilenie skarbu i t. p. Jak gdyby walący się dom w swoich 
węgłach, połataniem dachu podeprzeć można! Znamienici 
ludzie ci i prawi obywatele widzieli złe, ale źródła jego 
nieumieli, czy też niechcieli') dochodzić. Odkrycie tego 


duchownych. »Pamiętam — mówi autor pisemka: Dyskurs w któ- 
rym się pokazuje dowodnie, że Pan Bóg skarał wojsko na- 
sze, ie lch Mość Panowie żołnierze rozmaicie krzywdzili 
poddane osób duchownych i t. d. — mowę ś. p. nieboszczyka 
Pana Wojewody wileńskiego. Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła, którą 
miał w Wilnie 1609 roku z swoimi konfidentami, przed którymi u 
stołu (gdziem ja też był od niego zaproszony na obiad) publice rzekł 
przy mnie, że rozumiał, że Pan Bóg nam nie będzie w Inflanciech 
nigdy błogosławił, póki Inflanty (bo były dobra kościelne i kilka 
biskupstw, prócz zakonników, w sobie zdawna miały) nie będą ko- 
ściołowi przywrócone. Ja o tćm nie daję mego zdania, bo nie 
śmiem i choćbym dał, nicby to niepomogało rebus połlilicis sie 
słantibus, tylko to piszę com słyszał na potwierdzenie tej prawdy, 
że Pan Bóg karze wojska i dla jednego złego Żołnierza krzywdę 
74 RB czyniącego.* [I niżćj: „Nie dziw tedy, że tego roku 
(1648.) nie tylko ci żołnierze, co poddanym kościelnym wielkie 
krzywdy uczynili, ale i drudzy niewinni są od kozaków i chłopów 
tak sromotnie zwyciężeni, z wieczną niesławą tego zacnego króle- 
stwa, A co wiedzieć jeźli do tćj klęski tak szpetnćj naszćj miłej 
ojczyzny nie pomogły i przed kilkunastą lat uczynione konstytu- 
cye na kilku sejmach ceoućra immuniłatem et libertatem eccle- 

. siasticam." et | 4) AMR 
1)  Starowolski zdaje się , Że znał dobrze to źródło, ale jako 
ksiądz nieśmiał się narażać na prześladowanie wyraźnem jego wska- 
zaniem. Radzi tylko w 2ł rozdziale swojćj Reformacyi obycza- 
jów polskień , (co w stó lat późnićj zrobiono,) ustanowić prawo, 
aby wszyscy Z młodu jednakie wychowanie mieli. »A ztąd każdy 
łacno obaczyć może, iż dla tego tak wiele złych ludzi w Rzeczy=. 
pospolitej bywa, którzy się nierządem, rozbojem, kradzieżą, łu- 
piestwem , pijaństwem i zabójstwem bawią, że i ćwiczenie z mło- 
dych lat złe mieli, i że prawą żadnego do ćwiczenia młodzi w Pol- 
szcze nie mamy. A zatóm dobrzeby, aby jako w wielu innych 
rzeczach tak i w tóm prawo na wychowanie z młodu, wszyscy 
mieli jednakie.« — Opaleński zaś przypisuje zepsucie i upadek kra- 
ju, nie złemu systematowi wychowania publicznego „ ale pobłaża- 
niu nauczycieli. ; sdagjyć2 rg leje 
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obrał dwa środki. To jest: usposobienie nauczycieli zda- 
tnych w zgromadzeniu XX. Pijarów, i obalanie pismami 
przesądów i uprzedzeń wiekami wkorzenionych. 
Rozważywszy atoli, że kollegia pijarskie w porówna- 
niu do jezuickich były i nie liczne i tylko od ubogićj mło- 
dzieży uczęszczane, a zatem nawet najlepićj pod względem 
nauk zreformowane, mieprędkoby i niepowszechnie na 
podniesienie oświaty. w kraju, w którym wszystko od 
przykładu z góry zawisło było, wpłynąć mogły, postano- 
wił nasamprzód założyć szkołę wzorową dla synów bo- 
gatszćj i wyższćj ślachty, pod nazwiskiem Collegium no- 
bilium. Wzor takićj szkoły znalazł w collegium Naxare- 
num w Rzymie, kosztem Rządu założonem i utrzymywa- 
nem. Opisawszy więc najdokładnićj cały skład tego kolle- 
gium tak co do wewnętrznego rządu, jakoteż wykładu 
nauk, przesłał najprzód opis ten owczesnemu prowincyało- 
wi zgromadzenia Pijarów do Warszawy, stawiając mu 
przed oczy, jak wielką przysługę uczyniłby narodowi, 
gdyby podobny konwikt w Warszawie założył. Prowincyał 
pochwalił wprawdzie projekt Konarskiego, ale zarazem 
oświadczył mu, że szczupłość miejsca i brak funduszów 
niedozwalały kollegium warszawskiemu myśleć o uiszczeniu 


zbawiennego zamiaru. Odebrawszy takową odpowiedź od > 


swego przełożonego, za powrotem do Warszawy posłał 
Konarski tenże sam opis i projekt do Litwy, gdzie kolle- 
gia pijarskie lepićj były uposażone niź. w Koronie. Ty- 
miński, owczesny rektor kollegium pijarskiego w Wilnie, 
uznał użyteczność udzielonego sobie projektu, ale usku- 


tecznienie jego z powodu zatargów z Jezuitami, o któ- 


rych mówiłem wyżćj, odłożyć musiał do pomyślniejszćj pory. 
Tymczasem Konarski po czteroletnim pobycie w Rzy- 
mie powracając w roku 1740. do ojczyzny, zwiedził Fran- 
cyą, a obejrzawszy tam sławniejsze zakłady naukowe, mia- 
nowicie zaś kollegium zwane de quatres nalions de Ples- 
sis, utwierdził się tem bardzićj w zamiarze rozszerzenia 
przez szkoły prawdziwćj oświaty w ojczyznie swojćj. 
Młodemu Pijarowi odważającemu się na tak olbrzymie 
dzieło, trzeba było nabrać wielkiej w zgromadzeniu swo- 


— 
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jem powagi, a wziętości w narodzie; trzeba było przy- 
sposobić wpierw zdatnych pomocników i znaczne zebrać 
fundusze. Sława, z którą Stanisław Konarski przez dwa 
ostatnie lata pobytu swego w Rzymie uczył wymowy, 
wyprzedziwszy powrót jego do ojczyzny, wielkie mu zje- 
dnała pomiędzy owczesnymi Pijarami poważanie; powię- 
kszyły je poznane z bliska tego męża rozumu i serca przy- 
mioty, a nadewszystko jego wymowa, którćj się nic oprzeć 
nie mogło. Wydane zaś”przez niego pisma, najwięcćj do 
odrodzenia nauk i poprawy sposobu obrad Rzeczypospoli- 
tćj, imię jego wnet po całym kraju rozniosły. Wysoki 
ród ') i związki krwi z najpierwszemi domami w Polsce, 
np. z Tarłami, przyczyniły się także nie mało do zjedna- 
nia mu wziętości w narodzie. 


Tak uzbrojony pochlebną o sobie opinią babliczną i Konarski przy- 


wspierany emulacyą zgromadzenia swojego z Jezuitami, 


zabrał się Konarski do zamierzonego dzieła. Poki | szłych nauczy- 


stkiem należało przysposobić sobie pomiędzy młodymi Pi- 
jarami zdatnych nauczycieli do. przedsiębranćj szkół re- 
formy. W tym celu Konarski nastręcza się sam przełożo- 
nym swoim na professora seminaryum pijarskiego w Rze- 
szowie, i tam przez dwa lata kształcąc młodych Pijarów, 


!) Pochodził on ze starożytnej rodziny Konarskich, która już 


„za Zygmuntów wysokie godności w kraju piastowała. Ojciec jego 


Wojciech Konarski, był kasztelanem zawichostskim; brat starszy 
Michał, kasztelanem sandomirskim. Znający ówczesny skład rządu 
i społeczeństwa w Polsce, wiedzą dobrze, że najzbawienniejszy dla 
kraju zamiar, nie poparty, silnym wpływem osób wysokiego rodu 
i wielkiego wpływu, upadał. [I nasz nieśmiertelnćj pamięci Ko- 
narski, pomimo wielkiego geniuszu, pomimo rzadkićj wytrwa- 
łości i głębokićj nauki, niebyłby reformy szkół w zgromadzeniu 
swojćm przewiódł, gdyby go nie były wsparły związki krwi z pier- 
wszemi w kraju domami. Te związki dostarczyły mu funduszów 
na zamierzone dzieło; te same związki zasłoniły go przeciw prze- 
śladowaniom, na jakie był narażony w własnćm zgromadzeniu. 
W tem śmielszych jego przeciwników, np. Stanisława Dąbrow- 
skiego , ukarano posłaniem do odległego i ubogiego na prowincyi 
kollegium; mnićj odważni widząc, że Konarski ma po sobie bi- 
skupów, wojewodów i starszyznę zgromadzenia, chcąc nie chcąc, 
musieli się poddać wprowadzonym przez niego reformom. _ 


||| lóóókc i GaÓKEGGIE 
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obeznał ich z wszystkiemi użytecznemi naukami, z przy- 
zwoitym sposobem ich wykładu, i zaszczepił w nich smak 
dobry. Nie dość na tem. Usposobionych tak przez siebie 
młodych Pijarów, nastręczał Konarski młodzieńcom wyso- 
kiego rodu, wysyłanym od rodziców swoich za granicę, 
za towarzyszów podróży i dawał im sposobność nietylko 
wydoskonalenia się w różnych naukach i umiejętnościach, 
ale też i do obeznania. się ze wszystkiem, co gdzie było 
dobrego i w kraju naszym naśladowane być mogło. ') 
Prócz tego z funduszu 3000 dukatów, złożonego na ten 
cel przez starszego brata swego Ignacego Konarskiego 1 
Samuela Wysockiego, Pijarów , wysełał do Anglii, Fran- 
cyi, Włoch i Niemiec po dwóch młodych Pijarów , prze- 
pisawszy im, czem się w tej naukowćj podróży zajmować 
mieli. Uważał naprzód, do jakiego rodzaju nauk miał 
każdy z wysełanych zdatność i skłonność, i te kraje wy- 
znaczał dla niego, w którychby więcćj znajdował sposo- 
bności ćwiczenia się w swojćj nauce. Szczególnićj zaś za- 


lecał wszystkim, aby uwagę zwracali na sposób wycho- 


wania młodzieży za granicą tak w szkołach publicznych, 
jakoteż i po domach prywatnych. Po powrocie do kraju 
każdy z młodych tych nauczycielów, musiał złożyć opis 
miejsc które widział, zakładów naukowych i sposobu wy- 
kładania w nich nauk. Nieprzestając na tem Konarski po- 
stanowił zaszczepić w zgromadzeniu swojem znajomość i 


zamiłowanie języka greckiego, i wtym celu uprosił uczo- 


nego lekarza Mizlera Kolofa, aby sześciu młodym Pijarom 
warszawskim naukę tego języka udzielał. *) 





') Pierwsi z Pijarów, których Konarski tym sposobem i w tym 
celu za granicę wysłał, byli: Ożga, Potkański, Orłowski , Miko- 
łaj Stadnicki, Wiśniewski, Chrościkowski, Strzelecki, Michałow- 
ski, Lisowski, Jordan, Mierzyński, Baxter, Szaniawski, Horoch, 
Michał Stadnicki, | 

2) Man fingt auch die griechische Sprache bekannter zu ma- 
chen, welche nun D. Mizler bey den Patr. Śchol, Piarum sechs 


Priestern lernet, aus Liebe gegen die polnischen Gelehrten ohne - 


Entgeld, damit sie hernach die Jugend wieder ohne Entgeld unter- 
richten kónnen, und diese Sprache mehr im Lande bekannt wird, als 
die allen Gelehrten niitzlich ist.. W'arschauer Bibliothek str. 80. 
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Obmyśliwszy już sposoby kształcenia młodych Pijarów 
na zdatnych nauczycieli do konwikta ślacheckiego, semina- 
_ ryów pijarskich i szkół publicznych, należało myśleć o fun- 

duszu na tak wielki i kosztowny zakład, jakim konwikt 

ten bydź miał, Ale o to nie troszczył się bynajmnićj 

Konarski, przekonanym będąc, że zamiarowi jego, tak Konarski kreśli 

użytecznemu ojczyznie majętniejsi i światlejsi obywatele cę Boreoc 

 dopomogą. Układa więc plan przyszłego konwiktu śla- DRY: 
checkiego, któremu za główny cel naukę teoryczną i pra- *"""" 
ktyczną życia chrześciańskiego i obywatelskiego oznacza; 
powinności rektora, prefekta, professorów , subprefektów, 

czyli dozorców sal i korepetytorów, uczniów i samych na- 

wet do posługi w tym instytucie potrzebnych ludzi prze- 

pisuje; wskazuje sposoby religiino - moralnego i fizycznego 

wychowania młodzieży. Przedmioty mające się wykładać 

w kollegium nobilium, w seminaryach zgromadzenia i w 

szkołach publicznych te naznacza:. 

1) Naukę religii i moralności chrześciańskićj. 

|. 2) Ćwiczenia w pobożności. 

3) Teologią moralną. Tej, jakoteż teologii dogmatycznćj 
z prawem kanonicznem i historyą kościelną słuchać 
mieli seminarzyści pijarscy po ukończeniu filozofii. 

4) Język, literaturę i wymowę łacińską wraz z polską. 
Dla seminarzystów zaś pijarskich język grecki, i dla 
chcących się tego uczyć, język hebrajski. . 

5) Arytmetykę elementarną, algiebrę, jeęometryą. 

6) Historyą naturalną, fizykę. | 

1) Historyą polską, historyą powszechną, jeograłią. 

8) Filozofią, to jest loikę, etykę, metafizykę. 

9) Politykę, czyli obeznawanie uczniów z dziełami poli- : 
tycznemi, mianowicie zaś z dziełami Bernouillego, Li- 
psiusza. | | 

10) Obeznawanie z prawami krajowemi, mianowicie z in- 
wentarzem Zeglickiego i woluminami praw. 

11) Dla konwiktu i seminaryum zgromadzenia język fran- 

_€uzki, niemiecki, a ktoby chciał, i włoski. Dla sa- 

" mego konwiktu rysunki, architekturę cywilną i woj- 





Otwiera kolle- 

gium nobilium 

w Warszawie 
140. 
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skową, do których się niektórzy młodzi Pijarowie za 
granicą przykładali. 

Sposoby najstósowniejsze uczenia każdego z tych przed- 
miotów obszernie opisuje, wylicza najlepsze dzieła do ka- 
żdćj nauki, tak nauczycielom jako i uczniom potrzebne; 
wiele z tych dzieł z Włoch, Francyi i Niemiec sam spro- 
wadza; sprowadzenie innych rektorom zaleca; do tłuma 
czenia na język ojczysty uczniom nieodzownie potrzebnych 
i pisania nowych dzieł nauczycieli zachęca. 

Pierwsze tego urządzenia zarysy skreśliwszy, najmuje 
część kollegium dawnego przy ulicy długićj (w Warsza- 
wie), wyporządza je, w potrzebne opatruje ruchomości, 
przybiera kilku z ukształconych przez siebie nauczycieli 
Pijarów do wspólnictwa pracy, i wydaną dla wiadomości 
obywatelów informacyą otwiera konwikt 1740 r. regensem 
jego od zwierzchności swojćj mianowany. 

Przez kilka pierwszych miesięcy, prócz Świdzińskiego, 
wojewodzica rawskiego, zaden młodzieniec niebył oddany 
do konwiktu. Krewni i przyjaciele Konarskiego ubolewali 
nad nim, że próżno dom najął i wiele kosztów na urzą- 
dzenie go poniósł. Ale Konarski znający dobrze ludzi, 
a mianowicie zaś swój naród lgnący do wszelkićj nowości, 
cóż dopiero, gdy ta nowość jest dobrą i dla kraju uży- 
teczną, zapewniał o rozpaczających o jego dziele, że na- 
jęte mięszkanie w krótce będzie zaszczupłe, i trzeba my- 
śleć o wystawieniu nowego daleko obszerniejszego dla 
konwiktorów gmachu. Jakoż w drugim już roku liczył kon- 
wikt dwudziestu z pierwszych domów młodzieńców, a Ko- 
narski zajął się cały myślą o nowćj dla sześciudziesiąt 
kilka uczniów budowie. Ułożył więc z najsławniejszym 
owego czasu budowniczym warszawskim Jakobem Fontanną 
plan jój i na miedzi wyryć go kazał. Lubo zaś nie miał 
wtedy więcćj jak czterysta czerwonych złotych swoich 
i tysiąc sto jedenaście, które na zaprowadzenie matematyki 
do seminaryum za radą jego Józef Jastrzębski, prowincyał, 
zebrał, a które się pod zarządzenie Konarskiego, jako 


- kończącego, po Śmierci tamtego, prowincyalstwo, dostały, 


wziął od dawnego kollegium pijarskieęgo na czynsz wie- 
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ryża, gdzie za wstawieniem się królowćj, z domu Maryi 
Leszczyńskićj, otrzymał od Ludwika XV. assygnacyą na 
pobieranie z pewnego opactwa przez lat kilka po 1948. 
liwrów. Tymczasem zastępował go w rządzeniu konwiktem 
Floryan Potkański, a gdy i ten za granicę wyjechał, Au- 
gustyn Orłowski, który po trzechletniem kształceniu się 
we Włoszech i Francyi do Ojczyzny powrócił. Ten w sa- 
mych początkach przełożeństwa swojego, wielkiego doznał 
smutku; w części bowiem kollegium dawnego, zamięszka- 
nóćj od konwiktorów wszczął się pożar, który ledwie ca- 
łego kollegium nieobrócił w perzynę; zniszczył dach nad 
tąż częścią i nad szkołami publicznemi, oraz zbiór książek, 
które Konarski dla semiharyów pijarskich z niemałym ko- 
sztem z zagranicy sprowadził. Tego nieszczęścia przypła- 
cił Orłowski zdrowiem; jednakże nim zima nadeszła, zrzą- 
dzoną przez. ogień szkodę w dachach naprawił, a nastę- 
pnćj wiosny przerwaną nowego kollegium budowę roz- 
począł, Właśnie na to nadjechał, powracając z Francyi 
przez Saxonią, Konarski i przywiózł wyrobiony u Augu- 
sta III. w Dreźnie bawiącego przywilćj dla konwiktu przez 
siebie założonego, jakoteż i dla szpitala Dzieciątka Jezus 
przez X. Baudouin, missyonarza, w tymsamym czasie za- 
łożonego. Przywilejem tym król nietylko oba zakłady po- 
twierdził, łaskę i monarszą obronę i opiekę, swojem i na- 
stępców swoich imieniem zapewnił, ale tćż dla przyspie- 
szenia budowy obydwóch gmachów, loteryą otworzyć po- 
zwolił, konwiktowi zaś jako mającemu być razem i szkołą 
rycerską, przyrzekł dodawać z wojska saskiego oficerów 
do ćwiczenia młodzieży w sztukach i naukach przyszłemu 
jej powołania potrzebnych. Nadto za uchwałą senatu wy- 
znaczył ze skarbu publicznego czerwonych zi dwie- 
ście do pobierania przez lat sześć. 

Oceniający należycie zamiary chwalebne Boisikiego dla 
kraju, wuj jego Jan Tarło, wojewoda sandomirski, dawnićj 


tharingiae principis laudatio funebris, habita Posnaniae in templo 
PP. Societatis Jesu a P. Joanne Bielski ejusdem Societatis sacerdote. 
Anno 1766. Posnaniae. — 8. Takie zapomnienie o. ksią, oj- 
czyznie nieda się niczćm wytłómazzyć. 
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nieco większy i trwalszy zrobił dla konwiktu fundusz, za- 
pisawszy naprzód na jego fabrykę 30,000 złotych pol- 
skich, powtóre 60,000 złotych od których "procent po 8 
od sta przez cztery lata także na fabrykę, a po upływie 
tych na wychowanie w konwikcie trzech synów ubogićj 
ślachty przeznaczył. Dorota Tarłowa wojewodzina lubel- 
ska, wdowa, nadała konwiktowi wieś Zielonkę z folwar- 
kami Mierziączką i Wolą sycyńską, w województwie san- 
domirskiem, powiecie radomskim, leżące na fundusz pro- 
fessora matematyki i dwóch konwiktorów, z których jeden 
miał być z familli Potkańskich. Inni innemi przyłożyli się 
darami do wyproyyadzenia murów konwiktu. 

Dla ponowienia pamięci osób, które na ołtarz oświaty 
krajowćj ofiary chętnie poniosły, wymienię je tu w po- 
rządku, w jakim która co dała na wzniesienie konwiktu 
nobilium w Warszawie. PAZ 


Jenerał Mokronowski, starosta ciechanowski. . _ 300ZŁ. 
Franciszek Bieliński, marszałek w. korony. . 3600 » 
Branicki, hetman w. koronny . . . .... :.. 1080 » 
Rzewuski, kelnań"5 19. 0020 Uiaie. R 150 » 
Książę Lubomirski, podstoli koronny .. . . . . 1800 » 
Księżna Lubomirska, wojewodzina krakowska. 11700 » 


Tarłowa, wojewodzina lubelska, zag wsi 


Zielonki ..... ró „ płDiyGGG yi RGG. 2700 » 
Tarło, wojewoda sandomirski, oprócz fundu- 
szu 90,000 zł. ...... R PL GUI LKNCEE 14400 » 
* Humiecki, miecznik koronny RM PANA Ab. 41001540» 
Rudzińska, podczaszyna koronna . . . ..... 360 » 
Łaszez, koadjutor biskupstwa kijowskiego. . . _ 360 » 
Konarski, kasztelan sandomirski . . . . . ... -. 5000 » 
_ Rzewuska, hetmanowa wdowa .. ....... 1440 » 
kipeki kardynał v; (22002. du50) (duą oj 50 © 28] 800 » 
Księżna WAWIE starościna  bolimowska, 
w drzewie budowlowóm. . : . . . ...... 1800 » 
Potocki, aielan SIROWAU, Papież w. ko- 
ronny FTS BYT 0001 APANC OYGYA .. 10000 » 
Błeszyński, „iboążyy śledzi: bw <72% 4... 8600 » 


| Otóż co miłośnicy oświecenia krajowego na wystawie- 
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nie konwiktu zobdłium w Warszawie złożyli. A że ta bu- 

dowa po zupełnóćm ukończeniu, wraz z ruchomościami isto- 

tnie konwiktowi potrzebnemi blisko trzykroć sto tysięcy 

złotych kosztowała, przeto zebranie reszty funduszu przy- 

znać należy zabiegłości, rządności i gospodarności tak Ko- 

narskiego, jak następnych przełożonych konwiktu. 
Kollegium nobi. _ Skoro tylko tak wyporządzoną została część nowego 
ze ZysyAE kollegium, że w nich czterdziestu uczniów z dozórcami sa- 
gmachu 1754 r.lowemi i nauczycielami można było wygodnie pomieścić, 
wzięto się natychmiast do przeprowadzenia tćj młodćj osady 
z najętego do własnego siedliska, i na to dzień 24. Wrze- 
śnia 1754 r. przeznaczono. Zbierał się ytedy sejm walny. 
Cały senat, wszyscy, niemal posłowie i przytomni w War- 
szawie najznakomitsi koronni i litewscy urzędnicy, a mię- 
dzy nimi Adam Komorowski, prymas, Andrzej Załuski, 
krakowski, Antoni Dąbrowski, kujawski, Sołtyk, kijowski, 
Ostrowski, inflancki, biskupi; Bieliński marszałek w. ko- | 
ronny, Potocki, bełski, August Czartoryski, ruski, woje- | 
wodowie; Kossowski, podskarbi w. koronny, uroczystość 
tę obecnością swoją uświetnili. Ci zacni goście po wysłu- 
chaniu mszy w nowćj kaplicy konwiktorskićj przez Stani- 
sława: Andrzeja Załuskiego, biskupa krakowskiego, odpra- 
wionćj, udali się na salę teatralną, gdzie Konarski w pię- 
knćj mowie wystawił im naprzód nowe kollegium tak ob- 
szerne, tak wedle przeznaczenia swego wygodne, a ich 
zdaniem nawet wspaniałe, bez pewnego i zamożnego fundu- 
szu zaczęte i do połowy już ukończone, za oczywisty do- 
wód, że Najwyższa Opatrzność wspiera przedsięwzięcia, 
by też najtrudniejsze i w oczach ludzkich do wykonania 
niepodobne, kiedy te nieprywatną tylko wygodę, nie podły 
zysk, ani próżną chwałę, ale pożytek ojczyzny i kościoła 
mają na celu; dalćj publicznie złożył podziękowanie tym 
wszystkim, którzy 'się jakimkolwiek sposobem do przyspie- 
szenia tego przedsięwzięcia przyłożyli, a dopiero przeło- 
żywszy słuchaczom swoim, że między obowiązkami wy- 
sokich urzędów, które piastują, najważniejsza powinna być 
troskliwość o dobre wychowanie młodzieży krajowej, 
a zwłaszcza ślacheckićj, jako tej w którćj ręku losy oj-- 


bu £_ | 


razem" 
4 


13 


czyzny złożone być mają;*że rzeczpospolita taka będzie, 
jakimi do sprawowania jćj synowie ich przystąpią; że ci 
takie obyczaje, taki sposób myślenia i działania na całe Ży- 
cie zatrzymają, do jakich zaraz z pierwszćj młodości na- 
wykną; obszernie opisał jakiemi w konwikcie zdaniami 
kształcącą się młodzież napawają, od których szczególnićj 
odzwyczajają przesądów i przywar, jakie najwięcćj wpa- 
jają cnoty, jakiemi i w jaki sposób wykształcają naukami 
i sztukami wyzwolonemi, aby z nich poczciwych i dobrych 
ludzi do rowny posługi krajowćj zdatrych obywatelów 
utworzyć. 

Tak daleko doprowadziwszy jedno z najznakomitszych 
dzieł swoich Konarski, ukończenie jego zdał na swoich po- 
mocników i wyręczycielów, a sam się czytaniu i pisaniu 
zupełnie oddawszy, radami tylko i przestrogami, tak swoje 
zgromadzenie, jak stojących przy sterze rządu narodowego 
senatorów, ministrów i posłów sejmowych o los ojczyzny 
słusznie lękających się wspierał, aż do roku 1778. w któ 
rym śmierć jego okryła żałobą nietylko samo zgromadze- 
nie pijarskie, ale i Polskę całą. 

Przedsięwziąwszy Konarski wskrzesić nauki w Polsce 
i stósownie do tego zamiaru poprawić wewnętrzny po- 
rządek i edukacyą w zgromadzeniu swojem, przez wła- 
ściwą wielkim ludziom skromność niechciał tego dzieła 
pod swojćm imieniem dokonać.  Zniósłszy się przeto 
z ówczesnym prowincyałem QCypryanem Komorowskim, 
bratem rodzonym Adama: Komorowskiego, prymasa, wy- 
robił mu. przez. ostatniego w Rzymie w r. 1750 u Bene- 
dyktu XIV. brewe, którem Ojciec ś. mianował prowincyała 
wizytatorem swoim apostolskim i nadał mu władzę popra- 
wienia i przerobienia z radą starszych Pijarów, dawniej- 
szych ustaw zgromadzenia i szkół jego według potrzeby. 
Z tym więc Cypryanem Komorowskim i przybranymi naj- 
znakomitszymi z nauki i gorliwości o dobro publiczne 
członkami zgromadzenia. swego, pierwiastkowe ustawy 
konstytucyami zwane, i liczne kapituł prowincyalnych 
uchwały, uporządkował, wyjaśnił, rozszerzył, do postępu 


nauk i i ulepszonego w zu dawania ich sposobu, do 


14 


formy rządu i potrzeb kraju zastósował. Dołączył nakoniec 
dawnićj przez siebie napisane szczególne dla konwiktu usta- 
wy!), jakoteż przepisy, tyczące się wysełania młodych Pi- 


| ') Ustęwy.: tę częścią przez samego Konarskiego , częścią przez 

następnych prowincyałów zgromadzenia XX. Pijarów ułożone, lub 

w niektórych miejscach zmienione i aż do roku 1830 zachowywane, 

brzmią dosłownie jak następuje. 

$. 1. W jakim wieku, z jakiem przysposobieniemi kiedy przyj- 
muje się młodzież na edukacyą do konwiklu? 

Nie przyjmują się do konwiktu na edukacyą dzieci, ani star- 
sze nad lat trzynaście , ani młodsze nad lat ośm skończonych, Ma- 
jący wiek przyjęcia powinni umieć czytać , pisać czytelnie, cztery 
początkowe działania arytmetyczne z liczbami pojedyńczemi, cokol- 
wiek po francuzku i niemiecku. Przyjmują się zaś tylko w czasie 
wakacyi, najpóźnićj od dnia 1. miesiąca Września, bo kontrakt 
daty późniejszćj mieć nie może. 

$. 2. Edukacya i wygody konwiktorów. 

1) Wszyscy konwiktorowie jednakową odbieraja edukacyą moralną 
i fizyczną, kształcącą serce, oświecającą rozum, układającą i 
umaeniającą ciało. Edukacya ta zależy na ciągłym i nieod- 
stępnym dozorze młodzieży, na praktycznóm i teorycznćm u- 
czeniu jćj religii i moralności, na lekcyach nauk i sztuk pięk- 
nych, na lekcyach tańców dla wszystkich, a zaś fechtów , ro- 
bienia pałaszem , jazdy konnćj dla uczniów klas wyższych i na 
innych ćwiczeniach gimnastycznych, w chwile na rozrywkę 
przeznaczone używanych. 

2) Zwierzchność konwiktu jednakowe także'wygody czyni wszyst- 
kim konwiktorom, Daje każdemu do sali lub alkowy sypial- 
nćj łóżko, stolik, taburet i szafkę lakierowane; też sale i al- 
kowy, równie jak sale naukowe, bawialne, jadalne opala i 
oświeca, daje wikt, to jest objad o czterech, a czasem i wię- 
cćj, kolacyą o trzech, a czasem i więcćj aotetornóh czysto i 
dobrze sporządzonych , tudzież śniadanie i podwieczorek; przy- 
daje dziesięciu małoletnim jednego lokaja do posługi i utrzy- 
mywania w ochędostwie, porządku i całości ich garderoby, 
utrzymuje dla wszystkich łaźnią ze czterema wannami mie- 
dzianemi, do kolejnego co rekreacya kąpania się. W słabo- 
ści i chorobie przyzwoite o każdym ma staranie; w potrzebie 
dostarcza konwiktorom powozów z zaprzęgiem do wyjechania A 
na obchody narodowe i widowiska osobliwe. 

$. 3. Opłata roczna od konwiktorów. _ 

'Niema instytut ten wychowawczo-naukowy na utrzymanie się 

żadnój fundacyi ani w dobrach ziemskich , ani w kompetencyach, 
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jarów za granicę. Nowy ten zgromadzenia kodex wizyta- 


ani w kapitałach; głównym jego funduszem jest opłata roczna od 

konwiktorów , a zatem oddający syna lub pupilla do konwiktu: 

1) Na wielkie wydatki, jakich opisana w paragrafie poprzedzają- 
cym edukacya i wygody konwiktorów wyciągają, płaci kon- 
wiktowi rocznie czerwonych złotych sto, czyli złotych pol- 
skich tysiąc ośmset, ratami półrocznemi z góry. 

2) Daje raz na zawsze do „wspólnego kredensu konwiktu obrus 
porządny, długi najmnićj łokci dziesięć, szeroki łokci trzy i 
serwet dwanaście szerokich i długich na półtora łokcia w kwa- 
drat.  . 

3) Praczka, doktor, Glęzań; lekarstwa zapteki, wydatek na nad- 
zwyczajne wygódy w chorobie, ' jeżeliby ich kiedy małoletni 
potrzebował;  metrowie osobni- muzyki, języków włoskiego, 
angielskiego i t. p. jeżeliby ich małoletnim przydać chciano, 

jako artykuły w ogólny plan edukacyi i wygody niewchodzą - 

- «JK ce, od rodziców lub opiekunów małoletniego osobno opłacane 

być powinny. 

4) Na książki szkólne, papier, piora, ołówki, kredę czarną, tusz, 
na metrów osobnych, na praczkę, na obuwie, naprawę garde- 
roby, mna pensyjkę kieszonkową i tym podobne dla małole- 
tniego potrzeby, złożą lehmość rodzice lub opiekunowie ,do- 
stateczną ilość pieniędzy, bądź u kogo zaufanego w midście, 
bądź u rektora, prefekta, albo którego z professorów konwiktu. 

5) Gdy oddalenie się z konwiktu w ciągu roku szkólnego , który 
jest razem rokiem kontraktowym jednego lub kilku z kon- 
wiktorów, nie zmniejsza konwiktowi wydatków rocznych na 
utrzymywanie w porządku i całości wielkich jego gmachów i 
różnych zabudowań naukowych i gospodarskich z ich rucho- 

| mościami, kaplicy , biblioteki, gabinetu, laboratorium chemi- 
| „ cznego i t. d. w rozległym i na instytut wychowawczy przy- 
zwoicie urządzonym ,_ na opłacenie z niego publicznych podat- 

. ków, na nauczycielów i osoby do rozmaitćj posługi rocznie 

- TE i żywione, przeto jeżeliby małoletni dla jakichkol- 
© wiek nieprzewidzianych wypadków w ciągu roku szkólnego 
| ubył, albo na święta lub wakacye do familii wyjechał, tedy 

_ ani za niedobyty przez niego czas roczny w konwikcie,. ani 

/ za bawienie się by najdłuższe w domu nic z ustanowionej 0- 

płaty rocznćj konwiktowi potrącone być niepowinno i potrą- 

„ cone być nie może. 

ęd: 4. Rzeczy, które mieć z sobą powinien sobodnacy do 

 konwiktu na edukacyą, | 

zł Soać wchodzący Sowie na KOŚRRNAYA nii; z sobą po- 
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tor apostolski najprzód zebranym do Piotrkowa w roku 


1) Metrykę chrztu, zaświadczenie doktora o odbytćj ospie, świa- 
dectwo szkólne , jeżeli nie prosto z domowego wychowania do 
konwiktu przybywa. 

2) Mundur jeden domowy powszedni, to jest frak i surdut su- 
kienny, koloru granatowego, guziki żółte, wypustki białe, 
spodnie, czyli raczćj pantalony na trzewiki lub ciżźmy spada- 
jące, do fraka granatowe, do surduta szaraczkowe, mogące 
być na lato białe, płócienne lub dymowe, furażerka granato- 
wa z skrzydełkiem nad oczy i wypustką białą. 

3) Drugi mundur od święta, examinów, popisów i do miasta, 
ten sam, który król Stanisław August ustanowił, to jest frak 
granatowy z kołnierzem i rabatami białemi, guzikami żółtemi, 
pantalony także białe na ciźmy lub trzewiki spadające, kape- 
lusz stósowany z kokardą białą, Nad te dwa mundury ża- 

dnych innych sukien konwiktor mieć nie może. (Do roku 
1792 nosili się konwiktorowie po polsku i używali pałaszów 
przy boku.) rez. 

4) Pościel i bieliznę dostateczną, sztuciec stołowy, to jest łyżkę 
śrebrną, nóż i widelce ordynaryjne, talerzy fajansowych płyt- 
kich trzy, głęboki jeden, karafkę i szklankę, miednicę z na- 
lewką, grzebienie rzadki i gęsty, lichtarz ze szczypcami, szezot- 
ki do sukien i botów, szlafrok i pantofle, : 

5) Garderoby i wszystkich rzeczy małoletniego potrojny rejestr 
spisany, jeden przy rodzicach lub opiekunie, drugi przy X. 
Prefekcie konwiktu, trzeci przy lokaja do posługi małoletnie- 5 
go przydanym zostaje. | y | 

$.5. Przypadki, w których konwiktor oddalonym być ma 

; z konwiktu. 

I) W przypadku niezapłacenia konwiktowi za którego małoletnie- 
go należytości półrocznćj we trzy najdalćj miesiące po zaczę- 
tem nowem półroczu , ksiądz rektor mocen będzie. odesłać te- 
goż małoletniego rodzicom lub opiekunom. 

2) Kiedyby małoletni (czego uchowaj Boże) przez niezwyciężoną 
gnusność, albo nieprzełamaną krnąbrność lub gorszące innych 
konwiktorów wady i nałogi zasłużył na oddalenie z konwiktu, 
ksiądz rektór powinien będzie przestrzedz o tćm jego rodziców 
i opiekunów, a gdyby ci najdalej we trzy miesiące po tako- 
wem przestrzeżeniu nie przysła!i po niego, ksiądz rektor bę- 
dzie mócen odesłać im go,'a oni wszelką zaległość należącą 
się konwiktowi, praczce, metrom osobnym , doktorowi, ap- 
tece i t. p. do dnia odesłania, wydatek na furmana i wygody 
w drodze powrócić będą winni. 
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1753 na kapitułę rektorom i deputowanym 0d rozmaitych 


$. 6. Przestrogi dla rodziców i opiekunów. 

Do potrzebnej zdrowiu młodzieży agitacyi, do swobodnego 
i wesołego pod okiem nauczycieli bawienia się w godzinach na 
rozrywkę przeznaczonych ma młodzież w konwikcie edukująca się 
przestronne , wśród ogrodów owocówych ulice wysadzone lipami, 
(na Zoliborzu) kasztanami, klonami, z widokiem bardzo przyjem- 
nym na całą Warszawę, Wisłę i dalekie za tą rzeką okolice; ma 
na czasy słotne obszerne sale bawialne z rozmaitemi do gry w nich 
wprawiającćj narzędziami. Dla odmiany zaś widoków i mocniejszćj 
agitacyi wychodzą konwiktorowie ze swoimi professorami w pole 
po dwa i trzy razy na miesiąc. Na widowiska nawet publiczne 
takie, które pięknemi zdaniami młodzież napoić, szlachetną w nićj 
miłość sławy wzniecić, z nadzwyczajnemi talentami artystów 
i rzadkiemi płodami natury obeznać mogą, bywają konwiktorowie 
od swoich nauczycieli prowadzeni. 

Kiedy z jednćj strony konwikt pozwala wychowańcom swoim 
wszystkiego, co się do uczerstwienia ich zdrowia i do uprzyjem- 
nienia im prac szkólnych przyłożyć może, powinien z drugićj stro - 


ny usuwać od nich wszystko, coby ciąg ich edukaeyi przerywało 


i onychże szkodliwego nabawiało rostargnienia. Tym końcem zało- 
życiel konwiktu nieśmiertelnćj pamięci ksiądz Stanisław Konarski, 
między ustawami tego. instytutu umieścił następujące : 

1) W dni i godziny na nauki przeznaczone, nie wolno żadnemu 
konwiktorowi pod jakimkolwiek bądź sPSSSEzkem z konwiktu 
wychodzić, ani wyjeżdżać. 

2) W niedziele zaś i święta sami tylko rodzice lub zr wa 
którzy syna lub pupilla oddali, lub osoby od tamtych na pi- 
śmie upoważnione, będą mogły, i to bardzo rzadko, wziąść 

„Pana młódego do miasta pod następującemi warunkami: 
a) gdy albo same po niego do konwiktu przybędą, albo state- 
cznego i zaufanego, , rektozagri lub prefękiowi znajomego 

4; człowieka przyślą ; caszomob” bies 

b) gdy zaręczą, Że mu niepozwolą muńduru konwiktorskiego 

(zrzucić i przebrać się w suknie cywilne; 

e) że samemu, albo w towarzystwie niedojrzałych i żadnej nad 
nim przewagi nie mających osób. wyiść : od siebie na miasto 

"../ miedopuszczą, ani mu tćż żadnych SPRAY, i komisów 

siad do nikogo zlecać nie będą. 0000 

ie): że go: w zimie najpóźniej na godzinę piątą w lecie na go- 
„dzinę siodmą do konwiktu odprowadzą, albo ze, statecznym 
ę. Re; id zaufanym człowiekiem „odeśl 65  „asiniw 'ą że MIYMINE 
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kollegiów pijarskich z Korony do przejrzenia i poprawie- 





3) Wyjeżdżać na święta konwiktorom nigdy pozwolono być nie 
może. 

4) Lubo wyjeżdźanie na sześciotygodniowe wakacye postęp mło- 
dzieży w naukach bardzo opóźnia, kiedy atoli niektórzy ro- 
dzice i opiekunowie niecheą na to zważać, niechże przynaj- 
mnićj pamiętają : 

e) aby na popisie publicznym wziąwszy syna lub pupilla swego 
z konwiktu, póki tylko z nim w mieście bawić będą, za- 
chowali przepisy wyżćj pod Nr. 2. literami b. c. wyrażone. 

f) aby go na dzień najdalćj 15. Września prosto do konwiktu 
sdmi odwieźli, albo z taką osobą odesłali, któraby mu nie- 
pozwoliła bawić w mieście pod pretextem oporządzenia się, 
lub odbycia danych sobie od familii i przyjaciół zleceń. 

Spodziewać się należy, że cały ten $. 6. ściągnie na siebie 
szczególniejszą uwagę obywateli, edukujących swych synów 
lub pupillów w konwikcie , i skłoni ich do ścisłego zachowy- 
wania tak zbawiennych przepisów. Zbyteczne bowiem ulega- 
nie dzieciom ze strony rodziców i opiekunów. niewczesna chęć 
ulegania młodzieży ze strony krewnych, przyjaciół i sąsiadów, 
podając panom młodym sposobność do częstego na miasto wy- 
chodzenia, o które sami potajemnie prosić i przyjeżdżają- 
cych do Warszawy nasadzać zwykli, nietylko ich od nauk od- 
rywa, szkodliwego nabawia roztargnienia, wewnętrzny porządek 
w konwikcie miesza, ale też małoletnich na najniebezpieczniej- 
sze naraża wypadki, za które pospolicie a niesprawiedliwie pu- 
bliczność konwikt obwiniać zwykła. 

Dla zapobieżenia tym nieprzyzwoitościom , osoby cheąc się 
widzieć z którym konwiktorem, zamiast sprowadzania go do 
siebie na miasto, niechaj raczćj odwiedzą go w *onwikcie, a 
gdy do tego obiorą dzień świąteczny lub rekreacyą, będą się 
mogły z odwiedzonym zabawić i nagadać do woli. 

5) Nakoniec dla utrzymania domowego porządku i przyzwoitćj 
między ludźmi słażącymi subordynacyi, wszyscy konwiktoro- 
wie przestawać powinni na usłudze lokajów od konwiktu u- 
trzymywanych. Jeżeliby jednak kto z rodziców lub opieku- 

nów chciał koniecznie własnego służącego synowi swemu lub 

- pupillowi przydać, pod: następującemi tylko warunkami może 

mu to być pozwolono: 1) Aby ten służący w kontrakcie 
© swoim od księdza rektora approbowanym i podpisanym, miał 
wyrażenie, że we wszystkiem zwierzchności konwiktu posłu- 
sznym być powinien. 2) Że w przypadku dostrzeżonćj jego 
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nia, a nakoniec gdy cała kapituła kodex wspomniony pil- 


niewierności, pijaństwa, zuchwałości -i tym podobnych wad 

= wykroczeń , ksiądz rektor będzie go mógł odprawić i innego 
na jego miejsce przyjąć. 3) Że ten służący należeć będzie do 
wszystkich ogólnych posług konwiktu, jakoto do służenia do 
stołu, do noszenia z kuchni na stół waz i półmisków, do ob- 
noszenia potraw, do kolejnego z lokajami konwiktu odbywania 
dyżuru, zamiatania sal, chodzenia za konwiktorami na prome- 
nady. 4) aby pieliądze na strawne i zasługi dla osobnego 
służącego w ręce rektora lub prefekta złożone, i od jednego 
lub drugiego z nich wypłacane mu były. 


Porządek czasu. W'e dni szkólne, rano, 

Od godziny pół do szóstćj do szóstćj wstawanie, ubieranie się. 

Od 6tćj do 7mćj modlitwy poranne, msza święta, uwagi chrze- 
ściańskie, śniadanie. 

Od Smej do I2tćj lekcye w klassach z kilkuminutową przerwą mię- 
dzy godziną 10. a ll. stósownie do planu nauk przez magi- 
straturę krajową przepisanego. 

Od 12tćj obiad, po którym rekreacya do kwadransu na drugą, dla 
tych, na których nie przypada lekcya tańca ; po rekreacyi dla 
tychże czas prywatnego gotowania się na lekcye do godziny 
drugiej. 

Po południu, 

Od Iwszćj do Zgićj tańce dla tego oddziału konwiktorów, dla któ- 
rego dzień tygodnia na to ćwiczenie ciała jest przeznaczony ; 
dla inszych zaś gotowanie się na lekcye klassowe. 

Od Zgićj do 4tćj lekcye w klassach, 

Od 4tćj do wpół do szóstćj podwieczorek i prywatne gotowanie się 
na lekcye języków francuskiego i niemieckiego. 

Od wpół de szóstej do wpół do Śmćj lekcye tychże języków, po 
godzinie na przemian. 

Od wpół do Śmćj do wpół do 9tćj kolacya, po nićj rekreacya. 

Od wpół do 9tćj modlitwy wieczorne, po których młodzi kładą 
się spać , starsi do 10. prywatnie pracują. 


W dni rekreacyjne, to jest we Wtorki i Czwartki. Rano. 
Od rana do.godziny Iwszćj wszystko jak w dni sakóknę, 
NEONÓW ol (M, 01649 + JPp południu. n! 
0d Iwszćj do Zgićj dla jednych sdi dla dtagich z kolei do 
- godziny Bciej ćwiczenia ciała, jakoto tańce , fechty; niektórzy 
-_ biorą kolejno do godziny Tmój NoE na języków, oło- 
skiego , angielskiego itp. moja, 


"z 
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nie i rozważnie paragraf po paragrafie rozebrała i z małe 


Od Żgićj do wpół do 5tćj odrabianie zadanych kompozycyi i goto- 
wanie się na lekcye dnia następnego. 

Od wpół do 5tćj do 6tćj rekreacya. 

Od 6tćj do 7mćj prywatne roboty. 

Od 7mćj do wpół do 9tćj kolacya, rekreacya i t. p. jak w dni 
szkólne, modlitwy wieczorne. Prywatne roboty, jakoto: goto- 
wanie się na lekcye, odrabianie zadanych kompozycyi, odbywa 
młodzież przy pomocy professorów salowych. 

Przez Maj, Czerwiec i Lipiec, uczniowie dwóch klas najwyższych, 
po sześciu do ośmiu codzień wstają przed godziną 5tą, słu- 
chają mszy świętćj, po którćj uczą się jeździć na koniu, do 
godziny 7mej. | 

W Niedziele i święta, Bano. 

Od 7mćj do SŚmej wstawanie i ubieranie się. 

Od Smćj do tej modlitwy poranne, msza św., uwagi chrześciań- 
skie, śniadanie. 

0d Otej do 1Otćj prywatne roboty, 

Od 10tćj do litćj druga msza św., nauka duchowna, w jednćj 
sali dla starszych, w drugićj dla młodszych, albo kazanie dla 
wszystkich razem w kaplicy. 

Od Iltćj do lŻtćj czytanie konwiktorom w dwóch oddziałach, wy- 
jątków z całego tygodnia z gazet od rektora lub prefekta od- 
znaczonych. 

Po południu. 

Od 12tćj do Zgićj obiad, rekreacya, 

Dla biorących lekcye prywatne muzyki, języków, od godziny 

lwszćj też lekcye. 

0d Zgiej do 4tćj i wpół odrabianie zadanych ćwiczeń i gotowanie 
się na lekcye dnia następującego. 

Od wpół do 5tćj jak w dni rekreacyjne, wyjąwszy, kiedy wycho- 
dzą z professorami na przechadzkę za miasto, w zimie o go 
dzinie Zgićj, w lecie o 4tćj lub kiedy większe uroczystości 
idą do kaplicy na nieszpory. 

W dni kommunii i inne. 

W wilią dnia tego wieczorem spowiedź , nazajutrz od wpół do 
7mćj do wpół do Śmćj wstawanie, ubieranie się; od wpół do Śmćj 
do wpół do 9tćj modlitwy poranne, przygotowanie do kommunii, 
msza ś. podczas którćj kommunia , dziękczynienia; reszta jak wyżej. 

"W dzień zaduszny po zwyczajnem nabożeństwie porannem 

i dniadadić 0 godzinie 9tćj officium defunctorum oe. po 

niem ostatnia msza ś. podczas którćj dies irae 2. eta, | 
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mi odmianami przyjęła, Ojcu ś. do potwierdzenia podał. 


W wilią Nowego roku po kolacyi zakończenie roku starego 
w kaplicy, z stósownóm do tćj okoliczności kazaniem, modlitwą 
i Te Deum, potóm zwyczajne modlitwy wieczorne. 

Owiczenia duchowne czyli rekolekcye od poniedziałku po nie- 
dzieli kwietnićj przez trzy dni a kommunia wielkanocna w wielki 
czwartek; w tenże, w piątek i sobotę wielkiego tygodnia z rana, 
znajdować się będzie młodzież na nabożeństwach i ceremoniach 
w kaplicy odprawianych. Po południu tęż kaplicę i kościoły w mie- 
ście odwiedzać, a w wieczór sobotni na resurekcyi znajdować się 
będą. Resztę czasu poświęcą. prywatnemu czytaniu i odrabianiu 
kompozycyi, które im w sobotę, przez kwietnią niedzielę profes- 
sorowie na święta zadadzą, jako też ćwiczeniom, którymi ich 
rektor i prefekt zatrudniać zechce, 

Przez oktawę Bożego Ciała, zwyczajna msza konwiktorska o 
godzinie 6tćj z wystawieniem Sanctissimi, po którćj Sanctissimum 
się chowa. 

Porządek czasu w Wakacye Sierpniowe. Mano. 

O godzny 7mej wstawanie. 

Q Smćj nabożeństwo zwyczajne , msza ś., Maiadaaje: 

Od 9tćj do Fltćj lekcye w klassach, przygotowują młodzież do 
klas wyższych. 

Po południu. 

W cztery dni zwyczajne szkólne od ŻZgiej do 4tćj lekcye, jak przed- 
południem. 

We wtorki i czwartki po zwyczajnem nabożeństwie w kaplicy i śnia- 
daniu przechadzki w okolice dalsze miasta, lab ćwiczenia gim- 
nastyczne, które im rektor i professorowie obmyślać będą. 

Prawa i zwyczaje konwiklu warszawskiego XX, Pijarów. 

Do czytania dwa razy na rok J.ci konwiktorom. 

1) Wstawanie. Rano za daniem znaku, wstawać z podniesieniem 
myśli do Boga, znakiem krzyża świętego i krótką modlitwą. 
Ubierać się, myć, czesać szybko z milczeniem i spokojnie. 
Jeżeli od ubierania zbyło co czasu przed powszechną modlitwą, 
„ pożytecznie: 80 trawić. 

» Punktualność na znaki. Na wszystkie przez cały dzień znaki, 

© bądź na modlitwę, bądź na lekcye, ćwiczenia ciała, obiady, 
wieczerze, rekreacye , natychmiast Ichmość Panowie konwik- 
torowie wychodzić i zd razem na roof ód przeznaczo- 
nych stawać powinni... 

3) Skromność w wyhiódaenii:;. Za stop kwdócw wychodząc ze 

©, stancyi i sal sypialnych, szkólnych, jadalnćj, wszelką zacho- 
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Kodex ten potwierdzony 1754 roku, nosi taki tytuł: Or- 


4) 


5) 


6) 


1) 


wać skromność, strzegąc się krzyków, trzasków , biegania, 
skakania, popychania się i t. p. niesforności. 

Religia. Wszystkie akty religii i powinności chrześciańskie od- 
bywać z jak największą skromnością, uwagą, wiarą, ufnością, 
miłością ku Bogu i przyzwoitćm ciała ułożeniem, to jest: 

Modlitwy ranne i wieczorne, przygotowania do sakra- 
mentów pokuty i eucharystyi, jako też do dziękczynienia po 
nich, klęcząc w rzędy z złożonemi rękami, błogosławienie 
stołu i dziękczynienie , stojąc na swoich miejscach, sercem wię- 
cćj niżeli usty, a zatóm głosem tak wolnym odmawiać po- 
winni JP. konwiktorowie, aby przedmowcę swego wyraźnie 
wszyscy słyszeli. 

Wchodząc do kościoła i wychodzące z niego przyklęknie- 
niem głębokim pokłonem cześć Najwyższą Bogn stworzycielo- 
wi oddawać zawsze będą. 

Mszy świętćj słuchając, rozpamiętywać jćj tajemnice, 
każdy na swojćj książeczce stósowne modlitwy czytając i roz- 
ważając, albo pieśni nabożne zgodnie śpiewając. 

Do najświętszćj kommunii po sześciu na raz przystępu- 
ja, gdy pierwsi przyjawszy najświętszy sakrament odchodzą 
od ołtarza, drudzy sześciu wstają z rzędu, w którym klęczeli 
drugą stroną przed ołtarz zachodzą. 

Duchowne nauki. Nauk wszystkich duchownych , moralnych 
do wiary i życia chrześciańskiego należących, jako najpilnićj, 
najciższćj i najskromnićj słachać; treść ich na rozkaz rektora 


lub prefekta opowiadać i podług nich się sprawować Ichmość 


konwiktorowie będą. | 

Prywatne roboty. Podczas godzin prywatnego uczenia się przy 
swoich szkołach i na swoich miejscach cicho i spokojnie sie- 
dzieć , co mają naznaczonego czytać, pisać, komponować, na 
pamięć się uczyć tak wolnym głosem, aby jeden drugiemu 
nieprzeszkadzał, a co będzie czasu od gotowania się do szkoły 
i naznaczonych powinności, łożyć na czytanie dobrych książek. 
Czytanie książek. Między największemi edukacyi swojćj po- 
żytkami, niech Ichmość konwiktorowie założą sobie nabranie 
chęci i nałogu do czytania dobrych książek, dobrych mówię, 
to jest: moralnych, politycznych , historycznych , do literatury 
i wszelkich sciencyi należących, jakich tu dostatecznćj naby- 
wają znajomości, a nie ladajakich, jakich jest podły rodzaj 
romansów i innych bezbożnych, religii i enocie przeciwnych 
książek , których się przez sumienie czytać nie godzi. Gdybyśmy 


a A 
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dinationes Visitationts apostolicae pro provincia polona 
CC. RR. PP. M. D. scholarum piarum. 


albowiem tyle tylko umieli, ile się w szkołach nauczyć mo- 
Źna, mądrość nasza byłaby wcale dziecinna, błacha i nik- 
czemna. Szkoły usposobiają tylko do rozumienia książek. 


„Jedno zaś czytanie książek czyni ludzi uczonymi i wielkimi 


8) 


9) 


; i 10) 


w ojczyznie. "Ten już niepotrzebuje nauczyciela, kto sobie 
książki za nauczycielów bierze, Czytaniem książek całe Życie 
doskonali się człowiek, więc zaraz z młodu przyzwyczajać się 
potrzeba; kto w szkołach ochoty do nich nienabierze, czy mo- 
żna się spodziewać, aby wyszedłszy na wolność wśród tysią- 
cznych roztargnień, miał się chcieć książką bawić? kto zaś 
z młodu do tćj gust weźmie zabawy , ten od nićj pewnie przez 
całe nieodwyknie życie. Dla tego tu otwarta jest dla Ichm. 
konwiktorów biblioteka Collegii, wyznaczone godziny do czy- 
tania i zdawania sprawy z rzeczy czytanych, — Niechże Ich- 
mość starają się korzystać z obojga, aby wyszli na prawdzi- 
wie uczonych, znakomitych w kraju, sobie i ojczyznie uży- 
tecznych obywateli. 

Sale i stancye. Do cudzćj sali lub stancyi wchodzić, co gor- 
sza tam się zatrzymywać, rozmawiać lub cokolwiek innego ro- 
bie w którymkolwiek czasie i pod jakimkolwiek pretextem, 
bardzo tu jest zakazanćm i umartwienie za przestępstwo tego 
zakazu, nigdy nikogo pominąć nie powinno. Podobnie z tych- 
że sal i stancyi wychodzić, z miejsca rekreacyi oddalać sie bez 
koniecznćj potrzeby i opowiedzenia się przytomnemu rektoro- 
wi, prefektowi lub professorowi, a opowiedziawszy się, dłu- 
żćj nad potrzebę bawić nie wolno.  Wybiegać za bramę, do 
officyn, folwarku, kuchni, do iżby chorych, studni, ogrodów, 


nawet do biblioteki, muzeum, stancyi nauczycielów niesalo- 


wych, niegodzi się. 

Szkoły. Sprawowanie się w szkołach przepisanćm jest od dy- 
rekcyi edukacyjnej w ustawie dla uczniów szkół publicznych. 
Grzeczność i uszanowanie winne professorom. Po każdych 
modlitwach porannych dobry dzień, po wieczornych dobra 
noc, po obiedzie i kolacyi zwykłe podziękowanie X. Rektoro- 


- wi, wszystkim przytomnym professorom, grzecznym ukłonem 





"_ lehmość konwiktorowie oświadezą,  Wchodzącego do klassy 


professora, wszyscy powstawszy, witają. Po skończonej lekcyi, 
póty wszyscy uczniowie na miejscach swoich siedzą spokojnie, 
póki professor nie zapisze dziennika, Cisnąć się około zapisu- 


jącego, zaglądać '©0 zapisuje, a tem bardzićj krzyczeć i hała- 
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Od ustanowienia konwiktu ślacheckiego w Warszawie, 


sować jest grubiaństwem uchybiającem należytego professorom 


uszanowania, dla tego nikomu bezkarnie uchodzić niepowinno. 


Gdy professor skończy zapis, uczniowie pożegnawszy go grze- 
cznym ukłonem , wychodzą za nim porządnie, - 

Wchodzący do staneyi rektora, prefekta lub którego 
z professorów, ukłoni mu się przyzwoicie, toż samo uczyni 
wychodząc. Zbiegać się do stancyi professora, siadać przy 
nim bez wyraźnego jego rozkazu , rozmawiać i obcować z nim, 
jak mówią brat za brat, jestto niemieć żadnego uszanowania, 
żadnćj wdzięczności dla wyręczyciela rodziców i zasługuje na 
najmocniejsze ze strony professora zgromienie. Przed wcho- 
dzącym do sali jadalnćj podczas jedzenia, do szkoły podczas 
lekcyi , rektorem lub zacnym jakim gościem , wszyscy Ichmość 
konwiktorowie powstaną i ukłoniwszy mu się, znowu zasiądą ; 
professorowi przychodzącemu, przynajmnićj u jednego z nim 
stołu siedzący, toż samo uszanowanie okazać powinni. 


11) Strzeżenie się uporu. Ale najlepićj i najwyraźnićj Ichmość 


12) 


konwiktorowie dowiodą swego dla nauczycieli uszanowania 
i przywiązania, kiedy ich rozkazy, rady, przestrogi i napom- 
nienia z synowską powolnością przyjmować i chętnie wyko- 
nywać będą. Uchowaj Boże, złości, uporu, hardego odpo- 
wiedzenia, zacięcia się i okazania gestem, kiwaniem , twarzą, 
oczami, czołem, podniesieniem głosu krnąbrności, Tak tej, 
jak wszelkiego nieposłuszeństwa , dopieroż zmówek, spisków, 
poduszczenia innych i niejakich niby buntów tu się strzedz 
potrzeba, bo te jako największe w młodym wieku kryminały 
muszą być surowo karane. Ten jest z młodymi rozstropny 
postępowania sposób, żeby ich póty łamać, póki woli star- 
szych zadosyć nieuczynią; bo od zwyciężenia uporu w mło- 
dych latach, dalszego życia pokój i szczęście zawisło. A do 
tego giekłobiy było w kollegium, gdyby komu, czy starsze- 
mu, czy młodszemu krnąbrność, złość i zuchwałość rządzcy 
cierpieć i przebaczać mieli. Lepićj tedy, rozumnićj i chwale- 
bnićj jest zwyciężyć w sobie popęd namiętności i dobrowolnie 
co każą, niż poniewolnie i z musu czynić. 

Mówienie językami obcemi. Gdy wszystkie niemal nauki dają 


się tu w języku ojczystym , gdy z służącymi, rzemieślnikami, 


ludem prostym, miejskim i wiejskim, a pospolicie z rodzicami 


'i krewnymi po polsku Ichmość konwiktorowie rozmawiają, 


a nie nabyliby wprawy w mówienie językami obcemi, których 
„się o <ugadj gdyby niemi między sobą i z professorami nie 


EE 
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poprawienia ustaw szkółnych pijarskich i obsadzenia szkół 


mówili; dla tego prócz lekcyi naukowych , konwiktorowi jedne-, 
mu do drugiego lub do professora inaczćj tu mówić nie wo|- 
no, tylko po francuzku, albo po niemiecku lub po łacinie. 
A w szezególności w niedziele , wtorki, czwartki, jako też na 
promenadach, za murami konwiktu, mówić będą po francuz- 
ku; w poniedziałki, środy i piątki, po niemiecku; w soboty 
trzy niższe klassy którymkolwiek ze trzech języków obcych, 
trzy klassy wyższe po łacinie. Niechaj zaś mają osobliwie na 
to baczność Ichmość konwiktorowie, żeby nietylko obcemi ję- 
zykami mówili, ale żeby starali się niemi coraz lepićj i po- 
prawnićj mówić, a ostrzeżeni o błędy w mówieniu, żeby ich 
się pilnie drugiemi razami wystrzegali. Nota w każdćj sali od 
Jegomość Professora utrzymywaną i najmnićj raz na dzień 
ściśle examinowaną będzie. 


! 13) Ciała powierzchowne ułożenie. Szyję i głowę prosto trzymać, 
| nie garbić się, nogi jak. należy i lekko w chodzeniu stawiać, 
j kłaniać się komu i gdzie przynależy, jak metr tańców uczy; 
| chodząc rękami nie kiwać, stojąc lub siedząc nie opierać się, 


nie podpierać się łokciami, nie rozwałać się, gadając nie krzy- 

czeć, ale wolnym zawsze głosem mówić, idąc nie biegać, nie 

skakać, nie świstać. Z próźnćj ciekawości na podwórze nie 

'wybiegać, nie zbiegać się do przychodzących lub przyjeźżdża- 

jących , niewdawać się z ich służącymi, nie uwijać się około 

ich powozów, koni, Wszędzie statek, skromność i powagę 
zachowywać. M ŁQ 

14) Ochędostwo około siebie. Ochędostwo zaleca się niezmiernie 

lchmość Panom konwiktorom, twarzy, ust i zębów, ręku, 

szyi, uszu codzienne umycie, włosów czesanie, paznogci obe- 

"'rzmięcie, koszulę , chustki na szyję i do nosa białe, kamizelki 

pozapinane, pończochy białe dobrze wyciągnione i podwiąza- 

ne, trzewiki i bóty czyste, suknie bez plam i dziur, zwła- 

szcza na łokciach, kapeluszów i czapek ochrona, łóżka przez 

cały dzień porządnie posłane, dla czego siadać na nich przez 

| „dzień, a tćm bardzićj rozwalać się po nich, nikomu niewolno. 

sg Stolik czysty, papiery na nim, książki w szafach porządnie 

"ułożone, rzeczy wszystkie na swoich miejscach. Sprzeciwia 

/ się ochędostwu, nalewać na podłogę, rozrzucać po nićj papie- 

Bak 005 inne śmieci, rznąć stoły, stoliki, okna, Do 

- ochędostwa także należy ostrożność z atramentem, olłeośność 

ze świecami, Stoczka nikomu mieć nie wolno. 
15) Podczas jedzenia u stołu jak się zachowywać. | Wszelkiego by 


s 
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a tego zgromadzenia nauczycielami, którzy wyższe ukształ- 


16) 


też najmniejszego strzedz się grubiaństwa, Przystojnie siedzieć, 
rąk na stół po łokcie niekłaść, nie garbić się, nie wieszać gło- 
wy do talerza i ręki, ale rękę z łyżką lub wideleami do ust 
podnosić, Z półmiska niepierwćj brać, aż ci go podadzą i łyżką 
osobną, niezgarnywać , ale podejmując potrawę kłaść na talerz. 
Biorąc z półmiska pamiętać, Że nie jeden siedzi przy stole, 
zaczem nie przerzucać i nie szukać po półmisku lepszych ka- 
wałków , ani brać więcćj jak przystoi. Chleba przed sobą nie- 
kruszyć, mie rzucać: nim, obrusa nie walać, łyżki, noża 
i widelca nie oblizywać , prędko i Żarłocznie nie jeść, gęby 
nie zapychać, zębów widelcami nie wykalać , ale piórkiem lub 
czem podobnem, usta zakrywszy, w oczach ludzi nie pluć, 
ale na stronę i usta także zakrywszy, a w pokojach wosko- 
wanych lub suknem wybitych, w chustkę. Z powszechnej 
szklanki lub kieliszka pijąc, niezostawiać w nim kropli napo- 
ju, ale na swój talerz wysączyć, szklanki lub kieliszka brzegi 
serwetą wyczyścić, albo dać wypłukać i czyste drugiemu od- 
dać, Na stołku się nie kręcić, nogami nie kiwać, ani ich 
zbyt wyciągać, sukni od wszelkićj strzedz plamy, serwetą za- 
wsze się zasłaniać. Gdy kto z gości zacnych w czasie obiadu 
lub kolacyi wejdzie do sali jadalnćej, wszyscy JP. konwikto- 
rowie powstaną przed nim i skłoniwszy mu się znowu usiędą. 
Rekreacye domowe. Jeżeli gdzie, to na rekreacyach umiar- 
kowanie między sobą i uskromienie namiętności zachować po- 
trzeba, Dopieroż, uchowaj Boże, swarów, kłótni, złych słów, 
plugawych przezwisk i jakiejkolwiek żelżywości i obelgi dru- 
giego Za to surowa i żadnemu nieodpuszczona czeka każdego 
kara, Takie bowiem lżące nazwiska są i boską obrazą, tak 
ostro od Chrystusa zakazane i pokazują częścią złą domową 
edukacyą, częścią coś niegodnego ślachetnćj krwi i urodzenia, 
ponieważ większćj podłości i lichości pomiędzy ostatnim ste- 
kiem ludu niemasz, jako gdy się takiemi potwarzami częstują. 
Prócz tego na rekreacyach wystrzegać się mają wszystkiego, 
coby zdrowiu ich, sukniom i wszelkićj odzieży szkodziło, ja- 
koto: zbytecznego biegania, szamotania się albo pasowania, 
popychania, uderzenia, choćby tylko żartem, jednem słowem 
tego wszystkiego, co się w tóm zamyka przysłowiu: jeux des 
mains, jeux de vilains. 'Tarzania się po ziemi, skakania po 


- stołkach, ławkach, drzewach i tym podobne plugawe igraszki 


chłopcom ulicznym i chołocie zostawić potrzeba. 
"Z miejsca rekreacyi, jak się wyżćj namieniło, Żadnemu, 
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- 


cenie naukowe za granicą odbierali, zaczęła się epoka od- 


a tćm mnićj w kilku oddalać się nienależy; którzy zechcą 
podczas rekreacyi mogą za pozwoleniem otrzymanem , "muzyką 
lub czytaniem książki, rysowaniem albo pisaniem , pożytecznie 
i chwalebnie się zabawić. 

Wychodzenie na przechadzki. Idąc na przechadzkę, czyli tak 
zwaną promenadę, nikt się najmnićj do inszych oddalać nie 


.- powinien nigdy, ani inszych wyprowadzać , ani za inszymi po- 


15) 


zostawać, ale razem iść ze wszystkimi i z professorami, roz- 
mawiając między sobą po francuzku, zachowując po ulicach 
wszelką skromność i powagę, jako dobrze wychowanym dzie- 
ciom przystoi. Podczas tych promenad nikomu z JPanów 
konwiktorów na bok odchodzić pod pretextem jakiego spra- 
wunku, nigdzie występować, ani nawet do własnych rodzi- 
ców lub bliskich krewnych, nic kupować, nic jeść ani pić nie- 
wolno i żaden z professorów tego pozwolić nie może. 

Wychodzenie do rodziców i krewnych. Gdy po którego z Ich- 
mość konwiktorów rodzice lub krewni przyślą, ten idzie z po- 
słańcem naprzód do X, Rektora, który , jeżeli wyjścia pozwoli, 
wyda mu książeczkę z napisem, którego dnia, o której godzi- 
nie, do kogo i z kim iść pozwolił, Z tą książeczką idzie wy- 
chodzący opowiedzieć się do Xdza prefekta, który się w nićj 
podpisuje, potem do X. Professora sali, który to samo czyni. 
Wychodząc książeczkę składa szwajcarowi, bo bez nićj od nie- 
go nie byłby wypuszczony. Powróciwszy do konwiktu od- 
biera od szwajcara książeczkę , idzie z nią i z odprowadzającym 
go człowiekiem, opowiedzieć się do X. professora sali swojćj. 
Ten gdy zapisze, którego dnia, o której godzinie i z kim po- 
wrócił, niesie ją do podpisu X, Prefektowi i nareszcie idzie 
z nią do X. Rektora i po zdaniu mu sprawy z wizyty odby- 
tej, składa książeczkę u niego. W czasie lekcyi nikomu z kon- 


_wiktu wychodzić. nie. będzię pozwolono, Wychodzący do mia- 


sta wracać się punktualnie mają, w zimę najdalćj o piątćj, 
w lecie najdalćj na siodmą godzinę, które prawo na tem miej- 
seu tak ma być nieprzestępne, że ktokolwiekby go i z jakiej- 
kolwiek przyczyny ważył się złamać, choćby niewiedzieć czyje 
instancye i wymówki zachodziły, musi karę ponieść i każdy 
powinien się tem prawem i zwyczajem konwiktu usilnie ex- 
kuzować, żego mu niki ze złe mieć nie może. i owszem płat 


- dy pochwali. będ 


19) 


wę do "a Do Kóaóaęy” lub. Pace. mają Ich- 
ość konwiktorowie najdalćj co miesiąc pisać, a starać się 
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radzania nauk i oświaty w Polsce, około 1740 roku. Dzieło 


jak najpilnićj i rozumnie pisać. Dla tego dawać listy swoje 
do poprawy XX. Professorom i od nich się uczyć, jak je skła- 


"dać, kopertować i adresować. 


20) 


21) 


Goście i przychodzący, W czasie lekcyi i prywatnych godzin, 
żadnych gości i ludzi do siebie od rodziców , czy kogo innego 
przysłanych prowadzić do sal nie mają, ale kiedy do nich 
wejść otrzymają pozwolenie, udadzą się z nimi do izb na to 
przeznaczonych. 

Bronie. Pałasze lub szpady swoje Ichmość konwiktorowie 


"w osobnćj izbie w szafie na to zrobionćj zostawiać wszyscy 


22) 


23) 


będą, a wychodząc czy wyjeżdżając, one ztamtąd brać, wró- 
ciwszy się zaś, tamże je oddawać. 

Utrzymywanie rzeczy swoich. Każdy z Ichmość konwiktorów 
potrójny rejestr wszelkich, by też najdrobniejszych rzeczy 
swoich mieć powinien, jeden u X. Prefekta, drugi u X. Pro- 
fessora sali swojćj, trzeci u lokaja, lub u siebie samego. Któ- 
rzy sami rzeczy swoje utrzymywać chcą, tak ich pilnować 
i ochraniać powinni, aby nie nie zginęło i przez niedozór 
nie niszczało, aby przy rewizyi kwartalnćej i w każdej innćj 
chwili, czy X. Prefektowi, czy X. Professorowi rewidujące- 
mu, wszystkie podług rejestru , w dobrym stanie i w porząd- 
ku zachowane okazać mogli. Dając bieliznę do praczki , każdy 
rejestr brudów na dwie ręce spisze, z których jeden przy so- 
bie zatrzyma, drugi praczce z brudami odda i podług nich bie- 
liznę wypraną od praczki odbierze. —= Żadnemu z Ichmość 


„Konwiktorów niegodzi się mijmakehtaćj rzeczy nikomu ani 


z ludzi obcych, ani ze swoich lub cudzych służących darować, 
nawet żadnćj starszyzny aż do kapeluszów, czapek, koszul, 
botów , dopieroż sukień, zegarków , szkatułek, źwierciadeł, 
książek, scyzoryków i setnych tym podobnych rzeczy, które 
wszystkie według rejestru tym co je sprawili lub na sprawu- 
nek dali, okazać i oddać potrzeba. 'Toż się ma rozumieć o 


grach w pieniądze, o zamianach, szacherstwach plugawych 
podłych, za gi żaden ajdotkiwwszego umartwienia nie 


ujdzie. 
Pieniądze prywatne. (i, którym osobne jakie pieniądze z do- 


mu naznaczają , lub kiedy niekiedy przysełają, najrostropnićj 


/postąpią, kiedy u którego z księży złożą i po trochu z nich 
na potrzeby swoje brać będą. Czyli atoli u professora, czyli 


u siebie mieć będą, powinni w rejestrzyku notować na co 
i kiedy wydają, i tak ostrożnie niemi szafować, aby im ni- 





r —— 
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zaś tego odradzania winniśmy Konarskiemu, który zapro- 





+ gdy nie zabrakło. Trunków żadnych pod wielką karą kupo- 
wać się nie godzi.  Fraszek i rzeczy mnićj potrzebnych cale 
kupować nie mają. Grosz ten prywatny najlepićj może być 
użyty na książki, na jałmużnę ubogim, do którćj przez wszel- 
kie chrześciańskie pobudki i powinność, przez wrodzoną ser- 
ca dobroć i nad ludźmi litości, być najskłonniejsi powinni. 
Oszczędzony ten grosz przyda się także na najęcie karety do 
wyjechania na pokoje, na uroczystości publiczne, i t. p. Po- 
Życzać zaś pieniędzy i inszych ile w młodym wieku, nietylko 
jest plugawa, haniebna, nagany i kary godna rzecz, ale tóż 
pokazuje, jak w przyszłe czasy, takowi marnotrawnikami i ma- 

'taczami będą, Niech sobie Ichmość honoru prawdziwie dzie- 
cięcego i nierozumnego w tćm nie zakładają, aby kiedy 1n- 
nych expensujących widzą, i oni także expensowali. Szpetnićj 
i plugawićj jest pożyczać , niżeli nie mając od rodziców, mnićj 
potrzebnie expensować, 

24) Ochrona rzeczy wspólnych. Upodobanie w narzynaniu, dziu- 
rawieniu, walaniu, jakiemkolwiek bądź sposobem psuciu rze- 
czy, do wspólnego użycia i ozdoby miejsca należących , jako 
to: stołów , stolików, stołków, ławek, 'drzwi , okien , sufitów, 
ścian, obrazów , sztachet, drzew sadzonych i t. p. jest cechą 
dzikości, którą zagraniczni nam Polakom zarzucają. Dla za- 
pobieżenia tak brzydkiemu nałogowi, stanowi się, że każdy 
z Ichmość konwiktorów , który podobną na czemkolwiek szko- 
dę zrobi, będzie ją musiał z prywatnych swoich pieniędzy 
nagrodzić. Za niedostrzeżonego uszkodziciela cała klassa lub 

- sala odpowie. 

25) Przyjaźni zabieranie, A że Ichmość ataki skowK rosną , do 

wielkićj społeczności ludzkićj, do tego więc co w nićj jest 

najszacowniejszego z młodych zaraz lat mają się sposobić, to 
jest, do zabierania i zachowania prawdziwćj przyjaźni nie ze 

złymi, niecnotliwymi, gorszącymi, bo tych przyjaźni jak o- 

gnia, trucizny, powietrza strzedz się rozum i religia każe, 
ponieważ z jakim przestajesz, takim się stajesz, ale z ludźmi 

. enotliwymi, bogobojnymi. Nad to tu każdy oddany , między 

tylu równych sobie wspołuczniów, aby się z nimi przyjaźnił, 

z nich nie tylko na całe Życie sobie niejako zamówił przyja- 
ciół, którzy mu i w prywatnćm i publieznóm potćm życiu być 

mogą podporą i zaszczytem. Więc kto się na tćm miejscu o 

| przyjaźń i i dobre „serce drugich nie stara, kogo nie lubią, kto 

r Bię. z drugimi kłóci i. jest łatwy do każdego obrazy, daje po- 


_ 
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wadziwszy takową zbawienną reformę po kollegiach pijar- 


26) 


27) 


znać, że nie będzie miał i nie godzien jest mieć prawdziwych 
przyjaciół Nie mówi się tu, żeby widząc tego potrzebę (co 
niech Ichmość dobrze zważą) i dla poprawy drugiego nie do- 
nieść komu należy, gdy się co złego widzi, bo i owszćm by- 
le się to działo dobra , samą i szczerą inteneyą poprawy, jestto 
prawdziwie przyjacielska przysługa i nawet pod grzechem obo- 
więzująca chrześciańska powinność , zopobiedz ile można złe- 
mu i zgorszeniu, ale się mówi, żeby ani ze złości, ani zzem- 
sty, ani z zazdrości, ani z pochlebstwa na drugiego nie ska- 
rzyć , swojćj winy na niego nie zwalać, aby nie szukać poła- 
jania i umartwienia drugiego, nie cieszyć się, bo to skutek 
nadto plugawego serca, z nagany lub kary inszych, nie urą- 
gać się z nikogo, nie zmawiać się na nikogo, nie przycinać 
żartami nikomu, nieobmawiać nikogo, nie czynić, ani mówić 
nikomu żadnego grubiaństwa, nie zachowywać w sercu do ni- 
kogo nienawiści za jaką urazę, którą zawsze wspaniale daro- 
wać i przebaczyć należy, Kto te wady że złego ma wycho- 
wania, lub ze skłonnćj do złego natury, a w sobie ich uznać 
i poprawiać niechce, nie dziw, że taki miłości u rówienników 
i przyjaźni niema i w dalszem Życiu mieć jćj u nikogo nie 
będzie , chyba w potrzebujących jego łaski i pieniędzy. 

Obchodzenie się z służącymi, Ludzi służących nigdy źle tra- 
ktować nie potrzeba, ani nawet żadnóćm słowem nieprzystoj- 


nem, owszem korzystać z ich przestrog, a wady wybaczać im 


asłeżyj Są oni równie jak my ludźmi i jednego z nami Bo- 


ga stworzeniami. Do tego największy znak, ile w młodym, 


alić i w każdym wieku, złego i okrutnego serca jest, kiedy 
kogo właśni jego służący niekochają. TIehmość konwiktorowie 
służących swoich w konwikcie nie mają. Danych im zaś od 
konwiktu lub rodziców nie jako sług, ale jako sajpikcddkzy ch 
przyjaciół traktować powinni. 

Wstydliwość wrodzona, Jak wstając z łóżka, wsbitsajje się, 
rozbierając się i kładąc spać, tak we wszystkich całego dnia 
i Życia sprawach i miejscach, niech lchmość Panowie kon- 


wiktorowie pamiętają na _przytomnego wszędzie Bóga, żeby 


( migdy nie przy drugich, ani przy samym sobie , wstydowi 


przyrodzonemu i cnocie przeciwnego nie czynić, nikogo nie 
gorszyć , ale wszędzie (jako choć nie Chrześciański filozof, Se- 


'neka młodemu Lucyliuszowi radzi) tak się skromnie i przy- 


zwoicie zachować, jak gdybyśmy ciągle w oczach rodziców, 


_ nauczycielów lub jakiego godnego i szanownego męża zostawali. 
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skich, zmusił temsamem Jezuitów po poprawy wykładu 


28) Wakacye. Lubo doświadczenie nauczyło, że kilkatygodniowa 


29) 
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przerwa nauk wielką jest młodzieży przeszkodą do sporego 


w nich postępku i że wszyscy Ichmość konwiktorowie, lepićj- 


by się tu i pożytecznićj zabawili przez wakacye niź na wsiach, 
gdy jednak wielom wyperswadować nie można tego, niechże 
przynajmnićj wiedzą, iż nikt przed popisem publicznym, a za- 
tem przed dniem ostatnim Lipca, wyjechać na wakacye nie 
może, i na dzień 15. Września powrócić do konwiktu po- 
winien. 

. Kto się na examinie półrocznym lub popisie publicznym 
znajdować nie będzie, albo nierychło z wakacyi lub świąt po- 
wróci, nieudowodniwszy ważną przyczyną swego spóźnienia, 
ten nieotrzyma promocyi do klassy wyższćj, albo do klassy 
niższćj przesadzony zostanie.  Niechże każdy, który się spo- 


„dziewa wyjechać na wakacye, wcześnie 6 tćm przestrzeże ro- 


dziców lub opiekunów swoich i prosi ich, aby wcześnićj po 
niego nie przyjechali, a przy końcu wakacyi, jeżeli swoje do- 
bro kocha, i rodzicom lub opiekunom podobać się zechce, 
niech pilnie się wyprasza, aby na czas, to jest na dzień 15. 
Września w konwikcie stanął. 

Dla nadania tym prawom i zwyczajom konwiktu potrzebnej 
powagi i dla łatwiejszego wymiaru sprawiedliwości wiernie je 
zachowującym, lub ważącym się one przestępować , wprowa- 
dzone są na wzór dzienników szkólnych, dzienniki, albo ra- 
czej księgi czarne salowe, w których professorowie zapisują 
codziennie wszelkie wykroczenia Ichmość konwiktorów sali 
swojćj, pomimo lekcyi szkolnych popełnione, pód rubry- 
kami: 1) Dzień miesiąca. 2) Imię i nazwisko. 3) Wykro- 
czenie jakie i w jakiem czasu przeznaczeniu, 4) Jak skarcone. 
Zakończenie. Na ostatek napomina się i zawsze się napomi- 
nać będzie Ichmość Panów konwiktórów, aby sami z siebie 
do dobrego się mieli; tym, którzy o nich zleconą pieczą ma- 


ja, ludzkością i grzecznością powodować się dali, a do mar- 


twiących siebie nieprzymuszali sposobów , które nie mniejsze 
przełożonym, jako i im samym zwykły czynić przykrości, 
et peććare oderint virtutis amore, non formidine poenae, 


| pe często tę dla którćj zrodzeni są na pamięć sobie przywo- 
dz 


jezyznę , onćj miłością zaraz z młodych lat pałać poczy- 
nali, a jćj nadziei o sobie powziętćj odpowiadając, dobrowol- 


nie do wszelkich umiejętności, do bej Ay obyczajów i do 
ę 


godnego swoich prżeżnaczeń sposóbili się życia; aby nade- 
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nauk po licznych bardzo szkołach ich w Koronie i w W. 


wszystko gruntowali się. w miłości wiary świętćj, za która 

ich przodkowie krew lali, w bojaźni Bożćj i cnotach chrze- 

ściańskich, z których kto jest ogołoconym i sobie samemu 

i pospolitćj rzeczy dobrym być nie może. Religia, sumienie 

"i honor, oto jedyne ślachetne do dobrego pobudki, któremi, 
jeżeli się Ichmość konwiktorowie rządzić zechcą, żadnćj w tćm 
miejscu niedoświadczą przykrości, i tćm mnićj tęschnić tu bę- 
dą, im lepićj się o tćm przekonają, że młodzi ludzie do wyż- 
szych zwłaszcza przeznaczeni w spółeczności stanów, muszą 
koniecznie żyć i dorastać pod nieodstępnym dozorem , muszą 
być pilnowani, nauczani, napominani i wszelkiemi sposobami 

, prowadzeni do cnoty, do prawdziwćj mądrości, bo inaczćj 
wszystkoby się obróciło w dziczyznę. Te prawdy, te rozsą- 
dne myśli i uwagi, uczynią Ichmościom wdzięczny i przy- 
jemny tentu sposób edukacyi, i te wszystkie prawa i zwy- 
czaje konwiktu, z których, aby jako największy pożytek na 
całe życie dla siebie, familii swoich i ojczyzny odnieśli, nie- 
chaj da Bóg, w Trójcy jedyny.« 

Nagrody. 
$.1. Urzędy iurzędnicy młodzieży. 

Lubo cnota sama jest sobie dostateczną nagrodą i chwałą, a 
prace dla nabycia nauki podjęte przez samo na nie wspomnienie 
umysł najprzyjemniejszą napawają roskoszą, i Żadnćj innćj niepo- 
trzebują nagrody, lubo kto dla nagrody dobrze czyni , niegodzien 
jest nagrody ; gdy jednak powszechne w spółeczności i ogólne edu- 
kującćj się młodzieży dobro wymaga, aby ci, którzy rządzą drugi- 
mi, celujących cnotą i nauką za wzór innym stawiali, a przeto 
ich zaszezycali najznakomitszemi dostojeństwy, zwierzchność kon- 
wiktu następujące dla Ichmość konwiktorów ustanawia urzędy : 

a) Najlepićj przez kwartalny przeciąg czasu sprawujący się i naj- 
znakomitsze czyniący w naukach postępy młodzieniec zaszczy- 
cony będzie tytułem Książęcia młodzieży, Prince de la 
Jeunesse, a jako najprzykładniejszy w swojćj względnie klas- 
sie, książęciem także klassy , AMT. Glqatie >. duc de ła classe, 
zwan będzie. 

b) Dwaj lub trzój jemu najbliżsi. w zasłudze, mianowani zed sę- 

| dziami, judices, juges. 

7) Sri, po tych, aż dę dwunastu rdzeam j consiliarii, con- 


Sędzia i rój ; który oraz będzie. najeeniejszym w wrli 'wzglę- 
dnie klassie , „jako też każdy inny pierwszy, w swojćj klassie, a nie 
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Xięstwie litewskićm. ; Nie dość na tćm.” Konarski nie mo- 


urzędnik, nie niżćj jednak od ostatniego urzędnika zapisany w księ- 
dze zasług (liber meritorum) jak na miejsca dwunastem, zwać się 
ma naczelnikiem klassy, primus classis, chef de la cłasse. Która 
ze czterech klass wyższych , nie będzie miała tak wysoko zapisa- 
nego w księdzie zasług żadnego z członków swych, pod porządkiem 
zasług (ordo meritorum) zapisana będzie: Trimesćri nuper elapso 
nullus civium classis NN. diligentiae gloria ercelluit, 

Klassa ,. która w ostatnim kwartale roku szkólnego na taki za- 
rzut zasłuży ,. nie będzie należała do nagród od kommissyi eduka- 
cyjnej narodowćj ustanowionych. 

$./2. Sposób ogłaszania urzędników młodzieży, 

W. wilią. dnia wyznaczonego na to ogłoszenie mianowany książę 
z dwiema sędziami, zaprasza rektora, prefekta, professorów i nau- 
czycielów z całóm uczniów gronem, na godzinę jedenastą dnia na- 
stępującego do sali wielkićj szkólnćj. Nadto książę zamawia sobie 
jednego lub dwóch z dawnych urzędników na magistrów ceremo- 
nii. WW sam dzień po przygotowaniu przez magistrów paidonii 
krzeseł dla rektora, prefekta i professorów, po uszykowaniu Ichmoś 
konwiktorów we dwa rzędy po obu stronach sali w porządku wos 
i porządku siedzenia w klassach, a nowych urzędników przybranych 
w mundury od święta na środku sali, książę mianowany, wyseła trzech 
'z pomiędzy konsyliarzy w deputacyi na przeciw rektora, z których 
jednemu daje rektór, do niesieńia za sobą patent książęcy. Gdy 
rektor z deputacyą 'wnijdzie do sali i mićjsce swoje wśród: profes- 
sórów zasiędzie, X. Prefekt każe jednemu: z dawniejszych konsy- 
liarzy lub naczelników klassy przeczytać; głośno naprzód ustawę 
niniejszą o nagrodach, opuściwszy z niej ten $. 2.,/potćm każe po- 
dobnież przeczytać drugiemu £estimonia de deligentia, Po ich skoń- 
czeniu Prefekt każe pozawićszać na swoich miejscach porządek za- 
sług i porządek siedzenia w klassach, a rektor zaleca jednemu z de- 
putowanych do siebie, aby przeczytał patent książęcia, poczćm od- 
dając mu go, krótką przemową winszuje tak jemu jak innym urzę- 
dnikom chwalebnie zasłużonych godności, na końcu zaczyna ókrzyk, 
który całe zgromadzenie powtarza: Niech Żyje książę młodzieży, 
sędziowie i radzcy! Na co urzędnicy odpowiadają: Niech żyje re- 
któr , prefekt, professorowie i koledzy nasi! Książę młodzieży przy- 
gotowaną krótką mową oświadczy swoje i swoich współurzędników 
uczucia rektórom i nauczycielom ; którzy nawzajem wopiikich móę: 
dników uściskają. akastoy sy soma du 2%, bad 

Nakoniec rektor dawszy stósowne przestrogi i zalecenia mniej 
pilnym Ichmość konwiktorom , zgcomadzenie rozpuści, ©, 

3 
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gąc zaprowadzić wprost reformy nauk po szkołach jezui- 


$.3. Przywileje urzędników. 

1) Książę młodzieży pierwsze trzyma miejsce przed wszystkimi 
Ichmość konwiktorami, tak w klassach jak na examinach i po- 
pisach, na wszelkich uroczystościach, zabawach i przy stole, 
Po nim jeszcze należy się miejsce sędziom, po tych radzeom 
i naczelnikom klass, podług porządku nominacyi. 

2) Książę jest oraz prezesem sądu poprawczego. W tym sądzie 
zasiadają sędziowie i radzcy, Będzie także sprawował urząd 
sędziego pokoju, w którym pierwszy sędzia zastępować będzie 
podsędka, drugi pisarza, 

3) Książę odbiera na swój urząd patent drukowany, pieczęcią 
wielką konwiktu i podpisami rektora i prefekta zaświadczony. 

4) Imiona i nazwiska wraz z tytułami książęcia młodzieży, sę- 
dziów, radzeów i naczelników klass wypisane będą na czele 
porządku zasług wywieszonego w salach wielkich konwiktu, 
prócz tego osobno wydrukowane w stancyach rektora i pre- 
fekta na tablicach honorowych wystawione będą. 

5) W dzień ogłoszenia urzędników przydany będzie na obiad pół- 
misek ciast, albo owoców. 

6) Przy obiadach i kolacyach po professorach pierwszy bierze po- 
trawy książę młodzieży, po nim inni urzędnicy Werset 
wyższości. 

7) Raz w kwartał książę młodzieży, wyrabia u rektora „dla 
wszystkich Ichmość konwiktorów nadzwyczajną rekreacyą czte- 

_ rogodzinną, podczas którćj rektor daje nadzwyczajny także 
podwieczorek dla wszystkich professorów, urzędników mło- 
dzieży i naczelników klass. 

8) Książę młodzieży zasłażywszy sobie na szczegolniejszy szacu- 
nek rektora i professorów, najbliższe też ma prawo do pouf- 
nćj z nimi przyjaźni. Stopniami po nim inni urzędnicy do tćj 
przyjaźni należą. | 

9) Miło więc będzie rektorowi i professorom, kiedy tak książę 
jak inni urzędnicy, użyją tej przyjacielskićj poufałości, nie 

tylko we wszystkich potrzebach swoich moralnych jak fizy- 
cznych, ale też i w podobnychże potrzebach współuczni, a szcze- 
gólnićj w zanoszeniu proźby za skazanymi na umartwienie, aby 
'im to ułagodzone lub skrócone zostało. 
(Wstawienie się ich nie będzie nadaremne, jeżeli tylko pa-- 
miętać będą, że ab amicis justa pełenda. 

5.4. Obowiązki urzędników. - 

Zwierzchność konwiktu zaszczycając urzędami celującą między 
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ckich i akademickich, chciał przynajmnićj otworzyć oczy 


lchmość konwiktorami zasługę i za wzór ją do naśladowania wy- 
stawiając, nieprzepisuje urzędnikom młodzieży szczególnych obo- 
wiązków. Spodziewa się albowiem : 

e oni nie z przepisu, ale z własnego przekonania, z mi- 
łości religii i cnoty, im się lepićj wykształconymi i większą 
okrytymi chwałą obaczą, tem będą gorliwsi o honor i dobro 
konwiktu. | | 

Że tóm ściślćj dopełniać będą jego praw i wprowadzonych 
od nieśmiertelnego Konarskiego zwyczajów. 

Że ani na chwilę nieprzestaną dawać z siebie przykładu 
współkonwiktorom prawdziwćj pobożności ku Bogu, uszanowa- 
nia i synowskićj powolności dla nauczycielów, grzeczności dla 
wszystkich , statecznćj pilności i pracowitości w naukach, 

Tak postępując, tę nową dla siebie zjednają chwałę, że 
rektor i professorowie uważać ich będą za swoich pomocników 
w wielkiem dziele moralnego kształcenia mnićj od nich wy- 
kształconych współuczniów ; takićj niezawodnie między współ- 
konwiktorami nabędą powagi, że nietylko przykładem , ale też, 
jak Ewangelia nakazuje, przyjacielskiemi radami i przestrogami 
będą mogli ukrywające się przed okiem rektora i professorów 
zdrożności poprawiać, pokątnym zapobiegać zgorszeniom, 

W tym świętym zamiarze książę młodzieży postrzegłszy 
jaką zdroźność, naradza się z urzędnikami o sposobach zapo_ 
bieżenia zagrażającemu złemu lub poprawienia iego, które się 
wkradło. Kiedyby zaś żaden z obmyślonych i użytych sposo- 
bów nieskutkował, wtedy dopiero niech urzędnicy odkryją 
ustnie lub na piśmie niebezpieczeństwo, albo samo złe temu 
z professorów, w którym największe mieć będą zaufanie, że 

- najłagodnićj i najskutecznićj potrafi zapobiedz pierwszemu lub 
drugie poprawić. p 

Lubo rektor zaręcza imieniem swojem i XX. Professo- 
rów, że któremukolwiek z nich odkryją urzędnicy co złego, 
sławie konwiktu i lub dobremu w nim porządkowi przeci- 

- wnego, zdrowiu, albo dobrym obyczajom młodzieży szkodli_ 

"wego, żaden tego nie wyjawi, ale tylko sekretnemi napomnie- 

niami, przestrogami, radami i podwojoną na doniesionego ba- 

_ cznością, będzie się starał na drogę honoru i cnoty naprowadzić.« 

| "Od założenia konwiktu do roku 1822 odebrało w nim wy- 

chowanie 1229 młodzieży, a między innemi Ignacy i Stanisław 

© Potoccy, Joachim Lelewel, Ludwik Plater, i wielu innych, 
-_ późnićj znakomitych w różnych zawodach życia ludzi. 

3* 
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całemu narodowi, a zwłaszcza zgromadzeniom trudniącym 
się wychowaniem młodzieży, na fałszywy i szkodliwy spo- 
sób wykładania nauk po szkołach tych, mianowicie zaś 
wymowy.1) 'W tym celu uderzył nasamprzód na ówcze- 
sny, śmieszny i dziwaczny sposób wyrażania swoich my- 
śli i uczuć w stylu listowym, w obradach sejmowych 
i w wymowie kościelnćj; uderzył, mówię, w wadę, która 
ze szkół wyszedłszy, krzewiła się, jak bujny: chwast po 
palestrach, kołach rycerskich, sejmikach i i sejmach, trybu- 
nałach i grodach, konsystorzach i klasztorach, słowem w 
życiu prywatnem i publicznem. Dzieło, którem. „głęboko 
zakorzeniony narów zaczepił, nosi tytuł: De emendandis 
otltis elóquentiae. W niem wytyka: słusznie /'szumność 
i czczość ówczesnego stylu, *) przeładowanego najwyszu- 


1) Opis ten prac Konarskiego wyjąłem z następujących dzieł: 
Janockiego: Lexicon derer itzt lebenden Gelehrten in Polen; Kra- 
jewskiego: Pochwała Stanisława Konarskiego; Szymona Bielskiego : 
Vita et seripta quorundam e congregatione Qler. Reg. Scholarum 
Piarum; a nadewszystko zaś: Kajetana Kamieńskiego: Opis histo- 
ryczny konwiktu warszawskiego XX. Pijarów, w rękopiśmie. 

2) Już dawno przed Konarskim Stanisław Lubomirski, mar- 
szałek koronny, w dziele: Rozmowy Artaresa i Ewandra, wy- 
_danćm 1683 roku , tak powstaje przeciw ówezesnćj wymówie w Pol- 
sce: »Teraz zaś niesłychać tylko próżne zbytki. niesmacznych i i nie- 
sytych słów, z których mało i smaku, a mnićj pożytku i nauki 
wyczerpnąć się może; i w innćm miejscu: »Style nadęte nie- 


powińnyby mieć ceny między statystami. Bo oto widzimy, że. 


wszystkie grube narody, co do nas ałbo od wschodu, albó od pół- 
nocy przyjeżdżają, przywożą ramoty nadziane takiemi peryodami, 
że ledwo zostoją się na papierze. "Tylko tego czekać , żeby litery 
wziąwszy duszę, „albo skakały jeszcze po arkuszu, albo' z tym 
w tykwy poszły; co je czyta.« albo też: iNajsiiliny wkedłag: wszy- 
stkich zdania jest stył niedbale łagodny, aby się zdało, gdy się 
czyta, że się nie siliło nad nim przyrodzenie, bo proaa to znać de- 
fekt, który jest znakiem niedoskonałości" 00 

Znał więc Lubomirski : "dobrze wszystkie wady ówczesnej wy- 
mowy i stylu polskiego, ale niewiedział, czy też nieśmiał powie- 
dzieć: że skażenie dobrego smaku ze szkół wypływało. Pierwszy 
Konarski miał tę odwagę powiedzieć narodowi wręcz, że wyko- 
szlawienie zj jego ustnćj i piśmiennćj jest skutkiem pierwo- 


<= 
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kańszemi wyrazami, fałszywą erudycyą, pstrocizną, bez 
myśli , bez ładu, bez precyżyi. Jak się łacno domyślić 
można, dzieło Konarskiego znalazło wielu przeciwników; 
zwłaszcza pomiędzy Jezuitami, którzy częścią z zazdrości, 
że reforma nauk i szkół w*Polsce nie z ich zgromadze- 
nia wychodziła, częścią też z nawyknienia do przestarza- 
tych przesądów; "usiłowali nieudolnie zbijać niewzruszone 


'niczem prawdy i prawidła "eeg smaku, które Konarski 


w dziele tćm podawał. ') 

„ Pymezasem szkoły” pijarskie ainowchie się szybko 
w EOżodRe przybywania do nich usposobionych za granicą 
nauczycieli i ukształconych od tychże młodych Pijarów. 
Szkoły w Warszawie, Podolińcu, Rzeszowie, Radomiu, 
Łowiczu, Międzyrzeczu, najpierw uległy zbawiennćj re- 
formie; niebawem nowy plan i tryb nauk zaprowadzono 
i po innych szkołach pijarskich. Bałamutny Alwar żostał 
z nich wypędzonym, a porządna i jasna Grammalyka 
pijarska przez samego Konarskiego w r. 1741. wydana, 
a późnićj po wielekroć przedrukowana, zastąpiła jego 
miejsce. Po seminaryach i szkołach: pijarskich zaprowa- 
dzono nową filozofią, którćj pierwszym zaszczepicielem 
w Polsce był uczeń Konarskiego, uczony Pijar Antoni 
Wiśniewski; „powiększono godziny nauk matematycznych 


tnego wychowania młodzieży, że pirzytłanóiaj wszelką oświatę; a za- 
tem naród do upadku wiedzie. Cóżby dziś wielki ten mąż powie- 
dział, głyby po upływie 100 lat z górą ód czasu, w którym książkę 
swoję de emendandis vitiis eloquentice wydał, zdarzyło mu się 
czytać pisma polskie: naszych pseudo -heglistów! | 

a) Przeciw dziełu Konarskiego wystąpili w szranki zapaśnicze 
dwaj mianowicie uczeni i wielką powagę* w narodzie i u swoich _ 
mający Jezuici, to jest, Adam Malczewski i Kazimierz Wierusze- 
wski. Pierwszy wydał: Specimina ligatae el solutae Elequen- 
fiae 1147 r. Posnaniae i De vera eloquentia 1148, Posnaniae. Drugi 
bezimiennie złośliwe pisemko: Liferae Amici ad auctorem libelli, 
cui titulus, de emendandis vitiis eloquentiae. Prócz tego trzeci 
Jezuita Faustyn Grodzicki powstał także przeciw reformom pijarskim. 
w nauce wymowy, i wydał dziełko: -De perversa atque ay 
stili, ad Scriptóris no exem im conforimatione 3 liber. Leo- 
poli 1746. — 8v0. © =— 
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i przyrodzonych, historyi i jeografii; zaprowadzono wy- 
pracowane ku temu przez Pijarów książki szkólne; opa- 
trzono biblioteki kollegiów w najlepsze dzieła naukowe, 
w mapy ') i glóbusy, w narzędzia matematyczne i fizy- 
czne, gdzie niegdzie i w zbiory historyi naturalnćj. *) 
Szkoły pijarskie w taki sposób zreformowane zaczęły 
wnet nabierać w narodzie wielkićj wziętości, zwłaszcza 
zaś konwikt ślachecki w Warszawie pomiędzy ślachtą 
wyższą. Gdy się przedsięwzięcie to Pijarom powiodło, 
założyli późnićj podobne konwikty w Lwowie i Wilnie 
i przeciągnęli do nich mnóstwo wielkie paniczów z aka- 
demii krakowskićj i szkół jezuickich. Jezuici w obawie, 
aby im się wychowanie młodzieży wyższych stanów z rąk 


1) Używanie map i globusów do nauki po szkołach zaprowa- 
dził jeszcze w 16 wieku Richard Hakluyt, historyk angielski, 
w szkołach swego narodu. Użyteczny ten zwyczaj przeniósł się 
w I7 wieku na stały ląd do szkół francuskich, włoskich, holen- 
derskich i niemieckich. Do szkół polskich wprowadził go pier- 
wszy Konarski. 

2) Nie to atoli czyniło szkoły Konarskiego szacownemi i uży- 
tecznemi dla kraju instytutami, ale duch, który je ożywiał, W po- 
przednićj epoce widzieliśmy, że szkoły jezuickie i akademickie , a na- 
wet i pijarskie sposobiły młodzież krajową tylko na mnichów, 
W nich wpajano w umysł młodzieży bezustanku słowem i czynem: 
Że na ziemi tćj niema ojczyzny, że człowiek stworzony tylko do mo- 
dlenia się, do paciorków. Szkoły Konarskiego obok zalecania 
młodzieży bogobojności, wlewały w serca jćj miłość ojczyzny, 
sposobiły na użytecznych krajowi obywateli, Przekona o tem czy- 
telnika dziełko: Rozmowa, na czem dobro i szczęście rzeczypospo- 
litój zaległo, w warszawskim kollegium nobilium Śchol. Piarum 
miana Roku Pańskiego. MDCCLVII. W Warszawie w drukarni 
J. K, Mci i rzeczypospolitćj XX. Scholarum Piarum. Bvo. — Na 
zapytanie: na czem dobro i szczęście rzeczypospolitćj zawisło? od- 
powiadali w r. 1757, akademicy krakowscy: ma kanonizacyi św. 
Jana Kantego. Pijarzy zaś: na ustanowieniu i zachowaniu do- 
brych praw; na dobrem wychowaniu młodzieży; na pomnożeniu 
siły zbrojnćj; na dobrćj ekonomii politycznćj; na dobrym rządzie 
domowym osób prywatnych; na dobrym wymiarze sprawiedliwo- 
ści i t. p, Takie święte zasady wpajali w uczniów swoich człon- 
kowie czcigodnego zgromadzenia XX. Pijarów! AT zoq 
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nie wymknęło, zaczęli także zakładać konwikty ślacheckie Jezuici zakłada- 
przy bogatszych i znaczniejszych kollegiach swoich,  Broąge tlko 
w Wilnie, Poznaniu, Warszawie, Ostrogu, Lwowie, Wi- 
tebsku, i posełać młodych, zdatnićjszych zakonników 
swoich na wyższe nauki do Niemiec, Francyi i Włoch. 
Tak np. Franciszka Bohomolca wysłali do Rzymu, Adama 
Naruszewicza do Lugdunu, Łojka do Francyi i Włoch, 
Poczobuta do Pragi, i wielu innych. Znaczniejsze kolle- 
gia swoje zaczęli zaopatrywać w narzędzia fizyczne, ma- 
tematyczne, astronomiczne, zbiory historyi naturalnćj, w 
zbiory map i globusów i w wyborniejsze dzieła naukowe; 
to wszystko: tem łatwićj było im wykonać, niż Pijarom, 
bo opływali w bogactwa i dostatki wszelkiego rodzaju. 
W konwiktach ich ślacheckich uczono tego wszystkiego, 
co w pijarskich, to jest języków starożytnych, histori, 
jeografii, wymowy w ojczystym języku, języków nowych, 
nauk czysto matematycznych i z zastósowaniem, nauk 
przyrodzonych, prawa, rysunków, fechtowania, jeżdzenia 
konno, tańczenia; uczono zaś w wielu miejscach, np. w 
Warszawie pod Wyrwiczem i Bohomolcem i w Poznaniu 
pod Janem Bielskim, lepićj niż u Pijarów, bo Jezuici mieli 
w ręku więcćj środków ułatwiających udzielanie nauk 
i więcćj ludzi prawdziwie uczonych. Zmiany atoli tćj in- 
strukcyi nierościągnęli Jezuici do szkół swoich pospolitych ; 
te zostawiono nie tknięte w dawnym składzie, planie i try- 
bię wykładania nauk. Nową metodę wychowania mieli 
Jezuici tylko dla paniczów. W właściwych szkołach ich 
pozostał Alwar z retorykami Juwenciuszów, 2 niegodzi- 
wemi rudźmenłami historycznemi i jeograficznemi, z orga- 
nizacyą z 16. wieku. Zaprzeczyć jednak nie można, że 
ido tych szkół od czasów Konarskiego zaczął się wciskać 
smak lepszy, mianowicie zaś w wymowie. ) 


_ 1) Lepszą metodę nauczania zaprowadzał z natchnienia Andrzeja 
Załuskiego, biskupa krakowskiego, po szkołach jezuickich prowincyi 
polskićj, prowincyał Józef Domaradzki. Wszakże skrępowany re- 
gułą niemógł tyle zmian i popraw w wychowaniu szkólnem swego 
zgromadzenia zaprowadzić , ile zamierzał. — W Wielkiem Xięstwie 

* 


Kóńwikty śla- 
checkie Teaty- 
nów i akademii 
zamojskiej ikra- 
kowskiej, 
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Prócz Jezuitów naśladowali przykład Konarskiego Teaty- 
ni warszawscy, założywszy także konwikt ślachecki. Nawet 
akademie zamojska i krakowska, zamiast podzwignąć nauki 
u siebie obsadzeniem katedr uczonymi i biegłymi w swoim 
zawodzie professorami, zamiast zaprowadzić reformę nauk, 
podobną Konarskiego, po swoich koloniach, zaczęły także 
naśladować przykład Konarskiego w zakładaniu konwiktów 
ślacheckich, W: Krakowie Jan Józef Palaszowski, profes- 
sor, obrocił cały swój majątek na wymurowanie konwiktu 
dla młodzieży ślacheckićj, mając nadzieję, Że'za otwarciem 


tego konwiktu musi się wcisnąć i do akademii i do szkół 


Nowodworskich i innych kolonii nowa reforma szkół. /Za- 
mysły atoli jego skutku nie wzięły, bo śmierć przeszko- 
dziła wszystkiemu, a exekutorowie testamentu pieniądze 
na ten cel przeznaczone rostrwonili, zamieniwszy złoto na 
monetę, w czasie owćj zarazy pruskićj, po którćj redu- 
kcya monety, cały prawie kraj ucisnęła i znaczną liczbę 
majętnych do nędzy przywiodła. 1) W Zamościa Karwo- 
siecki, doktor prawa i professor akademii, ustanowił kon- 


"ma na wzór zw pisac  Uczono w nim „Śjęj 





litewskiem położył nie wada w tej mierze długi Jezuita. Michał 
Juniewicz, który wyrobił w Rzymie u Generała zakonu niektóre 
zmiany w planie nauk teologicznych i filozoficznych i rozporządze- 
nia Generała w tym względzie dla prowineyi litewskiej. w r. 1753 
drukiem ogłosił: »1) Ratio studii philosophici, ab A. R. Patre 
nostro, Ignatio Vicecomite, Societatis Jesu generali , in Provinciam 
nostram misa, Anno 1753, 10 Marii. — 2) Ratio studii theolo- 
gici scholastico - dogmatici,  Romae approbata, ab A. R. Patre no- 
stro Ignatio Vicecomite, Praeposito generali Societatis Jesu, in  pro- 
vinciam nostram missą. Ska 1753, 31, Martii. Vilnae ypis Sacrae 
Reg. Majestatis Acad. Soc, Jesu.« Wszakże wielu Jezuitów sprze- 
ciwiało się szczególnićj zaprowadzeniu prżez' Pijarów nowszej filo- 
zofii. Tak np. Jezuita Jan Kowalski wydał pod err 

skiemu, 


zwiskiem Antoniego Kuleszy przeciw Antoniemu Wi 






pijarowi rożkrzewicielowi tej filozofii: Philosophia peripatetica, Or-. 


thodoxis veritatibus prae aliis sectis philosophicis conformior. Cali- 
si 1750. — 8vo. Andrzej zaś Rudzki, *wcpnąd Aeistotelica IAA 
sophia ect. Lublini 1750. Bvo. ng | ION GtUZ 

4 '1) Kołłątaj : Stan oświecenia w Półsccisi jwa - stfosbamovcu 
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„ języka niemieckiego, francuzkiego, łacińskiego, prawa ko- 
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metryi, jeografii, retoryki, poetyki, historyi, arytmetyki, 


ronnego; po włosku zaś, muzyki, architektury i fechtowa= 
nia za osobną zapłatą. Konwikt atoli ten nie liczny i'nie 
najlepićj utrzymywany nie. wywarł najmniejszego wpływu 
na polepszenie nauk w samćj akademii zamojskićj. ?) 

'W (czasie, kiedy Konarski tak zbawienne reformy w 
wychowaniu młodzieży krajowćj po szkołach swego zgro- 
madzenia zaprowadzał, zobaczmyż, co robiła matka nauk 
w Polsce, akademia krakowska.  Szczęśliwym dla nićj szan 
zbiegiem okoliczności, po śmierci kardynała Lipskiego, za- się reformom 
szłćj, 1746. r. został biskupem krakowskim, a temsamem p POD 
jćj kanclerzem, Stanisław Kostka Załuski, mąż uczony, Stanisława Za- 
prawy obywatel i' niepospolitćj na cele naukowe hojności, ag bow. 
z którćj jednakże akademia korzystać nie chciała i nie 
umiała. Zaraz po objęciu rządów dyecezyi, zamierzył 
sobie wprowadzić reformę w wykładzie filozofii i nauk 
matematycznych w akademii, „Mając zażyłość ścisłą z Kry- 
styanem, Wolfem; sławnym matematykiem i filozofem, po- 
stanowił go sprowadzić do Krakowa, aby dał publiczny 
kurs całćj matematyki i i filozofii, i aby ukształceni pod nim 
młodzi akademicy: nauki te dalej w nowszym sposobie wy- 
kładali na uniwersytecie i i po koloniach akademickich. Cały 
atoli zamysł biskupa, obywatela, spelzł na niczem, bo sta- 
rzy akademicy. oparli się sprowadzeniu Wolfa, jako here- 
tyka, niegodnego uczyć prawowiernych katolików, takiej 
nawet nauki, która żadnego z religią nie miała związku, 
jak np. matematyka i fizyka. A kiedy Załuski narzekał 
na zgromadzenie niedbałe 2 własną sławę i pożytek na- 
rodu, akademicy chlubili „Się Z tego, że potrafili dadź od- 
Por. jbiskapow tak poważnemu i. okazać swoję prawowier- 

ymowi, jako rękojmią niewzruszonej wiary na 

„ Załuski nie ustawał przecież w chwalebnym Za- 
miarze Swoi mo podniesienia nauk w akademii. Widząc, - 
że „nie. możę sprowadzić Wolfa do Krakowa, Unia swoim 
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sda ). Aochirum, Ozdynacyji. Zamojskićj w Warszawie. a 









Akademią kra- 
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kosztem do Hali księdza Świątkowskiego, akademika, aby 
się wydoskonalił w matematyce i innych naukach przy- 
rodzonych. Człowiek ten lubo nie był od natury obda- 
rzony nadzwyczajnemi zdolnościami, wiele przecież ko- 
rzystał pod sławnym w Niemczech nauczycielem, w Pa- 
ryżu i Londynie. Za swym do Krakowa powrotem, chciał 
dawać lekcye matematyczne sposobem od Wolfa wskaza- 
nym, chciał powoli zaszczepiać smak do nowćj filozofii, 
ale prześladowany od starszyzny, oddalił się prędko od 
zgromadzenia akademickiego. *) zł; 
Zgromadzenie to martwiąc się, że Jezuici już w roku 


kowską zajmuje 1726, kanonizacyą swego Stanisława Kostki w Rzymie 


wyłącznie kano- 


nizacya ś. Jana przewiedli, a stolicą ś. kanonizacyą Jana Kantego, który 


Kantego. 


już w żywocie matki był świętym, *) odwłóczyła z roku 


1) Kołłątaj: Stan oświecenia w Polsce. — Janocki zwala winę 
całą na Swiątkowskiego, że zarozumiałością swoją ściągnął na sie- 
bie gniewy i niechęć starszych akademików. «Herr Świątkowski 
— mówi — hat sich auf Kosten des Durchlauchtigen Fiirsten und 
Bischofs von Krakau, in fremden Lindern wohl umgeschen nnd in 
Paris ein ganzes Jahr, in London aber noch kinger aufgehalten, 
auch zu Halle den beriihmten Freiherrn von Wolf gehóret. Er 
ist in seiner Art nicht ungeschickt, muss aber deswegen seine 
Collegen, die ihm nach seiner Meynung, nicht beykommen, aus- 
hónen.« Bydź może, iż Świątkowski niedosyć skromnym się oka- 


zał, ale i to pewna, że był dla tego od starszyzny akademickiej 


niecierpianym , iż posiadał od nićj więcćj nauki i rozumu. 

2) Tak istotnie akademicy utrzymywali. Mam przed sobą pi- 
semko: Thesaurus virtutum et sapientiae sub apostolicis Petri cla- 
vibus asservatus. D. Joannes Cantius, in alma universitate Cra- 
coviensi Sacrae Theologiae doctor et professor, Regni Poloniae, 
nec non Magni ducatus Lithuaniae Patronus, Vitae sanctimonia, ac 
miraculorum gloria, ditissimus, recurrente annua solennitatis die 
peraugusta Ecclesia cathedrali posnaniensi SS. Petri et Pauli, prae- 
sente magna Illustrissimorum hospitum corona, ++ <riiB et 
Generosaum Dominum Antonium de Goczałkowo Goczałkowski, 
camerariolam granicialem posnaniensem, in Academia posnaniensi 
Eloquentiae auditorem , stylo oratorio promulgatus. Anno quo the- 
saurus redemptionis humanae mundo apparuit. MDCCXLIV. die 


XXV. Mensis Octobris. Posnaniae Typis academicis. folio 43 ar- 


kusza — Dedykacyą ojcu swemu Józefowi z Bętkowic Bętkowskie- 
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na rok, postanowiło prowadzony już od wieku przeszło 
proces kanonizacyi nareszcie ukończyć. »Cheąc zaś mieć 
własnego doktora, któregoby naukę tak szanowano, jak 
np. Augustyna, Tomasza z Akwinu, lub tympodobnych 
doktorów, postanowiło u siebie podnieść stopniami do tej 
dostojności Jana Kantego. Już zwłoki jego blizko od 
trzech wieków wystawione były w kościele kollegiaty 
ś. Anny -ku czci powszechnćj, wszelako Jan Kanty w no- 
wym brewiarzu nie mógł być umieszczony bez dekretu 
rzymskiego. Pobożna akademików starszyzna składała zna- 
czne pieniędze na kontynuacyą processu kanonizacyi, która 


mu podżupnikowi bocheńskiemu, podpisał M. Józef Wojciech Bęt- 
kowski doktor filozofii, professor gramatyki w.-szkole Lubrańskiego. 
' — (oczałkowski tak zaczyna swoję szumną mowę na pochwałę 
owego skarbu mędrców zachowanego pod kluczami apostolskie- 
mi następców ś. Piofra: »Inaccusamus sortes nostras, indigna- 
mur fatis AA, Piz non ex utero sancłus, ut Baptista Joan- 
nes Cantius, nemo illo inlter natos mulierum, nemo Canfio in- 
fer eruditos Połonos vertices, major sanclilate surrewit, et 
nondum titulos oblinet sanctitatis. Terlium jam saeculum re- 
- wołvifur, ex quo divinae est consors głoriae, nec dum tamen 
sanclus dicitur, quantumvis sanclus sit.* 
Wreszcie już w 16 wieku narzekali akademicy krakowscy na 
stolicę apostolską, że Jana Kantego niekanonizowała. »Anno quo 
„supra 738 supra millesimum quadringentesimum — mówi Macićj 
z Miechowa — celeberrimus ac egregius vir magister Johannes de 
Canthi pro Oswanczim oriundus, professor et lector ordinarius sa- 
crae theologiae in vigilia nativitatis Christi mortuus est, Et in 
ecclesia sanctae Annae sub ambone prefata vigilia sepultus. Qui 
eodem anno, signis et miraculis coruscare coepit et usque in 
hanc diem varios languores, diversosque morbos hominum et ju- 
mentorum divina propiciatione, ad vota et invocationem nominis 
sui relevat, ut ascriptione Decalogi sanctorum dignissimus invenia- 
tur. Verum quemadmodum caeteri beati in hoe regno Poloniae, 
in factis et prodigis mirabiles, sie eć Ipse Joannes Canthinus 
canonisari negligilur.= — Więc już w r. 1521 chciało się aka- 
demii mieć świętego w gronie swojem, ale o ludzi uczonych nie 
chodziło jćj bynajmnićj, bo w tym samym czasie język grecki uwa- 
żała za szkodliwy prawowierności i oddaliła pierwszego w nićj nau- 
czyciela tego języka, Jerzego Libana. 
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miała podnieść Jana Kantego do liczby patronów polskich, 
do czci'w całym kościele katolickim powszechnćj, do 'sto- 
pnia. doktora kościoła i do liczby świętych. Prowadzona 
stopniami sprawa umieściła go w brewiarzu i między 
patronami Polski. Nie chodziło więc tylko o tytuł świę- 
tego i doktora kościoła. Na nieszczęście został papieżem 
Lambertyni pod nazwiskiem Benedykta XIV. sławny, który 
prezydując wprzód długo w kongregacyi obrządków, ptzy- 
patrzył się niezliczonym nieprzyzwoitościom, jakie się tra- 
fiać zwykły w kanonizacyi świętych. Nie były mu oraz 
tajne wielorakie szydzenia, które czynili z przyczyny za- 
gęszczonych kanonizacyi, nie tylko uczniowie Lutra i Kal- 
wina, ale nadto nowi filozofowie między katolikami, Za- 
czem. Benedykt XIV. w sławnem dziele swem: De Cano- 


misatione Sanctorum: tyle położył trudności i tak się ich 


statecznie trzymał, że żadnćj kanonizacyi za Życia jego 
nie było, a zatem i sprawa Jana Kantego musiała pojść 
w. odwłokę.a 

»Dopiero po śmierci Benedykta XIV. akademicy wWszy- 
stkiemi siłami i kosztem postanowili poprzeć tę sprawę. 


Klemens XHI. wcałe inaczćj od swego poprzednika w tćj - 


mierze myślał: jego Życzeniem było, aby: jak najwięcćj 
kanonizował świętych; ale wszelako kongregacya Obrząd- 


ków trzymała się postanowień Benedykta XIV. Sprawa. 


błogosławionego Jana Kantego z tej. strony, najlepsza,; że 
w. nićj dowodzono tak dawną cześć wyrządzaną mu od 
ludu, życie jego pełne cnót i pobożności; nie zbywało na- 
wet na cudach, które fizycy i doktorowie ża prawdziwe 
uznali. Nie chodziło więc o tó, czyli ma być świętym, 
lecz o dowody, Szy, wart być. doktorem kościoła: wypa- 
dło więc złożyć jego dzieła teologiczne i komentarze na 
pismo ś. Sprowadzono wszystkie autografy do Rzymu, 
które tak niepomyślny sprawiły skutek, że zamiast kano- 
nizacyi, ledwie nie wypadł dekret zdięcia z ołtarza a> 
świętego człowieka i pogrzebania ich haniebnie 
heretyka. „Wiedzieć albowiem potrzeba, że Jan a 
żył w czasie, kiedy schizma. przez wybranie kilku Ara 
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nie tylko dostojności doktora kościelnego uzyskać nie może, 
ale nadto powinien być wymazanym z liczby błogosła- 
wionych, a zwłoki jego wyrzucone z kościoła. Zołędziow- 


ski, wyznaczony od akademii do tćj sprawy plenipotent, *)' 


dowiedziawszy się o tak niepomyślnym kongregacyi wy- 
roku, niczego nieszczędził, dopraszając się, aby wyroku 
nie publikowała, dopóki nie złoży rady z adwokatami 
rzymskimi na wynalezienie środków ocalenia sprawy tak 
długo ciągnącćj się, a którćj niepomyślny skutek zrobiłby 
wielkie zgorszenie, gdyby zwłoki świętego, szanowanego 
publicznie przez tyle wieków, z kościoła wyrzucone zo- 
stały. Kosztowna narada z prawnikami rzymskimi podała 
sposób, aby akademia krakowska dowiodła, Że pisma 
w kongregacyi złożone nie są Jana Kantego.« 

»Przeszło 10 lat pracowali nad tem akademicy, aby 
go zrobić doktorem kościoła, sześć lat kosztowało ich zno- 
wu, aby można zaprzeć, że pisma teologiczne i kommen- 
tarze nie są jego, lecz innego Jana. Wyznaczono na to 
kommissye kilkakrotne, nie tylko do zrewidowania metryki, 
w którą imiona akademików zapisane były, ale nawet 
wszystkich starych manuskryptów teologicznych i opinii, 
jakie się utrzymywały w szkole krakowskićj około XV. 
wieku. Aby więc zrobić Jana Kantego świętym, musieli 
akademicy zaprzeć mu sławy rozsądnego teologa i zaprze- 
stać popierania wyniesienia go do dostojności doktora ko- 
ścielnego. Pokazano w metryce Jana, który był równie 
teologiem w wieku XV. i tym sposobem kongregacya ob- 
rządków zaspokojona, wydała nareszcie wyrok, że błogo- 
sławiony Jan Kanty, może być umieszczony w liczbie 
świętych i podany ku powęzcstnoślii a uszanowaniu w ca- 
łym katolickim kościele.« - | 

1) »Zolendziowscius, Canonicus Ecclesiae s. Annae (ollegiatae 
et praepositus olcussiensis Philosophiae moralis professor publicus, 
homo disertus simul et ereditus, Romae causam agit de divo Joanne 
Cantio, praecipuo Cracoviensis academiae lumine, totiusque Regni 
Poloniae eustode tutelari, consueto s. sedis Apostolicae more, im 
sanetorum numerum referendo. «  Janocki: „Excerptum Pacac 
litteraturae. Vratislaviae 1764. 


— 
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»Sprawa ta kosztowała akademików od czasu wysła- 
nia Zołędziowskiego do Rzymu, przeszło 300,000 złotych. 
Rachując zaś ceremonią kanonizacyi i wszystkie koszta, 
począwszy od Innocentego XI. dochodzi blisko miliona. *) 


1) Kanonizacya ś. Jana Kantego w Rzymie tak wycieńczyła 
akademią, że chcąc dalsze wydatki w tćj sprawie opędzić , musiała 
się uciec do biskupów polskich, aby składki na ten eel po deka- 
natach zbierać zalecili. Mam w ręku odezwę biskupa chełmińskiego 
Andrzeja Ignacego Bajera, którą do takich składek dyecezyan swoich 
zachęca. » Andreas Ignatius de Broniewice Bajer Dei et Apostolicae 
sedis gratia Episcopus culmensis et Pomesaniae. Illustribus admo- 
dum reverendis, reverendis ac Venerabilibus Wiris decanis, Prae- 
positis, parochis , commendariis, VWicariis, Mansionariis, Altaristis, 
caeterisque presbiteris, per et intra dioecesim nostram culmensem 
ac Pomesaniensem ubilibet constitutis , nobis in Christo dilectis sa- 
lutem in Domino. Fidei christianae Veritatisque infallibilis Sacrae 
Romanae Ecclesiae in Concilio Tridentino definitum et declaratum 
est praeceptum: Omnes fideles ad cultum sanetis debitum exhibeń- 
dum teneri, ipsosque sanctos venerandos atque invocandos esse, 
qui protinus tanquam advocati nostri, gemitus et orationes nostras 
ante conspectum divinae deferunt Majestatis, Sane: provide Saneta 
Mater Ecclesia catholica in his aerumnis, quae nos undique terrent, 
singularem Nobis ad Deum elegit intercessorem beatum Joannem 
Cantium jam dudum patronum Regni Poloniae electum, quem re- 
center Summus Pontifex Clemens Papa ejus nominis XIII. in suo 
consistorio ad cathalogum sanctorum adscripsit Confessorum , ejus- 
que canonisationis diem sacri Pentecostes in anno venturo 1767 
designavit, Cum autem actus canonisationis amifikrimó splendo- 
re expediri soleat, plurimas proinde faciendas esse nemo dubitet 
expensas, ad quas sustinendas universitatibus regni Poloniae, qua- 
rum una Cracoviensis hune nobis peperit patronum vires non sup- 
'petere intelleximus. Nos itłaque ad subveniendum tantis impensis 
dominationes Vestras praesentibus animandas esse duximus, quate- 
nus ad conciliandam sibi apud Deum ejusdem sancti Joannis Cantii 
intereessionem , Viscera pietatis aperiatis et quantumcunque amor 
in divos de propriis vestris facultatibus pro expedienda Canonisa- 
tione tribuere persuaserit, ad manus Dominorum Decanorum suo- 
rum comportatis, quoque Domini Decani collectum ejusmodi sub- 
sidium QCulmam ad manus Illustris admodum reverendi Mąciorski 
Academiae culmenris rectoris transmittant: certam remunerationem 
a Domino, qui est Corona sanctorum omnium, reportaturi, In 


; 






wraz z Józefem. Kalasantym fundatorem Piarów, ' Józefem 
z Kopertynu  Franciszkanem, Maryą Joanną  Femiot de 
Chantal, fundatorką Wizytek i Franciszkiem z Ascoli: laj- 
kiem Kapucyńskim.« 

»[ylu razem świętych ną jednę zebranych uroczy- 
stość było przyczyną, że ś. Jana Kantego nie zaraz po 
dekrecie kanonizowano, bo ta uroczystość wyciąga bardzo 
wielkiegó kosztu dla. ozdób, które podówczas czynić się 
zwykły” w kościele ś. Piotra w Rzymie, a potóm w ko- 
ściele nacyonalnym tóżć narodu, z którego jest święty. 
Po takich uroczystościach przenosi się dopiero ta apo- 
teosis do ojczyzny kanonizowanego.« ') 

„Kanonizacya św. Jana Kantego odbyła się w Rzy 
mie z zwykłą w podobnych okolicznościach okażałością, ?) 
dnia 16 Lipca 1767. roku. Po ukończonym wspaniałym 
obrzędzie, akademia krakowska, nieprzestając na tćm, że 
jój niegdyś uczeń i professor dostąpił już zaszczytu być 
policzonym do śś. Wyznawców, podała przez swego pełno- 
mocnika X. Antoniego Zołędziowskiego dwie pokorne pro- 
źby doQjca świętego. W pierwszćj upraszała, aby Jegó 
Świątobliwość raczyła pozwolić odpust zupełny tym wszy- 
stkim wiernym 0a TU MAY, tiny poku- 
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Klemens XIV. miał ukontentowanie ogłosić go świętym 
| 


quorum fidem ect. Datum Starogiodi die mia August Anno Do- 
-miui 1766. eas Episcopius. :: | 

:) Kołłątaj: Stan oświecenia w; Polacóri i t. die: ło 

2) Opis kanonizacyi tego świętego wyszedł w uóweńć 1767 
pod tytułem: »De rebus gestis s. Johannis Cantii Poloni, praesby- 
teri saecularis ac im alma universitate Oracoviensi sacrae theologiae * 
doctoris et professoris liber unicus, Romae 1767.  Typis Michae- 
lis Angeli Barbielini in aedibus de Maximis. Superiorum permissu. 
folio stron 71, — Na końcu znajduje się list Stanisława Augusta, 
na usilną prośbę akademików do Ojca ś. pisany, w którym monar-. 
cha polski błaga stolicę świętą, aby kanonizacyą b, Jana Kantego 
nareszcie do skutku przywiodła: »ut 'causam canonisationis beati 
Joannis Cantii ad finem perducere dignetur.« List PS: scń 
jest z Warszawy dnia 7. Listopada 1766 r. adu" orfm> i 

' Dziełko to wydali akademicy powtórnie w Krakowie 1768. r. 
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tując i Ciałem Pańskiem zasileni odwiedzili miejsca, w któ- 
rych cała uroczysta oktawa, albo trzydniowe uroczyste 
nabożeństwo na pamiątkę policzenia ś. Jana Kantego w po- 
czet świętych odprawiać „się będzie, W. drugićj upraszała, 
aby Ojciee ś. łaskawie użyczył duchownych kościoła swo- 
jego skarbów, nadając moc benedykowania koronek, me- 
dalików, krzyżyków z przywiązanemi do nich papieskiemi 
odpustami,  duchowieństwu i professorom akademii krako- 
kowskićj, w liczbie, którą się szczodrobliwości i woli Jego 
Swiątobliwości podobać będzie. Do obydwóch proźb przy- 
chylił się papież; na pierwszą zezwałając całkiem; co do 
drugićj, nadając arcybiskupom i biskupom królestwa polskie- 
go moc benedykowania tysiąc koronek, albo krzyżyków lub 
medalików z wyobrażeniem świętego Jana Kantego; pra- 
łatom i kanonikom katedry krakowskićj pżęćseć, plebanom 
w szczególności po całem królestwie źrzysta; wikaryuszom 
ich słopięćdziesiąt, a wszystkim doktorom, magistrom, 
licencyatom , bakalarzom akademii „byłe tylko święcenie 
mieli, źrzysta. - | 
Uzyskawszy od Ojca ś. wdzjysikó to, czego chciała po- Akademia kr. 

boźna i gorliwa o chwałę swego świętego akademia. kra- man; Eo 
kowska, postanowiła obchodzić z największą okazałością dzenia wspania- 
w sam dzień matki Boskićj de monte Carmeloel768 roku ń cześć ś ot 

doroczną ś. Jana Kantego pamiątkę, w mieście Krakowie Kantego. 

i po koloniach akademickich. Jakoż robiła ws; |kie ku temu 

przygotowania.  Sprowadziła z Rzymu kosztem niemałym 

chorągiew, która podczas aktu kanonizacyi wprowadzona 

była na Watykan, oraz sześć wielkich medalionów, wyra-. 

żających cuda znaczniejsze ś. Jana Kantego.  Zaprosiła 

najsławniejszych wówczas mówców kościelnych z Krakowa 

i okolicy, którzyby chwałę nowego świętego wiernym gło- 
| | sil. Wyjednała sobie u Kajetana Sołtyka biskupa, z któ- 

rym późnićj brzydkie miała zatargi *), okólnik zapraszający 

duchowieństwo świeckie i zakonne, tudzież wiernych Chry- 

tmowy sią aby, jak najliczniej chcąc ewa z wpodm 
| snauion agu:(i «m 


4 1) Kołłątaj: gg RP ETÓECEO 
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odpustu, na oktawę tak solennćj uroczystości, do Krako- 

wa przybywali. 
Przerywa je Wszakże wszystkie te przygotowania akademii przerwała 
(o paeacJA! wybuchła w tym czasie konfederacya barska. Przez pięć lat 
niszczył nieprzyjaciel i swoi wzdłuż i szerz Polskę; Kra- 
ków do reszty podupadł, kraj został rozebrany; na gru- 
zach przemoźnego zakonu ustanowiono komissyą. eduka- 
cyjną, szkoły pijarskie rozwijały się coraz pożytecznićj 
dla kraju, korpus kadetów w Warszawie zakwitał; T'yzen- 
haus rozmaite instytuty naukowe w Litwie zakładał i uczo- 
nych ludzi z zagranicy do nich sprowadzał; a akademia 
krakowska? — nie myślała o niczćm więcćj, tylko o swoim 
świętym Janie Kantym, i wyprawiła na cześć jego dnia 15, 
Lipca 1775 roku i dni następnych jak najokazałszą rocznicę 
kanonizacyi. »Dla pamięci potomności — mówi Putano- 


wiez w opisie tćj uroczystości — te wszystkie kładą się © 


ozdoby, które w niniejszćj okoliczności na widok powsze- 
chny były wystawione.« Dla pamięci potomności — po- 
wtarzam za nim — do jakiego stopnia akademia znikcze- 
mniała, nim cały spróchniały ten gmach komissya eduka- 
cyjna rozbierać i na nowo stawiać zaczęła, przytoczę tu 
wyimki z opisu tćj uroczystości, god z -SBRGJA 
| przepycheft. 
Akademia krak. »A najprzód — mówi Putanowicz== w pierwszym wstę- 
pa sęk pie do ulicy ś. Anny, gdzie stoi wielkie kollegium zaszczy- 
chanym przepy- CONE mieszkaniem, nauką i enotami świętego naszego, wy- 
zdanych niesiona była otworzysta, złożona z dwóch podwojnych 
Jana Kantego. kołumn z swemi ozdobami brama. Z tych pierwsza po- 
święcona była honorowi Stanisława Augusta, króla panu- 
jącego. Na wierzchu kapitelu stał geniusz” trzymający 
herby monarchy ; karteliasz opasywał kolumnę z napisem: 
Stanislao Augusto gloria 'regni. Spód: kolamn kończył 
Neptun wsparty na herbie miasta Krakoway wylewający 
z swojćj otchłani rzekę Wisłę, herb miał za napis: Ciużbus 
pax et abundantia; pod rzeką był podpis: elevaverunt 


flumina vocem suam. [Iruga kolumna także poświęcona 


rzeczypospolitćj, dźwigała geniusza z herbami korony i w. 


dm 


= 


; 
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x. Ł, którą otaczając karteliusz miał za napis: Zeżpublicue 
aeternitas. U spodu tych kolumn wystawiony był. Try- 
ton, dźwigający trzy góry, herb miasta Kent, ojczyzny 
Swiętego, z napisem: fłuminis tmpetus laetificat ctvitatem 
Dei. Tę bramę przy samych murach miejskich kończyła 
perspektywa kilkadziesiąt łokciowa, na którćj osobliwszym 
wynalazkiem odmalowana była religia, oznaczająca kościół 
rzymski katolicki, z wyobrażeniami śś. Piotra i Pawła Apo- 
stołów, tudzież czterech głównych rzymskiego i greckiego 
obrządku doktorów. Wieńczył tę oponę herb ś. p. Kle- 
mensa XIII. jako kanonizatora naszego Świętego, z podpi- 
sem: (łementi PP. XIII. lux sanctorum ejus.« 

»Dalćj postępując ulicą ś. Anny, gdzie się zaczyna 

dzielnica wielkiego kollegium, wystawiona była druga tak- 
że otworzysta brama, złożona z czterech kolumn, które 
dźwigały oznaczające stany, to jest fakultety akademii, 
w togach i ozdobach każdćj przyzwoitych.  Teologiczną 
kolumnę opasywał napis: Principium sapientiae timor 
domini; jurysdyczną: Mom audilores sed factores legis 
justi sunt apud deum: medyczną: constituić eam alttssi- 
snus; filozoficzną: nom in persuastbilibus humanae sapien- 
tiae verbis. Przy postumentach tych kolumn stały. różne 
hieroglifiki przystósowane dowcipnie do okazania tych nauk, 
które w każdćj osobnćj szkołe bywają dawane.« 
/ „»QOdtąd zaczął się wciąż aż do murów miasta i zastę- 
pującćj je perspektywy szpaler zielony, naturalny, strzy- 
żony, na którym rozwieszone były pięciołokciowe meda- 
liony, wyrażające historyą życia i cudów świętego w ko- 
lorze czerwonym odmalowane. Te przeplatały herby wszy- 
stkich biskupów i katedralnych kościołów całego królestwa 
polskiego iw. x. litewskiego, a szczyt wieńczyły cyfry 
ś. Jana Kantego, z opadającym kształtnie na. wszystkie 
boki ruchomym festonem.  Niżój pod każdym medalionem, 
czyli obrazem z życia Świętego wyjętym, wystawione były 
geniusze i emblemata, pierwsze pod tusz, tnugie w zie- 
lonym kolorze następującym porządkieme 

»Na pierwszym : medalionie odmalowany „był wię, 


4 


52 





któremi geniusz oznaczający Minerwę, kładł jedną ręką 
laur filozoficzny na głowę, a w drugićj ręce trzymał laur 
uwity z róż dalćj zachowany z napisem: 

»Pro merilis laurus venit haec (ibi prima triumphia, 

Queis Deus in Coelis aurea serla parat. 

Uczone w Akademie bluszcz ci wieńczy skronie, 

Złoty wieniec gotuje Bóg w górnym Syonie. « 

»Pod tym medalionem stała cnota wytrwania, którą 
wyrażała niewiasta mężna, lewą ręką obłapiająca kolumnę 
laurem obtoczoną, prawą chartującą miecz na fajerce z wę- 


glami, z napisem: Tenebit justus viam suam.  Sprawie- 


dliwy trzymać się będzie swej drogi. Job 17. Pobocznie 
trzymał geniusz na swym postumencie emólema, na któ 
rym wyrażony był wół, od Ezechiela proroka widziany, 
z napisem: Numine flante feror. Za pędem Niebiosów 
idę. Job. 19. 

»Na drugim medalionie odnialowany był Święty (Kan- 
ty), siedzący u stołu z swoimi uczniami, podający ubogie- 
mu talerz z sztuką mięsa, a w tym samym czasie anioł 
z obłoków, inny podobny talerz cudownie na stole stawia- 
jacy, nie bez zadziwienia stołowników, z napisem: 

Quam dał mendico sibi coelum porrigić escam, 

Extrema crucieć ne sua membra fame. 

"Tę, którą łaknącego karmi, Niebo wraca 

Potrawę, za głód krótki wieczna sytość płaca! 

»Pod tym medalionem stała enota miłości bliźniego, 
wyrażona w niewieście trzymającćj u piersi jedno niemo- 
włę, a drugą ręką podającćj owoce innemu dziecięciu 
z napisem: Nom diligamus verbo neque lingua, sed opere 
et veritate. Nie kochajmy słowem, lecz uczynkiem i pra- 
wdą. 1. Joan. 3. Poboczne emblema wyrażało pelikana, 
własną krwią karmiącego swe dzieci z napisem: Nec sibi 
parcet amor. Miłość nie czuje rany.« 
© »Na trzecim medalionie wymalowany był dziedzinieć 
wielkiego kollegium, w którym Święty wyrażony był prze- 
praszając swych braci, jeżeli którego uraził, zanim miał 
przystąpić do sprawowania Najświętszćj srt 'z temi sło- 
wyż” ——— Z MrYRZWIKĄ 67. 
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„Non peccat, peccała dołet, sectatur olores; 
Qui nirves gelido se tamen amne lavant. 

Acz czysty jako łabędź, obmywa się łzami; 

Gdyż i ten swą śnieżystość bieli kryształami, « 

»Pod tym medalionem stała cnota bojaźni Bozćj, Pan- 
na urody wdzięcznćj, przeglądająca się w zwierciedle; na 
jednym boku geniusz trzymał nalewkę z miednicą i ręcznik, 
na drugićj stronie stał stolik, na którym turybułarz z pa- 
teną odmalowano, z napisem: Melior est homo deficiens 
sensu, et tm timore det. Lepszy jest człowiek bogobojny, 
a niżeli uczony”) Ecel. 19. "Tuż geniusz trzymał pobo= 
czpie łabędzia, myjącego się w krynicy, z napisem: Can- 
dor: candore lavatur. / Glanc dodaje glancu.a, 

»Na czwartym medalionie, odmalowany był Święty 
w zachwyceniu od ziemi podniesiony, rozmyślający mękę 
zbawiciela naszego i boleści jego najświętszćj. matki przed 
obrazem, jaki podziś dzień daje się widzieć w przysionku 
wielkiego kollegium; pod nim napis: 

»„Vulnera me Christi torquent, planetusque Mariae > 
O dolor! at dulcem; quam mihi reddit amor! 
Rany syna, płacz matki, serce we mnie krają, 

*O bole! lecz z miłości słodkie się mi stają.« 

»Pod tym medalionem stała enota bogomyślności, nie- 
wiasta wesołćj twarzy, z którćj głowy wychodził płomień, 
jedną ręką wsparta na piersiach, drugą odgania muchy od 
serca na/ książce leżącego, mając nogi w sztyblach z ostro- 
gami, z napisem: Dulciora super mel et favum.  Słodsze 
nad plaster miodu.  Psal. 18.  Pobocznie trzymał geniusz 
orła wpatrującego się w słońce, z wi oegęjyi poz pa- 
scor ego. koś świetle zabawa moja.aj ;dbo 91 


o 4 


— 


1) W tym napisie zaleca akademia krakowska w r. 1775. wy- 
akiąde nieuctwo. Odnosić napisu bowiem nie można do ś. Jana 
Kantego, o którym poprzednio akademia mówi: „We dwa lata od- 
kąd do akademii był wpisanym, za powszechnem zezwoleniem swo- 
ich nauczycielów, kfórzy jednostajnie chwalili w nim rozum 
i głębokość nauki, gigked był godnym pierwszego stopnia filo- 
zofii, który bezzwłocznie „odebrał w r. Pańskim 1415, będąc potem 
przypuszczonym do doktorstwa w tejże nauce 1417 roku. 
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»Na piątym medalionie ódmalowany był święty piszący 
słowa pełne pokoju, nad drzwiami swego mieszkania: 
Conturbare cave ecł. z napisem: 

„Lingua procaz audes alienam carpere famam, 

Frena tenere stude , laedere lingua cave, 

„Języku, czem tak Śmiało cudzą szarpiesz sławę? 

Trzymaj się za zębami, Jan cię uczy eave.< 

Pod tym medalionem stał geniusz wyrażający miłość 
pokoju, depcący nogami furyą, w jednćj ręce miecz i zga- 
szoną pochodnię na dół zwrócone, w drugićj wieniec 
z serc ogniwami spojonych z napisem: Unitatem spiriłus 
in vinculo pacis. Jedność ducha w związku pokoju. 
Ephes. 4. Obok tej cnoty odmalowany był Delfin, wy- 
noszący z toni na grzbiecie swym dziecię z napisem, /:żs- 
cera felle carent. Bez żółci.« 

»Na szóstym medalionie odmalowany był Święty po 
skończonćj mszy świętćj, zmieniający zmyśloną jaskółkę 
za uderzeniem jćj o ziemię w brzydkiego smoka, z napisem: 

»Quid daemon mentiris avem, simulasque draconem ? 

„Mens conjuncta Deo, nił tua spectra timet. 

Bądź jaskółką, bądź smokiem , bądź i czarcie czartem; 

Kto z Bogiem! twoje strachy zawsze zbywa żartem,e 

"»Pod tym medalionem stała enota wiary. Panna trzy- 
mająca w ręce prawćj krzyż i księgę otwartą, mocno się 
w nią wpatrując, lewą zaś zbliżywszy do ucha, smoka 
krzyżem tłoczy, z napisem: Izżqudtas delabitur et fides in 
saeculum stabit. Zgładzoną będzie nieprawość, a wiara 
stać będzie na wieki. Eec. 40. Pobocznie trzymał geniusz 
puklerz krzyżem uzbrojony, z napisem: /ctus unus tn omneS. 
Jeden wszystkie odbija.« 

»Na siódmym medalionie odmalowany był święty 
z wzniesionemi ku Opatrzności oczyma, z którego ust wy- 
chodziły te słowa: wł supra, a po boku wyrażona była 
jędza, natrząsająca się z świętego, mając w jednćj ręce 
pm | w drugićj maszkarkę, z napisem: 

0 Fieitur uć supra, vivit conticia spernit, 

3  mihil sanctos  tangere probra docet. 
" Gdy Bóg świadkiem sumienia, nićch sobie świat mydz, 
Jan mówi: cnoty żadna Pótwafż nieochydzi.« 
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geniusz lilią, którćj ręka z obłoków kladzie koronę z napi- 
sem: Meruit candore coronam. (Godna za czystość korony. 

»Na dziesiątym medalionie odmalowany był święty 
w postaci kaznodziei opowiadającego Turkom! prawowier- 
ną religią Chrystusa, z napisem: 

»Christe! redemptorem Sołymis te praedicat , alter 
' Post Paulum Doctor gentibus ille fuit.. | 
Chcąc zagarnąć Sołymę do Chrystusa trzody ; 

Po Pawle doktor Kanty był między narody.« 

»Pod tym medalionem stała. enota gorliwości, panna 
wdzięcznćj twarzy, jedną ręką siejąca nasienie na rolą, 
drugą wsparta na długićj obosiecznćj szpadzie, przy no- 
gach trzymał geniuszek kompas i pochodnią z napisem: 
Non nosmet ipsos praedicamus, sed Jesum. Christum. Nie 
nas samych opowiadamy, lecz Jezusa Chrystusa. 2. Co- 
rintb. 4. Pobocznie odmalowany był kwadrans astronomi- 
czny, wymierzony do zodyaku, z napisem: Monstrat ad 
astra viam. Do nieba kieruje drogę. 

"Na jedenastym medalionie odmalowany był święty 
w stroju pielgrzymskim od zbojców obskoczony, a to 
w perspektywie: wyraźnie zaś był odmalowany tenże 
święty oddający przepomniane pieniądze, a zbojce przy 
nogach klęczący z przepraszaniem; z ust świętego wy- 
chodziły słowa: Noło mentiri, z napisem: 

' „Praedo viatorem spoliat, moz rapta refundit, 

Poenitet, et lucrum nobile praeda tulit. 
Obdziera podróżnego łotr, tuż wziątek wraca, 
Przeprasza tak sowitym łup zyskiem odpłaca « 

»Pod tym medalionem stała cnota prawdy, panna 
wpatrująca się w słońce, które w ręce prawćj trzymała, 
w lewćj zaś księgę. otwartą wraz z roszczką palmową, 
pod nogami ókręgigiemay? z napisem: Principium verbo- 
rum tuorum veritas. Początek słów twoich prawda. 
Psalm III. Pobocznie trzymał geniusz zegar z napisem: 
Respondent intima fronlt. Z sercem zgadza się czoło.« 

Na dwunastym medalionie odmalowany był święty 
otoczony od ubóstwa, „odka wych ODoAa i „jeaneka? 
rozdawał, z napisem: 
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« „Ewigua pauper quidquid possedić in arca, 
Efusum in miseras id fuit omne manus. - 
Co: chwalebna oszczędność zgromadziła Jana, 
To ręka rozproszyła na nędzne wylana.« 

»Pod tym medalionem stała cnota szczodroty, niewia- 
sta z wpadłemi oczyma, szerokiem czołem, nosem orliko- 
watym, w szacie białćj, jedną ręką trzymając na dół obró- 
coną kornukopią, z którćj wypadają monety i różne ka- 
mienie drogie, w drugićj ręce trzymała także kornukopią 
podniesioną, pełną kwiatów i owoców, z napisem: dżsper- 
sit, dedit pauperibus. Rozproszył, dał ubogim. Psalm III. 
Pobocznie wymalowana była fontanna w pośród kwater 
ogrodowych, wylewająca swe strumienie, z napisem; Dif- 
fundor in omnes. Bez braku szczodra.a 

»Na trzynastym medalionie odmalowany był święty, 
podczas -ciemnćj nocy płaszczem swym okrywający na- 
giego ubogiego, z napisem: 

| » Martinus medio , toto mercaris amielu 
Coelum, plus justo pendere Juasić amor. 
Marcin; „płaszcza połowę, Jan zaś cały łoży - 
Za niebo; bo mu miłość płacić każe drożćj,« 

»Pod tym medalionem stała cnota politowania, niewia- 
sta mająca serce strzałą przeszyte, w jednćj ręce. trzymała 
skrzyneczkę z monetą, drugą podawała jałmużnę chłopię- 
ciu, z napisem: 4b infanta mea, crevit mecum misera - 
tio. Od dzieciństwa mego rosło zemną użalenie. Job 31. 
Pobocznie trzymał geniusz latorośl winną z gronami, z na- 
pisem : pro Julero OTB f/ructum. Nie gałąź, lecz 
owoc wspiera. o. 

»Na czternastym medalionie odmalowana Najświętsza 
Panna otoczona światłem, oddająca płaszcz + ywa któ- 
rym był okrył nagiego z napisem: 
słae >< tegis algentem, repelas a VFirgine vestem; si 

„pius „pius in miseros ? fiżć pia Virgo tibi! 


dat: „okrył nagość, matka ci oddaje i 
R: za twoję litość wzajemnąć się staje.« 


* »Pod | tym medalionem stała cnota Sprawióltwość: 
niewiasta w sukni gwiazdami upstrzonćj, trzymająca w je- 
dnćj ręce wagę, na którćj jednćj szali leżą dwie tablice 
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mojżeszowe, na drugićj wieniec laurowy, w lewćj ręce 
'miecz, z napisem: Benefac et invenies retributionem. 
Czyń dobrze, a znajdziesz odpłatę. Feel. 12. Pobocznie 
trzymał geniusz zwierciadło, odbierające promienie słone- 


czne i nazad je odbijające, z napisem: Zumenque a lu-. 


mine reddit. Wzajem, co wzięło, oddaje.« 

»Na_ piętnastym medalionie był odmalowany święty 
przy stołku piszący, niżćj gieniuszkowie trzymali różne 
księgi z podpisami: Epźstolae sancti Pauli, Summa Divt 
Thomae, Sententiae Petri Lombardi, Liber concionum, 
które święty ucząc za Życia w akademii tłumaczył i pi- 
sał, z- napisem: 

»Quae legit, et scribit, docet, id facit ille Magister ; 

Si sapis, ut facias, nomine reque sapis. 

Co czyta, pisze, uczy, pełni mistrz w istocie. 
I tyś prawdziwie mądry, gdyś mądry przy cnocie.» 

»Pod tym medalionem stała enota pilności, niewiasta 
trzymająca w jednćj ręce lucernę, w. drugićj księgę, przy 
nogach stał żóraw, z napisem: Negotium plenum vigila- 
rum et sudoris. Zabawa pełna niedospania i potu. 2. 
Mach. 2. Przybocznie był odmalowany lew śpiący z oczy- 
ma otwartemi, z napisem: Dormit, mec lumina claudit. 
Nie mrużąc oczu, zasypia. | 

»Na szesnastym medalionie odmalowany był święty 
stłaczony dzban cudownie do pierwszćj całości przywra- 
cający, i wodę w mleko zamieniający, z napisem: 

»Fracta redintegrat, jubet, in lac vertitur unda. 
Quanta fides! moram cui elementa gerunt. 

Dzban stłuczony zrasta się, woda w mleko mieni, 
Któż wiarę , którćj żywioł posłuszny, oceni? p 

»Pod tym medalionem stał Mojżesz pierwszy cudo- 
twórca w prawie pisanem, reprezentujący moc cudów 
czynienia, którego rózga w węża zamieniona, pożerała 
węże czarodziejów egipskich, z napisem: Factum est gran- 
de miraculum. Stał się cud wielki. Numer. 26. Pobocznie 
stał geniusz, trzymający odmalowane słońce, ożywiające 
wszystkie żywioły, z napisem: Virus ab alto, Z wyso- 
ką mocąc sę" PRZE, 
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»Na siedmnastym medalionie odmalowany był święty - 


gaszący pożar miasta Krakowa, a oraz z objawienia ś. 
Stanisława Męczennika i biskupa krakowskiego, . przepo- 
wiadający cięższe bliskie kary, któremu świętemu z ust 
wychodziły słowa: (Convertimint ad Dominum, z napisem: 
»Flamma vorat, delicta volunt , resipisce proterva! 
Abnuit, et facto deteriore perit. 
Zbrodnie pożar zajęły, Jan zalewa łzami, 
Grożąc upornym w złościach cięższemi karami.« 

»Pod tym medalionem stał posąg ducha proroctwa, 
niewiasta mająca nad głową ducha świętego w postaci go- 
łębićj, w prawćj ręce patrząc przez perspektywę, a w dru- 
gićj trzymając przy ustach trąbę z napisem: Prophaetias 
nolite spernere. Nie chciejcie za lekce ważyć proroctwa. 
1. Thessal. 5. Pobocznie trzymał geniusz dus/umm Janusa 
z napisem: /tecondiła pando. Tajemne wieszczę wyroki.« 

»Na ośmnastym medalionie odmalowana była trumna 
z spoczywającą na wierzchu świętego statuą, koło trumny 
klęczały osoby, różne ludzi stany wyrażające z swemi 
ofiarami, z napisem: 

»Hlocce precante phlisis cedit, procuł ułcera, febres! 
Angelus est Raphael, vir, medicina Dei, 
Suchoty, krztań (sic) dziurawy, febry zleczyć może 

Kanty: bo on jest Rafał, mąż, lekarstwo Boże. 

»Pod tym medalionem stał posąg zwycięstwa, niewia- 
sta odziana lwią skórą, przepasana rycerskim pasem, na 
jednem ramieniu mająca tarczę, w drugićj ręce trzymała 
łuk z strzałami, na głowie przyłbica z krzyżem w promie- 
niach; przy nićj stał ołtarzyk, na którym palma i fajerka 
z kadzidłem, z napisem: „Absorpta est mors im victoria. 
Pożarta jest śmierć w zwycięstwie. 1. Corint. 15. Pobo- 
cznie zaś odmałowany słoń dźwigający obelisk z trzema 
laurami, napisem Monmdsi victor eo: Zwycięstwo na so- 
bie dźwigam.« 

»(Co się tycze AA LANIA przyozdobienia kościoła 
ś Anny, będąc ten w różnych figurach starego i nowego 
zakonu najdoskonalszym pędzlem odmalowany, i cały wło- 
ską sztukateryą wspaniale przyozdobiony, niepozwalał ani 
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illaminacyi licznego światła dla kopciu, ani żadnego obicia, 


które bardzićjby było szpeciło przecudną całćj architektury 


zgodność. Z temwszystkiem nie zbywało i na przyda- 
tnćj kościołowi ozdobie. Nasamprzód, nad wielkiemi ko- 
ścioła drzwiami zawieszony był ogromny. cztero-łokciowy 
medalion obrączysty w Rzymie malowany, reprezentujący 
świętego (Kantego) wstępującego do chwały, pod bogatym 
pawilonem adamaszkowym koloru zielonego, wdzięcznie 
w róże wiązanym, spodem był wielki kartelusz z napisem: 
Exrulta et lauda habitatio Ston: quia magnus in medio 
tui sanctus. Wykrzykuj i wielb mieszkanie Syon, ponie- 
waż wielki w pośród ciebie święty. Isaiae 12. 

»Też wielkie drzwi przyozdobione były obdłażnym fe- 
stonem zwijanym w roże z atłasu karmazynowego. Podo- 
bneż festony wieńczyły dwoje pobocznych drzwi, kościel- 
nych, ź tych nad jednemi wisiał kartelusz z napisem: 

Eralient eum tn Ecclesia plebis, Niech go wywyż- 
szają w zgromadzeniu ludzi.« 

»Nad drugiemi drzwiami był napis: 

In cathedra seniorum laudent eum. Na stolicy star- 
ców niech go chwalą. Psalm 106. 

»Wewnątrz kościoła tak większćj, jako i mniejszćj na- 
wy, tudzież sześciu pobocznych kaplic, wypełnione były 
obiciem .bogatem, a niegdzie aksamitem karmazynowym 
wszystkie gołe pola. Z arkad kaplicznych spuszczały się 
suto: obwisłe festony z adamaszku podobnegoż koloru, a w 
pośród tych na złocistych sznurach wisiały srebrne lampy 
oliwą gorejące. Obrazy kaplicznych ołtarzów zakryte 
były aksamitem karmazynowym podwojnie złotym galo- 
nem bramowanym, których światło zastępowały portrety 
pięciu: świętych współkanonizowanych; wiszące na zło- 
tych także galonach, przybrane w paludamenta z materyi 
złotem i śrebrem tkanych. W szóstćj kaplicy ołtarza świa- 
tło zastępował obraz pięciu błogosławionych razem z ś. 
Janem w Krakowie żyjących, równie bogato ozdobiony.« 
»W mniejszćj nawie kościelnćj w polach między pila- 
strami nad stallami, rozwieszone były sześć ogromne me- 
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daliony w Rzymie soczystemi farbami malowane, okazu- 
jące cuda do kanonizacyi świętego należące, a to na bo- 
gatym karmazynowym adamaszku umieszczone, które, że 
już są wyżćj wytchnięte, tu nie rzecz powtarzać,« 

»Ołtarz wielki, na którym Najświętszy Sakrament przez 
całą oktawę był wystawiony ku powszechnemu ludu wier- 
nego nabożeństwu, oświecony był dwudziestu czterema 
świecami z czystego wosku: różnćj wielkości, nieustannie 
na ogromnych śrebrnych lichtarzach gorejącemi. Na ro- 
gach wschodów stały dwa wielkie śrebrzyste świeczniki, 
dźwigające czternaście świec czterofuntowych; całe tło 
wielkiego ołtarza okryte było przedniemi perskiemi kobier- 
cami. A corniu epistolae, wystawiony był bogaty tron 
od złota i axamitów dla celebrantów, biskupów, opatów 
i pierwszych katedry krakowskićj prałatów.« 

»Grób świętego Jana Kantego, nad którym architektura 
i gust Włochów wysiliły się, żadnćj obećj niewymagał 
ozdoby. Jest on cudem gruntownego przemysłu. Nic pię- 
kniejszego w Krakowie widzieć nie można. Stanął on na 
schyłku siedmnastego wieku, lecz go dusza starożytności 
ożywia. Liczne z wosku czystego światło, także na śre- 
brzystych kornukopiach zręcznie rozstawione, do uroczy- 
stości raz w całćj wieczności przypadłćj sowicie dodane.« 

»Na wszystkich ogólnie kaplicznych ołtarzach wosk 
czysty gorzał Ażeby tłum przybyłych kapłanów nieza- 
trudniał zakrystyi, przystawiono do każdego ołtarza sto- 
liki, na których złożone były apparaty kościelne i to wszy- 
stko, co do sprawowania najświętszych tajemnic należy.« 

" »Na straż całego kościoła przez całą uroczystą świę- 
tego oktawę i na posługę kapłanom do mszy świętćj, upro- 
szeni byli od Wielebnego JMCi Xiędza Ludwika, (któren 
na świecie zowie się Zaleski) podówczas gwardyana, męża 
przykładnego i uczonego, 00XX. Kapucyni. * Nie można do- 
statecznie wysłowić ich pilności i dozoru. Będąc bowiem 
kościół przyozdobiony pożyczanem bogactwem, potrzebo- 
wał pilnego oka. Ażeby zaś każdy kapłan był wcześnie 
usłużony, nie można się było obejść beż rożmnożonćj ręki. 
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Wypełnili to wszystko ojcowie Kapucyni, nad których 
czuwaniem i pobożną usługą, dziwił się świat. Że zno- 
wu każdego kapłana szczególne ku świętemu nabożeństwo 
ciągnęło, by przed jego grobem mógł sprawować ofiarę 
Niepokolanego Baranka; stało się zadość świętym pragnie- 
niom, gdy znaczne cząstki relikwii rozstawione były po 
wszystkich kościoła ołtarzach, wyjąwszy ołtarz wielki, na 
którym był wystawiony Najświętszy Sakrament.« - 

»Po tak dokładnem rzeczy rozrządzeniu zajaśniał ocze- 
kiwany dzień Lipca piętnasty. Za danym odgłosem wszy- 
stkich licznych kościelnych w Krakowie dzwonów,  zgro- 
madziło się całe duchowieństwo świeckie i zakonne, prze- 
dni panowie, magistrat, akademia i lud nieprzeliczony do 
prześwietnćj Bazyliki katedralnćj, w aksamity, adamaszki 
i liczne światło na ten akt jak najwspanialćj przyozdobionćj. « 

»Tam stanąwszy przy wybornćj muzyce, zaczął nie- 


szpory o świętym JO. Xiążę JMCi sieluński, Graf Kry- 


sztofor Szembek, biskup koadjutor płocki, kanonik tejże 
katedry. Po intonowanćj pierwszćj antyfonie, udał się do 
kapitularza, gdzie złożona była głowa świętego, umieszczona 


w tece złotćj bogato kameryzowanćj, w assystencyi C/erż 


catkedralis, któren poprzedzali dwunastu ako/itów z ja- 
rzęcemi pochodniami. Ztamtąd wyniesiona na wezgłowiu 
axamitnem świętego głowa, umieszczona była na wielkim 
ołtarzu, przez tegoż JO. Xiążęcia introduktora. Po zakoń- 
czonych psalmach przystąpił do tronu Jgo X. MQi. W. 
JMCi. X. Antoni Krząnowski, rektor akademii, kollegiaty 
ś. Floryana na Kleparzu 'przy Krakowie proboszcz, mąż 
wieku sędziwego, w katedrach szkólnych i w ambonach ko- 
ścielnych przeszło półwiekiem wypracowany, cnotą i nauką 
gruntowną zaszczycóny, kanonizacyi świętego kilkunastą 
laty prokurator pieczołowity, otoczony czterema dziekany 


facultatum Universttatis w przyzwoite togi, każdćj w szcze- 


gólności słażące ubranymi, dopraszając się ażeby bulla ca- 


is Klemensa XIII. była w głos ludowi czytana. 


nonisattoni. 
Na co, gdy Jego Kiążęca Mość zapytał: Zabetisne tllam? 
Rektor odpowiedział: Z/abemus, Nastąpiło więc z rozkazu 
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a inne 18 towarzysze bractw ś. Anny. Zakonne zgroma- 
dzenia, które na processyach publicznych nie są do assy- 
stencyi obowiązane, pokazały swą gorliwość ku czci Świę- 
temu, wszyscy okrążali jego chorągiew z świecami zapa- 
lonemi.« 4 r ad 
»Szła* następnie akademia za poprzedzającemi berłami, 
w togach i dystynktoryach każdemu stanowi przyzwoitych. 
Starcom i młodym płynęły radosne łzy, iż się doczekali 
oglądać ten moment, o któren poprzednicy ich tak byli 
troskliwi.  JMCci XX. Benedyktyni tynieccy, umyślnie na 
ten akt przybyli, wieńczyli przytomnością swą grono aka- 
demii.« | 
| »Za akademią nadchodziło liczne porządkiem swym du- 
chowieństwo zakonne, trzymając wszyscy woskowe świe- 
ce, kosztem akademii rozdawane. Poprzedzali 00. Kapu- 
cyni z podniesionym krzyżem, nader pięknie rożwitem 
kwieciem przyozdobionym. Szli zatem Q0. Bernardyni 
Antiquae Observantiae, z których dyakonowie w alby 
i bogate dalmatyki ubrani nieśli wspaniałe fereżrum, na 
któróm w śrebrnćj tece umieszczona była toga świętego, 
około niego z ślachetnćój młodzi kawalerowie nieśli: cztery 
jarzęce pochodnie. Zatćm mastępowali 00. Franciszkani 
Conventuales. Dalej 00. Karmelici astiquae observantiae ; 
po nich zakon kaznodziejski ś. Dominika, za tymi 00. Au- 
gustyani, którzy równie w alby i dalmatyki ubrani, nie- 
śli drugie feretrum bogate z trunienką złotym galonem 
i ponsowym aksamitem ozdobioną, w którćj zamknięte są 
znaczne cząstki świętych kości Jana; równie przy tem, 
jako i przy pierwszem gorzały woskowe pochódnie. Na- 
stępnie szli JMC. XX. kanonicy regulares, mający domy 
swe w Krakowie i przyległym Kazimierzu, jakoto JMCi 
"XX. kanonicy de Saxia. JMCi XX. kanonicy de poeniten- 
tia, od których dźwigane było kosztowne /eretrum trze- 
cie z ręką świętego, Fert i poprzednio apparen- 
cyąi nakoniec JMC. XX. kanonicy de Zaterano nieśli 
czw nad j - ozdobne // eretrum, na którem umieszczonem 
było rne bustum, mające na piersiach znaczną partykułę 
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relikwii świętego, podobnież w alby i kosztowne dalma- 
tyki ubrani, przy jarzących pochodniach. « 

»Tu przegradzało okryte corpus kapeli, z kilkudziesiąt 
najbieglejszych w muzyce osób dobrane, którzy rozbierali 
na głosy i instrumenta hymn świętego: /ncłytum regni,« 

»Zatem nastąpiło liczne duchowieństwo świeckie z se- 
minaryów i z kapłanów tak farnych kościołów, jako i z ka- 
noników kollegiat tutecznych złożone, trzymając w ręku 
świece gorejące. Szło dalćj inne liczne corpus kantorów, 
złożone tak z duchownych, jako i świeckich osób, którzy 
w najdobrańszych głosach na zamian śpiewali: Gets po- 
lonae głória, cantu gregoriano, nad nimi miał dyrekcyą 
godzien wspomnienia JMCi X. Zieleniewicz, kanonik kolle- 
giaty WW. SS. proboszcz czerniechowski. « 

»Tu już nadszedł czerus Prześwietnćj katedry krakow- 
skićj, któren poprzedzał JJ. WW. JMCi Xięży Prałatów 
i Kanoników, ubranych w rokiety i zwykłe wielkie kapy 


| = kanonicze. Tak piękne i poważne grono, kończyli JJ. 





WW. JMCi XX. Franciszek Potkański, biskup patareński, 
sufragan i officyał generalny krakowski, i Dominik Kieł- 
- ezewski, biskup hermopolitański, sufragan chełmski, oto- 
czeni pobocznie assystencyą ślachetnego krakowskiego ma- 
gistratu. Tu było niesione piąte /eretrum, nader wspa- 
niałe, od JMCi XX. Mansyonarzów kościoła Archipresby- 
teralnego N. P. M., ubranych w alby i kosztowne kapy 
kapłańskie, które oświecały dwadzieścia cztery pochodnie, 
trzymane od akolitów w komżach, na nim wystawiona 
była głowa świętego, zamknięta w złotój tece, suto w 
perły, dyamenty, rubiny i inne drogie kamienie ozdobionćj, 
Zamykał cały ten uroczysty szereg JO. Xiążę JMCi Szem- 
bek, inźroduktor, 'w kosztowny biskupi apparat ubrany. 
Garnizon miasta od nacisku tłumu silny czynił zastęp, 
w "ax przedniejsze Państwo było umieszczone. « 
_wTym torem urządzona processya postępowała powa- 
źnym krokiem : z bazyliki katedralnćj do kościoła kollegiaty 
ś. Anny, czyniąc dłogie koło przez wielki rynek tutejszćj 
óyóma stolicy; w całym jćj ciągu Biestangie brzmiały 
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dzwony wszystkich kościołów, przy rzęsistym odgłosie 
arsenału miejskiego. Kraków, acz miasto dość wspaniałe, 
zdawał się w ten dzień szczupłym dla objęcia nieprzeli- 
czonego ludzi gminu, na ten uroczysty akt opodal zgro- 
madzonego. Wszystkie dachy kamienie okryte były spe- 
ktatorami. Góra Wawel zdawała się zarosła nieprzedartą 
gęstwiną ludu. Ulice, któremi przechodziła processya, 
przybrane były w różne bławaty i szpalery. Ulica ś. Anny 
dla uniknienia jakowego nieporządku w wszystkich swych 
wejsciach strzeżona była od uproszonego rossyiskiego gar- 
nizonu , trzymającego na ówczas kommendę miasta.« 

( »Duchowieństwo i dystyngwowane: osoby dla tłumu 
uniknienia wpuszczone były do kościoła, gdzie stanąwszy 
JJ. WW. JMCi Xięża prałaci i kanonicy katedry krakow= 
skićj, zasiedli stalla bogatemi perskiemi kobiercami okryte, 
a JO. Xiążę JMCi introduktor, spoczął na przygotowanym 
do tego tronie. Po przegranym Magnificat odśpiewana 
była modlitwa © świętym. Zatem nastąpiło przez JMCi 
X. M. Jana Kantego Toryaniego ś, Teologii doktora, obojga 
prawa professora, kustosza kolegiaty WW. SS. kazno- 


dzieję Petykarnawą w katedrze krakowskićj, alajiee , 


kazanie. « 

»Po kazaniu, ezęa się msza wielka! śpiewana bisku- 
pim obrządkiem od JO. Xiążęcia JM(i sieluńskiego, bi- 
skupa koadjutora płockiego, introduktora. Przy pierwszym 
wstępie do ołtarza, dały się słyszeć armaty miasta, za 
danym znakiem, których odgłos; równie powtarzany był 
podczas konsekracyi i dawaniu biskupićj benedykcyi. — 
Msza ś. grana była od kapeli z kilkudziesiąt najwyborniej- 
szych osób złożonćj, nowego, podług włoskiego gustu, 
wynalazku, z Rzymu przywieziona. Rozebranemu z bi- 
skupiego: „taioge Pm, > s» PP JMCi Cele- 


4 7 4| e 





1) »„Apparat pm darował bl aściołowi z P. w. JMCi X 
Wojciech Biepcżenicj « T. D. i professor akademii Ex- rektor, 
dziekan lica dał równie i i mądry teolog, i sławny kra- 
somówca dobe śswćj rektoryi, miał honor złożyć Najjaśniej- 
MA dama Monarsze pó szczęśliwej koronacji posła- 
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brantowi dziękował z strony akademii rektór Magntficus, 
a imieniem kapituły JMCi X. Jakób Niegowiecki, S$. T. D. 
i professor, jako dziekan kollegiaty. W tym momencie 
raczył JO. Xiążę JMCi przyjąć od JMCi X. M. Stanisława 
Kruszyńskiego, doktora i professora filozofii, podług swój 
niewysłowionćj serca dobroci, „stytnieczyc radośny i dzięk- 


czyniący: wiersz. « ') 

» Wdzięczność kazała, ażeby po tylu pracach i trudach 
' z szezerćj łaski i ochoty podjętych, ludzkość swą oświad- 
czyła akademia. Przetoż na sali wielkiego kollegium dany 
był na osób siedmdziesiąt, obiad wielki, z tą przyzwoi- 
tością, która przystała godności osób zaproszonych; z tą 
skromnością, którą pozwalało akademii przemożenie. Nie 
brakło na niczem, ale też nie nadto nie było. JO. Xiążę 


szeństwo imieniem stanów akademii.« — Ten mądry teolog i sła- 
wny krasomówca, napisał kilka panegiryków. W apparaty ko- 
ścielne był kościół ś, Anny bogatym, Lepiejby był przeto Biega- 
czewicz zrobił, gdyby był nabył dla akademii jaki, choć i ubogi 
apparat naukowy. Wszakże już w tym samym czasie Pijarzy 
i Jezuici opatrywali swoje zbiory szkólne w rozmaite narzę- 
dzia matematyczne , fizyczne, astronomiczne i t. p. Już Pijar An- 
toni Wiszniewski w Warszawie, już Jezuici Rogaliński, Łuskina 
i inni tysiące na ten cel łożyli. 

„ 9) Wiersz ten, robiony na kopyto dawniejszych poetów aka- 
demii, np. Bieżanowskiego i innych, do Szembeka, do kościoła, 
do ojczyzny, i do akademii, wprowadza do Krakowa cały Par- 
nas, aby się przypatrzył uroczystości na cześć $. „ROA; Kantego, 
i żak» się zaczyna: 

„Nuć. 'Lutnio złota słodko - brzmiące irogni i 

Wynoś książęcia imię pod Niebiosy! 

Muz Jagiellońskich szykuj piękne koło 

„A graj wesoło. 

-+. „ «, Bogom luby głos twój, gdy Latony i 
0 0, Syn, swą mądrością ugładzi w te tony: 
iimekada Któreby światu Szembeka pochwały . 
s jorobka N<a4 Wdzięcznie zabrzmiały.« it. d.. 

Rzecz zabawna, że kiedy akademia i jćj szkoły niczego. innego 
ach nieuczyły, tylko wskazywania ścieszek do nieba i takich po 
których się można było wdrapać na Parnas, Kruszyński obiażaik czy- 
telnikom co znaczą wyrazy : Feb, Syn Latony, Apolin, Leta i t. p. 

5* 
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JMCi introduktor, prześwietnćj kapituły krakowskićj JJ. 
WW. JMCi XX. prałaci i kanonicy, przedni panowie i urzę- 
dnicy krakowskiego wojewodztwa, pierwsze z. magistratu 
miasta osoby, i inni przezacni goście, byli całą okrasu 
stołu. « = i 

Przez cały tydzień obchodziła akademia żołdu nie- 
mal sposobem, jak w dniu pierwszym uroczystość tę na 
cześć swego Świętego. Msze, kazania, spowiedź, bierzmo- 
wanie, stewoledia z dział miejskich, uczty i t. p., zapeł- 
niały godziny pobożnćj rzeszy. W poniedziałek tylko za- 
szła pewna zmiana w planie uroczystości. W dniu tym 
po południu w oratoryum szkół Nowodworskich »przy 
licznym zgromadzeniu najdystyngwowańszych gości i du- 
chowieństwa obojga stanów, miał z powszechną wszystkich 
pochwałą, łacińską mowę, JMCi Pan Antoni z Dydnia 
Dydyński, staroście krzeczowski, stósowną do owćj przy- 
powieści ś. Jana Kantego: Cave.« ') W temże samćm ora- 
toryum w wtorek po południu Andrzćj Niemirycz, kaszte- 
lanic połaniecki prawił oracyą w języku łacińskim, wziąwszy 
sobie za tema przysłowie świętego Jana Kantego: uż supra.?) 


1) „Quandoque in conyocatione probra et verba injuriosa au- 
diens in pariete dealbato suae habitationis exterius, versus ambitum 
carbone lineas in ałterutrum finem seripsit : Conturbare cave, Non 
est placare suave , Infamare cave, nam revocare grave. "UL mówi 
o Janie Kantym Macićj z Miechowa. 

a) €ały obchód ten opisują akademicy w książce: „Życie, cuda 
i dzieje kanonizacyi ś. Jana Kantego, kapłana świeckiego, w aka- 
demii krakowskićj pisma bożego doktora i professora, uroczystym 
ośmiodniem w stolicy królestwa mieście Krakowie, roku zbawienia 
naszego MDCCLXXV. uwielbione. Przez X. M. Józefa Aloyzego 
Putanowicza Pisma świętego Doktora i profesora, kanonika kate- 
dralnego płockiego, kollegiaty WW. ŚŚ. proboszcza , ksiąg w dye- 
cezyi krakowskićj cenzora. Za dozwoleniem Zwierzchności ducho- 
wnćj więkopomnćj pamięci podane. 1780. W Drukarni Akademii 
krakowskićj.« folio. sig. Wwww 2. Dzieło to dedykowała akademia 
prozą Kajetanowi Sołtykowi, /biskupowi krakowskiemu i Michało- 
wi Xciu Poniatowskiemu , biskupowi płockiemu. Wierszem zaś 
 łacinskim i polskim samemu Janowi Kantemu, uprosiwszy do na- 
pisania tego wiersza znanego z czasów Stanisława Augusta poetę 
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Podobne tćj uroczystości ku czci nowego Świętego wy- 


Ignacego Wilezka. Życie ś. Jana Kantego tak akademicy napisali, 
Że zmieniwszy imię i nazwisko, biografia jego mogłaby służyć każde- 
mu innemu świętemu. Rodzice jego sami bogobojni, ćwiczyli go 
w bojaźni Boskićj, nauczali go tajemnic Najświętszych wiary itd. 
Rzecz jednak uwagi godna, że akademicy w biografii Jana Kantego 
odwołują się do świadectw Piotra Skargi, Fabiana Birkowskiego 
i innych, a nigdy nieodnoszą się do archiwum akademii; że królo- 
'wą Jadwigę, założycielkę niejako akademii, robią córką Kazimierza 
wielkiego; »Jadwiga — mówią — Królowa żona Władysława Ja- 
giełły, córka owego Kazimierza, który sam tylko pomiędzy król- 
mi polskimi zasłużył sobie na imię wielkiego, była powodem, iż 
Władysław dokończył tak wielkie dzieło, Ktore ojciec jój rozpo- 
cząwszy w mieście Krakowie przyległóm Kazimierzu roku pańskie- 
go 1364, uprzedzony śmiercią, zostawił niedokończone.« Jednakże 
niewiadomość tę z dziejów ojczystych można jęszcze uczonym mę- 
żom; mądrym teologom i sławnym krasomówcom akademii, za- 
jętym zgłębianiem innych nauk, przebaczyć; ale cóż sądzić o nich, 
gdy utrzymują: »Polska, która za naszych czasów (1775 r.) jest je- 
dnym z najmocniejszych królestw Europy.« it. d, Gdy półk woj- 
ska obcego podczas uroczystości na cześć ś, Jana Kantego utrzy- 
mywał porządek na ulicy ś, Anny, gdy na Podgórzu: była obca 
komora celna, nie zapytałże sam siebie każdy z tych mądrych 
teologów : eo robią ci nieproszeni goście w stolicy Jagielonów ? 
a zdrowy rozum odpowiedziałby mu: gospodarują bezkarnie po 
Polsce, bo jest słabą, bo nie ma sił do poproszenia ich za gra- 
nicę, — Zresztą dzieło Putanówicza zakończa liczny bardzo sze- 
reg pism ku czci $, Jana Kantego. Żaden z świętych pańskich 
niemiał tylu chwalców, eo św. Jan Kanty. W. ciągu blisko 
trzech wieków wydali akademicy krakowscy na pochwałę i cześć 
jego kilkaset żywotów, panegiryków, kazań i mów, wolną i wią- 
_zaną mową, w polskim i łacinskim języku, lubo ich o to ani na- 
ród, ani sam Ś. Jan nie prosił, Nielepiejże było przestać na jednćj 
biografii tego świętego, mapisanćj przez Sakrana lub Opatowiusza, 
a zresztą pisać biografie Kopernika, Grzebskiego, Maryckiego, Ja- 
kóba Górskiego i kilku innych uczonych akademików ; pisać dzieła 
matematyczne, prawnicze, lekarskie, historyczne i t. p. Pobożna 
akademia miała jeszcze po Putanowiczu zamiar zbogacić literaturę 
polską kilku pismami o swoim swiętym patronie, ale nieśmiertelnćj 
pamięci EG can położyła nareszcie koniec temu ba- 
wieniu się z $. Janem Kantym szept ksi i kraso- 
mówców | 
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prawiały kolonie akademii, np. poznańska, ') bielska, piń- 
czowska i inne. 

Tak się pobożnie bawiła w świętych *) matka nauk 
w Polsce z koloniami swemi, podczas, gdy kraj obcą prze- 
mocą świeżo rozszarpany wołał na nią nadaremnie o ludzi 
zdatnych do rozmaitych posług publicznych; podczas, gdy 
nieprzyjacielskie półki zajmowały Kraków i Podgorze! 

W czasie, kiedy akademia krakowska z ogromnym na- 
kładem a większą jeszcze żarliwością krzątała się około 
kanonizacyi Jana Kantego, zaniedbując nauk i wystawia- 
jąc się na lekceważenie, Że nie powiem, pośmiewisko, lu- 
dzi rozumnych w kraju i za granicą, Jezuitom lwowskim 
nadarzyła się sposobność wznowienia znowu zamiaru za- 
mienienia kollegium swego w. akademią. 


Rzecz się tak miała. Samuel Głowiński, sufragan | 


Jezuicilwowsey lwowski, człowiek majętny, przedsięwziął za radą i po- 
zamierzają po mocą. Stanisława Konarskiego wystawić konwikt ślachecki 


raz już ostatni 
zamienić kole- 


gium swoje 
w akademią. 


we Lwowie i oddać go pod dozór i zarząd XX. Pijarów. 
Jakoż wzniósł gmach okazały, i już tam Pijarzy zaczęli 
zbierać młodzież majętną, gdy Jezuici na mocy tylekroć 





1) Gdzie konfederacya barska koóickadcitsy odprawiały ko- 
lonie akademickie uroczystość na cześć $. Jana Kantego, zaraz po 
kanonizacyi jego, np. w Poznaniu już 1767 roku. 

2) Kiedy akademii zabrakło już professorów wósówykh natki 
czas miała wielu świętych. O jedńym z takich professorów aka- 
demii powiada Pruszcz w Fortecy monarchów pag. 252 edycyi 1737, 
Że zostawszy księdzem nie ciepłego i pieczonego nie jadał; nim 
mszą świętą odprawował, każdego z osobna z Panów professorów 
i kollegiatów przepraszał, przykładem błogosławionego Kantego. 
Gdy podczas powietrza morowego teologią świętą wykładał i był 
napominany, żeby z przyczyny małćj liczby słuchaczy, czytanie 
jej zawiesił, rzekł: »Czy nie wiecie, że są inni godniejsi i uczeńsi 
nad was, którzy słowa pisma ś. z większą uczciwością uważają ? 
dając znać przez to aniołów. . Gdy go jeden z uczniów, nazwiskiem 
Zbylitowski pytał: czy ma do zakonu wstąpić? rzekł mu: Idź co 
najprędzćj, a niebaw się, albowiem tam anieli Pańscy przemie- 


szkują.« "Tym professorem był ksiądz Szymon Halicyusz, Doktor 


filozofii , orator Tylicianus. Taką była większa część zoo | 


rów akademii od śmierci Zygmunta III. począwszy. 
LL 
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wyżćj wspomnianego przywileju Jana Kazimierza w r. 
1661. na akademią im danego, postanowili konwikt pi- 
jarski zamknąć. Ztąd wynikła sprawa między obudwoma 
duchownemi zgromadzeniami.  »Wydali spólne terminy 
tak OO. Jezuici Xiężom Pijarom, jak i Xięża Pijarowie 
00. Jezuitom lwowskim o przełożenie przywilejów, jakie 
tym do otwarcia szkół w Lwowie, a jakie owym do za- 
bronienia są nadane. Na terminie przypadłym produko- 
wali XX. Pijarowie przywileje na fundacyą JW. JMCi X. 
Samuela Głowińskiego, biskupa hebrońskiego, sufragana 
Iwowskiego, i niektóre przywileje królewskie, zabrania- 
jące otwarcia szkół przeciwnych tam, gdzie już szkoły 
pijarskie są otwarte. Ojcowie Jezuici z swojćj strony pro- 
dukowali przywileje niegdyś Dymitra Sulikowskiego, arcy- 
biskupa lwowskiego, i królewskie na fandowanie kollegium 
jezuickiego w Lwowie i otwarcie szkół tamże; także nie- 
które konsensy królewskie na skupienie placów i uwolnie- 
nie od podatków; nadto jeszcze produkowali niektóre przy-- 
_wileje królewskie, zabraniające otwierania szkół innych, 
tam, gdzie już są jezuickie, jak mp. w Lwowie. Między 
te przywileje wmięszali także ów wyżćj wspomniony króla 
Jana Kazimierza, przypisujący kollegium łwowskiemu ty- 
tuł uniwersytetu i przypuszczający do porównania z pra- 
wami, przywilejami, wolnościami i prerogatywami staro- 
żytnćej akademii krakowskićj, udając go za rzetelny, rze- 
czywisty i ważny; a w rzeczy samćj był nieważny, na 
sejmach walnych nieapprobowany i odrzucony, przeciągiem 
całego prawie wieku zarzucony i do szczętu umorzony. 
Sąd tedy zadworny J. K. M. widząc autentyczny takówy 
przywilćj, mniemając go być ważnym i od wszelkich pra- 
| wnych zarzutów dalekim, przypuścił go wraz z inszemi 
ion w dekrecie swoim, zakazującym Pijarom szkoły w 
koowia: otwierać przytoczył. « 

_ Jezuici uważając dekret sądów zadwornych, ża seńkóy 
paywikju? jąc Kazimierza z r. 1661. i mając po so- 


dl „3Mdiłto 


a o sy „Jakoż z zakmiędóńć checia; 2 rwa spaniwókih po- 
LJ 


72 


. 





bie Sierakowskiego,') arcybiskupa lwowskiego i pobożną 
królową Józefę, żonę Augusta III., wyrobili sobie łatwo 
u tego monarchy r. 1758. znowu potwierdzenie: przywi- 
leja Jana Kazimierza *) i wstawienie się za nimi do Kle- 


częli zaraz tryumfować (Jezuici) i głosić, Że juź przywileju Kazi- 
mierzowskiego otrzymali approbacyą, Że im już wolno jest otwie- 
rać akademią we Lwowie, Że mają władzę mistrze i doktory w na- 
ukach kreować. I natychmiast poczęli skupować domy, kamienice 
i possessye miejskie we Lwowie, przeciwko prawu i zakazom kró- 
łewskim; kazali szyć togi, krajać tabardy, robić berła, dobierać 
bedellów, nakoniec poszli do Rzymu i otrzymali sobie, jakoby na 
tundamencie dekretu assessorskich sądów od teraźniejszego ojca ś. 
Klemensa XIII. bullę wieczystą, z tą jednak wyraźną deklaracyą 
i kondycyą, jeżeli takowa akademii we Lwowie erekcya nie przy- 
nósi komu przeszkody i praejudicium.« 

1) Sierakowski niesprzyjał tak bardzo Jezuitom, jak raczćj 
nienawidził Głowińskiego z następującćj przyczyny. W roku 1616. 
Prochnicki, arcybiskup lwowski, ustanowił za zezwoleniem papie- 
skiem sufragana lwowskiego, a Zygmunt III. nowy ten sufraganat 
'uposażył bogatem probostwem szczerzeckiem, Do tego uposażenia 
sufragana lwowskiego dodał jeszcze w r. 1642 ówczesny arcybiskup 
lwowski wieś Czarnuszewice od stołu arcybiskupiego. Po śmierci 
atoli sufragana, Andrzeja Sredzyńskiego, odebrali arcybiskupi lwo- 
wscy napowrót wieś Czarnuszewice sufraganom swoim. Głowiń- 
ski zostawszy w r. 1733 sufraganem, Żądał od arcybiskupów zwrotu 
wsi, albo 300 dukatów rocznćj pensyi. Arcybiskup Wyżycki, 
zrobił z nim układ, puściwszy mu wieś wspomnioną (zarnusze- 
wice. Wacław Sierakowski, nastąpiwszy na arcybiskupstwo lwow- 
skie po Władysławie Łubieńskim, chciał wieś wspomnioną Głowiń- 
skiemu odebrać, i ztąd poszła nienawiść arcybiskupa ku niemu 
i długoletni proces w Rzymie. Nienawidząc fundatora pijarskiego 
konwiktu w Lwowie, niemógł Sierakowski z słabości ludziom zwy- 
czajnćj sprzyjać Pijarom. | | "sez hi. 

2) August III. potwierdził przywilej Kazimierzowski w Mar- 
cu 1758 roku. W potwierdzeniu tem porównał akademią lwowską 
z krakowską w wszelkich prawach i przywilejach. »Nos itaque Au- 
gustus Rex, hujusmodi supplicationi uti justae benigne annuentes, 
insistendo Decreti Judiciorum Nostrorum Postcurialium Regni, fe- 
ria tertia post Dominicam Reminiscere quadragesimalem proxima, 
die scilicet vigesima prima Mensis Februafii, Anno currenti 1758. 
ex seriis controversiis prolato, agnitae, nimirum ex vi praeinserti 
privilegii Coaequationis jurium et privilegiorum memoratae Univer- 
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mensa XIIL, który też na proźby króla wydał bullę, *) 
pozwalającą Jezuitom otworzyć akademią w Lwowie, na- 
dawać stopnie akademickie i t. p. 

Było to, że tak powiem, włożyć rękę w rój szerszeni, Nowe kłótnie 


akademii krako- 


Gnuśna i przesądna akademia krakowska, ocuciła się na- wskićj z jezuita- 
tychmiast z letargu swojego na sam odgłos, że Jezuici "i '"owskimi, 
lwowscy akademią otworzyć zamierzają. Gdy więc osta- 
tni otworzyli ją istotnie dnia 11. Grudnia 1759. roku, 
akademia krakowska zaprotestowała natychmiast przeciw 
aktowi otwarcia. 3) Wyznaczonym był do tego X. Jan- 
kiewicz, dyrektór szkoły akademickićj w Lwowie.3) Uczy- 


sitatis Leopoliensis Societatis Jesu cum Academia et universitate 
eracoviensi, idem privilegium supra insertum confirmandum et ap- 
probandum esse duximus, Ita videlicet: ut eadem Academia seu 
Universitas Societatis Jesu, iisdem omnibus juribus et privilegiis 
gaudeat, quibus juribus. et privilegiis sive per constitutiones Anni 
1635, sive alio tempore sibi eoncessis , Academia cracoviensis gaudet, 
confirmamus, approbamus, et ajilsety praesentibus maa nostris,« 

1) Bulla ta wyszła w Kwietniu 1759 roku, 

2) Nietylko atoli sama protestowała, ale do koto prote- 
stacyi pobudziła kapitułę lwowską, ślachtę województwa krako- 
wskiego, ślachtę księstw oświecimskiego i zatorskiego, ślachtę wo- 
jewództw wołyńskiego i czerniechowskiego, kapitułę. chełmską, 
ślachtę województwa ruskiego. 

3) Rektorem kolonii akademickićj w r. 1759, w którym jezuici 
lwowscy akademią swoję otworzyli, był Jan Kanty Jankiewicz; 
Kołłątaj nazywa go mylnie Podchajeckim , który późnićj dopiero 
urząd ten sprawował. Wreszcie, że Jezuici istotnie tak niepoludz- 
ku z nim się obeśli, okazuje następująca protestacya jego: | 

»Protestatio Excellentis Colloniae Academicae Leopoliensis Di- 
rectoris.« „Anno Domini 1759 die 11. Mensis Decembris, »Coram 
officio actisque praesentibus administratorialibus sede vacante Archi- 
episcopatus Leopoliensis, constitutus personaliter Excellens M, Can- 
tius Jankiewicz, Philosophiae doctor et professor, Grymnasii Leo- 
poliensis Rector, ubi et tanquam Almae Universatis Cracoviensis 
Plenipotens, nomine et ex parte ejusdem almae universitatis, in 
et contra Religiosum et Admodum reverendum Patrem Dodajnicam 
" Wereszczaka, rectorem Collegii protestatus est de eo. Quia ipsi 
non attentis tot manifestationibus tam ex parte Iilustrissimorum 


procerum regni, manutenentium jura et privilegia Almarum uni-- 


ś ABE 
nił ón co mu polecóno; lecz Jezuici podmówiwszy stu- 
dentów sprawili, że akademik ten zbitym i z kościoła wy- 
trąconym został, 1) Arcybiskup lwowski, Wacław Siera- 


versitatum Cracoviensis et Zamosciensis, quam ex parte ipsarummet 
dictarum Universitatum contra praetensam eorum apertionem Aca- 
demiae in hac civitate Leopoliensi, coram variis officiis et actis 
subsecutis, nec attento mandato una cum inhibitione de non eri- 
genda ejusmodi Universitate ex instantia dictarum almarum Univer- 
sitatum Cracoviensis et Zamoscensis ad judicia Post - Curialia S$. Re- 
giae Majestatis edito, ipsisque intimato, nec expectata in eisdem 
judiciis Causae decisione, die hodierna procedendo tacite et oc- 
culte ad apertionem praetensae suae academiae , invitatis tantummo- 
do nonnulis personis Religiosis OQrdinum hujus civitatis ad auscultan- 
dum acsi quandam orationem in scholis fieri sólitam, sub prae- 
textu cujus quosdam actus academicos togis induti in aula sui col- 
legii peragere , ministros instituere, gradus cartos conferre, insi- 
gnia academica elevare et exponere praesumpserunt, adhibitis inte- 
rim custodibus ad januam Aulae ejusdem, qui aditum personarum 
extranearum ac etiam Spiritualium saecularium prohiberent. 'Tan- 
dem praemissis intra ambitum sui collegii hisce actibus, togati ad 
ecclesiam pro audienda Missa votiva et decantando hymno: Te 
Deum łaudamus etc. se contulerunt; horum ita elandestine factorum 
notitia modo primum et improviso accepta suus Manifestans, in- 
hibitionem de non attentando quidquam contra jura et privilegia 
Almarum Academiarum (racoviensis et Zamosciensis, ex s. signa- 
tura Justitiae emanatam sibique transmissam, supra scripto reli- 
gioso et admodum reverendo patri rectori in ecelesia (cum aliter 
fieri non poterat, propter denegatum aditum ad Collegium) per 
clericum intimari fecerat, et denullititate actus ipsius apertionis 
academiae cum omni modestia protestatus est. Qua protestatione 
audita tam religiosi Patres Soc Jesu, quam aliae personae per e0s- 
dem subordinatae et studentes cum fervore et indignatione in se 
taliter protestantem insurrexerunt, verbis laesivis, ubi de jure ex- 
primendis, idque repetitis vicibus cum comminatione vis inferendae 
affecerunt, prout de facto injiciendóo manus wviolentas de medio 
ecelessiae ad januam detruserunt et pugnis concusserunt. Ad ex- 
tremum in vilipendium inhibitionis s. Signaturae Justitiae jam alias 
sibi intimatae , solennitates post tempus pomeridianum tam per so- 
num tuberum , quam per <o-yeryag tormentorum Ów ma- 


jori cum plausu peregerunt. ete.« |. tro PF 


1) Kołłątaj: Stan SóRiknia w Polsce itdzon=ś „»tdadiój sę bać | 


licanośdi opowiada świadek naoczny, poeta nasz Franciszek Kar- 
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kowski, przydał ciężaru do tego nieludzkiego postępku: 
Xiądz akademik, wykonywający obowiązki obrońcy szkoły 
głównej, jako plenipotent, z rozkazu biskupa wziętym zo- 


pinski. «»W drugim roku teologii mojćj — mówi — podnieśli Je- 
zuici lwowscy szkoły swoje na akademią, a między innymi stu- 
dentami świeckimi i mnie także nauk wyzwolonych i filozofii do- 
ktorem, a teologii bakalarzem zrobili. Na dzień umówiony publi- 
cznćj pierwszćj processyi akademicznćj tłumni goście do kościoła 
jezuickiego zgromadzili się. Ja doktorem byłem ubrany po wierz- 
chu polskich moich natenczas sukien, w płaszczyk czarny po pas, 
blękitną gradeturową podszewką, z takiegoż koloru obszlegami na 
około, z pętliczkami śrebrnemi na przodzie, w ręku berło wyzłacane, 
a na głowę (jako wtenczas było moda golić się, zupełnie prawie 
ogoloną i tylko kilka włosków na samym wierzchu mającą) biret 
mi włożono. Rektor akademii Jezuitów, w ponsowym aksamitnym 
ze złotemi frendzlami płaszczu i inni doktorowie prawa i teologii 
Jezuici w płaszcze także poubierani, Ledwie co zaczęliśmy po ko- 
ściele processyą, akademik Zamojski, w ławkach siedzący, umyśl- 
nie na to przysłany z Zamościa, ogromnym głosem zawołał: »Pro- 
testuje się nieważność tego aktu.« Jezuici strwożeni i zagniewani 
w rozruchu niezmiernym, akademika protestującego się z kościoła 
wytrącić kazali, a ja pewniejszćj się rzeczy chwytając, berłem mo- 
jem w głowę go uderzywszy, dobrze go przygłuszyłem; drugi zaś 
kollega mój, nowy doktor, także filozofii, już go był za łeb za- 
chaczył, i byłoby może co gorszego nastąpiło, gdyby Jezuici w pła- 
szczach akademickich przybiegłszy, nie ratowali protestującego się, 
który spokojnie tylko, za drzwi kościelne wyprowadzony, a my 
tymczasem po otrzymanem zwycięstwie swojem: »Te Deum lau- 
damus« kończyliśmy. Przyczyna miała być tćj protestacyi zgwałcone 
dawne prawo akademii zamojskićj, którem warowano, ażeby 20 mil 
od Zamościa, Żadna akademia podnoszoną nie była, Prawo zape- 
wne nieprawne (dodaje słusznie Karpiński), jak gdyby to więcćj 
oświecenia w narodzie, szkodliwszem być miało narodowi !« 
Wszakże Jezuici w piśmie: „Objaśnienie prawdy, jako akade- 
mia lwowska sprawiedliwie i i potrzebnie otwarta« zdają się potwier- 
dzać powieść Kołłątaja: „Dnia II. Decembris — mówią — roku 
1759 kiedy po ufundowanćj spokojnie od XX. Jezuitów swojćj ju- 
i akademicznćj i po otwarciu zupełnem zakończónem do 
kościoła na podziękowanie Bogu za ten upragniony naszym krajom 
przyśliśmy, Jeden = akademików krakowskich wpadł w kościół 
i podczas samych dewacyi Najświętszych tajemnic wołać począł, 
manifestując się przeciw temu, co się stało. I pierwszą myślą 
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stał do więzienia; przeto do bezprawia przybyły gwałty. !) 
Sprawa stała się dla akademii krakowskićj trudniejszą: 
wypadało ją prowadzić w Polsce i Rzymie, w jednem 
i drugiem miejscu nie tylko z Jezuitami, ale i z arcybi- 
skupem, człowiekiem zaciętym i wielkim fanatykiem. 

Akademie krakowska i zamojska zaniosły najprzód pro- 
źbę do Augusta III., wystawiając, że przywilej jego i bulla 
papieska ubliżają prawom szkoły jagielońskićj, i żądając, 
aby monarcha przywilćj Jezuitom dany na otwarcie aka- 
demii cofnął. August III. niechcąc się: kompromitować, 
odesłał akademie do sądów swoich zadwornych. Jakoż 
wydały one natychmiast Jezuitom lwowskim pozwy z ż»- 
hibicyami de nihil attentando, aż do finalnćj decyzyi 
i rozparcia się sądowego z akademiami. 

Bulla papieska pozwalająca Jezuitom lwowskim wynieść 
swoje kollegium do rzędu akademii, zawierała zwyczajną 
bullom tego rodzaju klauzulę: sine tamen praejudicio ali- 

cujus. Akademie opierając się na tem zastrzeżeniu, przy- 
wodziły następujące ubliżenia w tym zamachu Jezuitów 
prawom krajowym i akademii, »Pierwsze ubliżenie — 
mówiły — jest prawom koronnym, które opiewają, że 
się nikomu niegodzi kollegiów, akademii bez sejmowego 
pozwolenia zakładać. Drugie ubliżenie jest prawom aka- 
demii krakowskićj, które warują, aby ona sama była szkołą 
jeneralną w całćj koronie polskiej. Trzecie ubliżenie jest 
arcybiskupowi i kapitule lwowskićj dla ujmy, albo zmniej- 
szenia juryzdykeyi i dla innych w protestacyach tójże ka- 
pituły ponowionych przyczyn. Czwarte ubliżenie jest mia- 
stu Lwowowi w ujmie | aasea publicznych: i w zacie- 


wniosłem sobie: O mój Boże! co F- za 2 subjekta śliczne, jak mą- 
dre doktory musi mieć akademia Irakawską»» kiedy to sayąić ka- 
zali jedni, wypełnili drudzy!« «o 

Zapewne pamięć niedopisała szme: piszącemu Pamię 
tniki swoje już w podeszłym wieku. 

!) Tak utrzymuje Kołłątaj, ale musiało to późnićj zajść, bo 
roku 1759 w ogoeczk wwęz Sierakowski wosk akotanna iwomakie 
niebył..-«owią ©: wałódso1 hu: 
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śnianiu miasta przez wykupione od QQ. Jezuitów dobra, 
kamienice i possessye miejskie. Piąte ubliżenie jest pra- 
wom pobliskićj Lwowowi akademii zamojskićj, która przy- 
wilejem króla Michała ma sobie obwarowane, aby ona 
sama w całćj Rusi była jenerałną szkołą, a nie żadna inna. 
Szóste ubliżenie jest kolonii akademickićj przy kościele 
katedralnym lwowskim, a to w uciśnieniu jćj przez zdro- 
bnienie liczby studentów z bojaźni ustawicznćj od najścia, 
i nagabania jezuickich studentów, w pomięszaniu juryzdy- 
kcyi rektora akademii krakowskićj i drugiego akademii 
łwowskićj. « *) 

Przeciwnie Jezuici uzasadniali swoje prawo otworzenia 
akademii we Lwowie: 1) na przywileju Jana Kazimierza, 
danym kollegium jezuickiemu 1661. roku na otworzenie 
takićj akademii; 2) na konstytucyi r. 1667. (Vol. IV. fol. 
960. tit. Approbatio), stanowiącćj wyraźnie, aby prawom 
i przywilejom zakonu jezuickiego w niczem nie ubliżano; 
zakon zaś ten ma przywilej od papieżów nadany otwie- 
rania szkół, akademii i t. p. gdzie mu się tylko spodoba; 
3) na konstytucyi r. 1677. (Vol. V. str. 486, tit. Appro- - 
batio), stanowiącćj toż samo, co konstytucya 1667. roku; 
4) na paktach konwentach z r. 1736., gdzie jest wyraźnie 
zastrzeżone: Decreta judiciorum nostrorum postcurialium, 
ne per rescripta aliqua laedantur, sub nullilate eorum 
invigilabimus, nec illa dabimus. 

Akademie krakowska i zamojska odpowłiadałyjix na to: 
1) że przywiłój Jana Kazimierza, dany Jezuitom r. 1661. 
na otworzenie akademii w Lwowie, był podstępnie u mo- 
narchy tego wyjednany, i jako taki nadwerężając prawa 
akademii krakowskićj niebył przez sejmy i stolicę ś. po 
twierdzony, chociaż się Jezuici po kilkakroć tego domagali; 
2) że konstytucya r. 1667. zastrzegając, aby prawom O0, 
Jezuitów w niczem nie ubliżano, dodaje zaraz : wedle 
SO — Gd RSE WRZ: spó: zaś wedle zięduia 





ragy” ROSpókli na hyde drik Ziemianinów 0 kil dad 
jezuickićj we Lwowie , do druku podany 1760 roku folio. | 


Pijarzy łączą 

się z akademią 
kr. w sprawie 
przeciw Jezui- 
tom lwowskim. 
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leji Jana Kazimierza z r. 1661.; 3) że przytoczona od Je- 
zuitów konstytucya z r. 1677. zupełnie przeciwnie opiewa, 
mówi bowiem: Sałvżs juribus Societatis Jesu a Repu- 
blica datis et academiarum cracoviensts et xamoscensis ; 
4) że nareszcie pakta konwenta z r. 1736. zastrzegając 
niewzruszoną moc wyroków sądów zadwornych, nie na- 
dają sądom tym bynajmnićj władzy potwierdzania przy- 
wilejów. 

Mimo tego wszystkiego sprawa akademii krakowskiej 
wlekła się długo i niepomyślnie i możeby była całkiem 
przepadła, gdyby interes własny nie kazał się. był połą- 
czyć Pijarom z akademią. Widzieliśmy wyżćj, że Pijarzy 
lwowscy w sprawie swojćj z Jezuitami przegrali w sądach 
zadwornych jedynie na mocy owego przywileju Kazimie- 
rzowskiego z r. 1661., który August IIL i Klemens XIII. 
świeźo potwierdzili. Chodziło zatem Pijarom nadewszy- 
stko o to, aby przywilój ów uniewaźnić. Zaczem Stani- 
sław Konarski, mający już w ówczas wielką wziętość 
w narodzie ,: wydał nasamprzód pismo, w którem broniąc 
konwikt ślachecki XX. Pijarów w Lwowie, okazał prawa 


szkoły. głównej krakowskićj i objaśnił nieprawe Jezuitów 


w tćj mierze postępowanie. : I jego pismo poparło najsku- 
tecznićj interes akademii. Nieprzestał na tem, lecz kiedy 
przez mnóstwo w tćj sprawie pism wydawanych zaczęła 
się opinia przeciw Jezuitom zwracać, Konarski wszędzie 
akademikom służył, wszędzie ich wprowadzał, gdzie po- 
trzebowali za prawami swemi mówić. Dwa lata wlekła 
się ta sprawa, nim przyszło do ostatecznego wyroku. Je- 
zuici poruszali wszystkich sprężyn, żeby się przy swojem 
utrzymać; wszelako akademicy zyskali usunienie króle- 
wskiego przywileju, otrzymanego na fałszywe. doniesienie 
przeciw prawom krajowym. "Wyrok uznał, że na mocy 
traktatu hadziackiego, nie wolno im było otwierać akademii 
we Lwowie; że takićj €rekcyi bez wyraźnego zezwolenia 
sejmu otrzymać nie mogli. Jezuici przecież nieuspokojeni 
wyrokiem sądów zadwornych trzymali się bulli rzymskićj, 
którćj dokmać, tych sądów uchylić nie mógł, a na każde 
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przedsejmowe sejmiki rozsełali wszędzie swe prosby, aby 
erekcyą nowćj akademii w instrukcyach posłów wszystkich 
województw położono. Zabiegi te ich były atoli nadare- 
mne, bo sejmy za panowania Augusta III. niedochodziły. 
Toczyła się tedy wojna pomiędzy akademią a Jezuitami 
piórem; strony szarpały i czerniły się nawzajem '). Do końca 
panowania Augusta III. trwały to gorszące kłótnie, póki 
się nieukończył proces akademii z Jezuitami w Rzymie. 
Akademicy wysłali tam dla dopilnowania interesśsu kolegę 
swego Zołędziowskiego.?) Po dziesięciu latach sporów 
w trybunałach rzymskich zapadł nareszcie w tćj sprawie 
wyrok, cofający: bullę erekcyi akademii jezuickićj we Lwo- 
wie, nakazujący zamknięcie onćj i uchylający wszelkie 


3) W sprawie tćj wyszło mnóstwo pism i pisemek. Znaczniej- 
sze z strony akądemii krakowskićj są: | . oni 
1) Propugnatio jurium, privilegiorum et praerogativarum, gene- 
ralis Regni scholae Universitatis Cracoviensis, adversus prae- 
" tensam Erectionem Academiae in Collegio Leopoliensi RR. Pa- 
trum Societatis Jesu, A. D. 1759. — folio, arkuszy kilkadzie- 
siąt. Pismo to wyjaśnia zatarg najdokładnićj. — , 
2) Respons na dyskurs dwóch ziemianów o Erekcyi akademii je- 
zuickićj we Lwowie, dla wiadomości Prześwietnych województw, 
"ziem, księstw. i powiatów koronnych i W. X. L. do druku 
podany roku Pańskiego 1760, — folio. sig. Z, 0: 
3) List przyjacielski do nauczycielów szkół lwowskich roku Pań- 
" skiego 1760, folio. sig. K. 2. ) Ą OPBrE 
4) Prawo akademii krakowskićj i zamojskićj przeciw kollegium 
0100. Jezuitów szkół lwowskich w sądach J. K, Mci Assessor= 
- skich wywiedzióne roku Pańskiego 1761. — folio sig. G. 
56) Leopolien, Informatio super dubio: Utrum  constet de jure 
"- quaesito Universitatis Cracoviensis, ad scholam Metropolitanam 
"* leopoliensem, uti tanquam cóloniam suam academicam , nun- 
"_ quam in controversiam vocato? i kilka innych. 
"67 strony Jezuitów: " (0 00 00 0a 7 
1) Informacya in jure et facto w sprawie akademii krakowskićj 
"1 zamojskićj. folio. 0000 1d , siasSzugą 
_2) Dyskurs dwóch Ziemianinów z okazyi wydanćj bulli od Kle-- 
|. mensa XIII. na lwowską universt/atem. 40, i kilka innych. 
2). Żołędziowski wysłanym: został od akademii właściwie dla 
popierania kanonizacyi .ś, Jana Kantego. © «+. 0 
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stopnie doktorskie, tamże komukołwiek udzielone. Wyrok 
rzymski był potwierdzeniem wyroku sądów assessorskich 
1764. roku, do którego otrzymania Konarski dzielnie do- 
pomógł. 1) Musieli przeto Jezuici zaniechać zamysła swe- 
go i akademia ich lwowska zamkniętą została. W miejsce 
jćj otworzyli konwikt ślachecki. Byłoto ostatnie akademii 
krakowskićj nad Jezuitami zwycięstwo. Nie długo potem 
zakon: ten zniesionym został. Wszelako tak sławna aka- 
demików krakowskich z Jezuitami wygrana nie przyniosła 
akademii żadnego pożytku; owszćm długoletni proces wy- 
cieńczał jój majątek, odrywał ją od nauk i psuł jćj opinią 
publiczną. Mówiono powszechnie i słusznie: akademicy 
źle uczą,. zaniedbali pożytecznych nauk, a przeszkadzają 
Jezuitom do otwarcia nowych akademii. *) 

Wśród tych zatargów akademii krakowskićj z Jezui- 
tami lwowskimi, wstąpił na tron Stanisław August. W pa- 


1) Tak utrzymuje Kołłątaj w Stanie oświecenia w Polsce. 
I zdaje się, że rzeczywiście wpływ Konarskiego więcćj dopomógł 
akademii do pozyskania pomyślnego wyroku w sądach assessorskich, 
niż wywod sprawy przez akademią w sądach tych uczyniony. Wy- 
wód ten tak się zaczyna: »Ta to przezacna szkoła a dla swćj staroży- 
ności najdawniejsza w Polsce, (sic!) dziś się w sądzie królewskim 
pierwszy raz prezentuje Tobie Miłościwy Panie. "Ta matka wszech 
nauk, co tak wielu edukowała synów, i nimi wszystkie prawie po- 
cząwszy od tronu stany tćj Najjaśniejszej Rzeczypospolitćj kw za- 
zdrości obcych Narodów napełniła, teraz w tym Najjaśniejszym 
Trybunale szuka sprawiedliwego wsporu, szuka i protekcyi sę- 
dziowskićej. Nie na to, aby wsparta Twą namiestniczą władzą 
chciała komuś dokuczyć , lub niewłasność swoją przy protekcyi sę- 
dziowskićj zyskiwać, mie na to, gdyby blaskiem wypracowanych 
tyłu wiekami, a sobie samćj od trzech stanów wydzielonych na 
wieczne dziedzictwo prerogatyw i ozdób, czyjeś światło usiłowała 
przygasić , ale raczćj dla tego: iż gdy ona cudzego niepożądała, tąż 
samą sprawiedliwości miarą przy swćj własności była od Ciebie 
Miłościwy Panie dzielnością władzy sędziowskićj zachowana i nie- 
naruszenie ochroniona w następującym interessie.« — W obronie 
swojćj sprawy uderzali akademicy w łecheącą ślachtę polską stronę, 
to jest, że król nie ma mocy bez zezwolenia wszystkich trzech 
stanów udziełania przywilejów na szkoły, akademie lub t. p. 

2) Kołłątaj Szan oświecenia w Polsce. || (| 
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kta konwenta tego monarchy, pódobnić jak jego poprzedni- 
ków, położono warunek założenia szkoły rycerskićj w War- 
szawie. Nie długo też po koronacyi swojćj otworzył Stani- Stanisław Au- 
sław szkołę tę na 200 kadetów w pałacu Kazimirowskim, NE a, 
przeznaczając na jćj utrzymanie, prócz innych znacznych w Warszawie. 
nakładów, 200,000 Złot. pol. rocznie z skarbu własnego, 
a Rzeczpospolita dodała do tego 400,000 Złot. polskich, 
tak, że cały fundusz wynosił rocznie 600,000 Złot. pol- 
skich. 3) W roku 1776 zmniejszono ten dochód do 300,000 
Złot. Wdzięczna Rzeczpospolita za to dobrodziejstwo dla 
kraju, postanowiła na sejmie 1766., aby na insygniach 
i rynsztunkach kadeckich, cyfry Stanisława Augusta wie- 
cznemi czasy utrzymywane były. Na tymze samym sejmie 
zastrzeżono: aby kommissya wojskowa łusźracyą korpusu 
kadetów, tak co się tycze liczby kadetów, jakoteż wy- 
datków tego instytutu eorok czyniła.  Konstytucya z r. 
1768 nakazała, aby szkoła rycerska w Warszawie skła- 
dała się w dwóch trzecich częściach z młodzieży koronnćj, 
a w jednćj trzecićj z młodzieży litewskićj. "Taż sama kon- 
stytucya zastrzegła, aby korpus kadetów składał się w ró- 
wnych częściach z rodowitćj ślachty z Wielkićj Polski, Ma- 
łopolski i Litwy; aby mna oficerów korpusu brano tylko 
rodowitą ślachtę polską; aby kadet wchodzący do insty- 
tutu w roku ósmym, lat dziewięć, a wchodzący w roku 
12tym, tylko lat sześć w nim bawiŁ  - 
"Lubo Stanisław August zobowiązał się założyć szkołę 
rycerską na 200 uczni, przecież liczba ich nieprzechodziła 
nigdy 80. W roku 1766, a zatóm w samym początku Organizacya te- 
składał się cały korpus kadetów z 60 młodzieży, podzie- 57 P*yetu. 





ay Stanisław August odstąpił pałac Kazimierowski z koszarami 
kospnadiwi kadetów za 750,000 złotych polskich, Dla zaspokojenia 
zaś tćj summy i pomnożenia potrzebnych budynków konstytucya 
z r, 1768., nakazała po 600,000 złotych przez lat pięć, skarbowi 
koronnemu dwie części, a litewskiemu jednę wypłacać, a z tćj 
summy prezydujący nad fabryką obowjązanym był sdeveać cOro- 
cznie rachunek kommissyom skarbowym. - 
3) Konstytucya 1766. folio. 80. titulo: Szkoła woókskie 
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lonćj na 3 brygady, po 20 uczniów w każdćj, jednego 
brygadyera i podbrygadyera; późnićj przydano jeszcze 
jednę brygadę złożoną z młodzieży, która o własnym ko- 
szcie na nauki do korpusu uczęszczała. W myśl konsty- 
tucyi 1768. r. oficerowie korpusu kadetów byli sama śla- 
chta. Sam król był jćj kapitanem; Xżę Adąm Czartory- 
ski, generał ziem podolskich porucznikiem i komendantem; 
Hrabia Fryderyk Józef Moszyński podporucznikiem wice- 
komendantem; Rudawski chorążem; Wodzyński, (Cisze- 
wski, Francuz Laland, brygadyerami. Xżę Adam Czar- 
toryski, komendant korpusu RW żadnych starań, 
' aby instytut ten od razu zakwitną W tym celu powo- 
łał na nauczycieli do niego ludzi zdatnych, którzy już do- 
wody swojćj nauki złożyli. Na dyrektora zakładu wezwał 
najpierw Anglika Linoe, a po nim Pfleyderera *) z Tubingi, 
który przytćm wykładał matematykę wyższą i fizykę; 
Ignacego Nagurczewskiego, na nauczyciela wymowy, lite- 
ratury i historyi polskićjs*) Dutaneya, Francuza, na na- 


1) Pfleyderer był dyrektorem tego żakładu przez lat piętna- 
ście, Po nim nastąpił Michał Jan Hube, rodem z Torunia, zmarły 
1808 r. człowiek uczony, autor Fizyki dla szkół narodowych. 

ż) Gdy Stanisław August Nagurczewskiegó przydał synowcowi 
swemu Xciu Józefowi Poniatowskiemu za przewodnika młodości. 
zajął jego miejsce w korpusie kadetów Jan Wulfers, także exjezuita, 
uczony również jak tamten i gorliwy w zawodzie nauczycielskim. 
Tłumaczył on z uczniami wyższych. klas korpusu kadetów Liwiu- 
sza i Korneliusza Neposa. Z pierwszego wydał: 

„Mowy z Liwiusza z pochopami do nich i skutkami baychić, 
ż pierwszych V, ksiąg , od Professora Literatury w korpu- 
sie kadetów J. K. M. i Rżeczypospolitćj (niegdyś Jezuity) 
wybrane i wytłumaczone. Tom I. W Warszawie 1784, 
w Drukarni nadwornćej J. K. Mci. ł2mo stron 200 prócz 
przedmowy i regestru, Dedykacya Fryderykowi Józefowi 
Moszyńskiemu, wicekomendantówi korpusu kadetów. 

Drugiego (Korneliusza ŚRopasshi -wzdkęcj całego i ea | rea 
następującym tytułem: 

- »Korneliusza Neposa sdjeta eytaróych Wiirńkidw zip. 

nia JJ. Panów kadetów korpusu Warszawskiego w VII kla- 
sie literatury uczących się; ż dodanym od ich profesora 


= 


kia... EM 
ucżyciela literatury francuskićj; Duclosa, Franćuza, na na- 
uczyciela języka francuskiego; Jankowskiego, rodem z Prus 
polskich, na nauczyciela języka niemieckiego; Edlinga, na 


nauczyciela arytmetyki i jeometryi niższćj; Marcina Ni-. 


kutę z Królewca na nauczyciela nauki moralnćj i ekonomii 
politycznćj. Prócz tego kadeci pobierali naukę rysunków, 
fechtowania, jeżdżenia konno, muzyki, i mustry. Nad 
zdrowiem ich czuwał lekarz i 2 chirurgów. 

Formularz przyjmowania kadetów do korpusu był na- 
stępujący:: | | 

1) Nim kadet przyjętym będzie do korpusu prezento- 
wanym ma bydź i zaleconym komendantowi i wice- 
komendantowi. korpusu. 

2) Wdzień, w którym ma bydź oddany do korpusu, 
przyprowadzony będzie w swoich sukniach i oddany 
brygadyerowi, do którego brygady jest wpisany; ten 
ma. go zaprowadzić do sztabsoficerów i bytność swoję 
zacznie od wypełnienia czci i poszanowania, które 
mu subordynacya dla przełożonych przepisuje. 

3) Brygadyer zaprowadzi go do wszystkich oficerów 
korpusu, a najszczególnićj prezentować go będzie swe- 





(niegdyś Jezuity) wypisem chrónologicznym na objaśnienie 
tegoż autora służącym. W Warszawie w drukarni nadwor- 
nej J. K. Mci 1783. Svo stron 182 textu, a 71 wypisu 
ekhronologicznego przedniejszych spraw greckich, rzym- 
 skiechit.d. ra | 
W przedmowie do Mów x Łiwiusza powiada o kadetach klas- 
_$y piątćj: „Większą cżęść oni mów tu wyłożonych sami własnym- 
że tłumaczeniem tak pilnie wypracowali, że wydając je pod ich 
imieniem; możebym ani sobie, a co im pewnie, wstydu nieuczy- 
nił żadnego. Ta.chwalebna ochota zda się, jakby słuszności ja- 
kićj, po (Bite wymagać, abym Ichmość PP, Konstantego Ko- 
chanowskiego, Teodora Kosickiego, Jędrzeja Michałowskiego, Igna- 
cego Łempickiego, Eliasza Wyganowskiego i Wincentego Załuskie- 
go, mianowicie tu wspomniał: by też dla tego tylko samego, żeby 
to tak piękne usiłowanie innćj młodzi ślachetnćj za przykład oraz 
i za bodziec służyło.« gwien Ę ob m 
6” 


Formularz 
przyjmowania 
kadetów do 
instytutu, 
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mu podbrygadyerowi, jako temu, pod którego władzę 
partykułarnićj idzie. 

4) Brygadyer zgromadzi brygadę i prezentować jćj bę- 
dzie nowo - - zaciężnego kadeta, który te słowa powie: 
»Polecam siebie przyjaźni Wmć Panów, . będę się sta- 
rał na nią zasłużyć przez przywiązanie do moich po- 
winności, przez applikacyą, postępki czułe, ścisłe za- 
chowanie punkt honoru, gorliwości dla korpusu ca- 
łego, winszuję sobie, że mam honor bydź kadetem.« 
Każdego potem kadeta uściska. Tę rotę podbryga- 
dyer dyktować, a nowo-zaciężny kadet za nim mó- 
wić będzie; brygadyer mu potem naznaczy miejsce 
w brygadzie, jako ostatnio przybyłemu. 

Żeby się „wszystek ten ceremoniał jak najpowa- 
źnićj i jak najwyraźnićj odprawił, zaleca się surowo 
Ichmość Panom oficerom przestrzegać, 

5) Przez resztę dnia brygadyer opowie mu powinności 
jego w korpusie, regulamin mu przeczyta i wyszle 
go z podbrygady erem do Jmć Pana dyrektora nauk, 
który wyexaminowawszy go, decydować będzie, w ja- 
kiej ma być pomieszczony klasie; podbrygadyer prze- 
strzegać będzie, żeby nim wyjdzie, polecił się łasce 
JMCi Pana dyrektora, obiecując mu zupełne Powie" 
szeństwo na wszystkie jego rozkazy. 

| Ztamtąd podbrygadyer zaprowadzi go do wszy- 

_stkich bez excepcyi professorów i metrów, których 
równie staraniom zaleci się, obiecując im applikacyą 
i posłuszeństwo. » 
Nazajutrz po wejściu jego do instytutu, najwyższy przy 
komendzie oficer zgromadzi korpus. w sali; nowo - zacię- 
żny kadet w sukniach swoich jeszcze się znajduje; ko- 
mendant zawoła go do siebie i powie mu: 
P. Czy wiesz WPan, jakiego zgromadzenia będziesz 
miał honor bydź członkiem? 
0. "Wiem, że to zgromadzenie jest ojczyzny kosztem 
utrzymane na to, żeby w niem kodować oby wam zda- 
- tnych do jćj usług. 
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P. Przez co będziesz się WPan starał stać się godnym 
. zaszczytu bydź ojczyzny wychowańcem? 

O. Przez applikacyą w nabywaniu wiadomości, któ- 
rebym mógł na jćj usługi poświęcić i wrażając sobie usta- 
wicznie w umysł, że krwią, życiem i wszelkiemi siłami 
służyć jćj powinienem. 
| Komendant powie mu na to: »Pamiętaj WPan, że uro- 

czyste bierzesz na siebie obowiązki w przytomności zgro- 
madzonych kolegów, bydź enotliwym, odważnym i appli- 
kacyi pełnym, o których gdybyś zapomniał, wstydem się 
okryjesz i staniesz się niegodnym mieścić się w ich liczbie.« 

P. Czy czujesz WPan prawdziwą ochotę, i czy szczere 
masz przedsięwzięcie wypełniać te wszystkie kondycye, 
pod któremi jesteś do tego zacnego zgromadzenia przy- 
puszczonym? 

0. Mam. | 

Gdy się to stanie, nowo-zaciężny kadet, wyjdzie z pod- 
brygadyerem swoim, który go odzieje w mundur grana- 
towy i przyprowadzi do komendanta, który mu powie: 
»Oblekłeś WPan sukienkę naznaczoną tym, którzy w no- 
wicyat korpusu wchodzą; bierzemy WPana na próbę, 
staraj się WPan stać się godnym bydź przypuszczonym 
do zaszczytu noszenia munduru.« 

O. Będę się starał wszystkiemi siłami. | 

„Po tym ceremoniale najuroczyścićj wykonanym rozej- 
dzie się korpus. Nowicyusze przez czas dwuletni. będą 
chodzili w granatowych sukniach, bez wyłogów i kołnie- 
rza ponsowego, kamzelkach i spodniach białych, złote gu- 
ziki; mundur krótki będzie wcale czerwony z kołnierzem 
białym. Nowicyusze będą się uczyli mustry nie będąc 
przybranemi w patrontasze; warty odprawować mają i stać 
na szyldwachu bez patrontaszów i pałaszów, tylko z ka- 
rabinem. Czasu nowicyatu nie skrócić nie może, tylko 
szczególnie nadzwyczajna applikacya. Notowani dla ap- 
plikacyi złćj czyli postępków, nigdy nie będą przypuszczeni 
do honoru noszenia munduru. Na końcu dopiero roku po 
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skońezonych examinach, rada korpusowa sądzić będzie, 
którzy są warci bydź przybranymi w mundury.« 

»Gdy kadet osądzony będzie przez radę korpusową 
godnym zaszczytu noszenia munduru, najstarszy przy ko- 
mendzie oficer wybierze dzień niedzielny do obłóczyn. 

Zrana o godzinie dziesiątćj zgromadzi się korpus w ka- 
plicy, do którćj kadeci aktualni już przyjdą w patronta- 
szach i przy pałaszach w długich mundurach, 

Wychodzący z nowicyuszów uprosi sobie w wigilią 
dwóch przyjaciół z aktualnych kadetów, którzy go już 
przybranego w mundur, ale bez pałasza i patrontasza pod 
ramiona wprowadzą do kaplicy, 'w którćj już korpus 
cały zgromadzony będzie i klęknie przed ołtarzem, gdzie 
mszy klęcząc słuchać będzie. 

Brygadyer jego i podbrygadyer przyjmie go 4 drzwi, 
ku ołtarzowi z nim pojdą, a potem na swoje miejsca. 

Podczas mszy muzyka będzie; po mszy skończonćj 
X. dyrektor duchowny kilka słów powie do wychodzącego 
z nowicyuszów, przekładając mu świętość obowiązków, 
które bierze na siebie względem ojczyzny, podwojonych, 
prócz obywatelstwa, obowiązkiem wdzięczności za wy- 
chowanie, które odbiera, potem przykładu, który winien 
kolegom; po którćj skończonej przemowie, ruszy się kor- 
pus; aktualni kadeci pod broń pójdą i staną w sali lub 
na placu. 

Nowicyusze oddzieleni w czerógach dwóch, na lewem 
skrzydle bez broni, stać będą w kapeluszach. Wszyscy 
oficerowie od komendanta począwszy przy szarfie i m 
kragu będą. | 1045 

Kadet przypuszczony do honoru noszenia Aid óśa, 
już w mundur przybrany, ale bez "broni i szpady stać 
będzie z kapeluszem zdjętym za frontem, między podbry- 
gadyerem i gefreyterem swojćj brygady; gelreyter w pa- 
trontaszu trzymać będzie karabin, pałasz i patrontasz de- 
stynowany dla tego, który z nowicyuszów wychodzi. 

Brygadyer, z pod czyjćj brygady ten kadet jest, po- 
wie: »Kadet N. z mojćj brygady osądzony godnym za- 
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szczytu noszenia munduru korpusu kadetów, prosi, żeby 
był uzbrojonym.« Najstarszy oficer odpowie: »Niech sta- 
nie, żeby broń odebrał. « « Brygadyer zatem pójdzie za 
front po tego kadeta i biorąc go pod lewe ramię, pod- 
brygadyer pod prawe, przyprowadzi go przed front. 

Brygadyer z.dobytą szpadą, słowa wzwyż rzeczone 
powie najstarszemu oficerowi i przyprowadzi swego ka- 
deta; podbrygadyer także z dobytą szpadą będzie. 

Gefreyter z bronią wychodzącego z nowicyuszów, sta- 
nie krok za podbrygadyerem, dopiero najstarszy oficer 
spyta się: 

P. Czego WPan ządasz? 

O. Byłem tak szczęśliwym, że mnie osądzono godnym 
zaszczytu noszenia munduru korpusowego, stawam teraz 
z prośbą, żebym był uzbrojony. 

P. Masz WPan szczćre przedsięwzięcie tę broń, którą 
odbierzesz, zażywać zawsze na obronę ojczyzny swojćj 
i swego honoru? 

O. Nie inne jest. przedsięwzięcie moje. 

Dopiero najstarszy oficer każe broń prezentować, wer- 
bel uderzą, wychodzący z nowicyuszów głowę nakryje 
i najstarszy oficer przypasze mu pałasz, bez którego przy- 
szedł i powie mu: »Przypasuję WPana do tego oręża; 
którym zastawiać się zawsze powinieneś za ojczyznę i wła- 
sny honor. Pamiętaj, że w obecności kolegów zbrojnie 
zgromadzonych, czynisz uroczyste przyrzeczenie, te wy- 
pełniać obowiązki; myśl, jakimby to było dla ciebie wsty- 
dem, gdybyś sobie inaczćj kiedykolwiek postąpił i. skaził 
imię i mundur kadeta.« — To powiedziawszy , ściśnie Wwy- 
chodzącego z nowicyuszów kadeta, włoży na niego potem 
PAŃRODŃARE i karabin mu odda, mówiąc: 

»W rynsztunek ten przybieram WPana, który za naj- 
szacowniejszą . w życiu mieć powinieneś ozdobę, który go 
aktualnym stanowi kadetem i czyni go zdolnym do wy- 
pełnienia powinności. żołnierskich z kolegami, już do tego 
zaszczytu przypuszczonymi; 'wzmagaj applikacyą swoję do 
nabycia wiadomości stanowi. swojemu przyzwoitych, czyń 
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się godnym honoru, który odbierasz, opieszałość i opu- 
szezenie się, większym już staje się grzechem odtąd dla 
ciebie. « | | 
Kadet nowo przyjęty mówi na to: »Przyrzekam bra- 
ciom moim zbrojnie zgromadzonym, że postępkami memi 
ich niezawstydzę, ani też nowicyuszom, czekającym na 
ten zaszczyt, który odbieram, niedam zgorszenią przez 
opuszczenie się w applikacyi, lub zaniedbanie powinności 
moich. « 

To powiedziawszy, weźmie broń na ramię. Brygadyer 
jego powie mu: 

»P. QObiecujesz mi WPan, że w pamięci będą u niego 
przyrzeczenia, któreś tu dał? imieniem brygady i mojem 
pytam cię o to. 

O. Przyrzekam na honor. « | 

» Potem brygadyer zaprowadzi go na miejsce naznaczone. 
Kadet nowo przyjęty stanie w szeregu, front zrobi i pre- 
zentować będzie broń. Najstarszy oficer każe wziąść broń 
na ramię, potem prezentować i każdy brygadyer odpro- 
wadzi swoję brygadę. W dzień takowćj recepcyi uciecha 
jaka w wieczór kosztem korpusu dana będzie, którćj ho- 
nory nowo przyjęci czynić będą, mając ten dzień za naj- 
uroczystszy dla siebie. « 

»Gdy do abszytu poda się kadet, nie będzie mu ten 
oddany, jak w obecności całego korpusu, który się zbie- 
rze w sali i zasiędzie w koło brygadami; komendanci 
i sztabsoficerowie zasiędą osobno i dopiero brygadyer, 
z czyjćj brygady jest kadet, mówić będzie starszemu ofi- 
cerowi przy komendzie będącemu: »Kadet N. N. od mojćj 
brygady przyszedł odbierać swoję dymissyą.» — Kadet 
stanie z nim przy stoliku, za którym najwyższy oficer 
siedzi i sztabsoficerowie w koło niego. Komendę mający 
oficer powie: »Mam tu do oddania WPanu dymissyą od 
korpusu kadetów, pamiętaj WPan o tem zawsze, żeś miał 
zaszczyt w nim się znajdować; zakały mu Żadnćj nieczyń 
przez postępki niegodziwe, albo wątpliwe; czyń mu ho- 
nor, dystyngwująe się enotą i applikacyą w jakiemkolwiek 
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powołaniu i stanie życia znajdować się będziesz; ten spo- 
sób masz jedyny do wypłacenia się z tój wdzięczności, 
którąś temu korpusowi winien za swoję edukacyą. « — Tę 
przemowę, żadnego słowa nieodmieniwszy, gdy skończy 
zaprosi kadeta do napisania swoją ręką w księgę umyślnie 


na to sporządzoną, następującą obligacyą, którą mu dykto- 


wąć będzie: 

»Ja N. wyznaję i zaciągam na cały wiek Życia obo- 
wiązek wdzięczności korpusowi kadetów za odebraną w nim 
edukacyą; przyrzekam, że ile sił moich, w każdym stanie, 
którybym mógł obrać, dbałym się pokażę o honor tego 
korpusu, wszystkie najusilniejsze usługi czynić mn czuję 
się być winnym, jakoteż i odwracąć, cokolwiekbym wi- 
dział być z uszczerbkiem tego korpusu; nie będę nigdy 
cierpiał milcząc, żeby kto przy mnie źłe lub znieważnie 
o korpusie mówił, starać się będę pokazać godnym za- 
szczytu, który mi był pozwolony wychowania się w tćm 
zgromadzeniu, przez pilność na moje postępki w prywatnem 
i urzędowem życiu i na jakimkolwiek duchownym, cywil- 
nym, czy żołnierskim urzędzie choć najwyższym, w dal- 
szym życia mojego biegu znajdowałbym się, gdybym na 
nim zboczył od przepisów i prawideł honoru, poczciwo- 
ści i dobrego obywatelstwa, lub zaniedbywał gorliwie 
o dobro publiczne starać się; napomnienie imieniem kor- 
pusu kadetów mnie naówczas uczynione, z poszanowaniem 
największem przyjmę, a gdybym wyszedłszy miał za słu- 
sznie otrzymaną karę, oficera do osobistćj pociągać odpo- 
wiedzi, o ten występek pod surowość artykułów wojen- 
nych i sąd korpusowy, równie jak gdybym się w nim 
jeszcze znajdował, poddaję się: na co się własną podpi- 
suję ręką pod zakładem wstydu i zarzutu mi w óczy, gdy- 
bym broń Boże miał uchybić w przyrzeczeniu mojem. « 

Po: tym. opisie zakończonym odda mu pierwszy oficer 
abszyt i kadeta, mówiąc mu: »Pamiętaj, żeś miał 
honor być ka detem.e W kolej i to powtórzą sztabsoficero- 
wie; potem pójdzie kadet do swego brygadyera, który na 
swojem miejscu siedzieć będzie, i powie mu: »Dziękuję 
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WPanu za jego o mnie starania i dozór.« Brygadyer 
ściśnie go i toż samo mu powie, co sztabsoficerowie; 
równie podbrygadyer, także gefreyter i wszyscy kadeci 
z brygady, do których z osobna pójdzie i ściśnie się z nimi. 
Dopiero pójdzie do innych brygad, gdzie od brygadyera 
zacząwszy pójdzie po randze i ściśnie się z osobna z każdym 
kadetem w korpusie będącym, z których kaźdiuteńki przy 
ściśnieniu się powie: »pamiętaj, żeś miał bydź honor ka- 
detem!« — Co, żeby wyraźnie było powiedzianem, dojrza 
Ichmość oficerowie; komplement podziękowania za dozór 
swemu brygadyerowi w szczególności uczyni, skończywszy 
podziękowanie i ściśnienie z kadetami, pójdzie do professo- 
rów i metrów, którzy siedzieć będą za sztabsoficerami, 
wyjąwszy dyrektora, który przy najmłodszym * sztabsofi- 
cerze siedzieć będzie, i dzięki im uczyni za ich pracę. Po- 
tem według świadectwa danego przez metrów i oficerów 
zapisze go komendant na tablicy, na którćj zasłuży bydź 
umieszczonym; na to zbierze się rada korpusowa, do któ- 
rój podbrygadyer i gefreyter z brygady będzie przypu- 
szczony dniem przed oddaniem abszytu, żeby wiedzieć 
na którćj tablicy ma mieć miejsce. Gdyby który mniej 
dobrze się sprawował, wyrzuci mu zgorszenie, które było 
z niego w korpusie i w nadzieję poprawy taż sama cere- 
monia obserwowana będzie; gdy się wcale źle sprawił, 


powie mu najstarszy oficer przy zgromadzonym najuro- 


czyścićj korpusie: » Nie żegnamy WPana, bo chcemy. za- 
pomnieć, żeś się między nami znajdował« i nic nie będzie 
w protokół pisał, i abszytu niedostanie, tylko to powie- 
dziawszy wstanie oficer i każe go na czarnćj tablicy za- 
pisać. Będzie książka z czarnemi rysa na ma, 
białym inkaustem te słowa zapisze; | 


"»Ja NN. przepraszam jarocyśj ME Żin gó 
gorszył złem sprawowaniem się mojem; gdybym miał śmia- 
łość źle o nim mówić, + aouĘ bydź mianym za 1 niego 
jet - charakteru człów ieka.. « 


URZYWH MY | 64 14. 
| Takie Sy formuły przyjmowania i wypuszczania. mło- 
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dzieży w korpusie kadetów. Sam instytut miał następu- 
jące urządzenie wewnętrzne. ') 

Cały korpus podzielony był na cztery brygady, po "c w 
kadetów w każdćj. Wszystkie te brygady mieściły: Się pusu kadetów. 
w czterech obszernych salach pałacu Kazimirowskiego. Nad 
niemi były mięszkania brygadyerów; podbrygadyerowie 
stali we środku między kadetami, przegrodzonymi na cztery 
części; w dwóch po rogach mieściło się po sześciu kade- 
tów , w dwóch mniejszych po czterech. Każdy kadet miał 
skrzynkę z bielizną: i sprzętami; duże cynowe naczynie 
z wodą z miednicą na spodzie służyło do umywania. 
W każdćj brygadzie było dwóch ordynazsów do posłagi. 
Kadeci wstawali o szóstćj rano, śli o 7mćj na mszą, którą 
odprawiał kapelan korpusu; śniadanie jedli o wpół do Smćj, 
o ósmćj udawali się do klas, zostając w nich aż do dwu- 
nastćj. O wpół do pierwszćj jedli obiad, po którym prze- 
chadzali się, a o Zićj udawali się znowu do klas; w któ- 
rych do 5tćj zostawali. (O ósmćj wieczerzali, a o 9tćj 
kłądli się spać. 

Ubiór kadeta był taki. Na codzień kurtka czerwona 
Z , granatowemi wyłogami; na święto mundur granatowy 
z ponsowemi wyłogami, białe krótkie spodnie i kamizelka. 
Na wielkie parady piękne kolety z cienkiego białego sukna, 
z granatowemi aksamitnemi obszlegami, haftowanemi zło- 
tem, patrontasze także axamitne ponsowe ze złotem, ka- 
szkiety z cyfrą królewską i strusiemi piorami. 

- Każda brygada podzieloną była na cztery dekurye, żul | 
żone z 4 kadetów i dekuryona. Najstarszym w każdćj 
brygadzie dekuryonem był gt/reyter 1 nosił nazwisko 
proto-dekuryona; miał on dozór nad wszystkiemi deku- 
ryami w brygadzie.  Dekuryona kazdego obowiązkiem było 
starać się, aby jego dekurya słynęła z dobrych obyczajów 
i pilności; sam zatem powinien był w tem obojgu stawiać 
jak najlepszy prz „ykład swoim PAG. 
interne Sip isa Z cud 


1) Nieco odmiennićj ksi, pe autor dzieła; - Voyage 
de deux Francois en Allemagne, Pologne ete. fait en 1790—92. 
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Obchodzenie się przełożonych z kadetami było łagodne; 
jednakże leniwych lub złe obyczaje mających karano ode- 
braniem broni i patrontaszów, obleczeniem w kurtkę gra- 
natową z żółtym guzikiem. Kadet, któremu za karę broń 
odebrano zaciągał na wartę z kijem białym w ręku, nie- 
stawał w szeregu z kollegami swymi, osobno uczył się 
mustry, nie należał do żadnych zabaw kollegów swoich 
i niedostawał urlopów. Pokuta taka trwała zwykle trzy 
miesiące; jeżeli w ciągu tego czasu występny kadet nie- 
poprawił się, był z korpusu na zawsze oddalanym. Lżej- 
sze uchybienia karano u starszych kadetów płazem szpady, 
u młodszych rózgą. Mnićj dbały w nauce, podczas gdy 
drudzy siedzieli, stał lub klęczał przez ciąg całego obiadu. 
Wszakże rzadko bardzo uciekano się do kar; komendant 
bowiem korpusu Xżę Adam Czartoryski, generał ziem po- 
dolskich, umiał w umysły młodzieży wlewać ślachetną am- 
bicyą, tudzież miłość ojczyzny i sławy, dla tego też mło- 
dzież chroniła się wszelkićj zakały w obyczajach i postę- 
powaniu swojem i wychodziła późnićj na dobrych i po- 
żytecznych ojczyznie obywateli, do jakiegokolwiek bądź 
zawodu się rzuciła. Napisał katechizm polityczny dla ka- 
detów, którego się wszyscy na pamięć uczyli i w soboty 
przed podbrygadyerami powtarzać musieli; był to wy- 
borny moralny i polityczny kodex, wskazujący wszystkie 
dobrego obywatela powinności. *) 

Dla zachęty do pilności i dobrych obyczajów w kaźżdćj 
brygadzie utrzymywany był dziennik dekuryonowy, wktóry 
protodekuryon wpisywał codzień jak się każdy kadet 
w ciągu dnia sprawował i uczył. Z dzienników tych na 
końcu roku po examinie wyciągała Złada korpusowa na- 
zwiska najpilniejszych i najprzykładniejszych kadetów i po- 

') Wyszedł z druku pod tytułem : Katechizm Kadecki, W War- 
szawie 1774, u Michała Gróla J. K, Mci bibliopoli w Marywilu 
Num. 19. pod znakiem oetów. Bvo Cztery kartki. — W roku 1824 
przedrukowany w dziełku: Zbiór pism tyczących się moralnćj edu- 
kacyi wychowania szkoły rycerskiej, W Warszawie, drukiem N. 
Gliicksberga. wpadł uy doskmet Dy” 
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dawała je królowi przez swego komendanta; poczem mo- 
narcha przesćłał nagrody tym uczniom, którzy na nie za 
służyli. | 

Pod względem nauk korpus kadetów podzielonym był Wykład nauk w 

na siedm klas. Wykład nauk był w instytucie tym daleko Sig Fi * iedacjć 
lepszym niż po innych ówczesnych zakładach szkólnych tego instytutu. 
w Polsce, nie wyłączając nawet kollegium nobilium Ko- 
narskiego. Nie nabywał tu wprawdzie uczeń gruntownych 
w każdym przedmiocie wiadomości, ale obeznawał się z każdą 
niemal w dalszem życia potrzebną nauką, a nadewszystko 
miał sobie (czego w wychowaniu młodzieży nigdy z oka spu- 
szczać nie należy) wskazanćm, jak się na świecie poczciwie 
kierować, jak być użytecznym sobie i ojczyźnie. Uczono 
go łaciny nie tak dla łaciny, jak aby czytając Korneliusza 
Neposa lub Liwiusza przejmował się duchem wielkich mę- 
żów Grecyi i Rzymu. Uezono go języków francuzkiego 
1 niemieckiego nie dla tego, aby temi językami umiał mó- 
wić, ale aby w dziełach temi językami pisanych, przy- 
swajał sobie wiadomości jemu samemu w dalszem Życiu 
i ojczyznie potrzebne. Uczono go jak najwięcćj matema- 
tyki wyższćj i niższćj, fizyki i ekonomii politycznćj, jeo- 
grafii i historyi powszechnćj ; bo nauki te użyteczne w każdym 
stanie, były mu niezmiernie potrzebne w zawodzie woj- 
- skowym. Niezaniedbano i nauki historyi i literatury pol- 
skićj, którą jako Polak znać był powinien. Fechtowanie, 
jeżdzenie konno, rysunki, muzyka, mńustra uzupełniały 
- doskonale wychowanie kadeta na przyszłego żołnierza. 

Cała przeto organizacya korpusu kadetów pod względem wady korpusu 
planu i wykładu nauk była wyborna. Ale że żadne dzieło  *detów. 
ludzkie bez wad obejść się niemoże, miał korpus kadetów 
także swoje niedostatki. Zwyczaj był w tym korpusie, że 
pilniejszym uczniom dla tóm większćj zachęty do nauk 
dawano bardzo często tak zwane urlopy, to jest, pozwo- 
lenia do uczęszczania dó towarzystw warszawskich, nie-- 
najlepszych za czasów Stanisława Augusta. W tych to- 
warzystwach nie tylko że młody kadet odrywał się od 
nauk, kaził sobie niewinne obyczaje, ale nadto napawał 
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się. zasadami zupełnie przeciwnemi tym; które w umysł 
jego w korpusie wlewano. Drugą, niemnićj szkodliwą 
wadą w organizacyi tego instytutu była zbytnia wysta- 
wność kar. To zaciąganie na wartę z kijem w ręku, 
w uniformie hańbiącym, odstręczało wprawdzie wielu od 
przestępstw szkólnych, ale z drugićj strony oswajało mło- 
dego przestępcę z poniżeniem, upodleniem, co zaiste nie 
najzbawienniejszy wpływ na dalsze życie jego wywierać 
mogło. Niedorzecznem też było w korpusie kadetów stró- 
żowanie uczniów przez uczniów, a jakkolwiek jawne nie 
wiodło wprost do szpiegostwa, to wszelako siało między 
młodzież nieufność wzajemną i ciągłe niechęci. "Tylu urzę- 
dników mogło i bez tćj pomocy dawać baczne oko na 
postępowanie garstki uczniów. 

Zresztą dla ułatwienia nauki młodzieży w korpusie ka- 
detów nieszczędzono żadnych nakładów. Instytut ten po- 
siadał bibliotekę własną, zbiory: instrumentów matematy- 
cznych. i i fizycznych, zbiory map, a nawet własną drukar- 
nią. Nie zbywało nawet na książkach szkólnych, Pu 
dla zakładu tego napisanych, jak to np. | 

a. do nauki jeografit. 
1) Początki krajopisarstwa ku pożytkowi akademii rycer- 
skiej korpusu kadeckiego. W. Warszawie u Mitzlera 
1768. Svo stron 234. — Autorem tego dziełka jest ee 
fessor korpusu kadetów Edling. 
b. do nauk. matematyki. 
1) Początki miernictwa wojennego dla ślachetnćj mibaći 
szkoły rycerskićj króla JMCi Polskiego. W Toruniu 
"u Bergmana stron 138. 4to. Autorem jest półkownik 
Kaufman. Tłumaczem na język polski Jelenik, nau- 
-czyciel zatowatyić w kontyikśie wok Pok 
iwokezzóówinh| Igi | 
e. ady sawik mitologić: 7 
5 Banitheum mithicum, ' albo bajeczna bogów historya 
w tćj zebranych wiadomości starożytnych xiążce kró- 
tko i jaśnie zawarta z łacińskiego na polski jężyk 
-. przez X. Piusa Woynę S. J. na rozkaz Xcia JMCi 


ś 
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Adama Czartoryskiego dla korpusu kadetów JK. Mości 
przełożona, z przedmową Wawrzyńca Mitzlera de 
Kolof. W Warszawie nakładem towarzystwa litera= 
tów w Polsce ustanowionego 1767. r. Svo 368. stron 
z wielu pięknemi rycinami. 

d. do nauki moralności, - 

1) Prawidła początkowe nauki obyczajów, do pojęcia 
uczącćj się młodzi przystósowane. Przez Józefa Ka- 
jetana Skrzetuskiego S$. P. Professora historyi i Prawa 
w szkole rycerskićj, W Warszawie MDCCŚXCIII. 8vo. 

2) Samuelis Pufendorfi de officio hominis et civis libri 
duo, ad usum nobilis Academiae Militaris a serenissi- 
mo Rege et Republica recenter fundatae, cura Fran- 
cisci Josephi Lomkau. 4to Varsoviae 1767. 

Naśladując przykład Stanisława Augusta, Karól XŻĘ korpusy kade- 
Radziwiłł i Potocki, podkomorzy koronny założyli takze zz NA 
szkoły wojskowe; pierwszy w Nieświeżu szkołę artyleryi; Nieświeżu i Po- 
drugi w Niemirowie szkołę kadetów. Do szkoły artyleryi oo: Pas: 
w Nieświezu brano tylko młodzież ślachecką. Uczniowie roanego w Sio. 
pobierali nauki zwyczajne w szkołach publicznych nieświez- _ mirowie. 
kich; pyrotechniki zaś, rysunków, architektury wojsko- 
wćj i cywilnćj, uczyli się w szkole artyleryi, którćj nau- 
czycielami byli: Dufort, major, Moranti i Belmont. Li- 
czba utrzymywanych kosztem Xcia wynosiła 30 głów; 
uniform tćj młodzieży podobnym był do uniformu artyle- 
ryi W. X. Litewskiego. Szkoła ta artyleryi nie długo się 
utrzymywała; gdy Stanisław August w podróży. swojćj 
na sejm grodzieński Nieśwież w roku 1784 odwiedził, już 
jej nie było. Krócćj jeszcze istnął korpus kadetów w Nie- 
mirowie. Założyciel jego, Potocki, podkomorzy koronny 
pomimo ogromnego majątku nie najlepićj się rządząc, nie 
mógł długo zakładu naukowego, znacznych wydatków co- 
rocznie wymagającego, utrzymywać. Nauczycielami w nim 
byli Niemcy i Francuzi i Polak Franciszek Makulski. 

Podobną tym szkołę. kadetów założył w Grodnie sła- 
wny Tyzenhaus; krótko ona atoli trwała, bo z upadkiem 
tego zacnego obywatela, upadły i jego uci ido 


96 
Wykład i plan nauk doznał w tćj epoce, jakim to wy- 
żćj madmienił, 'w wszystkich szkołach pijarskich, zmian 
wielkich, dla kraju nader zbawiennych. Zmiany te zapro- 
wadzili także Jezuici po swoich konwiktach ślacheekich, 
inne zaś szkoły tak przy kollegiach, jakoteż rezydencyach, 
domach i missyach zostawili, jakem wyżćj wspomniał, 
w dawnym ładzie i składzie nietknięte, z alwarami, reto- 
rykami Juwencyusza i innemi złemi książkami do nauki 
młodzieży. Akademia krakowska i zamojska ani pomy- 
ślały o reformie nauk u siebie i po koloniach swoich. 
'Widzieliśmy wyżćj, że pierwsza odepchnęła od siebie 
z wzgardą chwalebny zamiar Andrzeja Załuskiego zaprowa- 
dzenia przynajmnićj w wydziale filozoficznym lepszćj metody' 
w wykładzie nauk filozoficznych i matematycznych. Na- 
stępca Załuskiego na biskupstwo krakowskie, Kajetan Soł- 
Kajetan Soltyk tyk, niepopuścił myśli swego poprzednika wzniesienia nauk 
biskup ktako- w szkole jagielońskićj. Ze zaś sama powaga biskupia ku 
zaprowadzić re-temu niewystarczała, jak tego, pominąwszy dawniejsze, 
„formę mask świeżym przykładem był Załuski, przeto Sołtyk chcąc 
krakowskićj, walący się gmach bez przeszkody podeprzeć i połatać (bo 
nawet i tego niedozwoliliby mu byli zasklepieni w swojćj 
mądrości akademicy), wyrobił sobie 'u Klemensa XIII. 
i króla Stanisława Augusta pozwolenie wizytowania aka- 
demii. Papież dał mu w tćj mierze najrozleglejsze pełno- 
mocnictwo, uzbroiwszy go nawet niezłomną tarczą prze- 
ciw pociskom akademii. My tedy — mówi między innemi 
— chcąc ci dać dowody naszych łask i względów szeze- 
gólnych, a zarazem uwalniając cię niniejszćm od wszel- 
kich exkommunik, zawieszeń, interdyktów i innych wy- 
roków kościelnych, cenzur i kar, któreby bądźto z pra- 
wa, bądź też z innćj jakićj okoliczności przeciw tobie wy- 
mierzone bydź mogły, ufni w twoję wierność, roztropność, 
naukę, poboźność, miłość i gorliwość o wiarę ś. nadajemy 
ci władzę wizytatora apostolskiego, zalecając, abyś akade- 
mią krakowską wizytował po raz jeden w wszystkich 
jej członkach, w jćj rektorze, professorach i innych świe- 
a ckich i duchownych osobach, od nićj zależących, bez 
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względu na ich stan, stopień i godnóść. Masz pilnie wzie- 
rać w ich życie, obyczaje, naukę i oświecenie, niespu- 
szczając z oka nauki ewanielicznćj, świętych kanonów i de- 
kretów soborów powszechnych.  Coby zaś wymagało 
zmian, poprawy, reformy, odrzucenia lub wznowienia, na- 
dajemy ci moc zupełną reformowania, zmienienia, popra- 
wienia, odrzucenia, wznowienia, a nawet nowo utworze- 
nia, potwierdzenia nowości niesprzeciwiających się świę- 
tym kanonom, wyrokom soboru trydenckiego, konstytu- 
cyom i postanowieniom apostolskim i prawom wspomnio- 
nój akademii. Upoważniamy cię do zniesienia wszelkich 
nadużyć, przywrócenia karności kościelnćj, i, jeżeli tego 
potrzeba będzie, zwrócenia osób na drogę uczciwego i na- 
leżytego sposobu życia. Nakoniec, cokolwiek postanowisz 
"i zalecisz nadajemy ci władzę wykonania tegoż i karania 
nieposłusznych cenzurami, karami kościelnemi i t. p.« 
Tak od stóp do głowy uzbrojony biskup zapowiedział Wizytaje aka- 
akademii rozpoczęcie wizyty. W dniu 8. Lipca 1765 roku RY 
zrana udał się otoczony wyższem duchowieństwem kate- 
dralnem i wielu z obywateli województwa krakowskiego do 
kollegiaty ś. Anny. Przed drzwiami głównemi kościoła 
powitała go starszyzna akademii w togi przybrana i du- 
chowieństwo kollegiaty. Gdy się zbliżył ku środkowi 
świątyni przemówił do niego Wojciech Biegacewicz, pro- 
fessor. teologii i dziekan kollegiaty. Na czczy a długi 
komplement, odpowiedział biskup komplementem w kilku 
słowach. Poczem poprawodzony do wielkiego ołtarza, 
usiadłszy na umyślnie dla siebie przygotowanem krześle, 
słuchał mszy o Duchu ś. odprawionćj przez Franciszka Pot- 
ciego, sufragana krakowskiego. Po skończonćj mszy 
akademicy otoczywszy biskupa zaprowadzili pod baldachi- 
nem na salę kollegium większego. "Tu posadzonego na 
tronie przywitał imieniem akademii rektor Kazimierz Stę- 
plowski. Podobnie jak za czasów Tylickiego na początku 
17go wieku, akademia. uważając się i teraz za doskonałość 
w zakładach naukowych, a małe niby wady swoje przy- 
pisując ubóstwu, nierumieniła się: p" to między in- 
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nemi przez swego rektora Kazimierza Stęplowskiego, ze- 
słanemu wizytatorowi królewskiemu i papieskiemu » Obej- 
rzy mądry Książę uczone w każdym w ydziałe professo- 
rów maszych prace; dochodź, czy nagrody równają się 
pracom, ktore ponoszą: doświadcz, że obyczajem szkół 
dysputujemy, obojćj uczymy filozofii, przykładamy się 
do nauk matematycznych, wykładamy sztukę lekarską, 
prawo i teologią; staramy się tak jak należy o wy- 
chowanie młodzieży polskićj dla dobra kościoła i ojczy- 
zny; wszystko zaś to robimy jawnie, a jednakże dla 
uniknienia próżności nierozgłaszamy po rynkach i drogach. 
Rozpoznaj, jak za to wszystko jesteśmy nagradzani! Mierz 
nasze ziemie jak są obszerne, licz wsie, które posiadamy, 
procenty, które pobieramy ') i zajrzyj w nasze prawa 
i „ustawy, jak je zachowujemy. Niczego się nieboimy, 
niczego nie lękamy, niczem nie płonimy, gdy dla P. Boga 
i sumnienia, dla dobra publicznego i ojczyzny pod brze- 
mieniem ciężaru i potu upadamy, gdy z oszczędności ze- 
brany dochód, z którego rachunek do nas samych należy, 
na wspólny użytek wydajemy. Prawdy tego wszystkie- 
go dochodź, reformuj, jeżeli co reformy potrzebuje, 
wyznacz słuszną pracom nagrodę, wyjednaj wielu pro- 
fessorom bezpłatnie pracującym u N. Rzeczypospolitćj 
i N. Monarchy sposób utrzymywania Życia. Mamy na- 
dzieję, Mości Książę, że. wszystko to zrobisz, wszelkich 
ku temu starań w zoóczć co tobie, królestwu i za 





Z Akademia udając e, postępowała. jk ów bogacz, co 
ukrywszy w szkatule krocie, wytartą lub łataną suknią zmyśla nę- 
dzę. Stęplowski wspomina tu wspólny wszystkim wydziałom, to 
jest całćj akademii, majątek, który istotnie nie był bardzo wielki; 
ale zamilcza o ogromnym majątku wydziału teologicznego i pra- 
wnego, o tłustych prebendach, które professorowie tych wydziałów 
za RORY OPC, dostawali, zamilcza o rozm 
kanoniach katedraln 

szyzny; zamilcza ed 
przez dobrą administracyą, przez zaprowadzenie lep 
dobrach a dziesięćnasób powiększonym. Gd! 


że dochód akademii mógł b 
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nieśmiertelną sławę zjednać może. Spraw więc Mości 
Książę, abyśmy, gdy nam niezbywa na Maronach"), mieli 
także Mecenasów; gdy ręce ku pracy wyciągamy, gdy 


1) Wierszokletów miała akademia zawsze podostatkiem i śmiało 
twierdzić można, że żaden uniwersytet w całym świecie tyle wier- 
szy nie nagryzmolił, co akademia krakowska; ale, aby w r. 1765 
na świetnem i licznem zgromadzeniu twierdzić o akademii: non de- 
sunt nobis Marones, adsinć Maecenates, do tego potrzeba było 
wielkićj bezczelności, albo głupstwa, Którzyżto byli ci Maronowie 
akademii? w którym wydziale? gdzież są te uczone prace akade- 
mików 1765 roku? 

Jak dawnićj tak i teraz akademicy nie pisali nic więcćj, tylko 
nędzne panegiryki, powinszowania kandydatom primae ef secundae 
laureae, it, p. Za ramoty takie wstydzić się raczćj należało, 
a nie przechwalać. Tego one były rodzaju: 

1) Sidus amicum laeti et boni Ominis praesagium , generis clari- 
tate, virtutum judare, sapientium lumine, meritorum radiis 
resplendens. In Illustrissimo D. Andrea Ignatio Bayer Dei et 
Apostolicae sedis gratia culmensi et Pomesaniae episcopo ad 
primam ingressus sui auspicatissimi lucem in diaecesim suam 
observatum, per M. Josephum, Michaelem Mirowski in alma 
Universitate Uracoviensi Philosophiae doctorem etc. Posnaniae 
1759. folio. 

2) Sapiens uno minor Jove DD. Comes de Aquino Thomas doctor 
angelicus, a M, Andrea Badurski in alma Universitate craco- 
viensi Philosophiae doctore in inelyta Academia posnaniensi 
-scholae grammatices Professore demonstratus, Posnaniae 1762. 
"folio. 

3) Lectio certa prodest dictum Senecae pro methodo discendi 
XXIV, lectissimis luvenibus Anno 1767 propositum, (raco- 
viae. 4to. 

| 4) Fructus philosophici honoris autumnales ex nężłokiwa campo 

' eollecti. Per Adalbertum Vincentium Kikulinus, Patricium 

Cracoviensem primae laureae candidatum sub forma poetica 

- oblati. Oracoviae 1759. folio. 

 "Takieto i tym podobne były uczone prace akademików kra- 

kowskich przed ustanowieniem komissyi edukacyjnćj. Późnićj nieco 
zaczęli niektórzy akademicy krakowscy nie uczone wprawdzie, ale 
użyteczne dziełka wydawać, I tak np. w r. 1773 wydał Franci- 
szek Minocki, professor prawa: »'T rum juris canonico - civilis 
interpretatio ad usum candidatorum juris prudentiae. Śvo. 

7* 


umysły dó dobrego myślenia natężamy , abyśmy mieli czćm 
się pożywić i wedle stanu naszego okryć, « Gdy sobie ży 
czymy pomnożyć i podnieść nauki filozoficzne, matema- 
tyczne i experymentalne (fizykę), wesprzyj nas radą i hoj- 
nemi dobrodziejstwami, abyśmy zakupić mogli potrzebne 
ku temu machiny, place, ogrody, domy, wieże GAPEPNA 
obserwatoryum astronomiczne). 1)« 

Nie pomogły jednakże akademii nie przechwałki, : że 
młodzież do usług kościoła i ojczyzny dokładnie wycho- 
wuje, że ma w Śrbwić swojem Maronów, że kraj i świat 
literacki uczonemi pracami zbogaca; niepomogło nic opie- 
ranie się reformie zmyślonem ubóstwem. Biskup. przy- 
znawszy jćj, że ma mężów w wszelkićj mądrości znamie- 
nitych,?) że od wielu wieków była ozdobą imienia pol- 
skiego, siedliskiem mądrości, przybytkiem wszelkich nauk, 
płodną matką ludzi uczonych i ozdobą duchowieństwa, 
zabrał się niezwłócznie do dzieła. W dniu 11. Lipca t.r. 
zwołał wszystkich akademików na:nadzwyczajne posiedze- 
nie, na które sam, otoczony prałatami i kanonikami ka- 
tedry krakowskićj, przybył. "Po długich naradach: jakim 
sposobem zgłębić nasamprzód odmęt spraw akademii pod 
wszechstronnym względem, a potem dopieró wprowadzać 
w nićj reformy i i poprawy, jakich stan ówczesny nauk 
w Europie i potrzeby krajowe. wymagały, postanowiono 
utworzyć. szczególne do dochodzenia tej rzeczy komissye. 


Jakoż mianowano te komissye w następującym sposobie. 


Do rozpoznania stanu całego uniwersytetu w ogólności, to 
jest, jego professorów i uczni wyznaczono kommissyą, 
złożoną z Franciszka Czernego , scholastyka: krakowskiego, 
z Tomasza Mio wakiag i Józefa: OlsórthA», ka- 
| mir swmrią lot 
5 W tym samym wisdtia cążki żądała akademia od wizytatora 
funduszów na wieże, ogrody (botaniczne), machiny, i t. p. kiedy 
z własnych dochodów i majątku sypała krocie na kanonizacyą Jana 
Kantego. Były pieniądze na mnićj potrzebne rzeczy, mogły się za- 
tem znaleść i na nieodzo potrzebne, jakiemi np. przy: każdej 
szkole głównćj są wieże Stęplowskico, ogrody botaniczne i t. p. - 
9) PD maM conspicuos. | bacy tcgaey ba ośfeistqtotai 
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noników tćjże katedry, Rozpoznanie: stanu wydziału teo- | 
logicznego, kollegium większego i dóbr jego, powierzono 
Józefowi Gorzeńskiemu,  kanelerzowi katedralnemu  kra- 
kowskiemu. ' Rozpoznanie spraw wydziału i kollegium 
prawnego, jakoteż bursy prawników wziął na się Józef 
Chyczewski , archidyakon; wydziału lekarskiego , filozofi- 
cznego i matematycznego Franciszek Czerny scholastyk 
i Mikołaj Wybranowski kanonik krakowski; kollegium 
mniejszego i bursy filozofów Walenty Pruski, kanonik; 
bursy Zyzyniego, czyli seminaryum akademickiego, Do- 
minik Kiełczewski, sufragan chełmski i kanonik krakowski; 
szkół nowodworskich i parochialnych, Ignacy Bieńkowski, 
kanonik katedralny krakowski; kolonii akademickich, An- 
drzej Dobrzański, kanonik katedralny krakowski; burs ja- 
gielońskićj, Starnigiela, Szmieszkowskiego i jerozolimskićj, 
Adam Łętowski, kanonik katedralny krakowski; borkanów 
nareszcie, Gaspar Szajowski, archidyakon kollegiaty są- 
deckićj. Sekretarzem całćj tćj sprawy mianowanym zo- 
stał Karól Lochman, kanonik zasad wiślickićj, śekre- 
tarz biskupa. 

Działania i skutki Łój, wizyty Sołtyka ') niesą mi zna- 
jome; zdaje się atoli, że się skończyła na niczem, jak 
wszystkie poprzednie, np. Piotra Tomickiego w lóstym, 
Radziwiłła i Tylickiego w siedmnastym wieku i inne. Wy- 
bór też osób do kommissyi, mających rozpoznać stan 
rozmaitych części szkoły głównćj nie był najlepszym. Do 
reformy akademii nie kanoników katedralnych należało 
użyć, ale ludzi, którzy się dobrze z organizacyą, z zale- 
tami i wadami zagranicznych uniwersytetów obeznali. /Ta- 
kich ludzi znalazłby był Sołtyk w roku 1764. w czci- 
godnem zgromadzeniu XX. Pijarów, np. w osobie Anto- 





Ak Akademicy wydali opis tej tiesiiy pod tytułem : kia 
Wizyty Akademii krakowskićj przez J. 0. Xiążęcia JMCi Kajetana 
Sołtyka, Biskupa krakowskiego, akademii kanclerza i wizytatora, 
od $. atoliogi iposiakaójzji N. Iłąślą, I i Stanisława Augusta de- 
pg dnia 8. Lipca 1765 w Mpmęi>: a płojieę za 
tek 6. Jiueaipya 3 
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niego Wiszniewskiego, a nawet w członkach niektórych 
niegdyś zgromadzenia akademickiego, np. w osobie owego 
Świątkowskiego, przez którego Załuski chciał w akademii 
krakowskićj wprowadzić reformę nauk filozoficznych i ma- 
tematycznych. 

Cóżkolwiek bądź, wielki zamach biskupa na siedłisko 
mądrości spezł na niczem. Akademia nietknięta w dawnćj 
swojćj organizacyi i gnusności zamiast myśleć o naukach, 
wdawała się w gorszące zatargi z biskupem o karczmy, *) 
patrzała przez szpary jak dawnićj na swawolę uczniów 
swoich, *) albo też nieumiała ich utrzymać w karności. Stóm- 

wszystkiem bądźto w skutek wizyty Sołtyka, bądź też po- 

pademia ira” budzona przykładem pijarów i jezuitów, zaczęła akademia 

owska zapro- 

wadza u siebie SAMA na lat kilka przed ustanowieniem kommissyi eduka- 

zi A refor- cyjnćj myśleć o podniesieniu u siebie nauk. Pod rządem 
Kazimierza Stęplowskiego, teologii doktora, za jego na- 
mową i przykładem złożyli się starzy akademicy na summę 
pieniężną i wysłali Jakóba Niegowieckiego, astronoma do 
Wiednia na zakupienie niektórych instrumentów astrono- 
micznych 3) i fizycznych. Tenże Stępłowski umierając zo- 
stawił 5000 Złotych polskich na założenie ogrodu bota- 
nicznego, które dochowane aż do czasów reformy akade- 
mii przez Kołłątaja, użyte zostały według woli dawcy. 
Wnet potem Józef Putanowicz, professor matematyki i fi- 
lozofii w kollegium jagiellońskiem, powróciwszy z Włoch 
gdzie sławniejsze akademie zwiedził, przełożył uniwersy- 





) Czytaj Kolłątaja: S/an oświecenia w Połsce. 
©) Kołłątaj: Stan oświecenia w Polsce opisuje taką swawolę 
uczniów akademii w r. 1752. w którćj krew płynęła. 

i 3) Za pomocą tychto narzędzi uważał „zapewne ten sam Nie- 
gowiecki w r. 1761 przejście Wenery przez słońce i ogłosił obser- 
wacyą swoję drukiem pod tytułem: 'Transitus Veneris per discum 
Solis post peractas revolutiones tam synodicas quam periodicas in- 
tra annos 122 iterum Anno D. 1761 die 6 Junii celebratus et per 
Mathemathicos Universitatis e złe gm sub elevatione Poli gr. 50. 
min. 12 observatus, opera M. Jacobi Niegowiecki Philosoph. D. in 
Coll. Maj. ejusdem unive: „ Mat, ord, Prof. luci publicae tra- 
ditus. 4to 2 arkusze z rycinami. 
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tetowi potrzebę odmiany w wydziale filozoficznym i LR 
ty 


przywiódł do skutku. Zaprowadzono kurs filozofii eklek 


cznćj , którćj Putanowicz był pierwszym professórem. Nauki 
matematyczne podzielono na cztery klassy i tyluż do nich 
professorów wyznaczono. W. pierwszćj klasie umieszczono 
arytmetykę i jeometryą Euklidesa z trygonometryą i al- 
gebrą; w drugićj nauki mechaniki i hidrauliki; w trzecićj 
astronomią i nauki optyczne z perspektywą; w czwartej 
architekturę cywilną i militarną z ZZ Kurs nauk 
tych był dwuletni. Ważniejsze części 

także objęte. ') W tym samym daja dwa 
naukę języków wschodnich. W wydziale prawniczym 
ustanowiono nową katedrę prawa natury i narodów. Wy- 
dział medyczny, w poprzednićj epoce całkiem zaniedbany, 
miał wtćj epoce pięciu professorów i promowował uczniów 
na stopnie doktorów sierść r Takie zaprowadzono 






1) J. Śniadecki, w Życiu Kołłątaja. 

2) Tak np. w r. 1770 udzielił stopień doktora medycyny An- 
drzejowi Badurskiemu, który z tego powodu napisał następującą 
rozprawkę: Dissertatio medica de variolis. "Tum de praesidiis huc 
facientibus; remedio rusticano et inoculatione, quam authoritate et 
consensu Magnifici Perilluswis et Reverendissi Domini Domini M, 
Antonii Żołędziowski J. U. et S. Theologiae doctoris ejusdemque 
professoris, Ecclessiarum Cathedralis Cracoviensis Canonici, Vieli- 
ciensis Praepositi, Almae universitatis Cracoviensis dignissimi Re- 
ctoris, nec non Clarissimi ac Doctissimi viri M. Joannis Camelin 
Philosophiae ac Medicinae doctoris, ejusdemque facultatis Decani 
Pro loco inter CC. DD. Medicinae doctores obtinendo M. Andreas 
Badurski in Alma Universitate Crac. Collega minor. Philosophiae; 
in celeberr. Bononiensi Medicinae Doctor. Exposuit Anno 1770, 
Cracoviae. In typographia Seminarii Academici. Svo. 

- Niechaj jednak czytelnik nie sądzi, że wydział lekarski w aka- 
demii krakowskićj dostarczał teraz krajowi dostateczną liczbę zda- 


_ tnych lekarzy. Bynajmnićj! Wszystkie miasta znaczniejsze napeł- 
nione. były lekarzami Niemcami , krajowymi lub zagranicznymi, 


którzy się sztuki lekarskićj na uniwersytetach niemieckich uczyli. Na 
dworach magnatów byli lekarze Francuzi lub Włosi, a niekiedy także 
Niemcy. Naród czuł dobrze tę niedogodność posługiwania się lekarzami 
cudzoziemcami. Dla tego też na sejmie 1768 r. uchwalono zało- 


były nim 
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Bie w dawaniu nauk w akademii krakowskićj na 
chyłku tćj epoki. Zresztą szkoła ta trzymała się w wy- 
kładzie nauk odwiecznych systematów i metody; tak np. 
w. wydziale filozoficznym tego samego Alberta magnź fi- 
zykę, Arystotelesa de sensu et sensibili,. którego wykła- 
dała w 15. wieku, czytała uczniom jeszcze w tój epoce, 1) 





żenie akademii lekarskićj i nauk przyrodzonych w Warszawie i na 
ten cel corocznie 400,000 złotych pol, z skarbu koronnego przezna. 
czono, a oraz zastrzeżono, aby wszyscy doktorowie i cyrulicy (prócz 
nadwornych i +. 2 YApkA pryncypałnych mieszkających) podlegli 
byli założyć się mającćj akademii lekarskićj i aby ubogich chorych 
bezpłatnie leczyli. Pomysł do założenia takićj akademii lekarskićj 
w Warszawie dał Herrenschwand , lekarz nadworny króla Stanisła- 
wa Augusta. Radząc królowi założyć tę akademią, projektował, 
aby się składała z 4 professorów, z których pierwszy miał wykła- 
dać filozofią, historyą naturalną i rólnictwo; drugi aptekarstwo 
i chemią; trzeci anatomią, cyrulictwo i akuszeryą; czwarty nako- 
niec teoryą i praktykę lekarską. Czytaj: »Wypis z memoryału po- 
danego Królowi Jegomości przez J. P. de Herrenschwand , Doktora 
Medicinae akademii Leydeyskićj, jednego z Liczby w Bernie zgro- 
madzenie ekonomiczne składających, przedtem doktora gwardyi 
szwajcarskićj króla J. M. Francuskiego dawnego pierwszego do- 
ktora i konsyliarza nadwornego, w którym pokazuje zbawienne 
skutki lekarskićj nauki w innych państwach, aby podobnym spo- 
sobem Polska z nich korzystała.« —4to l arkusz bez m. i r. druku, 
Corok padały na zarazę i rozmaite choroby tysiące sztuk zwie- 
rząt domowych, a ani akademii krakowskićj, ani stanom rzeczy- 
pospolitćj nie przyszła na myśl potrzeba założenia szkoły wetery- 
naryjnćj. Dopiero sławny Tyzenhaus, podskarbi w. litewski, za- 
łożył około 1775 r. taką szkołę w Grodnie i ogród botaniczny, 
pierwszy w Polsce, pod dozorem uczonego Giliberta, professora Me- 
dycyny z Montpellier sprowadzonego. Późnićj szkołę weterynaryj- 
ną przekształcił Tyzenhaus na szkołę lekarską. Szkoła ta ż swo- 
jemi zbiorami przeniesioną została następnie do Wilna i stała się 
zawiązkiem wydziału lekarskiego w uniwersytecie wileńskim. 
|) To samo o stagnacyi w stanie nauk w akademii krakow- 
skiej za Augusta 1II, powiada 2. (O do nauk wyzwolo- 
nych mówcy akademiccy mizernym pisź stylem, Ww łacinie i pol- 
szczyznie; poetowie układali wiersze w różne figury, zaczynali oni 
od pierwszych liter, składających imiona osób, których pochwały 
śpiewać chciano. Na miejsce tłumaczenia na lekcyi publicznój Cy- 
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To samió było w wydziale prawnym, a nadewszystko t 


logicznym. Ze językiem wykładowym, jak dawnićj, + 4 


stkich przedmiotów: był język łaciński, nadmieniać nawet 
niepotrzeba. Professorowie używali i w tćj epoce dawnego 
zwyczaju dyktówania ucznióm prelekcyi swoich, co i wiele 
czasu młodzieży nadaremnie mitrężyło, i nauki w uniwer- 
sytecie w wiecznćj stagnacyi utrzymywało. Professor bo- 
wiem wypracowawszy sobie raz przedmiot, który przez 
cały kurs miał czytać, czytał go całe Życie, a nieraz i na- 
stępcom swoim w spadku przekazy wał.- 


cerona de Orafore lub Quintyliana, jak dawn zy e zwyczaj, pro- 
fessor literatury, dawał prawidła z własnćj dyk towane teki o mó- 
wcy łacinskim i polskim ; była to zbieranina dowcipnych, lecz bez 
gustu wyskoków, których się chronić należało w statystycznych 
i kościelnych mowach. Zaniedbano komentować autorów klassy- 
cznych. Język grecki niegdyś po wszystkich szkołach u nas wzięty 
i w całćj Polsce powszechnie rozkrzewiony, w samćj nawet szkole 
głównćj zaniedbany; nie: przykładano się. do historyi starożytnej, 
powszechnćj i krajowćj; wszystkie te nauki niegdyś tak wiele sła- 
wy i pożytku przynoszące zupełnie w szkole głównćj krakowskićj 
upadły. « 

»Co do umiejętności dawano kurs filozofii Arystotelesa, ze 


wszystkiemi dodatkami arabskiemi i komentacyami ś. "Tomasza. 


Oprócz ogólnego kursu, oddzielne traktaty w wielu filozoficznych 
materyach , jakoto: źerminź disfinefionum , dla ułatwienia ergóistów 
języka i pneumatologia , dla lepszego wyłuszczenia duchowej istności, 
makrochnologia o niebie i ziemi, metereologia o waporach i exha- 
lacyach i tym podobne starćj filozofii części; o Kartezyuszu, Ga- 
sendym, Leibnicu i Newtonie nie mówiono tam, tylko odrzucając 
ich układy filozoficzne, kończąc zawsze na tem, że chrześciańskie- 
mu filozofowi niewolno udawać się za nowemi filozofów sektami, 
ale owszem winien trzymać się jednej, a to PK A po- 
prawionćj przez ś. Tomasza.« 

„Systema Kopernika, choć był uczniem i zwęztakykięch tćj s szko; 
nie było przyjęte ani w astronomii, ani w fizyce, i nie móżna się 
temu było dziwić: bo astronomia nie miała obserwatoryum, a fi- 
zyka zatrudniała się tylko metafizycznemi kwestyami. _Najznako- 
mitszą osobą w matematycznćj szkole był regius astrologus; do 
niego należał rząd nad tą szkołą, approbacya kalendarzy z ich pro- 
gnostykami, które" miały wziętość między domatorami i gospoda- 
rzami.« » wen iblow i, aśsdłwodann ucilo skrsiih. «c DYD 545%10 
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Rozkład nauk W roku 1755. taki był rozkład nauk w akademii kra- 
eeiy 2 „kowskićj. Wydział teologiczny miał 12 professorów, któ- 
11% rzy rozmaite części teologii wykładali, np. teologią scho- 
lastyczną , dogmatyczną, moralną , o sakramentach i obrząd- 
kach, polemiczną, kazuistyczną, historyą kościelną z chro- 
nologią i t. p. «Wydział prawny miał ośmiu professorów; 
ci wykładali prawo rzymskie, prawo krajowe, kanoniczne, 
postępowanie sądowe, i prawo cywilne. Dwa te wy- 
działy, jak dawnićj tak i teraz składały tak nazwane 
kollegium większe. Wydział filozoficzny, tak zwane kol- 
legium mniejsze, miał 24 professorów, pomiędzy tymi 
dwóch professorów języków wschodnich, dwóch professo- 
» rów języka greckiego, tyluż łacińskiego, jednego francuzkie- 
go, jednego niemieckiego; sześciu professorów nadzwyczaj- 
nych filozofii, tyluż matematyki. Wydział lekarski miał sze- 
ściu professorów. W ogólności uczących było 54, a z nau- 

czycielami szkół nowodworskich 60. 
Reforma akade- _ Akademią zamojską zreformował w roku 1746. Woj. 
mii zamojskiej cięch Laskaris, biskup zenopolitański infułat ołycki, z po- 
lecenia Tomasza Zamojskiego, ordynata wojewody lubel- 
skiego, który sobie poprzednio wyrobił w tym celu breve 
papieskie.1) Znalazł on 7277 złotych rocznego dochodu 


:) Andrzćj Załuski, biskup natenczas chełmiński, kanclerz 
wielki koronny, podawał Zajmojskiemu w następującym liście wy- 
borne rady w jaki sposób akademią zamojską zreformować należało. 

» Buduję się wielce z JWM. Pana , że wstępując w ślady wiel- 

_ kiego Zamojskiego , nie tylko imienia, ale i przychylności ku nau- 
kom odziedziczasz po nim cnotę, kiedy chcąc reformować podupadłe, 
injuria temporum an hominum umiejętności, które wszędzie 
w inszych krajach pięknićj niż w naszćj ojczyznie z wielkich tam - 
tych państw pożytkiem kwitną, otrzymałeś Breve in Urbe, ażeby 
dojść i dosięgnąć: quae tani mali fous et origo?< - 

_ » Wstydzić się zaiste narodowi polskiemu, jeżeli kiedy to te- 
raz najbardzićj potrzeba, że o nie prawie niedbając, cokolwiek in- 
sze narody sławnemi i szczęśliwemi czyni, w taką u wszystkich 
podaliśmy się nikczemność, jakbyśmy do niczego sposobności nie 
mieli. Przodkowie nasi dawnych lat, póki się w nich chęć do nauk 
niewkorzeniła, tę przynajmnićj mieli po sobie wymówkę, że raczćj 
armis quam literis alios antecellebant , i woleli agere seribenda, 
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akademii, z których miało być opłacanych 14 professorów, 
oprócz professora teologii scholastycznćj, processu prawa 
kanonicznego i medycyny, którzy mieli własne fundusze. 


quam oz acfa; lubo były potem i tak szczęśliwe czasy, Że 
Polacy nie tylko sławą wojowania, ale i biegłością, głębokością 
w naukach nikomu miejsca nieustępowali. Między wielu innymi 
niech tego będzie świadkiem: jeden wspomniany już wielki Zamoj- 
ski, Naszego wieku daleka różność i we wszystkiem niedoskona- 
łość, jaką potomstwu czyni krzywdę, każdy rozsądny i rzeczy 
wiadomy łatwo pozna, A kiedy w sztukach wojennych pozwalamy 
tym narodom precedencyi, którzy nas przedtćm z męstwa i od- 
wagi na placu marsowym obawiali się i szanowali, należałoby prze- 
cie in arena liferaria niedawać sobie praeripere palmam i za- 
mienić ją tymczasem pro łauro vielrici. Ale wyznać z żalem 
przychodzi, że in utroque cedimus inszym , przez co przychodzimy 
już na pośmiewisko i hańbę i bitniejszym i rozumniejszym sąsia- 
dom. Zgoła staropolskiej enoty tak szukać trzeba, jak kiedyś 
wspaniałość rzymska in media quaerebatur Roma. « 

» Wzniecasz JW MPan chwalebnie eremp/arż in scientias amore 
et zeło zagrzebioną prawie w popiołach umiejętność, pragniesz, 
ażeby się odrodziła jako Phoenix in publica commoda et usus, 
zażywasz przyzwoitych do wskrzeszenia obumarłćj sławy sposobów, 
postarawszy się apud Sanetam Sedem o pozwolenie, ażebyś wej- 
rzawszy głębićj w rzeczy, mógł mociva avertere, damnosa evi- 
tare, eadentia instaurare, marcida ad florem reducere, jak 
najdoskonalej. Hic łabor, hoc opus, przezieram jak w zwier- 
ciedle, że WWMPan będziesz miał wiele trudności.  Poprawić 
nauk nie można, bez poprawy wraz i ludzi; trzeba złe nałogi 
i zwyczaje wykorzenić, abusus tollere, praejudicia quaedam ex 
animis evellere. Prędzćj zaś zawzięty już mocno szczep złama 
się da, niż nagiąć, ciężka, a prawie niepodobna rzecz jest ludzi 
w pewnym i dojrzałym wieku przemienić na inny sposób.  Mojem 
zdaniem, jeżeli WWMPan Dob. nic wezmiesz przedsię sposobu, 
nie tylko errała ile możności corrigere, ale też z bere - 
remedia inveferatis malis, nie przyjdą nauki ad eum fłorem, jak 
były przed teraźniejszą tgnoranłiae et oblivionis okropną niby 
zimą, która nas cale zdrętwiałymi uczyniła. Ja dwa tylko do 

otrzymania pożądanego skutku sposoby widzę: albo professorów 

dobrych we wszelkich naukach zupełnie wyćwiczonych z cudzych s 
krajów zaciągnąć, eo bez. kosztu i kłopotu być nie może; albo 

młodź akademiczną do cudzych krajów posełać, wybrawszy takie 
subjekta, w których większa wydaje się sposobność i otwartszy 
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Stósownie do przepisu fundacyi kazał wszystkim professo- 
rom, wyjąwszy tych, którzy mieli żony i familie, mię- 
szkać w gmachu akademickim dwoma oficynami w r. 1639. 
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umiysł, ażeby im tam spadła ta fatalna łuszczka z oczu, która 
niedopuszcza discernere dobrych i prawdziwych w naukach po- 
stępów ; co się łatwićj i z mniejszym nakładem stanie. A kiedy 
jeszcze nastąpi lex domesfica „* żeby Żaden nie mógł mieć katedry 
ad docendum, pókiby się sam nie uczył przez kilka lat w akade- 
miach eudzoziemskich , dopiero WMMPan obaczysz z pociechą uże- 
res słudiorum fruclus et frequenfiam uczących się, którzy z ca- 
łej Polski conffuenć tam gdzie vera scienlia invilabić scire cu- 
pientes «| 

» Życzyłbym , ażeby łacińskiego, dużo u nas zepsowanego ję- 
zyka odnowił się dawny styl eź eułfus seribendi, który za To- 


miekich , Maciejowskich , Zamojskich, kanelerzów ; Kromerów, Orże- 


chowskich, Piaseckich , Lubieńskich , historyków , sprawiedliwą na- 
rodowi naszemu, nie tylko u postronnych, ale i w odleglejszych 
krajach i w Rzymie samym sprawił pochwałę, a już od stu lat 
poszedł w zapomnienie i upadek widoczny. Retoryka nigdzie bar- 
dzićj , jak w Rzeczypospolitćj naszćj potrzebna , opuściwszy czyste, 
a obfite zrzódła, w zamięszaniu teraz jak w odmęcie jakim zato- 
piona, mnićj uważając przyzwoite rzeczom dowody , postkabifis 
propriis ad convincendum argumentis, w próźnych tylko, wy- 
niosłych, a często niezrozumianych słowach, zakochała się niepo- 
miarkowanie; zaćmiły przyjemną jasność metafory, allegorye zby- 
tnie; trzebaby ją z tego kurzu oczyścić. « . | 
»Jus nałurae, jus belli et pacis, jus publicum et civile 
egni, jedno u nas mało znane, drugie per desuefudinem za- 
-_ wskekółą niedziw , że non producić wielkich w ojczyznie naszćj lu- 
dzi, w których dawniejsze wieki znacznie obfitowały, eć quofus quis- 
que est, qui rempublicam noveraćt? można z Tacytem narzekać, « 
„Philosophia śndagatriz veritalis et janua scientiarum 
cale zaniedbana; należy jćj podadź rękę, podnieść i ocucić,» 
atyka tak potrzebna generi ef sociełafi humanae umie- 
jętność, pod same uleciała niebiosa i już nam prócz corocznych Ka- 
lendarzów niewydaje niezliczonych ineshaustae scientiae pożytków, 
Phisica experimentalis najpiękniejszych i najciekawszych wy- 
nalazków matka, nieżnana dotąd w Polsce, godna jest osobliwego 
zalecenia: bodaj nieposzliśmy na owych, co kuglarza jako czarno-- 
księżniki obwiesić kazali; wielu niewiadomych tćj nauki, -wręeid 
za czary, w czem natura igrzysko swoje ukryte zakłada. 0 
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„ powiększonym. ; Chcąc zapobiedz odbieganiu katedr po- 
stanowił, aby «po sześciu dopiero latach pracy: gorliwćj 
i wytrwałćj na członków kollegiaty, po dwunastu dó ka- 


„O teologii eć de jure canonico nie namieniam , bó te swoich 
powinny mieć doktorów circa całhedras, więc nam biskupom i4- 
ceumbit, ażebyśmy wprzód u siebie dopilnowali, będąc tych scienfiż 
depositarii, Jednakże byłbym tego zdania, ażeby w akademii nie- 
tylko teologia specułatira, ale też eć RÓ a była tradowana.« 

»( językach hebrajskim i greckim u nas ani wspomnieć, a bez 
tych jednak ludzie uczeni fundamentalnie bydź nie mogą.« 

«0 historyi, geografii, chronologii, których pożytek jawny jest 
każdemu, zapomnieć się niegodzi. — Są teraz w akademiach cudzo- 
ziemskich fundacye: professorów eż societates, które ercołunt ar- 
tem oeconomiae. Jeżeli gdzie toby u nas potrzeba arfe tego uczyć, 
gdy połowa prawie Polski przez niedoskonałych gospodarzy, chociaż 
wśród pokoju .do ruiny przychodzi. Bo „jako za dobrem dziedzica 
rozporządzeniem miasteczka niektóre i wsie do pory są przyprowa- 
dzone i do znaczniejszych intrat, tak przeciwnym sposobem wielka 
część niszczy się i coraz ulióżejeę 4 naostatek w pustki się obraca, 
przez co cale królestwo w pustki się obraca i wszystko idzie 
in deterius. Że niedosyć jest do dobrego gospodarstwa praktyka 
sama, ustawiczne po wszystkich: krajach świadczą przykłady. « 4 

Te są do tćj, okoliczności służące reflexye, . które WMPanu 
tem poufalćj kommunikuję, im bardzićj pragnę, żeby mogły w aka- 
demii WMPana zakwitnąć te nauki, których fundator, promotór 
i samże kultor był wielki Jan Zamojski, ah św na tamtem miej- 
scu, ale i w całćj Polsce." - |! 

Jeżeli WMMPan sołiła sua benevolentia przyjmiesz to moje 
zdanie, będę chętnie znosił się z nim in ułferiori źracłu i w czem * 
mogę impendam chętnie . operam meam do tak zbawiennego dzieła, 
zasiągając rady i w. inszych akademiach , u ludzi primae „olasaia | mą- 
ŻE i uczonych, których znam i z którymi korrespond „a itd. 

"Dat, w Dreznie die 29, Maji Anto D, 1745, w z © 

0. "XA. Załuski, biskup chełmiński , kańelkej: (W. Ks 04 

Że Zamojski za wyborną tą radą iść nie mógł, domyśli się la. 
two czytelnik, a Załuski sam wkrótce tego doświadczył , zostawszy 
biskupem krakowskim, i zamierzywszy reformę nauk w jednym 
tylko wydziale filozoficznym. w akademii krakowskićj wprowadzić, . 
Laskarys zreformował jak mógł najlepićj akademią zamojską. Chcąc 
ja według „planu | Załaskiego reformować, musiałby ją inaczej 
uposażyć, odebrać jej plebanie, i. prebendy, „sprowadzić: ludzi 
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nonii chmieleckićj, po 18 zaś do prelatur i probostw, , 


w obszernych dobrach ordynacyi professorów podawano. 
Rząd akademii dekretem reformy do zachowania tych prze- 
pisów zobowiązał. Zastał on 12 professorów w akademii, 
lecz tylko sześć lekcyi dawanych. Uczący innych umie- 
jętności już to pod pozorem braku uczniów, lub niedo- 
statku funduszu na wypłacanie im pensyi wcale do aka- 
demii nieuczęszczali.  Rozkazał więc Laskaris odnowić 
bursę Starnigiela na dwunastu ubogich uczniów, z każdego 
wydziału po czterech, tudzież rozdawać borkany z sum 
umyślnie na to legowanych. Podzielił akademią na cztery 
wydziały , najpierwszym naznaczając teologiczny. Do dwóch 
professorów tomistycznćj przez Szymonowicza i schola- 
stycznój przez żonę [Tomasza Zamojskiego, fundowanych, 
przydał jeszcze teologią polemiczną i moralną. Pierwszą 
wcielił do: katedry historyi świętćj*i świeckićj, fundacyi 
Birkowskiego, drugą do katedry filozofii moralnćj, pókiby 
osobnym funduszem opatrzone nie były. Wydział pra- 
wny podzielił także na czterech professorów, to jest, prawa 
kanonicznego, prawa cywilnego, polskiego, nakoniec pro- 
cessu prawa kanonicznego. Katedra medycyny pomimo 
znacznego zapisu Solskiego oprócz Jana Leonicena, który 


ją do roku 1649. i Bernarda Monegina z Padwy, który 


ją do roku 1691. zajmował, żadnego odtąd professora nie 
miała (Aniół Lengnentius Wenecyanin tylko kilka tygodni 
w r. 1708. uczył). Rozkazał więc Laskaris, aby doktor 
medycyny sprowadzonym był do tćj katedry. Wydział 
filozoficzny, jako i niższe szkoły zostawił Laskaris w tym 
samym stanie, w jakim je zastał. "Trzech ustanowił dzie- 
kanórgg żadnego niemiał wydział lekarski, jako z jednego 
sę ra Aadiapo którego atoli nigdy już nie oops Dzie- 





i z zagranicy na iwa oddalić wszystkich dawnjyól 
niezdatnych professorów, zakładać nowe katedry, nowe zbiory itp. 
a do tego wszystkiego niemiał upoważnienia, a nadewszystko fun= 
duszów. Łatał więc jak mógł, ale z łataniny jego nie porządnego 


wyniknąć nie mogło, bo niemiał po temu ani ludzi, ani funduszów. - 
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kan zaś fakultetu filozoficznego był oraz prówizorem szkół 
niższych. *) | 

Z takowego rozporządzenia Laskarysa pokazuje się, 
że on właściwie niezaprowadził żadnćj reformy nauk w aka= 
demii zamojskićj, ale tylko zakład ten w czasie wojny 
szwedzkićj, na początku: 18go wieku całkiem upadły do 
dawniejszego stanu przywrócić usiłował. Stómwszystkiem 
nawet taka reforma nieudała się Laskarysowi zupełnie: 
instytut ten miał odtąd wprawdzie więcćj katedr, ale był 
równie nikczemnym, jak przed reformą. »Akademia zamoj- 
ska — mówią Jezuici w r. 1758. nienadaremnie — wybaczyć 
powinna, niktby 0 %ićj niewiedział, gdyby kalendarzyki 
Duńczeskiego o nićj niepisałyę. "Na wielu naukach tam 
zbywa; professorów do uczenia teologii przymuszona jest 
od zakonów sobie upraszać i tę jćj łaskę XX. Franciszkani 
czynią. « — Zarzut ten odpierając akademicy zamojscy, 
mówią: »Niesłychać? Zajrzyjcie choć w dykcyonarz Mo- 
rerego pod literą Z. Że o Janie Zamojskim i akademii 
jego słychać we Francyi*) doczytacie się. Zajrzyjcie choć 


1) Archiwum ordynackie Zamojskich w Warszawie. 

2) Zabawne zbijanie zarzutu jezuickiego, którego myślą jest: 
że akademia zamojska znikczemniawszy tak była w kraju zapomnianą, 
iżby o nićj nikt nie był wiedział, gdyby Duńczewski swojemi ka- 
lendarzami o bycie jćj nie przypominał. Więc chcąc się dowie- 
dzieć o mićj Francuz, musiał do dykcyonarza Morerego zażierać ? 
Czemuż raczćj niejezdził do nićj na nauki, jak robił Polak jeżdząc 
na nauki do Paryża?  Lepszem zbiciem zarzutu jezuickiego by- 
łoby , gdyby akademik zamojski mógł był powiedzieć: nauki w aka- 
demii naszćj tak kwitną, że i Francuzi o nićj wiedzą, bo w gronie 
uczniów naszych mamy tylu, a tylu Francuzów. Zresztą, że 
o akademii zamojskićj przynajmnićj w wojewodztwie b wie- 
dzieć musiano, dowodzi następująca okoliczność, Matczyński, wo- 
jewoda i generał ziem ruskich założył kollegium pijarskie r. 1688, 
w Warężu. Zaledwie pijarzy zaczęli tu szkoły swoje otwierać, aliści 
akademia zamojska na mocy swego przywileju Michałowskiego, iż 
nie wolno nikomu w odległości 12 mil od Zamościa szkół zakładać, 
zaniosła solenną protestacyą na sejmik bełski przeciw otwarciu 
szkół pijarskich w Warężu. Lecz szlachta wojewodztwa bełskiego, 
mędrsza od akademii zamojskićj , nie tylkó protestacyi jćj nieprzy- 


, 
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w bullaryusz kod XI. tam o akademii zamojskićj 
i prawach jćj apostolskich dowiecie się, że we Włoszech 
słychać. "Mówicie dalćj, że na wielu naukach tój akade- 
mii zbywa, gdybyście rzekli, że na uczniach dla okoli- 
cznego otwarcia szkół. ')  Ośmnaście katedr aktualnych 
we wszelkićj umiejętności, jeszcze wam się mało zdaje? 
A te komu stać będą? Żydom? Wieśniakom? albo tym, 
którzy po innych szkołach zwykli po: retorykę nauczyć 
się łaciny trochę, więcćj nieszukając doskonałości? Nie 
wstydziliście się dołożyć w waszym skrzypcie i tego: że 
akademia zamojska zakonników zaciąga na dawanie teolo- 
gii. Alboż w obcych akademiach utesłyszeliście, że za- 
konnicy bywają przypuszczani do czytania teologii? Tak 


podobało się fundatorom akademii zamojskićj, ażeby i sen- 


tencya subtelnego Skota ku exercytacyi pomieściła się, 
którą zakon ś. Franciszka przyjął. Ale w sentencyi ś. To- 
' masza jeszcze w tćj akademii i spekulatywę i moralną 
i kontrowersę prócz kazusów Conscientiae seminario aca- 
demico zwykłych ku umiejętności waszćj znajdziecie. « 

W dziewięć lat po Laskarysa reformie akademii za- 
mojskićj taki był w nićj i nauczycieli (1755 zy 1 i te 
przedmioty wykładano: 

Wydział teologiczny miał pięciu professorów, to jest, 
profesora teologii moralnćj; professora teologii dogmaty- 
cznej ; professora teologii polemicznćj; professora teologii 
_ kazuistycznćj i professora historyi kościelnćj. d 

Wydział prawny miał: sześciu professorów, / to jest 
dwóch professorów prawa cywilnego ; ; professora prawa 
pólicycźnegos" dwóch Sos wig rich 


ME 





jęła.; w. owszem pa sowanie pkh rosa za gor- 
liwość jego o, dobro. narodu w rozkrzewianiu nauk, i poleciła po- 
słom wojewodztwa na sejm, aby. pownrózania szkół piwsdiśk 
w Warężu wyjednali. © 0. sf 
!) Akademia zamojska była bez era nie z zriparyśiódie: 
licznego otwarcia szkół , ale dla tego, że źle uczyła: zma 
miała młodzież na nią uczęszczać?) «4 0 o oe 


| 
| 
| 
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i nadzwyczajnego professora tegoż prawa, który zarazem 
języka francuzkiego uczył. 

Wydział filozoficzny składał się z pięciu professorów, 
to jest, professora matematyki, którym był sławny Sta- 
nisław Duńczewski; z professora logiki i metafizyki; z pro+ 
fessora filozofii praktycznćj; z professora retoryki i poezji 
i professora grammatyki. 

Wydział medyczny niemiał ani jednego okówskjom 

Na pierwszy rzut oka z obsadzenia tych wydziałów 
poznać zaraz można, czćm akademia zamojska w r. 1755, 
była. W trzech wydziałach wykładało nauki tylko 16 pro- 
fessorów. Języków greckiego i hebrajskiego, wyższej ma- 
tematyki, historyi powszechnej, prawa rzymskiego i tym po- 
dobnych ważnych przedmiotów niewykładano wcale. Przed- 
mioty zaś, których uczono, były wykładane nieciągle, nie- 
regularnie i jak najgorzćj, bo przez ludzi, którzy, prócz 
Duńczewskiego, w świecie naukowym najmniejszego zna- 
czenia nie mieli, a mimo tego pełni byli zarozumiałości. 
Jeden tylko z nich, Antoni Gerski, professor historyi ko- 
ścielnćj, o którym Janocki mowi, że nie był wprawdzie 

zbyt uczonym, *) ale poczciwym i rzetelnym człowiekiem, 


,. 1) Janocki nazywa go: nichć sonderlich gelehrter „Mann. 
Ponieważ zaś Janocki nawet dla nieuczonych ludzi nieszczędzi epi- 
tetów: sehr gelehrter, griindlich gelehrter it.p. przeto już ztąd 
można wnosić o nauce professora historyi kościelnćj w akademii 
zamojskićj. Zresztą Gerski, natenczas rektor akademii zamojskićj, 
zwala winę zasmucającego stanu nauk w tćj szkole nie na organi- 
zacyą jej i skład nauczycieli, ale na klęski czasu i wspomina o ja- 
kichś uczonych pracach grona professorów zamojskich, o których 
to zresztą pracach prócz zdj: nikt nie wie, (Oto jest list jego 
dł Babaskiegą : * | 

'»Ad conspectum protectionalis qostsńbsiniać Celsitudinis Do- 
mus, tanquam ad meridiantem in auge gratiarum solem, non in si- 
gno tantum agni,” sed re ipsa pro fide, Regno et literiś universo 
orbi splendentem, generalis schola universitatis Zamosciensis, fato- 
rum vicissitudine et continuis malevolorum ictibus excoecata, pri- 
dem ceu noctua excutiens prorepere, deplumata anhelabat, ast 
favore superum literarum et literatorum verus amor, Illustrissima 

9 


Stan nauk w a- 
kademii wilen- 


skiej. 
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w liście. do Józefa Załuskiego, referendarza w. koronnego, 
wyznaje otwarcie, że nauki w akademii zamójskićj znaj- 
dowały się w tym czasie w jak najopłakańszym stanie. 
Do jakiego zaś stopnia stan ten nauk musiał bydź opłaka- 
nym, wnosić można już ztąd, że go dostrzegał człowiek 
niezbyt uczony, jakim był Gerski. 

Akademia jezuicka, w Wilnie zaczęła także przy schyłku 
obecnćj epoki, objawiać nieco więcćj życia naukowego. Skła- 
dała się, równie jak w przeszłćj epoce, z dwóch tylko wy- 
działów, to jest, filozoficznego i teologicznego, w których 
te same przedmioty i w ten sam sposób wykładano, co 
w epoce poprzednićj, to jest, w wydziale teologicznym: 
dogmatykę, polemikę, kazuistykę, teologią moralną, prawo 
kanoniczne, historyą kościelną i język hebrajski; w wy- 
dziale filozoficznym: metafizykę, logikę, etykę, politykę, 
matematykę, retorykę, poetykę, historyą, jeografią, języki 
łaciński, grecki, francuzki, i niemiecki, Przy schyłku pa+ 
nowania Augusta IIL. przybyła do tych przedmiotów astro- 
nomia, obserwatoryum i rozmaite narzędzia astronomiczne. 
Katedrę astronomii powierzono uczonemu Jezuicie Zebro- 
wskiemu, a po jego zgonie uczniowi jego, Jakubowi Na- 
kcyanowiczowi. 

Ci wraz z Poczobutem znacznie nauki matematyczne na 
akademii wileńskićj podnieśli. Wreszcie , jak dawnićj tak 
i teraz, akademia wileńska nieróżniła się niczem wes 


Celsitudo , ultro nobis imć made extincta, in doceska Te- 
formationis , per lllustrem et Reverendissimum Lascaris, Academi- 
carum merita, tanquam Phoenicem , resuscitare possemus, — Pare- 
bimus mandatis et collectos Hoaókór singularum doctorum labores, 
qui ob penuriam victus, amietus, salarii, ac extinctam Typogra- 
phiam, census retentos, et continuas angarisationes, in lucem pu- 
blicam non prodeunt, in seorsiva schedula, connotatos quantocius 
remittemus. Modo Protectioni omnes Professores se insinuando 
senatorium exosculantur fimbriam, "quorum omnium nomine seri- 
bo Illustrissimae ,* Excellentissimae ac Reverendissimae Celsitudinis 
jnfimus servus M. Antonius Gerski, utriusque juris doctor et Pro- 
fessor, Prothonotharius Apostolieus, Canonicus Zamosciensis Pad 
generalis Zamosciensis Universitatis rector.= 441911 MMIÓNNE JI0YEI 
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od wyższych szkół jezuickich, np. poznańskich, ”) lwo- 
wskich, kaliskich i t. p., w których także filozofią i teo- 
logią wykładano, jak tóm, że. mogła stopnie akademickie 
udzielać. | 

W koloniach akademickich nie zaszła w tćj epoce żadna jan ank Po 
zgoła odmiapa co do planu i wykładu nauk, prócz, żę tu  demickich. 
i ówdzie, jak np. w Poznaniu, zaczęto uczyć w nich pry- 
watnie języka francuzkiego. W szkołach zaś Nowodwor- 
skiego w Krakowie zamiast dialektyki Cezarego zaprowa- 
dzono logikę Kazimierza Stęplowskiego pod tytułem: Lo- 
gica inctpientium regułas definiendi, divideńdi et argu- 
meniandi in ordine, ad faciliorem Philosophiae peripa- 
teticae captum, continens: pro schola dialectia in classi- 
bus Novodworsciamis, Academicae juventuti universttatis 
cracoviensts accomodata, którą sprawiedliwie wyszydzał 
Pijar Antoni Wiszniewski, a Jezuici logiką tnszpientium 
przez szyderstwo nazywali. W tćj samćj też epoce do- 
robili akademicy do swojćj grammatyki Piotrowskiego no- 
menklaturę polską. Zresztą w szkołach akademickich wszy- 
stko w takim stanie pozostało, w jakim było za Wazów 
i Jana Sobieskiego. Nauczyciele i uczniowie panegiryzo- 
wali bez końca i miary, modlili się żarliwie i wiele, ale 
się bardzo mało i źle uczyli. 

Inna była w tćj epoce postać rzeczy po szkołach p" ses 
jarskich. W tych od czasów Konarskiego zmieniono cał- jach pijarskióh. 
kiem plan i sposób wykładania nauk, zmieniono nawet 
formę szkół. Kollegia zobdłza Pijarów, podobnie jak i inne 
szkoły tego zgromadzenia, dzieliły się odtąd na trzy lub 
na 6 klas, które zastarzałym zwyczajem nazywano parva, 
grammatica, syntazis it. d., ale częścićj, klassa pierwsza, 
druga, trzecia i it. d. Rozkład nauk w tych klassach. był 
następ ujący: og 4 | MIYYK 

soki pierwaai najniższej, z og. dawano po- 
rrr IGR STY „Arai pI „doBlhaJEcH 

| j Poznańskie: kaledkac: jezuickie miało także przy sehyłki 
panowania Augusta III. obserwatoryum astronomiczne, 208 
przez sławnego Rogalińskiego. wycj i 4 DGROTW paRgęa de 11391 
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tach i figurach płaskich i nieco jeometryi praktycznej, 
Z jeografii o Azyi, Afryce i Ameryce, obszernie. 

W klasie czwartćj z łaciny tłumaczyli uczniowie Salu- 
styusza o wojnie Jugurty; z Liwiusza mowy niektóre, ja- 
koto Prokula Juliusza do ludu rzymskiego, Horacyusza 
za synem swoim do ludu rzymskiego, 'Tulla króla rzym- 
skiego do żołnierzy, Koryolana przeciw trybunom i po- 
spólstwu, Waleryusza do ludu rzymskiego, Tulla, wodza 
Wolsków: do konsulów; z Kurcyusza: mowę Daryusza do 
zołnierzy; z Wertota mowę Koryolana, na język łaciński 
przełożoną; z Gelliusza, bajkę o dziurłatce. Z Owidiusza, 
elegią pierwszą księgi trzecićj; z Wirgiliusza: księgę pier- 
wszą Eneidy; z Horacyusza niektóre ody, np. do Mece- 
nasa, o zaletach życia wiejskiego, do Fuska o niewin- 
ności życia, do Sekcyusza konsula o wiosnie. Nadto wy- 
kładano w tćj klasie naukę o źropach i figurach. Z języka 
polskiego ') dawano naukę o pisaniu wierszy i listów, 
a przytćm tłumaczono na język ojczysty niektóre listy Mu- 
reta, np. list Stefana Batorego do Mureta, i odpowiedź 
Mureta; listy Cycerona, np. list winszujący konsulatu Pa- 
włowi Kotcie. Uczniowie dla wprawy w języku łaciń- 
skim i polskim robili tłumaczenia na piśmie w obydwóch 
językach. Z arytmetyki uczono ałgebry i równań 1lgo 
stopnia. Z jeometryi uczono trygonometryi i solidometryi 
i powtarzano obszernićj to, czego się uczniowie w po- 
przednićj klasie uczyli. 

'W klasie piątćj z fizyki wórkkodiwć o biegu (motus), 
statykę, o ogniu, powietrzu, hydrostatykę, o elektryczno- 
ści, dyoptrykę. Z astronomii o sferze, o globie, o cia- 
łach niebieskich. 

W. klasie szóstej wykładano sztukę krasomowską w ca- 
Łój: obszerności, podług retoryki Konarskiego. Uczniowie 
naśladując mowy Cycerona, Demostenesa, Liwiusza, Sa- 
KRY "at Kurcyusza, Tacyta, Kromera, Orzechowskiego, 

) Nauka atoli tego oka aifdajyowala PARE gódziu, 
wkłańsua tylko była nawiasem w godzinach języka łacińskiego. 
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i Górmickiego, pisali mowy z własnćj głowy, na któreto 
mowy zadawano im bardzo użyteczne dla kraju materye, 


np. 


Mowa za swobodą ludu rólniczego; o ustanowieniu 


prywatnych po wojewodztwach towarzystw do różnych 
doświadczeń pod dozorem publicznćj zwierzchności. ) 


1) Wypracowania uczniów tćj klassy ogłaszali Pijarzy niekiedy 


drukiem. I tak np. mam przed sobą dwa następujące dzieła pracy 
konwiktorów pijarskiego Collegium nobilium w Warszawie. 
1) Rozmowy o ciekawych i potrzebnych, w filozoficznych i poli- 


tycznych materyach, w kollegium nobilium  warszawskiem 
Scholarum Piarum miane. W Warszawie w drukarni J. K, 


"M. i rzeczypospolitćj u XX. Ścholaram Piarum MDCCLX. 


XI. 2. Tomy. W pierwszym tomie są następujące przedmio- 
ty: Pierwsza rozmowa o uszczęśliwieniu człowieka w tem ży- 
ciu; druga, o uszczęśliwieniu własnćj ojczyzny ; trzecia, o bo- 
skich przymiotach przeciw Deistomi; cźwarta, o pierwszym 
edukacyi celu, W drugim tomie pierwsza rozmowa o popra- 
wie obyczajów polskich, prawa boskiego tyczących się; druga 
o poprawie obyczajów polskich, prawa ojczystego tyczących 


się; (dwie te rozmowy wyjęto z Starowolskiego: Reformacya 


obyczajów polskich.); trzecia, o powinnościach człowieka, przez 
X. Samuela Chróścikowskiego Scholarum Piarum, professora 
filozofii. Wszystkie te rozmowy są dobrą polszczyzną pisane. 


2) Rozmowa o celu i najpierwszym edukacyi końcu przez uczą- 


cych się retoryki konwiktorów in collegio nobilium scholarum 
piarum miana roku 1751. w Czerwcu. W Warszawie w dru- 


" karni J. K. M.i rzeczypospolisćj in Collegio scholarum Pia- 


rum. Śvo stron 87. — Treść dziełka tego jest następująca: 
Przemowa Leona Kochanowskiego, kasztelanica radomskiego, 
o pożytkach edukacyi. Zdanie I, Andrzeja Tarła, kasztelanica 
lubelskiego o retoryce. Zdanie II. Jana Narzymskiego, wo- 
jewodzica pomorskiego o filozofii. Zdanie .. Stefana Wró- 
blewskiego, stolnikiewiczą inowrocławskiego, o matematyce. 


' Zdanie TV. Szymona Tarła, starościca gostyńskiego 0 językach, 
Zdanie V. Xawerego Borzysławskicgo, chorążyca trębowelskie- 
- go, o historyi, Zdanie VI, Izydora Szembeka , starościca brze- 


| , sko - kujawskie As: 


„9 prawie. Zdanie VII. Anastazego Wale- 
wskiego, chorążyca brzezińsk kiego, o ćwiczeniach ciała. Zda- 
nie VIII. Franciszka Szymanowskiego, starościca wyszogrodz- 


(kiego o czytaniu książek. Konkluzya Leona Kochanowskiego 


© religii, póczciwości i cnocie. Nakoniec: Oda Hieronima Xię- 


HP 0 0-1 - 
O 
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Dalćj w klasie szóstćj uczono: prawa przyrodzonego, 
prawa politycznego i prawa szczególnego polskiego. 

Nauka języka francuzkiego według zdatności i potrzeby 
uczących się podzieloną była na trzy klasy. 

W pierwszćj uczono czytać, wymawiać, „weed kon- 
Jugacyi i składni. | 

W drugićj wprawiano w dokładne wymawianie; w tym 
celu czytali uczniowie niektóre dzieła francuzkie, np. Te- 
lemaka Fenelona, tłumaczyli na język ojczysty, i uczyli 
się na pamięć niektórych wybrańszych kawałków z auto- 
"rów francuzkich. 

W trzecićj nareszcie pisali uczniowie w tym języku 
listy i uczyli się historyi naturalnćj, mianowicie botaniki, 
z zastósowaniem atoli do użytku, np. o drzewach owoco- 
wych krajowych i zagranicznych, jakoto o gruszach, ja- 
błoniach, drzewach cytrynowych, pomorańczowych it. p. 
o sposobie chodowania i rozmnażania tych drzew, i t. p. 

Nauka języka niemieckiego podzieloną była podobnież 
na trzy klassy i tymsamym trybem, co nauka : języka fran- 
cuzkiego wykładana. 

Naukę religii w niższych klasach wijkkaike podług 
katechizmu Roberta Bellarmina, przydawanego zwykle do 
wszystkich edycyi grammatyki pijarskićj. 

"Inne nauki w kóllegiach nobiliach i innych szkołach 
pijarskich, jakoto tańca, fechtowania, jeżdzenia konno, ry- 
ppstncznakę nie trrtórowć w moż ogólny lekcyi szkólnych 


h cia a Sanguszki, marszakowiczą w. X. Lit. w którćj się poka- 

. zuje, że cnotliwi niczego się nie boją, niecnotliwi zaś zawsze 

ly koniec mają, — W. wszystkich tych zdaniach styl i język 

niezły; rzecz zaś sama okazuje, że uczniowie byli dosyć oczy- 

© tani, jeżeli tylko, jak się to zwykle działo, Pijarzy: za nich 
zdań tych nienapisali, 


3) R A ficzna o nieśmiertelności dasży ludzkićj, przez 
uczących ozofii kawalerów in Collegio  Nobil. Varsov. 
- Sch olarum miana 1761 roku. 7 arkuszy. Autorami 


"atoli tego bm nie są Kawalerowie Collegium Nobilium 
| pijarskiego, ale raczćj ich professor Antoni Wiszniewski, Pijar. 
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i dawane były tylko prywatnie za osobną opłatą; toż samo 
muzyka. 
Książki używańsze w tćj epoce po szkołach pijarkich były: 
a. do nauki języka łacińskiego. i starożytności wom 
E " 4 rzymskich. 
1) Grammatica latina ad usum juventatis <cholarina Pia- 


rum.  Varsaviae 1741. — Grammatyki tćj ułożonćj - 


przez Konarskiego jest kilkanaście wydań. 

2) Epistolae selectae Ciceronis, Plinii, Bembi et Senecae, 
ac Sabellici nonnulae. Varsaviae Typis S. R, M. et 
Reipublicae in Collegio Scholarum Piarum Anno 1760. — 
8. Na pierwszych ośmiu kartach znajdują się obja- 
śnienia wyrazów starożytności rzymskich, nawijają- 
cych się w listach Cycerona, wyjęte z dzieła Kry- 
sztofa Cellaryusza: Breviarium Antiquitatum romana- 
rum. Z tegoto wyciągu uczyli się uczniowie szkół 
pijarskich starożytności rzymskich. 

3) Selectae e profanis seriptoribus historiae, quibus ad- 
mista sunt varia honeste vivendi praecepta ex iisdem 
seriptotibus deprompta. Ad usum scholarum piarum. 
2 Części. Varsaviae 1775.  Typis 5. R. M, ŚĆ Rei- 
publicae in Collegio regio Schol. Piarum. 

4) Zwyczaje starożytnych Rzymian tak w sprawowaniu 
Rzeczypospolitćj, jakoteż w potocznych sprawach 
i w obrządkach bałwochwalskich używane. W Wil- 
nie w drukarni scholarum Piarum 1762. | 

5) Dykcyonarz mitologiczny dla użytku szkół ulodony: 
przez Dominika Szybińskiego S, P. W Warszawiel772. 

6) M. Tullii Ciceronis XIII. Orationes selectae in usum 
juvenum eloquentiae studiosorum, cum notis Joannis 
Minellii.  Varsaviae 1745. 8. Wydał te mowy dla 
szkół pijarskich, Stanisław Dołbrowaki; mon tego 
zgromadzenia. - | 

7) Quaestiones cum responsis ex Tibris Ciedrónis de offi- 

„lis, ex. Catone Majore et, Laelio ad faciliorem captum 
juventutis MDCCLVIII. Varsaviae e AyBb S. R. da et 
Reipublicae Scholarum Piarum. 61. 3l4- „ogytikęn 
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8) Flavii Eutropii breviarium historiae romanae observa- 
tionibus, indice latinitatis et geographiae exornatum 
pro usu studiosae juventutis.  Varsaviae Typis: S. R. 
M. et Reipublicae in Collegio Scholarum Piarum. Anno 
Domini 1744. | 

9) Cornelius Nepos de wita excellentium imperatorum. 
Ad usum scholarum Piarum. obi Typis Schol. 
Piarum 1759. 

10) Virgilii Maronis Bucolica et Gongica ad usum 'scho- 
larum Piarum.  Varsaviae -Typis S$. R. M. et Reip. 
in Collegio regio Scholarum Piarum. Anno 1760. 

b. do mauki matemałyki.1) 

1) Arytmetyka, czyli nauka o rachunkach sposobem ła- 
twym i do wyższćj matematyki reguł przystósowa- 
nym z autorów wybornych zebrana. Przez X. Patry- 
cego Skaradkiewicza Schol. Piarum Matematyki i filo- 
zofii professora. Kdycya trzecia poprawiona. W War- 
szawie 1776. Naładem Michała Groela'J. K. M. kom- 
misarza i bibliopoli. *) 

2) Arytmetyka praktyczna krótkim i łatwym sposobem 
przez pytania dla wygody i używania szkólnćj mło- 
dzi zebrana. 'W Warszawie 1775. W. drukarni J. 
K. M. i Rzeczypospolitój u XX. Scholarum Piarum. 

3) Algebra początkowa przykładami Arytmetyki obja- 

-. śniona dla szkólaćj młodzi przez X. Józefata Węgleń- 
skiego S. P. w Warszawie, w Drukarni J. K. M. i Rze- 
czypospolitćj XX. Scholarum Piarum 1775. 

') Naukę arytmetyki i jeometryi utrudniał niezmiernie po szko- 
łach polskich wykład łaciński. Nie małą przeto zasługą jest XX, 
Pijarów, że pierwsi w szkołach swoich tak potrzebną i pożyteczną 
naukę po polsku wykładać zaczęli. 

' 3) Jestto bardzo dobra nauka arytmetyki. Składa się z 7 roz- 
działów, „szy traktuje | 0 rachunkach liczb „całkowitych jednego 
i różnego gatunku ; Iigi o rachunkach liczb łamanych ; Illci o li- 
czbach łamanych dziesiątkowych; IVty o wyciąganiu ścian z liczb 
danych ; Vty o regułach wyższych arytmetyki ; Vity o progressyach, 
czyli skokach arytmetycznych i ora o ich sa sag 
Vlimy o rachunkach chronologicznych. 


—- 
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c. do nauki wymowy. 


1) Stanislai Konarski e scholis piis de arte bene cogi- 


2) 


tandi ad artem discendi bene necessaria. Pars l. Anno 
1767.  Varsaviae Typis J. R. M. et Reipublicae Schol. 
Piarum. 8. Część lwsza zawiera stron 186., druga 
148, trzecia 138. Wzory wymowy wyjęte sącz naj- 
lepszych klassyków łacińskich. 

Tractatus de formandis epistolis juxta normam vete- 
rum, recentiorumque scriptorum oratori polono in 


« supplementum, in exemplar Polonae juventuti, scho- 


las pias frequentanti, sub auspicatissimo nomine illu- 
strissimi Domini D. Michaelis Nieborski castellani pło- 
ceńsis, conscriptus per P. Samuelem, a s. Floriano 
Schol. Piarum Concionatorem Cathedralem cracovien- 
sem ordinarium. Anno quo deus cum homine tracta- 
tum salutis iniit 1743.  Cracoviae, Typis Michaelis 
Josephi Dyaszewski, Sacrae regiae Majestatis I ypo- 
graphi. 4to. stron 608. prócz regestru i przedmowy. 
Są tu wzory listów łacińskich i polskich. Ale jakie 


wzory, już z tego. samego poznać można, że autor 


przytacza za wzory dobrego stylu listowego, listy 
pisane przez rozmaitych Polaków w końcu 17go wieku. 
Znajdują się więc tu listy Jana III. Małachowskich, 


"Lubomirskich, Szaniawskich i t. p. szumne, czcze, 


wymuszone, skażone makaronizmami; nareszcie listy 
samego autora, i te właśnie są najgorsze. Zapewne 
Pijarzy książki tćj po erze swoich długo nie- 


używali. 


+3) Orator: Polonus, illustri NSA scholas pias fre 
- quentanti, ad exemplar propositus. Varsaviae 1740. — 


l tego dzieła jest także autorem ten sam Samuel a S. 
Floriano (Wysocki) Pijar, najpierw prefekt szkół pi- 


 jarskich w Warszawie, a potćm kaznodzieja kate- 


„ dralny JraóA?, 


d. do nauki koła Jrancuzkiego.. 


1) Grammatyka franeuzko - polska, z różnych tak świeżo 


wydanych, jako i dawniejszych zebrana. Roku Pań- 
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skiego 1750. W Warszawie w Drukarni J. K. Mości 
i rzeczypospolitćj. W kollegium XX. Scholarum Pia- 
rum. 8. — Podług tćj grammatyki, późnićj po kilka- 
"kroć przedrakowanćj, uczono języka francuzkiego 
w kollegiach mobdłzach pijarskich w Koronie i WX. Li- 
tewskiem. bolą 

2) Grammatica gallica brevis et facilis ad usum schola- 
rum piarum. Editio tertia correctior. WVarsaviae 1758. 
Autorem tćj grammatyki jest uczony Pijar Antoni Wi- 
szniewski. 

e. do nauki języka niemieckiego. 

1) Grammatyka niemiecka: podług reguł J. K, Gottscheda, 

(sławnego akademii lipskićj professora i rektora dla 
ch Mościów Kawalerów Collegii Nobiliam warsza- 
wskiego Scholarum Piarum zebrana. Przydane są 
rozmowy potoczne i fabuły G. L. Lessynga, tudzież 
listy €. F. Gellerta. W Warszawie w Drukarni J. K. M. 
i rzeczypospolitćj u XX. Scholarum Piarum. 1766 r. 8. 

f. do nauki htstoryt, 

1) Historya polityczna dla szlachetnój młodzi zawiera- 
jąca zebranie krótkie przypadków znakomitych w da- 
wnych monarchiach, w państwie niemieckiem, Pol- 
szcze, Francyi, Anglii, Hiszpanii, Szwecyi, Moskwie, 
Prusach, tudzież uwagi polityczne nad zaszłemi w tych- 

o, że państwach odmianami, nakoniec wyobrażenie he- 
" roiczne niektórych sławnych w starożytności ludzi, Do 

' pojęcia młodego wieku przystósowana przez X. Ka- 
©. jetana Skrzetuskiego, Professora historyi in Collegio 

_ "Nobiliaum Schol. Piaram. W Warszawie w drukarni 

XX. Schol. Piar. 1773. 8. — Druga część tego dzieła 
"* z takim samym tytułem wyszła 1775 r. i zawiera hi- 
»"storyą państwa wschodniego, Portugalii, Danii, Czech, 

_ Węgier, Neapolu, Holandyi, Szwajcaryi, Wenecyi 
na "i Genui. (alejuisn u | | 

015 Jestto' bardzo dobra książka do nauki historyi po 

| szkołach, i śmiało twierdzić mogę, że dotychczas 
" vlepszćj nieposiadamy. Niczem są w porównaniu do 
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nićj compendia Keydanowów, Sawińskich, Szreków, 
Kotoskich. Skrzetuski trzymał się planu i wykładu 
Rollina, Bosueta, Mablego i innych znamienitych fran- 
cuzkich historyków. Szkoda atoli wielka, że dzieje 
starożytne zbyt krótko skreśli. _A lubo tę krótkość 
tłumaczy lenistwem młodzieży naszćj, przecież jest 
ona wadą wybornego z innych miar dzieła szkólnego. 
» Dwanaście kartek — mówi — całćj historyi dawnćj, 
spodziewam się, że najleniwszego nie zrazi umysłu, 
siedm tylko jest tychże kartek o cesarzach rzymskich, 
od Augusta aż do Karóla Wielkiego.«  Przynajmnićj 
historyą grecką i rzymską należało obszernićj i szcze- 
gółowićj wyłożyć. Szczególnićj w dziele tem dobre 
są uwagi polityczne nad dziejami narodów, i gdyby | 
w konwikcie ślacheckipi XX, Pijarów w Warszawie | 
niczego więcćj nieuczono, tylko historyi podług dzieła 
X. Skrzetuskiego, jużby ten instytut wielką w wy- 
chowaniu => krajowćj położył zasługę. | 
. do nauki fizyki. 
1) Fizyka doświadczeniami potwierdzona, albo doświad- 
czenia fizyczne napisane przez X. Sam. Chrościko- 
wskiego S$. P. z figurami. W Warszawie u XX. Pia- 
rów. 1764 r. 8. | 


h. do nauki jeografii. i | 

1) Opisanie naturalne, historyczne i polityczne różnych 
krajów świata. Przez Pana Contant Dorville po fran- 
cusku wydane, a teraz świeżó na język polski dla 
pożytku i ciekawości publicznćj przełożone. W War- 
szawie MDCCLXXIV. w drukarni J. K. M. i rzeczy- 

| pospolitćj, u XX. Scholarum Piarum. — Tłumaczył 
to użyteczne dziełko Joachim Karwowski, Pijar. Słu- 4 
żyło ono atoli bardzićj do Mertyinkięć nik do nauki 
geografii po szkołach. 

2) Krótkie zebranie geografii ocslaćj, politycznćj i hi- 
storycznćj ku pożytkowi młodzi ślacheckićj, uczącćj 
„się w konwikcie XX. Szkół pobożnych, wydane w Wil- 
„nie w drukarni J, K. Mci i rzeczypospolitćj XX. Scho- 
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larum Piarum. 1776. — Autorem tćj pierwszćj po- 
rządnćj jeografii dla szkół polskich jest X. A. Mo- 
szczeński Pijar, tłumacz Lengnicha: Jus regnt Polo- 
mia. Jest ona daleko lepszą od wielu w bieżącym 

* wieku wyszłych i dziś jeszcze wychodzących, tak pod 
względem języka, jakoteż rzeczy samej. 

Kollegia mobźłia Jezuitów urządzone były na wzór Kollegia nobilia 
pijarskich. Jedno z najznaczniejszych znich poznańskie **""": 
miało w r. 1768 wraz z regensem, którym był Antoni 
(Gordon, sześciu professorów. Michał Kiełkowski był 
professorem historyi; Jan Besangon nauczycielem ję- 
zyka francuskiego; Bogusław Herkner, nauczycielem 
języka niemieckiego; Floryan Zawistowski, nauczycie- 
lem jeografii; Michał. Podgorski, professorem mate- 
matyki, ucząc razem łaciny. Tańców, jeżdzenia konno, 
rysunków, fechtowania, uczono prywatnie, podobnie 
jak w konwiktach ślacheckich XX. Piarów. Ostatni 
wszakże posiadali tę roztropność, że na examinach 
publicznych niekazali się młodzieży popisywać tańca- 
mi i fechtowaniem, jakto Jezuici, w początkach przy- 
najmnićj, w swoich konwiktach ślacheckich czynili. 

W kollegium jezuickiem mnobiłium w Warszawie 
w r. 1755. taki był skład nauczycieli: 1) Regensem 

„był Jan Ciecierski '), który się najwięcćj przyłożył do 

- „otworzenia tego konwiktu ślącheckiego; 2) Professorem 

fizyki experymentalnćj Rafał Hempel; 3) Professorem 

łacińskićj i polskiej wymowy Franciszek Bochomolec; 

4) Professorem logiki i historyi nowćj Franciszek Pa- 

procki; 5) Professorem matematyki Gabryel Lenkie- 

_.. wicz; 6) Nauczycielem grammatyki Jan Heryk; 7) 

uczycielem języka łacińskiego w klassach niższych, 

1a 2 Sadowski; 8) Momeszjciakaa języka niemie- 
nołęń zg Jan Plastwich. 





3) Po Ciecierskim, otóówkdy iwaijkow » nobilium pisiekiego 
w Warszawie r. 1764. sławny Karól Wyrwicz i odtąd kollegium 
to nałeżało do najlepszych instytutów naukowych w Polsce. 
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W kollegium nobiłium jezuickiem w Lwowie: 1) 
1) Regensem był Józef Glower; 2) Professorem nauk 
filoficznych i: matematycznych Jan Łojko. 8) Profes- 


1) Konwikt ślachecki we Lwowie otworzyli Jezuici 1749 roku. 
Przed otworzeniem wydali prospekt pod tytułem: Idea collegii 
nobiłum sub cura Sociefalis Jesu Leopoli ereati 1749 4to* 
W tym prospekcie obiecali uczyć szczególnićj historyi ojczystej, 
łaciny, niemczyzny, francuzczyzny, matematyki, jeografii i innych 
nauk szkólnych, Za naukę tańca, jeżdżenia konno, fechtowania, 
grania , płacono osobno. Konwiktor opłacał na rok 63 czerwonych 
złotych. Za to prócz nauki miał na obiad pięć potraw; na wiecze- 


rzę cztery; w dni uroczyste kieliszek wina. Młodszych nad lat - 


8 do konwiktu nieprzyjmowane. Przychodzący do konwiktu mu- 
siał mieć porządne łóżko, dwa dywany, kufer, kotarę zieloną je- 
dwabną , garnitur bielizny, miednicę, dwanaście talerzy holender- 
skich, sztucce śrebrnę , obrus i serwety, Opuszczając konwikt zo- 
stawiał bieliznę stołową, sztucce i talerze Jezuitom. 

W Konwikcie jezuickim ślacheckim w Wilnie płacono od ucz- 
niów z góry za cały rok tylko 55 czerwonych złotych .Za to miał 
uczeń prócz nauki, na obiad 5 lub 6 potraw, a na wieczerzę 4 
albo 5. W dni uroczyste dostawał prócz tego kieliszek wina 
i ciasta. Oto prospekt, w ktorym Jezuici. każe in: summa ta 
nie jest zbyt wielką. | 

»Pensya roczna na samym początku rokii ma bydź zapłacona 
od osoby jednćj czerwonych złotych 55, Żeby się zaś komu nie- 
zdawała takowa zapłata zbyteczna i żeby każdy poznał, że Colle- 
gium w tem, jak niema, tak nieszuka swego zysku, ałe szezegól- 
nićj posługi publicznćj , kladą się tu rzetelne i nieqehy luie expensa, 
z których każdy rosądny łatwo pomiar uczyni. 


' Na stół Ichmościów PP. konwiktorów, rachując na obiad po5 


lub 6 a na wieczerzą po 4 lub 5 potraw, przyjem ną c sodzienne 


śniadanie lub podwieczorek. 


Na. frukta, wino,. biszkopty, więcej pottae. we dni uróczyste 
i Haro extraordynaryjne, 

"Na utrzymanie  professorów, na: pozew okte zz do tań- 
ców i języków, na wikt i płatę pokojowych do posługi paniętom 


- przydanych. 


Na wikt i płatę szafarzowi, fortyanowi, kucharzom, pieka- 
kopać). rev woźnicom, palaczoam, 000040 

Na zapłatę balwierzowi, kominiarzom , złotarzom AóbóczicW - ? 

"Na. naczenia kuchenne, stołowe i bieliznę, jakoto obrusy, ser- 
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sorem historyi Michał Żurawski. 4). Nauczycielem ję- 
zyka francuskiego Antoni Bovier; 5) Nauczycielem 
języka niemieckiego Józef Lischke. 


wety, wazy, misy, półmiski, talerze, farfury, szkło, noże, łyżki, 
na naprawę i pobiałę miedzi kuchennej itd. 

Na gazety francuskie i polskie. Na kapelę do rekreacyi i tań - 
ców. Na gry różne ku rozrywce; na obrazki, metaliki, książki 
iinne praemia do cnoty i nauki pobudzające, na drukowanie ex- 
perymentów (programmów szkólnych). Na opatrzenie i utrzyma- 
nie kaplicy dawnćj ka wygodzie Ichmościów PP, konwiktorów, 
osobliwie w zimie służącej, 

Na świece, lampy po kurytarzach, inkaust, miotły. 

Na drwa do kuchni, pieców, browaru, piekarni, infirmeryi. 

Na stancyą i ustawiczną dachów, okien, drzwi, zamków, klu- 
czów, pieców, stołów, stołków, łóżek, szaragów etc. reperacyą. 

Na konserwacyą koni do wożenia drew, zboża do młyna, pa- 
niąt na wizyty, szorów, wozów, karów ete, etc." 

„Przestrogi. 

»Ktoby na pokojowym od Collegium danym przestał, więcćj 
nad zwyczajną pensyą niezapłaci,  Ktoby zaś chciał mieć osobli- 
wego dla siebie pokojowego lub lokaja, zapłaci nad -pensyą zwy- 
czajną czerwonych złotych 5 to jest od siebie i pokojowego in 
universum czerwonych złotych 60, nadto pokojowemu jurgielt sam 
zapłaci. = 

»Ktoby chciał mieć osobnego instytutora do kakty swojćj, 
zapłaci od tegoź na wikt i odzianie czerwonych złotych 30. 

»W wyrażoną zapłatę niewchodzi praczka, poczta, papier, 
księgi i inne osobiste potrzeby. "Także metrowie muzyki, fechto- 
wania, rysunków, jako też doktor, apteka, cyrulik do lek użyty. 

„Do łóżka swój ma bydź pawilon lub parzgopj i nakrycie 
stołu, także sztuciee i serwety, NE 

- Niema bydź potrącono, kiedy się kto miesiącem spóźni lub 
prędzćj wyjedzie; owszćm upraszają lehmciów rodziców, lub ich 
miejsce zastępujących opiekunów, krewnych , aby takowem opóźnie- 
niem, abo wczesnym na wakacye wyjazdem wielorakiego uszczerb- 
ku a oo i nieporządku w zgromadzeniu przyczyną 
_ się nie stawali, a pracę i starania w edukacyi nieużyteczne nieuczy- 
nili: aby raczćj Ichmościów na wakacye zgoła nieodbierali, ale do- 
puścili im. ky olewa w Wilnie, czego są przyczyny 
wielkie i ważne. Nie mają dozwalać Ichmość rodzice synom swym 
pożyczać pieniędzy na swe imię, by też dla potrzeb sprawiedli- 
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W kollegium nobiliam jezuickiem w Witebsku 1755 
r. 1) regensem był, a zarazem i professorem nauk 
filozoficznych i matematycznych Ignacy Łuskina, za- 
łożyciel tego. konwiktu ślacheckiego. 2) Professorem 
historyi i jeografii, a zarazem języka niemieckiego 
Piotr Thiel. 3) Professorem wymowy łacińskićj i ję- 
zyka francuzkiego Jakób Popin. 

Czego i jak w konwiktach ślacheckich jezuickich 
uczono, wskaże najlepićj następujący program z r. sddch 
Kollegium zobiłium jezuickiego w Wilnie: 

»Experyment rocznego ćwiczenia się w różnych u- 
miejętnościach, od Jaśnie Wielmożnćj, Wielmożnćj 
młodzi ślacheckićj, edukającćj się w Kollegium nobi- 
liaum Akademii wileńskićj Societatis Jesu, dany roku 
1756. „w miesiącu Maju. « 

Część pierwsza. 
1) Weźmie początek od dyszkursu politycznego, fran- 
.euzkim językiem, w którym podług reguł polityki 
daje się sposób obcowania z.zacnymi gośćmi w po- 
witania i przyjmowaniu ich, tudzież w prowadzeniu 
z nimi dyszkursów. Z czego dadzą experyment WSZy: 
scy Ichmość Panówie kawalerowie. 
2) Nastąpi exercytacya łacińska i explikacya oracyi Cy- 
cerona pro lege Manilia, gdzie się najprzód pokaże, 
jaka jest w tćj mowie sztuka krasomowska, Powtóre 
cała się ta oracya polskim językiem i ojczystą wy- 
wych, albo też na ich ręce zdawać, sprawunki im poruczać ; wcze- 
śnie ich naprowadzając do marnotrawstwa; ale raczćj aby do po- 
trzeb wydatek. Lyle wać pow poęszeooe cp z „ażoszerki 
któremu. por y | 

„Aby pensyą PPP jeż dk pó: na początku zaraz, 
tedy przynajmnićj li przez połowę, a na drugie półrocze poczyna- 
jące się resztę b cy końca roku, gdzie pospolicie wy- 
jeżdżają niedopłaciwszy. (Co, gdyby dla rzetelności czyjćj nastą- 
piło, tedy jednak dla asked A długi do czasu zaciągać się 


muszą, abo przez niewczesne skupienie ponosić szkodę z >" 
godą. "W Wilnie'3. Sierpnia, Roku Pańskiego 1774: 
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mową wyłoży. Potrzecie, podług sposobów mówie- 
nia łacińskiego języka, jedna rzecz coraz innemi się 
słowy i sensami wyrazi. Dadzą tego dowód WWJJPP. 
Ignacy Wołłowicz, staroście ugiski starszy, Karól Karp, 


„staroście plungiański, Teodor Zaranek, podsędkowicz 


witebski, Michał Oraczewski, skarbnikowicz ciecha- 
nowski, Jerzy Ruszczyc, staroście porojski. Premiere 
danse. Menuets nobles et la Bohemienne. 


3) Z historyi świętćj, która się na sześć pryncypalnych 


części, albo wieków od stworzenia świata aż do na- 
rodzenia Chrystusa Pana podzielić może: o stworze- 
niu świata, o patryarchach, którzy Żyli przed poto- 


pem i o innych rzeczach, które się w drugim wieku. 


zamykają; na rozmaite kwestye odpowiadać będą 
wszyscy WWJJ. Panowie kawalerowie. (O ciekawo- 
ściach zaś, które w tych dwóch wiekach zachodzą, 
jakoto Imo. którego czasu, czy na wiosnę, czy w je- 
teraz? czy prawdziwy był wąż w raju? co było za 
drzewo żywota i wiadomości? Zdo. Coza przyczyna, 
że ludzie tak długo przed potopem Żyli? Jeżeli były 
inne światy i potopy? i jako Pan Bóg miał na nie- 
bie położyć tęczę, na znak niekarania już więcćj lu- 
dzi potopem, ponieważ ta i przed potopem. była? 


Różne wzajem zarzucać sobie będą trudności i na nie 
odpowiadać: JJWWJJPP. Alexander Tyszkiewicz, 


x 


starosta raduński, Romuald Strutyński, staroście sej- 
wejski, Ignacy Wołłowicz, starościc ugiski, Karól 


Karp, staroście plungiański, Józef Staszewski, stolni- 
skowicz upicki, Xawery Bohusz, klucznik wojewódz- 


— twa wileńskiego. | 
4) Nastąpi rozmowa o kręgu ziemi dtybyslnryini 0 Cyr- 


kułach i różnych geograficznych problematach. Toż 


"o sławniejszych dwóch świata systematach Tychona 
"1 Kopernika, o których niektóre trudności ułacnią 


-''WW. Iehmość PP. Karól i Jan Baronowie de Lu- 
-,dinghausen Wolffowie. Exercice des armes. 
| 9 
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5) Na różne ciekawe kwestye z fizyki, jakoto Imo, O na- 
turze ciepła i jego własnościach: jak grzeje? jak kru- 
szce roztapia? 2do. O zimnie, co za przyrodzenie 
jego i co za skutki? Btio. (o za struktura termo- 
metru i zkądto pochodzi, że jest tak czuły na wszel- 
kie odmiany? Odpowie WJP. Karól Rahoza, staro- 
ście kawczowski. Naprzeciw zaś jego” zdaniu zarzu- 
cać będą trudności: WWJJPP. Tadeusz Dąbrowski, 
chorążyc wilkomirski, Józef Wołłowicz, staroście ugi- 
ski młodszy, Jerzy Ruszczyc, staroście porojski  Se- 
conde danse. Les Anglaises et le pucelage. 

Część wtóra. 

1) Znacznie się od historyi świętćj trzeciego i czwartego 
wieku, to jest, o patryarchach , którym od Pana Boga 
obietnice są uczynione, o Mojżeszu, o sędziach ludu 
izraelskiego i znaczniejszych tych wieków ewentach. | 
Toż nastąpi rozmowa polskim językiem o ciekawo- | 
ściach tych wieków. lmo. Kto był Melchizedech. 2do. 
Jób czy żył kiedy na świecie? czy też jak wielu 
polityków mniema, idea jest tylko wymyślona? Btio. 
Jak się ma rozumieć proroctwo Jakóba o nieoddale- 
niu berła z pokolenia Judy? 4to. Czy cudowne. było 
Izraelitów przejście przez morze czerwone? co za po- 
karm na puszczy mieli? kiedy manna ustała i jeźli 
w nićj równie smak czuli źli i dobrzy? Sto. Czy Jefte 
zabił córkę swoję na ofiarę Panu Bogu? Samson zaś 
czy zgrzeszył, że się nad nieprzyjaciółmi zemścił i sam 
sobie śmierci był przyczyną? Q których ciekawo- 
ściach zdania swoje przełożą WWJJPP. Józef Cie- 
chanowiecki, staroście mścisławski, Michał Domasła- 
wski, starosta beresteniecki, Teodor Zaranek, podsęd- 
kowiez witebski, Michał Oraczewski, skarbnikowicz 
ciechanowski. — Seconde exercice des armes. 

-2 Wykład nastąpi listów Cycerona i życia walecznego 
męża Milcyadesa ex Cornelio Nepote polskim języ- 
kiem. Tudzież odmienienie coraz inne sensów łaciń- 
skich z przednich autorów zebranych. Z czego expe- 
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 ryment dadzą: JJWWJJPP. Justynian Szczyt, ka- 


 sztelanie inflancki; Robert Brzostowski, pisarzewicz 


W. X; Litewskiego; Romuald Stratyński, staroście sej- 
wejski, Krysztof Białozor, starosta kiernowski, Ta- 
„deusz Dąbrowski, chorążyc wilkomirski, Józef Woł- 
łowicz, staroście ugiski, Józef Ciechanowiecki, staro- 
ście mścisławski, Michał Domasławski, starosta bere- 
steniecki, Xawier Bohusz, klucznik województwa wi- 
leńskiego. Troisitme danse.” Menuets rigaudons. 


3) Kwestya z jeografii o czterech częściach Świata, to 


jest: jakie są tych części prowincye, miasta sławniej- 
sze i inne osobliwości? a najpryneypalnićj o Europie, 
jakie w nićj są państwa, stółeczne miasta, porty? 
Odpowiadać będą WWJJPP. Stanisław Hławski, sta- 
roście szmeltyński, Józef Staszewski, stolnikowicz 
upicki, Józef Ciarnowski, podczaszyce latyczewski. 
Troisitme exercice des armes. 


4) Nastąpi dalsza kontynuacya ciekawości fizycznych od 


tychże Ichmościów Panów kawalerów : lmo. O fer- 
mentacyach chemieznych: jakim się sposobem stają? 
2do. O ogniach podziemnych. 3tio. O trzęsieniu ziemi: 
co za przyczyna trzęsienia ziemi, czy powietrze, czy 
ogień? 4to. O początkach źródeł, czy mogą z samego 
dźdzu pochodzić? czy z morza, czy z ogniów podzie- 


Ę mnych > 5to. 0 cyrkulacyi krwi, jakim się sposobem 


'staje, i eo jest sen lub czucie ? Quatrieme danse. 
SZR passe pićs. 
| Część trzecia. 


1 iażykui w sobie historyą piątego i szóstego wieku, 


"to jest, o królach judzkich i izraelskich, o rządzie 
t. 


kapłańskim w Izraelu. "Toż ciekawe kwestye tych 
wieków: Imo. Czy prawdziwy Samuel wskrzeszony 


od Bythonissy? Salomon wiele łożył na kościół j jero- 
* zólimski? czy robaków lub ziół zamiast żelaza uży- 


wał, i jeźli jest. zbawion? 3tio. Nabuchodonozor, czy 
prawdziwie w wołu przemieniony? 4to. Podczas spa- 


-'Ułenia kościoła Salomonowego, czy z" pismo 
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ś. zgorzało? czy je LXX., tłumacze w osobnych ko- | 
morkach po grecku wykładali? 5to. Co są święta | 
phase? tabernaculorum? tubarum? i eo zą sekty po- 
między żydami były? Na te kwestye odpowiedzą 
W WJJPP. Robert Brzostowski, pisarzewicz W. X. Li- 
tewskiego, Krysztof Białozor, starosta kiernowski, 
Karól Rohoza, staroście kawczowski, Jerzy Ruszczyc, 
staroście porojski. Quatrieme exercice des armes. 

2 Chorografią królestwa polskiego, to jest, ma wiele 
się części podzielić może? Imo. Każda z tych części 
na wiele się wojewodztw lub powiatów, lub ziem 
dzieli? jak wiele się z każdego wojewodztwa, powia- 
tów, ziem, obiera posłów, deputatów, kommissarzów? 
Na któreto kwestye odpowiadać będą wszyscy Ich- 
mość Panowie kawalerowie. Cinquieme danse. Me- 
nuet d'Anjou et la Bavaroise. 

3) Explikacyą autorów francuzkich, jakoto: lmo. JMCi 
Pana Massuet Historyi polskićj i księgi, którćj tytuł: 
Spectacle de la Nature. Zdo. Regnault Societatis Jesu 
Fizyki experymentalnćj przez WWJJPP. Ignacego 
Wołłowicza, starościca ugiskiego starszego, Romualda 
Strutyńskiego, starościca sejwejskiego, Karóla Karpia, 
starościca plungiańskiego, Józefa Wołłowicza, staro- 
ścica ugiskiego młodszego, Michała Oraczewskiego, 

_skarbnikowicza ciechanowskiego, Xawiera Bohusza, klu- 
cznika wojewodztwa wileńskiego.  Sexieme danse. 
Balet royal. Którzy się WWJJPP. kawalerowie ex- 
ercytowali w fechtowaniu i tańcach francuzkich, da- 
dzą experyment każdy z osobna, a mianowicie: 

»Z fechtowania: WWJJPP. Stratyński, Ciechano- 
wiecki, Ignacy Wołłowicz, rze Białozor, Jó- 

" zef Wołłowicz. © 

|, Ztańców: WWJJPP. dodiów tiki, Ciechanowiecki, 
Ignacy Wołłowicz, Strutyński, Karp, Domasławski, 

- Hłasko, Józef e "di Rahoza, weim Ora- 
czewski, 

Ponieważ zaś  obotowiość każdćj odnóg pizydłoż. 


nz 


| 
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szego czasu wyciąga, przeto każda z tych części oso- 
bliwie się odprawi.« ") 
Jakkolwiek z programu tego może się czytelnikom 
wykład nauk w ślacheckich konwiktach jezuickich 
wydawać dziwacznym i niedorzecznym, to wszelako 
był on nierównie lepszym niż po szkołach tego zgro- 
madzenia w epokach poprzednich. W konwiktach tych . 
uczyli jezuici przynajmnićj, obok rzeczy niepotrze- 
bnych i śmiesznych, także i użytecznych np. fizyki, 
jeęografii, historyi, a nadewszystko języków nowych, 
które młodzieży chciwszćj czytania nastręczały spo- 
sobność kształcenia się dalćj bez nauczyciela; gdy 
tymczasem w poprzednićj epoce całą naukę w szko- 
łach jezuickich odnoszono do syllogizmów, postaci 
retorycznych, do reguł grammatycznych, czyli in- 
nemi słowy, formami i definicyami zagważdżano naj- 
zdatniejsze nawet głowy. Do tego, konwikt ślachecki 
Jezuitów wileńskich był jednym z najgorszych w Pol- 
sce, jakto już z samych nauczycieli, którzy w nim roku 
1756. lekcye dawali, poznać można. W tym roku 
regensem jego był Adam Abramowicz ; professorem 
wyższych klas Franciszek Lilienthal; średnich klas 
Antoni Sobkowski; Jakób Jacewicz i Stefan Waulfers 
niższych klas; ludzie, którzy się w świecie nauko- 
wym niczem nieodznaczyli.  Lepićj daleko uczono 
w konwiktach ślacheckich tego zgromadzenia w War- 
szawie ') i Poznaniu. 


') W Warszawie w konwikcie ślacheckim jezuickim prócz exa- 
minów publicznych wszystkich konwiktorów, bywały niekiedy exa- 
miny publiczne, na których się tylko kilka uczniów z nauką 
swoją popisywało, Tak np. w Sierpniu 1766, odbyli taki examen, 
na którym się i król Stanisław August znajdował, Alexander Tysz= 
kiewicz i Józef „Plater, uczniowie tego konwiktu. Examen był 

z prawa natury w języku francuskim, jak się to okazuje z pro- 
gramatu: »Exercice, sur le droit NM «ej par demandes et par 
reponses, qui sera fait par MM. Alexander de "Tyszkiewicz, Ciwon 
de Wilna et Joseph de Plater Staroste de Subocz, eleves du Col- 
lege de Nobles de la Compagnie de Jezus. A Varsovie, 4to. Pismo 


SĘ WM 


W. kollegiach nobiliach jezuickich, podobnie jak 
w pijarskich, dla dodania młodzieży bodzca do nauk 
ogłaszano drukiem lepsze jej wypracowania wierszem 


i prozą." ) 


peryodyczne Thornische gelehrte Nachrichten tak opisuje ten 
examen: »Le roi se rendu sur les heures du soir dans la grande 
sale du college des Jesuites, pour y etre tćmoin d'un exercice 
sur le droit naturel, qui a €tć fait en langue frangoise par MM. 
le Comte de Tyszkiewicz et le comte de Plater. La sćance ouvrit 
par un discours, que Mr. le comte de Tyszkiewicz eut Fhonneur 
d'adresser a Sa Majestć,. 

Le roi voulut bien interroger lui móine. Aux questions qui 
devojent ćtre proposćes il ajouta de nouvelles questions qui avaient 
egalement trait a la connoissance du droit naturel, et il pu remar- 
quer, qu'on y repondait avec autant d'aissance que de prćcision. 
Apres VFexercice sur le droit naturel, le comte de Tyszkiewicz prć- 
senta au roi le prospectus d'un second exercice sur Palfaque des 
płaces. Sa Majesić a promis d'y assister, en dissant, il sera diffi- 
cile que je sois plus content la seconde fois, que je Tai ćtć la 
prómiere.« — Examen powiódł się dokładnie, ale było to więcćj 
zasługą rektora konwiktu, uczonego Wyrwicza, niż uczniów. 

,)) Mam pod ręką takie płody literackie młodzieży, która się 
w jezuickim konwickcie ślacheckim w Warszawie pod uczonym 
Franciszkiem Bohomolcem kształciła, Noszą one tytuł: „Zabawki 
oratorskie niektórych kawalerów akademii ślacheckićj warszawskićj 
Societatis Jesu w krasomowskićj sztuce ćwiczących się, zebrane 
przez Franciszka Bohomolca Societatis Jesu, professora retoryki 
w tćjże akademii. Za pozwoleniem Starszych powtórnie przedru- 
kowane. W Wilnie w drukarni J. K. M. akademickićj Societatis 
Jesu. Roku 1755. 8vo stron 144 i 154 prócz regestru. Są to 
rozmaite robótki uczniów konwiktu ślacheckiego Jezuitów warsza- 
wskich, Uczniami tymi byli: Tadeusz Burzyński , starosta krasno- 
sielski, Floryan Cieszkowski, kasztelanie liwski, Ignacy Chołonie- 
wski, podkomorzyc bełski, Antoni Głębocki, kasztelanic kruświcki, 
Ignacy Gomuliński , podkomorzye łęczycki, Józef Grąbczewski, ka - 
sztelanic chełmiński, Józef Kliński, chorążye poznański, Ignacy 
Kuczyński, podstolic ziemi drohickićej, Xawery Leski, chorążyc 
malborski, Józef Miączyński, kasztelanic podlaski, Ignacy -Mogil- 


nicki, staroście nieszawski, Franciszek Puławski, staroście warecki, 


(późnićj sławny konfederat barski) , Józef Puzyna, staroście michal- 
ski, Teodor Tarkowski, kasztelanie brzesko - litewski, "Wojciech 


| aj = mg 


| 
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Z książek, które Jezuici dla użytku swoich kon- 
wiktów ślacheckich i innych szkół w tej epoce napi- - 
sali, używańsze były: 

a. do nauki języka łacińskiego. 

1) Cornelii Nepotis excellentiam (Graeciae imperatorum 
Vitae ad usum scholarum Societatis Jesu. Olim Vene- 
tiis nune superiorum permissu Posnaniae. Typis'S. R. 
M. et Reipublicae Collegii Societatis Jesu MDCCLXX. 

2) Suppellex Latinitatis ex Phraseologia P. Francisci 
Wagner Societatis Jesu, ad usum scholarum ejasdem 
Societatis eolleeta superiorum permissu. Calissii Ty- 
pis S. R. M. Collegii Societatis Jesu. Anno Domini 
1772. Pierwsze wydanie w Wilnie 1751. — Tłu- 
maczem tego bardzo dobrego słowniczka łacińsko-pol- 
skiego jest uczony Franciszek Bohomolec. 

3) C. Plinii Secundi Panegyricus liber, quem Imp. Ner- 
vae Trajano sceripsit, sive dixit. Posnaniae. 'Typis 
"8. R. M. Collegii Societatis Jesu. s. a. I2mo. 


Zawadzki, sądowy ziemski tucholski, Jan Zieliński, chorążyc zie- 
mi dobrzyńskićj. — Dziełko to składa się z dwóch części; pierwsza 
obejmująca listy zawiera 144 stron, druga obejmująca mowy i wier- 
sze, ma 154 stron. Listy i mowy w tem dziełku okazują zaiste 
lepszy smak i dążność szkół jezuickich, mianowicie zaś konwiktów' 
ślacheckich, niż w przeszłej epoce , ale mimo tego tak są słabe 
pod względem rzeczy i stylu, że nie zasługiwały ogłoszenia dru- 
kiem. Na czele każdego rodzajn listów, umieszczono definicye tych 
rodzajów. 


Ten sam Bochomolec wydał kie; Zabawki poetyckie nie- 


których kawalerów akademii ślacheckićj w Warszawie Societatis 
Jesu, w krasomowskićj sztuce ćwiczących się, zebrane przez Fran- 
cisz a Bochomolca Soc, Jesu, Profesora retoryki w tćjże akade- 
mii. Za pozwoleniem starszych. W Warszawie 1758.« Robótki 
uczniów jeszcze słabsze niż w dziełku poprzedzającem. 

" Podobne prace młodzieży w szkołach ogłaszał drukiem X. Jan 
Bielski w Poznaniu. Np. Ćwiczenia Krasomowsko - prawnego przez 
Prześwietną młodź tżensyiyi Collegium poznańskiego Societatis 
Jesu wyprawionego. aiąpzco * Jana Bielskiego Socie- 
tatis Jesu. W Poznańiu DY M. Collegium Soc. Jesu. 
Roku Pańskiego 1757. — 8vo. ste go. | 
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_4)P. Virgilii Maronis Opera interpretatione et notis 
illustravit Carolus Ruaeus Societatis Jesu. Jussu Chri- 
stianissimi Regis ad usum Serenissimi Delphini. Se- 
cunda editio.  Vilnae. * Typis S. R. Majest. Academ. 
Societatis Jesu. Anno 1764. 4dto. 

5) Sinonyma seu dictionarium polono -latinum in gratiam 
et usum studiosae Juventutis Polonae. Nuper correc- 
tum et multis vocabulis auctum. Sandomiriae. Typis 
Col. Soc. Jesu. Anno Domini 1756. 8. stron 448. 

6) Nareszcie Alwar, np. edycya kaliska z r. 1755, wktó- 
rój już w konjungaciach i gdekknatykch użyto wy- 
kładu polskiego. 

b. do nauki historyt AAaaini ż jeografit. 

1) Sposób łatwy nauczenia i pamiętania dziejów powsze- 
chnych i rozmiaru czasu, czyli chronologii i historyi 
powszechnćj podany francuzkim językiem przez Xię- 
dza Bułffiera Societatis Jesu. Przełożony i pomno- 
żony przydaniem dziejów polskich i innych aż do 
lat naszych. Dla pozytku Collegium nobilium i naj- 
wyższćj szkoły grammatyki. W Poznaniu, w Dru- 
karni J. K. M. Soc. Jesu 1771. 2 Tomy. 

2) Abregć raisonnć de Vhistoire universelle sacrće et pro- 
fane, a PFusage des pensionnaires du College des nobles 
de Varsovie de la Compagnie de Jesus. A Varsovie 
de Timprimerie royale au College de la Compagnie 
de Jesus. MDCCLXVI. — Autorem tego dziełka jest 
Karól Wyrwicz, naówczas rektor kollegium nobilium 
jezuickiego w Warszawie. 

3) Compendium geographiae in versiculos dispositae, e pris- 
cis novisque scriptoribus depromtum, usui illustrissimae 
florentissimaeque Juventutis in alma academia et uni- 
versitate vilnensi Societatis Jesu, dedicatum a Casimiro 
Aloysio Hołowka Soc. Jesu. Cum Concessione Supe- 
riorum Anno Domini MDCCXLII. 8. Vilnae. T'ypis 
S. R. M. „Acad. Soc. Jesu. 8. kart ściśle drukowanych 

_108. Sama goła nomenklatura jeograficzna, a do 


tego in versiculos disposita| Autorem jest Jezuita 





— 
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Alojzy Hołówka; przeznaczył on to dziełko do nauki 
uczniów akademii wileńskićj. | 

4) Europa z części świata najprzedniejsza. Przedtóm od 
WX. Franciszka Paprockiego S. J. w Collegium Nob. 
warszawskiem historyi i jeografii professora, a co do 
przedniejszych okoliczności opisana, teraz dla większćj 
uczących się wygody w nowy sposób przedrukowana. 
W Kaliszu. W Drukarni JKMeci. Collegium S. J. roku 
1756. t2mo. Kartek kilkanaście. (roła nomenklatura 
jeograficzna. 

5) Ziemiopismo powszechne czasów naszych dawnego 
i średniego dotykające na gwiazdarskie, naturalne 
i dziejopiskie. podzielone dla publicznćj przysługi, 
a szezególnićj narodowćj młodzi z najprzedniejszych 
tego wieku ziemiopisów krótko zebrane, z przydatkiem 
wierszy, słabą wspomagając pamięć, przypisków rzecz 
objaśniających, ciekawych uwag i najnowszych wia- 
domości. Przez M. Ignacego Giecego Soc. Jesu. To- 
mik l. w Kaliszu, w Drukarni JKM. i rzeczypospo- 
litćj in. Collegio Societatis Jesu. Roku P. ł772. 8. 
stron 208. prócz regestru. — I z tćj książki nie wiele 
się mógł uczeń jeografii nauczyć. 

6) Geografia czasów teraźniejszych, albo opisanie gate 
ralne i polityczne królestw, państw, stanów wszelkich, 
ich urzędu, praw, rzemiósł, handlu, przemysłu, przy- 
miotów, obyczajów etc. ku pożytkowi narodowćj mło- 
dzi wydana. Tom I. w Warszawie, w Drukarni JKM. 
i rzeczypospolitćj in Collegio Societatis Jesu 1768. — 
Autorem wybornego tego dzieła jeaoócwago jest 

" X. Karól Wyrwicz, Jezuita. 
| c. do nauki matematyki, 

) inni mathematicarum Pars l. ad usum pri- 

/. vatum studiosae juventutis conseripta, A. P. Maximi- 
liano Hóll eS. J. Philosophiae Doctore, Matheseos 
Prof. Publ. et Ord. in academia S. J. Claudiopoli- 
tana Transyl aniae.  Claudiopoli impressa. Reimpressa 

 Posnaniae Typis Clari Collegii Soc Jesu. Anno 1760. 
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2) Elementa mathematica naturali philosophiae ancillantia 
ad praefixam in scholis nostris normam concinnata, 
a P. Maximiliano Hóll e S. J. etc. Posnaniae 1760. 

3) Elementa Algebrae, authore R. P. Maximiliano Hóll 
e S. J. Posnaniae 1760. | 

4) Elementa architektury domowey krótko zebranćj na 
lekcyach szkólnych po łacinie wydaney, a tu na ję- 
zyk ojezysty przełożone. Jaśnie Wielmożnemu JM. 
Panu, Panu Franciszkowi Salezyuszowi Potockiemu 
Krayczemu Koronnemu bełzkiemu, rubieszowskiemu, 
robczyńskiemu ete. Staroście od Jmci P. Kajetana 
Zdzańskiego, podstolica mścisławskiego, przy zakoń- 
czeniu nauk matematycznych w szkołach lwowskich 
Societatis Jesu dedykowane. Roku 1749. 4to. 

5) Informacya matematyczna rozumnie ciekawego Po- 
laka Swiat cały, Niebo i ziemię, i co na nich jest, 
w trudnych kwestyach i praktyce jemuż ułatwiająca. 
Przez X. Wojciecha Bystrzonowskiego Teologa So- 

' cietatis Jesu do druku podana roku 1743. W dra- 
karni lubelskićj Societatis Jesu. 4to. sig. Ce. 2. — 
Książka ta używaną była w wyższych klassach szkół 
jezuickich. W trzynastu rozdziałach traktuje o na- 
stępujących przedmiotach: »o sferze świata; o nie- 
biosach i luminarzach, o czasie astronomicznym i po- 
spolitym, o ewentach sublunarnych, o sferze ziemi, 
o strukturze pospolitćj i wojennćj, o dobywaniu i bro- 
nieniu fortec, 0 obozowaniu i szykowaniu wojska, 
0 wojennym trybie, o amunicyi i ogniach wojennych, 
o nawigacyi i libelacyi wody. Nareszcie w dodatku: 
o zwierciadłach, o miarach, o wagach i monecie.« 
Kończy autor dzieło swoje uwagą: »że nie uroda 

ciała, nie fortuna, nie doczesny honor i styma czło- 
wiekiem czynią i załecić powinny kogo, lecz rozum 
i umiejętność, « — Z samego spisu materyi zawartych 
w Informacyi księdza Bystrzonowskiego pozna czy- 

- telnik, że to, jak mówią, groch z kapustą , wiadomo- 

ści bez szyku i ładu, z matematyki, fizyki, sztuki 
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-wojennćj, jeografii i t. p. Mimo tego, książka ta 
była w swoim czasie bardzo użyteczną, obeznawała 
bowiem młodzież szkólną, w języku ojczystym dosyć 
czystym, z wielu wiadomościami przedtćm w szkołach 
polskich nigdy nie wykładanemi. I 

|.d. do nauki literatury. 

1) Cours de belles lettres distribuć par exercises. A Var- 
-sovie de Vimprimerie du roy et de la republique au 

« college de la Compagnie de Jesus. MDCCLXXI. 8. — 
Jestto niezgorsza nauka o rozmaitych rodzajach poe- 
zyi, np. o Odzie, Satyrze, Sielance i t. p. Przy- 
kłady przytaczone, wyjęte są z klassyków greckich, 
łacińskich i francuzkich. 

e. do nauki filozofii. 

1) Compendium Philosophiae Aristotelicae, ad consumma-- 
tissimorum in Polona Societatis Jesu provincia, philo- 
sophorum rationem explicatae. Anno Domini 1731. 

- "Typis Collegii Sandomiriensis. 8. — Autorem tego 
compendium filozofii Arystotelesa jest Alexander Podle- 

. o siecki, prefekt szkół w kollegium lubelskiem. 

2) Praelectiones logicae ex probatis veterum recentiorum=- 
que placitis conscriptae. In usum philosophiae audi- 
torum, a P. Benedicto Dobszewicz e Societate Jesu 

„AA. LL. ete. Philosophiae doctore ejusdemque Profes- 
sore. Vilnae. Typis S$. R. M. Academicis Societatis 
Jesu. Anno 176Ł. 8. stron 575. 
J/. do nauki języka niemieckiego. 

1) Porta ad linguam germanicam polonae juventuti idio- 

_ matis hujus studiosae aperta. Brunsbergae Typis Col- 

_ legii Societatis Jesu. Anno Domini 1750. 8. 

iakax g. do nauki fizyki. 

1) Doświadczenie skutków rzeczy pod zmysły podpada- 
jących, na publicznych posiedzeniach w szkołach po- 
znańskich S. J. na widok wystawione i wykładane 
„przez X. Józefa Rogalińskiego tegoż zakonu i Mate- 

matyki i fizyki doświadczającćj nauczyciela. W Po- 
znaniu, w drukarni S. J. 1765. — 8. majori. "omów 4. 


Kollegia nobi- 
lia Teatynów. 


We Lwowie. 


W Warszawie. 
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w pięciu częściach. Jestto pierwsze porządne dzieło 
fizyczne w polskim języku. 

Kollegia mobiłia Teatynów były dwa: we Lwowie 
i w Warszawie. Pierwsze założył Grzegorz XV. i prze- 
znaczeniem jego było utrzymywać seminaryum duchowne 
dla 10 ormiańskich i tyluż ruskich kleryków, w celu po- 
mnażania unii kościoła wschodniego z zachodnim.*) Dla 
tego też kollegium to nazywało się: Collegium pontificium 
clericorum regularium Theatinorum, s. sedis apostolicae 
tn Begno Poloniae Missionariorum. _ Nauki wykładali 
w tćm seminaryum sposobem używanym od: Jezuitów. 
Uczyli teologii, historyi kościelnćj, prawa: kanonicznego, 
retoryki, filozofii.  Uposażeniem ich była wieś Dublany 
i kilka domów w mieście Lwowie. Pierwsza tedy ich 
szkoła we Lwowie była zupełnie duchowna; widząc atoli, 
że konwikty ślacheckie w takim sposobie, jak je Konarski 
urządził, podobały się ślachcie majętniejszćj, założyli po- 
dobny konwikt przy seminarium swojem w Lwowie. Kon- 
wikt jednakże ten niebył liczny; uczono w nim tego sa- 
mego, co w konwiktach ślacheckich pijarskich i jezuickich, 
a nadto i włoskiego języka. 

Do Warszawy przybyli Teatyni 1702 roku. Pewien 
rodzaj konwiktu otworzyli 1716 roku, mimo oporu ma- 
gistratu warszawskiego. W roku 1755. wybudowali przy 
Ulicy długićj za pożyczone u Genueńczyków pieniądze kol- 


!) Do Polski przybyli Teatyni już w pierwszćj połowie 17go 
wieku w zamiarze nawracania Ormian schismatyków, co im się też 
powiodło, i przez to nie małą zasługę dla Polski położyli, pozy- 
skawszy jćj kilkanaście tysięcy pracowitego, przemyślnego, oświe- 
conego i pod każdym względem zacnego ludu, z którego znamie- 
nici poeci nasi Szymon Szymonowicz i Minasowicze pochodzili i po- 
chodzą. Duchowieństwo też ormiańskie z szkoły 'Teatynów, nale- 
żało do najoświeceńszego w Polsce, posiadało zwykle. kilka języków, 
mianowicie zaś włoski i łaciński, a czasem i wschodnie. O uczo- 
nych nawet kapłanów w tćm duchowieństwie niebyło trudno; uczo- 
nym np. był Stefan Roszka, proboszcz ormiański w Stanisławowie 
na Pokuciu, który historyą Ormian polskich napisał 
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legiam i tu otworzyli konwikt ślachecki, w którym uczyli 
języków nowych, języka łacińskiego, historyi, jeografii, 
matematyki, muzyki, rysunków, fechtowania i jeżdzenia 
konńo. W roku 1755. taki był skład nauczycieli tego 
kollegiam. 1. Superiorem był Antoni Maria Portalupi za- 
łożyciel konwiktu ślacheckiego. 2.  Wikaryuszem Józef 
Caleaterra. 3. Professorem filozofii i matematyki Jan Bapti- 
sta Rotingo. 4. Professorem nauk wyzwolonych Józef Ma- 
ria Tori. 5. Professorem języka łacińskiego Pallavicino. 
Sami Włosi, którzy się dosyć często odmieniali. 

Na wzór. konwiktu Konarskiego, utrzymywali także 
Teatyni warszawscy teatrzyk, na którym podczas karna- 
wału konwiktorowie grywali sztuczki Metastazego, z Wło- 
skiego na język łaciński przez Portalupiego przełożone. 
Ze publiczność warszawska mnićj ochoczo na widowiska 
łacińskie Teatynów uczęszczała, niż na teatrzyki konwiktu 
 pijarskiego lub jezuickiego, na których młodzież wyborne 
sztuki Bohomolca przedstawiała, łatwo się domyślić można. 
Nie prosperował też konwikt ślachecki Teatynów war- 
szawskich; gdy więc tak mało uczniów mieli,') że się 
zaledwie sami utrzymać mogli, a procentów od zaciągnio- 
nego na postawienie gmachów kapitału nie opłacali, Ge- 
nueńczykowie zmusili ich do. przedania nieruchomości 
z wielką stratą. Poczem wynieśli się z Warszawy na za- 
wsze. 1783 roku. Zresztą jedną z głównych przyczyn 
opuszczenia przez nich Warszawy, było i to, że się usta- 
wom kommissyi edukacyjnćj żadną miarą poddadź nie- 
chcieli, zasłaniając się exemptą papieską, wizyt kommissyi 
edukacyjnej PIEPTZJJAJZE, i ucząc podług swego syste- 
"Ai i widzimi się. 

- Stemwszystkiem konwikty beatynńskie w Lwowie i War- 
szawie. należały. do lepszych szkół polskich. Teatyni byli 
pierwsi w Polsce, co odrzuciwszy scholastyczną, zapro- 
wadzili w szkołach swoich nową filozofią. U nich uczono 





| :) W roku 17 1783 ię tylko 4 nid w konwikcie śekeckin 
XX. Teatynów. 


Szkoły bazyli- 
ańskie. 


Szkoły XX, 


kommunistów, 


Seminaria da- 
chowne. 
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szezególnićj dokładnie nauk matematycznych; dla tćj przy- 
czyny Stanisław August powierzył ich wychowaniu 'sy- 
nowca swego Stanisława Poniatowskiego, podkomorzyca 
wielkiego koronnego, który niezbyt dawno w Włoszech ży- 
cia dokonał.  Konwiktami teatyńskiemi opiekowali się Nun- 
cyusze papiescy, a warszawski konwikt wspierał hojną 
dłonią Stanisław August, który także bardzo często na 
examinach publicznych konwiktorów teatyńskich bywał. 

Otworżone w tćj epoce tu i owdzie szkoły wyższe ba- 
zyliańskie , jak np. w Buczaczu, «Włodzimierzu, Humaniu, 
Zyrowicach, i t. d. miały zupełnie urządzenie szkół jezui- 
ckich, w których Bazylianie w kraju i za granicą zdatniej- 
szych członków zgromadzenia swego na nauczycieli spo- 
sobili; małą zaś bardzo liczbę u Teatynów w Lwowie. 
Niema zatćm co o sposobie ich uczenia powiedzieć. 1) 

W tćj samćj epoce otworzyli szkoły w Kielcach i Wę- 
growie XX. Kommuniści, zwani Bartoszkami. Urządzenie 
tych szkół było na wzór szkół akademickich, kielecka na- 
wet szkoła była pod zarządem akademii krakowskićj. 

Poświęcający się świeckiemu stanowi duchownemu, po- 
bierali jak w poprzednićj epoce, nauki swemu stanowi 
przyszłemu potrzebne, "w seminaryach duchownych, któ- 
rych w tćj epoce kilka przybyło. Seminarya te były pod 
zarządem, jak w końcu przeszłćj epoki, XX. Missyonarzy, 
akademików, Kommunistów i Jezuitów. Te same nauki 


1) Jednakże i Bazylianie w tćj epoce myśleli o poprawie wy- 
chowania po szkołach swoich. Dowodem tego jest usiłowanie ich 
oczyszczenia Arystotelesa z bałamuctw arabskich. 1 tak Antoni Mło- 
dowski, bazylianin, prefekt szkoły w Żyrowicach wydał De phiło- 
sophia peripatetica ex graeca divi Joannis Damasceni Basiliani, Sa- 
baitici Coenobii abbatis, doctoris Ecclesiae, inierpretatione , a per- 
ditissimis, Arabum  fabellis liberata. 1749. w Supraślu. Zresztą 
bazylianie w tćj epoce mieli swoje studia: w Wilnie, Lwowie, 
studia theologiae speculafivae; w Świerznie, Lawrowie, studia 
teologii dogmat 'cznćj i moralnćj; w Połocku, Żyrowicach, Witeb- 
sku, Wdodaiałi rzu, Łucku, Zydyczynie i Chełmnie, studia filo- 


ża x +] 
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i tym samym sposobem wykładano w nich, jak w przeszłćj 
epoce. Chcący pozyskać w kościele stopień wyższy, jeździli, 
jak dawnićj, na wyższe nauki do Włoch, zwłaszcza zaś 
do Rzymu. Tak np. Teodor Czartoryski, biskup poznań- 
ski był na naukach w Rzymie, Adam Komorowski, arcy- 
biskup gnieźnieński w Rzymie w archigimnasium sapien- 
tiae; Józef Eustachi Szembek, biskup płocki, słuchał nauk 
w Rzymie u Jezuitów 4» collegio romano i t. d. 
Sposobienie młodzieży na zakonników po nowieyatach Nowicyaty i stu. 
i studiach teologicznych i filozoficznych, było podobnież tą- "is zone. 
kie samo jak w przeszłćj epoce: w nauce młodych zakonni- 
ków niezaszła żadna odmiana, najmniejsze ulepszenie planu 
lub wykładu nauk. Po nowicyatach i studiach wyższych 
zakonnych panowały jak w średnich wiekach sub/elże 
Dunsskoty *) i anżełscy Tomiści.?) Cała nauka nowicyusza 
zawisła była na poznaniu reguły, którą przyjmował, ob- 


!') Z zakonników polskich Franciszkani warszawscy pod rząda- 
mi uczonego i rozumnego gwardyana swego Michała Halkiewicza 
byli pierwsi, co porzuciwszy filozofią scholastyczną chwycili się no- 
wćj i jej rozkrzewicielowi w Polsce, uczonemu Pijarowi Antoniemu 
Wiszniewskiemu w dysputach z Dominikanami, trzymającymi się 
- uparcie Tomistów, dzielnie dopomagali. Ostatni zwodzili także czę- 
ste walki za filozofią scholastyczną z uczonym Włochem Józefem 
Tori, Teatynem warszawskim, którego /fagellum disputantium na- 
zywano. Do zmiany i poprawy nauk w nowicyatach i studiach wyż- 
szych klasztornych zachęcał także swój zakon Hieronim Gruszecki, 
Franciszkan, który na kapitule dnia 30 Czerwca 1749 w Poznaniu 
złożonej, podał nawet projekt do takowćj zmiany. Ojcowie atoli 
Definitorowie, odrzucili ten projekt swego uczonego i gorliwego 
0 dobro zakonu i kraju kolegi: bo projekt ten kazał się uczyć, 
a uczyć się inaczćj i więcćj, jak dotąd po nowieyatach tćj reguły ł 
bywało. i P 1 s1aAZM | * 
" 2) Jeszcze w roku 1751, Karmelita bosy Anastazy Gołębio- 
wski wydał dla słudiów swego zakonu całą filozofią Arystotelesa 
podług Tomasza z Akwinu pod tytułem: Philosophia naturalis; 
QOeto libros phisicorum; de generatione et corruptione, de anima, 
' ae compendium Meteorum complectens. Leopoli 1751. folio, i de 
- dykował to dzieło ś, Tomaszowi z Akwinu. 00 0 
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- rządków kościelnych, katechizmu, na ascetyce; *') na prze- 
ćwiczeniu się cokolwiek w barbarzyńskićj łacinie i na pra- 
wieniu kazań, za wzory których czytano mu nie Skargów, 
Wujków, Bembusów, Massylionów, Bossuetów i t. p. ale 
Rychłowskich, ale Wieńce niewiędniejące, Arki przymie- 
rza i t. p. Nauki też w klasztorach wszystkich zakonów, 
były w tej epoce u nas w jak najopłakańszym stanie, mi- 

c mo tego, że niektórzy przełożeni zakonów nieszczędzili 
żadnych starań, aby upadłe w zgromadzeniach swoich 
podźwignąć. Tak np. uczony i zacny prowincyał domi- 
nikański, Kazimierz Królikowski, wysłał za panowania 
Augusta IL. czterech młodych i zdatnych Dominikanów do 
Bononii, *) aby się tam nauczyli języka hebrajskiego i gre- 
ckiego, a potem po powrocie do kraju, aby języków tych 
w studiach generalnych krakowskiem i warszawskiem młod- 
szych członków swego zakonu uczyli. 

Pierwsze semi- _ Dla duchowieństwa uniackiego założył w tćj epoce pier- 

pary unia wsze seminaryum w Łucku, Rudnicki, władyka łucki. Se- 
minaryum to zostawało pod dozorem Bazylian, i kurs 
nauk trwał w niem tylko rok jeden; młodzi zatćm ducho- 
wni uniaccy nie mogli z niego wychodzić należycie do 
przyszłego stanu swego usposobieni. 

"Szkółki elemen- Szkoły parafialne, czyli farskie były w tćj epoce bardzo 

*rme. zaniedbane. Po wsiach rzadko już gdzie znajdowała się 

szkółka elementarna; duchowieństwo bowiem świeckie, któ- 
rego ET DEI było szkółki takie ne re pil już to 


ay Teológia ascetyczna grała. Skliona Śsłę w nace młodego 
zakonnika. W tćj epoce do nauki ascetyki po nówicyatach swojćj 
reguły, wydał reformat Floryan Jaroszewicz następujące dzieło : 
„Principia theologiae asceticae, ad usum et captum Tyrocinii re- 
a ligiosi, potissi raphici ordinis Minorum S. F. N. Francisci 
strictioris observantiae Reformatorum. Ex probatis autoribus col- 
lecta, disposita et elucidata. Anno Domini 1952. hcopoi Typis 
Conf. Sanctissimae Trinitatis, Bvo. ! 
'2) Tw tćj jeszcze epoce udawali się młodzi óońich na wode 
sze nauki do Włoch. Tak np. Klemens Chodykiewicz, dominikan, 
słuchał nauk w Rzymie w kollegium $. Tomasza z Akwinu. 
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z braku dochodów, już też z przyczyny opuszczenia się 
wtćj mierze wyższych władz, niedbało wcale o szkółki wiej- 
skie. *') Szlachta zaś nietylko się nietroszczyła, podobnie 
jak w całćj Europie, o oświecenie ludu wiejskiego, ale na- 
wet była mu przeciwną. ?)  Inaczćj się rzecz miała po 
miastach i miasteczkach. Te odetchnąwszy po tylu klę- 
skach w kilkudziesięcioletnim pokoju pod Augustami II. 
i III. mimo nierządu krajowego, odzyskiwały dawny byt 
dobry, stawały się zamożniejszemi, czuły zatem potrzebę 
jakiejkolwiek nauki i zaprowadzały nowe lub wskrzeszały 
«1 siebie dawne szkółki elementarne. Smiało też twierdzić mo= 
źna, że niebyło w Koronie i W. X. Litewskiem jednego mia- 
sta królewskiego, w któremby teraz szkółki elementarnćj nie 
utrzymywano; toż samo po wielu miasteczkach znaczniej- 
szych, należących do ślachty lub duchowieństwa. Gdy ko- 
missya edukacyjna na początku przyszłćj epoki (od r. 1775— 
1785) chcąc się dowiedzieć o liczbie i stanie szkółek far- 
nych, zaleciła swoim wizytatorom szkół wydziałowych 
i podwydziałowych, aby jćj w tćj mierze sprawę szcze- 
gółowo zdawali, wizytatorowie ci nadesłali jćj z rozmai- 


1) Wyszydza to niedbalstwo duchowieństwa o szkółki autot 

ABertusa z Wojny, kładąc w usta plebana słowa: i 
„Odwiedź teraz ztąd konia, bo tu naplugawi, . 
Mićj go w szkołe, aż mu się stajenka naprawi.» 

2) Ten brak szkół wiejskich w epoce, o którćj mówię, zastępy- 
wały w pewnym względzie missye po parafiach dosyć często i długo 
przez XX. missyonarzy, Jezuitów, Reformatów, Bernardynów i innych 
zakonników odprawiane. Na missyach tych duchowieństwo uczyło 
młodzież wiejski ,a nawet starców katechizmu (nieraz czytać i pi- 
sać, gdy w miejscu jakiem missya dłużćj trwała), obznajmiało lud 
z obowiązkami człowieka względem Boga i bliźnich, nawracało go 
za występki do pokuty, obrzydzało mu w gorliwych kazaniach i nau- 
kach kościelnych grzechy i szkodliwe nałogi. Ztąd też pochodziło, 
że moralność i oświecenie ludu naszego wiejskiego w owej epoce 
były daleko większe, niż dziś w W. Księstwie poznańskiem, na- 
pełnionem szkółkami, w których między innemi uczą dzieci chło- 
_pskie astronomii, genealogii domu Hoenzollerów i historyi bran- 
denburskićj. ad 
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Miejsca, w któ- tych województw koronnych spis i opis szkółek paro- 

powa, "chialnych. Z spisu tego wymienię tu szkółki farskie, które 
kommissya edukacyjna w koronie zastała. W Małćj Pol- 
sce były takie szkółki w następujących miejscach. 

W samym Krakowie było ich dziesięć: 1) Szkoła Bo= 
ego Ciała na Kazimierzu, miała jednego nauczyciela, na- 
zywanego dyrektorem, a 10) uczniów. 1) Kanonicy latera- 
neńscy dawali lokal na szkołę i pożywienie dyrektorowi, 
a miasto Kazimierz 200 złotych pensyi. 2) Szkoła na 
Zamku; znajdował się przy nićj jeden nauczyciel, a 6 
uczniów. Przyczyną tak małćj liczby uczniów była ta 
okoliczność, iż wielu młodych księży przy katedrze tru- 
dniło się, prywatnie uczeniem młodzieży. Potrzeby tćj 
szkoły opatrywał scholastyk krakowski. 2) 83) Szkoła ś. Flo- 
ryana,*) miała jednego nauczyciela, uczniów 14. 4) Szkoła 
$ Mikołaja, dla braku funduszu świeżo wówczas została 
zamkniętą, a dzieci z tćj parochii uczęszczały do szkoły 
przy kościele Panny Maryi; dom szkólny wystawiony przez 
X. Krzyżanowskiego, proboszcza u ś. Floryana, był w do- 
brym stanie. 5) Szkoła 'ś. Piotra na Piasku miała uczniów 
10, jednego nauczyciela. 6) Szkoła Panny Maryt miała 
jednego seniora i jednego nauczyciela, który pobierał ro- 
cznie 72 złote, wypłacane mu przez prałata kollegiaty i ma- 
gistrat krakowski; uczniów było 50, Dom szkólny tak 
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3) Ta sama szkoła w r, 1788. miała już 40 uczniów, na 3 
klassy podzielonych. W najwyższćj sposobiono uczniów do szkół 
wyższych; w drugićj uczono grammatyki dla szkół narodowych na 

- klassę I.; nauki chrześciańskićj i arytmetyki, /w najniźszćj czytać 
i pisać. Dom szkólny był murowany, nabyty od klasztoru 1530 r. 
|— 3) Szkólkę na zamku wystawił r. 1533. Mikołaj Radliński, her- 
< bu Wieniawa, scholastyk krakowski; patrz wyżćj. 

| 1/8) Szkółkę tę założył Jerzy z Lubrańca, podkanclerzy i pro: 

boszez przy kościele św. Floryana 1493 roku. Senior szkoły po- 

bierał według fundacyi Jerzego z Lubrańca 10 grzywien rocznie; Ę 

prócz tego miał procent od 100 grzywien, zapisanych szkółce r. 

1580. Miał i inne jeszcze dochody pod nazwiskiem: Judaica, Fi- 

gilie, anniwersarze, gwiazdka, kolenda i t. d. „Friskeao | 
m 





znalazłem w aktach kommissyi edukacyjnćj opisanym: 
»Szkoła ta jest domem naroźnym, z jednćj strony styka- 
jącym się z domem 00. Dominikanów, a z drugićj ku 
Nowćj bramie z ich klasztorem. Szkoła ma facyatę, czyli 
front, na którćj malowany obraz N. M. P. obrócony na 
ulicę sienną, o czterech oknach, dwóch na każdem piętrze. 
Bok tćj szkoły obróconym jest ku jatkom rzeźniczym po 
8 mający okien na obydwóch piętrach. Drzwi do szkoły 
dosyć są mocne, dębowe, dobrze opatrzone; obok któ- 
rych jest okno z kraty żelaznćj, i to jest całem jego opa- 
trzeniem, gdyż ani okien, ani okienic niema, ani nawet 
_ deskami nie zabite. Wszedłszy do domu jest sień wielka, 
brukowana, mająca dwa filary, utrzymujące sklepienie, 
Idąc wprost trafia się na drzwi dębowe, malowane, do+ 
brze opatrzone, a te są do szkoły, w którćj pieca niemasz, 
ławki niektóre popsute, inne dosyć dobre, w środku szkoły 
jest filar, utrzymujący sklepienie, podłoga jest dobra, po» 
wała dużo zdezelowana, okien ma trzy. Idąc na pierwsze 
piętro po złych wschodach i niedorzecznych, wychodzi 
się na plac pusty, czyli sień jakąś, którą mięszkańcy tójże 
szkoły zowią sferą, i ta jest o jednem oknie pustem bez 
żadnego opatrzenia na uszczerbek szkoły, gdyż tamtędy 
śnieg wpadający w zimie, lub deszez w lecie zaciekający 
rujnuje podłogę. Z tćj sfery po lewćj ręce wchodzi się 
do pomięszkania seniorskiem zwanego, opatrzonego dwoma 
sionkami i dwoma izbami, które pośrednią ścianę mają 
drewnianą, okna dość dobre, lecz piec i podłoga nie 
warte. [Idąc na prawą rękę jest wąski, ciasny kury- 
tarzyk prowadzący do stancyi, gdzie dopiero prezentuje 
się prawdziwa pustka; ten kurytarzyk bowiem  prze- 
dziela stancye na dwa szeregi; jednegu szeregu stan- 
cye mają okna na jatki rzeźnicze, drugiego mają okna 
ku domowi  psałterzystów, w pierwszym szerego stan- 
cye, pierwsza pod. Numereim 2. ma okno i drzwi dobre; 
piec zły i podłogę, wszystkie ściany drewniane. Stan. 
cya pod Numerem 6. mała o jednem oknie, dosyć do- 
brze opatrzona. Stancya pod Numerem 7. obszerna, drzwi 
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do nićj dobre, lecz piece i podłoga w nićj zrujnowane, 
ściany zaś dwie drewniane, a dwie murowane. Idąc na 
drugie piętro, podobnie, jak na pierwsze po zrujnowa- 
nych wschodach jest podobna sfera jak na dole, po lewćj 
ręce jest podobnie rozżdysponowane pomięszkanie, tylko, 
że bardzićj zrujnowane; po prawćj ręce jest kurytarzyk 
ciemny , przedzielający stancye na dwa szeregi. W szeregu 
pierwszym jest stancyi sześć; pod Nr. 9. i ll. dosyć opa- 
trzone, ale pod Numerem 10. 12. 13. 14. formalną pre- 
zentują pustkę; w szeregu drugim jest pięć, lecz wyją- 
wszy stancyą pod N. 19. wszystkie inne, to jest, pod 
Numerem 15. 16. 17. 18. zupełnie są puste i mięszkalnemi 
w żaden sposób bydź nie mogą. Z drugiego piętra za- 
miast wschodów po drabinie, gdy tego potrzeba, wchodzi 
się pod dach, który jest całkiem zrujnowany i przezro- 
czysty o jednćj rynnie, z innych stron woda prosto na 
ulicę ścieka. Szkoła ta stoi na piwnicach, a bardzićj lo- 
chach zawalonych, grożących niebespieczeństwem i ruiną 
szkole, jak teraz dało się widzieć, gdyby ostrzeżony przez 
Pana seniora prowizor temu nie był zapobiegł. ')e — Szkoła 
ta miała swój statut przez Antoniego Burskiego w r. 1696. 
zebrany, który obejmował powinności i ustawy szkólne, 
władzę i urząd seniora dawnićj opisane, oraz postanowie- 
nie X. Hyacynta Łopackiego 1757 roku przez rektora 
akademii potwierdzone. Nabożeństwo w szkole odby- 
wało się według przepisów postanowienia X. Łopackiego, 
to jest, jutrznie, processye, śpiewanie psałterza. Opieka 
szkoły należała do magistratu krakowskiego, który mię- 
dzy innemi dostarczał drzewa opałowego. Dochody jćj 
były następujące: 1) procent od 3000 złotych przez X. Ło- 
packiego r. 1757. na wsi Korzkwi zabespieczonych; z tego 





/) Komissya edukacyjna darowała w r. 1780 miastu Krakowo- 
wi na reperacyą tćj szkoły kamienicę po Jeżuitach, stojącą na ulicy 
szpitalnej pod Nrem 545. Z kamienicy miał magistrat 500 złotych 
rocznie czystego dochodu, ale reperatyą szkoły zajął się dopiero 
w 1793 roku. | SHBĄO 911 
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procentu pobierał senior 33 złote, a dyrektor 72. 2) pro- 
cent od 100 złotych na kamienicy Krysztofa Jesaczka na 
mikołajewskićj ulicy. Zresztą inne jej dochody były z kolen- 
dy, gwiazdki, elemozyny, judaiki i innych niektórych wy- 
dzierstw, które jako niesprawiedliwe i nieprzyzwoite ko- 
missya edukacyjna zakazała. Seniora i dyrektora tćj szkoły 
prezentował magistrat, a rektor akademii potwierdzał. !) 
1) Szkoła ś. Ducha, miała jednego nauczyciela i trzech 
uczni; nauczyciel utrzymywał się z opłat szkólnych. Bu- 
dynek szkólny dobry murowany, o pięciu pokojach i dwóch 
salach.?) 8) Szkoła WW. Świętych, miała 1 nauczyciela 
a 30 uczniów; nauczyciel utrzymywał się tylko z opłat 
od uczniów. Prócz nauczyciela (dyrektora) był przy nićj 
senior, który miał na utrzymanie swoje dziesięciny ze wsi 
Piotrkowic, w powiecie proszowskim  położonćj, kozu- 


1) Szkoła Panny Maryi miała w r. 1788. 154 uczniów. Z tych 
34 mięszkało w domu szkólnym, to jest 6 dyrektorów, 12 do 
szkół przygłównych (Nowodworskiego) chodzących, a 16 uczących 
się w samćj szkole P, Maryi. Dziewięciu z ostatnich byli mendź- 
cantes, to jest utrzymujący się z żebraniny. Szkółka podzieloną była 
na 3 klassy, to jest na 1. doskonalących się, 2. postępujących i 8. po- 
czątkujących. Godziny były od 8—10 zrana a od 2—4 po połu- 
dniu. Resztę czasu trawili uczniowie na powtarzaniu lekcyi z swoi- 
mi dyrektorami. Uczono w tćj szkółce grammatyki dla szkół naro- 
dowych na klassę I. Arytmetyki, nauki moralnćj, katechizmu, 
czytać i pisać podług elemenfarza narodowego. — Q szkole tćj 
taką czyni wzmiankę Pruszcz w »Klejnotach stołecznego miasta 
Krakowa:« »Jest i szkoła zmurowana, (1650) która ma za seniora mi- 
strza ze dwiema bakalarzami na ćwiczenie dziatek miejskich i do- 
statek ma studentów do śpiewania. W pośrodku tćj szkoły jest 
obraz Panny Maryi piękny i wspaniały, pod którym we dni święte 
świece gorywają, a w każdy dzień litanie śpiewają studenci z tćjże 
szkoły. « i (5-4 

2) Około 1788 zamieniono gmach szkólny w fabrykę sukna. 
W dawniejszych czasach szkołę tę utrzymywali Kanonicy regularni 
de Saxia, w Krakowie zwani Duchniakami. »Przy tym kościele 
jest szkoła z mistrzem, kantorem i z studentami, a ci mają Ży- 
wność swą z przerzeczonego konwentu.« — mówi Pruszcz w »Kłej- 
notach stołecznego miasta Krakowa. * | 
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bale i podarunki żydowskie, a od żydów mięszkających 
w: ogrodzie królewskim 4 beczki piwa rocznie; z fundu- 
szu jakiegoś Smoleńskich pobierał tenże senior od proku- 
ratora kollegiaty WWSS. 24 złotego, a dla uczniów na 
drzewo 12 złotych. Dom szkólny był murowany i mie- 
ścił w sobie 100 mięszkańców, między którymi 3 dyrekto- 
rów. 9) Szkoła $. Szczepana, miała ł nauczyciela a 6 
uczniów. ') Dom szkólny murowany, wystawiony na po- 
czątku lógo wieku przez sławnego Macieja z Miechowa, 
kronikarza, miał salę i 13 pokoików,. ale był w jak naj- 
opłakańszym stanie, bez okien, dachu, podłóg, piecy 
it. p. Szkoła ta miała swój statut, dany jćj przez Se= 
bestyana Piskorskiego, rektora akademii; obejmował on 
wszystkie powinności seniora i mięszkających w szkole 
studentów. Senior i dyrektor pobierał od r. 1589. dzie- 
więć razy do roku judatkę od Zydów. [Inne dochody 
jego były, kolenda i gwiazdka. 10) Szkoła świętej Anny, 
miała 1 nauczyciela, 5ciu uczniów. *) 


') W 17 wieku znajdowała się w bardzićj kwitnącym stanie. 
Pruszcz w dziele: Klejnoty stołecznego miasta Krakowa, mówi 
o nićj: „Ma szkołę i mistrza (kościół ś. Szczepana), kantora i stu- 
dentów i dzieci w naukach progres znaczny biorący dostatek. "Ta 
szkoła zbudowana od Macieja Miechowity, kanonika krakowskiego, 
na tej wymalowany jest obraz Panny Przenajświętszćj, przed któ- 
rym litanie dzieci szkólne śpiewając EE 

*) W roku 1786 dom szkólny murowany zajęli <hirurgowie, 
uczęszczający na akademią krakowską; mięszkało ich tu czternastu. 
W siedmnastym wieku szkółka ta musiała być w dosyć kwitnącym 
stanie. Pruszcz bowiem w dziele: Klejnoty stołecznego miasta 
Krakowa, mówi o nićj: „Ma ten kościół ($. Amny) szkołę, zmu- 
rowaną od Macićja Miechowity, kanonika krakowskiego, w której 
mistrz, kantor i studenci mięszkają.« — i 
W 16 i 17 wieku było w Krakowie daleko więcej jeszcze szkó-_ 
łek. Paprocki Herby rycerstwa polskiego pag. 234. przywodzi przy 
wilćj, dany kościołowi ś. Jakuba w Krakowie na Kazimierzu w r. 
1462, w którym między innemi czytam: »ltem rector scholae quem 
praępositus instituet, per se vel seholarem sufficientem horas emnes 
et missam dominae nostrae cum mansionariis "decantabit.* Pruszcz 
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1) Szkoła elementarna w Chęcinach, miasteczku gro- 
dowem w wojewodztwie sandomirskiem, miała jednego nau+ 
czyciela, uczniów trzydziestu, Funduszem tćj szkółki była 
dziesięcina w Mostach, Syzwka rocznie przeszło 200 
_ złotych. 

12) Szkółka elementarna w Bodżęcinie, miasteczku w wo- 
jewodztwie sandomirskiem, powiecie chęcińskim, miała 1 
nauczyciela, 80 uczniów, i 385 zł. stałego dochodu rocznie. 

13) Szkółka elementarna w miasteczku Słupsku w wo- 
jewodztwie: sandomirskiem, powiecie chęcińskim. 

14) Szkółka elementarna w mieście Łagowie, w woje- 
wodztwie sandomirskiem, powiecie chęcińskim, miała | nau- 
czyciela, 12 uczniów. 

_15) Szkółka elementarna w Busku, e I nauczyciela, 
uczniów chłopców 19, dziewcząt 7, dom szkólny murowany. 

16) Szkółka elementarna w Krzyżanowicach , miała 
1 nauczyciela, 8 uczniów. 

17) Szkółka w Pińczowie, miała 1 pam iw 18 
uczniów, 4 uczennice. 

18) Szkółka elementarna w Wielkim Xiążu, miała dom 
szkólny porządny murowany .r. 1776. kosztem X. Bra- 
chmana. Zacny ten kapłan przeznaczył nadto corocznie 
po 400 zł. na nauczyciela, któremu Margrabiowie Wielo- 
polscy drzewo na opał dawali pęzpiatnie, Uczńiów miała 
ta szkółka 40. + 

_19) Szkółka w Andrzejowie, miała dom kólcy, dre- 
wniany wygodny i przestronny. Xiądz Wojszczyna, nie- 
gdyś proboszcz miejscowy uposażył tę szkółkę 4000 zło- 
temi, a X. Maurycyusz 520 złotemi. Uczniów było 42. 
Nauczyciel prócz złotych 80. pobierał jesączę. od miasta 
i proboszcza ordynaryą. | 

20) Szkółka w Skalmierzu, miała jednego nauczyciela 
a uczniów dwudziestu, 

cał RE 8 OOBGNAPE: w Bkępnkawie, 3 zRłooPĄ przez 
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Krysztofa Radzkiego, plebana kaszowskiego, który na ten 
cel oddał 4000 złotych. Z procentu od tćj summy utrzy- 
mywano nauczyciela i pięciu ubogich chłopców, rodem 
z Skarszewa. Szkółka ta zostawała pod zarządem kano- 
ników regularnych grobu chrystusowego przy kościele 
farnym. Uczyło w nićj dwóch nauczycieli księży, czytać, 
pisać, katechizmu i rachunków. Uczniów było 32, i dzie- 
Kli się na poczynających uczyć się i doskonalących się. 
22) Szkółka elementarna w Klimuntowie 3 mile od 
Sandomirza, utrzymywana kosztem proboszczy miejscowych, 


23) Szkółka 
24) Szkółka 
25) Szkółka 
26) Szkółka 


'27) Szkołka 


28) Szkółka 
29) Szkółka 
30) Szkółka 
381) Szkółka 
32) Szkółka 
33) Szkółka 
34) Szkółka 


elementarna w mieście Opatowie. 
elementarna w Połańcu. 
elementarna w Pacanowie. 
elementarna w Osieku. 
elementarna w Staszowie. 
elementarna w Tarłowie. 
elementarna w Pokrzywnicy. 
elementarna w Zawichoście. 
elementarna w Łagowie. 
elementarna w Słupi. 
elementarna w Borzęcinie. 
elementarna w Iłży. 


35) Szkółka elementarna w Kielcach, miała jednego nau- 
czyciela, uczniów 25. funduszu stałego 60 złotych rocznie. 

36) Szkółka elementarna w eż „rip którą XX. Cy- 
stersi utrzymywali. 

- 87) Szkółka elementarna w Szydłowcu. | 

38) Szkółka elementarna w Wiślicy, : miała 1 nauczy» 
ciela, któremu scholastyk płacił rocznie b ze, uczniów 
11, uczennic 4. | 

39) Szkółka elementarna w Dubnie. 

40) Szkółka elementarna w Równem. 

41) Szkółka elementarna w Zasławiu. 

42) Szkółka elementarna w Turzysku. 

43) Szkółka elementarna w Owruczu. 

44) Szkólka elementarna w Kaniowie. 

45) Szkółka elementarna w Kupinie, którą XX. Karme- 
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lici utrzymywali. I w wielu innych miejscach.') * 
W Wielkićjpolsce były szkoły elementarne: 

1) WPoznaniu farska, już od trzynastego wieku istnąca, 
utrzymywana kosztem magistratu; druga przy tumie, ko- 
sztem kapituły utrzymywana, 

2) Szkółka elementarna w Buku. O tćj szkole mówi 
wizyta Kaczkowskiego z r. 1738. »Rector scholae salia- 
ratur per magistratum bukoviensem -quolibet quartuali flore- 
nis quinque et praeterea solita habeat stipendia et obven- 
tiones, a scholaribus quos instruit.« 

3) Szkółka elementarna w Lwówku. 

4) Szkółką elementarna w Gnieóne, utrzymywana ko- 
sztem kapituły. ?) 

5) Szkółka elementarna w O Ró nauczyciel brał 100 
złotych od magistratu. 

6) Szkółka elementarna w Wrześni. 

7) Szkółka elementarna w Powiedziskach. 


1) Było szkołek elementarnych w Małćjpolsce około 17738 bez 
porównania więcćj; ale wizytatorowie komissyi edukacyjnćj. nie za- 
wsze skrupulatnie polecenia jćj wypełniali, mianowicie zaś co do 
zwiedzania szkółek elementarnych, lub przynajmnićj dokładnego 
wywiedzenia się o nich. Dla tego w raportach ich komissyi edu- 


kacyjnej zdawanych, znajduje się zwykle wzmianka o kilku tylko 


takich szkółkach, a resztę oznaczali literami ś £. d. albo też i in- 
dziej. | tak np. były szkoły parochialne jeszcze: 1. W Kurze- 
lowie, na którą wdowa Grabowska w roku 1521, dziesięcinę sno- 
pową ze wsi Zakrzewa zapisała, a Marcin Piegłoński w r. 1654. 
9000 złotych dla tćjże szkółki na dobrach Czuszów i Czuszowek 
legował. 2. W Koziegłowach, dla którćj X. Łukasz Lubaszewski, 
proboszcz czerleinski w r. 1767 na dobrach Pokładki 2000 zł. pol- 
skich legował. 3. Szkółka elementarna w Urzędowie, na którą 
w roku 1758 X. Józef Marszałkowski, proboszcz żabinski 5000 zło- 
tych na dobrach Boby i mieście Urzędowie zapisał, 4. W Zamo- 
ściu, na którę Tomasz ordynat Zamojski r. 1621. 40,223, złotych 
polskich ówczesnych zapisał i ki. h. 

*) W Gnieźnie były jeszcze prócz tej, dwie inne szkółki, t 
jest przy kościele parochialnym w mieście i przy kościele fułąć 
chialnym na przedmieściu ; o tej | wspomina już spis kościołów ar- 
oweoć Łaskiego. 
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8) Szkółka elementarna w Kościanie. | 
9) Szkółka elementarna w Grodzisku. | j 
R 10) Dwie szkoły elementarne w Kaliszu, jedna przy | 
kollegiacie, i o tćj wspomina juź ordynacya arcybiskupia 
z r. 1406,, dyrektor przy nićj pobierał 100 złotych; druga 
przy kollegiacie ś. Mikołaja, utrzymywana kosztem kano- 
ników regularnych lataraneńskich, 


u 
i 
; 
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11) Szkółka elementarna w Zdunach, na którą magi- 
strat dawał 100 zł. rocznie, 

12) Szkółka elementarna w Koninie. Szkółka ta była 
tu juź od czasów jagielońskich, miała osobny murowany 
dom i następujące uposażenia. 1. 1000 złotych polskich 
zapisane r. 1758. przez Grzegorza Ambroszkiewicza wicesre- 
genta grodu konińskiego. 2. 1000 złotych przez tegoż na 
dobrach Rychwale 1765 r. zapisane. 3. 100 złotych pro- . 
centu rocznego od summy, którą szkole zapisał 1770 roku 
Walenty Goździkiewicz, mansyonarz fary konińskićj; na- 
reszcie 4. 24,000 złotych polskich, które proboszcz ko- 
niński, Teofil Kraśnicki, zapisał Pijarom radziejowskim 
pod warunkiem, aby ciż kilku nauczycieli Pijarów przy 
Szkole miejskiej w Koninie utrzymywali; co też przez lat. 
kilką robili, ale już przed wstąpieniem na tron Stanisława 
Augusta, przestali. — W Koninie przy kościele farnym 
była osobna szkółka dla dziewcząt, w którćj się kilkana- 
ście dziewcząt uczyło czytać, pisać i szyć. 

13) Szkółka elementarna w Zagorowie, która miała 
dom szkólny i za uposążenie kawałek roli. mm 

14) Szkółka elementarna w Rychwale.. 

_15) Szkółka w Dobroszynie, wsi do dekanatu koniń- 
skiego należąc. 

16) Szkółka. <lementarna w w Rusoiie, w dekanacie ko- 
nińskim. ad 

17) Szkółka dłmóitaryi w Krotoszynie, ciągi ab. 
szkólny własny, a magistrat PRA na jćj alrzpuzyawie 
100 złotych rocznie. 

18) Szkółka elementarna w Sulnsiczsydik Sebyście 
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Klonowicza; magistrat dawał na jćj utrzymywanie 200 zł. 
rocznie. 

19) Szkółka clementarna w Stawiszynie była już od 
wieków; w roku 1610. był przy nićj nauczycielem Jan 
Turcius i pobierał z batem 40 kale: ówczesnych 
pensyi rocznej. 

20) Szkółka KERR. w Kobylinie, ną utrzymywa* 
nie którćj magistrat dawał rocznie 80 złotych, 

21) Szkółka elementarna w Kazimierzu. 

22) Szkółka elementarna w Kłecku, o którćj już Da- 
malewicz w żywotach arcybiskupów gnieźnieńskich w ł5 
wieku wspomina. Miała własny dom. krh 

23) Szkółka Pakt w Wągrówcu, miąłą wlasny 
dom i ogród. i 

24) Szkółka Alinokiarna w Koźmin, 

25) Szkółka elementarna we wsi. Bidkypicneki pod Ka- 
liszem była już r. 1639. 
26) Szkółka elementarna w Tursku od 17go wieku. 

27) Szkółka elementarna w Pleszewie. 

28) Szkółka elementarna w Kotlinie pod Pleszewem. 

29) Szkółka elementarna w Kopanicy. 

30) Szkółka elementarna w Wolborzu. ' - 

31) Szkółka elementarna w Łasku przy kollegiacie, była 
już w 16. wieku. 

32) Szkółka elementarna w Widawie. Dla szkółki tej 
zapisał Macićj Wężyk Widawski 7000 zł, pol. Summa ta 
w r. 1738. przez Józefa Hr. Przerębskiego podniesiona, za- 
bespieczoną została na dobrach Dąbrowie. Uczył w owej 
tój akademik krakowski, uczniów było 35, 

- 88) Szkółka. elementarna w Żarnowie. 

34) Szkółka elementarna w Radomsku. 

35) Szkółka elementarna w Kłobucku, ślady down 
przez kanoników regilarnych, którzy młodzież paz aż 
do retoryki. 

36) Szkółka hereik w NOREPRCE 

_ 87) Szkółka elementarna w Przedborzu. 

„ 88) Szkółka elementarna w :Kurzelowie. 


156 


39) Szkółka elementarna w Wielopolu. 

40) Szkółka elementarna w Mazewie pod Łęczycą, do 
którćj dzieci drobnćj ślachty uczęszczały. 

41) Szkółka elementarna przy archikolegiacie w Łęczy- 
cy, na nauczyciela którćj, zawsze akademika krakowskiego, 
Archidyakon Krzęciewski wyznaczył pewien fundusz, który 
atoli około 1780 r. zaginął i szkółka upadła. 

42) Szkółka elementarna w Łowiczu, utrzymywana ko- 
sztem Rybińskiego, kanonika łowickiego. Druga paro- 
chialna w Łowiczu, która miała dziesięciny na dobrach 
Zabosłowo wielkie. Szkółka ta przy kolegiacie była już 


za czasów Prymasa Jana Łaskiego, a nawet już r. 1433. 


43) Szkółka elementarna w Szamotułach; miała roz- 
maite fundusze; z procentu od nich utrzymywał się nau- 
czyciel. Najdawniejszy fundusz był 200 grzywien z r. 
1405, lokowanych na dobrach Kempa. Inne nieznaczne 
fundusze pochodziły z legatów mieszczan szamotulskich, 
np. Adama Łakomego z r. 1641, Krasnka z r. 1691, Czar- 
kowskiego, archidyakona poznańskiego z r. 1738. »Prae- 
ter hos census ac salaria a civibus samotuliensibus perci- 
pit rector consolationem a Judaeis samotuliensibus pro 
posse tempore nundinarum.« mówi wizyta. 

44) Szkółka elementarna w Chodzieżu. 

45) Szkółka elementarna w Margoninie. Na utrzy- 
my wanie tćj szkółki zapisała Barbara z Poninskich Gębi- 
cka, kasztelanowa nakielska 2100 złp., r. 1725. Summa 
ta lokowana na synagodze margoninskićj przynosiła ro- 
cznie 210 złp.; z tych pobierał 200 nauczyciel, a 10 złp. 
obracano na papier i elementarze dla ubogich uczniów. 

46) Szkółka elementarna w Jastrowie. 

47) Szkółka elementarna w Pile. 

48) Szkółka elementarna w Wieluniu. Tu w r. 1740 
był nauczycielem Jan Kozakiewicz, który zawarł kontrakt 
z magistratem i na mocy tego kontraktu pobierał kwar- 
talnie 25 złp. z kassy miejskićj, a każdy uczeń uczący się 
alwaru dawał mu 14 zł. kwartalnie, ten co się uczył na 
elementarzu 24 grosze, a ten, co się uczył na tablicy 12 


| l MPW 


157 


groszy. Prócz tego każdy uczeń musiał mu dadź corók 
furę drzewa. 

49) We wsi Trzebiszewie pod Skwierzyną; w szkółce 
tutejszej pobierał nauczyciel od każdego kmiecia po wiers 
telu żyta, od zagrodnika po pół wiertela, od każdego 
kmiecia i zagrodnika po snopku Żyta i jęczmienia; na Boże 
Narodzenie od każdego kmiecia po placku i pork chle- 
ba. Miał łąkę i dwa ogrody. 

50) Szkółka elementarna w Wałczu. 

51) Szkółka elementarna we wsi Nadarzynie. 

52) Szkółka elementarna we wsi Sypniewie. 

58) Szkółka elementarna we wsi Swecya.. 


- 54) Szkółka elementarna we wsi Marcinkowie, 

_55) Szkółłga elementarna w Tucznie: 

56) Szkółka w Miejskićj Górce, która miała 70 zło: 
tych dochodu od 1000 złotych, zapisanych przez plebana 
miejscowego Franciszka Nutyńskiego. 

57) Szkółka elementarna w Skwierzynie. 

58) Szkółka elementarna w Pniewach. 

59) Szkółka elementarna w Wronkach już w siedm= 
nastym wieku: istnąca. 

60) Szkółki trzy elementarne w Warszawie: 1. przy 
kościele P. Maryi, na którą była zapisana włoka gruntu, 
którą proboszcz zawiadywał. '2. Przy kościele ś. krzyża, 
którą XX. Missyonarze utrzymywali i 8. przy kościele 
ś. Jędrzeja, którą utrzymywali XX. Reformaci. 

61) Szkółka elementarna w Srodzie. | 

62) Szkółka elenientarna w Mławie, na którą w r. 1763. 
Macićj Czubowicz, proboszcz w Lutocinie 10,000 złotych - 
połsie przeznaczył. Uczyli w tćj szkole X. Missyonarze. 

63) Szkółka elementarna w Jasieńcu pod Warszawą, 
nadalkć 2000 złotych kapitału, zahipotekowanych na dó* 
brach Falencinie 1756 roku. 

I w wielu innych miejscach. 
W : szkółkach - elementarnych uczono tego. samego, co 
w przej epoce, to jest, "— pisać, trochę rachun- 
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ków, tróchę łaciny z Donata, a nadewszystko ministrantury 
i katechizmu, także śpiewu kościelnego. 
Uniaci na Wołyniu, Podolu, Ukrainie, Rusi czerwonej 
i w Litwie, mało mieli szkółek i w tćj epoce; po miastach 
bowiem tych prowincyi były szkółki katolickie, polskie; 
nawet szkoły niższe, które w tej epoce Bazylianie tu i ów- 
dzie otworzyli, były łacińskie i polskie. Przy niektórych 
tylko cerkwiach były szkółki ruskie. 
Szkółki prote- _ Szkółki protestanckie w Wielkićjpolsce i Prusach kró- 
"anekie.  |ewskich pomiędzy pokoleniem niemieckiem były tylko nie- 
mieckie , ale nierównie lepsze od katolickich polskich; w nich 
bowiem naukę zastósowywano bardzićj do przyszłych za- 
wodów życia młodzieży, i kantorzy, pastorowie, kandy- 
daci teologii, przybysze z Niemiec wprowadzali do nich 
lepsze metody uczenia, używane w ich ojezyznie; więcćj 
też w ludziach tych było nauki i gorliwości w uczeniu 
młodzieży, niż w naszych mistrzach, kantorach i dy- 
rektorach. 
Wychowanie _ _ W wychowaniu kobiet niezażzła w tćj epoce żadna od- 
kobiet- miana. Było ono jak dawnićj-w ręku zakonnic; 1) wszakże 
wyższe i bogatsze domy zaczęły do córek swoich spro- 
wadzać już oćhmistrzynie Francuzki, i pierwszą pensyą 
-_ w Polste otworzyła w Warszawie, Niemka Strumle 
Wychowanie _ _ Wychowanie prywatne zagęściło się w tćj epoce nie- 
prywatne  zmiernie. Ślachta bowiem posiadająca mierne majątki nie- 
mogąca zatćm kilku synów oddać do kollegiów nobilium, 
| bo na toby ją niach ś wzegpiyiąj też PE ich do 7 orig 


a) Nie wsżystkie jeduakie zakonnice , Wsijąch” Ł wolf. lat. 

rów swoich obowiązek utrzymywania szkół panieńskich, czyniły 

temu obowiązkowi zadosyć. "Tak np. w Grodnie jeden” z klaszto- 
rów panieńskich miał sobie nadany fundusz 2000. chłopów pod wa- 
runkiem, żeby zakonnice 30 panienkom ubogim stanu ślacheckiego 
swoim kosztem edukacyą dawały i idące z tych panien za mąż ma- 
łym posagietn opatrywały, Tymczasem zakonnice fundusz obracały 
na swoje własne potrzeby, nie wypełniając w najmniejszej "oj 
woli fundatora. Czytaj: szy Sokczwąz koja nad projektańki wag e 

_ dem duchowieństwa" | ok zwosdązotkA 
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pospolitych, przyjmowała do nich nauczycieli domowych. 
Że zaś za czasów Augusta 1II. wszystka majętniejsza ślachta 
rzuciła się do języka francuskiego, przeto na takich nau- 
czycieli domowych brano najczęścićj Franeuzów, nieraź 
awanturników, którzy bez najmniejszćj nauki, w własnej 
ojczyźnie wzgardzeni znajdowali u nas chleb, poważanie 
i znaczenie. Niestety! pomiędzy tymi Francuzami pełno 
było Damonów Krasickiego, pełno Mehćeów 1) «a bardzo 
mało Pźrrhtsów a Vartllaeo.*) Ztąd też wychowanie 


1) Mehće, Francuż; sprowadzony w pocżątkach panowania Sta- 
nisława Augusta na nauczyciela domowego do pewnćj znakomitej 
rodziny polskićj, gdy zamiast ucżenia powierzonego staraniu swe- 
mu chłopca, brał się w=nienajprzyzwoitszy sposób do córki tćj ro- 
dziny; ukarany sprawiedliwie; wyniósł się do Francyi i z zemsty 
w nędżnych pismach swoich, np.- Ł*Orangoutang polonais; la 
pretendue revolution połonaise, miotał najbezczelniejsze potwarze 
na cały nasz naród. Już był starcem, gdy pułk ułanów polskich 
w prźechodzie do Hiszpanii stanął nii noclegu %w mieście, w którem 
Mehće mięszkał. Młodzi oficerowie tego półku dowiedziawszy się 
o mięszkaniu Mehćea, pośli go odwiedzić i dali mu znowu nauczkę, 
jak dobre imię narodu, który mu zadnćj krzywdy niewyrządził, 
a był od niego złośliwie szarpanym, szanować należy. 

2) Innego charakteru i sposobu myślenia od Mehćea był uczo- 
ny i zacny Francuz Pirrhis a Varillaeo, sprowadzony de Polski na 
nauczyciela domowego książąt Sanguszków. Wdzięczny ża dobre 
obejście się ż sobą Polakow i względy których doznawał u najpiet- 
wsżych w kraju osób; wydał w łacińskim języku dzieło: »Zebra= 
nie polityczne albo krótki opis różnych panowania polskiego odmian, 
w którym rżeczypospolitćj , czyli wolności; tudzież i na sejmach 
wolnego hiepozwalam głosu ; pierwiastki , postępek i stan teraźniej- 
szy, "nowym sposobem wynajdują się i dokładnie opisują. Z ła- 
cińskiego na polski język przetłumaczone. W Warszawie w dru- 
karni JKMości i rzeczypospolitćj Societatis Jesu. Roku 1763. — 
Bvo.. W przedmowie do stanu rycerskiego tak mówii »Sżczęśli- 
wym jakowymści rżecży zrządzeniem, mający mieć w ćwiczeniu 
Jaśnie Oświeconych Książąt Sanguszków przełożeństwo, w blisce 
od lat piąci do Polski wezwany, czegokolwiek cudzoźićmiec sobie 
życzyć może, tego wszystkiego w samym wolności i gościnności 
łonie, żem dożnał, wdzięczną pamięcią wyznaję. Waszą tedy maj- 
ślidbótańcjai vymR atpezejkością: i i zachęcony, wszystkie 
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prywatne ślachty w tćj epoce było po największćj części 
najprzewrotniejsze, stokroć gorsze od największćj ciemnoty, 
bo wiodące do zepsucia, lekkomyślności i niesłychanego 


siły moje na to łożyć umyśliłem , czembym prace i usługi z wiel- 
kością wdzięczności mojćj mógł porównać, Waszćj żądza chwały, 
o wasz pożytek staranie, sercem mię, że tak rzekę, współobywa- 
telem waszym uczyniło, i narodowi, który za najszczodrobliwszy 
uznałem, hajwyższych życzyłem szczęśliwości, Nowa ztąd w ćwi- 
czeniu owych książąt nastąpiła gorliwość, a w urzędzie moim po- 
mnażając się na pospolite ujrzałem dobro i ojczyzny uszczęśliwie- 
nie: sądziłem, że mało uczyniłbym , jeźliby pobożnością zaszczy- 
ceni, niewinnością obyczajów żnakomici i biegli w naukach San- 
guszkowie', imienia swego wszędzie pamiętni, i rodowitemi ozdobienj 
byli cnotami, ale sądząc, iż oni dla najwspanialszćj ślachty i rzeczy- 
pospolitćj są urodzeni, Żądałem ich uczynić kochającymi stan ry- 
cerski i prawćj wolności mężnymi obrońcami. « 

sAżebym snadnićj umysł ich od obcych obyczajów mógł oder- 


wać, a do pospolitego dobra i straży praw nakłonić, sądziłem, Że- 


by śiędcy obywatelami swymi dłużćj przetrwali, a tak za rozpo- 
rządzeniem Jaśnie Oświeconćj Księżny matki, za którćj imieniem 
cnota i chwała następuje, ich odjazd w dalekie kraje jeszcze przy- 
trżymywany żostawa. Skrytości tymczasem Państwa i Narodu 
Waszego dla tego przetrząsłem, aby, ile potrzeba wyciąga, prawa 
ojćżyzny nadewszystko i uchwały poznali, a do publicznych spraw 
chętniej się sposobili.* 
Zacny i uczony ten Francuz wydał jeszcze następujące dzieła: 
1) Listy o bezkrólewiach polskich do JO. Książęcia Jana Sangu- 
szka francuskiem językiem przez JMPana Pirrhis de Varille pi- 
sane, na polski język przełożone. WW Warszawie 1304. Bvo 
stron 72. 
2) Lettre sur Peducation d'un Seigneur polonais, A Varsovie 
dans Fimprimerie royale et de la republique, Chez les RRPP. 
Les pieuses Ecoles 1767, Bvo. Mizler donosząc o wyjściu tego 
- dzieła z druku w piśmie »Acfa liferaria regni Poloniae ,« do- 
daje: „Optandum, ut quam plurimi in Polonia sint Varilli, ga 
ceteris hoc officio fungentibus exemplo esse possint !« 
Ten sam zacny Francuz Pirrhys de Varille przebywał późnićj 
z żoną w Lubartowie i miał wielkie względy u Krasickiego, naten- 
czas biskupa warmińskiego, do którego często listy pisywał, W je- 
dnym z nich z dnia 11. Kwietnia 1767 mówi między innemi. »Per- 
| mettez moi <ozski a Vos bontćs un homme, que jadis lisait Ho: 
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marnotrawstwa. Przykład i skutki takiego wychowania wy- 
stawił nam Krasicki w jednym z rozdziałów Pama Pod 
stolego. Że nie przesadził w opisie niedowarzóonego mło- 
dzieńca, dowodzą dziś jeszcze nawijające się pomiędzy nami 
nieszczęsne ofiary takiego wychowania, które sobie za 
chlubę poczytują, że ojczystego języka nie umieją, że się 
ani na wiejskićm gospodarstwie, ani na niczćm zgoła nie 
znają. : 
Jak w poprzednich epokach jeździła i w obecnćj młodzież 
nasza za granicę dla dalszego kształcenia się '), z tą atoli 
różnicą, że teraz tylko młodzi duchowni, a rzadko bardzo 
lekarze, udawali się prawdziwie dla nabywania nauk do 
Włoch, Niemiec, Francyi; panicze zaś, a tych było bar- 
dzo wielu, jeździli tylko na wojaże do obeych krajów, 
nie żeby się nauczyć czego użytecznego, ale aby stracić 
majątek i zdrowie i napoić się najgorszemi, krajowi i spo- 
łeczności szkodliwemi obyczajami. | 

Większa daleko część młodzieży ukończywszy szkoły 


race avec Vous, et allait en suite a Szymanów en masque Veni- 
tien pour fuir Pennuy de Varsovie et chanter Margotton« Lę- 
kając się konfederacyi barskićj, albo raczćj jćj poprzedniczek słu- 
ckićj i torańskićj, mówi o sobie i żonie swojćj: »Nćs tous deux 
dans le pays des St. Bartheleme on nous a elevćs dans la crainte 
de Dieu et des guerres de Religion et nous savons tout ce que 
peut Don fanatisme, Następnie prosi Krasickiego, aby go wziął 
w swoję opiekę i polecił królowi, od którego żąda wolnego mieszka- 
nia i ópału w Warszawie, tudzież obroku na dwa konie. Wspomina 
z wdzięcznością, że go król wyniósł do stanu ślacheckiego i obie- 
cuje synka swego wychować dla przybranćj ojczyzny, Polski, 

I pomiędzy Niemcami, którzy się w Polsce po domach znaczniej- 
szych wychowaniem prywatnem trudnili, trafiali się niekiedy tacy 
Varille. Takim był Wawrzyniec Mizler Koloff, którego kanclerz 
wielki koronny Małachowski, na nauczyciela do swego starszego 
syna z Niemiec sprowadził. 

1) Tak np. w r. 1760. Grabowski, biskup warmiński, wysłał 
swego synowea Mikołaja Grabowskiego, kasztelanica gdańskiego, na 
akademią do Bononii, przydawszy mu za przewodnika Antoniego 


Maria Bonanni, Włocha z zgromadzenia Teatynów w Polsce. aj 
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Wojaże mło- 
dzieży. 


Palestry. 
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krajowe, a nie mając zamiaru poświęcenia się stanowi du- 
chownemu, zawodowi wojskowemu, albo rólniectwu, uda- 
wała się do palestr po grodach i trybunałach, i tu od- 
bierała praktyczną i teoryczną naukę prawa krajowego 
i postępowania sądowego. 


? 


Pierwsza szkoła W tćj epoce zjawiła się także w Polsce pierwsza szkoła 


rzemieślnicza. 


Dobroczyńcy 
wychowania 
młodzieży. 


praktyczna rzemieślnicza. Założył ją w Opola około 1761. 
ksiądz Ignacy Konarski, brat Stanisława, pijar, umieściwszy 
w osobnym gmachu 16 rzemieślników z warsztatami. Spro- 
wadzeni do tćj szkoły biegli w swojćm rzemiośle majstro- 
wie różnych rzemiósł obowiązani byli sposobić młodzież 
ubogą do tychże rzemiosł. Księża zaś Pijarzy udzielali 
młodzieży tćj początkowych nauk, potrzebnych jćj do przy- 
szłego zawodu. Szkołę tę potwierdził sejm roku 1764, 
»Szkołę rzemieślniczą w Opolu od xięży Scholarum Pia- 
rum in commodum ubogich dzieci w kraju erygowaną, — 
są słowa konstytucyi — pod protekcyą naszę bierzemy 


i approbujemy. A ucznie wyzwolone w tćjże szkole, aby 


wszędzie po cechach w miastach i miasteczkach we wszel- 


"kićj z drugimi rzemieślnikami równości przyjmowani i za- 


chowani byli, nakazujemy.« | 

I w tćj tak krótkićj epoce nie zbywało w Polsce na 
dobroczyńcach wychowania publicznego. Oprócz. wymie- 
nionych wyżćj osób, które na wzniesienie kolegium mo- 


bilium Konarskiego w Warszawie hojnych darów nie szczę- 


dziły, następujący zasłużyli się krajowi dobrze w popie- 
raniu oświaty przez wychowanie publiczne. Sam król, Sta- 
nisław August Poniatowski, który korpus kadetów w War- 


-szawie znacznym nakładem z własnćj szkatuły założył i na- 


uczycieli i uczniów wszystkich szkół warszawskich rozma- 
itemi sposobami do gorliwego poświęcania się naukom za- 
chęcał.') Michał książę Czartoryski, kanelerz w. litewski, 


1) Stanisław August zachęcał i nauczycieli i aolędzieł do dieiik 
rozmaitemi sposobami, Szkoły warszawskie, mianowicie zaś kon- 


wikty ślacheckie kilka razy do roku odwiedzał, pilniejszym uczniom. 


nagrody w książkach rozdawał, kazał ich sobie. przedstawiać, prze- 





| 
, 
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który ze swojćj szkatuły wyznaczył kilkuletni fundusz 
i oddał go przełożonym zakonu jezuickiego, na kilku mło- 
dych ludzi celujących talentem i zapałem do nauk, któ- 
rzyby się ćwiczyli za granicą w matematyce, fizyce, pię- 
knych sztukach i wymowie. Elźbieta z Ogińskich - Puzi- 
nina, kasztelanowa mścisławska, która prócz summy wy- 
liczonćj na zakupienie dokładniejszych w Anglii instrumen- 
tów, dała jeszcze 6000 czerwonych złotych, przeznacza- 
jąc dochód z nich na utrzymywanie obserwatoryum w Wil- 
- nie w akademii jezuickićj, ') Maxymilian Ossoliński, pod- 
skarbi w. koronny, który przeszło 20000 złotych polskich 
na budowę kollegium pijarskiego w Radomiu darował. 
Tarłowa, kasztelanowa lubelska, która na wzniesienie tegoż 
samego kollegium 30000 złotych polskich na raz złożyła. 
Andrzćj Załuski, biskup krakowski, który 28296 złotych 
polskich konwiktowi kollegium nobilium XX. Pijarów 
w Warszawie, na utrzymanie jednego ucznia z swojćj fa- 
milii zapisał. X. Józef Marszałkowski, proboszcz żabiński, 
który w r. 1758. 5000 złotych polskich na szkołę elemen- 
tarną w Urzędowie przekazał. X. Samuel Głowiński, su- 
fragan lwowski, który kollegium mobilium pijarskie we 


mawiał do nich, nieraz nawet uściskał. Prace nauczycieli zdatniej- 
szych i gorliwszych nagradzał wynoszeniem na rozmaite godności, 
udzielaniem medali, nadawaniem intratnych probostw i t. p. Że 
to były potężne bodzcei zachęty do nauk, przyzna każdy znający 
serce ludzkie i sposób owczesny myślenia narodu całego. 

3) Obserwatoryum astronomiczne w Wilnie urządzał uczony 
matematyk Żebrowski, a po nim uczeń jego Jakób Nakcyanowicz, 
który napisał: Praelectiones mathematicae, ex Wolfianis Elementis 
adornatae, atque sie usui auditorum Matheseos accomodatae; ut, 
quae ibi praetermissa, vel in allium locum rejecta, desiderari po- 
terant a tyronibus, adiicerentur; quae vero vel obseuritatis, vel 
prolixitatis a accusari solebant , dilucidius et brevius exponentur a P, 
Jacobo Jakcyanowicz 8. J. AA. LL. et Philosophiae doctore, in 
academia vilnensi publico ac ordinario Matheseos Professore.* Po 
Nakcyanowiczu nareszcie , wystawił i i urządził nowe obserwałoryum 
z funduszu Puzininej sławny nasz pa: Marcin Poczobut, uczeń 


Żebrowskiego. w 9imYS/ Ww mo 1 m c 
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Lwówie założył i uposażył. X. Macićj Czubicz, proboszcz 
w Lutocinie, który w r. 1763. 10000 złotych polskich na 
utrzymywanie szkoły parochialnćj w Mławie przeznaczył. 
Konstancya z Gosławskich Skrżyńska, która w roku 1753. 
konwiktowi łęczyckiemu 10000 złotych polskich zapisała 
z obowiązkiem utrzymywania w nim dwóch młodzieńców 
z'domu Gosławskich, albo Doruchowskich. Ienacy Scy- 
pio, podstoli W. X. Litewskiego i starosta lidzki, który 
XX. Pijarów do Łidy sprowadził i place im na wzaniesie- 
nie kościoła i kollegium darował. X. Michał Prymowicż, - 
oficyał generalny kijowski obrządku wschodniego, który 
200000 złotych polskich na założenie w Zytomierzu semi- 
naryum tegoż obrządku oddał. Mikołaj Potocki, woje- 
wodzie bełski, który szkoły i kónwikt bazyliański w Bucza- 
czu założył. Potocki, wojewoda kijowski, który szkoły ba- 
zyliańskie w Humaniu założył. Jan Tarło, wojewoda sando- 
mirski, który kollegium pijarskie w Opolu założył i upo- 
sażył Józef Załuski, biskup: kijowski, który założeniem 
publicznćj biblioteki w Warszawie, wyznaczaniem nagród 
w książkach dla najpilniejszych: uczniów szkół jezuickich 
w Warszawie i innemi zachętami dzielnie się do podźwi- 
gnienia wychowania publicznego w Polsce przyłożył. Pla- 
ter, wojewoda mścisławski i Wielhorski, oboźny w. ko- 
ronny, którzy w kosztowne narzędzia astronomiczne, z Pa 
ryża sprowadzone, kollegium jezuickie w Warszawie za- 
opatrzyli. Sierakowski, biskup przemyślski, późnićj ar- 
cybiskup lwowski, który przy kollegium jezuickićm w Prze- 
myślu katedrę teologi założył. Leon Szeptycki, arcybiskup 
lwowski: obrządku wschodniego, który własnym kosztem 
czterech kleryków tego obrządku w szkołach bazyliańskich 
w Włodzimierzu utrzymywał, a dwóch w kollegium gre- 
ckićm w Rzymie. Wojciech Bułhak, biskup pinski obrząd- 
ku wschodniego, który własnym kosztem młodych Rusi- 
nów w Rzymie w kollegium greckićm utrzymywał. Hre- 
bricki Floryan, arcybiskup kijowski wyznania wschodniego, 
który ciągle dwóch najzdatniejszych duchownych swego 
wyznania własnym nakładem w Rzymie w kollegium gre- 
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ckićm wychowywał. Józef Stanisław Sapieha, koadjutor bi- 
skupstwa wileńskiego, który instrumentów matematycznych 
akademii wileńskićj za kilka tysięcy złotych darował. 
X. Ignacy Swiatopełk, książę Czertwertyński, pijar, który 
księżom Pijarom lubieszowskim w r. 1763. zapisał 50000 
złotych pod warunkiem, aby zawsze edukowali jednego 
młodzieńca najbliżćj z familią jego połączonego. Wierz- 
biecy, Kazimierz i Michał, którzy około 20000 złtp. na 
potrzeby i powiększenie biblioteki akademii wileńskićj w r. 
1746. dali. Daniel Kazimierz Szyszko, . kasztelan nowo- 
grodzki, który w r. 1748. uczynił fundusz na 6 uczniów 
stanu szlacheckiego i 1 nauczyciela w Wilnie, tudzież 
w seminaryum wileńskićm fundował regensa z socyuszem. 
Szlachta Stecewiczowie, którzy Pijarom w Weronowie na- 
owczas mieszkającym 20000 złtp. zapisali, pod warunkiem, 
aby księża Pijarowie jednego ucznia z imienia Stecewiczów 
najbliżej krwią z testatorami złączonego na swoim stole 
i odzieniu w klasztorze utrzymywali i. edukowali. Święcicki 
Jacek, biskup chełmiński, który katedrę teologii u Jezuitów 
warszawskich około 1768. r. założył. I wielu innych, któ- 
rych w dziejach każdego instytutu z osobna wymienię. 


EPOKA V. 
Od ustanowienia komissyi edukacyjnej r. 1773. do r. 1794. 


Przy schyłku przeszłćj epoki za przykładem Konar- 
skiego zaprowadzono w szkołach publicznych w Koronie 
iw W. Kstwie Litewskićm znaczne zmiany i ulepszenia 
w wykładzie nauk. Jednakże zmiany te po szkołach aka- 
demickich, jezuickich i bazyliańskich były tylko cząstkowe, 
niejednostajne i nierozciągające się do wszystkich szkół ka- 
żdego z osobna zgromadzenia i do wszystkich przedmio- 
tów -w szkołach tych wykładanych. Zależały bowiem zu- 
pełnie od przełożonego każdego instytutu, który je w mia- 
rę swego usposobienia naukowego, w miarę interesu lub 
przepisów reguły zgromadzenia do którego należał, w ob- 
szerniejszym lub szczuplejszym zakresie w szkole swojćj 
zaprowadzał. Ztąd, jak np. w akademii krakowskićj, al- 
bo w kollegiach jezuickich, obok zupełnie nowych metod 
w wykładzie tego lub owego przedmiotu, panowała w na- 
uce innego przedmiotu metoda z Średnich wieków, bo, że 


użyję tego wyrażenia, omszałego wiekami gmachu goty-- 


ckiego nie zrzucano całkićm, ale tylko przydawano do 
niego nowoczesne ozdoby, a czasem i czcze, niepotrzebne 
błyskotki, jak np. po kollegiach jezuickich do alwaru i so- 
dalicyi, naukę tańca, jeżdżenia konno i fechtowania. 
Zupełna zmiana nauk po szkołach naszych nastąpiła 


dopiero w epoce bieżącćj, a sposobność do całkićm nowćj, . 


najlepszćj jaka tylko wówczas być mogła, organizacyi 
szkół, nastręczyło krajowi zniesienie zakonu Jezuitów roku 


- 
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- wzmiankowanego Wielebnego JMCi Xiędza biskupa wi- 


leńskiego, lub ź» abdsentia jego pod prezydencyą pierw- 
szego ex ordine komissarzów odprawiać się będzie. Funk- 
cya komissarzow teraz wyznaczonych do sejmu ordynaryj- 
nego 1780. r. trwać ma, a na ów czas, gdy się stanom 
Rzeczypospolitćj tak zdawać będzie, ciź sami potwierdzeni, 
albo odmienieni .per sexennium tę funkcyę sprawować bę- 
dą; w przypadku śmierci na którego z komissarzów, albo 
złożenia komissarstwa per recessum o/ficiosum od niego, 
J.K. M. Pan N. M. inszego sposobem przepisanym dla 
komissyi skarbowćj i wojskowćj w konstytucyi 1764. r. 
substituere zechce; odtąd tedy wszystkie generalnie akade- 
mie, gymnasia, kolonie akademickie, szkoły publiczne, ża- 
dnych nie wyłączając, z tóm wszystkićm, co tylko: do 
wydoskonalenia nauk i ćwiczenia w nich młodzi -szlachec- 
kiej ściągać się może, pod dozór i rozrządzanie komissyi 
tej oddajemy, oraz ordynacyi ułożenie względem czynno- 
ści jej do approbacyi albo POPCZWY. BRZSA ZIeGAWY. ) 


odsądzała komissya sprawy, tyczące się funduszów pk Re 
co półroku odbierała sprawozdania o wszystkich szkołach , roztrzą- 
sała je, robiła nad nimi swoje uwagi, załatwiając satychiwiest to 
wszystko, co według rapportów wizytatorskich niezwłócznego za- 
łatwienia wymagało. Sekretarzem tej wiekopomnćj Magistratury 
był uczony Exjezuita Grzegorz Piramowicz, a w biórze jćj praco- 
wał nasz znamienity pisarz dramatyczny Franciszek Zabłocki. Osta- 
tnie posiedzenie komissyi edukacyjnćj było dnia 10. Kwietnia 1794 
roku. Znajdowali się na niem: Kżę Michał Poniatowski, prezes ; 
Andrzćj Gawroński, kanclerz katedry krakowskićj ; Wojciech Skar- 
szewski, biskup chełmski; Hieronim Siesjnowyki, kanonik oi 
i ae Wolski. 

1) Nieszczęsny Sejm grodzieński 1798. wyłknąb sszególikj 
prada, „obowiązki i attrybucye kommissyi edukacyjnćj w ustawie 
pod napisem: »Kommissya edukacyjna óbojga Narodów: Prawo na 
Sejmie 1793, roku postanowione. * Prawo to, do uchwały którego 
szczególnićj się przyłożyli uczeni Poczobut i Jan Śniadecki, rzuca- 
jące wielkie światło na órganizacyą szkół naszych w tćj epoce umie- 
szczam tu dosłownie: «Biorąc pod opiekę, i straż rządu Kraio- 
wego, wychowanie, i Instrukcyą Młodzi Narodówey, wzrost i do- 
skonalenie wszelkiego rodzaiu nauk i umiciętności Kraiowi i społe- 
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" 2) Do funduszów w majątkach leżących i ruchomych 
XX. Jezuitów, Urodzeni Ichmość Marszałkowie konfedera- 


- €zności pożytecznych , usilność i talenta ludzi około Nauk pracuią- 
cych, całość i prawe użycie funduszów na ten koniec przeznaczo- 
nych, Kommissyą Edukacyiną prawem Roka 1775, i 1776. ustano- 
wioną potwierdzamy, i tę przy władzy Rządowey i a, 
wedle następuiących opisów zachowuiemy. « 

»lmo. Kommissya Edukacyina zawsze pod mase Nay- 
przew. Xięcia Prymasa zostawać ma. Składać się będzie z dziesię- 
ciu osób wybierać się maiących na Seymie, z pomiędzy. Kandyda- 
tów, których My Król dwudziestu Stanom 4 noże będziemy ; 
Urząd ich trwać ma lat ośm.* 

> „2do. Elekcya Kommissarzy odprawiać się będzie przez vota 
sekretne podkreśleniem , z podanych od nas Króla Kandydatów osob 
dziesięciu, zostawiwszy trzech przynaymniey Kommissarzy dawnego 
składu. «- 
||| „Słio. Kommissarze Edukacyini, w innych i ówk 
Rzpltey zasiadać mogą. « 

'»4to. W przypadku wydarzonego wakansu przed czasem Ele- 

kcyi, My Król Kommissarzy nominować będziemy, z liczby tych, 
którzy byli Kandydatami na Seymie.«. 
—"abto. Wybrani Kommissarze wykonaią na Seymie bróżejęgę 
iw sześć dni po Elekcyi, Sessye swoie rozpoczną. Nieprzysięgli 
na: Seymie wypełnią przysięgę w rzóg z NIE ZŚ: Kom= 
missyi.* 

»Gto,  Oszczędzaiąc fundusz Kdukacykiy znacznie uszczuplony, 
i na rozległe koszta przeznaczony, Kommissarze Edukacyini żadney 
pensyi ze skarbu publicznego brać nie będą; lecz chwalebnym przy- 
kładem od ustanowienia Kommissyi dotąd zachowanym, poszuki- 
wać będą nadgrody swych prac i starań w płac, ooo Narodu 
za tak ważną dla niego usługę.« dsid Aierse 

»7mo. Będzie czterech Assessorów, których Bbriiikińsya! wy- 
bierze, z tych ieden będzie Sekretarzem do korrespondencyi zagra- 
nicznych z Akademiami; tym Kommissya obowiązki i sessye opisze, 
Assessor na Sekretarza do korrespondencyi zagranicznych prio 
zależeć ma na ten raz od nominacyi nas Króla, « 

„Urząd Assessorów trwać ma lat cztery, i poćwiękadką na- 
dal być mogą. Ci Assessorowie mieć będą na Sessyach waży 
syi Focem informativam et consullivam.« ma  dęńx» 

„Rektor zaś każdy Szkoły główney, ile razy odjdiwókąi 
będzie na Sessyach Kommissyinych, zasiadać na nich będzie cum 
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cyi koronnej i litewskićj wyznaczą lustratorów, według 
potrzeby po dwóch lub więcćj do każdego kollegium i pod 


voce informativa et consulfiva, a na Sessyach Assesorskich może 
prezydować,* 

»Bvo. Kómmissya mieć będzie iednego Sekretarza do zapisy- 
wania wszelkich rezolucyi spraw swoich Ekonomicznych , i rządo- 
wych, Sekretarzowi Ekonomicznemu do pomocy przydany będzie 
protokulista, i dwóch Kancelarzystów; taż Kommissya mieć będzie 
dwóch Kassyerów, iednego w Koronie w Warszawie, drugiego 
w Litwie w Mieście Wilnie. Na Officyalistę Kassyera, do Litwy 
obierać ma odtąd Obywatela Prowincyi Litewskiey, tych obowiąz- 
kiem będzie, utrzymywać Kassę Edukacyiną i interessa iey tyczące 
się, iednego Pisarza Sądowego, iednego Archiwistę, iednego Ple- 
nipotenta Sądowego, przydawszy każdemu z tych Officyalistów 
(prócz Instygatora -Plenipotenta) iednego do pomocy , subalterna, 
a dwóch do Archivum. Tak Assessorów, Officialistów, iak i Su- 
balternów, Kommissya obowiązki przepisze. « | 

„ »$no. Kommissarze Edukacyini w żadnym Sądzie suspensy 
brać nie mogą, a w przypadku potrzeby wykonania osobistey przy- 
sięgi, wszelkie Juryzdykcye odsyłać ich i: na mieysce odpra- 
wuiącey się Kommissyi « 

»]0mo. Zaden Kommissarz odtąd w czasie swego w kompie 
syi zasiadania, nie może żadnych summ Edukacyinych na swe do- 
bra zaciągać, dóbr Żadnych funduszu Edukacyinego kupować, za- 
mieniać, brać w possessyą dożywotnią , emphiteutyczną , zastawną, 
„lub arędowną; nie może po skończonym urzędzie od tych, którzy za 
iego urzędowania w Kommissyi prawo do iakieykolwiek possessyi, 
summ, lub dóbr Edukacyinych otrzymali, tegoż prawa, nabywać, 
pod nieważnością wszelkich tranzakcyi i kontraktów ; nie może ża- 
dnych mieysc i- Wrzędów z funduszu Edukacyinego płatnych, be- 
neficyów Kościelnych, do tegoż funduszu przywiązanych , pod ia- 
kimkolwiek pretextem i pozorem otrzymywać. Gdyby zaś osóba 
wysłużona w stanie natczycielskim , była kiedy wybrana na urząd 


Kommissarza Edukacyi Narodowey, nie ma przez to utracać prawa 
do swej emętytiry i pensyi do niey przywiązaney. rh 
= gg” du 4) dów i WII 4 'm o żł 
nitka iv „ROZDZIAŁ lm ia dł 


Władza. Rodan. Kbstmiasyi eo. do „śabówoikcjyć, mortem, ua 
| zgromadzeń, osób. ż co do funduszu Edukacyinego. ty 
||, » Imo.  Universitates, czyli Szkoły główne i Akademie, wszy- 
sikie Kollegia, Szkoły, Konwikta , Pensye, Burse, i Borkarnie, 
wszystkie budynki i ustanowienia publiczne, do nauk i Instrukcyi 
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niem będących rezydencyi, domów, missyi i dóbr wszy- 
stkich, używając do tćj pracy dla oszczędzenia kosztu 


służące, wszystkie osoby w nich rządzące, uczące, i uczące się, 
wszystkie zgromadzenia pod iakimkolwiek nazwiskiem w Kraiach 
Rzpltey Instrukcyą Młodzi Narodowey zaięte, Szkoły parafialne, 
do zwierzchności i pieczy Kommissyi Edukacyiney należeć będą. «. 

»2do. Niewolno Kommissyi mieszać się do prywatney w do- 
mach Obywatelskich Edukacyi. « | 


»dłio. Chcąc aby Szkoły Narodowe miały pewne i stałe pra- 
widła swego postępowania, stanowiemy : iż Statut Kommissyi Edu- 
kacyiney Oboyga Narodów Szkołom co do nauk, i rządu wewnę- 
trznego przepisany, a z kilkonastoletniego doświadczenia poprawiony, 
ieszcze raz ma być przez Kommissyą Edukacyiną przeyrzany, dla 
uczynienia w nim odmian i popraw; ieżeli iakie za potrzebne uzna, 
i nam Królowi w Radzie Nieustaiącey do approbacyi podany być 
ma, po którey otrzymaney approbacyi, przepisy tegoż Statutu za 
niewzruszone mieć chcemy, i samego tylko Seymu odmianie pod- 
padać mogące, a tym czasem ninieysze urządzenia w Statucie Kom- 
missyi Edukacyiney Oboyga Narodów opisane, exekucyą swoią mieć 
mogą. « 

»4to, Szkoły główne, Koronna w Krakowie, a Litewska 
w Wilnie , trwale zachowane będą i stósować się maią zupełnie do 
ustanowienia w powyższym Artykule wyrażonego, « Sai 

„ »Bto. Wszystkie Prawa , Przywileie i Prerogatywy od Kró- 
lów Poprzedników naszych, Kazimierza Wielkiego, Władysława Ja- 
giełły, Zygmunta pierwszego, Zygmunta Augusta, Stefana Bato- 
rego, i od innych, Akademii Krakowskiey, i Wileńskiey nadane, 
co do prerogatyw, w mocy swoiey i exekucyi, w Koronie, i w Li- 
twie, utrzymane i zachowane mieć chcemy, w czym by nie ubli- | 
żały ninieyszemu prawu, i przepisanym podług niego ustawom 
Kommissyi, zapobiegaiąc wszelkiey na zawsze watpliwości i prze- 
szkodom w Rządzie Edukacyinym; we wszystkich Prawach i Przy- 
wileiach, bądź iakiegokolwiek nazwiska instytucyom Edukacyinym 
świeckim, i Zakonnym,. od początku nauk wprowadzonych do 
Korony i Litwy, nadanych, to wszystko znosiemy i uchylamy, coby 
się sprzeciwiało ninieyszemu Prawu o Kommissyi Edukacyiney, lub 
iey ustawom i urządzeniom, która względem Edukacyi i Instruk- 
cyi Narodowey, za zniesieniem się z Radą, stanowić ma władzę. « 

„Gto, Prawa zaś Kanclerskie i Konserwatorskie Biskupom, 
Krakowskiemu i Wileńskiemu w tych Przywileiach nadane, na 
Kommissyą Edukacyiną przenosiemy, żadney inney pośrzedniczey 
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osób blisko tychże kollegiów rezydencyi, domów i dóbr 
mieszkających obywatelów osiadłych. « 


nad Akademiami nieprzypuszczaiąc władzy i pieczy, prócz Kommis- 
syi Edukacyiney. « 

»7mo. Ktokolwiek dopełni warunków przepisanych w Przy- 
wileiu Zygmunta pierwszego Roku 1535. i złoży zaświadczenie 
Szkoły główney w Kommissyi Edukacyi po skończonym biegu swych 
prac lat szesnastu w Szkole główney, lub lat dwudziestu w stanie 
Nauczycielstwa publicznego, Kommissya Edukacyina przełoży tę 
rzecz nam Królowi w Radzie, za którey decyzyą otrzyma Dyploma 
Nobililationis na siebie i na swych potomków, bez opłaty stęyla 
i pieczęci, « 

» Bvo. Związek między Szkołami głównemi ,.. i Szkołami po 
Woiewodztwach, i Ziemiach, co do porządku i Instrukcyi publi- 
czney Kommissya ustanowi. « 

»$no. Sama tylko Kommissya Edukacyina władzę mieć bę- 
dzie otwierać i przenosić wszelkie iakiegokolwiek nazwiska Szkoły, 
Szkółki, i pensye oboiey płci w Kraiach Rzpltey za uznaniem przez 
nas Króla w Radzie wraz z Kommissyą prawej ja potrzeby tako- 
wey odmiany, lub przeniesienia, « 

lOmo. Nikt w Kraiach Rzpltey żadney Szkoły publiczney, ża- 
dney nauki, instytucyi i kursu, żadney praktyki w sztuce lekars- 
kiey i ceruliczey rozpocząć, farmacyi otworzyć, nie może, bez exa- 
minu i zaświadczenia Kommissyi Edukacyiney, co do nauk tylko, 
bez których dowodów Kommissya Policyi rzeczoney praktyki m4 
wolić nikomu nie powinna. « 

»]lmo. Przeznaczamy dla Akademiów Narodowych dwa Szpi- 
tale na experyencye Medycyny i Chirurgii, ieden w Krakowie na 
Wesołey pod tytułem Ś. Łazarza, z iego funduszami, drugi w Wil- 
nie, już w części przez Kommissyą Edukacyiną zafundowany, i iey 
kowytiiń nadal względnie na oszczędność wydatków utrzymywać się 
maiący; które to Szpitale pod dozorem Akademiów, a zwierzchnym 
rządem Kommissyi Edukacyi zostawać będą, i od Kommissyi Po- 
licyi wyięte zostaną. Rachunek ścisły przed Kommissyą Eduka- 
cyiną Akademie z wszystkich dochodów i wydatków na Szpitale; 
zdawać będą obowiązane, a Szkoły Medycyny i Chirurgii potrzebne 
i użyteczne z tych nauk dla Kraiu doświadczenia do Kommissyi 
Policyi przesyłać będą, którym to Lekarzom, Chirurgom i Apteka- 
rzom, zniosłszy si się Kommissya Edukacyina : z Kommissyą Policyi, 
przepiszą pewne urządzenia , Ściągalące się do ich założenia, dozoru 
i doświadczeń, i to wszystko, co z tego pięter dla Krsiu uży- 


tecznego i potrzebnego być osądzii« © 
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(w(i lustratorowie wyraźnie ad. hunc actum przysięgli 
być mają: więc w kaneellaryach grodzkich ż» propriis di- 


»12. Układ w Roku 1784, od Rady Nieustaiącey Szkole głó- 
_wney Krakowskiey podany, o Instrukcyą w Medycynie, Chirurgii, 
i sztuce połogowey Uczniów z Miast naszych wolnych wysyłanych, 
i kosztem tychże miast naszych Litewskich, w podobnych obo- 
wiązkach względem Szkoły główney Wileńskiey rozciągniony, 
mieć. chcemy, a Kommissya Edukacyina zaleci Szkołom głównym 
uskutecznić, instytucyą Uczniów Medycyny i Chirurgii ze wszy- 
stkich Miast wolnych Rzpltey maiących się do Szkół głownych 
posyłać, i tychże kosztem utrzymywać , których liczbę Kommissya 
Policyi urządzi, rozkładaiąc ich na Miasta po iednym, dwóch, 
i więcey, podług potrzeby (przez tęż Kommissyą Policyi uznaney, 
i Tabelle na ten koniec ułożone, za zniesieniem się z Kommissyą 
Edukacyiną Szkołom głównym przeszle. Oznaczonych składek dla 
wspomnionych Uczniów łatwy sposób przesyłania obmyśli. Osoby. 
zaś użyte do odbierania tychże składek, obowiązane będą dawać co- 
rocznie rachunek osobom na to od Kommissyi Policyi wyznaczonym, 
a to w porządku ogólnego zdania sprawy. przed Delegowanymi 
z Seymu do examinu teyże Magistratury, Rzeczeni Uczniowie po 
skończonym kursie nauk swoich i praktyce w Szpitalach doktoro- 
wani, a przynaymniey w początkach tey instrukcyi patentowani 
w Szkołach głównych do swoich gniazdowych Miast powracać , iw 
nich osiadać maią, a naymniey sześć lat tamtemu mieyscu wysłu- 
giwać się w obrębach zdatności swoiey patentowaniem Szkół głó- 
wnych zaświadczoney, będą obowiązani. Wolno będzie Dziedzicom 
za umówioną pensyą wysyłać z dóbr swoich uczniów do tychże 
nauk. « | > „odlaiwt Ga waścaci 
; »13. Prócz osób stanu Nauczycielskiego, mocna. będzie Kom- 
missya wezwać inne osoby Duchowne Xięży świeckich, za zniesie - 
niem się z ich Biskupami, lub Zakonnych i iakichkolwiek: zgroma- 
dzeń, za zniesieniem się z ich przełożonemi, do posługi nauczy- 
cielskiey, kaznodzieyskiey, lub inney do tegoż, celu zmierzaiącey, 
w Szkołach Narodowych, i też osoby wezwane, we wszystkiem,, co 
się ściąga do Edukacyi publiczney, Kommissyi będą posłusznymi, « 
| »14, Prawo doktorowania i promocyi na różne stopnie w nau- 
kach Szkołom głównym. Przywileiów służące, i tylko na osoby Re= 
ligii Panuiącey pozwolone, na osoby iakiegokolwiek wyznania i Re- 
ligii, prócz nauk Moralnych, Teologii i prawa Kościelnego, rozcią- 
gnione mieć chcemy, = v2%) Ą 67 ' (szy 01 f- _ tsxobstrżob i 
» 15. Do Rektorstw i Katedr, oraz równych tym obowiązkom” 


” + 
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stricłibus w których kollegia leżą, tę przysięgę jura ro- 
tham przez nas acceptam do instrukcyi: adjungendam 


w Szkołach głównych , tudzież do przełożeństw po wszystkich Szko- 
łach od Kommissyi Edukacyiney Patenta dawane być maią, do 
kresu w Ordynacyi przez Kommissyą opisać się mianey. « 

'»16. Wizyty ordynaryine i extraordynaryine do Szkół głó- 
wnych z grona swoiego, a do Woiewodzkich, Parafialnych, i ia- 
kiegokolwiek nazwiska i wyznania, Kommissya Edukacyina wysy- 
łać będzie podług swego urządzenia. « 

»17. Zapobiegaiąc wszelkim nieprzyzwoitościom, z łatwego 
młodzi bez należytych świadectw przyimowania do posług Kancel- 
laryi i różnych funkcyi przy Magistraturach, Juryzdykcyach, 
i Subselliach, oraz chcąc pomnożyć pobudki do cnotliwego spra- 
wowania się i nabywania nauk użytecznych, a pragnąc, aby pier- 
wszy wstęp do usług Qyczyzny zapewniał dla niey godnych oby- 
czaiów i oświecenia Officyalistów i Urzędników, stanowimy: aby 
do rzeczonych mieysc żaden bez należytego o dobrych obyczaiach 
i nauce zaświadczenia, przyjimowanym nie był, i przeto ten, który 
publiczną w Kraiach Rzpltey brał edukacyą, leioicwniaa albo 
od . Kommissyi Edukacyiney, albo Szkolney zwierzchności okazać 
powinien, który zaś prywatną miał w domu edukacyą, od Kom- 
missyi Porządkowey za wezwaniem do wspólnego podpisu przeło- 
żonego Szkół naybliższych, którzy potrzebną w tey mierze wiado- 
mość zasięgną, podpisane zaświadczenie przynosić powinien, a te 
attestata w Aktach przyimuiącey Magistratury wciągnione być maią. » 
„ |,» 18, Zgromadzenia Zakonne, Szkoły publiczne uczące, lub pry- 
watne osoby nauki Edukacyi utrzymuiące, oboiey płci, dla dzieci także 
płci oboyga, pod rozrządzeniem Kommissyi, co do nauk, oddaiemy, 
i do posłuszeństwa co się tyczy tylko nauk, Kommissyą obowią- 
zuiemy. Wszystkie Zakony i Klasztory, iako obowiązane z ustaw 
swoich do oświecania i nauczania ludu, tak będą odtąd obowiązane 
przyiąć instytucye Kommissyi Edukacyiney, do nauczania pospól- 
stwa ludu wieyskiego, czytania, pisania, i początkowych nauk 
moralnych, stósownie do potrzeby tegoż ludu, i takowe nauki do 
pewnego stopnia dla nich opisze, i stósowne do tego książki prze- 
syłać będzie, zniosłszy się o to wszystko cum loci ordinariis, 
z któremi concordata nie odwłócznie pokończyć ma Kommissya.« - 

»19. „Prócz  Edukacyi. „Moralney i Instrukcyi ,, należy, mieć 
baczność i na Edukacyą. fizyczną, któraby układała młodego czło-" 
wieka do Rycerskich „ dzieł „i zręcznego obrotu, do czego służyć 
ma naywięcey musztra, i inne ćwiczenie, zręczność i siłę daiące: 
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przed zaczęciem funkcyi wykonać i wykonanćj świade- 
ctwo' autentyczne ex acłu przed komissyą edukacyi naro- 


przeto Kommissya Edukacyina zaleci te ćwiczenia wszystkim Szko- 
łom ; i obmyśli wykonania ich sposób. « 

»20. Wszystkie summy Funduszu Edukacyinego na Dobrach 
zapisane, i lokowane, iako długi ewikcyonalne naypierwsze, żadney 
straty i umnieyszenia nigdy poniesć niemogące, opłatę procentu 
od summ wszelkich, tudzież z Dóbr Poiezuickich na Possessyą Em- 
fiteutyczną na mocy Prawa 1775, i 1776. na cztery i pół procentu 
rozdanych, odtąd po pięć od sta nulła attenta całamitate deter- 
minuiemy; wzaiemnie rzeczonym Possessórom Dóbr Poiezuickich 
pożwalamy z nich podnosić kapitały i Kommissyi Edukacyiney od- 
bierać, i na innych dobrach lokować; a dla ocalenia Funduszu 
Edukacyi, summy po części na zawodnych lokacych umieszczone, 
tudzież iż zapisane ewikcye przez odpadnienie teraz kraiów, a z niemi 
Dóbr, oderwane, tudzież iż przez nabycie Dóbr za kapitały pomno- 
Żyć się może fundusz dla Edukacyi Kraiowey: Kommissya Eduka- 
cyi zbierze takowe summy, i Tabellę onych Radzie poda, za któ- 
rey decyzyą kapitały podniesione, obróci i przyniesie na kupno 
Dóbr, które potym Szlachcie per Emphiteusim, albo na długolet- 
nie arędy w całkowitey intracie, przez Licytacyą z warunkami 
z Prawa przepisanemi rozdawać będzie. * OM 

„21. Summy z Dóbr zdięte, w każdey respective Prowin- 
cyi, zkąd podniesione zostały, ulokowane bydź maią. Ktokolwiek 
posiadaiący dobra Edukacyine, ewikcyą za siebie podał na dobrach, 
które teraz w kordon odpadły, dla ubezpieczenia funduszu Eduka- 
cyinego, Kommissya Edukacyina takowe ewikcye przejrzy, oraz 
dziedzicom wszystkim dyplomatycznym zaleci, ażeby natomiast 
ewikcyą na dobrach w Polszcze będących, okazali. Pozwolono tak, 
że mieć będą ewiktorowie w Polszcze dobra maiący, którzy za Pos- 
sessorow dóbr uprzywileiowanych w Kordon odpadłych ewikcye 
ręczyli, reklamować takowe ewikcye: nie wprzód iednak, aż re- 
tenta z dóbr zaległe do Skarbu Edukacyi opłacone zostaną. « 

"22, Zalecamy Kommissyi Edukacyiney, ażeby wszelkie do- 
bra, summy i inne fundusze Szkoły Główney Akademii Krakow- 
skiey, iey Koloniów, Burs, Borkarń, w taki sposób urządziła, iak- 
uzna niezawodnie w dochodach, a nayłatwieyszy w administrowa= 
niu, i przecinaiący wszelkie odrywania się od istotnych obowiąz- 
ków pracy około edukacyi i instrukcyi Narodowey , z których do- 
chód , iak ż innych dóbr edukacyinych, przez delatę odbierany być 
ma: zostawi iednak iednę wioskę pod Krakowem leżącą Łobzów, 
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dowćj przełożoną producere powinni będą, że zaś rozrzą- 
dzenie osób duchownych strój i regułę odmienną mieć 


do wielkorządów krakowskich należącą, przez nas Króla do Życia 
naszego Unirersifałi Cracoviensi oddaną, odtąd na zawsze Szkole 
Główney inkorporuiemy, podług dyploma od Nas Króla wydać się 
maiącego. Dla Szkoły także Główney Wileńskiey, wieś zwana 
Wierzby, lub inna około Wilna wakuiąca Królewszczyzna, Pięć ty- 
sięcy Zł. roczney intraty nieprzenosząca, ma być przeznaczona, 
i dyplomatem od Nas Króla wydanym , wiecznemi czasy na eduka- 
cyą inkorpowana. Takiemi Wioskami same Szkoły główne, im- 
mediałte maią zarządzać, a to dla czynienia różnych doświadczeń, 
rólniczych, ogrodowych, i innych fizycznych, ku rozszerzeniu 
wiadomości i użytków ludzkich, z obowiązkiem oddania rachunku 
przed Kommissyą Educyiną: inne wszelkie dochody do Kass Szkół 
Głównych dotąd wchodzące, do dyzpozycyi Szkół Głównych nale- 
żeć odtąd nie będą mogły, tylko podług Tabelli ukazuiącey po- 
trzebę wydatków, przez Kommissyą approbowaney i podpisaney ; co 
się ma rozumieć nawet o dochodach z dóbr, i wszelkich funduszów 
osobnych Szkoły Główney Krakowskiey, iey własnych, tudzież 
z innych iakichkolwiek funduszów, któreby Szkóły Główne w cza- 
sie pozyskały: te wszystkie, Kommissya Edukacyina w massę do- 
chodów Edukacyi zbierze: a to, co było zdawna funduszem Aka- 
demiów, nie na inny cel, iak tylko na opatrzenie w Akademii nauk 
obracać będzie: ze wszelkich zaś dochodów i wydatków ściśle ra- 
chować się co rok, przed Kommissyą Edukacyiną też szkoły Głó- 
wne obiedwie kudę obowiązane. « 

»23, Fundacyą pobożną Ur. Jana Lipnickiego Prawem Seymu 
1647. potwierdzoną, i chwalebny iey zamiar na zastąpienie ubogich 
rólników w podatku, do swego przeznaczenia zwracamy, i prawem 
ninieyszym potwierdzamy. Prawo zaś, i Sancita 1775. Roku Fun- 
dusz ten dla prywatnych osób odwracaiące, zupełnie znosimy 
i uchylamy. Procent od summy do Kassy Edukacyiney składany 
będzie, i sposobem podatku Skarbowego przez delatę exekwowa- 
nym. A Rada przepisze sposób dopełnienia zamiaru pobożnego 
fundatora, lub też dla ubogich poddanych naylepszy ich pożytek, 
prowent, od takowego funduszu sałvo całcuło urządzi, i kapitał 
na pewnych dobrach umieści, lub do pierwszego źrzódła powróci. « 
,. » Fundacyą także Bidzińskich, w Roku 1699. Seymem appro- 
bowaną, pod dozor Kommissyi Edukacyiney oddaiemy ; i ażeby ka- 
pitał sto tysięcy Zł. P , na pewney lokacyi był ubezpieczony; 
Kommissya Edukacyi doglądać będzie obowiązaną: a prowent od 
_ takowego kapitała, dopełniaiąc myśl Ookelnac wdężęcho Rada Nie- 
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odtąd mających, utrzymanie po kościołach nabożeństwa 
i wiadomość o sprzętach kościelnych przytomność deputo- 


non 





ustaiąca na opatrzenie szpitalów sałvo całcuło przed Seymem , obra- 
cać i rozrządzać będzie. « 

„24, Administracyą dochodów z funduszu po Jezuickiego, 
i Akademiów prosto do Kassy Edukacyiney wchodzących, i z in- 
nych, któreby się napotym do teyże kassy przyłączyły, tak urzą- 
dzi, ażeby wpływ był takowy dogodny Obywatelom opłacaiącym 
należytość funduszową, a skład pieniędzy bezpieczny, « 

»25, Z powodu zmieyszonego znacznie funduszu Edukacyi- 
nego, Kommissya Edukacyi-nieoglądaiąc się na przeszłość, uczyni 
układ ogólny pensyów, i wydatków, tak na Kommissyą Edukacyiną, 


- QOfficyalistów iey, i Subalternów, iakoteż względem Katedr Akade- 


mickich, i pensyi Professorów aktualnie praeniących , wezmie oraż 
także śrzodki iakie ku potrzebie nauk, a pożytkowi dla kraiu 
z oszczędnością naydogodnieysze uważać będzie. « 

„26. W Akademiach obydwóch, założy Katedrę Arfis veterć- 
nariae, czyli sztuki leczenia bydląt, na którą przeznaczy pewną 
corocznie summę sałvo całcuło , tudzież dla nauczycielów Metallo- 
rologii, Mineralogii i Chimii, na podróże po kraiu Professorów, dla 
doświadczenia wód, Kruszców, Soli, i t. d. a pożyteczne ich po. 
strzeżenia ku pożytkowi roztrząsać, i Radzie Nieustaiącey podawać 
będzie. « 

'»27, Taż Kommissya Edukacyina założy w Mieście Stołe- 
cznym Warszawie, Szkołę pryncypalną handlu, na wzór szkół Za- 
granicznych, zdatnych i doskonałych w tćj nauce, z Zagranicy Pro- 
fessorów sprowadzi, mieyśce nauk, xiąg, i opatrzenie takowych 
nauk kursu oznaczy, i wspólnie z Radą Poka stósowne do 
takowych nauk przepisy ułoży. « , 

» 28. (Gdy oprócz nauki Prawa, ustanowioney przy Szkołach 
Głównych, byłoby z użytkiem powszechnieyszym , aby Katedra 
Prawa Natury politycznego i powszechnego ,. otworzona była w Lu- 
blinie, mieyseu , gdzie Młódź ma sposobność praktyki tegoż Prawa, 
aby tamże i w Teoryi onego była wydoskonalona; przetoż ieżeli 
fundusz Edukacyiny okaże się wystarczającym, zalecamy Kommis- 
syi Edukacyiney kurs lekcyi publicznych Prawa tamże otworzyć, 
dla wszystkich w liczbie Palestry osób znayduiących się, i do niey 
przychodzących, tudzież wszelkich osób naukę praw posiadać chcą- 
cych: takowy kurs nauki Prawa, w godziny od sessyi sądowych 
wolne, „przepisany być ma, A wszyscy co do takowych nauk, ule- 
malt bódy! me tad Kommis, Edukac. przez Radę potwierdzoney. 


«' 
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wanych, a /ocorum ordinariis potrzebną czyni, więc wol- 
no będzie Najprzewieleb. Przewieleb. Ichmość XX. Arcy- 


Wszyscy zaś doskonalący się w nauce Prawa po odbytym kursie, 
brać będą zaświadczenia od Kommissyi Edukacyiney, które maiąc, 
pierwszemi będą we wszystkich Dykasteryach w rzędzie Palestry, 
a do osiągnienia funkcyów i Urzędów Sędziowskich , połowę tylko 
potrzebować będą czasu, iak inni powszechnie Obywatele maią go 
do tychże Urzędów, i Funkcyów Deputackich zamierzony. Po upły= 
nieniu zaś odtąd lat 4. ci tylko w liczbie Palestry Trybunału, i nay- 
wyższych Magistratur znaydować się mogą, którzyby zaświadcze- 
nia o wiadomości Prawa pospolitego od Kommissyi Edukacyiney 
okazali. Toż samo, do Akademii Wileńskiey i Trybunału Litew- 
skiego, ma być stosowano. « 

»29. Gdy nauka Wiary, ważnieyszym iest artykułem dla kraiu, 
i oświecenia w nim ludu, przeto Kommissya Edukacyina starać się 
będzie o utrzymanie Katedr Teologicznych, i względem tych opa= 
trzenia i kosztu Nauczycielów, oraz obmyślenia funduszu na nich, 
odtąd z dochodów Edukacyinych , iako niedostarczaiących , podię- 
temi być niemogące, z gorliwemi Pasterzami dzisieyszemi, a mia- 
nowicie Dyecezyi Krakowskiey i Wileńskiey, iak nayrychley ułoży 
się; sposób i dozor takowych nauk ku pożytkowi powszechnemu 
wspólnie opisze, i pod approbatę. Rady Nieustaiącey poda. « 

»30. Corocznie Kommissya Tabellę percepty i expensy, oraz 
dokładny raport o naukach, Nauczycielach i Uczniach Radzie Nie- 
ustaiącey oddawać będzie. (QCokolwiekby nadto było pozostałości 
z oszczędzenia wydatków, to Kommissya wreszcie obróci na po= 
mnożenie Konwiktorów ubogich Studentów po Woiewództwach» 
które tak Kommissya ustanowi, ażeby Młódź Szlachecka tylko 
prawdziwie uboga mogła mieć swoie utrzymanie i edukacyą , a Kon- 
wikta żeby Kommissya po mieyscach tańszych lokowała przy szko» 
łach Wdzkich. Z ubogich zaś uczniów osoby zdatnieysze, posy- 
łane będą na wyższe nauki do „Konwiktów przy Akademii będących. « 

»31. Szkołę Parafialną Ś. Benona w mieście Warszawie z opa- 
trywaniem wiktu i odzieży sierot , ubogich dzieci rozmaitego stanu, 
dotąd ż iałmużn po większey części przykładnie i chwalebnie utrzy- 
mywaną, pod opiekę Kommissyi Edukacyiney oddaiemy; i z fun- 
duszu edukacyi po 1200. zł. dotąd przekładaną kwotę niedostarcza- 
iącą do 4000. 3 awk 'na ten pobożny i wikab gi zamiar 4 
czamy, « | moA za „ałtim zdsy , 

» 32, Findsc miast na edukacyą doaikóyu przeyrży, roz- 
„rządzi, stósownie do stanu i wieku dzisieyszego , w Bursach, Bor- 
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biskupowi gnieźnieńskiemu i biskupom wybrać i wyprawić 
osoby duchowne do tego zdolne, którzy ełiam przy spi- 





karniach Akademii Krakowskiey, i indziey znayduiących się, myśl 
Fundatorów ile możności do skutku przywiedzie, i ieżeli fun- 
- dusze te na ubogie dzieci stanu Mieyskiego są przeznaczone, uczniów 
Mieyskich ubogich w proporcyą na tychże funduszach mieścić bę- 
dzie, zrzeczenie się miasta Wilna Jurium Patronalus i innych 
miast na rzecz Akademii, celem pomnożenia edukacyi ludu Miey- 
skiego, i wszelkie inne składki, Kommissya Edukacyina przeyrzy, 
i cokolwiek z dobrem powszechnym, i pożytkiem kraiu zgodnym 
być znaydzie, mieć będzie władzę to na zawsze ułożyć i postano : 
wić, za approbatą Rady Nieustaiącey. « 

„33, Kommissya Edukacyina w ordynacyi swoiey wymierzy 
dla osób w posługach edukacyi pracuiących, czas do Emerytury, 
przeyrzy Listę Emerytów, tęż rozklassyfikuie, Ex-Jezuitów Ducho- 
wnych tylko, podług Prawa 1775. do pensyi po Jezuickiey eme- 
rytalney prawo maiących, a do Kollegiów kordonami nieoderwa- 
nych przywiązanych, przy pensyach emerytalnych zachowa tych 
tylko , którzy innych funduszów, lub beneficyów kościelnych nie- 
posiadaią, ani pensyów, lub iakiego innego sposobu do Życia nie- 
maią, « 

„34. Weyrzy także Kommissya Edukacyina w fundusze na 
edukacyą poświęcone , a to dla zainformowania się o konieczney tego 
potrzebie, mieć chcąc, aby wszystkie zgromadzenia er Instituto 
uczyć powinne, osobne swoie fundusze maiące, Żeby one przed Kom- 
missyą okazały, a nowemi wydatkami dla funduszu edukacyinego 
itak uszszuplonego, niestawały się ciężarem. « 

»35. Kommissya Edukacyina wyciągnie i ułoży Tabellę do- 
chodów . Akademii Krakowskiey właściwych, ich użycie i wydatki 
na potrzebę tego zgromadzenia urządzi, i na > koniec Kommissyą 
od siebie zeszle na mieysce, « 

»36. Funduszów Duchownych na oakek i zalatę Katedr 
Akademii Krakowskiey inkorporowanych i nadanych takie Kommis- 
sya urządzenie i umiarkowanie dla stanu Duchownego uczyni , i Nam 
Królowi w Radzie do approbaty poda, iżby iedne były nadgrodą, 
i zastępowały pensye Professorów Duchownych aktualnie uczących, 
drugie wysłużonych,- czyli "emerytów w teyże Szkole Główney. 
"W tym celu „wszystkich takowych beneficyów jus Patronatus, 
które dotąd Akademia Krakowska miała, na poza ig)0--1900 

niesione mieć na zawsze chcemy, « 

-108 „37. Ka"4 drobne, i summy na Dobrach zdiayckć zapisane, 
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sywaniu przez lustratorów rzeczypospolitćj wszelkich ko- 
ścielnych sprzętów obecni być mogą. « 


do Akademii Krakowskiey należące, w iednę massę zebrać, na ku- 
pno Dóbr, na dochód teyże Akademii zamienić, Kommissyi Edu- 
kacyiney zalecamy : tudzież kamienice , place, grunta i ogrody teyże 
Akademii własne od ich potrzeby zbywaiące, na ten sam koniec 
przedane i obrócone mieć chcemy, « 

'»88. Wszystkie budynki, Biblioteka Rzpltey Załuskich, inne 
Biblioteki pod rządem Kommissyi zostawione, Collegia i Domy na 
zamieszkania Professorów, i osób w Akademiach i Szkołach pracu - 
iących, wszystkie Burse i mieszkania ubogich studentów, od kwa. 
terunku woyskowego, i wszelkich nań składek i opłat, od zakła- 
dów Magazynowych dla woyska, i od wszelkiego obcego ich prze- 
znaczeniu użycia, wyimuiemy i uwalniamy: Domy edukacyi po» 
święcone, toż samo beśpieczeństwo, co mieysca sądowe mieć będą. » 

„39, Wolno będzie każdemu fundusze nowe na dobro nauk 
i instytucyi kraiowey czynić, które od Kommmissyi Edukacyi przy- 
ięte, i przez Radę Nieustaiącą potwierdzone, innego prawa na ich 
beśpieczeństwo potrzebować nie będą, ale wieczyście należeć maią 
do opieki Prawa i Rządu, równey innym funduszom edukacyinym, 
a w ich dozorze, użyciu i szafunku, wola Fundatorów ma być 
wiernie w naypóźnieyszych czasach dopełniona, « 

„40, W żadnym przypadku Kaduki na maiątki osób. stanu 
Nauczycielskiego wydawane być nie mogą, a wszelki maiątek po 
osobach tego powołania zmarłych bez Testamentu i bez Sukcesso- 
rów, stanie się funduszem Edukacyinym do opieki Kommissyi na- 
leżącym, i przywiązanym temu zgromadzeniu, w którym osoba 
zmarła Imię fundatora nosić maiąca, naydłużey pracowała, a temu 
zgromadzeniu na upewnienie takowego funduszu na zawsze, My 


* Król Dyploma Nasze bez opłaty stempla i kancellaryi, wydać przy- 


„rzekamy, i pod rozrządzenie Kommissyi Edukacyiney oddaiemy. « 


. Biblioteka Rzeczypospolitey Załuskich zwana. 

>. „Bibliotekę .Rzpltey Załuskich zwaną, Prawem R. 1775. pod 
rząd i opiekę Kommissyi Edukacyi oddaną, pod dozorem , rządem, 
i staraniem teyże Kommissyi Edukacyi zostawuiemy. A że szcze- 
gólnieysze prace w dozorze takiey wagi oddzielney potrzebuią straży 
i pilności, z tych więc względów ustanowienie osobnego Kuratora 
nad tąż Biblioteką, za nieodbitą uznaiemy potrzebę, a chcąc za 
tak kosztowny dar dla Rzpltey uczyniony, Domowi Załuskich oka- 
zać wdzięczność, stanowiemy, żeby zawsze ieden z Imienia tegoż 
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»Ci zaś lustratorowie od rzeczypospolitćj zesłani we 
wszystkich zatrudnieniach i wątpliwościach do wspomnio- 


był uprzywileiowanym od Królów Polskich Kuratorem , tę posługę 
dla dobra publicznego odbywać ofiaruiącym się, a iako całą Biblio- 
tekę pod dozór zwierzchni Kommissyi Edukacyiney oddaiemy, tak 
zalecamy teyże Kommissyi, aby ta dla tegoż Kuratora obowiązki 
przepisała, które on i wiernie pełnić, i ścisły z czynności swoich 
rachunek przed tąż Kommissyą zdawać winien będzie. Dla powię- 
kszenia zaś Bibliotek publicznych , zalecamy, aby Drukarnie wszy- 
stkie drukuiące nowe Dzieła w Koronie, każdego Dzieła po dwa 
exemplarze do Biblioteki Rzpltey Załuskich w Warszawie, a w Li- 
twie po dwa exemplarze do Biblioteki Szkoły Główney w Wilnie 
oddawały. Czego pilny dozor w oddawaniu tych Xiąg Kommissyi 
Edukacyi zalecamy, a w przypadku przeciwieństwa, Kommissya 
Edukacyina z Kommissyą Policyi znosić się będzie. « 


ROZDZIAŁ IL 
Władza Sądowa Kommissyi Edukacyiney. 

»]. Kommissya Edukacyina mieć będzie odtąd władzę Sądową 
supremae et ultimae Inslantiae do Sądzenia spraw” 0 fundusz edu- 
kacyiny, o zgwałcenie beśpieczeństwa, lub znieważenie osób Kom- 
misyi, Assessorów, Officyalistów, w mieyscu i czasie ich Urzędo- 
wania, o naruszenie praw Akademiom i osobom stanu nauczyciel- 
skiego służących, tudzież wszystkich spraw osób szkolnych , wła- 
dzy swoiey podległych, od Sądów Szkół Głównych, przez appel- 
lacyą do Kommissyi zaniesionych, i o zaniedbanie obowiązków, tak 
osób składaiących Szkoły główne , iako i niższych pz gp nie 
mniey o całość Bibliotek i Xiąg. « 

»2, Wszystkie osoby Stanu Nauczycielskiego wraz z uczniami 
pod Artykułami powyższemi wzmiankowane, iak są obowiązane do- 
pełniać wszelkich ustaw i rozrządzeń Kommissyi, tak należeć będą 
do Juryzdykcyi, opieki, sądów teyże Kommissyi co do karności, 
obyczajów, porządku, i swych odowiązków. — - takowych iednak 
prawach wprzód żm Prieb) żastówika przed sądami s szkół Głównych, 
mają być sądzeni. 

(8. Zadna z wyż ytekóydyć dod; i iakiegokolwiek powo- 
łania, nie może się wyłamywać pod ładnym pozorem z pod Jacy 
dykcyi Kommissyi Edukacyiney, ani od obowiązków oddalać, ki 
się nie sprawi z wyr ya postępków ię i nie Będzie u 
niona od Kommis | u qwwojszań As: 


„4, Żadna "Beą świecka i Dódnowić W śnij 
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nćj kommissyi nauk referować się żenebuntur, a ta rezo- 
lucye dawać będzie i po lustracyi ad summum we dwóch 


przestępstw nauczycielskich, rzeczonych osób pociągać do siebie nie 
będzie mogła; sprawy zaś kryminalne do sądów Ordynaryinych ta- 
kowym sprawom właściwych, przez Kommissyą Edukacyiną mają 
być odsyłane. « 

»5. Osoby pantentowane od Kommissyi Edukacyiney do Re- 
ktorstw i Katedr, oraz równych tym obowiązków w szkołach głó- 
wnych, tudzież patentowane do przełożeństw po wszystkich szko- 
łach, oraz za rezolucyą Kommissyi użyte do funkcyów na Officya- 
listów, nie mogą być oddalone od swoich obowiązków, tylko drogą 
sądu w Kommissyi edukacyiney. « 

»6. Osoba nawet nie patentowana w stanie nauczycielskim, 
oskarzona, ma prawo domagać się sądu, chybaby przypadek pu- 
blicznego zgorszenia wyciągał prędszego zawieszenia teyże osoby 
od urzędu, do rozeznania sądowego, które w porządku przyzwo- 
itym nieodwłocznie ma nastąpić. « 

»7. Sądy szkół głównych będą sądami Primae Insłanliae 
„dla wszystkich osób rządzących, uczących, i uczących się, lub ia- 
 kiekolwiek. posługi sprawuiących w szkołach głównych, i szkołach 
ich dozorowi poruczonych. Szkoły główne do odlegleyszych szkół 
z mocą sądzenia delegować mogą. Żadna z rzeczonych osób szkol- 
nych w sprawie swoiey do sądów Kommissy! udawać się nie może, 
tylko przez appellacyą od sądów szkół głównych, w tych przypad- 
kach które ordynacyi będą pozwolone. Gdyby atoli szło o pokrzy- 
wdzenie funduszu edukacyinego przez osobę szkólną, na ten czas 
sprawa prosto do sądów Kommissyi należeć będzie, « 

»8. Jak Kommissya bez Sądu nie może nikomu naruszać da- 
nych patentów i zaręczeń w ustawach opisanych, tak nikt bez wie- 
dzy teyże od obowiązków Edukacyinych oddalać się nie może, nie- 
dopełniwszy ich do kresu sobie zamierzonego pod odpowiedzią w są- 
dach Kommissyi Edukacyjney, podług stopniów przepisanych, « 

/|»9, Assessorowie, Officyaliści, Subalterni, i inni na posłu- 
sad, Kommissyi Edukacyiney będący, co do obowiązków tylko 
funkcyi ich, to iest: ex re małe gesti O/ficii do sądów Kommis- 
syi Edu ney należeć będą, « 

. Władzę sądowniczą Ułltimae dnsłanfiae w dawnych 
przywileiach oznaczoną dla szkół glównych , niemniey iakiekolwiek 
inne zwierzchnictwo wpływ ad universitates maiące, na Kommis- 
syą Edukacyiną z całą iey obszernością przenosiemy. Jus Paćrona- 
tus do wszelkich Beneficyów szkołom głównym służące, odtąd do 





184 


miesiącach skończyć się powinnćj, całe opus lustratorów 
przed nami ukaże. « | 


samey tylko Kommissyi Edukacyiney należeć przyznaiemy, które 
ona podług wymiaru Emerytury od siebie ułożonego osobom Du- 
chownym ze stanu nauczycielskiego, bądź w szkołach głównych, 
bądź po innych zgromadzeniach nauczycielskich Akademickich wy- 
służonym nadawać będzie. « 

„11. Sądy szkół głównych podług ordynacyi, którą Kommis- 
sya Edukacyina przepisze do wszelkich obowiązków osób, nie zaś 


do funduszów, ani odmian w układach Edukacyi, i instrukcyi ścią- 


gać się maią. « 

» 12. Wszystkie dochody funduszu Edukacyinego z dóbr, summ 
kapitalnych, nadań i zapisów, albo prosto do Kassy Kommissyi 
albo do kassy iakiego zgromadzenia Edukacyinego wpływaiące , a na 
terminie przez Possessorów nie wypłacone , windykowane będą, iak 
podatki publiczne , sposobem dla Kommissyi skarbowey przepisanym. 
Za podaną od kassy delatą dochodu, Kommissya Edukacyina wyda 
nieodwłócznie rekwizycyą do Kommissyi woyskowey, o' pomoc 
i exekucyą woyskową, do sekwestru dóbr fanduszowych ; lub do 
extenuacyi dóbr ewikcyinych, a Kommissya woyskowa za każdą Kom- 
missyi Edukacyiney rekwizycyą, takową pomoc i exekucyą winna 
będzie dostawić. Co się tyczy dóbr Akademii Krakowskiey odtąd 
pod dozor i Rząd Kommissyi Edukacyiney właściwie oddanych, 
Kommissya w urządzeniu zachowa Possessorów Arędownych przy 
ich opisach Kontraktów z Akademią zawartych do ich expiracyi; 
Possessorów zaś dóbr Akademii w Roku 1784. inkorporowanych 
tak dyplomatycznych dawnieyszych z nadania samey Kommissyi, 
lako i tych, co późniey po odpadnieniu pierwszych Emfiteutów na- 
dania wieczystey possessyi przez plus Offerencyą uzyskali, i Prawa 
swoie iuż komu innemu odstąpili, które im Seymem dzisieyszym, 
mianowicie nie są uchylone, zachowa przy ich prawach i nabyciach 
wieczystey possessyi na zawsze, lecz winni będą dopełnić te kon- 
dycie i warunki, iakie Prawo 1775. i 1776. roku ostrzegło. Inne 
zaś dobra Akademii, które dotąd ieszcze nikomu Prawem wieczy= 
stey possessyi wypuszczone nie były, chociaż dawnieyszą rezolucyą 
przeszłey Kommissyi Edukacyiney, przeznaczone na © ynsz wieczy- 
sty, które sama dotąd Akademia administrowała, iuż nikomu na 
dziedzictwo oddane być nie mogą, lecz kontraktami - czasowemi, 
naydłużey na lat 12. kontraktuiącym z warunkami, jakie Kommis- 
sya ułoży, przez Licytacyą wypuszczane być maią. Wszystkie za- 
ległości i intraty z dóbr, i procenta do summ kapitalnych po Jezu- 
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» A tymczasem niżeli rzeczpospolita finalne w tćm wszy- 
stkiem rozporządzenie poczyni, żeby szkoły publiczne nie- 


ckich, Akademicznych, do kassy Kommissyi Edukacyiney należące, 
wszyscy dłużnicy obowiązani będą Prawem ninieyszym , ażeby też 
zaległości odtąd w przeciągu do dnia ostatniego miesiąca Marca 
1794. roku, do kassy Kommissyi Edukacyiney opłacili, oprócz re- 
gularney raty trzech Królowskiey, którą na terminie opłacić będą 
obowiązani; ktoby w czasie teraz oznaczonym nie uiścił się, i dwie 
raty z dóbr zaległe zatrzymał, takowe dobra przez plus offerencyą 
komu innemu oddane, a summy kapitalne podniesione będą, a de- 
zolacya dóbr, i zaległy procent na dobrach ewikcyinych poszuki- 
wane będą. « 

„13. Sprawy zaś funduszow Edukacyinych skrzywdzonych, 
tudzież o niedostateczność, lub niepewność ewikcyi funduszowi 
edukacyinemu na dobrach iakich zapisaney, drogą ordynaryiną pro- 
cessu w Sądach Kommissyi Edukacyiney ostatecznie sądzone być 
maią, « 

»14. Gdyby possessor dóbr funduszowych przed nastąpieniem 
drugiey raty tychże dóbr z sekwestru nie uwolnił, od possessyi 
swoiey odpada. Dezolacya i zaległy procent z dóbr funduszowych 
na dobrach ewikeyinych poszukiwany być ma. « 

»15, Gdyby dobra ewikcyine znalezione były w. tradycyi, 
w czasie zesłaney exekucyi do wybrania długu edukacyinego, pos- 
sessor dobra w tradycyi trzymaiący, należytość edukacyiną, iako 
dług skarbu publicznego, a tym samym pierwszy przed innemi dłu- 
gami, za dziedzica zastąpi, i wlewek na tęż sobie ustąpioną summę 
z strony funduszu edukacyinego otrzyma, od czego possessor tra- 
dycyiny wzbraniać się nie może, pod odpowiedzią w sądach Kom- 
misyi, « 

»16, Wszelka ewokacyaw sprawach należących do Kommis- 
syi Edukacyiney, lub Szkół Głównych przez kogożkolwiek czyniona» 
ma być na powrót do tychże sądów zwrócona, pod rygorem kar 
za ewokacyą oznaczonych, i w sądach Kolninidsyi ARE po- 
szukiwać się maiących. . 

»17. szelkich dekretów esrecutionis Kommissyi Eduka- 
cyjney, Ż do dekretów Szkół Głównych nie appellowanych, 
lub od appellacyi wyłączonych, Brachium militare zapewniamy, 
i wszelkie Juryzdykcye Ziemskie, rekwirowane na piśmie od Re- 
ktorów, z przesłaniem dekretu, pomoc woyskową wyznaczać będą. 

> » 18. Kommissya dawną Ordynacyą sądów swoich, w czymby 
ta potrzebowała odmiany i dodatku, poprawi, tudzież Ordynacyą 
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ustawały i XX. Jezuici kapłanami świeckiemi zostać ma- 
jący sine convenienii victu et amiciu et stne deserviła 


sądów Szkół Głównych stosownie do Praw onychże ułoży, i oby- 
dwie Nam Królowi w Radzie do approbacyi i podpisu poda. « 

»19. Akta Kommissyi Edukacyiney Rządowe, Ekonomiczne, 
i Sądowe, powagę i wiarę we wszystkich Sądach i Magistraturach 
mieć powinny. - Akta także sądowe Szkół Głównych, iako Akta 
publiczne we wszystkich z Sądami i Aktami primarum JInsłantia- 
rum w Koronie i Litwie porównywamy,« 


Porządek postępowania Kommissyi. 


»]. Sessye Kommissyi Edukacyiney składane będą w mieście 
rezydeneyi Naszćy Królewskiey, dzielić się będą na sessye Ekono- 
miczne w materyach Instrukcyi publiczney i funduszu , i na sessye 
Sądowe. Komplet na sessyach Ekonomicznych składać się będzie 
paymniey z trzech, komplet zaś sessyi sądowych naymniey z pię- 
ciu Kommissarzy,« 

»2. Wszystkie Rezolucye i Dekreta, gdzieby iednomyślność 
nie zachodziła, stanowione będą większością zdań, przez vota se- 
kretne, w przypadku Paritafis, Prezyduiący przydaną kreską ró- 
wność zdań rozwiąże, Wolno iest każdemu Komissarzowi rozpis 
swóy w Protokule zapisać, te iednak rozpisy tamować nie będą 
mogły decyzyi większością wotów zapadłych,« 

„3. Kommissya ułoży sobie porządek sessyi ojc pasie 
tak, aby w każdym czasie potrzebna do kompletu liczba Kommis- 

sarzy znajdowała się, i sessya za obwieszczeniem Prezesa, lub 
w iego nieprzytomności pierwszego z porządku Kommissarza zło- 
żona być mogła, i aby Żadna materya decyzyi potrzebuiąca spó- 
źnienia nie cierpiała; każdy Kommissarz, w przypadkach, które na- 
głemi osądzi, żądać może złożenia sessyi,« 

»4, Cheąc dzielić prace i starania mężów około dobra eduka- 
syi pracujących, My Król ile razy Nam się podobać będzie na ses- 
syach Ekonomicznych i Rządowych yz zmaydować się bę- 
dziemy.« 

| »B. Wszystkie Raporta, Memoryały, Reprezenta e i Opinie 
Szkół Głównych do Kommissyi podawane, * w po przez Se” 
kretarza Ekonomicznego utrzymywane, i w Protokule notowane 
być maią. Extrakty wszelkich Rezolucyi Ekonomicznych z pieczę- 
cią Kommissyi i podpisem Sekretarza Ekonomicznego;  Extrakty 
zaś wszelkich dekretów i pism sądowych, z pieczęcią ser 
ędić Pisarza Aóseegy wychodzić maią.s | 
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podtenczas mercede, tudzież scholastici et novitii, którzy 
niebędą potrzebni do pracy i usługi publicznćj, podług 


»6. Pieczęć Kommissyi Edukacyi Narodowey będzie, Orzeł 
z Pogonią, a w śrzodku herb Nas Króla, z napisem w okoła Coł- 
rze PraejSctorek Publicae Institutioni. 


Obowiązki Kommissyi względem Seymu. 


»]1. Kommissya na każdym Seymie Ordynaryinym wydrukować 
każe tabellę całego przychodu do kassy swoiey wpłynionego ze 
wszelkiemi szczegółami, i remanentami, a mianowicie Szkół Głó- 
wnych, z których każdy kwitami usprawiedliwiony być powinien, 
oraz tabellę wydatku, i tę przed Deputacyą od Seymu b” arek 
usprawiedliwi, « 

»2: Zda sprawę przed Deputacyą ze wszystkich swoich czynów 
i rezolucyi, Rapport o stanie perykgri kraiowey uczyni, i o sku- 
tku edukacyi uwiadomi. « 

»3, Wszystkie osoby i ri władzy Kommissyi po- 
dległe, zażalenia swoie przeciwko Kommissyi podawać mogą do 
Deputacyi Seymowey; a ta w Relacyi swoiey takowe zażalenia wy- 
drukować, i wyłożyć powinna Seymowi. « 

»4, (Gdy czyny Kommissyi będą zgodne z Prawem, Scym da 
iey kwit, z oznaczeniem Remanentu funduszowego. « 

»5, Rozpisy w czynach nagannych Kommissyi , usprawiedli- 
wiać będą Kommissarze, którzy się w tych czynach rozpisali, « 


Stosunek Kommissyi z Radą i z JMagistraturami Rządowemi. 


-]1. Kommissya Edukacyina winna Nam Królowi w Radzie ka- 
żdego Roku Rapport dawać o wszełkich czynach swoich, o stanie 
Instrukcyi kraiowey i iey postępku, o OQsobach szczególniey przez 
swe prace, i talenta zaleconych: na wszelkie nasze zapytania odpo- 
wiadać na pismie: wszelkie konferencye z osobami od nas w Ra- 
dzie wyznaczonemi odbywać: niedopuszczać się żadney odmiany 
w porządku i układzie Szkół, bez poprzedzaiącey Naszey Rezolucyi 
i zezwolenia: Proiekta na Seym w materyach Instrukcyi Publiczney, 
łab fundu pidryinęco od siebie przygotowane, Nam wprzód 
udzielać i BE, 

»2.  Niewdaiąc żę do obiektu innych Magistratur, Kommissya 
żądać może od nich konferencyi i zniesienia się wspólnego; i wza- 
iemnie inne Magistratury, nię mięszaiąc się do interessów Eduka- 
cyinych, żądać mogą konferencyi, i porozumienia się ad Kommis- 
syi Edukacyiney. Propozycya o to z podpisem Prezyduiącego po- 


Działania la- 
stratorów. 


188 


przyszłego rozrządzenia, bez sposobu do przebrania się 
w inny strój, do dostania się w domy rodziców, albo kre- 
wnych, a lajcy, osobliwie w wieku już podeszłym, do 
prac nie zdolnym, żeby bez sposobu do życia niezosta- 
wali, naznaczamy summę 300,000 złotych polskich z do- 
chodów tychże dóbr jezuickich, którąto summą dyspono- 
wać ma wolność kommissya edukacyi na wzwyż wyra- 
żone potrzeby per tztervallum dwóch miesięcy. « 

Wyznaczeni w moc tćj uchwały sejmowećj łustratoro- 
wie, udawali się do każdego kollegium jezuickiego, gdzie 
przeczytawszy bullę papieską znoszącą zakon jezuicki, od- 
bierali dobra i kollegia, opieczętywali zakrystye i składy 
droższych ruchomości zakonu, zaleciwszy rektorom, aby 
spisali inwentarze ruchomości kollegiów i ułożyli potrzebne 
informacye względem dóbr i kapitałów Towarzystwa. Aby 
zaś przez nagłe zniesienie kollegiów jezuickich wychowa- 
nie publiczne tysięcy młodzieży krajowćj przerwy niedo- 
znało, zatrzymali lustratorowie w każdem kollegium, z po- 
lecenia Kommissyi edukacyjnćj, prefekta szkół z kilkoma 
nauczycielami, którzy w szkołach pojezuickich, nazwanych 
teraz narodowemi, i podzielonych na sześć klas, dalej 
uczyli, zniósłszy, tam gdzie były, kursy teologiczne i filo- 
zoficzne. 

Lustratorowie znaleźli dobra jezuickie w jak najopła- 


* - 
dana, odmówiona być niemoże, Układy wypadaiące z takowego po- 
rozumienia się w Protokułach stron obydwóch zapisane, i Nam Kró- 
lowi do Departamentu Edukacyi w Radzie Narodowey doniesione 


być maią. W przypadku niemożności porozumienia się, Kommis- 


sya Edukacyina do Nas Króla w Radzie udać sie powinna po roz- 
wiązanie toczącego się sporu, lub wątpliwości. « 

„3. Kommissye Porządkowe niewdaiąc się w żadne materye 
władzy Kommissyi Edukacyiney powierzone, donosić iey tylko po- 
winny o wszelkich funduszach na edukacyą, pod iakimkolwiek na- 
zwiskiem przeznaczonych, ukrytych, lub zaniedbanych, donosić ta- 
kże (ieśli takowe mieć będą od Kommissyi zalecenia) czyli Urządze- 
nia Kommissyi po Szkołach Głównych i Woiewódzkich są dopeł- 
nione, równie iako i wszelkie zlecenia od a > azarógyćj 
do siebie przysłaney dopełniać. « 
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kańszym stanie, już to z przyczyny kilkoletnich zaburzeń 
krajowych podczas konfederacyi barskićj, już tóż, że Je- 
zuici przeczuwając zniesienie zakonu swego zaniedbali je 
i tymsposobem wystawili na łup ludzi złych i chciwych. 
Inwentarze, porządki gospodarcze zostały rozszarpane; naj- 
piękniejsze drzewo w lasach wycięte; w wielu miejscach 
nawet granice przestąpione i znaczne przestrzenie ról, łąk, 
lasów do sąsiedzkich włości wcielone. Z równą skwapli- 
wością rzuciła się chciwość na ruchomości kollegiów i re- 
zydeneyi po miastach. Sreber, bibliotek, sprzętów stoło- 
wych i kuchennych, bielizny, zgoła niczego nieochraniała 
co mogła zachwycić. Byli i w samym zakonie, co z tego 


rozbicia, ze tak powiem, okrętu, unosili pieniądze i rze- 


czy kosztowniejsze. (Gdy więc lustratorowie o prawdzi- 
wym stanie rzeczy Kommissyi edukacyjnćj sprawę zdali, 
magistratura ta wniosła do sejmu, aby stany skonfedero- 
wane obmyśliły jak najśpiesznićj stósowne środki, celem 
uratowania funduszu, na wychowanie młodzieży krajowćj 
przeznaczonego. 'W skutek tego wniosku rozrządził sejm 
majątkiem pojezuickim jak następuje: 

» Ponieważ rozrządzenie nieruchomemi dobrami posć sup- 
pressum institutum kapłanów Soctelałis Jesu pozostałemi 
i do dyspozycyi naszćj i rzeczypospolitćj należącemi, Z po- 
wziętych wiadomości od urodzonych lustratorów o złym 
bardzo tych dóbr stanie, zdaje się być nieodwłocznie po- 
trzebne, żeby zaś było sprawiedliwe i niezawodny z niego 
fundusz na edukacyą młodzi krajowćj opatrzony i ustano- 
wiony być mógł, wielkićj na to potrzeba baczności; więc 
kommissye dwie, jednę dla korony, a drugą dla Litwy do 
tegoż rozrządzenia postanawiamy, i dla korony z senatu: 
Wielebnego, Wielmożnych i urodzonych Andrzeja Mło- 
dzianowskiego, biskupa poznańskiego, Antoniego Jabłono- 
wskiego, poznańskiego, Ignacego Twardowskiego, kali- 


Ludzie chciwi 
rozrywają mają- 
tek jezuicki. 


Sejm rozrządza 
majątkiem po- 
jeęzuiekim, 


skiego, wojewodów, Xawerego Branickiego, hetmana w. ko. 


ronnego, Józefa Mielżyńskiego, poznańskiego, Józefa Stępko- 
wskiego, kijowskiego, Symeona Szydłowskiego, żarno- 
wskiego, Adama Łąckiego, czechowskiego, Franciszka Podo- 
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skiego, ciechanowskiego, kasztelanów; z stanu rycerskiego: 
Adama Łodzię Ponińskiego, marszałka generalnćj konfede- 
racyi i sejmowego, Stanisława Łętowskigo, podkomorzego 
krakowskiego, Xiążęcia Marcina Lubomirskiego, „starostę 
barskiego, Krosnowskiego, podstolego opoczyńskiego, Ra- 
dońskiego, pisarza ziemskiego radomskiego, Hadziewicza, 
skarbnika wiślickiego, Raczyńskiego, pisarza wielkiego ko- 
ronnego, Gurowskiego, podkomorzego gnieźnieńskiego, Li- 
pskiego, oboźnica koronnego, Zakrzewskiego, miecznika ka- 
liskiego, Sumińskiego, podczaszego dobrzyńskiego, Szamo- 
ckiego, chorążego warszawskiego, Karniewskiego, pisarza 
ziemskiego i grodzkiego rożańskiego, Sucheckiego, stolnika 
sieradzkiego, Miaskowskiego, starostę gnieźnieńskiego, Xią= 
żęcia Antoniego Sułkowskiego, Zabłockiego, podczaszego 
gąbińskiego, Kwileckiego, kasztelanica lędzkiego, Xiążęcia 
Woronieckiego, podkomorzego naszego nadwornego, Zieliń- 
skiego, sędziego ziemskiego liwskiego. — Dla Litwy: z se- 
natu, Wielebnego, Wielmożnych i urodzonych Ignacego 
Massalskiego, biskupa wileńskiego, Józefa Niesiołowskiego, 
nowogrodzkiego, Augusta Sułkowskiego, gnieźnieńskiego 
wojewodów, Joachima Chreptowicza Podkanclerzego, Wła- 
dysława Gurowskiego, marszałka nadwornego litewskiego; 
z stanu rycerskiego: Michała Xcia Radziwiłła, miecznika 
i marszałka generalnćj konfederacyi wielkiego Xięstwa li- 
tewskiego, Józefa Narburta, chorążego lidzkiego, Kazimie- 
rza Wolmera, sędziego ziemskiego grodzieńskiego, Michała 
Bułharyna, wołkowyskiego, Adama Lenkiewicza, mozyrskie- 
go, pisarzów ziemskich, Józefa Stypalłkowskiego, lidzkiego, 
Józefa Jeleńskiego, trockiego, Bogusława Tomaszewicza, 
bracławskiego, Ignacego Kurzenieckiego, pińskiego, sędziów 
grodzkich, Tadeusza Żyniewa, starostę berzniekiego, Mi- 
chała Pruszanowskiego, podczaszego rzeczyckiego, "Tadeu- 
sza Wołodkiewicza, bajewięo: mińskiego za kommissarzów 
wyznaczamy, a te kommissye ww Warszawie pod powagą 
nas króla i z zupełną: referencyą do nas w czynnościach 
swoich odprawiać się powinny, absentia nonnullorum ex 
commtssartis non obstante, aby tylko pięciu przynajmnićj 
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na sessyach przytomni byli i w rezolucyą agendorum wcho- 
dzili. Mają się zaś zaczynać te kommissye a comstifu- 
tione adaequali pretii, każdych dóbr z lustracyi już zro- 
bionych, albo gdyby tego była potrzeba, powtórzonych 
i z inszych powziętych de qualitate tychże dóbr wiadomo- 
ści deferminandi i starać się, żeby ommi meliori modo na 
zamierzony pożytek edukatyi młodzi narodowćj przedaź 
ich subsequż mogła, dla czego powinnością ich będzie ad 
otitiam concurrentium do nabycia tychże dóbr zrobić 
tabellę cum specificatione taxy każdych i żadnych tanićj 
nad specyfikacyą przedać nie będą mogli. Concurrentes 
do kupna dóbr nieruchomych, które comsżsfunć w miaste- 
czkach, wsiach, powinni być szlachta dawna polska eż sub 
scarbelatu niezostająca. Dobra zaś nieruchome po miastach 
i miasteczkach sytuowane, jakoto, kamienice, domy, place 
i insze wszelkie posź suppressam societatem do dyspozy= 
cyi naszćj przychodzące należytości, nietylko magistratom, 
- mieszczanom, ale i wszelkim osobom kondycyi szlacheckićj 
etiam sub scarbelatu zostającym (salvis jednak juribus et 
jurisdietione miast, którym ex re fundi wszelkićj kondycyi 
ludzie podlegać powinni) przedawane mieć chcemy. Col- 
legia zaś same, rezydencye i domy, w których xięża Je- 
zuici mięszkali ad suppressionem instituti, przedawane 
przez kommissyą do rozrządzenia dobrami po Jezuitach 
wyznaczoną, być niepowinny, ale je do dyspozycyi kom- 
missyi edukacyjnćj zostawić mają.  Comcurrenłes jednak 
do kupna wzmiankowanych dóbr żn persona propria, albo 
przez specyalnych plenipotentów prezentujący się kommis- 
syi, inaczćj dóbr, których sobie życzą, dostępować nie 
będą mogli, jak pod kondycyami następującemi: 

1. Konkurrent o jakie dobra powinien pokazać pigzus 
sufficiens, albo w dobrach ziemskich, albo w summie pie- 
niężnćj na dobrach ziemskich lokowanćj, albo ż» de/ectu 
jednego z tych dwu środka kaucyą za sobą jakiego przy- 
jaciela tenebitur, a pignus sufficiens czylito w dobrach, 
czyli w summie pieniężnćj, czyli w rękojmi ma być przy- 
najmnićj w trzecićj części tego, co te dobra będą otaxo- 
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wane, i na tabelli wyżćj wspomnionćj położone, a to dla 
tego, że gdyby niepłacił punktualnie contingens debitum 
z dóbr nabytych i do wzięcia ich za to w sekwestr, a po- 
tem do przedania komu innemu przyszło, i pokazała się 
dezolacya przez possydującego dopełniona, żeby było zkąd, 
prout de jure (jako o tćm nizćj) damnum repetere. 

2. Summa, na którą będą przez kommissyą otaxo. 
wane dobra, na nichże wieczyście zostać ma i półpięta 
złotego od sta procentu corocznie ef anticipative moneta 
in regno currenti dwiema ratami, pierwszą na S. Jan 
Chrzciciel, drugą na Święto Trzech króli do kassy kom- 
missyi edukacyjnćj, lub temu, komu taż kommissya assy- 
gnować będzie, wieczyście dziedzie przyszły tych dóbr 
płacić obligabitur i ab kac punctuali po półpięta od sta 
solutione ulla calamitas publica i żaden pretext exkuzo- 
wać nie będą mogły. | 

3. Nikt prawnie dóbr po Jezuitach do przedaży przy- 
chodzących nieprzyjdzie, kto od nas króla diploma wie- 
czyste cum szgillo pensili w kancellaryach naszych, ko- 
ronnćj, na dobra koronne, a litewskićj na litewskie expe- 


dyowanego mieć nie będzie, źmstper kto listu oznajmia- . 


jącego z tójże kancellaryi do ziemstwa lub grodu tego wo- 
jewództwa, ziemi lub powiatu, gdzie dobra leżą, na które 
przywilćj wyszedł, nie weźmie i przez oficyalistę przysię- 
głego ziemskiego lub grodzkiego do' nich intromitowany 
nie będzie. My zaś król temu diploma wieczyste (ube- 
spieczając dla kupującego dobra jus patronatus ad bene- 
ficia, jeźli się w tych dobrach znajdować będą) podpi- 
szemy, kto pluralitate votorum kommissyi do rozrządzenia 
temiż dobrami wyznaczonćj do nichże domieszczony z0- 
stanie i do kancellaryi narodowćj dokument przez prezy- 
dującego podpisany, jako p/uralitas tn favorem jego sta- 
nęła, przyniesie. 00 a! 
"4. Gdyby się trafiło, żeby paritas votorum na któ- 
rego konkurrenta zaszła, My król rezolwowanie jćj sobie 
za powszechną na to zgodą zostawujemy. 07 
"zGP Gdyby privilegialus od nas kaeres dóbr nieza- 
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płacił punktualnie. na termin wspomniony przypadającćj 
od siebie raty, kommissya edukacyjna za wiadomością 
o tćm od kassyera, lub ab assżgnatorio, że tych, a tych 
dóbr contingens nieodebrał, awizować dłużnika będzie po- 
winna, że gdy in spatio sześciu niedziel tegoż kontyngensu 
niezapłaci, sekwestratora do dóbr jemuż dziedzictwem na- 
danych naznaczy, a jako po wyjściu sześciu niedziel od 
awizacyi do wyznaczenia sekwestratora przyjdzie, ten sine 
ullo juris processu (adhibito brahio mailitart z wojska rze- 
czypospolitćj) tćż dobra odebrać i końcem erigendi prae- 
Jati contingentis trzymać powinien, a gdyby uprzywile- 
jowany dziedzic przed nastąpieniem drugićj raty z sekwe- 
stru dóbr nieuwolnił, w tym przypadku kommissya edu- 
kacyjna będzie miała moe tćż dobra deklarować pro va- 
cantibus i komu inszemu dziedzictwo ich (za otrzymanym 
od nas przywilejem) nadać pod temiż samemi kondycyami, 
pod jakiemi trzymał je odpadający od prawa swojego, eż 
insuper nadgłosi się do ziemstwa lub grodu dźstrictus, 
in quo te dobra leżeć będą, że ex causa superius ex- 
pressa odpadł a kaereditate ten a ten obywatel, a za- 
tem potrzeba jest, żeby toż ziemstwo lub gród zesłało offi- 
cyalistę przysięgłego na grunt ad recognoscendum damna 
przez tegoż obywatela gruntowi żłłata, lub melżorationem 
prowentu tychże dóbr i żeby ten dm forma authentica 
taxationis eorundem damnorum lub meliorationis proven- 
tuum exemplarz jeden tójże kommissyi edukacyjnćj przy- 
słał, a drugi oddał instygatorowi tego samego ziemskiego 
lub grodzkiego sądu, do którego on sam należy, jeżeli 
pod tą juryzdykcyą leżeć będzie ten majątek nieruchomy 
rei conveniendi, który on, gdy dóbr po Jezuitach naby- 
wał in pignus podał, ażeby eundem reum judictaliter 
conveniat et. satisfactionem realem praefatorum damno- 
rum urgeat i otrzymawszy dekret saćis/actionis prouł de 
jure z tegoż majątku, quamium nakazane repełat i to do 
kommissyi edukacyjnój comportat.' (Za melioracye obie- 
cała konstytucya odpada ceSai 0 od dziedzictwa nagrodzić 
przez kommissyą edukacyjną.) | 
i 13 
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6. Na dobra ziemskie post extinctam societatem od- 
dane, dłagów zaciągać nie będzie wolno, ped utratą sammy 
na te dobra wniesionćj; tudzież w rozdział na części mię 
dzy bracią i krewnemi lub jakimkolwiek innym sposobem 
iść nie będą mogły, czyli to jure successivo, czyli a łegi- 
timo per diploma regium  constituto haerede komu in- 
szemu przedane będą, zawsze w takićj całości przy jednym 
possessorze zostawać mają, w jakićj przez kommissyą do 
przedania dóbr po Jezuitach wyznaczoną w dziedzictwo 
podane będą. - Dobra zaś nieruchome w miastach i mia- 
steczkach leżące, ponieważ m0% eo modo jak dobra ziem- 
skie rozporządzone będą, ale summa za nie exnumc przy 
przedaży liczona i przez kommissyą do przedaży dóbr 
wyznaczoną odebrana być ma, temu obowiązkowi podle- 
gać niepowinny, gdy je, czyli to miasto, czyli ślachcie za- 
płaci, wolno każdemu będzie niemi dysponować, jak swoją 
wcale własnością, 

7. Jeden obywatel do dwóch majętności wielkich lub 
małych przez kommissyą naszą domieszczony być niema, 
chyba żeby się tak trafiło, że dwoje dóbr do przedaży przez 
kommissyą przychodzących graniczyłyby między sobą; 
w tym przypadku dla spokojności possessora jednemu oby-- 
watelowi obiedwie majętności przedane być mogą. | 

8. Dobra, które się dzielić nie dadzą z racyi nietytko; 
przyległości, ale tóż, że przez oderwanie jednćj wsi: od 
drugićj, obie stałyby się niewygodne i gospodarstwo nie 
mogłoby w nich być pożytecznie Pona razem i i je- 
dnemu obywatelowi przedane być mo A 

9. Gdyby obywatel konkurujący 0 de m. | Se. 
tach miał o granicę z temiż dobrami, albo o jakie inne 
tranzakcye zadawniony proces, temu jeżeliby kommissya 
preferencyą dała, recęs uroczysty od tego processu i po 
tensyi wszelkich do tych dóbr uczynić ma; gdyby zaś 
preferencyi jemaż kommissya nie dała, ota agendi cum 
fdgdog, haerede w kommissyi sądowćj dla niego zostanie. 

10. Gdyby przed kommissyą do rozrządzenia dobrami 
po Jezuitach wyznaczoną popisywał się kto z jasną pre-. 
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tensyą do dóbr nieruchomych, jakoto: że przy fundacyi 
Jezuitów, w którem mieście /udł cautum, iż dobra albo 
grunta im dane 4% casu suppresstonis tnstiluti wrócić 
tpso facto ad khaeredes powinny, takowe pretensye pro 
cognittone tranzakcyi et administratione justitiae taż kom- 
missya do kommissyi sądowćj odeśle, Co do dóbr rucho- 
mych i sprzętów post suppressam societatem pozostałych, 
także do dyspozycyi naszćj i rzeczypospolitćj należących, 
tych (oprócz bibliotek, sprzętów, argenteryi kościelnych 
do przystojnćj ozdoby kościołów i wygodnego sprawowa- 
nia obrządków kapłańskich należących, jakotćż wszelkich 
szkólnych mobiliów) przedaż sposobem następującym zro- 
bioną mieć chcemy: 1. Dobra ruchome i sprzęty, jakie się 
in collegiis, residentiis, domibus i w dobrach po Jezui- 
tach pozostałych znajdować mogą, i na przyszły czas do 


zostawienia ad usum zgromadzeń szkólnych za niepotrze- 


bne uznane będą, tych przedaż per plus of/erentiam na 
miejscu tam, gdzie są deponowane, kommissya do roz- 
rządzenia dobrami po Jezuitach wyznaczona dysponować 
będzie, jakotćż i śrebrami kościelnemi, których więcćj nad 
pótrzebę miejscową ż lustratorskich relacyi pokaże się, i te 


*wszystkie śrebra, także klejnoty, jeżeliby były i wszelkie 


inne argenterye kommissya do rozrządzenia dobrami wy- 
znaczona sprowadzić każe i e medio suż wyznaczy osoby 
do pilnowania na mennicy wagi, próby metalu i omni me- 
liort modo ku pożytkowi zamierzonemu edukacyi narodo- 
wćj, takowe śrebra sprzeda, a pieniądze tak za mobilia 
wyźćj wzmiankowane, za śrebra, klejnoty, i wszelkie i inne 
argenterye, jakotćż za kamienice, domy, place ect. przy- 


- chodzące do depozytu do kassyera skarbu koronnego od- 


dawać za rewersami zleci, a po zgromadzeniu z całćj prze” 
daży dóbr wyrażonych kapitału, tenże na dobrach nieza- 


wiedzionych omni meliori modo i na pożytek edukacyi 


młodzi narodowćj na procent po pięć od sta lokować bę- 

dzie i tranzakcye na takowe. summy kommissyi edukacyj- 

nój służyć mające do niejże odda. 2. Gdyby się poka- 

żała z relacyi utieażecj że summa, która z sum ante 
13* 


- 
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suppressionem do Jezuitów należących na dobrach ziem- 
skich, albo na kachałach lokowana niebespieczeństwu pod- 
pada, albo mały procent od nićj był dotąd płacony, 0 nie- 
bawne podniesienie takowćj summy kommissya do rozpo- 
rządzenia dobrami po Jezuitach wyznaczona, starać się 
będzie, i podniesioną na inszych dobrach niezawodnych 
na procent, jako wyżćj, lokować powinna, pod warunkami 
jak najrostropniejszemi. 3. Stósując się do intencyi fun- 
datorów, którzy na edukacyą młodzi narodowćj i pobożne 
dzieła z majątków swoich swppressae societati udzielili, 
niemnićj stósując się i do zalecenia głowy kościoła bożego 
Klemensa XIV. szczęśliwie panującego in bulla suppres- 
sionis tychto xięży Jezuitów dochody z dóbr nierucho- 
mych do przedaży przychodzących, i prowizye od sum na 
dobrach lokowanych i lokować się mających przez kom- 
missyą edukacyjną na edukacyą młodzi narodowćj, na : 
utrzymanie nauczycielów, na potrzebne na ten koniec mię- 
szkania, na okazanie ludzkości tym wszystkim osobom, 
które w Państwach rzeczypospolitćj dnstiżutum Societa- 
tis składały, a dotąd nie są przyzwoicie rozporządzone > 
i co do żywności, odzieży, mięszkania, nieopatrzone, żeby 
im na tem wszystkiem nieschodziło do śmierci, ałbo pokąd* 
przez nas lub WW. Xięży biskupów po dyecezyach in- 
szym sposobem Życia i sustentacyi opatrzeni niezostaną, 
obracane być mają. | wt ALE D 

A jako po tćjże kommissyi obiecujemy sobie, że pilnie, 
porządnie i roztropnie tym całym funduszem dysponować 
będzie; tak co dwie lecie do oddawania rachunków na 
sejmie ordynaryjnym przed stanami rzeczypospolitćj przy- 
kładem kommissyi skarbowych obligowaną mieć chcemy, 
Że zaś względem niektórych dóbr, sum lub innych ma- 
jątków przez XX. Jezuitów posiadanych pozachodziły i wy- 
nikać mogą wzajemne prawne pzocedere, a nieprędkie 
ułatwienie onych dałyby przyczynę trudności kommissyi 
edukacyjnćj w dopełnieniu teraźniejszego ustanowienia, za- 
czóm zagradzając chęć do kłótni po wielu miejscach i róż- 
nemi krokami okazaną w pretendowaniu, żeby się dobra lub. 
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summy Jezuitom na pobożne fundusze, szkoły, lub wy- 


godne opatrzenie tychże nauczycielów, przez przodków 


ofiarowane, sukcessorom, albo immiennikom ich teraz wra- 
cały, deklarujemy: iż gdzieby, a primacva fundatione vel 
summarum im favorem Soctetatis inscriptiones nastąpiły, 
a conira easdem tnscriptiones, donationes, manifesta albo 
prawne procedera nie zaszły, ale iw pacifico usu usque 
ad suppressionem sui tego wszystkiego Jezuici zostawali, 
oto post suppressionem dopiero intenłatae actiones at- 
żendź niepowinny, i jeżeli kto jakie dobra, albo majątki ' 


„po Jezuitach oża facti ex titulo successionis po przodkach 


swoich occupavtt, to wszystko deoccupare et cum cal- 
culło de perceptis i z prowizyą po pięć od sta za czas 
trzymania i zażywania żezełur. Deklarujemy niemnićj: że 
etiam od żyjących fundatorów i dobrodziejów szne ulla 
conditione xiężom Jezuitom oblata post suppressionem re- 
peti nie mogą, aby tylko przez zwierzchności duchowne 
provideatur, żeby obligacyom, które per fundationem vel 
oblationem xiężom Jezuitom źmpositae fuerunt, przez in- 
szych kapłanów zadosyć się stało. | 

Gdzieby się z lustratorskich relacyi pokazało, że się 
„znaleźli ludzie tak niebaczni i chciwi, którzy usłyszawszy 
o następującćj suppressyi tnsłiłutź xięży Jezuitów ad 
collegia, albo do dóbr do nich należących zjezdzali i vża 
facti śrebra, inwentarze, i zboża z gruntu pouwozili i so- 
bie przywłaszczyli, przeciwko takim (żadnćj kondycyi lu- 
dzi nie excypując) prout de jure kommissya do rozpo- 
rządzenia dobrami po Jezuitach wyznaczona agere zleci, 
a gdyby między obwinionymi znajdował się pignus suf- 
<ficiens non habens, na takiego, żeby nieuniknął sprawie- 
dliwości i sprawił się ex rapina przed sądem bezpieczeń- 
stwo taż kommisśya opatrzy, a juryzdykcya do którćj 
wprowadzona będzie z takowymi ludźmi sprawa ante alias 
causas indilate rozsądzać ją ma. 

Żeby zaś cum contravenientibus temu SAM wy-. 
rokowi prędko rosprawić się można i żeby rozpoczęte 
ante suppressionem Societatis procedera niebawnie rozsą- 
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dzone być mogły, do tych wszystkich, wszelkich eć quo- 
cunque titulo do dóbr przeszło jezuickich regulowanych 
spraw kommissyą w mieście Warszawie sądzić się mającą 
wyznaczamy, i za prezydenta Wielebnego w Bogu Anto- 
niego Okęckiego, biskupa chełmskiego, tudzież Wielmo- 
źnych i urodzonych Józefa Podoskiego, wojewodę pło- 
ckiego, Teodora Szydłowskiego, mazowieckiego, Rafała Gu- 
rowskiego, przemęckiego, Szymona Dzierzbickiego, brze- 
zińskiego, Józefa Dąmbskiego, kowalskiego, Antoniego La- 
sockiego, gostyńskiego, Chryzostoma Krajewskiego, racią- 
skiego, kasztelanów ; Adama Łodzię Ponińskiego, marszałka . 
jeneralnćj konfederacyi koronnćj i sejmowego, Jacka Ma- 
łachowskiego, referendarza koronnego, Celestyna Czaplica, 
łowczego koronnego, Gomolińskiego, wiceinstygatora ko- 
ronnego, Józefa Radziekiego, podkomorzego zakroczym- 
skiego, Onufrego Bromirskiego, starostę płockiego, Michała 
Karskiego, chorążego rożańskiego, Radzimińskiego, gnie- 
źnińskiego, Łuszczewskiego, sochaczewskiego sędziów ziem- 
skich; Jana Tymowskiego, stolnika piotrkowskiego, Jana 
Szydłowskiego, zakroczymskiego, Damazego Mioduskiego, 
rypińskięgo podczaszych; Piotra Korytowskiego, gnicźnień- 
skiego, Antoniego Wieczfińskiego, kijowskiego podsędków, 
Pawła Rościszewskiego, podstolego prasnyskiego, Xawerego 
Korwina Kochanowskiego, wojskiego wyższego . radom- 
skiego, Stefana Chomentowskiego, wojskiego mniejszego 
stężyckiego, Jacka Jezierskiego, miecznika ziemi łukowskiej, 
Antoniego Kwasniowskiego, starostę wierzchowickiego, Jana 
Bogatko, regenta ziemskiego rawskiego, Krysztofa Fran- 
kowskiego, burgrabiego grodzkiego warszawskiego, Józefa 
Borszę Drzewieckiego, pisarza sądów generalnćj konfede- „ 
racyi koronnćj za kommissarzów deputujemy, którzy ad- 
sentia nonnullorum non obstante dum modo quinque ad- 
sint w roku terazniejszym 1774. dnia 29. Marca do miasta 
de super wyrażonego zjechawszy i juramenta circa acta 
grodu tamecznego rotą sędziów trybunalskich wykonawszy, 
sądy swoje na miejscu przez prezydenta obranem, lub 
w niebytności dnego| pod prezydencyą pierwszego z po- 
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rządku wyznaczonych kommissarzów rozpoczną, pisarza 
e medio sui cum voto decisivo obiorą i nieprzestannie pil- 
nując godzin sądowych prawem pospolitem dla trybuna- 
łów przepisanych, per spatium roku jednego, albo raczćj 
pokąd zachodzących spraw nieodsądzą bez żadnych limit, 
kontynuować sprawy wszystkie wzajemnie (abdscissis om- 
nibus diłationibus beneficiisque juris, excepta solummodo 
communicatione documentorum jeżliby in ante niezaszły 
i strony tego potrzebowały in principalt) pluralitate vo- 
torum, forma judtctaria (praecisa quavis appellatione ) 
rozsądzić, niestawających t» amissionem causae kondem-=- 
nować, a przy drugićj wypadłćj kondemnacie /radi/ionem 
bonorum partis convictae cum forti ac irremisstbili (cap- 
tato quovis tempore) erecutione wskazać, ad discernen- 
das causas dif/erentiarum kondescencye podkomorskie wy- 
maczyć, winy prawne pro tindebita et temeraria vexa 
ertendere, oraz we wszystkiem stósując się do praw ko- 
ramnych sądzić powinni będą. A ktoby w sądach zwyż 
wyrażonych kommissyi w pretensyi swojćj do dóbr prze- 
szło jezuickich i wzajemnie regulowanćj rozsądzić się Zza= 


 niedlał, lub że amżssionem causae kondemnował się, ta- 


kowy ń» posterum tychże pretensyi wznawiać i do żadnego 
sądu pozywać niema, lecz już wiecznemi czasy milczeć 
powiiien będzie. Pensyi tymże urodzonym kommissarzom 
aktualie zasiadającym za cały czas ich funkcyi każdemu 
po ośn tysięcy złotych polskich z intraty tychże dóbr 
przeszłc jezuickich naznaczamy, które onym kommissya 
edukacyna kwartałami i tylko tym, którzy zasiadali (por- 
tionem bsentium in ftworem praesentium applicando) 
wypłacać każe. Księgi zaś i regestra sądowe, ażeby przez 
pisarza tć kommissyi po ukończeniu sądów porządnie zre- 
gestrowane i podpisane do kancellaryi metryki koronnćj 
in. spacię niedziel sześciu oddane były, zalecamy. « 

MD spsu osób, które do kommissyi rozdawniczych w Ko- 
ronie i w Wielkiem Xięstwie litewskiem weszły, pozna 
czytelnik łatwo, że. w skład. tych kominissyi wciśnęli się 
także ludzie, jak mówią, bez czci i wiary. ZZO 
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żyło obowiązek, którego Prawa pod Tytułem: »Kwit 
Dla Kommissyi Edukacyi Narodowey« są słowa 
następujące: » Zabespieczaiąc Fundusz Edukacyi Narodo- 
»wey, i Obywatelów od Lokacyi Summ swoich na Do- ' 
»brach Summami Funduszowemi obciążonych, zlecamy 
» Kommissyi Edukacyiney, ażeby w przeciągu półrocza, od 


- »ustanowienia tego Prawa, (Generalną całego Funduszu 
" w»swoiego sporządziła Tabellę, w którey nayprzód Dobra 


»Funduszowe, ich Intratę, Possessora i Ewikcyą, potym 
»Summy Kapitalne Debitorów, i tychże Summ Ewikcye, 


 »ma doskonale opisać, a takową Tabellę wydrukowawszy, 


»wprzód sposobem: Uniwersałów po Parafiach publikować, 
»potym. do wszystkich Grodów per oblatam podać po- 
»winna będzie.«  Zaczym toż Prawo do należytey Exe- 
kucyi przywodząc, iakie tylko z Papierów, w Archivum 
będących, wiadomości o Dobrach i Summach Po -jezui- 
ckich, na Dobro Publiczne Edukacyi Narodowey poświę- 
conych, powziąć można było, takie Publiczności podaie. — 
Nayprzód są Dobra stoiące Ziemskie Dziedziczne w Pro- 
wincyach Koronnych i Wielkiego Xięstwa Litewskiego le- 


| Sżące, te za wolą Rzeczypospolitey na Seymie w Roku 


1775. skończonym, Prawem. własności i Dziedzictwa, Oby- 
watelom za Przywileiami Dyplomatycznemi od Nayiaśniey- 
szego Króla Jmci Pana Nam Miłościwego łaskawie wy- 
iednanemi, przez Kommissye Rozdawnicze, Koronną i Li- 
tewską zostały rozdane. Na których to Dobrach Summy 
Szacunkowe, za nie z taxy wynikaiące, ha zawsze dla * 
publicznego Funduszu Edukacyinego, końcem od nich re- 
gularnego dwiema ratami'na Rok anticipative po pół pięta 
od Sta rachuiąc, opłacania Procentu są zostawione. Po- 
tym są Summy, tak dawney Lokacyi, iako tćż powey 
z podniesienia z dawnych mieyse, oraz z Sprzedaży Dóbr 
po Miastach będących, argenteryi i innych ruchomości 
składaiące się z osobna, co do Obywatelów Prowincyi Ko- 
ronnych, z osobna znowu co do Obywatelów Prowincyi 
Litewskicy ułożone;' od tych Prowizya podług Prawa po 
pięć od Sta należy się, i również dwoma ratami na rok 


» 
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anticipative wypłacaną bydź powinna. Aby zaś z ułoże- 
nia takowego Publiczny Fundusz Edukacyiny uszkodzeniu 
iakowemu nie podlegał, to nayistotnieysze przed Publi- 
cznością Kommissya Edukacyina czyni ostrzeżenie, że wy- 
daiąc ninieysze Tabelle in Publicum, tylko te Dobra z któ- 
rych Procent, lubo po większey części za Processem, do 
Kassy bywa odbierany, oraz te Summy, które przez Kom- 
missye Rozdawnicze nowo zostały ulokowane, a niektóre 
z nich lubo Procentu do Kassy nie importuią, w Proces- 
- sie iednak zostaiące, tudzież Summy dawney Lokacyi, 
o pewności swey Dekretami ewinkowane, za Rezolucyami 
Kommissyi na mieyscach dawnych zostawione, inne przez 
ninieyszą Kommissyą ulokowane, zgoła te Summy, wzglę- 
dem których należności, albo Dekreta, albo Rezolucye, 
albo udanie się samych Obywatelów do obrachunku Pro- 
centu, Kommissyą o pewności przeświadczyły, 'w pomie- 
nione Tabelle pomieściła; nie kładąc tych Dóbr, ani Summ 
i Dziesięcin, o które windykacya rozpoczęta, lecz nieskoń- 
czona, ani oraz tych, względem których Process dla nie- 
mienia Papierów, oraz dla potrzeby powzięcia dostate- 


. e z . . . . - 
cznieyszey wiadomości, ieszcze nie jest zaczętym. Dla 


tym zaś łatwieyszego wszystkich Obywatelówy uwiadomie- 
nia: Fundusz Generalny z Dóbr i Summ Po-jezuickich 
składający się czterema Tabellami, w sposobie, iak Prawo 
przepisało, ułożonemi, okazać Kommissya przedsięwzięła, 
i tak Dobra Stoiące Po-jezuickie, Obywatelom Prawem 


* własności i Dziedzictwa nadane, a przez racyą zostawienia 


na nich Summ Szacunkowych Funduszowi Kdukacyinemu 
służących, i od nich regularnego Procentu opłacania, temuż 
Funduszowi podległe, w Prowincyach Koronnych i Wiel- 
kiego Xięstwa Litewskiego znayduiące się, dwiema Tabel- 
lami są opisane; to iest: osobno Dobra Koronne, a osobno 


Litewskie, również i Summy dwiema Tabellami wyrażają | 


się: w iedney Summy u Obywatelów Koronnych, i na 
Dobrach Ich w Koronie; w drugiey Summy u Obywatelów 
Litewskich, i na Dobrach Ich w Litwie będące, są mz 
mienione. — Których Tabell osnowa iest takowa: 


—— 





TABELLA 


dóbr przeszło -jezuickich na fundusz Edukacyi Narodowey procentować 

powinnych, w koronie leżących, z wyrażeniem: W którym woiewództwie 

takowe dobra leżą, wiele do roku intraty czynią, kto ich iest possessorem, 

i na czym, względem onychże, dla rzeczonego funduszu iest przyjęta 

ewikcya, w porządku zadość czynienia konstyłucgi sejmu grot prze- 
szłego, w roku 1181. sporządzona. 





Woiewodztw. Dobra Intrata Possessor Dobre 
Liende . - Gasdoglowe JBL Tę: ewikcyonalne 
i Powiaty. dż ó funduszowych. | - 


W Powie- | Wieś Więcła- 3000 | — w. J. P. Jan| Mniszków zattynen- 


cie Krako-|wice z atty- ' |Krosnowski Sta-|cyami w Woiewódz- 
wskim.  |nencyami. rostaSnochowski. twie Sandomirskim Po- 
53 A 22 wiecie Opoczyńskim te- 

| goż W. J. Pana Kro- 

SR „PR snowskiego. 

W Pwcie.| Wieś Ziele-| 4131 |153| W.J. P,Bona-| Summa 30,000 zł. 
Proszow- |nice, wentura Radoń-|pol. lokowana na Do- 
skim. ski Podwoiewo-|brach Przeginia, J. W. 


dzy Chęciński. |Hieronima  Wielopol- 
skiego Generała Mało- 


"UIĄSMOĄEIY 391M77ZPOMITOJĄ A 


polskiego. 

„A Wieś Mar-| 7334 |15 | W.Jmć P.An-| Summy, iedna30000 
M chowice z at- toni Radoński Pi- |zł. pl. u W. J. pani z 
ź tynencyami. sarz Ziemski Ra- | Czarnockich Bystrzano- 
o rił | domski. wskiey Wdowy. Druga 
m "25,000 zł. pl. u W. J. 
P. MichałaCzarnockiego 
1 ja af) Stolnika Stężyckiego. 

s Wieś Stę-| 3600 |—| W. Jmć Pan 

aż pocice. Alexander Łęto- 

| B wski  Podczasy 

p Bo [5 |Krakowski. | 

= E e % | Dobra Dę- 6565 |23 | J. W. Maciey | Hawłodna i Krzy- 
jaz SE; biny z atty-| |... Mielżyński Staro- | Żanka w Woiewodztwie 
OJ 5: e A. nencyami. i | sta Wałecki. Kaliskim tegoż J. W. 


Star. Wałeckiego. 
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Woiewodztw. Dobra Intrata a” : Kok 
Ziemie z nich, dóbr i 
i Powiaty: funduszowe. Ao, funduszowych. ewikcyonalne. 
Wieś Bie-| — | —|! Mensa Episco- 
lawy z atty- palis Posnanien- 
| nencyami. sis Prowent 5000 
ź zł. p. z Dóbr Bie | 
A hy law przez  Kom- 
4 p pozycyą Prawem 
o pe z Biskupami na- 
A; e kazaną odbiera. 
- R; Sołectwo w| — |— | Mensa Episco- 
e co _ |Głuszynie. palis Prowent 50|- 
w * zł. p. z tegoż Sołe- 
= e ctwa per Compo- 
E 2 sitionem odbiera, | 
ej Wieś Pio-| 2304 | — | W.J.P.Xawe-| Summa 150,000 zł. 
ć trowo z atty- ry Kęszycki Sta-|pol. lokowana na Do- 
nencyami. rosta Mosiński.  |brach Granowku, Da- 


lekie, i Kurowo w . 
Woiewodztwie Poznań. 
Pcie Kościan. W. J.P, 
Świdzińskiego Starosty 


Lityńskiego. 
Wieś Jezior- | 5940 15 | W.J. P.Józef| Skoki w Woiewodz. 
ka z attynen- Radoliński Pod-|Poznań, tegoż W. J, p, 
|cyami. komorzy Wscho- |Radolińskiego Podko- 


- wski. morz, Wschowskiego. 


Wieś Śie- 2470 |1 W. Jmć Pan| Dłusk, Lubików, Her- 
kierki wielkie Ignacy _ Mierze- |sztop, w Woiewodztwie 
z attynencya- wski. _ |iPowiecie Ponsa, 
mi. . _ |J. W. Antoniego 

-_ |nińskiego Starosty Ko- 
panieckiego. -3 


s 


"WUIĄSUŁUZOJ 9139IM0Q M 


Wieś Wy-| 4000 |— | J. W. JanLip.- 


"'UIĄSUŁEUZOJ 9IMIZPOMITOĄ m 





Przybyszew iOgrody 
dzierzewice zj _' |  |ski Generał Major|jw Woiewodztwie Po=. 
attynen. | | |w Woysku Ko-|znań: Ziemi Wscho- 
"EB ZRET Dore ii pońnóm. -_ |wskiey, tegoż J. w. 

| af rh | Lipskiego Generała w 
iosfY07 . | | | Woysku Koronnym. 
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W oiewodztw. Bobia Intrata 
Ziemie : 

z nich. 

iP owiaty. funduszowe. MEU 








Wieś Grze- 
gorzewice, 


z 


KE 


"'UIĄSITWOPUE$S 9I59IMOQ M 






Wieś Ry- 
ków z atty- 
nencyami za 
Gawarzewo. 





SITWOpPUEg 91MIZPOMIIOĄ M 


" 


„| Miasto No- 
> wydwór, zat= 


9270 





ckiey,  |tynencyami. 
4. , 
5) ry chanin z atty- 
| 2. ę nencyami. 


123] W.J.P. Fran-| 


»ą |nisław Kwiatko- 
_ | wski Chorąży zna- 


Possessor 
dóbr 
funduszowych. 


Dobra 
ewikcyonalne. 


W. GP. Mi-|->"Trzemza w Woie- 
chał  Jagniątko- |wodz.  Sandomirskim 
wski Cześnik Ra- | Powiecie Radomskim, 











domski. tegoż W, J. P. Ja- 
|gniątkowskiego. 
J. W. Paweł| Summa 80,000 Zł. 


Popiel Kasztelan|Pol. lokowana-na Do- 
Małogoski. brach połowie miasta 
: Ożarowa i części we 
wsi Linowie, w We- 
iewodz. Sandomirskim, 
W. J. P. Tarła Staro- 
sty Stężyckiego , dzie- 
dzicznych. 
Sukcessorowie 
W. J. P. Stani- 
sława Łętowskie- 
go Podkom. Kra- 
kowskiego. 


Modlnica większą i 
mnieysza w Wdztwie 
Krakows. tychże Suk- 


ceSsoTów. 


Ryków, Zuków cum 
attinentiis, też same do- 
bra Kommissya Rozda- 
wnicza pro Evictione 
uznała, że przewyż- 
szać maią drugie tyle 
wartość Gawarzewa. 


ciszek GGordonMa- 
jor w Woysku 
Koronnem. 


Chocim w Wdztwie. 
Wołyńskim , Powiecie 
Krzemienieckim, J. W, 
Franciszka Leduchow- 
skiego Woiewody Czer- 
niechowskiego. 

Rogalin w Wdztwie. 


Poznańskim J. W. Ge- 
nerała Wielkopolskie- 


go. 


J. W. Marcin 
Leduchowski sta- 
rosta Rudecki, 


ku Pancernego. 
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pCO O GĆ 


Woiewodztw, Dotiea Intrata Possessor Dobra 
Ziemie aouodów znich. dóbr k 
i Powiaty. en ydi funduszowych. OZCYPORZSR. I 





Wieś Ko-j4704 . 24! JW, Alexander| Russocice w Woie- 
ścielec. Gurowski Podko= | wodżtwie Kaliskim, Po- 
morzy Gnieźniń-|wiecie Konińskim , te- 
ski. goż J. W. Gurowskie- 
go Kommissya Rozda- 
wnicza pro Evictione 
przyięła, lecz zapisu 
niemasz. 

„Studzianki, Czernie- 
wice i Zagóry, w Wo- 
iewodztwie . Rawskim 
tegoż W. Lipskiego. 

Słubice w Wdztwie 
Rawskim, Ziemi Go- 
styń. tegoż J. W. Mi- 
korskiego. 

Borzymowka w Wo- 
iewodztwie Rawskim, 
Ziemi Sochaczewskićy 
J. W. Gadomskiego 
Podkom. Sochaczew. 

Sowina Kościelna, 
Sowina Błotna, Swien- 
nice w Woiewodztwie 
Kaliskim tegoż W. J. 
P. Taczanowskiego. 

/Zuki i Laski w Wo- 
iewodztwie Sieradzkim 
(Ww. J. PP. Umińskich. 

Rogalin w Wdztwie —- 
Poznańskim, tegoż J. 
W. Raczyńskiego Ge- 
ner. Wielkopolskiego. 

Maluszyn w Woie- - 
wodztwie Sieradzkim, 



























Wieś Lis-|4458 |244| W. J.P. Stani- 
ków z atty- sław Lipski Skar- 
nencyami. bnik Bielski, 


"mIĄSITEY 91091M 


'MIĄSI[ŁY 91m77p94 


Pół wsi (1832 |18 
Skarszewa z 
attynene. 


J. W. Józef Mi- 
korski Podkomo- 
rzy Gostyński, 


Wieś Stro-|2395 |3 - 
pieszyn. 


W Jmć Pan 
Krzysztof Celiń- 
ski. 


Wieś Tacza- |4053. | —| W. J.P. Miko- 
| łay Taczanowski 
|Chorąży Wieluń- 


ski. 


"mlqstpey 91991m0q M 


w. Jmć Pan 
Rafał Umiński, 


* Wioska Za- |490 |! 
wodzie. 


"MIĄSITŁY 91MIZPOMOITOJJ M 





Mo 


idea Me-|5679 17; J. W. Kazi- 
chliński z at | mierz Raczyński 
Abi jogzy/ | Generał Wielko- 
| |polski. | 
Wieś Kru- 00 —ji W. J./P. Mi- 
i szewo pea, | -_ |chak "Ostrowski 
|nencyami. 


. 


31M77DP9M9TO 


HY) : 





kwa 


PY OE "A — | 
i 
px 


207 





Woiewodztw. 


Ziemie 


i Powiaty. 


/ 








'mrązperorg 


*urqgo K203 
91391M0] A 9IMIZPOMIIOĄĄ M 
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e. > — 
|< 
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— 
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|ścielniki. —- 


Dobra 
funduszowe. 


Złote. | Gr. 


Intrata 
z nich. 


Possessor 
dóbr 
funduszowych. 


Dobra 
ewikcyonalne. 


Wieś Stara- | 3500 | W. Jmć. Pan| Wielopole i część 


wieś z atty- 
nencyami. 


Część w  |400 


Wodzynie. 


Wieś Wo-|2200 
Źniki z atty- 
nencyami. 


Wieś Ujazd, 800 


Jurydyka w |301 
Zytomirzu. 
Miasteczka |18000 


'|Bazar, Xawe- 
/|rów, Kalinów- 
| |ka zattynenc. 


"Wieś Ko- 


18 


|lgnacy Suchecki|Niedyszyna, w Woie- 

Stolnik Sieradzki. |wodztwie  Sieradzkim 
Powiecie Piotrkowskim 
tegoż W. J. P. Suchec- 
kiego, 

W. J. Pan Ma- Chodaków w Woie- 
ciey Szymoniecki.|wodztwie Rawskim, 
Ziemi Sochaczewskiey 
J. W. Lasockiego Ka- 
sztelana Qostyńskiego. 

Sukcessorowie | Summa 129,785 Zł. 
W. J. P. Felixa|Pol. na Dobrach Lu- 
Mikorskiego Sędz. |szynie dziedzicznych 
























Gostyńskiego.  |W- Malińskiego w Go- 
styninie zapisana. 
—| W.J.PanGrze-| Nowawieś i część w 


gorz Czarnecki, Plewnikach w Wdztwie 
Miecznik Inowło- |! Pcie Łęczyckim tegoż 


dzk , W. Czarneckiego, Kom- 
missyaRozdawnicza pro 
Evictione przyjęła, lecz 
|zapisu niemasz, 
W. Jmć Pan| Kamień Mniszowski 


Walenty Zeliński|w Woiewodztwie Raw- 
Sędzia  Grodzkijskim W, Jana Lubo- 
Kiiowski. wieckiego. 

„W, J. Pan An- 
toni Krasicki Puł- 
kownik w Woy- 
sku Koronnym. 

Przewiel, Ka- | 
pituła i J. W. 1 
Biskupa Kij. przez | 


_/' |Kompozycyą za=| * e 


vartą Wieś tę w 
3000 zł. polsk. 
trzyma. 
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Woiewodztw. Dobra Intrata Possessor Dobra 
Ziemie R ź'nich. dóbr 5 i 
© 1. Powiaby:. je 870%); Z (U; funduszowych. CWARCYOZANE, 


Wieś Kro-;1500 | —| W. Jmć Panj Januszpole w Wo- 


ź śnia. Adam Bukar Sę |iewodz, Kiiow. Peie 
sj |dzia Ziemski Zy-|Żytomirskim tegoż W. 
—. 3, tomirski, Bukara pro Pignore 
PU Wa podane. 
pre SI Wieś Skwir-|2179 |26 | W. J.P. An-| Summa 18,000 Zł. 
= go ki. "1 toni Wieczfiński |na Dobrach Pilipów w 
| E. Podsędek Kijow- | Woiewod. Kiiowskim 
są ski, Pcie Zytom. W, Świey- 
B .|kowskiego Podcz. 0- 


wruck. dziedzicznych, 
Jurydyka w 217 6 | J. W. Jan Ste-| Międzyrzec w Wo- 
Owruczu. cki Star. OQwr.  |iewodz. Wołyńskim te- 
? goź J. W. Steckiego 

Star. Owruckiego. 


'mIysMO(rTy S1MIZPOMOTOJ M 


ź M. Konoto- 6300 | —_| W. Jmć P. Jan „Narowla z Antonio- 
a> py z attynene. Oskierka Woyski|jwem,  Muchojedami, 
© '|Mozyrski. _ _ |Uhłami, Chołowszczy- 
+. cami, Karpowiczami w 
o. Pcie Mozyrs. tegoż W. 
pa Oskierki. ; 
p M. Łuczyn z 4500 | —| W.J.PanFer-| Prażów, cum atti- 
p attynenc. dynand  Woły= |nentiis, w Woiewodz- 
e | niecki Star. Ste-|twie Kijowskim W. 
= pankow. Woyciecha Schabickie- 
pa. go Cześnika Ziemi Nur- 
m. | „ |skiey. ę 
z Wieś Zamy- |2900 | — | J.0. Xże Igna-| Dobre w Woiewodz. 
słowice. | | cy Massalski Bi-| Mazowieckim, Ziemi 
t Fe Wileński. |Liwskiey tegoż J. 0. 
4 Xcia Jmci Biskupa Wi- 
M PSE: 77 leńskiego. 3 
ź Wieś Mły-|1587 |15 | W.J. P. Kazi-| Biskupin w Ziemi. 
R. niec z atty-| | mierz Ośniałow- | Dobrzyńskiey, W. J. 
> - |nencyami. | ski. - |Pana  Ośmiałowskiego 


Stoln, Ziemi Dobrzyń- 
skiey. | 
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; Woiewodztw. Dobra Intrata Possćssot Dobra 
Ziemie Gadócuj % nich. dóbr ś 
£.POWBRY.”] 7700704: zac 18 funduszowych. ewikcyonalne. 


Część wPa-| 300 x | W. J.P.Fran-| Zelazowo, Zawady, 


p protkach. ciszek Sitnicki, |Połażie w Ziemi Liw- 
z skiey, tegoż W. J. P. 
m Sitnickiego. 

3 Folwarczek| 72] —| W. J.P. Ja-| Moków w Ziemi Do- 
= Zieleniec: kób Chełmicki. |brzyńskiey W. J. Pana 
4 Tomasza Chełmickiego 


Mieczn. Dobrzyńskiego. 
| w Ziemi | Folwark Ża:| —= | — |przewielebna Ka- ć 
Chełm- |stawski z at-| pituła y J. W. 

skiey tyhencyami, Biskup Chełmski 

przez Kompozy= 
cyą zawartą, Fol- 
ł wark ten i Pro- 
| went Zł. Pol. 600 
ma sobie oddany. | 

Jurydykaw| 889] —| W, J. P. Ra-| Pół wsi Radezowa 
Łucku. decki, w Woiew. Wołyńs, 
i Powiec. Łuc. W. J. 


- 





Pana Wincentego Be- 
> '__,_ |kierskiego Generała Ad- 
| jjutanta J. K. Mei. 
Jurydykaw| 1140] — | J. Ó. Xżę An: 
Ostrogu. - toni Jabłonowski 
Wda Poznański. 


Klucz Knia- |27809| 12| W.J.P. Tomasz| Kupiel, w Woie- 
hyniński z at- Wisłocki Chorą- wodż. Wołyńskim, te- 
tynencyami, ży winnicki. goź W, J. Pana Cho- 

rążego pod Ewikcyą 
poddany, lecz zapisu 
niemasz. 


Es ś Wieś Ku-| 1500) — | W.J.P. Mate-| Część Lawrowa w 
1) 
| 


WIĄSNY 9I1391m0 JM 


czkorowce zj | |usz Falkowski Vi-| Woiewodz.  Wołyń- 
attynenc. | |ees-GerentGrodz- skim, Powiecie Łuc- 


- "MTĄSUAĘO 4 91m37p9M2IO 4 M 


I ki Buski. kim, tegoż W. J.P. 
| 2 dzoldańył PP -  |Falkowskiego, pro E- 
ogbiązw od vel | | vietione tylko poddana. 

14 
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p OE 
Woiewodztw. Dobra Intrata Possessor a Dobra 
Ziemie z nich. dóbr 


i 1 funduszowe. 
i ; funduszowych. 
Powiaty Złote. | Gr. hę M 


ewikcyonalne.. 





/ Klucz Mosz- 17000! —| 9. 0. Xżę 46-| Krzywiń, Wielboń- 
czanicki z at- toni Jabłonowski ce, Nietyszyn, w Wo- 
tynencyami. Wda Poznański. |iewodz. Wołyńskim, 
tegoż Xcia Jmci Wo- 

| iewody Poznańkiego. 


Część wNowó*| 1000| — |  Sukcessorowie| Na summie 10,000 
rodczycach. W. J.P. Kocha- Zł. Pol. z Dóbr Pasz- 
howskiego Stol- kowiec w Woiewodz. 
nika Sanockiego. Wołyńskim +Powiecie 
„|Krzemień. - leżących, 
iedzicznych J. 0. Xca 
anguszka Marszałka 
W. X. Lit. przysądzo- 
ney ofiarowano zapi- 
sać Ewikcyą. 


Wieś Pety: | 4200) —| J. W. Mikołayj FKwikcyą zapisać Re- 
horce: j Piaskowwski Pod- wersem prżyrżckł, i na 
komórży  Krze-|Pirochówie w Woie- 

mieniecki. wodztwie Bracławskim 

bezpieczeństwo okaży- 


„|wał. j 


 Jurydyka 150| — | J. W. Franci-| Chocim z przył ło- 
w Włodzimie | - szek Leduchowski ściami w W oiewodz- 
rzu: 21 | |iWoiewoda Czer- wie Wołyńskim tegoż 
niechowski. J. W. Woiewody pod 

| „lEwikcyą poddany. - 


© Wieś Hu-| 3000 s, J. w. Kbirery | Mączynec w Woie- 


391091M0q M 


"WIĄSUAKĘFOĄĄ 91M]ZPOMITOJĄJ M 
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= 








ź 
ź ryj 

© 
3 każ 
©  hŚ 
EA 1 bi, | | |óbrocholski Mie-|wodztwie Wo n 
gAiwiP boq| ogsir cznik Koronny. Pcie  Krzemienieękim, 
o) sg | tegoż J. W, Miecznika 
+ AF; : Koronnego. - = 
z s PW Mać | 3800|— | J. 0: Xże An-| Krupia i Raśniki, w 
-|] 5 |chowice sb jg © | |toni Cżetwertyń:| Wdztwie Wołyńskim, 
DJA sicgiyedh pami | ski. |Pcie Łuckim J. 0. Xea 
. AC CE I Włodzimierza Czetwer- 


sią „035 | i c | tyńskiego Starosty U- 
bhóg eżfvĄ onollsiy | | | taykowskiego. 
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Woiewodztw. Dobra Intrata Possessor Dobra 
Ziemie . z nich dóbr : 
ewikcyonalne, 


i Powiaty. funduszowe. OWSA funduszowych, 


Wieś Wo- 
rezyn z atty> 
nencyami. 


2644|26 | W.J.P Piótn| Summa 30,000 Zł 
' |Hadziewicz Pod-|Pol, przez W. J. Pana 
stoli Łukowski. | Jakuba Hadziewicza 10- 
kowana, na  Dobrach 
Mściowie , w Wdztwie 
i Powiecie Sandomir- 
skim W. J. P. Hrabi 
Tarnowskiego dziedzi- 
cznych. 
82| —| J. 0. Xże De- Podkamień w Woie- 
metryusz Jabło-| wodztwie Wołyńskim 
nowski Starosta| tegoż Xcia Jabłonow- 
Kowelski. skiego Sty Kowelsk, 
550| —| J.O. Xże Józef Czarniatyn , Orze- 
Sanguszko Mar-|chowka i Wierzbowka, 
szałek W. W. X.|w Woiewodztwie Wo- 
Lit. Prowent z Ju- | łyń, Pcie Krzemienie- 
rydyki 800 ż. pł. ckim tegoż J. O. Xcia 
na mocy kompo-| Marszałka W. X. Li- 
życyi z Prawa za-|tewskiego. 
wartey ma płacićj 
Kapitule i J. W. 
Biskupowi  Łu- 
ckiemu. | 
489 29] W. J. P. Sa-| Raiee w Wdztwie 
| gatowski. ___ |Sandom. Pcie Radom. 
W. J. P. Kochanow- 
skiego Mieczn. Radom- 
skiego pod Ewikcyą 
| ofiarowany. 
100) —| J. W. Woy- Summa 24,000 Z4.P. 
ciech Jakubowski | lokowana na Dobrach 
Generał Major w | Zawadyńce i Hnoyni- 
Woy. Franc.  |czka do Klucza Zasław- 
A skiego należących. J.- 
I „ada Dino (GG ||0. Xżny Jmci San- 
| | guszkowy  Marszałko- 
wey W, X, Lit. 
14* 


a 








'mrysu KŁO J 
WUTIYĄS 


Jurydyka w 
Kowlu. 


Jurydyka w 
Krzemieńcu, i 
Wieś Grabow= 
ka : 


Wieś Cżer- | 
hieiowka. 


Folwark Ło- 
pusźno, | 


"'UWIĄDSVSOTUSTWUOIZIY 9135939LMOQT M 
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JRZEEZZNNNNNNNR NE O 


Woiewodztw. Dobra | Intrata Possessor Dobra 
Ziemi fand ż nich. dóbr k i 
i Powiaty. | 73% 7 dzigte, funduszowych. ewikcyonalne.. 


_E _| J. W. Kajetan| Summa 3,720 Czer. 
Kurdwanowski |Zł. lokowana u J. W. 


Wieś Okni- 
ny, zattynen- 














4 ź cyami: jen. w Woysku Branickiego Hetmana 
= my Koronnym. Pro- | Wielkiego Koronnego. 
—. > went 9,000 zł.; 
ź -<j na rnocy kompo- 
» =. zycyi z Prawa 
N » 
«© zawartey ma pła- 
ź a cić Przewielebney 
ko ge Kapitale y J. W. 
ź = Biskupowi Łuck. . 
= w Wieś Rutka. | 2372/194| W,JP. Maciey Summa 17,570 z. p. 
p = Łączyński Staro- lokowana na Dobrach 
A pr sta Gostyński. Rybie w Ziemi Gostyń. 
5 H E leżących W. J. P. 
Śzczawińskiego  Skar. 
Ziemi Gostyńskiey dzie- 
dzicznych. 

Miasto Śu-|25000| — | jJ. W. Jozef| Woźniki, Kotowo, 
< zy raż z attynen- Mielżyński Ka. |Borysław, SŚnowidowoi 
= cyami. sztelan Poznański. Grodzisżowo, w ie- 
b. ej wodztwie Poznańskim, 
p ź Powiecie Kościańskim 
> 3 tegoż J. W. Ka zte- 
— Ę "SP | -_ |lana Poznań. 
« Wieś Ży-| — |—| W. J.P. Jan) Wierzchniaki w Wo- 
ź a szcze z atty- Przyłuski, Staro- |iewodztwie Wołyńskim 
p z nencyami. sta Piotrkowski. |Pcie Krzemień. tegoż 
= BE. Prowent 3,000 zł.|W. J. P. Ssty Piotr- 
2, 9 pol.ha mocy kom- |kowskiego. © | 
dk mz pożycyi z Prawa 
2 pe ; | zawartey, ma pła- 3 
5 5 a |eić Prześ. Kapi- 3 
: | tule i J. W. Bi- 

"r, |  |skupowi Łuckie- 3 
PW Folwark Gu-| 529,26; Miasto Kamie-| Prowenta  wsżelkie 
4 je M mniska. niec Podolski. |tegoż Miasta na Ewik- 
© ię M I: , 


cyą ofiarowane. 
e Łi 
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a 


Woiewodztw Intrata Possessor 
Dobra 


r lot| Dobra > 
z nich. dóbr j 
ewikcyonalne. 


Ziemie 
funduszowych. 


i Powiaty. tunduszowe, 


Złote- | Gr.| 


„Wieś Ku! zżó! — 


Zborzanna w Powie- 





J. W. Symeon 


szelowo z at- Kazimierz  Szy-|cie Radomskim, W.J. 
tynencyami. dłowski Kaszte-|P. Karola Szydłowskie- 
lan Zarnow. go Starosty Uszyckiego. 
Ę Wieś Or-| 6483| — | J, W.JozefMie-| Summa 50,000 Zł. 
© miany z atty- rziewski Strażnik|Pol. lokowana na Do- 
b. nencyami. CE Koronny. |brach wszystkich J. O. 
io 2 Xżny z Branickich Sa- 
e i pieżyny Wojewodzico- 
ź m r. z z 
A ej wy  Mścisławskiey i 
£: cj | Syna Jey. 
g |” =. Wieś  Su-| 4518/2153) 5, W. Symeon| Zborzanna w Powie- 
c ape powa, Gd Kazimierz  Szy-|cie Radomskim W. J. 
| zh *| dłowski Kasztelan |P, Karola Szydłowskie- 
, 8 : arnowski, go SŚsty Uszyckiego. 
| sj PółWsiZa-| 2512) 16) WJ. P. Karol Osnowo, Nawawieśi 
| Y łucza. Obrębski Cześni-|Małkowice w Ziemi 
© kowicz. OQwrucki, | Liwskiey W. J. P.Jó- 
, zefa Oborskiego. 
i Jurydyka | 1000|— | 7 0.XżeAdam 
3 w Barze. PonińskiPodskar- 
5 $ , bi Wielki Koron. 
KE Wieś Okła-| 1394| 10) 35, W, Jacek Je-| Sobienie Szlacheckie 
= * dne z attyR0Go zierski Kasztelan|w Ziemi Czersk. tegoż 
>. Tm. Łukowski, J. W. Jezierskiego pro 
| I | | Evictione ofiarowane. 
W. Seferowka| 8141) 17| "W Sekwestrze. 





Miasto Cho- |10056| 12) v.J.P. Adam Repki, Karskie, Sawi- 


del z attynen- 
cyami. 


1477 


91M77POMIIOJĄ M 


- W ONE WORA _ A 
AEC GECAĆ bo M c ÓĆ EE , 
|) £ > > ; 
| = w |. - 
. 
14 
—— 
5 * h 
eń » w. zł - - 
; » ką w « pa 
; s 


Szydłowski Pod-|ce, Liszki, Choszelow- 
komorzy Nadwor-|ka w Woiewodztwie 
ny J, K. Mci. |Podlaskim, Przytyk w 
Woiewodztwie Sando- 
mirskim , Jasienice w 
Ziemi  Warszawskiey 
J. W. Teodora Szy- 
dłowskiego Woiewody 
Płockiego pro Evictione 
podane. 





dów z atty- Łącki Kasztelan |Sandomirskim tegoż J. 
nencyami. Sandomirski, W. Adama Kackigo 
Kaszt. Sand. 

Wieś Lem-| 554| — | W.J.P.lIgnacy| Czerwona w Woie- 

szczyzna. Suchodolski Pod-|wodztwie  Sandomir- 
stoli Lubelski, |skim Pcie Radomskim 
tegoż W. Suchodol- 

skiego. 

Wieś Rury.| 1776) 12| W. J.P. An-| Mała i wielka Tar- 

toni Suchodolski |nawka w Wdztwie Lu- 
Sędzia Lubelski, |belskim tegoż W. Su- 
| chodolskiego. 

Klucz Zy-| 9000| — | J.W. Stanisław Tułł w Woiewodz- 
rzyński z at- Kraiewski Insty-|twie Mazowieckim, Zie- 
tynencyami, gator Koronny. |mi Warszawskiey, te- 

goż J, W. Kraiewskie- 


Korqsjoqnq ITwodtZ I 


go Instygatora Koron. 


wPow. Wieś Le-| 1676 —| w,J. P. Mi-|* Zboyno większe 
Biel- 


zy | | |kołay Sumiński, |w Ziemi Dobrzyńskiey 


J. W, Piotra Sumiń- 
skiego Kasztelana Ko- 
walskiego. 






w Ziemi Wieś Ru-| 2000| —| J W. Teodor 
zajrio moka z atty- | Szydłowski, Wo- 
skiey, |nencyami. jewoda Płocki. 
Powie. | W, Bogurzy-| 1636) —| W. J.P. Szy-| 
Sierps, nek zattynene. | mon Kowalewski. 
Wieś Grzeb-| 800| —| W. J. P. Sta-| Kamienie, Kośesie, 
sko. , |nisław Bobrowni-|w Ziemi Dobrzyńskiey 
13 |eki. W. Wyczałkowskiego. 
Wieś No-| 7000 —| W. J.P. Wa-| Wilga z attynencya- 
wawieś z at- _ |lenty Chełchow. |mi w Wdztwie Mazo- 
tynencyami. ski. wieckim w Ziemi Czer-. 
W kd  |skiey, Pcie Garwoliń. 
damrółh W. J.P. Felixa Gór- 
of”! skiego Chorążego War- 
| szawskiego. 


"'WTĄ30Fq 31M37ZPOMIIOĄĄ M 
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< " 
UI” 
13 
a 


«, 


s 
= 


214 
Woiewodztw, Dobra Intrata Posbesspr | Te zg | 
Ziemie a z nich. dóbr 
i Powiśly. funduszowe. fanduszowych. ewikcyonalne. 
Złote.| Gr 
Wieś Go- | 11972 16] J. W. Adam| Skotniki w Wdztwie 


y= 


m4 


Ę 
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Woiewodztw, Dobra 7] fatrata Possessor sca» 
Ziemie z nich, dóbr , 
i Powiaty. funduszowe. każe Spdj fanduszowych. ewikcyonalne. 
Wieś Bia- 12628] — Śchióiszórówia) Szczaki, Praska Wól- 
< łołęka. W. Szamockiego ka w Ziemi Warszaw- 
Ś | Chorążego War-|skiey Pcie Tarczyń. 
= szawskiego. tychże Sukces. 
< = Miasteczko |16000 — | W.J.P. Kaietan| Załęże w Ziemi War- 
z Nadarzyn zat- Chaięcki Szambe-|szawskiey 1 Summa 
= 5 tynencyami, lan J. K. Mci. |16,000 ZŁ. Pol. u J. 
ui z, P. Kurowskiego Dzie- 
o CJ dzica Dóbr Konopnic i 
4 * Zagórze w Wdztwie 
o- Rawskim leżących. 
= „Wieś Ko-| 6073] — | J. W. Alexan- Kargowa w Wdztwie 
=" Dya A 208Y- der Unrug Staro- |Poznań. Pcie- Kościań. 
ź SPC. sta Hamersztyń- |tegoż J. W. Starosty 
A ski. | Hamersztyńskiego. 
- < Wieś 0Ol-| 3433) 23) J. W. Franci-| Podosie w Ziemi Cie- 
4 x szyny Z aty 4 szek Podoski Ka- chanowskiey tegoż J. 
n = nencyamt, |sztelan Mazowie-|VV, Podoskiego, a U. 
z E |eki, ma pozwole- Downarowicz podał pro 
% Ę nie ustąpić U, Do- | Fvjctione Dobra swoie 
; = wnarowiczowi. Lizy i Misiołki, w Zie- 
3 a mi Wizkiey leżące, któ- 
pr «4 re Kommissya Eduka- 
> > cyina deklarowała za 
, poprzedzaiącemi Kon- 
20,7 | dycyami przyiąć. 
Wieś Gro-| 600|— | W. J. P. Mi-|- Summa 5,000 ZŁ. lo- 
min z attynen- |chał Hadziewicz|kowana u J. W. Po- 
cyami. Sekretarz J. K.|tockiego Pisarza W. 
ź Mci. W. X. Lit. - 
a 4 Część w Ka-| 800| — W. J. P. Jan| Tłuściee w Wdztwie 
2.) „  |eicach zatty-| . |Łępieki Starosta | Mazow, w Ziemi Rożań. 
> s  |neneyami. Rożański, tegoż W. Łępickiego, 
Zu 8 Wieś Nie-| 2370) — | W. J. P. Ja-| Zbrożki w Ziemi Za- 
N N stępowo zat-| |  |kób Górski Sędzia kroczymskiey tegoż W. 
< +. |tynencyami, | ' |. |Grodzko Zakro-|j. P. Górskiego. 
* s „| czymski. | 
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Woiewodztw, Dobra Intrata Possessor Dob 
Ziemie fund z nich. dóbr 78 
i Powiaty. | c uszowe. Ą funduszowych. ewikcyonalne. 
ote. | Gr, 


















Wieś Witki.| 630  — | W.J. P. Wa-| Pępice w Wdztwie 


7 wrzyniec Łępicki| Mazowieckim, Ziemi 
E Skarbnik Ciecha-|Zakrocz. tegoż W. J. 
> | nowski. P. Łępickiego. 
5 _ Wieś Wól-| 1000 — | W.J.P. Stefan| Wągrodnia w Ziemi 
m.  |ka, Przekory. Długołęcki  Re-| Warszaw. J. W. Hie- 
a 4 gent Departamen- |ronima Wielopolskiego 
s tu woyskowego. | Generała Małopolskie- 
ź i go. 
- Z Wieś Lise-| 800/—| W. J. P. Ka-| Nekła, Starczanowo, 
pe =  |wo. € _ jtarzyna Czapska|Strożki w  Wdztwie 
B E, "p Stolnikowa (Cie-|Kaliskim W. Stefana 
© chanowska, Turny Rotmistrza w 
= Woysku Koron. 
4 Wieś Male-| 1000| — |  Sukcessorowie| Karniew, Żabino w. 
A (chy. W. Wiktora Kar- |Ziemi Rożań, tychże, 
niewskiego Pisar. ; 
w teyże Ziemskiego  Ro- 
Ziemi żańskiego. 
Powie. Dziesięcinazj 720) — | Miasto Prasnysz. , 
Prasnys | Prasnysza. i : p CH 
4 Dziesięcinaz| 800, — | Jmć Xiądz Józef 5 * 


Leśnict. rom. Skarzyński Ex- 
to iest zKupisk Jezuita. 
i innych Wsi. | |. 
Wieś Jakać| 4383) 9| W. J.P. Flo- Zaręby ,  Jartuzie, 
Stara z atty- | ryan Drewnowski Stryiki, Radzwany, Ga- 
nencyami. -. |Podcz. Łomżyn-|wki, w Ziemi Łom- 
ski. żyńskiey tegoż W, J. 
i | „ Drewnowskiego. . 
Wieś Stara: 7614. 15 W. J.P. Sta-| Gałki w Wdztwie 
|nisław Rembieliń- Mazow. w Ziemi Wy- 
|ski Chorąży Wiz: |szogrodz J. W. J. P. 
ki. - Mikorskiego Podkom. 
Gostyń. 


-U 0 F IW9I7 M 


Łomża, 4. 


-| FolwarkNo-| 1260) __| J. XX. Pia- 
" |wa Łomża. | | "> |rowie Kollegiu 053 
 |Łomżyńskiego. "| 
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Woiewodztw. 
Ziemie 
„1 Powiaty. 





Ne 
LĄ 
- 4 
ee 
—: 
Lą 
E . 
Z 
© 
ź w Ziemi 
e 
[> 
n Powie 
% / Mako 
= 
a 
w 
NN 
© 
I śŚ)| +< 
% D 
ef.o g 
PZ — 
* 4 
[= 
5 4 
se. 
W 
= 
w Ziemi 
- Drohi- 
ckiey. 
ź 
Sa 
©» 
E. 





Dobra | 
funduszowe. 


Miasto Smło-| 
dów. 


Wieś Zabi- 


ków. 


Wieś  Bo- 
SeWo, 


Wieś Luto- 
brok. 


Wieś Ruda. 


Wieś Liza. 


Intrata 


z nich. 


Złote. | Gr. 


5551 — 


1000 


1100 


2700 


pe « za Dobra 
funduszowych. ewikcyonalne. 


W. J.P. Flo-| Zaręby ,  Jartuzie, 
ryan Drewnowski | Stryiki, Radzwany, Ga- 
Podczasy Łom-|wki w Ziemi Łomżyń. 
Żyn. tegoż W. J. P. Dre- 

wnowskiego. 

W.J. P. Mi-| Ryszki i Falki, w 
chał Zaleski Woy- | Woiewodz. Lubelskim 
ski Łukowski.  |Ziemi Łukowskiey te- 

goż W. J. P. Zaleskie- 
go. 

W. J. P. Mi-| Zakliczewo, Chyliny, 
chał Karski Cho- | Modzele , Sikuty w Zie- 
rąży Rożański. |mi Rożańskiey tegoż 

W. J. P. Karskiego 
8 pro Evictione podane. 

J. W. JózefRa-| Niemowiczei Czudle 
dzicki Podkomo-|w Woiewodztwie Wo- 
rzy Zakroczym- |łyńskim Powiecie Łu- 
ski. ckim tegoż J. W, Ra- 

dzickiego Podkom. Za- 
kroczymskiego. 


W.J.P.JanPo-| Summa 15,000 Zł. 
rębski Skarbnik |Pol. na Dobrach wszy- 
Płocki. stkich J. O. Xcia Ada- 

ma Ponińskiego Pod- 
skarbiego W. Koron. 
w Metrykach Koron. 
r. 1767. zapisana. 


W.J.P. Karol| Sady w Woiewodz- 
Urbański Woy-|twie Podlaskim Ziemi 
szczyc Bielski. Drohickiey. W. J. P. 

Jerzego Urbańskiego 

Woyskiego Bielskiego. 

W.J.P.Joachim| Marcinów w Woie- 
Gintowt Dziewiał- | wodztwie Lubelskim J. 
towski Podkomo-| W. Potockiego Pisarza 


|rzy Nadw.J,K.M.| W. W. X. Lit. 
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Kea 3 | Dobra "| Intrata a: Dobra 
iemi i 
: funduszowe. | ” pich, funduszowych. ewikcyonalne, 


i Powiaty. i Złote. | Gr. 








Wieś SŚol-| 1810 _| J. ©. Xże An-| Wiry w Woiewodz- 





|= 4 
o |niki. toni Czetwertyń-|twie Kijowskim Pcie 
a m ski Chor. Źwino-| Owruckim tegoż J. O. 
E 3 grodzki. Xięcia Czetwertyńskie- 

go. 

Wieś Bo-| 1395|— | W. J. P. Jan| Bieliny i Piotrkow 
guszyce Z at- Bogatko Stolnik|w Woiewodztwie Raw- 
tynencyami, Mszczonowski. |skim W, J. P. Kazi- 


mierza Bogatka Pisa- 
rza Lieskiego Raw- 
skie. 

Wieś Dzi- 
urdziuły z at- 
tynencyami. 


—| W. J. P. Jan| Bieliny Piotrkow w 
Bogatko Stolnik| Woiewodztwie Raw- 
Mszczonowski. |skim W. J. P. Kazi- 

mierza Bogatka Pisarza 
Ziem, Rawskiego na 
Ewikcyą ofiarowane, 


1550 






—| W.J.P.Piekar-|  Chrośle, Niedzieliska 
ski Starosta Ko- |w Woiewodztwie | m4 
rabiewski, skim, w Ziemi Gostyń- 

skiey, W, J. P. Wawr._ 
Zabłockiego Sędziego 
Ziemskiego Gostyńskie- 
go. . 

2% W. Jmć Pan| Części w Swieykach 
Leonard Marcin |wielkich i małych w 
Swieykowski Sę- Woiewodztwie Raw- 
dzia Ziemski Bra-|skim przez W. J. P. 
cławski, " / / |Swieykowskiego pro 

czę $ Eviectione podane. - 


Wieś Ryl- 
sko zattynen- 
cyami, 


5350 


Wieś Rzy-| 1000 
miec z atty- 
nencyami, 


'KolqSMEY PMAT7 | 91MIZPOMOTO jj M 


Część w —| W.J.P. Wa.| Szczuki i WY = 


s 300 
| Woli _ Naro- lewski Burgrabia ślewizna, w Wdztwie 
zo Rayski. Rawskim Pcie Bielskim 
pińskiey. to 
1 pamidisąi 1.4|73 '|W. J. P. Woyciecha 
M sipisbowisfeiwajs0 Prałat Domaszewskiego  Ge- 
balet W !-oi ałówoś | nerała Adjutanta J, K. 
;* M .W Mci. - 
+ z 


PP 


| 
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A CZAT AZ Z A OZ OZ Z ZZ ZZO ZZOZ ZZ ZZ Z ZE WE W R NN, 


Intrata 


Woiewodztw. 


Ziemie 


i Powiaty, 


*Kotys 
-MtYg IUI317 I 


9IMIZPOMIIOĄĄ M 
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Dobra 
funduszowe. 


Wioska de- 


serta Soszyce. 


Jurydyka w 


Winnicy. 


Futor Kay- 
daczycha zat- 
tynencyami. 


Wieś Pia- 


soczyn z atty- 
nencyami. 


z nich, 


Złote. | ©". 


50| — 


617| 74 


7200 


„| bień. 


sta Piotrkowski, 



















Possessor | 
dóbu Dobra 
funduszowych. ewikcyonalne. 
W. J. P. Ję-| Kamień Mniszówski 
drzey DupontPuł-|w Woiewodztwie Raw= 


kownik w Woy- 
sku Kor. 


skim W. Jmci Pana Ja- 
na Lubowickiego Mie- 
cznika Mszczonowskie- 
go. 

Zabcze w Wdztwie 
Wołyńskim Pcie Krze- 
mienieckim tegoż W. 
J. P. Przyluskiego Ssty 
Piotrkow. 


W. J.P.Adam| Klucz Sieliski w Wo- 
Chamiec Regent  iewodztw. Wołyńskim 
Kontraktowy Du-|J. W. Onufrego Bie- 
rzyńskiego Kasztelana 
Zytomirskiego. 


W. J. P. Jan 
Przyłuski Staro- 


W.J.P. Jozef| Buczak i Hrehorowa 
Goławiński Po-|w Woiewodztwie Ki- 
rucz. w. Woysku |jowskim, tegoż W. J. 
Koron. P. Goławińskiego Po- 
|rucznika W, Koron- 
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TABELLA 


dóbr przeszło -jezuiekich na fundusz Edukacyi Narodowey procentować | 
powinnych, w W. X, Lit. leżących, z wyrażeniem: W którym woiewódz- | 
twie, czyli Powiecie takowe dobra leżą, wiele do roku intraty czynią, kto | 
teh iest posseśsorem, i na czym, względem onychże , dla rzeczonego fun- | 
duszu iest obwarowana ewikcya, w porządku zadość czynienia konstylu - | 
cyi skjmu blisko przeszłego, w roku 1781. sporządzona. 

j 


Woiewodz- Dobra | Intrata Possessor Dobra 
twa i Po- z nich. dóbr | 
wiaty. funduszowe. funduszowych. ewikcyonalne. 


Złote. | Gr. 

„Bezdany. 3250| — | Sukcessorowie| Koyrany cum atti- 
J. W, Mikołaia|nentis w Wdztwie pa 
Łopacińskiego Pi- leńskim. 


sarza W. W. X. 

Lit. 
Europa czyli| 1060| — Sukcessorowie|  Białłozoryszki cum 
Gieyszyszki, W. J. P. Józefajattinentiis w Wdztwie 


Białłozora Skar- | Wileńskim. 
bnika Ptu Upit- 
| _ |skiego. | | | | 
Haraburdziszki jeszcze teraz windykowane, a przeto ieszcze. nie 
_ lustrowane i nie licytowane. 
Kamienny 5400| —| W. J. P. Mi-| Bułhakowsk w Wo- 
Łog. chał Karęga Sta- |iewodztwie Trockim. 
- rosta Okołowski, 


częścią w  |Janiszki, 6400) —| W.J.P.Piotr| Cerkliszki Kaucyine 
Tadeusz Wasie-|J. 0. Xcia Imć Mas- 


DZK (z 


91M7ZPOMIIOĄ M 


tymże Woiee|Bebrusy, 


wództ., częścią | Styrnie, lewski Rotmistrz |salskiego Biskupa Wi- 
w Pcie Wil- Oszmiański leńskiego w Powiecie 
komirskim. | |Oszm. 
; Leoponary, 1200) —| W. Jmć Pan| Pomusze Kaucyine 
albo Lewkisz- Józef Stanisław |J. O. Xcia Imci Mas- 
a |ki. z4gj Dydyński, salskiego Biskupa Wil. 
— i w Woiewodz. Wileń. 
5. Merecz. 2700] —| WJP. Xawier Korzyść Bandzikow- 
Er 
5 : Petyhorski Jazdy Woiewodz. Wil 


Nar. w woysku 
W. X. Lit. 


- |Chominski Bryg. ska, AE w w ) 


— - 


- 4 - 


Z O A 
Woiewodz- Dobra Intrata Posstssor Dobra : 
twa i Po- a 14 hich. dóbr k I 

wiaty. unduszowe. asgteał. funduszowych. | ewikcyonalne. 



































W. J. P. Be- 
nedykt Kamień: 
ski Pisarz Zieth= 
ski Lidzki. 

W. J. P. An- 
drzey Malczewski 
S. Grodzki Gro- 


Rudkiewicze w Peie 
Lidz, 


Niemenczyn| 4000! — 
czyli Podkrzy- 
Że. 





Rostyniany.| 1710| — Rostyniany, Braci- 
szewszczyzna w Wo- 


iewodztwie Wileńskim. 





AB | "| |dzieński. 
"a | Rybiszki. | 1800) — | W.J.P.lgna-| Summa 30,000 ZŁ. 
Ja śóe ! 'Y cy Kończa OQbo-|na Galimcach Sołłohu- 
= żny Rżeczycki. |bowskich w Wdztwie 
4 DE | Mińskim, 
p Rzesza. 1500)—| W. jJ. Pan Ja-| Sżeszole w Wdztwie 
= cek Szumski Obo- | Wil. 
* l. źny Wdztwa Wie] 
ź | alsq 47 słnułec M leńsk. 
©» Wierzbuszki. 1200 = W. J. P. Franz Czarna w Wdztwie : 
< Poddworzań- |: | ciszek Czyż Sę-| Wileńskim. 
ża ce cum atti- dzia Ziem. Wi- 
sag nentiis, leński. e 
6. | Zakret. +|.2700|,—| J. 0.Xżelgna-| Podbrodzie w Wo- 
0 | | cy. Jakób Massal: |jewodztwie Wileńskim. 
mt. > ski Biskup Wi- 
j E PB ; leński 


„| W. Jmć Kiądz 
Piotr Samson To- 
_|ezyłowski Officy= 
|. |Jak Wileński. 


Sumina 30,000 Zł. 
na Korwi Ewikcya wła- 
sra , Waszkańce Ewik- 
cja Kaucyina J. O. X. 
Massalskiego Biskupa 
Wileńsk. obiedwie w 
Woitwodztwie Wileń. 

Surma u Xiążąt Ra- 
dziwiłłow na Smorgo- 
niach w Powiecie Osz= 
miańskim: 


Sukceśsorówie | 
"IW. J. Pana Ale- 


offa Gen. Lieut. 
Woysk Ww. X. 
'/|Lit. Sty Okmiań- 
dg st skiego. 
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W W A 


W oiewodz- Intrata Possessor 

twa i Po- Zs olhich. dóbr p, | 
„Ż . ew . 
wiaty, ao 61. funduszowych. poż Abe; | 


NN NN NN 
« Daniuszewo.!13500) —! W.J.P.Marcin| Czećwierć w Powie- | 
cum attinent. |- Klimański Pod-|cie Oszmiańskim. 


| 


czaszy Oszmiań. 


Giełoże: 3700) —| W. J. P. Je-| Bastuny w Powiecie | 
rzy Jodko Mar-| Lidzkim, 
|szałek Ptu Lidz- 


* "fw gociw i -mażijfi  sfboczkmirski. * 


w Powiecie go. «| eo00| —| W. Jmć Pan| Mekszty w.Bcie Bra- 
Brasławskim. | Tomasz Wawrze- | sław. 
, 10 cki Chorąży Bra- 


|- | opodkawiji 3 z 


kiego. 
| Kościenie: 8500 —, %V.J.P*Alex.| Junczewicze w Wo- | 
= wieze, Horain, Woyski iewodz Mińskim, | 
z l Wileński, 
- Litwiany. | 5000) —| W. J. P. Jo-| Część Hołowaczow 
rj żef Klimański,  |w Powiecie Grodzień 
- _ |skim. | 
ae” 
Ą Surwiliszki. | 6400| =| w. j.P. Jożef Kasperowszczyzna w 
h Kazimierz Sty- |Pcie Lidzkim. : 
| pałkowski Skar= 
bnik i Pisarz 2 
Grodżki Ptu Lidż= 
” kiego. 
Zodżiszki 22000 —| W. J.P. Teo-| Summa na Przegali- 
cum attinen- * |dor Hrabia Las-| nach 237;000 ZŁ. u. J. 
tiis. | caris  Półkow, w| W. Platera Pisarza Pol- 
woysku W. X.|nego W. X. Lit. w 
| Lit. Wdztwie Brzeskim Lit. 
dęścię w Dworżystcz 21000 —| J. W. Władys.| Cienin tum attinen- 
tymże Pcie, |i Trokiele: | | Gurowski Marsz. |tiis w Wdztwie Kali- 
częścią w Pcie | |Wadw. W. X.Lit. skim Powiecie Koniń- 
Lidz. : skim. | 
w Pcie Wil-| Zmujdki, |13030|— | w, J.P. Igna-| Komaiow część w 
komir: Perkale, Po-| | cy Pietkiewicz | Pow. Wakawiaka 
zelwys ' | |Podstar. Wilko- 





Ą na ©. MRaR AWA + W a w A AE A AEGEE AOS OE OO 
> ś fe W O 
, |./ | omemaonacć 
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Woiewodz-. Doba Intrata PossessoT a bobla 
twa i Po- vj nich. dóbt ca 
wiaty. funduszowe. a | funduszowych. ewikcyonalne, 
Złote. | Gr. 





W. J. P. An-| Kliszeniszki w Pcie 
toni Kwinta Pi-|Brasław. 

sarz Ziem, Bra- 

sławski. 

W. J. P.Fran-| Abramowsk-cum at- 
ciszek de Raes|tinentiis w Wdztwie 
Sęd. Grodzki Wo-| Trockim, 

iewodz. Trockie- 

go. 

fkonomia Gro- | Ewikcya w Konstyt. 


Pelikany. | 9900; — 
























Massaliszki 
z attynene. 


| w Wdztwie 
Trockim. 


Hnoyno, 
4 _ |Hornica, Kieł-| dzieńska i Brze-| Roku 1775, wyrażona. 
że hasin, Kotra, ska J. K. Mei, 
= Kundzin, Po- 
niemuń, sucha| 
Bala. 3 
w Wdztwie Adamkow, * 
Brzeskim Lit. Pełczyce: 
kę; ź Holna i Mi- J. W. Kazi- Ostrowek w Powie 
2 - |łaszewsżczyź mierz Wolmer |cie Grodzień. 
cr zna. Chorąży Nadwor- 
„gł ny W. X. Lit. 
w. Powiecie - Linków. W. Jmć Pan 
Kosy |" > Dominik Rowiń- 
: ski Stolnik No- 
wogr. 
Szaniec. | J. W. JmćPan| Poniemuń eum atti- 
| Józef Prozor Ka-|nentiis w Pcie Kowień- 
t. -_ |sztelan Witebski. | skim. 
_| W. Jmć Pan| Usnasz w Pcie Gro- 


ch Linkowiec: 
ER | Marcin Teodor | dzień. 
Ochotnicki Rot-| 
- „|mistrź Ptu Groż]. 
_|dzień. | dub 
W, J. P. Jó-| żyta wielki i mała 
ki, bovxodaje|; jo w. zaj k pet Wereszczyń- w Pcić Wilkomirskim, 
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W oiewodz- 
twa i Po- 
wiaty. 


"'wrysąrdq 


"WIĄZPRW7 2IMISOTY M 


Dobra Intrata 
ź nich, 
Złote. | Gr. 


funduszowe. 


Rady. 850| — 


Wołmiszki 3000 | — 


i Jawgiele. 


Barszczyce.| 5130| — 


Bukontysz- 2160 = 
ki. 


Giełgudy- 750| — 
szki. |. 
Gilwicze. | 3450| — 


Greytysżki. | 3430| — 
Sawityszki. | 


pz 


| Kietuny |20550| — | : 
|Giełgud Kaszte- 


; s 


Szerkszniany,| 


Zydyki,Arsła. 


Poszawsze. -_8970| — 


= 


Possessor | Doba 
dóbr 
fundusżzowych. ewikcyonalne 
W. J. P. Jó-| Smołwy czyli Sy- 





zef Szyszło Skar= czyliszki Kaucyina W. 

bnik Lubaszew-|Jmć Pana Tomaszewi- 

ski. cza Sędż. Grodz. Bra- 
sławskiego w Pcie Bra- 
sławskim. 

W. Jmć Pan| Ryngowiany cum at- 
Jan Burba Sędzia tinentiis w Xięstwie 
Grodzki Starodu | Zmuydzkim. 
bow. 

W. J.P. Ta-| Kieciny w Xięstwie 
deusz Jagmin Ci- | Zmuydz. Pcie Bierzań- 
wun Bierżański | skim. 

Xstwa Zmudz. 

W. J, P. Ste-| Busławicze w Wo- 
fan Plewaka Sta-|iewodz. Mińskim, 
rosta Kołoborys. 
_W.J.P.Fran-| Giełgudyszki w Xię. 
ciszek Piłsudzki, | stwie Zmuydzkim. 
Podcz. Nadw. W. 
X. Lit. | 

W. Jmć Pan| Tędziagoła w Xię- 

Jerzy Tadeusz |stwie Zmudzkim. 

Goyżewski Pod- 
starosta i Łow- 
czy Xstwa Zmu- 
dzkiego. 

W. Jmć Pan| Ławkow czyli Pod- 
Benedykt Woł= |rozienie w  Xięstwie 
łowicz Sędzia Zie- | Zmuydz. 

mi Xstwa Zmud. 

J. W. Antoni 


lan Zmudzki. 

W. Jmć Pan| Kotra w Beie Gro- 
Jan Wołkowy- |dzień, 
ski Podk. Gro- owsh 1) 


dzieński. 








| ——— 
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Woiewodz- Dobia Intrata Possessor * Dobra 
twa i Po- żnich. dóbr > 
wiaty. funduszowe. oe add funduszowych. ewikcyonalne, 
z - 
Aj | Widukle. | 1200| —| W. Jmć Pan Summa 10,000 Zł. 
wik | Franciszek Prze-|na Kretyndzę J. O. O. 
"Bo włocki Superin-|XX, Massalskich w X. 
ę p, tendent Komory | Zmuydz, 
E Połongowskiey, 
0 Ekimania, | 7000) —| W.J PanBisz-| Konna w Pcie Woł- 
ping Marsz. Sta- |ków. 
rodubow. 
Ihumenow. | 9800| — | W. J. P. Jan 
Suchodolski Pod- 
kom Mścisław, | | 
Iwańsk. 9500—| W. J. P Ta-| Horodeczno w Pcie 
deusz Wołodko- | Oszmiań. 
wicz Sędzia Ziem- 
4 | ski Wdztwa Miń-| 
skiego. 
Sie, Kazimie- 2800|—| w. J. P. Je- Malkowszczyzna w 
» |TZów, rzy Szauman Sę-|Powiecie Brasław. 
3 dzia Grodz Bra- 
R sławski. z 
>] Kuhonie. 2602) —| W.J.P. Anto-| Kraśno w Wdztwie 
* ni Podwiński Ko- | Połockim. 
mg | niuszy Połocki, 
- Mieżdzyce. | 3700|—| Ww. J. P. Ka-| Wiłuniszki w Wo- 
2, zimierz Kołłb |iewodztwie Trockim. 
5 sód Strażnik Piński. 
5001 0 Mosarz. 10000|—| w. J.P. Bo-| Położdynie w Pecie 
PRchj | gusław Dunin To. | Wilkom. 
| maszewicz Sędzia 
Asbowrmi | -ol g Grodz. Brasław. 
„ Turowla,. 6000 | — W. J.P. An- 
| | toni Bielikowicz 
w ooalos dos [Szambelan J. K.| 7 
rm! Jfowkchagi sh Mości. 
Wiażyszcze. 1000 — Tenże. Sielce w Powiecie 


Oszmiańskim. 


15 





"Woiewodz- 


twa i Po- 
wiaty. 


"utyJ0f0q 


9IMJZPOMIIOĄĄ M 


mIĄZPOJBOMON oalm3zpomarojj m 


———— 1-——27—2—7— ———8—4—+4-— 


i — 


Dobra 
funduszowe, 


Zahacie. 
Betleiem. 


Poczapów. 


Brycianki 


wielkie i małe. 


Czernie- 
chów i Zan? 


kiewicze. 


Grzybow 


szczyzna. 


Jamińsk. 


Kii ewicze. | 
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Intrata 
z nich, 
Złote. | Gr. 


| 7600] — 


11500| — 


1500) — 


12000) — 


A p Dobra 
fanduszowych. ewikcyonalne. 


W. J. P. Be-| Boczeykow Kaucyiny 
nedykt Kawecki W. Ciechanowieckiego 
Kapitan Woysk | Generała Adiutanta 
Koronnych. Woysk W. X. Lit. w 

w Woiewodztwie Po- 

— 4 łockim. 

W. J. P. Le-| Niedżugi czyli Wo- 
on Godaczewski | dziany w Wdztwie 
- Regent Grodz. |'Trockim. 

Nowogr. 


J. W. Józef Worończa w Wdz- 
Niesiołowski Wo- |twie Nowogr. 
iew. Nowogrodz. 


W. J.P. Je-| Summa 20,000 Zł. 
rzy Białopiotro- |na Jędrzeiowie Chod- 
wicz Łowczy Ptu |kiewiczowskim w Zie- 


Lidzkiego. mi Czerskiey Pcie Gar- 
wolińskim, 
J. W. Józef Czernichów w Wo- 


Judycki Obożny jiewodztwie Nowogr. 


ź w.X. Lit. Sąd. 
Ptu Rzecz. Stta. 


'|Pułkow. Woysk 
|w.XvLiŁ © 


w 


W. J.P. Leon| Summa 8000 Zł. na 
Malawski Woy- |Sawiczach i Mozeykow- 


| skowiecz Nowo- |szczyznie Jmć, Panów 


grodz. ___ |Karłowiczów. 
'W. Jmć Pan| Laskowicze w Wo- 


 |Kazimierz Woło- iewodzt. Nowogrodz- 


dzko Sta Krzy- |kim. 
wiański. ' 

J. 0. Xże Lu-| Wasilczyce w Wo- 
dwik Radziwiłł |iewodzt. Nowogrodz- 


-|Kawaler_ Maltań-|kim. 


ski, 





.« <4+— 


ug i 
/ 

nadia Cwi W Mm... 
s (| 


— Asa 


o=mESK i... - 


t 


f 





* — nn 0 M 0 
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Woiewodz- | Dobia Intrata | Possessor | Dobra 
twa i Po- PER z nich, dóbr :k I 
KM] unduszowe. | ewikcyonalne, 
wiaty. złoie. | "Gi. funduszowych, | 


oh „mad  |ngT 


7 ałsho wsl | ayt | 











Kukowicze. 200042 | W. Jmć Pan| Summa 51,600 Zł. 
Marcin Petrozo-|na Schabinie i Szosta- 
lin. kowie u Xżąt Radzi- 
wiłłów. | 

W. Jmć Pan| Kowaliszki i Slosa- 
Franciszek Jodko | rzyszki Kaucyine J. O. 
Komornik Powia- | Xcia Jmć Biskupa Wi- 
tu Lidzk. leń. w Wdztwie Wi- 
leńskim, 

Summa 30,000 ZŁ 
| Tomasz Kniaź |na Krasnym  Hrudzie 
Massalski Pułko-| Xiążąt Massalskich w 
wnik  Przedniey |Pcie Grodzieńskim. 
straży Buławy 
W. W. X. Lit. 


W.J.P. Ignacy| Darew Biciowszczy- 
Gosławski Skar-|zna w Wdztwie No- 


Mołodow. 


"Nacz Bryn W. Jmć Pan 


dzowska. 














"Nacz £o- 
-chowska, 


bnik Orszański, |wogrodzkim, 
Ostrow z W. J. P. Kon-| Kopatkiewicze w Po- 
Bakanowem. stanty Jeleński |wiecie Mozyrskim. 

Podkom. Mozyr. | 
Padzierze. W. J.P. Win-| Summa 2130 Tala- 
| centy Szafraniec|rów u Szczytów bę- 

Kaciuciewicz Mie- | dąca. 

| " /|eznik i Rotmistrz 
qotod) . Ptu Orszań. 

(| Rzepichow,|20250|— | J. W. Antoni| Chotynicze w Wo- 


iewodzt. Nowogrodz- 
kim. 


© |'Tyzenhaus Pod- 
__ |skarbi Nadw. W, 
" JAZŁLiIE” | 
Boboniowka Kaucyi- 
na J, W. Niesiołowskie- 
go Woiewody Nowo- 
grodzkiego w Woie- 
wodz Nowogr. 
Drażno w Woiew. 


Minskim. 


W. J. P. Fran- 

"- |eiszek Niesiołow- 
|ski Cześnik La- 

tyczewski. 


Rudawka, U 





15" 
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EĆ..o m 
Woiewodz- Dobra Intrata Possessor Dobra 
twa i Po- AE z nich, dóbr :k 
wiaty. unduszowe. PERM funduszowych. ewikcyonalne. 
Gu: | | | 
i, $g Zamosze eum 2000! —! W, J. P. Mi- Ostrowek w  Pcie 
--S'e$" $. attinentiis. chał Soroka Stra-| Grodzień, 
M =] ź Żnik Wołkowy- 
"= ski. 
Skrobów. 50 —| W.J. P. Bo-| Kasinów w Pcie Sło- 
ź naw. (Qołuchow- | nim. 
r ski Sta Pułtara- 
+12 nowski, 
a Szulaki. 1380 —| W. J.P. Igna-| Szawlicze w Pcie 
5 cy Bykowski Ko-| Wołkow. 
b. niuszy Wołkow | 
B Wiszow. 1300—| w. J.P To-| Nowoszyce Kaucyine 
ln masz  Dybowski| W. Jmć P. Antoniego 
z Sta Wirydybow- Dybowskiego Y Rotmi- 
ski. strza Słonimskiego w 
3 R Pcie Pińskim. 
w Ecie Woł- | Modzieyki. 450) —| W. J. P. To-|- Szuściki zastawne od 
kowyskim. masz Grzymała |Jmć PP. Bułharynów 
Horodniczy Woł- |w Powiecie Wołkowy- 
kow. skim, 
4 Kobylanka. | 2400] —| w. JmćP. Ja. Ślizin i Januszkie- 
Mg kob Jesman Ka |wicze w Woiewodz- 
ą.2 pitan J. K. Mci|twie Mińskim 
>ę w Woysku Ko- 
m ronnym, 
s Poczaiewice |17000| — | 3, W. Joachim Chołopienicze w Po- 
a: i Niżyce, Littawor Chrep-|wiecie Orszańskim. 
a towicz Podkanel.| 
5 W. X. Lit, | | 
; Mieścin i 900) — | W. JmćP. Mi. Boratycze w Powie- 
Zahorki. chał Szemech Sę- |cie Orszań. 
dzia Grodzki Or. 
'_ |szań 
ź - Błota. 5500) —| W. Jmć Pan| Stare Neple w Wo- 
< - |Franciszek Ursyn |iewodztwie Brzeskim 
3 Niemcewicz Sę-|Litewskim. 
e dzia Ziem. Brz a 














de; 
en z © 


F Woiewodz- Bolka 
twa i Po- fand 
wiaty. unduszowe. 
Braszewicze. 
z 
. c 
3 Derewna, 
EJ Menewez. 
jet 
cj 
lx) 
NN 
©» 
pr Ponikwy. 
B 
te" 


Stryhow. 


Albrychtów. 


Bałandycze. 





Duboia Bro- 
dnica i Ohów. 


Iwańczyce. 


mIĄsTTq 9I39TMOQ M 


„ Ośnieżyce. 


Podhacie | 
cum  attinen.| 
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Intrata Possessor 
, Dobra 
Srm ebe ewikcyonalne 
seta. funduszowych. ? 


800 | — | W, J.P. Igna- 
cy Boreysza Rot- 
mistrz Brzeski Li- 
tewski. 


W. J. P. La-| Summa 33,000 ZŁ. 
skowski Cześnik|na Buczemlu W, Jmć 
Brzeski Lit, Pana Wygonowskiego 
Podkom, Brzesk, Lit. 
w Wdztwie Brzesk. Lit. 


Hrymiacze  attinen. 
Hrabstwa Wolczyń. w 
Wdztwie Brzesk. Lit, 


Laskowicze w Wo- 
iewodz. Brzeskim Li- 
tewskim, 













5600 


J. 0. Xżna 
Czartoryska Kan- 


clerzyna W. X. 
Lit. 


W. J. P. Jó- 

zef Czyż Strażnik 
Wileń. 
_ W. J. P. Fran- 
ciszek Poniatow - 
ski Sędzia Grod 
żki Piński, 

W, J. P. Ta- 
deusz Andrzeyko- 
wicz Sekr. Kom. 


Skar; W. X. Lit. 


W. J.P. Igna-| Newel curń attinen. 
| cy Kurzeniecki jw Pcie Pińskim, 
Podstar. Piński. 


W. J. P. Mi-| Duboia w Powiecie 
chał Szyrma Sędz. | Pińskim. 
Grodz. Piń, - 


W. J. P.Adam|  Czerniewicze w Pcie 
Skirmont Sędzia |Pińsk. | 
Grodz. Piński. | 
| W. cą P. Ma.| Święcica w Powie- 
_|teusz Zyniew Sta|cie Wołkow. 
| Berzn. ! 


Polesie i Białowody 
w Pcie Oszmiań, 


Dzikowicze w Po- 
wiecie Pińsk. 





2850 Starzynki w Powie- 


cie Grodzień, 
10200 


1900 
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Woiewodz- Dobk: 1 Intrata Possessor Dobia 
twa i Po- gandaadowę: | nich. dóbr sk 
ż uszowe, ewikcyonalne, 
wiaty. stać) 'd. funduszowych. 


częścią wtym- Śniadyń, 22000! = | J. 0. Xże Xa-! ' Leypuny cum atti- 
że, Pcie, czę- wier Massalski |nentiis w Pcie Gro- 
ścią w Pcie szef _ Regimentu |dzieńskim. 


» Mozyr. w Woysku W, X. 
Lit. | 
fa Stoszany. W. J. P. An-| Trzyrzecze w Pcie 
ź drzey Dzierżeński | Grodz. 
z Cześn. Grodzień. 
At Tumień. J. W. Leon Horodyszcze w Pcie 
ro Korzenieski Ka-|Pińsk. 
Bw sztelan Zakrocz. 
zi Wysock. W J.P. Igna- Janopol czyli Janow- 
B cy Wygonowski szczyzna, w Wdztwie 
Podkom. Brz. Lit. Brzeskim Lit. - 
Błonie. WW. Ichmć PP. Jackowszczyzna w 
Puttkamerowie |Peie Wołkowyskim. 
Sędz, Ziem. Xię- 
|stwa Zmudz. 
E Hać. W. J.P. Ignacy| Summa 38,000 ZŁ 
s Daszkiewicz Pod-|na Botyczewie J. 0. 
o, | Czasy Grodzień. Xcia Radziwiłła Woie- 
» | wody Mińskiego, w 
o- Wdztwie Nowogrodz- 
R kim. - > 
są Hliwin i W. J. P. Jan Niemenczya Kaucyi- 
Z. Upierowicze. Jaskołd Rotmistrz |na_J. 0. Xcia Jmci 
A i Ptu Wołkow.  |Biskupa Wileń. w Wo- 
E- | __ |iewodztwie Wileńskim. 
5 Jakszyce. W. Jmć Pan| Sudkowo Kaucyina J. 
: Leon ięłczewski W. Judyckiego Straż- 
_|Stolnik Rzeczy-|nka W. X, Lit. w 
TEKI. Pcie Rzeczyckim. 
| W. J, P. An-|. Haykowszczyzna w 


wat w | Pruszewicze. |, 1000, - 
NF sib! SiE. «b -. toni Dyszlewicz|j Woiewodztwie Miń- 
„|Skarbnik Miński. |skim. 
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k Woiewodz- śe Intrata Possess0F Dobra 
twa i Po- gand z nich. dóbr rk 1 
wiaty. unduszowe. "- al fanduszówych. ewikcyonalne. 
-ą ; | 
Slepianka, 800) -— | W. J. P. Sta-| Summa Zastawna na 



















Skirmuntowie Xiążąt 
Radziwiłłów w Woie- 
wodztwie Mińskim. 


nisław Oranow- 
ski Sędzia Grodz. 
Wil. 

kół. 3200 —| W. Jmć. Pan 
Krzysztof Licho- 
dziewski Strażnik 


Usza w Woiewodz- 
twie Mińskim, 


wIĄSurJT 
91M7ZPOMIIOĄJ M 


|Wirpsza Krayczy |wiecie Rzeczyc. 


LOCO a -| |Rzeczycki. | 


Miński. 
Chobno, Ju- | 10500, — | W. J. P. Adam| Summa 14,000 na Do- 
rewicze, Kry- _Stocki Sędzia |brach  Borysówszczy- 
ź ar Reme- Grodz. i Podcz,|znie w Pcie Mozyr. 
-y zy» Dwiżki, Ptu Mozyrsk. oraz Dobra Hłuchowi- 
2. Tulchowicze. cze Kaucyine J. W. 
Rokickiego Kasztelana 
> z Mińskiego w Powiecie 
i , N j Owruckim. 
| > z, 
| » Prudek. 2000, — | W.J.P.Dyonizy| Pniewno w Powie- 
| aż Poniatowski Ka |cie Pińskim, 
| B pitan Gward. Kon- 
ney Koronney. 
_Horbacewi- | 2500, — | W. J. P. Pru-| Kazimierzów w Po- 
ź SLE: szanowski Pod- |wiecie Rzeczyc. 
ży czaszy i Sędzia 
| = Grodz. Ptu Rze- 
m i czyckiego. 
s | Rynia. | 3800) —| w. J. Pan Jo-| Michałówka w Po- 
a | zef Pruszanowski | wiecie Rzeczyc. 
» Só podkomorzycRze- 
| ia czycki. 
| szal „bie Ustayło, 200 —| W.J.P. Jerzy| , Baranowicze w Po- 
| 
> 


u dlównóć 


A 
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TA 


kapitałów Funduszowi Edukacyinemu w stopniu pr zeszłych jezuitów pro 


tak przez nn rozdawniczą koronną , iako też przez rezolucye 
tychże dobrach obywa 








Imiona dłużników funduszowych. zxą 
Złote. 
u Sukcessorów J. W. Wielopolskiego Generała Małopolskiego...... 30000 
u Sukcessorów J. W. Branickiego Hetmana W. Kor.........11..111-- 5000 
u W. Jmć Pana Sierakowskiego Chorążego Krakowskiego............ 1000 
u J. 0. Xcia J. Antoniego Sułkowskiego Woiewody Gnieźnińskiego | 584658 
u J. 0. Xcia Jmci Franciszka Sułkowskiego Generała Inspektora 
Woysk  Koronnyth.  4a.. oc>ócętienozkozakesocccakoodabR ATE 0 och + 194000 
u J. W. Ignacego Twardowskiego Woiewody Lubelskiego........... 239157 
u Sukcessorów W. Jmć Pana Nieżychowskiego Podkomorzego 
"Vy schOWSZIEDO. -FomotcsEo sd G EZR BY za rzÓ: SEZ 000 00000000000000 dE 0 62000 
u J, 0. Xcia Kazimierza Sapiehy Generała Artylleryi W. X. Li- g 
„ tewakOKC OPO 2400.- do 066 aoc da doo yodd ię 0g00 codudowo 360000 
u Sukcessorów W. Jmć Pana Adama Zakrzewskiego Podstolego | - 
Kaliski 286%8,.2004..222..0,35.001B609. b ga doogoc oco Zł. 122501 gr. 5 — 
u tychże z dawney lokacyj.....:14:1:::-%-24200. 2122. Zł, 27000 — — — 
u W. Jmć P. Ignacego Rychiowskiego |cA=j 
żego Piotrkowskiego... : ...Zł. 84814 gr. 15 m 
u W. Jmć Pana Pranójsźkz. Goskarial (2 ARPZ WOEAEZSK || = 7000 
u J, W. Michała Radoszewskicgo Kasztelana Brzezińskiego....... 4... 30000 
u W. Jmć Pana Zaręby Łowczego Piotrkowskiego...........11:-1111+2. 2000 
u W. Jmć P. Andrzeia Rzeszotarskiego Cześnika Mszczonowskiego 10000 
u W. Jmć Pana Ignacego Świdzińskiego Starosty Lityńskiego....... 88000 
u W. Jmć Pani Trzciński Stolnikowy Sochaczewskiey........1..11.. 12000 
u W. Jmć Pana Joachima Morsztyna Starosty Skotnickiego... 40000 
u W. Jmć Pana Eliasza Wodzickiego Starosty Stobniekiego.......... 102000 
u W. Jmć Pana Woyciecha Święciekiego Foowa Wiślickiego.. 10000 
u W. Jmć Pana Seweryna Jagnińskiego......-21-+--::2::-::241:1112241. 2000 
u J. W. Michała Czapskiego Woiewody Malborskiego 4500040 050024506 40000 
u W, Jmć Pana Rożyckiego Obersztlieutenanta w woysku Koron- 
RYJ -22+142405400 5443 GOOODAONOIRZA ESY ŻYK GG +00 64a sFonórató GAJ 7000 
u J. W. Józefa Ossolińskiego Woiewody Podlaskiego..........-122121. 18000 
u W. Jmć Pana Woyciecha Zawadzkiego Cześnika Owruckiego.... 1000 








Y 


BELLA 


wincyi koronnych należących, na różnych dobrach obywatelów koronnych, 
kommissyi Edukacyi Narodowey lokowanych, i uroczystemi zapisami, na 
telskich obwarowanych. ? 


Gr. | Sz. 


| 


lttatiEli 
LIMIIILII 


| Karwowo i Pobroszyn tamże, ar » 





WWW WRON W 
Kapitały. 


Dobra ewikcyi podległe. 


Dobra Przegynia w Woiewodztwie Krakowskim, 

Dobra Branice tamże, 

Dobra Wilezkowicze tamże. 

Dobra Leszno, Strzyżowicze, Zabozow i inne w Wdztwie Poznańskim. 


Dobra Włoszakowice, Bukowice, Koło, Gretniki, Miastkow etc. tamże. 


„ Jankowiec, Czeradź, Rogalinko, Lussowek, Rożalinko, Modrze, tamże. 
„Długie małe i wielkie z ulokowania per potioritatem, tam 


- Koźmin i Radlin częścią w Kaliskim, częścią w Poznańskim Woie- 


wodztwach. 
Sub Potioritate) Chaławy, Szołdry, Rogaczew, Piotrowo , Paw- 
Lokacyi Kom-| łowo, w Wdztwie Pozn. też Chaławy. 
missyi Rozdaw-| Palczewo i Hacisko, w Ziemi Czerskiey i Woie- 
niczey. wodztwie Sieradzkim. 
Kamień i Zakrzynie w Woiewodztwie Kaliskim. 
Szydłowo, Charbice większe, w Łęczyckim, i połowa Wsiow Jerwo- 
nice, Wólka, Czarniszka, Matynia ete, w Sieradzkim Wdztw. 
Buynice, w Woiewodztwie Sieradzkim, 
Kalenie, Buiały, i inne w Woiewodztwie Rawskim. 
Nowe miasto i inne tamże. o | | 
Strzyboga tamże, UP? 
Czarków w Woiewodztwie Sandomirskim. 


. Skrobaczow i Prusy tamże. 


Czyżow i Pisary tamże. 


. Lipowo tamże, —. kia "ej 
_ Koniecepole i Chrząstowo tamże. Procent idzie Duchowieństwu na 


obligacye. 


Byszewo, Przybysławice tamże. 
Obręczna tamże. | 
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Imiona dłużników funduszowych. Summ 





Złote. 


Nh A 


u J. W. Franciszka Leduchowskiego Woiewody Czerniechowskiego | 200000 





u J. W. Michała Mniszcha Sekretarza W, W. X. Lit .....,...22.122:2- 42000 
u W. Jmć Pana Jana Przyłuskiego Starosty Piotrkowskiego......... 61245 - 
u'W. Jmć P. Józefa Radzickiego Podkomorzego Zakroczymskiego 12000 
u J. W. Józefa Stępkowskiego Kasztelana Kiiowskiego................ 161612 
u Sukcessorów J. W. Miączyńskiego Woiewody Czerniechowskiego 10000 
u W. Jmć Pana Józefa Sumowskiego Pisarza Ziemskiego Włodzi- 

mirskiego ...+122222:2000:0000sęrsea en reeeeie402 WYDOŚH PWD. „800000000 30000 
u Sukcessorów W. Jmć Pana Józefa Radeckiego Chorążego Gra- 

bowskiego. ..1 .421444:4441444404 4000 ea anawa adna anta 0 ti pra ee 00 e 15000 
u W. Jmć Pana Stanisława Pałuskiego Podstolego Włodzimirskiego 15826 
u W. Jmć Pana Felixa Czarneckiego Starosty Dymitrowskiego...... 5000 
u J. W. Kazimierza Krasińskiego QOboźnego Koronnego.....:...:11-1-- 20000 
u W. J. Pana Zygmunta Staniszewskiego Sędziego Ziemskiego War- 

SZAWSKIEgO1 214 awiza owada aa aaa ad ie 0a 50000 
u J. W. Bazylego Walickiego Woiewody Rawskiego.......---1--+--- * 50000 
u J. W. Franciszka Rzewuskiego Marzałka Nadwornego Koronnego 30000 
u W. J. P. Stanisława Narzymskiego Podkomorzego Ciechanowskiego 5000 
u W. Jmć Pana Antoniego Wągrodzkiego Szambelona J. K. Mei.. 3200 
u W. Jmć Pana Michała Kurnatowskiego z Dóbr Batoha.......... 4... 20000 
1'J. 0. Xżny Anny Jabłonowskiey Woiewodziny Bracławskiey.... 90000 
u W. J. P. Wincentego Bekierskiego Generała Adjutanta J. K. Mci 4196 
u Sukcessorów W. J. P. Radzymińskiego Podczaszego Lubelskiego 7200 
u W. Jmć X. Hugona Kałątaia Kanonika Krakowskiego...-.1++-+++-- 5000 
u W. Jmć Pana Józefa Dydyńskiego Podczaszego Krasnostawskiego 8804 
u W. Jmć Pana Józefa Miączyńskiego Starosty Łosickiego .......... 5000 
u W. Jmć Pana Michała Reia Starosty Nowomieyskiego.............. 2500 
U ŻEgOŻ....-220-4000-200003>003002 9092900007 00089 TRAY N00 + o 00 40034100 LR 10000 
u J. 0. Xcia Adama Ponińskiego Podskarbiego W. Kor............... 360000 
u tegoż .......-ussovstvos0 5000000007 ZĄR ANO PE A0E0904000000.000000 787 BGA oo e0z008 147699 
EO EE w 6000 
u J. W. Stanisława Pruszyńskiego Kasztelana Owruckiego........... 12000 
u Sukcessorów W. Jmć Pana Stanisława Szczeniowskiego Podcza- 

szego Żytomirskiego TŁO POT TY pos ZACH AWIW .....;|-— 20000 


| NGC CH 


ga 
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są Kapitały. 
Gr. | Sz. 


Dobra ewikcyi podległe. 
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Chocim, Połoniczna, Ryłków, i Korytna, w Wdztwie Wołyńskim. 

Fedkowice i Zaliszcze tamże, 

Zabcze cum attinent. tamże. 

Niemoiewice i Czudło tamże.. 

Łabuń, Zyłków, Kochanówka, satoctia Swinna, Nuczapały, cum 
attinen. tamże. 

Tupały tamże. 


Radowicze, tamże. 


| Zdzary, Zdzarki, i Bubriowo, 'tamńże. 


Boruchów, Jezioro, Czołnica, reszta w Tradycji, tamże. 
Bohuryn w Tradycyi, tamże, - 


. Przytuły w Ziemi Czerskiey. 


b Ostrołęka, Gośniewice, Pilica, w: Woiewódżtwie Mazowieckit. 


Wszystkie jego dobra, osobliwie Kamienica w Warszawie na Ulicy 
Bielańskiey, tamże, 
Falenta tamże, 


- Dembinki tamże. 


Połowa Dóbr Zołędowa w Zokadżzywókiła w. J. Pana Wągiodz- 
kiego Pisarza Ziemskiego Zakroczymskiego dziedzicznych, i Pos- 
sessyą w Warszawie, z którey ta Summa wynika. 
Dubiażyn W. Jmć Pana Karwowskiego Starosty 10. ZO dzie- 
„dziczny, w. Wdztwie Podl. —_.. 
Siemiatycze tamże. Z tey od 12000. idzię Procent na obligi Duichówne. 
Część Miasteczka ndz wyctwnete: syę i zwy w „epa 
Woiewodztwach. sżsi1 dura | , 


Krzywe w Ziemi Chekmskiey. 


Sieniczka. w Ziemi. Chekaskiey.. zt raiłeilchH 
. Glinny Stok w Woiewodztwie. Lubelskim. imsiotsztX 
_Zaiezierzany tamże. | , qoiłeh 

_Kruppe w Powiecie Kcsóóstawjakiia.. 8 

„Klucz Wilski i Czadnowszczyzna w Woiewodztwie Kijowskim. 
Barszczyzna w Woiewodztwie Podolskim. 
„Nadarzyce w Woiewodztwie Kaliskim. moda 
Wolica w Woiewodztwie - «suie .. voblenifsH 


_.Chodorów, Ryczew,. tamże. Su. tyże (owad uładck 
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Imiona dłużników funduszow ych. 





Złote. 

u J. W. Onufrego Bierzyńskiego Kasztelana Żytomirskiego WE. . 20000 
u W. Jmć Pana Ignacego Wilxyckiego: Cześnika Orłowskiego........ 30000 
u J. W. Teodora Szydłowskiego Woiewody Płockiego................ 12666 
U ŻEgOŹ...-4.2000000000420000 n009000 ozerozeco ŚOK OSOWIH0IALWALAA.. 10168 
u Sukcessorów J. W. Jmć X. Sierakowskiego Biskupa Inflantskiego 76455 
u J. W. Andrzeia Zamoyskiego Ex-Kanclerza W. Kor.......1:.:+..... | — 44333 
u W. Jmć Pana Szembeka Generała Adiutanta J. K, Mci............. 7500 
u Sukcessorów W. Jmć Pana Józefa Drzewieckiego Sędziego Ziem. 

„MrztmieBieCkiCgn..-.«42440050h0 tobi ce RR WAWA zasad cad 12000 


u W. Jmć P. Felicyana Drzewieckiego Chorążego Krzemienieckiego 9000 
u W. Jmć Pana Jakóba Kamieńskiego Łowczego Krzemienieckiego 1200 


u W J.mć Pana Joachima Brzezińskiego Cześnika Latyczewskiego 6000 
u J. 0. Xcia Karóla Radziwiłła Woiewody Wileńskiego.............. 60000 
S7W.ZNEROEONA SEO 0500 Tre ST iske ooz WA lk eweleitosi 4000 
u W, Jmć Pana Michała Kończy...........essasonewzaaawaniwawediiicz ewy, 64632 
u J. W. Marcina Dydyńskiego Kasztelana Lubaczewskiego............ 40000 
u J. 0. Xcia Antoniego Jabłonowskiego Wdy Poznańskiego.......... 45750 
u J. W. Stanisława Małachowskiego Referendarza W. Kor........... 45750 
u J. 0. Xcia Augusta Sułkowskiego Wdy Kaliskiego.................. 102366 
u J. 0. Xcia Hieronima Radziwiłła Podkom. W, X. Lit............... 100000 
u J. WW. Ignacego i Teofili z Xżąt Radziwiłłów Mórawskich Gen 

w Woysku Dit.....522-00000000 000860 do 66089 ocUo oo EREOSOka «oaoeo 27968 
u Szl, Michała Rozlera Kupca Warszawskiego...........1.11:.- NUDE... 28054 


'u Szl, Stanisława Czekierskiego Mieszczanina Warszawskiego......... 17295 


u Synagogi. Kazimirskicy....-..-2--0su00404004070G090PEOMEAEKO ORO ESA: 196125 
» Kaliskicy. ......1.2000-5003450d4084004obod006008 CCA - 53800 

« Krzemienieckiey .....24.12121 ISGOWAÓOCKI. „6. AAS. 000111... 33781 

* Lesznińskiey ...-.40%2vs0%400000090502 Z CZ ROPEANEA 11066 

» Lubelskiey ........ GIOŚ OCEJZIKCEGIAA. „22030600 1. 06. S0diyU4LAh.. 138843 

» Międzyrzeckiey. ...4..440:434020004000004000.0000000000000b00004 «+. | -— 172388 

» Poznańskiey sides M. WooóSi00 57 0.000.4600650040030064 «.. | 115439 

» Sandomirskiey <«+0Ii24544044 .304.0060460540 7,0. 066 sob sassasaca | 7 6000 

» Hełmskiey ...... PEP "PW WRZE WANNA JŚA.1%,.5AUM J — Ż22R 
Lubomlskiey......... 564 62046460000 405 GEG0E EG 55 3 GAGANEENNAO. 1920 


u Kahału Kowelskiego.................1..1 36. ZYGA KDE... 42252 
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Kapitały. 


Gr. | Sz. 


Dobra ewikcyi podległe. 





- 
20 
6 
10 
12 


jieziasiiii. 


0.1 | DL DBEREPIY EE | | 1 


Klucz Sieliski częścią w Wołyńskim, częścią w Kijowskim Wdztwo. 

Psary w Woiewodztwie Łęczyckim. 

Brudnica w Woiewodztwie Płockim. 

Szydłowo , Trzcianka i- Mołodynia , tamże. 

Moykowo wielkie i małe W. Jmć Pana Sierakowskiego Podkomo- 
rzego Płockiego tamże. 

Poniatów tamże, Prowizya idzie Duchowieństwu na obligacye. 

Rokitno. = 


wszelkie Dobra iego. 
wszelkie Dobra iego. 


wszelkie Dobra iego. 
wszelkie Dobra iego. 


Medweż i Lisów w Woiewodztwie Wołyńskim. 

Trystyn ex potioritate . tamże. 

Possessye w Warszawie, z których Gańiuś wynika, oraz Dobra 
Pulmo z przyległościami J. W. Józefa Sosnowskiego Woie- 
wody Połockiego dziedziczne w Ziemi Chełm, 

Deszkowce w Woiewództwie Bracławskim. 

Połowa Miasta Ostroga w Woiewództwie or azszyw 

Połowa Miasta Ostroga tamże. 

wszelkie iego Posessye w Warszawie. 

Hrabstwo Białskie w Woiewodztwie Brzeskim, 

Sopin cum attinetiis i inne wszelkie, 

Possessya, z którey. ta Summa wynika, i druga przy tey w War. 
szawie na Ulicy Zakroczym. 

Possessya z którey ta Summa wynika, oraz Kamienica na nowym 
Mieście. 

wszelkie iey Prowenta. - 

wszelkie iey Prowenta. 

wszelkie iey Prowenta, z których Ratami wypłaca się. 

wszelkie iey Prowenta, 

wszelkie iey Prowenta, z których Ratami wypłaca się. 

wszelkie ie yProwenta, 

wszelkie iey Prowenta. 

wszelkie iey Prowenta, 

wszelkie iey Prowenta, z których Ratami wypłaca się. 

wszelkie iey Prowenta, z których Ratami wypłaca się. 

wszelkie iego Prowenta. 


- 
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Imiona dłużników funduszowych. | Summ. 
Złote. 





u Kahału  Łęczyckiego:+os2-04:+4424000.090 0400040000 wodo d b Ee Sk Ko Wad0: 


» Łuckiego. ...222+000%4540947400 0000. 00003400 6G0 OPO Y0Sk 0000 od KAY Ie 


» Łęczyńskieg05 44 +14+406%%0404440000045200004500 0000000000 00090 0 
» ' _ (strogskiego z części J. W. Małachowskiego Refer. Kor. 
» Siemiatyckiego0......1.2000020duswia weed taa RAPA ies EPEE 00000102 
» si, $kwirzyńskiego-«+s4:44.555dob owiokó 007%. + pidwcE Ya Ue 
» Swarzędzkiego.....2222+42020000000000000esooe eos ena roca Ek ANA» 
» Wronieckiego.......22200020200000000000040000000000000000000000000 
» Włodzimirskiego .....221212:2::2:0002400440u000b0iiewioz 0000 i00 2 


1300 
18500 
18000. 

— 8000 
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Kapitały. 
Gr. | Sz. 


Dobra ewikcyi podległe. 








wszelkie iego Prowenta. 

Witkowo W. J. Pana Stefana Bętkowskiego Cześnika Wołyńskiego 
_ w Woiewodztwie Wołyńskim. 

wszelkie iego Prowenta. 

wszelkie iego prowenta, z których Ratami koza się. 

wszelkie iego Prowenta, i 

wszelkie iego Prowenta. 

Miasteczko Swarzędz niegdy W. J. Pana Koźmińskiego driódzikzie. 

Wronki tegoż W. Jmć Pana Koźmińskiego dziedziczne. 

wszelkie iego Prowenta, 


z | 
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TA 


kapitałów Funduszowi Edukacyinemu w stopniu przeszłych jezuitów pro 
Xiestwa Litewskiego, tak przez kommissyą rozdawniczą Wielkiego Xię 
wey lokowanych, i uroczystemi zapisami, na tychże dobrach obywatel 


w 
| Imiona dłużników funduszowych. Summ. 


Złote. 
ZZA A AAAA 


u J. 0. Xcia Jmci Kazimierza Sapiehy Generała Artyleryi W. Xię- 





stwa Lit, sę tosjóroroereśz0rŻn0 00 0 sado ąz o soo da orth o scbąęzę LEE. - 127388 

n W. Jmci Pana Michała Bułharyna Pisarza Ziemskiego Powiatu 
nnn! 2. PATI NE ZE RÓO TFSE AR A AREDE 38440 
u tegoź Summy Zastawney na Karszczyznie......1122241111-41111:-2211 7000 


u J. W, Michała Brzostowskiego Podskarbiego W. W. Xstwa Lit: | 174000 


u J. W. Józefa Niesiołowskiego Woiewody Nowogrodzkiego......... 34330 
u W, Jmci Pana Leona Rymwida Mićkiewicza Star. Rudnickiego.. 14000 
Nota. Ta Summa z Procentami zaległemi windykuie się przez 


Proceder prawny. | 
u W. Jmci Pana Andrzeia Malczewskiego Sędziego Grodz. Grodzień. 18100 


u J, W. Michała Ogińskiego Hetmana W. W, X. Litew............... 130000 
u W. J. Pana Antoniego Nikodema z Luźny Jarockiego Cześnika 
Powiatu. Bracławskiego. ...22-22.0040000000600000400004400005000000000000 3500 
u W. Jmci Pana Tomasza Łappy, Podstarosty Powiatu Starodu- 
NOWIOREO --42505620 520bd4 GRES PY 460404000 0050000003 00 eo O CKE JKA - 10000 


Nota. Ta Summa z Procentami zaległemi windykuie się przez 
Proceder prawny. 
u WW. Ichmć PP. Turczynowiczów Summy zastawney....11+++11.. 46000 
u W. Jmci Pana Michała de Quarto Karęgi, Star. Okołowskiego... 20000 
Nota. Ta Summa z procentami zaleglemi windykuie się przez 
Proceder prawny, 
u W. Jmci Pana Franciszka Uniechowskiego Sędz. Ziems. Mińskiego. 40000 


u W. Jmci Pana Kazimierza Chałeckiego, Marszałka Powiatu Rze- 


czytkiego. -+-.-2.2003000n0020n0 GRANIE PISA 0004054405045s0e0006666bHP059 70000 
u W. Jmci Pana Ignacego Kurzenieckiego Podstarosty Grodz. Po- 
wiatu Pińskiego....2221+2224122:22200:0:2 20400000000002020000000000000G0WRG0 9760 


u J. 0. Xcia Jmci Ignacego Massalskiego Biskupa Wileńskiego za 
Bortkisski: GG BOG 400 0600060 000004646 sc ERY GE RÓG GOO EE 110000 





> 
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BELLA 


wincyi litewskiey należnych, na różnych dobrach obywatełów Wielkiego 
stwa Litewskiego, iako też przez rezolucye kommissyi Edukacyi Narodo 
skich obwarowanych. | 


O WZA 
/ Dobra ewikcyi podległe. 
Gr. | Sz. | - RIP a 5 
O WT WE 
Hrabstwo Kodeńskie cum attinentiis = Woicwodztwić Brzeskim 
— | — Litewskim, i inne wszelkie Dobra, 





Dobra Rudawka cum attinentiis w Powiecie Wołkowyskim, i inne 
wszelkie Dobra. 





— | — | Dobra Siteo w Powiecie Oszmiańskim cum attinentiis, i inne wszel- 
| kie Dobra. | 

— | — | Worończa w Woiewodztwie Nowogrodzkim, i inne wszelkie Dobra. 

— | — | Dobra Hranicze wielkie w Woiewodztwie Mińskim. 


— | — | Folwark Rostyniany Braciszewszczyzna w Woiew, Wileńskim, i inne 
wszelkie Dobra. | 

— | — | Dobra Świsłocz cum attinentiis w Powiecie Grodzieńskim, i inne 
wszelkie Dobra. 


pro | TUT Dobra Stołpowszczyzna w Powiecie Brasławskim. 


ZE | Dobra S$yrutany w Powiecie Wiłkomirskim. 


— | — | Dobra Pucewicze w Woiewodztwie Nowogrodzkim. 
— |” | Dobra Bułhakowsk w Woiewodztwie Trockim, 


— | — | Dobra Rusinowicze w Woiewodztwie Mińskim cum ażtinentiis, i inne 
wszelkie Dobra. 


z 


— | — | Miasto Złobin w Powiecie Rzeczyckim. 
śh—= Dobra Rajówka mała w Woiewodztwie Nowogrodzkim, i inne Dobra. 


31 M: Dobra Niemenczyn w Woiewodztwie Wileńskim. 


16 
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Z AŚ O 





Imiona dłużników funduszowych. iR, 
Złote. 
w , 
u tegoż A LE A LAWA OPOLA O ATC OG 254123 
u tegoż Summ Obywatelskich.........2.424:-:0ss00uueasisooeooon aneta 205940 
u J. 0. Xcia Michała Radziwiłła Kasztelana Wileńskiego.............. 369000 
u W, Jmci Pana Mateusza Zyniewa Starosty Berzniekiego............ 15000 
u WW, Ichmć-PP. Ignacego, Jerzego, i Marcina Mogilnickich..... | 12000 
u Jmci Pana Mikolala Mejcra.........,..0.u0es04sdao0pondpnocic00+aó00oę00000 8000 
uJ. W. Tadeusza Ogińskiego Woiewody Trockiego..........111-1111- 60000 
u W. Jmci Pana Wygonowskiego Podkomorzego Brzeskiego Li- | 
4 ij LPA OPAL 1 UI2DTENY > ARYOMALWILA A 10350 
u J. O. Xcia Jmci Xawiera Magśźlakiego szefla Regimentu w Woy- 
sku W. X. Lit... s:25eEiesatreazzyk roi ZAP CZZAE EA c22 2 323000 
u W. Jmci Pana Jana Kłokockiego, Woyskiego e? Staro- 


sty Kołaczewskiego....4+-...2200-ree0eoe ero sa zoo rear aaa ar aaaa noce c0 00: 21500 
u J. W. Antoniego Tyzenhauza Podskarbiego Nadw. W. P. Lit. | - 
podług obligu od niego wydanego , ma się znaydować Summy 


Kapa REC NN 0000000050 000 dA 0h Zł. 547,365. gr. 27. 
Na to nie wziął jeszcze na więcey iak tylko na Zastawie 
Smołw w Powiecie Brasławskim............ Zł. 40,000. 
Z kassy Grener. Funduszowey perceptowałZł. 66,150. gr. 167. 166950 
Powtóre z teyże Kassy perceptował....... ZA. 31,800. 
od J. W. Alexandrowicza Koniuszego T.it. Z. 29,000. 
u W, Jmci P. Józefa Bułharyna Podstolego Wołkowyskiego.......... 18000 
u W. Jmci P, Kazimierza Wolmera Chorążego Nadw. W, X. Lit, 38204 
na Kokalę. Brzeskim. .--+454-00-20:000 6 ŻE SE e orze WA Po zion 46667 
na Kabaie. Mereskim.. ++. 20 obec aiw Ro zo ska KAWA C ORO 1301 
uJ. O. Xcia Alexandra Sapiehy Kanclerza w. W. Xięstwa Litew. 15156 
u J. 00. Xiążąt Radziwiłłów Starostów Rzeczyckich.....:...11--+1---. . 9630 
Na Domie Sipowicza Mieszczanina w Mieście Wilnie będącym........ 11000 


Nota. Tego Domu część ex Potioritate Funduszowi dostała, 
bardzo mało czyni Intraty, i to Ewentualney, od naięcia 
Stancyi w niey zawisaiącey. 

Który to Uniwersał, wraz z powyższemi Tabellami, pod Piecz cią Kom 
na dosyć uczynienie Prawu, po Parafiach ma bydź publikowany, i do Akt ka 
Ekonomiczney Dnia 10. jad p Marca, Roku Pańskiego 1784. 
Małachowski, Podkanclerzy Kor. mpp. Joachim € repfowicz, Podkanclerzy 
iącey. mpp. Michał Mniszech, Sekretarz W. Wiel. Xięstwa Litewskiego, mpp. 
Czartoryski, Generał Ziem Podolskich, mpp. <Andrzey Mokronoski, Fran 
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Gr. | Sz. 


28 | — | Dobra Kamieńszczyzha cum attinentiis w Powiecie Mozyrskim, i inne 
wszelkie, 

"7| 14 | Też Dobra Kamieńszczyzna i inne wszelkie. 

— | — | Dobra Bystrzyca w Woiewodztwie Nowogrodzkim. 

— | Dobra Święcica w Powiecie Wołkowyskim i inne wszelkie Dobra. 

Dobra Filipowicze Dziedziczne, Szczepowszczyzna i Wieś Wiaze- 
wicze zastawna w Woiewodztwie Nowogrodzkim. 

— | — | Apteka Pińska. | 

— | — | Hrabstwo Mołodeczańskie, częścią w Oszmiańskim, częścią w Mińskim. 


— | Dobra Zyrowicka Kamienica w Woiewodztwie Brzeskim, 

Hrabstwa Olekszyckie i Wieysieyskie cum attinentiis w Powiecie 
pm Grodzieńskim. 
Summa 30,500 Złotych na Bołchowiczach w Woiewodztwie Nowo- 
| _ grodzkim leżących possessyonalnie lokowana. , 


16) 3 Dobra Dołża, Czerniatycze, Stary Dwór, attynencye Hrabstwa Po- 
stawskiego w Powiecie Oszmiańskim. | 


Dobra Stoki, w Powiecie Wołkowyskim. wyl 
Dobra Wiżaycie, Gierniki, Gieduniszki, Bartoszyszki, Kobylniki 
i inne w Xięstwie Zmudz. 
Króbka wielka Kahału Brzeskiego. 
Wszelkie Maiątki Żydów tego Kahału. 
Hrabstwo Wysokie Litewskie w Woiewodz. Brzeskim Litewskim. 
Dobra Ithnatycze w Worewodztwie Miskim. 


s | 


lIllsl 


missyi, z podpisem Sekretarzń, aby niezawodney każdego doszedł wiadomości, 
żdego Grodu sposobem oblaty podany. — Działo się w Warszawie na Sessyi 
Michał Xiąże Poniatowski, Bis p” Płocki Prezyduiący. mpp. Sęcyać 

W. X. Litew. mpp. Stanisław Xiąże Poniatowski, Marszałek Rady Nieusta 
lgnacy Potocki, Pisarz W. Wiel. Xięstwa Litewskiego. mpp. Adam Xiąże 
ciszek Bielinski, Starosta Czerski. mpp. -Andrzey Zamoyski, Ordynat. mpp. 
(L. S$.) Joachim Gintowt Dzie | 

Kommissyi Edukacyiney Sekretarz. 


16" 


Sejm znosi 


kommissyą roz- 


dawniczą. 
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Ogromne fundusze w skutek przedajności Ignacego 
Massalskiego, Adama Ponińskiego, W. Gurowskiego, Mło- 
dziejowskiego, i wielu innych, zostały aż do śladu zatarte ; 
inne roztrwonione; albo podniesione na wyposażanie fa- 
milii członków niegodnych kommissyi. Widząc na co się * 
dalćj zanosi, ostrzegła Kommissya edukacyina Stany na 
Sejm r. 1776. zgromadzone o niebezpieczeństwie, jakie 
funduszowi edukacyi narodowćj zagrażało. Zaczćm Sejm 
wydał w tćj mierze następującą uchwałę: « 

»Mając uczynioną przez Przewielebnego WW. i UUr. 
Deputowanych do Kommissyów edukacyinćj rozdawniczych 
i sądowych obojga narodów dokładną relacyą de statu ac- 
fuali funduszu po skasowanym zakonie Jezuickim pozo- 
stałego, a na utrzymanie młodzi ślacheckićj w Państwach 
rzeczypospolitćj obróconego, z powodu nieprzestannćj Na- 
szćj o zafundowanie i rozkrzewienie w kraju dobrych i uży- 
tecznych nauk troskliwości, takowe czynimy ustanowienie: 

»Kommissye rozdawnicze Oboyga Narodów (nie ezy- 
niąc juź odtąd żadnych dalszych rozrządzeń) wszystkie ja- 
kie dotąd zaszły w rodzaju dóbr leżących, w podniesie- 
nia i lokowaniu kapitałów, w przedaży kamienic, dwor- 
ków, placów po miastach: tudzież mobiliów, argenteryi po, 
kościołach i kollegiach, sprzętów i ruchomości po dobrach, 
dyzpozycye, czynności, papiery i rachunki od podania do 
grodu tego prawa, do archiwum kommissyi edukacyinćj 
UUr. pisarze tych kommissyi tn spatio quindecem dierum 
za kwitem i dla siebie z oddanych, praevzo juramento, 
jako żaden papier niezatajony, komportować powinni będą.« 

» Kommissya: sądowa litewska po upłynionym czasie 
konstytucyą sejmu przeszłego naznaczonym, już jest zam- 
knięta; a że kommissya sądowa koronna niema wyznaczo- 
nego sobie podobnie zakończenia czasu, więc ażeby już 
dalćj sądów swoich a łała lege praesenti nie kontynuo- 
wała, zalecamy. Dekreta zaś swoje i akta wszystkie aby 


UU. Regenci tych kommissyi, ad archivum kommissyt 


narodowej za kwitem dla siebie z oddany ca EBIOBINY" 
wali i „oddali, sRaeay « | 
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»Kommissyi edukacyi oddajemy dozor zupełny Fdu- Komnissya edu. 
kacyi narodowćj w krajach Rzeczypospolitćj i wszystkich s. szatę 
funduszów w dobrach, summach i ruchomościach na utrzy- wszelkich _ fun. 
manie edukacyi destynowanych, a mianowicie fundusz po- pzężt Ługjgć 
jezuicki na utrzymanie edukacyj poświęcony, ażeby do swo- 

-jój całości został przywrócony, mieć chcemy: iżby wszel- 
kie czynności ku rozrządzeniu , dochodzeniu i ubespiecze- 
niu onegoż kommissyom rozdawniczym i sądowym Obojga 
Narodów konstytucyą Sejmu przeszłego tiłulo: — Rozrzą” 
dzenie dobrami jezuickiemi — przepisane, dotąd niedopeł- 
nione, przez kommissyą edukacyi poznawane, kontynuo- 
wane i na mocy prawa teraźniejszego do skutku przypro- 
wadzone były. W. dochodzeniu zaś uszkodzonego mają- 
tku pojezuickiego stanowimy: iż każdy ktoby dowodnie 
tego uszkodzenia był wiadomy, ma o tćm zainformować 
kommissyą edukacyiną, a ta utaiwszy imię takowego de- 
latora, płenipotentowi swemu dochodzić zleci; kommissye 
ad łocum delictt, jeźli potrzeba, naznaczy, i gdy co od- 
zyska, utajonemu delatorowi w nadgrodę dziesiątą część 
odda, a jeźli delator jawnie sam stawić się zechce, czwartą 
część odzyskanćj wartości odbierać będzie. « 

»Summy zaś funduszowe konwiktom zapisane, pod 
dozorem kommissyi zostawać miane, aby od summ exje- 
zuickich dźstinctim oznaczone, na utrzymywanie konwik- 
torów obracane były. « | 

 »'Taż kommissya 0 fundusze i obligacye WAKE 
dawnićj przez XX. Jezuitów przyjęte, cum loci ordina- 
riis transigere ważnie będzie mogła, podług ostatnićj kon- 
stytucyi i mieć będzie moc zupełną do rozwiązania przy- 
padku w zwyż rzeczonćj konstytucyi punto nono umie- 
szczonego, choćby też względem dóbr już danych trafił się. 
Nikt bez dołożenia się jćj dóbr funduszowych przedawać, 
zamian czynić i sum ustąpić niema, a to spo niewaźno- 
ścią takowych tranzakcyi,« 6! 

»Kommissya zaś edukacyi. narodowćj diejricdkć po- 
winna całości funduszów wieczystych na edukacyą obró- 
conych, sufficientem evictionem et pignus upatrywać, pa- 
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piery funduszowe w archiwach swoich konserwować i re- 
kwirującym onych extrakty autentyczne przez kancellaryą 
swoję wydawać: oraz powierzoną sobie mając wszelkich 
dochodów i prowentów edukacyinych administracyą, kal_ 
kulacyą de percepłis el exrpensis przed Stanami Rzeczy- 
pospolitćj na każdym ordynaryinym Sejmie zdawać będzie. « 

»Zabiegając zaś, ażeby przez zawody płacenia procen- 
tów z dóbr i prowentów od sum na edukacyą oddanych, 


utrzymanie tejże edukacyi publicznćj, niepodlegało żadnemu 


niesposobności przypadkowi, i aby kapitały przez lokacyą 
niepewną nie zaginęły, oraz fundusze wszelkie edukacyine 


w niczem nie były uszczerbione, chcąc przytćm opatrzyć - 


dla obywatelów Rzeczypospolitćj, którzy spraw swoich 
w kommissyach sądowych i innych zaczętych, jeszcze nie 
mają zupełnie zakończonych, należytą i ostateczną spra- 
wiedliwości administracyą, jakotćż ostrzegając bespieczeń. 
stwo obywatelów, którzy za dekretami kommissyi sądo- 
wych wypłacili summy pojezuickie, iżby w przypadku 
tych sum upadnienia do powtórnego onychże płacenia pod 
żadnym wynalazkiem pociągani nie byli, ale raczćj przez 
wyszukanie przyzwoitćj według prawa o summach lokal- 
nych ewikcyi, od wszelkich impetycyi uwolnieni, juryz- 
dykcyą sądową z kommissyi sądowych obojga narodów na 
kommissyą edukacyiną przenosimy i miejsce onćj do są- 
dzenia w mieście naszćm Warszawie naznaczamy, obowię- 
zując do wykonania przysięgi kommissarzów, którzy nie 
są przysięgli. « 

» Która to juryzdykcya w liczbie osób dwunastu, a do 


sądzenia najmnićj osób pięciu do kompletu potrzebująca, 


niema, niepowinna dalćj rościągać się, jak tylko do spraw 
funduszu edukacyinego, z mocą zupełną rozeznania cz- 
Jusvts tituli actuum. Sprawy zaś graniczne, także /acćź 
et extraditionis subditorum, ad fora competentia nale- 
Żżeć będą. Także o zaległe płacenia prowentów= z dóbr 
i od sum, o zrujnowanie i zniszczenie dóbr funduszowych, 
bądź dawnićj uczynione, bądź nastąpić mogące; naosta- 
tek we wszystkiem cokolwiek do całości fanduszów, do 


LA 


. 
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dostatecznie uczynionćj, kwitujemy. Dla zasiadających zaś 

w tćj kommissyi osób przyzwoitych oszczędzając pochwał, 

ubliżyć im nie chcemy tego świadectwa, drugim dla przy- 

kładu: że jako bez pensyi i zadnćj nadgrody pub/żco służyć 

podjęli się, tak nigdy własnego, ale we wszystkich postę- 

powaniach publicznego szukali interessu i uszczęśliwienia.« 

Kommissya edu. _ Kommissyą edukacyina mając sobie teraz uchwałą sej- 
yna ocala, mową powierzony zarząd wszelkim majątkiem pojezuickim, 
sAezi postanowiła go uregulować i ocalić co jeszcze było mo- 
zuick. zna z powszechnćj grabieży. Dzierzawy z dóbr widocznie 
za bezcen w dziedzictwa wieczyste oddanych, podwyższyła; 

summy mnićj bezpiecznie lokowane, przeniosła na dobra, |- 

dające większą rękoimią; kradzieży i oszukaństw na fun- | 

duszu eduk. dokonanych ściśle i bezwzględnie dochodziła. 
Najznaczniejszćj grabieży na tym funduszu dopuścił się 
nieenćj pamięci Ignacy Massalski biskup wileński, pre- 

zes kommissyi rozdawniczćj w. Wielkiem Xięstwie Litew- 

skiem, a oraz prezes samćj kommissyi edukacyinćj. Pod- 
niósłszy kapitały i procenta funduszowe, obracał je na 

swoje własne potrzeby, na zbytki swojego synowca i sy- 
nowicy Xiężny de Ligne. "Tymczasem nauczyciele przy 
szkołach publicznych litewskich, a nadewszystko zaś po- 
chyleni wiekiem emeryci jezuiccy niepobierali przeznaczo- 

nych im pensyi. Takie bezprawia nieuszły uwagi kom- 

missyi edukacyinćj; wysłała natychmiast do Wilna Józefa 
Wybickiego, późnićj senatora wojewodę, w charakterze 
wizytatora szkół, poleciwszy mu zarazem, aby krzywd fun- 

duszu edukacyinego dochodził.  »Co tylko przybyłem do 
Wilna — mówi Wybicki w Pamiętnikach swoich — „Przy- 
chodziły do mnie skargi profesorów, emerytów, że ich 
wyznaczone niedochodziły pensye, że fundusze edukacyine 

na prywatne poszły użycia, Jakoż gdy w Grodnie, Me- 

reczu, Wilnie i Kownie troskliwego wizytatora zacząłem 

pełnić urząd, nauki opuszczone, szkoły osierociałe i za- 
ległości wielkie w kasie Xcia z pobieranych intrat eduka- 
cyinych znalazłem. Objął to rapport obszerny, który w kom- 

missyi edukacyinćj złożyłem. Szkoły litewskie miały in- 
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traty rocznej blizko 600000 Złotych polskich, a jak naj- 
gorzćj były zarządzane, gdyż intraty te były w ręku Xcia 
biskupa. Jakoż wyrachowałem mu, że się blisko 300000. 
Złotych kasie zadłużył i te zapłacić musiał A że mi moc 
była dana w przypadku nieregularnych rachunków kaso- 
wych, kassyera ustanowić, przeto na takowy urząd wez- 
wałem wielce cnotliwą osobę pana Lutomskiego, mego 


«współziomka. « — Szkoda którą Massalski funduszówi edu- —- 
,kacyinemu zrządził, nie została wprawdzie nigdy *) nagro- 


dzoną, ale wizyta Wybickiego zapobiegła dalszym urywaniom 
tegoż faunduszu.. Kommissya eduk. ustanowiła główną kassę 
dochodów edukacyjnych w Warszawie *), do którćj kassy po 
wydziałach ustanowione, przesełały summy odbierane od 
wieczystych dzierzawców dóbr pojezuickich i procenta odka- 


') Myli się Wybieki, utrzymując, że Massalski dług przenie- 
wierstwem zaciągnięty funduszowi edukacyjnemu wrócił, Z akt 
kommissyi edukacyjnćj przekonałem się, Że ani kapitału nie złożył, 
ani procentów od niego nieopłacał. Nareszcie w r. 1794. bądźto 
na sumnieniu niepokojony, bądź też przeczuwając burzę , która się 
nad głową jego zbierała i chcąc grom od siebie odwrócić , ofiaro- 
wał kommissyi edukacyjnej za dług wspomniony, dobra swoje 
Myszejgoła w Województwie wileńskiem leżące. Ale niestety! 
zwracanie to należytości funduszu edukacyjnego było i dla Massal- 
skiego i dla kraju za późnem. W tym bowiem roku on powieszo- 
nym, a kraj ostatecznie rozebranym został. Podobnież skrzywdził 


-_ fundusz kommissyi edukacyjnej niecnćj pamięci X. Adam Poniński, 


Wyrobił on sobie na sejmie 1775. darowiznę placu jakiegoś po 
Jezuitach na Polkowie (w Grodnie?), a w Barze wygodny dom 
jezuicki, w którym się uczniowie jezuiccy mieścili, darował Żydom, 
zapewne w lichwie od zaciągnionych dłagów u Żydów barskich ; 

pożyczył także znaczną summę z funduszu eduk., która pizópadła, « 

' 2) Kassyćrem głównćj kassy kommissyi gilukcyjncj w War- 
szawie był Karól Lelewel, ojciec najuczeńszego z żyjących dziś 
Polaków Joachima Lelewela. Prócz głównej tćj kassy warszawskićj, 
miała kommissya edukacyjna kassy swoje w Poznaniu, Kaliszu, 
Wilnie, Kownie, Nowogrodzie , Pińsku, Łucku, Krzemieńcu 
i w kilku „innych miejscach, . Dozór nad wszystkiemi kassami po- 
wierzopym był członkowi kommissyi Michałowi Mniszchowi se- 
kretarzowi wielkiemu W. X. Litewskiego. 
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pitałów funduszu edukacyjnego, znajdujących się w obwo- 

dach tych wydziałów, po wypłaceniu atoli poprzednio pen- 

syi nauczycielom i urzędnikom kommissyi edukacyjnej. 
Regulując majątek edukacyi narodowćj, ') zajmowała 





1) Stósownie do uchwały sejmu 1780 roku złożyła kommissya 
edukacyjna w roku 1781. powyżćj umieszczoną tabellę całego fun- 
duszu edukacyjnego po zniesionym zakonie jezuickim. Fundusz 
ten składał się: 1. z kapitałów z dóbr w wieczną dzierzawę pu- 
szczonych i 2. z summ na rozmaitych dobrach prywatnych loko- 
wanych. Summy te pochodziły częścią jeszcze po Jezuitach, czę- 
ścią też z sprzedanych ruchomości i nieruchomości jezuickich po 
miastach ; jakto np. drukarń, aptek, inwentarzy, śreber, miedzi i t. p., 
a lubo kommissya edukacyjna ani połowy tych nieruchomości od 
grabieży ocalić nie zdołała, to przecież w samych summach wynosił 
fundusz edukacyjny przeszło 4,653182 złotych polskich. Dziesięć 
razy tyle warte były dobra pojezuickie za bezcen w wieczną dzierza- 
wę puszczone. — Dochód kommissyi edukacyjnćj był w roku 1783. 

1. z dóbr koronnych pojezuickich 383819 złotych 8 groszy. 
Q. z dóbr litewskich pojezuickich 522847 — 45 — 
3. od sum w Koronie i Litwie 362154 — %5 — 


1268821 złotych 274% groszy. 
Pomniejsze dochody, jakoto ko- 
morne w niesprzedanych domach, 
dzierzawy z aptek i drukarń po 
jezuickich i t. p. wynosiły. 43054 

- A zz A 

Cały dochód czynił zatem 1311875 złotych 27fz groszy. 
W dwa lata późnićj dochód ten podniósł się do summy 1313625 
zł. gr. 2544 a w roku 1798, wynosił 1536584 zł. gr. 11. Zaległo- 
ści miała w tym samym roku kassa kommissyi 2946826 złotych 
i zapewne ich już nigdy nieściągnęła. Nie pojmuję jednak jak mogła 
dozwolić swoim kontrybuentom przez 18 lat tak dalece zadłużyć się! 
W roku 1783. miała kommissya takie wydatki: 


n 


1. Na akademie krakowską i wileńską po 150000 zł. 300000 zł. 
2. Na nauczycieli szkół koronnych. .-4-+:4::4::1:-**:* 180786 — 
3. Na nauczycieli szkół litewskich.....24:::++::+:+41:::***+ 135604 — 
4. Na metrów języków i rysunków w Koronie......-.- 14200 — 
5. Na metrów języków i rysunków w Litwie....--1--«- 8800 — 
6. Na szkoły pijarskie w Koronie.....2121+:-::::::+:** .. 32060 — 
18 


Na szkoły Bazyliańskie i benedyktyńskie.......:+----- 9000 — 
©, /Latus 780450 zł. 
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się kommissya z zarazem organizacyą i zakładaniem szkół Działania kom- 


missyi eduka- 





nowych. Niebyłato rzecz tak łatwa. Członkowie zniesio- EP 

Z przeniesienia 730450 zł. 
8. Na seminarium nauczycieli i konwikty ubogićj mło- 
dzieży > REAR: 3 Bierze ez ek Ye Ot ARGE +» + 76200 — 
9. Na dwóch wizytatorów koronnych..........::........ . 8000 — 3 

10. Na dwóch wizytatorów litewskich...................... 7000 — 
11. Na nadzwyczajne wydatki...........s.--aesseeuuoenooanoe. 60000. — 
12, Na emerytów EXjEZUItów.....esa-oueeaeaeseoeae sa ooacsaoać 192000 — 
13. Na officyalistów kommissyi....2121+1122111112111-1-1. ««« 90350 — 
14. Na konkordaty z biskupami i expensy duchowne.. 54286 — 
15. Na towarzystwo elementarne.................. OO 10837 — 
16. Na bibliotekę Załuskich ..............:20000-404u-au0un2 1 8957 — 
; Wydano ogółem..... 1238080 zł. 


W remanencie z tego i lat poprzednich zostało 52694 złote. 

Wydatki te, z małemi różnicami, były w następnych latach 
prawie takie same. Zmniejszały się: na emerytów exjezuitów, któ- 
rych corok po kilku umierało; i na reparacye gmachów szkólnych, 
które raz dobrze naprawione, oszczędzały potem przez lat kilkana- 
ście wydatków z funduszu edukacyjnego. Natomiast powiększały 
się: na pensye nauczycieli, których corok po kilkunastu przyby- 
wało; na zakupywanie rozmaitych zbiorów naukowych , w które 
kommissya szkoły starannie zaopatrywała; na towarzystwo ele- 
mentarne, które coraz więcćj książek szkólnych, za bezcen uczniom 
przedawanych , drukowało. 

. Wydatek na szkoły stafemiękio w Koronie w roku 1784. był 
następujący : 

Wydział wielkopolski. 


Na szkoły poznańskie, osób 12. 15350 zł. 





+1 >-s<tkilisia Tek | 9. 11750 —) 33650 zł. 
» » toruńskie, osób 5. 6550 — 
Wydział małopolski. 
Na szkoły lubelskie, osób 11. dż, zł. 
s. (rę kla wakie, osób ' 11. -38300 zł. 
»  »  sandomirskie, osób 9. 11400 


Wydział mazowiecki. 
Na. a: warci, osób _ 9. 15150 zł. 


„płockie, osób 9. 11000 — AWA 35050 zł. 
» Te, FM osób REL 8900 — | 
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nego zakonu Jezuitów w ogólności światlejsi i uczeńsi od 
duchowieństwa świeckiego, mając lepsze widoki wykiero- 


Wydział ukraiński. 


(Na szkoły winniekie , osób 11. 14200 — 
sm" żytomieskie , osób 9. 10350 —) 28105 zł. 
»  »  kaniowskie, osób 3. 8555 — | 


Wydział wołyński. 


Na szkoły krzemienieckie, osób 11. 14450 — 
» »  łuckie, osób 5 6600 -| 33100 zł. 
» »  kamienieckie, osób _ 10. 12050 — 

W ogóle na osób 131. wydała 168205 zł. 


Na nadzwyczajne wydatki wszystkich tych szkół 30000 — 
Wydała zatem na same szkoły akademickie w Koronie 198205 zł. 

W to niewchodzą dodatki udzielane zgromadzeniom zakonnym, 
utrzymującym szkoły, jakoto Pijarom, Bazylianom, Benedykty- 
nom i t. p, W tym samym 1784. wydała kommissya edukacyjna 
na Szt akademickie w W, X. Litewskiem. 


Wydział litewski. 
Na szkoły grodzieńskie, osób 11. 16500 zł. 


m». wileńskie, osób : 10. 13700 — 

» » Wodbycyskie; osób 5. 6650 —| 57100 zł. 
» » _ białostockie, osób 5. 7000 — 
» »  wiszniewskie, osób 4. ' 6550 — 

» »  postawskie, osób 5. 6700 — 


Wydział nowogrodzki. 
Na szkoły nowogrodzkie, osób 10. 15800 zł.! 


» »  mińskie, osób 9. 14200 — 

» » nieświeśkić , osób 4. 6550 —| 58900 zł. 
s  »  słuckie, osób 5. 7750 — 

»  »  mozyrskie, osób 5. 7300 — 

»  »  chołopienickie, osób _ 5. 1300 — 


Wydział żmudzki. 


Na szkoły krozkie , osób: ' ' "o 10. 13700 zł. 
» » kowięśśkiej osób 6. 8550 — 28750 zł.. 
»  » _ kretyngskie, osób 16. 6500 — 


Wydział poleski, 


Na aa brzeskolitewskie , osób 10. 16150 zł. j 24700 zł. 
» s pidiskói osób 6. 8550 — 


O ZOO OR Z OW 
Ogółem na osób  LI6, -_ 169450 zł. 
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wania się w hierarchii kościelnćj, usuwali się jak mogli od 
zawodu nauczycielskiego. Pijarzy, których kollegia były 


W summę tę niewchodzą pensye dodatkowe, dawane XX. Pi- 
jarom, Bazylianom i innym zgromadzeniom duchownym, które pod 
dozorem kommissyi edukacyjnćj szkoły: publiczne utrzymywały. 
Pensye te dodatkowe były dosyć znaczne, tak np. w r. 1785. da- 
wała kommissya edukacyjna Pijarom prowincyi koronnćj 45000 
złotych rocznie. Z tćj summy brali Pijarzy łomżyńscy 7320 zło- 
tych, drohiecy 6800, resztę odbierał (30880 zł.) prokurator pijar- 
ski. Na szkoły bazyliańskie dawała kommissya zasiłek z funduszu 
edukacyjnego wedle potrzeby zgromadzenia; bogatsze dostawały 
mnićj, uboższe więcej. Bazylianie kaniowscy, utrzymujący szkoły 
podwydziałowe dostawali rocznie 3555 złotych; bazylianie ostrogscy 
6000- złotych polskich i t. p. | 

Uchwałą kommissyi edukacyjnćj z dnia 1. Października 1783 
roku ustanowiono pensye nauczycieli jak następuje: 

I. W szkołach wydziałowych w Poznaniu, Łęczycy, Warsza- 
wie, Krakowie, Lublinie, Łucku, Żytomierzu i Kamieńcu, pobie- 
rał rektor 2150 złotych, prefekt 1200, sześciu professorów po 1200 


złotych, kaznodzieja 800, metr języka niemieckiego 800. W Pozna-- 


niu utrzymywany professor teologii brał 1200, a metr języka fran- 
cuzkiego 600 złotych. | 

W Krakowie metr języka francuzkiego i rysunków po 800 złt. 

II. W zgromadzeniach większych jakoto w Kaliszu, Płocku, 
Sandomierzu, Winnicy i Krzemieńcu, pobierał prorektor rocznie 
1600 złotych, sześciu professorów po 1200 złotych. W Kaliszu, 
Płocku, Sandomierzu i Krzemieńcu, metrowie języka niemieckiego 
pobierali po 800 złotych. | 

III. W zgromadzeniach mniejszych niewydziałowych, w Toru- 
niu i Owruczu pensya prorektora wynosiła 1650 złotych, pensya 
trzech professorów po 1200 złotych, kaznodzieji 800 złotych. 

Niejednemu z czytelników zdawać się może będą te pensye 
professorów w szkołach kommissyi edukacyjnćj za szczupłe. Stćm- 
wszystkiem wystarczały one na opędzenie wszystkich ich potrzeb, 
i położenie nauczycieli ówczesnych w szkołach naszych było daleko 
lepsze od położenia dzisiejszych nauczycieli w szkołach niemieckich, 
którzy po 500—800 talarów rocznie biorą. Bo nasamprzód nau- 
czyciel w szkołach kommissyi edukacyjnćj miał stancyą i opał 
bezpłatnie; za stół wspólny z kollegami, jeżeli był nieżonaty, opła- 
cał bardzo mało. Jeżeli miał żonę, łatwo mu było bardzo utrzy- 
mać się, gdyż wszystkie wiktuały były niezmiernie tanie, W nie- 


nod Aoc A AE 3 
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ubogie, zaledwie tylu ludzi zdatnych posiadali, aby nimi 
nie zbyt liczne szkoły swoje w Koronie i Litwie obsadzić. 
Bazylianie w prowincyach ruskich, nowicyusze, że tak po- 
wiem, w zawodzie nauczycielskim, nie posiadali nawet do 
kilku szkół swoich ludzi na nauczycieli należycie usposo- 


których miejscach funt wołowiny najprzedniejszćj kosztował 6 gro- 

szy polskich, funt świec łojowych 12 groszy; chleb, krupy, dro- 

biazg i t. p. wszystko to było za bezcen. Młodzież bogatszćj ślachty 
stawała u nauczycieli, lub brała. od nich prywatne lekcye; dochód 

z tego zrzódła czynił nauczycielowi nieraz cztery razy tyle, co 

pensya. Miał się zatem, pomimo szezupłćj pensyi swojej, daleko 

lepićj od dzisiejszych pasi w szkołach wyższych niemieckich. 

Professorowie zaś przy akademii wileńskićj i krakowskićj, z względu 

- na ówczesne ceny produktów wszelkich , byli daleko lepićj płatni, 

niż w każdym innym kraju Europy. Tak np. w r. 1781. profes- 

sorowie wydziału tekazaano: w. akademii wileńskićj takie brali 
pensye: 
1) Professor uedycyny! Gakijecnii (jakiś -Bisio) 6000 złotych, 
a za lekcye anatomii 2000 złotych, jako dziekan wydziału 2000. 
2) Professor medycyny praktycznćj 6000 złotych. 
3) Professor historyi naturalnćj (Gilibert) 6000 złotych, a za lek- 
cye dodatkowe materiae medicae 2000 zł. 
4) Professor chirurgii i akuszeryi (Regnier) 4000 złotych. 
5) Operator anatomii i chirurgii (Briotte) 4000 złotych, 
6) Adjunkt prof, historyi naturalnćj (T"omaszewski) 3000 złotych, 
Każdy miał wolną stancyą, a do tego praktykę znaczną w mieście. 
W roku 1782. pensye pedtoszofow w akademii krakowskićj były 

takie: u 

1) Rektor (Kołłątaj) pobierał 8000 złotych. 

" 2) Professor matematyki wyższej (J. Śniadecki) 6000 złotych ; 
ten sam jako sekretarz akademii: 2000 złotych , jako professor 
astronomii 2000 złotych, ogółem 10,000 złotych. 

3) Professor matematyki niższćj (Radwański) 4000 złotych , jako 
professor mechaniki 2000 złotych. 

4) Każdy z professorów teologii po 5000 złotych. 

5) Professor historyi naturalnćj (Jaszkiewicz) 6000 zy staż 

6) Professor fizyki (Trzciński) 6000 złotych. 


7) Professor anatomii (Szaster) 6000 złotych. Ten $am za lek- 


cye fizyologii 2000 złotych. 
8) Professor chirurgii i akuszeryi (Czerwiakowski) 8000 attyeh. 
9) Professorowie szkoły prawa po 6000 "— polskich. 
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bnionych. Akademia krakowska zniedołężniona dwu bli- 
sko wieczną gnusnością, zaledwie się mogła zdobyć na 
posełanie co trzy lata źle usposobnionych nauczycieli do 
kilku kolonii swoich. Zbiory naukowe po Jezuitach czę. 
ścią zostały rozszarpane, częścią tćż były w najopłakań- 
szym stanie; nawet gmachy szkólne po tym zakonie w wielu 
miejscach obrócono na inne. cele, albo tćż rozbierano. 
W każdćj szkole był inny tryb dawania nauk. Należało 
wszystko tworzyć na nowo» nauczycieli, zbiory, ksią- 
żki i gmachy szkólne. Byłato praca olbrzymia, niezraziła 
atoli bynajmnićj członków wiekopomnćj kommissyi eduka- 
cyinćj, Magistratura ta zaczęła nasamprzód pracę swoję 
od nauczycieli i książek szkólnych. Dla zjednania stanowi 
nauczycielskięmu zdatniejszych członków po zniesionym 
zakonie, wyrobiła sobie w katedrach krajowych po dwie 
kanonie, któremi prace uczeńszych i gorliwszych w no- 
wym zawodzie nauczycielskim exjezuitów nagradzała. 1) 
Szkoły podzieliła na pewne okręgi, zwane wydziałami, 


') Kommissya edukacyjna ustępując biskupom rozmaitych 
dyecezyi kościoły i summy obligacyjne po Jezuitach, zastrzegała 
sobie zawsze kilka miejsc w kapitułach dla wysłużonych w zawo- 
dzie nauczycielskim kapłanów. I tak np. w ugodzie z Okęckim 
biskupem poznańskim w r. 1781. zawartćj, w którćj ustępuje bi- 
skupowi dwa kościoły jezuickie w Warszawie, takież kościóły 
w Poznaniu, w Wschowie i Międzyrzeczu , położyła między innemi 
warunkami następujący : » Żeby przyczynić nagród dla pracujących, 
około nauk i życie swoje na uczenie w publicznych szkołach prze- 
znaczających Jaśnie Wielmożny biskup poznański z następcami 
swoimi obowięzuje się promowować wypracowanych, od kommis- 
syi edukacyjnej zaleconych nauczycielów z stanu akademickiego na 
dwie prebendy doktoralne w katedrze swojćj poznańskićj , nieuwła- 
czając jednakże prawu elekcyi, jakie ma kapituła poznańska, i na 
scholasteryą kollegiaty warszawskićj,«  Przezorność takowa kom- 
missyi edukacyjnćj zasługuje na największe pochwały. . Tym bo- 
„wiem sposobem w grona kapituł wchodzili ludzie uczeni i zasłu. 
żeni i zaopatrywani zostawali hojńie na starość, za prace w młodych 
latach podjęte, w chleb duchowny, a fundusz edukacyjny oszczę- 
dzał na tóm znaczne summy, 'które obracane były na inne uży- 
tcezne w wychowaniu publicznem cele. pa 


; 


e - 


Podział szkół 
na wydziały, 
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Takich wydziałów w Koronie ustanowiła sześć, w Litwie 
cztery. Koronne wydziały były: 1. wiełkopolski, obejmu- 
jący szkoły: wydziałową w Poznaniu, podwydziałową 
w Wschowie, podwydzia. w Kaliszu, podwydziałową 
w Trzemesznie. 2. małopolski zawierający szkoły wydzia- 
łowe w Krakowie, podwydziałowe w Kielcach, podwy- 
działowe w Pińczowie, podwydział. w Sandomierzu, pod- 
wydział w Lublinie. 3. mazowiecki, obejmujący szkoły: 
wydziałowe w Warszawies podwydziałowe w Pułtusku, 
podwydziałowe w Węgrowie, podwydziałowe w Łęczycy, 
podw ydziałowe w Rawie. 4. wydział wołyński, obejmu- 
jący szkoły: wydziałowe w Krzemieńcu, podwydziałowe 
w Włodzimierzu, podwydziałowe w Łucku, podwydzia- 
łowe w Ostrogu, podwydział. w Kamieńcu podolskim, pod- 
wydziałowe w Barze, podwydziałowe w Szarogrodzie. 


_B. wydział ukraiński obejmował szkoły wydziałowe w Win- 


nicy, szkoły podwydziałowe w Owruczu, szkoły podwy- 
działowe w Lubarzu, szkoły podwydział. w Żytomierzu, 
szkoły podwydziałowe w Humaniu, szkoły podwydziałowe 
w Kaniowie. 6. Wydział pijarski, obejmował szkoły tego 
zgromadzenia w Piotrkowie, Wieluniu, Rydzynie, Rado- 
miu, Chełmie, Warszawie, Szczuczynie, Łomży, Drohiczy- 
nie, Górze, Łowiczu, Międzyrzeczu Koreckim, Radziejo- 
wie. Litewskie wydziały były: 1. litewski, obejmujący 


szkoły wydziałowe w Grodnie, podwydziałowe w Wilnie, 


podwydziałowe w Białymstoku, podwydziałóowe w Woł- 
kowyskach, podwydziałowe w Wiiszniowie, podwydzia- 
łowe w Postawach, podwydziałowe w Lidzie, podwydzia- 
łowe w Mereczu, podwydziałowe w Szczuczynie litewskim. 
2. Wydział ruski albo nowogrodzki obejmował szkoły, wy- 
działowe w Nowogrodku, podwydziałowe w Mińsku, pod- 
wydziałowe w Chołopieniczach, podwydziałowe w Nie- 
świeżu, podwydziałowe w Słucku, podwydziałowe w Bo- 
brujsku, podwydziałowe w Berezweczu, podwydziałowe 
w Łużkach. 3. Wydział poleski obóinować szkoły, wy- 


działową w Brześciu litewskiem, szkołę podwydziałową 


w Pińsku, szkołę podwydziałową w Biały, szkołę podwy- 
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działową, w Dąbrowicy, szkołę podwydziałową w Lubie- 
szowie, szkołę podwydziałową w Zurowicach. 4. Wydział 
żmudzki obejmował szkołę wydziałową w Krozach,: szkołę 
podwydziałową w Kownie, szkołę podwydziałową w Kre- 
tyndze, szkołę podwydziałową w Poniewieżu; szkołę pod- 
wydziałową w Rosieniach, i takąż w Wiłkomierzu. 
Obsadziwszy szkoły te jako tako nauczycielami mnićj 

więcćj zdatnymi, których wśród członków zniesionego za- 
konu, lub wśród uczniów akademii krakowskićj znalazła, 
zajęła się kommissya edukacyjna obmyśleniem szkołom do- 
brych książek do nauki i usposobieniem zdatnych na przy- 
szłość nauczycieli. (Co do pierwszego, na wniosek Igna- Komnissya ed. 
cego Potockiego, który był duszą tćj magistratury, utwo- | znał kia 
rzyła Towarzystwo elementarne, którego obowiązkiem było  tarne. 
pisać lub rostrząsać przez innych napisane książki szkólne.1) 
Utworzywszy Towarzystwo elementarne, którego preze- 
sem został ten sam Ignacy Potocki, wezwała uczonych 
w kraju i za granicą do napisania książek szkólnych, wy- Zaleca pisać 
znaczając autorom potwierdzonych dla szkół książek ele- "sx zn." 
mentarnych następujące nagrody: za książkę elementarną 
matematyki 100 czerwonych złotych; za książkę elemen- 
tarną historyi naturalnćj 50 czerw. zł.; za ksiązkę elemen- 
tarną o gospodarstwie 150; za książkę elementarną fizyki 
i mechaniki 150 czerw. zł.; za książkę elementarną loiki 
50 czerw. zł. Za książkę elementarną o wymowie i poezyi 
50 czerw. zł.; za książkę nareszcie elementarną: wiadomo- 
ści potrzebniejsze z nauk 100 czerw, zł. Plan napisania 
tych książek skreśliła kommissya ubiegającym się o na- 
grodę uczonym w następującym sposobie: 

1) »Książka elementarna matematyki miała zamknąć w so- 





(04 "'  GJASZNYY : | 

1) Myśl jednak ustanowienia Towarzystwa do pisańia książek 
elementarnych nie była Potockiego; podał ją Pijar Alfons Kamień- 
ski, w dziełku: Edukacya Obywatelska. Patrz niżćj w spisie. dzieł 
pedagogicznych. Członkami Towarzystwa do xiąg elementarnych 
byli najuczeńsi w owym czasie ludzie; np. Piramowicz, Kołłątaj, 
Hołowczyc, Sierakowski, Bogucicki, Kopłsyńska i kilku innych, 

| 17 ć 
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bie arytmetykę całą, algebrę, geometryą, (Euklidesa 
trybem dowodzenia) kończącą się na PY 
i planimetryi. 

2) Książka elementarna historyi nóluraliydj obejmować 


miała krótkie systematyczne opisanie zwierząt, pta- 


ków, ryb, owadów, gadów i t. d. tudzież mineralogią. 

3) Książka elementarna o gospodarstwie obejmować miała 
pokrótce całą sztukę ogrodniczą, leśnictwo i rólnictwo, 

4) Ksiązka elementarna fizyki zawierać miała fizykę ogólną 
experymentalną, mechanikę i hydraulikę. | 

5) Książka elementarna loiki miała zamknąć w sobie 
uwagi na władze i działania duszy, 6raz uwagi i prze- 
strogi około udzielania drugim myśli swoich Poza 
słowa. 

6) Książka elementarna o wymowie i poezyi wyłożyć 
miała jak najkrócćj i najjaśnićj najrozsądniejsze i naj- 
potrzebniejsze uwagi i przestrogi w tćj mierze. 

7) Książka nareszcie elementarna: wiadomości « potrze- 
bniejsze znauk, umiejętności, kunsztów i rzemiósł, miała 
dać krótki opis tychże przedmiotów, z przytoczeniem 
najlepszych autorów w każdym gatunku. © 

W wykładzie przedmiotu zastrzegła: *kommissyś, aby 
piszący dzieło elementarne niekładł rzeczy i wyrazów ogól- 
nych, przed szczególnemi, trudniejszych przed łatwiejszemi, 
złożonych przed pojedyńczemi i prostemi, oderwanych my- 
ślą przed podpadającemi: pod zmysły. Z tego względu 
zabroniła używania figurycznych sposobów mówienia, do- 


zwalając tylko tam uciekać się do posłacź, gdzie zbywa na 


prostóm i i właściwem wysłowieniu rzeczy. W ymagała kom- 
missya nadtę po piszącym dzieło elementarne, aby wykład 
jego był porządny, jasny, wyprowadzający jednę prawdę 
z drugiej w ciągłym i nierozerwanym związku; tym bo- 
wiem tylko sposobem wprawić można dzieci w praktyczną 
loikę. Wyrazy techniczne, każdej nauce i umiejętności 
właściwe, zaleciła poprzedzić opisaniem najprostszemi sło 
wami samćj rzeczy. Małą tylko część każdćj książki ele- 
mentarnćj pezeznansaja kommissya dla samćj młodzieży 
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szkólnćj ; większa nierównie część zawierać miała rady dla 
nauczyciela: w jaki sposób należy powierzony sobie przed- 
miot uczniom wykładać, jak zawsze i wszędzie teoryą za- 
stósowywać do praktyki. Nareszcie zaleciła kommissya, 
aby wszystkie książki elementarne napisane były popol- 
sku.!) «Co do wyrazów: technicznych, radziła używać pol- 
skich, gdzie były znajomsze i utartsze, w niedostatku zaś 
takowych, łacińskich lub greckich z przydatkiem w: nocie 
wyrazu polskiego, który się piszącemu dzieło elementarne, 
zdawać będzie stósownym do rzeczy. 
Co do usposobienia na przyszłość zdatnych: do szkół 
krajowych nauczycieli, należało obmyślić instytut, w któ- 
rymby się młodzież przeznaczona do tego zawodu należy- 
cie kształcić mogła. Instytutem takim mógł się łatwo stać 
wydział filozoficzny w Akademii krakowskićj; trzeba go 
tylko było stósownie do potrzeby zreformować, Myśl tę Wysćła Kołłą- 
zbawieńną poddał kommissyi Michał Poniatowski, natenczas za z arreĘ 
biskup płocki. Na wniosek jego wysłała kommissya edu- 226508 wez 
kacyina do Krakowa sławnego Hugona Kołłątaja, w cha- RZ, 
rakterze wizytatora akademii, dawszy mu władzę rozpozna- 
nia dokładnie w wszechstronnym względzie stanu tego za- 
kładu naukowego i zaprowadzenia w nim odmian stóso- 
wnych do potrzeb kraju i stanu nauk w Europie zacho- 
dnićj. Kołłątaj przybywszy do Krakowa, znalazł starszy- 
znę akademii nad spodziewanie powolną / rozporządze- 
niom Kranmieszi sakorięić bin Co noski ażadostędale 





1) Cudzoziemcom jednakte AREA o ma zostawiła 
kommissya wolność napisania dzieła elementarnego w. łacińskim 
lub francuzkim języku, a uznane za odpowiednie. jćj wymaganiom 
kazała na zyk ojczysty rodakom biegłym w przedmiocie, w któ- 
rym było ky „przełożyć. wo 

_3) Zdaje Zi6,.40 kommissya edukacyjna, pra ira się 
tój powo ości. po akademii, Piramowicz bowiem, sekretarz kom. 
missyi ch i ją : to w Mowie w dzień rocznicy otwarcia " To- 
warzystwa cy elementarnych dnia 8. Marca 1779 roku 
mianej. alinoieśch: tu zamilczeć — mówi — winnego świa- 
dectwa tak całemu zgromadzeniu akademii kaka jako mia- 


Kołłątaj zmie- 


nia plan nauk 


w wydziale filo- 
zoficznym akad, 


krakowskiej. 
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kanclerzom swoim, biskupom krakowskim mieszać się w spra- 
wy akademii, teraz na żądanie kommissyi uprzedzała chęci 
i myśli wizytatora. Złożyła na ręce jego dokładny rys 
historyczny i statystyczny, skreślony przez rektora X. Pu- 
tanowicza, majątku, dochodów, akademii całćj i jój wy- 
działów, tudzież burs, wykładu nauk i t. p. otworzyła ar- 
chiwa i dozwoliła wizytatorowi wglądać w najskrytsze 
tajniki zakładu i osób zakładem tym objętych. Powolność 
tę akademii przypisać wprawdzie należy głównie uczuciom 
patryotycznym członków w ówczas ją składających, ale za- 
pewne przyłożyła się do nićj i obawa, aby kommissya edu- 
kacyjna, doznawszy najmniejszego oporu, akademii nie znio- 
sła, zwłaszcza, że niektórzy członkowie kommissyi eduka- 
cyjnćj upatrując niedogodność dla młodzieży krajowćj, uda- 
wania się na wyższe nauki do Krakowa, miasta od r. 1773. 
pogranicznego, wnosili, aby zakład ten naukowy był zwi- 
niętym, a nowy w Warszawie, lub tóćż w innym bardzićj 
środkowym punkcie kraju założonym. Cożkolwiek bądź, 
Kołłątaj wspierany szczćrze od akademików zajął się ol- 
brzymią pracą odnowienia zaśniedziałego wiekami gmachu; 
zanim atoli do zwalenia całćj śŚredniowiecznćj budowy 
rękę przyłożył, zmienił naprzód plan wykładu nauk w wy- 
dziale filozoficznym, przepisawszy, jakie przedmioty, w ja- 
kim sposobie i przez kogo miały być dawane. Według 
postanowienia Kołłątaja zaczęto tedy w wydziale tym od 
r. 1778. wykładać następujące przedmioty: 1. Loikę i me- 
tafizykę. 38. Filozofią moralną. 3. Historyą naturalną; 4. Fi- 


nowicie jćj rządzcy, Akademia ta wchodząc w ślady pierwiastko- 


wych założycielów swoich, chwytając się świateł prawdy, mimo. 


mgłę uprzedzeń i zdrożności, które czas i nieprzyjazne nau- 
kom okoliczności wprowadziły, we wszystkiem daje dowód gor- 
liwości o dobro pospolite, o wskrzeszenie i poprawę nauk, o wpro- 
wadzenie najlepszćj metody instrukcyi. Powolna rozrządzeniom 
i ustawom Prześ. kommissyi edukacyjnćj, przyjmuje chętnie jćj 
układy i wykonywa pilnie, Pospiesza się sama z udzieleniem 
świateł i rad pożytecznych.  Ofiaruje osoby z gromadzenia wego 
zdatne do posług względem tego celu i t. d.* 
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zykę. 5. Matematykę, którą podzielono na cztery klassy; 
pierwsza obejmowała arytmetykę, algebrę, jeometryą, try- 
gonometryą, planimetryą i o kole; druga mechanikę z sta- 
tyką, hydrostatykę, aerometryą i hydraulikę; trzecia op- 
tykę, katoptrykę, dioptrykę i astronomią, geografią z hy- 
drografią, gnomonikę, chronologią i architekturę wojskową 
i cywilną. 6. Wymowę. 7. Poezyą. Do wykładu tych nauk 
przybrał najzdatniejszych, jakich w gronie akademii mógł 
znaleść professorów, mianowawszy dziekanem całego wy- 
działu Franciszka Kolendowicza, dziekana kollegiaty wiśli- 
ckićj, męża podobno uczonego (virum de re literaria prope 
meritum — mówi o nim Kołłątaj); professorem loiki i me- 
tafizyki Magistra Wincentego Smacznińskiego; filozofii mo- 
ralnój M. Bonifacego Garyckiego; historyi naturalnćj M. 
Nepomucena 'Trąbskiego; fizyki M. Piotra Rydulskiego; 
matematyki I. klassy M. Andrzeja Znaczelskiego ;.JI. klassy 
M. Józefa Szabla; IIl. klassy M. Adama Jagielskiego; IV. 
klassy. M. Józefa Meyzela. Katedrę wymowy objął uczony 
Zygmunt Włyński, a poezyi M. Andrzćj Cyankiewiez. 
Professorom tym zalecił Kołłątaj: 1. aby zaniechawszy 
dawnego zwyczaju dyktowania lekcyi, obrali sobie, kaźdy 
w swoim przedmiocie, najlepszego autora nowszego, i czy- 
tali go uczniom wraz z uzupełnieniem, czerpanćm z in- 
nych dobrych autorów; 2. aby przed rozpoczęciem kursu 
każdy professor złożył na ręce dziekana wydziału pro- 
gram tego, eo: przez cały rok czytać będzie, wymie- 
niając metodę, którćj się trzymać zamierzy. 3. aby pro- 
fessorowie filozofii w wykładzie swego przedmiotu uni- 
kali przesądów zastarzałych i siania nienawiści. 4. aby 
wszyscy professorowie w wykładzie nauk trzymali się spo- 
sobu analitycznego, przechodząc od rzeczy łatwiejczych do 
trudniejszych; 5. aby professorowie, zwłaszcza wykłada- 
jący matematykę, teoryą do rozmaitych potrzeb Życia za- 
stósowywali; 6. aby professor loiki uczył młodzież myśleć 
zdrowo i porządnie, prowadząc ją do poznawania prawdy 
a odwodząc od przesądów i fałszu. 7. aby. pe > filo- 
zofii moralnćj obznajmiał uczniów z obowiązkami czło- 
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wieka i obywatela, wiodąc go do zamiłowania enoty i spra- 
wiedliwości; 8. aby professor historyi naturalnćj , podzie- 
liwszy całą tę naukę na trzy królestwa i tyleż klas i wy- 
łożywszy ją obszernie, zwracał uwagę uczniów sźczegól- 
nićej na przedmioty, które Polska z tćj nauki w sobie 
zamyka; 9. aby professor fizyki w wykładzie tćj nauki 
miał szczególnićj na względzie użytek, zastósowywając ją 
do rzemiósł, budowy machin i dó oświecania rozumu tłu- 
maczeniem rozmaitych zjawisk przyrodzenia; 10. aby nau- 
czyciel wymowy, wykładał prawidła tćj nauki z dzieła 
Cycerona de Oratore, objaśniając: ją przykładami: z „dzieł 
Cycerona, albo Juliusza Cezara, nigdy zaś własnemi; aby 
odwodził młodzież od używania zbytniego postaci retory- 
cznych, ucząc ją, że prawdziwa wymowa nie zależy na 
postaciach, wyrazach i igraszce słów, ale na myślach 
ważnych , na przyzwoitem tych myśli i uczuć wyłuszcze- 
niu; Łl. professor poezżyi,. aby: uwagę młódzieży zwracał 
na szczytność myśli i zdania wyborne poetów,. nie zaś na 
gołe wyraży lub formy. zewnętrzne wiersza. /12.: Ponie- 
waż zaś młodzież. taką wychodzi ze szkół, j nau- 
czyciele mieć chtą,. przeto: cała ich nauka > 
do powszechnego użytku spółeczności ; nauczyciele. powinni 
wpajać w nią: smak dobry, nieskażone obyczaje i zamiło- 
wanie cnoty ; mają ubogacać jćj umysł wiadomościami, wy- 
ec 02 y, rozwijać: władze umysłowe. +, = 
Kurs kazdego przedmiotu był roczni; 'przęd ukończe- 
niem roku uczniowie składali examen w. przytomności dzie- 
kana wydżiału. Dalćj zalecił Kolłątaj; 4. aby! ci tylko 
uczniówie przypuszczani byli do słuchania kursu wydziału 
filozoficznego, którzy najwyższą +klassę gimhaziów ukoń- 
czyli; 2, aby kandydaci wydziału filozoficznego pierwszy 
rok poświęcali uczeniu się: leiki z metafizyką; matematyki 
w Ii IL. klassie, jakoteż: filozofiii moralnćj; drugiego /zaś 
roku, aby słuchali Illciej si IVtćj klassy : matematyki; 
fizyki i historyi naturalnćj; +3. aby kandydaci tego «wy 
działa, co pięć przynajmnićj miesięcy z postępów examen 


ścisły składali. O _Zdatniejszych kandy datów wysełała ''po- 
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tćm - kommissya na dalsze nauki za granicę. * Tak urzą- 
dziwszy wydział, który miał dostarczać zdatnych. nauczy- 
cieli szkołom krajowym, zajął się Kołłątaj rozpoznawaniem 
stanu nauk i interessów akademii, a zgłębiwszy w ciągu 
dwuletnićj niezmiernćj pracy. to oboje, ułozył obszerny 
do kommiśsyi edukacyjnćj 6 akademii krakowskićj rapport 
i projekt jćj odnowienia. Tu wyłuszczył i opisał plan 
rządu szkólnego na wojewodztwa koronne, radząc podobny 
zaprowadzić w Litwie pod dozorem szkoły głównćj wileń- 
skićj. Kommissya przyjąwszy ten plan, poruczyła towa- 
rżystwu do książek elementarnych napisanie księgi ustaw 
szkólnych ; potwierdziła urządzenia Kołłątaja co do kassy 
i funduszów, przyznała nagrody naznaczone dla osób usu- 
- nionych, przyjęła nowy porządek nauk, osoby do katedr 
podane wezwała swoją powagą, uchwaliła dla nich pen- 
sye z funduszu edukacyjnego i ten nowy stan rzeczy pu- 
blicznie do akademii” krakowskićj. wprowadzić ' zaleciła. 
- Zjechiał Kołłątaj z Warszawy do Krakowa: roku 1780. Kollątaj zapro- 
idnia 1go Października z wielką uróczystością odnowienie węsga Armo 


ma czyli reformę uniwersytetu zaprowadził. 1) Byłto  kowskićj. 


4) Tą razą była akademia także powolniejszą rozkazom kowwinia. 
syi edukacyjnćj niż dawnićj swoim kanclerzom , cheącym w nićj Zad- - 
prowadzić reformę w wykładzie nauk. Pirśinowież w Mowie w dzień 
rocznicy otwarcia towarzystwa do wiąę elementarnych na sessyi 
dnia 7. Marca 1781. miańćj, nie może jej śię z tćj miary nachwa- 
lić: » Obróciła w tymże czasie — mówi — P. kommissya starania 
ku wykonaniu zamysłów swoich względem popraw i powrotu do 
dawnćj świetności Szkoły głównej „krakowskiej , "około" których 
szczególna i troskliwa J. 0. Xcia JMci biskupa płockiego pieczoło- 
witość - nieśmiertelną mu pamięć i sławę zjednywa. Ustanowione 
- są w pewniejszych obrębach katedry, poczynione wyższych: nauk 
podziały, liczba nauczycielów ograniczona , określone rządzców;:za- 
wiadowców, uczących i uczących się powinności, posługa profes- 
sorów rzetelniejsza z obfitszą 'płacą wprowadżona;: nierządy, które 
się przez niedopilnowanie, złego gustu zarazę wsunęły, a dawno+ 
ścią utwierdziły, zniesione. © Znalazła P. kommissya w działaniach 
swoich pomoc od zesłanego *od siebie na tę ważną sprawę wizyta- 
tora J. X. Kołłątaja; kanonika krakowskiego, od rządzącego tą 
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tylko położony pierwszy, że tak powiem, wzrąb wielkićj 
budowy, która się miała wznosić za osadzeniem katedr 
rodakami, za granicą jeszcze będącymi. Rzucono atoli 
pierwsze fundamenta szkoły lekarskićj; otworzono katedrę 
anatomii, chirurgii i sztuki babienia, założono zaraz szpital 
kliniczny i siostry miłosierdzia z ubogim bardzo fundu- 
szem do jego posługi ściągnąwszy,  opatrzono przy- 
stojnym dochodem z intrat edukacyjnych, W kilka lat 
późnićj wszystkie katedry akademii krakowskićj były we- 
dług zamiaru Kołłątaja obsadzone zdatnymi rodakami, 
którzy się na zagranicznych uniwersytetach ukształcili. 
Niektórzy z nich, jak np. Jan Śniadecki, Czerwiakowski, 
Szasterowie, Szeidt, mogli byli być nawet sławniejszych 
zagranicznych uniwersytetów chlubą i ozdobą. Kursy wnićj 
nauk i wykład były odtąd porządne i użyteczne dla 
uczniów, a tćmsamem dla kraju, któremu późnićj w rozmai- 
tych zawodach życia posługi oddawać mieli. 

Kommissyaedu- _ Podobnćj troskliwości kommissyi edukacyjnćj doznał 
kona aarE= uniwersytet wileński.1) Szkoła ta główna jeszcze pod 
nizuje akademią 

wileńską. 


r 
główną szkołą J. X. ŹŻołądziowskiego , od zaszczyconych w nićj 


godnościami mężów, od wprowadzonych na nowo nauczycielów, 
a około rozrządzenia lekarskićj nauki w założeniu i pomnożeniu 
szpitala dla tćj równie, jako cyrulickićj szkoły, doznała i gorliwo- 
ści i biegłości znakomitćj J. P. Badurskiego, medycyny doktora. 
Nie miano względu ani na zastarzałe uchwały, ani na zwyczaje 
innych niepoprawnych szkół powszechnych, ale bez chęci wznawia- 
nia, a z chęcią kierowania wszystkiego ku dobrćj instrukcyi, ku 
pożytkowi krajowemu, poczyniono porządki, w których zaszcze- 
piona jest nadzieja roskrzewienia u nas umiejętności i kunsztów.« 

3) Uniwersytet wileński niepoddał się nigdy zupełnie wszy- 
stkim przepisom kommissyi edukacyjnćj.  Uskarza się na to Koł- 
łątaj w korespondencyi swojćj z Dmochowskim. '/ Zapewne uczony 
Poczobut nieotrząsłszy się zupełnie z przesądów o wychowaniu 
młodzieży w zgromadzeniu jezuickiem powziętych, utrudniał reformy 
przez kommissyą edukacyjną do instytutu tego zaprowadzane. 
»X. Poczobut — pisze Kołłątaj — na którego się: spuszczano od 
samego początku, niewprowadzał w exekucyą ustaw. kommissyi; 
ożodj Główaa wileńska nie była nigdy tóm, czem była niegdyś 
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sterem Jezuitów zalecała się nauką astrońomii, posiadała 
obserwatoryum i najpotrzebniejsze narzędzia: astronomi- 
czne, zbywało jój atoli na wielu nieodzownie potrzebnych, 
chcąc naukę tę utrzymać na stopniu, na jakim była w za- 
granicznych uniwersytetach.  Kommissya przeto eduka- 
cyjna wysłała do Anglii i Francyi Xiędza Strzeckiego, 
biegłego w tćj nauce, aby niedostające jeszcze narzędzia 
astronomiczne zakupił. 'W tćj samćj szkole głównćj li- 
tewskićj nie było dotąd wydziału lekarskiego. Kommissya 
zaprowadziła go, używszy do tego za pierwszy zawiązek 
zbiorów i nauczycieli po zniesionćj szkole lekarskićj Ty- 
zenhausa w Grodnie, założywszy ogród ts: i kli- 
nikęskji 4d . | 8 

Obydwa uniwersytety pres kommissya na wi 
kollegia: 





główna szkoła krakowska. W obydwóch chybiło się w wyborze 
osób: krakowska prędko zdezorganizowaną została pod rządem Ora- 
czewskiego; wileńska nigdy się dobrze nieurządziła.« Poprzednik 
Poczobuta X. Chevalier był we wszystkiem magistraturze tćj po- 
wolnym. Piramowicz w Mowie w dzień rocznicy otwarcia £o- 
warzystwa do ksiąg elementarnych na sessyi dnia 8. Marca 
1779 r. mianćj mówi o nim: » Wileńskićj akademii rząd nowemu 
rektorowi J. X. Chevalier, dobrze kommissyi z gruntownego roz- 
sądku, z obszernych wiadomości, z gorliwości o dobro edukacyj 
znajomemu, dopiero powierzony jest tym. końcem, aby w jego 
uwiadomieniach, radach i pilnem wykonaniu znalazła kómmissya 
pomoc w przedsięwzięciach swoich.« 


1) Zbiory. te pochodziły z daru króla Stanisława. » Odebrała, 
przezacni mężowie najżywszą czułością kommissya „edukacyjna 
z rąk J. K. Mości ogród botaniczny, gabinet historyi naturalnej, 
zbiór fizycznych i anatomicznych narzędzi, które znacznym kosztem 
sporządzone w królewskićj ekonomii „grodzieńskiej zostawały. /Prze- 
niesione do szkoły głównej wileńskićj,, nie samę' oglądających cie- 
kawość mają zabawiać, a „nabywającym potrzebne. mmiejętności ku 
pewnemu ich i całego ka pożytkowi służyć będą, a pamięć do- 
broczyńcy. trwającem ko; „ odradzaniem.. się uwieczniać. « , Pira- 
„mowicz w Mowie w dzień rocznicy o otwarcia towarzystwa. do ksiąg 
svasntarnysh, 1781 r. mianćj. | e oidamięwi saliwyo owmr1 (Ś 
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th: na kollegium moralne, w którem wykładónd: 1. Ję- 
zyki starożytne. 2. Starożytności. ;3. Historyą kościelną. 
4. Wymowę i poezyą. 5. Ekonomią polityczną i: prawo 
narodów przyrodzone. 6. Prawo rzymskie cywilne. 7. Prar 
wo cywilne krajowe. 8. Prawo kanoniczne. 9. Postępo- 
wanie sądowe. (Przedmioty od Numeru 5 do 9. nazywały 
się szkołą prawną). 10. Filozofią chrześciańską. 11. Pismo 
święte. 12. Dogmatykę. 13. Teologią moralną.  (Przed- 
mioty od Numeru 10—13. nazywały się szkołą teologiczną); 
JIL na kollegium fizyczne, które obejmowało następu- 
jące przedmioty: 1. Wyższą matematykę. 2. Astronomią. 
3. Fizykę. 4. Medycynę teoretyczną. 5. Anatomią. 6. Me. 
dycynę praktyczną. 7. Historyą naturalną. 8. Chirurgią 
teoretyczną, i akuszeryą. (Przedmioty od Numeru - jóB. 
nazywały się szkołą lekarską.) *) 


+) „W akademii krakowskićj w roku 1791. taki był rozkład nauk. 
| a. w kollegium moralnem: 
1) 4R5€ grecki, wykładał Jacek Przybylski, (przed nim Kry- 
| sztof Tdatte, kanonik „katedralny krakowski) trzy razy na ty- 
dzień : w poniedziałek, środę, sobotę od 4—5. Uczniowie 
| podzieleni byli na 2 klassy; w pierwszćj uczył poznawania gło- 
„sek, czytać i grammatyki ; w drugićj tłumaczył z uczniami 
ewaniele Ś ŚW. Mateusza 1 autorów klassycznych , jakoto „Bajki 
Uczniów postępujących, to jest klassy wyższćj było 2, chi- 
" rurgów, początkujących 3. Wykład był w języku. polskim. 
2) Starożytności greckie i rzymskie , wykładał tenże sam pó ła- 
cinie : o prawach , zwyczajach, obyczajach , władzach , handlu, 
© igrzyskach, pogrzebach, budowlach, wojsku i t. p. * t6 
"5 ży ia kościelną czytał po' łaćhiść Józef Bogucieki trzy razy 
ana tydzikk, esa okres od Gzaków + pyty dó Ka: 
odsęóła w.” 4 isa do7zus0yo kdo 
4) "Wymowę są pódeją wyka po nacinie” Hiaicia Fiałkowski, 
s rozbierając twzóty wymowy i poczyi Greków, Rzymian, , Fran: 


_eużów i Polaków. RCTYR LR" Kde | BÓ£Z GI (a deo ws4 
wqą R. ;ghąd ŻyX "Szkoła prawa. : da iGdonwoq 
D Ekonomią polityczną i prawo przyrodzone narodów wyklad 
©*lpó polsku Antoni Popławski, 0% - SE akówie 


2) Prawo cywilne rzymskie wykładał po tadudd Bodiricywtweyel: 


| 
! 
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z 
„Uorganizowawszy obiedwie główne: szkoły «krajowe, 
założyła karńiissyś: wasoeca w r. 1780. dla sej" 


14 





3) Katedra prawa. ee wakowała cały rok. 

4) Prawo kanoniczne wykładał po łacinie Walery eainawit 
5) Postępowanie sądowe (processus REST ŚW TYM, po ła- 
„cinie  Sebastyan Czochron. | 
| Szkoła teologiczna. ' "ma 
1) Filozofią chrześciańską wykładał dla PR stan nau- 

'czycielskiego raz w tydzień , w sobotę , "Krzysztof Idattę. : 
2) Pismo św. wykładał po łacinie Wincenty Smaczniński. 
3) ,Dogmatykę wykładał trzy razy w tydzień po łac. Józef Muszyński, 
4) Tealogią moralną wykładał Franciszek Kolendowicz po łacinie. 
s. w kollegium fizycznem. 
lodse N34J161 "Szkoła matematyczna. NU 
5 ) yębibnikkói algebrę i miernictwo zykkiaśi w otikć go- 

„dzinach na tydzień Jan Kanty Krusiński po polsku. 
2) Jan Śniadecki wykładał: codziennie przez półtory godziny wyższą 

| matematykę , tudzież początki a astronomii raZz_w „tydzień „przez 
ię '- godziny. Wykład olski. 
"3) Hydraulikę , ró hydróstatykę , mechanikę tudzież sukę” '0 rozmai- 
* <tych* piiablifpacki wykładał trzy tcp w Z ygolike Felix 
| oxRadwański, . Wykład polski. + |? ZZKMA1O 2 

Szkoła sfisyczc,. AK 

1) Fizykę podług własnego dzieła wykładał Andrzej Trzciński. 

„Wykład „polski. , 
2) Chemią, _mineralogią ca botanikę ty kiśdit" w 4 -godziniach na 
= tydzień Bośńelszek" Szeidt. Wykład -rozf$ ŁAM 91 

Szkoła lekarska. PW 

1) Anatomią i wę PTyj + zeza w siąc Soki na tydzień 


— Wincenty Szaster.. 4ofż = € 
a) Chirurgią i. akuszeryą wykładał w 44 godzinach na. tydzień 
ed Rafał" Czerwiakcwski. msiz a4T Małe lo doęiożz OBA muiw7 
+8) Farmacyą i materyą. medyczną. wykładał w 44 godzipach - 
| oSzaster. PTSMU PF sta) „dyvlożs (©0E oz 
-4) Patalogią i korepia, wykładzł Francięzok Kostecki w. trzech. 80: 
| — dzinach ona tydzień. bvyw vłgota sia si ilols yisnia 
o kollegium, moralnego. uczęszczało 115 uczniów; najętsdszy 
z nich miał lat, 29. najmłodszy AÓ.sia si: ussyłdstq £ „sblbimabsde 


dh a yy tora „przytacza z notatek 1... So- 


ck R nieco odmienny plan. nauk 
sR;k Wrona taki ,. jaki wyżćj 
ważek Sordo ukacyjnćj.. mołoq s „dosyn 
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Kommissya ed. 
zakłada w Kra- 
kowie i Wilnie 
seminarya nau- 
czycielskie, 
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jak najprędzćj znacznćj liczby nauczycielów, przy oby- 
dwóch akademiach seminarya nauczycieli. W krakowskiem 
seminaryum pod dozorem uczonego Pijara Popławskiego 
było 16 seminarzystów, 1) w wileńskiem pod dozorem 
Strojnowskiego, późnićj biskupa wileńskiego, ośmiu. Do 
seminaryów tych przyjmowani byli młodzi ludzie, którzy 
ukończywszy szkoły wydziałowe mogli złożyć chlubne 
świadectwa władz szkólnych z znacznego postępu w nau- 
kach i z przykładnych obyczajów. Kurs nauk w semina- 
ryum nauczycielskiem trwał lat trzy. Seminarzyści utrzy- 
mywani kosztem kommissyi edukacyjnćj słuchali tych nauk, 
do których więcćj pociągu i zdatności mieli. Po upływie 
trzech lat rozsełani byli na nauczycieli do rozmaitych szkół 
publicznych, z obowiązkiem uczenia lat sześć. 

Po urządzeniu szkół głównych, po utworzeniu semi- 
naryów nauczycieli, wydała kommissya edukacyjna w roku 
1783. ustawy dla stanu akademickiego i na szkoły w kra- 
jach rzeczypospolitćj. Ustawy te dają dokładny obraz pod 
wszelakim względem szkół i wychowania publicznego za 


czasów kommissyi edukacyjnćj; umieszczam je tu przeto 


w znacznych wyciągach: 
Wyciąg z dzieła: 
» Ustawy kommissyi edukacyi narodowćj dla stanu aka- 
demickiego i na szkoły w krajach rzeczypospolitćj prze- 
pisane. W Warszawie 1783. folio. 


1) X. Antoni Popławski, rektor tego seminaryum nauczycie|- „ 
skiego brał pensyi rocznćj 4000 złotych polskich. Prefekt semina- 
ryum 1000 złotych polskich. Ten sam i każdy seminarzysta brał 
na stół 650 złotych; seminarzysta na drobne wydatki dostawał prócz 
tego 300 złotych, Całe seminaryum umieszczonem było w kolle- 
gium pojezuickiem św. Piotra, gdzie miało stancye i opał bezpłatnie. 
Seminarya atoli te nie mogły wydadź spodziewanych od kommissyi 
owoców; uczniówie bowiem uczęszczali tylko na zwyczajne kursy © 
akademickie, a praktycznie nie byli do zawodu nauczycielskiego 
usposobiani ; nie dawano im nawet osobnych kursów pedagogicznych. 
Pijarzy tóż przestali wnet posełać młodzież swoję do tych semina- 
ryów, kształcąc ją daleko lepićj na nauczycieli w własnych semina- 
ryach, a potem zdatniejszą wysełając na uniwersytety zagraniczne. 
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Zamyślając kommissya edukacyi narodowćj opatrzyć 
raz na zawsze szkołom rzeczypospolitćj osoby do instrukcyi 
publicznćj sposobne z pewnym jednych po drugich nastę- 
powaniem, zakłada stan nauczycielski, który stanem aka- 
demickim nazywać się będzie.  Przepisuje mu obowiązki 
i środki do tego celu najskuteczniejsze; powinności prze- 
pisane z nienaruszeniem wolności człowieka i obywatela 
jako najprzyzwoicićj miarkując. ę 

1) Stan akademicki składać się będzie ze szkół głównych, 
zawierających wszelakie nauki, rządzców i nauczycie- 
lów w nichże; ze Zgromadzeń akademickich wydzia- 
łowych i podwydziałowych. .  / « 

2) Rządu stanu akademickiego ogólne określenie, to jest, 
ustawy i rozrządzenia tyczące się powołania i powin- 
ności nauczycielskićj, kommissya edukacyi narodowej 
ma władzę. Tćj zwierzchności wszyscy do posługi 
edukacyjnćj od nićj uzyci, podległość powinni. 

3) Władza wykonawcza ustaw powierzona będzie rekto- 
rowi i radzie szkoły głównćj. Dwie będą szkoły głó- 
wne: koronna w Krakowie, litewska w Wilnie. 

4) Do szkoły głównćj krakowskićj należeć będą wszy- 
scy nauczyciele szkół koronnych; do szkoły głównej 
litewskićj, nauczyciele szkół litewskich. Związek mię- 
dzy szkołami głównemi z jednćj, a zgromadzeniami 
szkólnemi z drugićj strony zależeć będzie: na tćm: 
1. Że kandydaci do nauczycielstwa zostawać będą przy 
szkole głównćj. 2. Iż wszyscy nauczyciele po zgro- 
madzeniach akademickich mają prawo ubiegać się do 

katedr szkół głównych. 8. Iż wizytatorowie do zgro- 

madzeń akademickich od szkoły głównćj wysełani będą. 

4. Iż wszystkie raporta szkólne do szkoły głównej 

odsełane być powinny. 5. IŻ rektor szkoły głównej 
władzę sądzenia sią stanu akademickiego mieć  bę- 
dzie. 1501» 

5) Cała społeczność stó odewiekiago dziękić się bę- 
dzie na różne wydziały pewnym okręgiem kraju 

- określone. Wydział każdy zawierać będzie: 1. Zgro- 
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madzenie wydziałowe, mające rektora, prefekta, sze- 
"ściu nauczycielów, kaznodzieję, kandydatów do; stanu 
akademickiego. wybranych i zasłużonych. /2.. Zgro- 
madzenia podwydziałowe, które się składają z. pro-- 
rektora, nauczycielów, kaznodziei i zasłużonych, a które 
. jedno spółeczeństwo wydziałowe pod pierwszeństwem 
rektora czynią. Każde zgromadzenie akademickie wy- 
działowe będzie żgromadzeniem osobnem i drugiemu 
w niczem niepodległem, podlegające atoli szkole głównej. 

6) Cheący wniść w stan akademieki, ma« być przypu- 
"szezony za kandydata w zgromadzeniu akademickiem 
wydziałowem; ztamtąd odesłańym będzie: do; szkoły 
głównej, gdzie, skończywszy przepisany bieg nauk, 
i wziąwszy edukacyą nauczycielską przyjętym zosta- 
"nie do rzeczonego stanu, z obowiązkiem oduczenia 
dat sześciu z powinności, wtęej myzzednj nakładem 
pospolitym. | 

7) Każdy Akademik podległy będzie. bliższym i i wyiszym 
zwierzchnościom. 

8) Każdemu akademikowi wk "ża ak w i nie- 
ruchomy majątek i nim podług; własnćj woli rozrą- 
dzać.  Jeźli atoli akademik, /przetrwawszy: w. stanie 
nauczycielskim do zgonu, umrze bez. testamentu, po- 
zostałe po nim książki, kopersztychy, narzędzia ma- 

' tematyczne, fizyczne i t. p. staną się własnością zgro- 
madzenia akademickiego, a: szkoła. główna rozrządzi 
„niemi według potrzeby. Inny majątek jego spadnie 

©, ona tych, komu z prawa należy. Po. śmierci. tych, 

«> którzyby odebrali kosztem  funduszowym” edukacyą 

> nauczycielską, sześciu: lat z pówinnosci nieoduczyli, 
sukcessorowie przy odebraniu majątku koszt sis 
"żony na edukacyą powrócić powinni będą. 

-9) Każdemu akademikowi po oduczeniu: sześciu lat. z po- 
winności, wolno porzucić stan ten, jednakże: ża po- 
|  przedniem rocznem uwiadomieniem o tóm rektora szkoły 
- wydziałowej i szkoły głównćj. 00 su sia 

10) Po: sześciu latach oduczenia ż żowiisiością wolo kan- 
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dydatowi przechodzić do innego wydziału szkół, uwia- 
domiwszy o tćóm na rok wpierw. rektora wydziału, 
w którym te sześć lat z obowiązku uczył. j 
11) We wszystkich posiedzeniach, obradach, odprawach 
publicznych żadnego innego między osobami stanu 
s akademickiego nie będzie pierwszeństwa, prócz dawno- 
ści w tymże stanie, wyjąwszy tych, którym z urzędu 
pierwszeństwo należy. 59 
12) Gdzie będą szkoły publiczne sdeisikęć płowe, 
te co do przepisów edukacyi i instrukcyi, eo do rządu 
szkólnego, co do wizyt od szkoły głównćj wyseła- 
nych, ustawom i rozrządzeniom kommissyi, dozorowi 
szkoły głównej, blizszemu wglądaniu i wizytowaniu 
rektorów  wydziałowych / podległemi być powinny. 
W szkołach zakonnikom: pozwolonych 'na prefektury 
i professorstwa ci tylko dawani być mają, którzy 
przez lat trzy przynajmnićj w szkole głównćj brali 
nauki i mają świadectwa odbytych w nićj doświadczeń 
i examinów, jakie uczącym się w szkole głównćj kan- 
dydatom są przepisane. Gdyby zaś kommissya i szkoła 
główna z osób zakonnych upatrzyła które, mające 
zdatność do nauczycielstwa, za zniesieniem się o to 
z zwierzchnością przyzwoitą, może ich wezwać do 
stanu i zgromadzeń akademickich, a przyjęci dawszy 
„ submissyą przepisaną i odbywszy przez lat sześć w szko- 
łach akademickich nauczycielską pracę, będą przypu- 
szczeni do praw i przywilejów stanu akademickiego, 
to jest do urzędów szkólnych, do pensyi dorobkowćj 
i do pensyi ye: gc po” pachońą lat dstawami 
sepsy chi p 1 box dosł 
| Sokoły! kłód: = 939 
a» awolnośie całe szkoły głównej składać” uż gobędzie. 
"1. Z osób jój urzędowych, jakie są, rektor, dwaj 
prezesowie collegiorum i sekretarz; 2. z professorów 
zasłużonych; 8. z professorów aktualnie uczących 
i w równym z nimi stopniu około nauk pracujących, 
- jacy są: astronom obserwator: i: bibliotekarz; "4. z to- 
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warzyszów, to jest, doktorów wyborem szkoły głó- 
wnćj do towarzystwa którćjkolwiek nauki przyjętych; 
5. z wiceprofessorów, to jest tych, którzy miejsce 
professorów w potrzebie zastępują i tych, którzy in- 
nemi zabawami w pomocy naukom zajęci w stopniu 
z wiceprofessorami są porównani. 2 

2) Szkoła główna ma mieć swoję radę, którćj nietylko 
całe zgromadzenie szkoły głównćj, ale i wszystkie 
szkoły wydziałowe, podwydziałowe i zakonne w rze- 
czach ustawami szkólnemi przepisanych podlegać mają. 

3) Posiedzenia Rady szkoły głównćj będą zwyczajne 
i nadzwyczajne. Zwyczajne odbywać się będą trzy 
razy na miesiąc, w dni świąteczne. Pierwsze posie- 
dzenie będzie w materyi rządu i dozoru tak ogólnego 
stanu akademickiego, jakoteż wewnętrznego szkoły 
głównćj; drugie, w materyi nauk i instrukcyi publi- 
cznćj ; trzecie, w materyąch ekonomicznych i prawnych. 
Nadzwyczajne posiedzenia będą składane każdego czasu, 
według potrzeby i okoliczności. 

4) Rada szkoły głównćj składa się, z rektora, dwóch 
prezesów Collegiorum, sekretarza, professorów zasłu- 
żonych a od prac wolnych, professorów aktualnych 
i tych, którzy są w stopniu professorskim. Na ses- 
syach ekonomicznych prokurator, pisarz sądowy i re- 
gent archivi cum voce informativa znajdować się mają. 
"Towarzysze i wieeprezesowie tylko na sessyach w ma- 

(/ teryi nauk miejsce i głos mieć będą. 

5) Komplet rady szkoły głównćj stanowi większa "m. 
osób tęż radę składających. Prezyduje na posiedze- 
„niach. rady rektor szkoły głównćj, a w nieprzytomno- 
ści jego prezes któregokolwiek collegiam podług star- 
szeństwa w uczeniu. Większość głosów rostrzyga 
wniesioną kwestyą; w razie równości głosów, prezy- 
„dujący rostrzyga rzecz swoim głosem. 

6 Na sessyach naukowych uchwalone będą konkursa do 
-katedr, przyjmowani towarszysze i prowadzona korre- 
spondencya z akademiami zagranicznemi. Szkoła gło- 























* 


"TR" 


273 
wna na sessyach naukowych może postanowić w dni 
pewne posiedzenia publiczne, na których czytane być 
mogą rosprawy uczone, rostrząśnione atoli wpierw 
na sessyach prywatnych. 

7) Na sessyach w materyi rządu i dozoru ogólnego stanu 

© akademickiego, czytane będą rezolucye od kommissyi 
edukacyjnćj, lub' tćż raporta i listy od szkół krajo- 
wych do szkoły głównćj, albo od nićj do tychże szkół 
posłać się mające. 

8) Na sessyach ekonomicznych czytany będzie dziennik 
przychodów i rozchodów całego miesiąca, korrespon- 
dencya kassy szkoły głównćj z kassą PA war- 
szawską i t. d. 

9) Protokóły trzech tych sessyi zapisywane będą w trzech 
osobnych księgach według materyi. 

10) W rzeczach i razach, w których sekret zachować na- 
leży, członkowie rady obowiązani są do sekretu; w in- 
nych przypadkach extrakty protokółów posiedzeń 
rady mają być na ządanie wydawane. 


11) Pieczęć rady będzie orzeł z dwiema berłami i cyfra 


króla panującego S$. A. Napis około pieczęci: Schola 

princeps Regni. Pieczęć szkoły głównćj litewskićj 

" będzie Pogonia z napisem około: Schola princeps Magni 

ducatus Lithuaniae. Pieczęć będzie przy  sekretarzu 

| szkoły głównćj; przy którym zostawać także będą 

©, akta konkluzyi we wasi materyach, wyjąwszy 
ekonomiczne. 

85 Podług podziału. mank na Świe i moralne dwa 
będą kollegia: do pierwszego należeć będą nauki teo- 
logiczne, prawne, historyi, krytyki, literatury i tym 

( podobne; do drugiego nauki matematyczne , fiżyczne, 
'historyi naturalnćj , medycyny i i tym podobne 


s Każde kollegium mieć będzie swego prezesa i sekre- 






/ tarza; professorów, wiceprofessorów,  towarzyszów 
' i pomocników. Prezes kollegii co cztery lata z samych 
o tylko professorów ma być obierany i na dalszy czas 
potwierdzonym być może. Sekretarz kollegii może być 
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obierany nietylko z professorów, ale tćż z wicepro- 
fessorów i po czterech leciech może być potwier- 
dzony. 

14) Przyjmowanie uczniów do szkoły glównćj należy do 
prezesów; obowiązkiem tych prezesów będzie raz 
przynajmnićj w każdym miesiącu bywać na lekcyach 
publicznych swego kollegium. ś 

15) Extrakty z ksiąg i protokółów każdego kollegii, świa- 
dectwa publiczne w materyach nauk i obyczajów oraz 
patenta na stopnie doktorskie wydawane będą z pod- 
pisem Prezesa i sekretarza, z pieczęcią szkoły -głównćj, 

16) Sekretarz ma utrzymywać akta kollegii, podzielone 
na kilka ksiąg; w pierwszćj zapisywać będzie ustawy 


przez kommissyą edukacyjną potwierdzone, w drugićj - 


stan kollegii corocznie, liczbę uczniów z wyrażeniem 
ich wieku, ojczyzny, stopni nauk wprzód nabytych 
it ddi t d. Prócz tego sekretarze kollegii mają 
być ku pomocy sekretarzowi szkoły głównćj w pisa- 
niu historyi tćjże szkoły głównćj, do zebrania, uło- 
(żenia nauk, w ich kollegiach wykładać się mających, 
Z Co do samćj szkoły głównej Rada, bądź ż» pieno, bądź 
collegia ułoży porządek i bieg nauk, powinności pro- 
j -lessorów, wiceprofessóorów i t. d.  Ustanowi examina 
wizyty w czasie dawania publicznych lekcyi; prze- 
byą pisze dozór kandydatów, obrządek dawania stopni 
tszwk promocyi z teologii, prawa, ww poKĘE nauk fizy- 
! cznych i wyzwolonych postanowi. | 
'18) Rektór obierany będzie co cztery latą na podzęfi 
" miesiąca Lipca, (zapewne Maja, gdyż rektór był obie- 
" rany 20. Czerwca) nie tylko przez osoby Radę szkoły 
«głównej składające, ale i przez uczniów szkoły głó- 
wnćj i szkoły podwydziałowćj przy szkole głównej 
> będącćj. * Ueępiowie: «w obieraniu rektora mają udział 
| itatów z pośród siebie wybranych. * Obra- 
/,'nego rektora kommissya edukacyjna potwierdza lub 
630 odrzuca. (obór rektora następuje 20. Czerwca, ale in- 
>+] stalacya dopiero 1. Października. ©4004. 
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19) Prezesowie kollegiów obierani na radzie in pleno 
i od kommissyi patentowani będą; toż samo sekre- 
tarz szkoły głównej. 

20) Kommissya edukacyjna wysełać będzie wizyty w cza- 
sie i okolicznościach od siebie upatrzonych do szkół 
głównych; jakotćż wizyty madzwyczajne do szkół 
wszystkich, lub tćż niektórych. 

21) Raport generalny o szkołach głównych i innych w ko- 
ronie i Litwie ma być kommissyi edukacyjnćj przese- 
łany. Przy raporcie tym Rektór i Rada szkoły głó- 
wnćj mogą. przełożenia względem zmian dawnych 
urządzeń lub żaprowadzenia nowych urządzeń wnosić. 

22) Rektór szkoły głównćj może zawiesić, oddalić od 
stanu nauczycielskiego, usunąć od katedry lub pensyi. 

- appellacya od wyroku rektorskiego do kommissyi edu- 
kacyjnćj. Sam rektór szkoły głównćj podlega wła- 
dzy kommissyi edukacyjnćj. | 

23) Professorowie i wiceprofessorowie jakotćż osoby urzę- 
dowe przy szkole głównćj otrzymywać będą patenta 
od kommissyi edukacyjnej. 

24) Pensye dla osób szkoły głównćj wyznaczone będą 
następujące: 1. pensye professorskie, przywiązane do 

— katedry ; 2. urzędowe, przywiązane do urzędów szkoły 
głównćj; 8. dodatkowe, przywiązane do lekcyi nie- 
mających osobnćj katedry ; 4. wiceprofessorskie; 5. pen- 
sye zasłużonych w szkole głównej, którzy uczywszy 
lat 16 mieć będą dwie trzecie pensyi professorskićj 

-do końca dni swoich. Gdyby który z professorów 
dłużćj nad lat 16 uczyć chciał, ma otrzymać pozwo- 


iw lenie ha to od kommissyi. Zasłużeni duchowni, któ- 


oh 0, w beneficyach nagrodę swoich Aa 
di pensji „emerytalnej brać nie. będą. ds 
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lekarskićj, do których ubiegać się mogą wszyscy 
w sztuce tćj biegli. 

2) Propozycye do rozpraw konkursowych podawać będzie 
Rektór szkoły głównćj z radą tójże szkoły. 

3) Sąd o nadesłanćj rozprawie konkursowćj wyda rek- 
tór z professorami właściwego kollegium. 

4) Autor najlepszćj rozprawy konkursowćj przywołany 
będzie do szkoły głównój i examinowany, czy jest 
prawdziwym autorem rozprawy uznanćj za najlepszą. 


| ROZDZIAŁ IV. . 
Wizyty zgromadzeń akademickich i szkół 
- narodowych. 
1) Szkoły krajowe wizytowane będą corocznie. 
2) Wizyty te będą dwojakie; jedne, które w. pierwszem 
- półroczu szkólnem każdy rektór w swoim wydziale 
wykona; drugie, które wizytatorowie generalni od 


"szkoły głównćj wysłani do wszystkich zgromadzeń 


akademickich i szkół w ręku zakonników będących, 
odprawią. 

"8) Rada szkoły głównćj in pleno wybierać będzie co dwa 
lata w Styczniu wizytatorów z pośród siebie. Rektór 
i urzędnicy szkoły głównćj nie mogą być na wizyta- 
torów obierani. | , k 

"4) Wizytatorowie prócz zleceń ogólnych, w tym rozdziale 
określonych, mieć będą jeszcze szczególne, do szkół, 
które zwiedzić mają, zastósowane. Zlecenia te szcze- 
gólne ułożone będą stósownie do raportów rektorów 
wydziałowych i poprzednich wizytatorów. 

5) Wizytatorowie wyjeżdzać powinni ostatnich dni Kwie- 
'tnia, a kończyć wizytę w Lipcu przed wakacyami. 
6) Wizytator zjechawszy na miejsce weźwie wszystkich 

zacząwszy od re tora i badać będzie roztropnie i przy- 
zwoicie o rządzie domowym, o prowadzeniu nauk, 
a o powinn ściach każdego urzędu i osóby i t. d. 
'q) Wejrzy w obyczaje przełożonych, nauczycielów, kan- 
sło dydatów, dyrektorów, uczniów ; wywiadywać się bę- 
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dzie, czyli nabożeństwo przepisanych czasów i godzin 
odprawiane bywa. GR I 

8) Roztrząsie stan domu, zęya prowincyonalnćj, Abrjk. 
biblioteki, muzeum. 

9) Na wizytach podczas examinów uważać będzie, czy 
nauczyciele postępują w wykładzie nauk wedle prze- 
pisów kommissyi edukacyjnćj. 

10) Prócz examinów, wizytować będzie z największą pil- 
nością każdą klassę, zważając na sposób uczenia Pro- 
fessora i zdolności każdego ucznia. 

11) Szczególnie wejrzy w edukacyą i utrzymanie młodzi 
ubogićj, utrzymywanćj kosztem pospolitym od kom- 
missyi, czy dochody są należycie użyte i t. p. 

12) Ma także wzierać w szkoły prywatne, jeźli się jakie 
znajdą w miejscu wizyty jego, poznać ich stan, rząd; 
zdolności i konduitę osób MEGA tę, żeńską czy mę- 
ską, utrzymujących. 

13) Wywiadywać się będzie, jeźli w owych wydziałach, 
które wizytuje, niema jakich szkół przwatnych bez 
pozwolenia kommissyi założonych. 

14) Po drodze może zwizytować kilka szkół parafialnych 
i wiejskich. 

15) Rapport ze swojćj wizyty, w każdem zgromadzeniu 
z opisaniem codziennych robót, od początku aż do 
końca wizyty, podpisany przez rektora, prefekta i wszy- 
stkich professorów, złoży szkole głównej. 


ROZDZIAŁ IV. 
Kandydaci do stanu nauczycielskiego. 
1) Nie tylko w każdym wydziale (szkole wydziałowćj) 
mają być przyjmowani kandydaci; ale tóż szkoły 
- główne mogą z pośród uczniów swoich przyjmować 
kandydatów do stanu nauczycielskiego. 
2) Kandydat do stanu nauczyciels winien ukończyć 
szkołę o 6 klassach i mieć dobre obyczaje. 
3) Uważać także należy, aby był zdrów, łatwo się wy- 
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sławiał, nie był odrażającćj postawy i nie był młodszy 
nad lat 18. 

4) Przyjęty do stanu akademickiego, weźmie zaraz mię 
- akademicką. 

5) W szkole głównćj odbywać będzie nauki lat 4. i bę- 
dzie promowany na stopnie akademickie. 

6) Szkoła główna przykładać będzie wszelkićj usilności, 
aby kandydat postępował w naukach i dobrych oby- 
czajach; będzie go wprawiała w stan nauczycielski po- 
wierzając mu młodych chłopców w dyrektorstwa, albo 
tóż używając go niekiedy do dawania lekcyi w szko- 
łach publicznych przy szkole głównćj będących. 

7) Po skończonym roku doświadczenia, jeżeli się kandy- 
dat do stanu nauczycielskiego okaże niezdatnym w exa- 
minach, oddalonym zostanie. 

8) Przeciwnie kandydat okazujący zdolność i przyjęty 
do stanu nauczycielskiego, otrzyma pierwszy stopień 
promocyi w umiejętnościach i naukach wyzwolonych, 
będzie zapisany w księgę nauczycielskiego stanu aka- 
demickiego, czyniąc wprzód uroczyste zaręczenie przy 
dwóch świadkach, że się podda wszystkim ustawom 

i urządzeniom, dla tegoż stanu przez OTSEG edu- 
kacyjną przepisanym. 

9) Po skończonych czterech latach bytności dwójij w szkole 
głównej, otrzyma stopnie doktorskie w umiejętnościach 

- 1 naukach wyzwolonych, gdy się tego godnym okaże- 

10) Kandydat brać będzie przy szkole Głó wadi pierwszego 
roku 300 złotych, trzech następnych lat po. 400 zło- 
tych, prócz stołu i mięszkania. 


ROZDZIAŁ VI. 
Zgromadzenia akademickie. 

1) Zrówydknia akademickie wydziałowe składać się 
będą z rektora, prefekta, kaznodziei, sześciu profes- 
sorów i zasłużonych, jeżeli się znajdować będą. Będą 
także w gromadzeniach akademickich mód sh 
substytuci z kandydatów. 
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2) Zgromadzenia podwydziałowe składać się będą z pro- 
rektora, kaznodzieji i professorów. 

3) Takowe zgromadzenia będą pod dozorem rektora wy- 
działu. 

4) Spólność każdego zgromadzenia akademickiego, która 
jest jednym z obowiązków tego stanu, zależy na jedna- 
kowym ubiorze akademickim, na mięszkaniu w jednym 
domu i na spólnym stole. 

5) Obcemu w zgromadzeniu akademickiem mięszkać nie 
wolno. Akademicy w swoich staneyach uczniów trzy- 
mać nie mogą. | 

6) Akademikom nie wolno się innemi sprawami, „ag 
własnych obowiązków, zatrudniać. 

7) Akademicy, prócz choroby, jeść powinni u wspólnego 
stołu razem, 

8) Rządzący stołem i innemi spólnemi potrzebami, nazy- 
wać się będzie prowizor. Zgromadzenie wybierać bę- 
dzie z pośród siebie prowizora eo pół roku. 

9) Zgromadzenie mieć będzie wspólną kassę na utrzyma- 
nie stołu, szafarza, czeladzi, cyrulika, balwierza; 
prócz tego na sprzęty stołowe, kuchenne, opał, 
światło, oraz na wygodę chorych akademików. 

10) Do tćj spólnej zgromadzenia kassy wyznacza się po 
650 złotych rocznie na każdą osobę. 

11) Kassa spólna złożona będzie u rektora, albo prorek- 
tora pod kluczami ich i dwóch najstarszych w ucze- 
niu professorów.  Dochodem pa dy całe. zgroma- 
dzenie zawiadować będzie. 

12) Utrzymywanie budynków, opatrywanie bibliotek w książ- 

- ki, muzea w instrumenta, odwożenie i przywożenie 
kandydatów, do Ry kommissyi wyśdeśków nale- 


"żeć dędzię, 


Ni2 WARIC: ROZDZIAŁ VIL 
pała o obradach zgromadzeń akademickich 
psobsieżsk., „ROZDZIAŁ: VIII 


boqęs sRóktor: wydziałowy, pro bęłać ówoi | 
1) Rektor obierany będzie z tych tylko, którzy lat 5, 
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prorektor z tych, którzy lat sześć dobrowolnie odu- 
czyli. Urząd ich jest czteroletni. Lata rektorstwa 
i prorektorstwa w bieg dwudziestoletnich zasług nau- 
czycielskich liczone będą. 

2) Rektorowi nie wolno się oddalać w własnych inte- 
ressach od zgromadzenia nad dni sześć, prorektorowi 
nad dni 4. w miesiącu. Ktoby z nich miał interes 
dłuższego czasu wymagający, musi -zglosić się po 
pozwolenie do rektora szkoły głównćj. W nieby- 

_._ tności jego zastępować go będzie prefekt. 

' 8) Głównym obowiązkiem rektora dozierać, aby osoby 
zgromadzenia wypełniały ściśle swoje obowiązki; aby 
wglądał w obyczaje nauczycieli i uczniów. Co ty- 

dzień w sobotę odbierać będzie sprawę od prefekta 
względem konduity nauczycieli, uczniów i dozorców 
domowych i zaradzać ma złemu wpierw napomnie- 
niami osobnemi, nim do publicznych, lub do kar 
zmuszonym zostanie. 

4) Co miesiąc ma składać obrady szkólne z prefektem 
i nauczycielami. 

5) Co miesiąc ma klassy wizytować, zdatność i pilność 
nauczycielów miarkować, uczniów pilniejszych pochwa- 
lać, opieszałych zachęcać. 

6) Na popisach rocznych rozdawać będzie nagrody uczniom, 
którzy na nie zasłużyli i nazwiska ich w raporcie 
swoim do szkoły głównćj wymieni. 

7) Rektor raz na rok prześle szkole głównćj raporta 
o uczniach przez prefekta i nauczycielów sobie po- 
dane i o nauczycielach przez siebie ułożone. 

8) Rektor z prefektem ugadzać mają metrów do języ- 
ków cudzoziemskich i rysunków. > 

9) Nawiedzać ma chorych uczniów, Ubcgji, a pilnym 
i przykładnym obmyślać sposoby utrzymania się. 

10) Pieczęć szkół wydziałowych będzie przy rektorze, 
podwydziałowych, przy prorektorze. Zaświadczenia 
uczniom wychodzącym ze szkół dawane będą z pod- 
pisem rektora i prefekta i z pieczęcią szkólną. « 
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11) Rektor corok wizytować powinien zgromadzenia aka- 
demiekie i szkoły zakonne w swoim wydziele. 

12) Rektor niedozwoli, aby w wydziale jego osoba bez 
religii, obyczajów i zdatności otwierała pensyą dla pa- 
nien lub chłopców. Jeźli osoba chcąca otworzyć pen- 
syą jest ze wszech umiar godną i zdatną, wyjedna 
jćj pozwolenie otworzenia pensyi u kommissyi eduka- 
cyjnćj. Dozierać będzie, aby na tych pensyach uczono 
czytać i pisać po polsku, rachunków, robót ręcznych 
przyzwoitych, aby panny nieczytały romansów, wy- 
Jawszy Telemaka, aby się uczyły historyi, zwłaszcza 
narodowćj, i nauki moralnćj. Zaleci, aby młode pa- 
nienki wprawiano do szczerości, zamiłowania prawdy 
i do kochania ojczyzny swojćj. Zakaże, aby nigdy 
w domu dzieci różnćj płci nie były trzymane, aby 
nie więećj nad 8 osób na edukacyą przyjmowano 
i to nie dłuzćj jak do 14 lat wieku. 

13) Książki elementarne przysłane na szkoły swoje tak 
rektor jako i prefekt odbierać będzie. Z sprzedanych 
złoży rachunek temu, komu będzie należało z prawa. 

« Przysłane książki dla ubogich rozdzieli pomiędzy 
prawdziwie ubogich. 


- ROZDZIAŁ IX. 


Dom. 


1) Pod imieniem domu rozumie się mięszkanie zgroma- 
dzenia, kościół, szkoły, biblioteka, muzeum, wszy- 
stkie budynki domowe tak przyległe domowi, jako 
i oddalone, ogrody, place, apteka i drukarnia. 

2) W każdym domu będzie u przełożonego plan z rozmia- 
rem tegoż domu, podpisany przez wizytatora. 

3) Inwentarz domu, co do wszystkich jego części we- 
wnętrznych i i zewnętrznych wraz z wyszczególnieniem 
wszelkiem sprzętów, będzie, raz, podpisany przez 
wizytatora, przy rektorze lub prorektorze; drugi raz, 
podpisany przez rektora, prefekta i najdawniejszego 
professora w kassie generalnćj kommissyi edukacyjnćj. 


? 


s 
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4) Gdzie się znajdzie apteka do kommissyi należąca, bę- 
dzie także spisana i z kontraktem aptekarzowi dana. 

5) Regestr ksiąg i rzeczy w bibliotece oddany będzie 
prefektowi. 

6) Rektor lub prorektor wyznaczy każdemu z zgroma- 
dzenia dogodne mięszkanie, mając wzgląd na ich 
zasługę i powinności urzędu. 

7) Część domu, od potrzeby mięszkania i wygód zgro- 
madzenia zbywająca, może być oddziejiwszy j ją mu- 
rem, wynajętą obcym. 

8) Trzymany będzie w każdym domu odzwierny ; tego obo- 
wiązkiem będzie, aby posługacze ochędóstwo w domu 
utrzymywali; aby stroże koleją po całych nocach czu- 
wali, już to dla bezpieczeństwa od ognia, już od 
złego człowieka. 

9) Dozór kościoła, poruczony ma być kaznodzieji. 

10) Dozór bliższy około porządku, całości i ochędóstwa 
w szkołach należy w wydziałach do prefekta, w pód- 
wydziałowych szkołach do prorektora. 

11) Słudzy szkólni mogą być wzięci z pomiędzy ubogich 
uczniów, którzy się tego podjąć zechcą, za pewną 
płacę z prefektem umowioną. 

12) Doglądanie około utrzymania w dobrym stanie i na- 
prawy wszystkich budynków należeć będzie do rek- 
tora i prorektora. Summa tedy od kommissyi wyzna- 
czona na utrzymywanie w dobrym stanie tych budyn- 
ków, przy nich zostawać będzie. Regestr wydatków 
przesełać będą corocznie rektorowi szkół głównych. 

13) Przy każdym domu musi być studnia i narzędzia do 
gaszenia ognia, kosztem kommissyi sprawione. 

14) Opatrzenie bibliotek, muzeów i inne nadzwyczajne 
potrzeby do osobnych AKT. zz należeć 
„będą, | 

ut i$wyb 798101 ROZDZIAŁ X. sim 

Só prowincyonalna. 0 


1) Prócz ogólnćj kassy kommissyi edukacyjnćj w: War- 
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szawie, będą kassy prowincyonalne pod dozorem 
rektorów lub prorektorów. 

2) Każdemu rektorowi lub prorektorowi wyznaczony bę- 
dzie wydział, w którym  dziedzice dyplomatyczni 
i dzierzawce dóbr lub sum funduszowych wypłacać 
będą dwiema ratami na trzy króle i na ś. Jan Chrzci- 
ciel procenta fanduszowi edukacyjnemu należące. Skład 
takich dochodów jest kassą prowincyonalną, a rektor 
lub prorektor z tój miary kassyerem prowincyonalnym. 

3) Po kazdćj racie winien rektor kassie ogólnćj w War- 
szawie donieść: czy procenty wszystkie doszły go, 
lub nie. *$u 

4) Opieszałych w wypłacaniu pozywać będzie do sądów. 

5) Kassę mieć ma w jak najbespieczniejszem miejscu; do 
nićj będą dwa klucze, jeden przy rektorze, drugi 
przy mare it. d. 


ROZDZIAŁ XL .. 
Nabożeństwo i odprawujący posługi duchowne. 


J) W kilku paragrafach zaleca kommissya wszystkim 

ć przełożonym i nauczycielom wpajać w młodzież 
szkólną pobożność; szczególnićj zaś ma to czynić 
kaznodzieja, utrzymywany przy każdćj szkole ko- 
sztem kommissyi. 

2) Co rok przy rozpoczęciu szkół odprawować się bę- 
dzie msza uroczysta przy śpiewaniu hymnu: Fent 
Creator! przy zakończeniu zaś śpiewane będzie 7e 
Deum; na nabożeństwach tych. znajdować się powinni 
tak nauczyciele wsżyscj; jakotćż i uczniowie. 

3) Dni poświęcone ś. Janowi Kantemu, ś. Kazimierzowi 
'1 Stanisławowi Kostce, jako patronom młodzi szkól- 
nćj obchodzone będą z większem- wezwie i uro- 
czystością. 

3 Co dzień, o siódmej, będzie msza -sbakłykckkójo4 na któ- 
"rej się wszyscy uczniowie znajdować powinni. Za- 

- czynając szkoły tak ranne, jako i poobiednie nauczy- 
ciel uczyni wezwanie Ducha ś. Veni spiritus S. 
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5) Kazdy miesiąc spowiadać się mają uczniowie. 

6) Nauka chrześciańska co niedziela i święto dawaną 
będzie, to jest początki rose i wykład starego i no- 
wego testamentu. 

7) Kaznodzieja zakładu obowiązanym jest każdą nie- 
dzielę i w każde święto kazanie miewać, na którem 
wszystka młodzież szkólna znajdować się powinna 


it. di t.d. 
ROZDZIAŁ XII. 


| Zasłużeni (Emeryci). 

1) Nauczyciel wysłażywszy w stanie nauczycielskim lat 
20, ma prawo do emerytury, i nazywa się emerytem. 

2) W przypadku choroby nauczycielów a braku za- 
stępców, pełnić będą według sił obowiązki nauczy- 
cieli na pewien czas, 

3) Przykładem, radą, mają być użyteczni R RAŻSIKZH 
w którem zostają i t. d. i t. d. 


ROZDZIAŁ XIII 
| Prefekt szkół. 

1) Prefekt w niebytności rektora zastępować go będzie. 
W szkołach podwydziałowych urząd prorektora po- 
łączony jest z prefektostwem. Urząd prefekta jest 
czteroletni; tylko. ten obranym nań być może, który 
lat sześć oduczył. Teraz prefektów kommissya sta- 
nowi. 

2) Do prefekta wić szczególnie rząd wewnętrzny szkół 
co do porządku, karności, uczenia w klassach i do- 
zoru w domach przez dyrektorów. 

8) Prefekt co sobotę zdawać będzie rektorowi sprawę, 
czy nauczyciele, dyrektorowie i uczniowie powinno- 
ści swe wypęłnili. 

4) Prefekt tylko w niebytności lub chorobie rektora wła- 
© dzę roskazywania nad nauczycielami mieć będzie, 
_ jednakże doglądać będzie, aby obowiązki swoje ściśle 

wypełniali i aby złym przykładem niegorszyli. 
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5) Dopilnuje, aby w każdćj klassie spisane i zawieszone 
były tablice rozłożonych nauk i godzin codziennych, 
jakie są do niniejszych ustaw przyłączone. 

6) Na wszystkich examinach każdćj klassy i „a pg 
znajdować się powinien. 

7) Zwiedzać będzie jak najczęścićj klassy i uważać: czy 
uczniowie wszyscy regularnie do szkoły chodzą, czy 
nauczyciele przepisy kommissyi w „wy ada nauk 
zachowują. 

8) Władza jego ściąga się najbardzićj do dyrektorów 
i uczniów, to jest do ich sprawowania się tak co do 

"ich obyczajów, jako i nauki. 

9) Nowo przybywających uczniów zapisywać będzie 
w osobnćj na ten cel księdze. 

10) Każdemu, chociaż niewpisanemu w regestr uczniowi, 
wolno jest na lekcye publiczne przychodzić, byle się 
prefektowi opowiedział; który tej wolności ra 080- 
bom podejrzanym odmawiać może. 

11) Nawiedzać powinien często mięszkania uczniów, do- 
zierając pilności dyrektorów, ochędóstwa w domu; 
odbierając młodzieży książki gorszące, a dając uży- 
teczne i budujące. 

12) Dyrektórówie donosić mu mają babcie: gdy 

gc uczeń w chorobę popadnie. Zaraż za odebraną 

o chorobie ucznia wiadomością odwiedzać go będzie 

"prefekt i i obmyśli środki i sposoby wyzdrowienia. 

13) W dawaniu uczniom dyrektorów uważać szczególnićj 
ma na ich pilność i dobre obyczaje. 

14) Co trzy miesiące zwoławszy dyrektorów przeczyta 

( 'jm obowiązki w tych ustawach zawarte; toż samo 

© qezyni, ale inszych dni, względem wszystkich uczniów. 

15) Co miesiąc: odbić fa age sa ają: ryj Pajor 

STX? 20 51 

16) Prefekt będzić także zł dtór biblioteki, którćj spisu 
"dwa exemplarze "sporządzi; względem zakupywania 
" ksiąg potrzebnych porozumiewać się będzie z rekto- 

"jem, który spis książek za potrzebne uznanych kom- 
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missyi przełoży; starać się będzie, aby izby nauczy- 

cielów i kandydatów w potrzebne dzieła zaopatrzone 

były. Nikomu niewyda książki z biblioteki bez re- 

wersu; obeym zaś bez zakładu potrojnćj wartości 
- książki pożyczanćj. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Nauczyciele. 


Nauczyciel przyjąwszy na siebie dobrowolnie obowią- 
zek zabierze się z największą gorliwością do wypełniania 
go dla dobra ludzkości i ojczyzny. Uważać się będzie 
jako obywatela służącego. ojczyznie w wychowaniu synów 
jćj. Cokolwiek stanowi szczęśliwość szczególną człowieka, 
zdrowie, cnota i obyczaje, rozsądek pewny, dobry rząd 
domowy, miłość, przyjaźń i szacunek u drugich, cokolwiek 
składa szczęśliwość publiczną, równa i najścislejsza spra- 
wiedliwość, prawodawstwo mądre, obrona krajowa, cnoty 
obywatelskie, niepodległość w zdaniu, ślachetność myśli 
i postępków, szanowanie jako najświętsze własności eu- 
dzćj; to wszystko jest 48634 edukacyi i sel starań 
nauczyciela. -. 

1) Ktokolwiek zatćm podejmuje się tój usługi ojczyznie, 
„ rostrząśnąć ma dobrze obowiązek, który bierze na” 
44,4 Siebie, siły, które do tego stanu przynosi. Uczyć się 
-. .sam powinien, czytać książki moralne, dobrych loików 
„1 książki o sposobie uczenia. Nauczyciele nim zaczną 
al wykładać uczniom ksiązki elementarne, powinni: je 
sami wpierw. przeczytać, układ i całą osnowę ich 

z STUD, zrozumieć. + 67) (Ł1 
a Ma uważać co mówić, a co | zamilczeć.. | zain nigdy 
„mówić w szkole, czego sam jaśnie nie rozumie, na 
co się nie nagotuje, coby pojęcie uczniów przecho- 
dziło. Na zapytania uczniów ma odpowiadać grze- 
(cznie, uprzejmie, pomniąc, że z ludźmi  rozsądnymi 
e. sprawa, choć z dziećmi sprawa.  Starać się powinien 
|+0 poznanie harakteru, skłonności, | przymiotów, każdego 
| moż EZR Pozwalać. owszem. zachęcać, aby aby uczniowie 


. 
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poufale względem tego co mówi pytania i wątpliwo- 
ści czynili. Nieobrażać uczniów mową dumną, zapal- 
czywą, próźną,: grubiańską. 

3) Wypełniając ścisle przepisy ustawy kommissyi, zjedna 
sobie nauczyciel powagę i miłość u uczniów. 

4) Zjedna sobie przywiązanie ich, okazując im szczerą, 
przyjacielską, ojcowską ku uczniom miłość, nie czczemi 

„słowy, ale samem postępowaniem. 

5) Sprawiedliwość zachowa jak najściślejsza, nie chwa- 
ląc, ani ganiąc nad zasługi. 

6) Nauczycielowi wolno tylko karać ucznia za opuszcze- 
nie się w pilności, zaniedbanie lekcyi i wypracowa- 
nia, opuszczanie szkoły, nieuwagę i złe sprawowanie 
się w klassie. 

7) W rzeczach co do porządku domowego, co do rządu 
i powinności szkólnych, wyjazdu na czas krótki, wy- 
trącania pensyi za abseneyą, rektorowi z Radą w zgro- 
madzeniach wydziałowych, prorektórowi w zgromadze- 
niach podwydziałowych nauczyciele podległymi będą: 
Prefektowi winni nauczyciele oddawać należne. usza- 
nowanie. i 

8) Nauczyciele obchodzić się powinni z dyrektorami 
i_ spółnauczycielami 'ż- przyzwoitem : uszanowaniem. 

>.W przypadających 'zatargach między sobą odnosić się 

"« winni do rektora; spory zaś nauczycieli z dyrektorami 
rostrzygać będzie prefekt. W mniejszych zgromadze- 

niach (to jest, w podwydziałowych szkołach) wszel- 
kie obżałowanie do prorektora odnoszone będzie. 

9 Każdy nauczyciel spisze regestr swoich uczniów z wy- 

. rażeniem imienia, nazwiska, lat Si lat szkoły 

' o nazwiska dyrektora. /, « 

D Wyznaczy. jednego lub dwóch z legizych i ERA 

A ka. uczniów, którzy zapisywać będą nieprzytom- 
"nych wszkóle odbocśni:: 0 przyczynach tój. nieprzy- 
> tomności badać ścisle będzie, i każe. im przejść opu- 

-_ śzezone lektye.  Opuszczającego trzy dni w tygodniu 

szkołę, , prefektowi doniesie. „giqpie 


z 
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11) Zaden professor nie może dawać uczniom lekcyi pry- 
watnych bez zezwolenia rektora, dopóki nieskończy 
lat czterech dobrowolnego uczenia. Te lekcye pry- 
watne nie mogą być dawane w domu zgromadzenia. 
Nauczyciel podejmujący się domowego nauczyciel- 
stwa, niema miejsca w zgromadzeniu, | 

12) Każdy nauczyciel powinien raz w roku szkólnym wy- 
gotować raport o uczniach swoich w miesiącu Lipcu 
i oddać go rektorowi lub prorektorowi do przesłania 
szkole głównćj.  Względem książek elementarnych 
skreślić może swoje uwagi i spostrzeżenia, jakie mu 
się w ciągu dawania z nich lekcyi nastręczyły, i prze- 
śle je Towarzystwu do ksiąg elementarnych wyzna- 
czonemu. 

13) Dla skuteczniejszego dopilnowania, aby powinności 

nauczycielów zachowane były i rząd szkólny nale- 

życie prowadzony, składane będą co miesiąc rady 
szkólne, na których rektor lub' prorektor, prefekt 

i nauczyciele zasiadać mają. 


ROZDZIAŁ XV. 
Klassy i nauki. 


1) W szkołach mających sześciu professorów, bieg nauk 
trwa lat 7. klassa Sta trwać będzie dwa lata, w szko- 
łach mających mnićj niż sześciu professorów, bieg 

| mauk trwa lat sześć. 

2) Lekcye dawane będą dwie zodsiaj: rano, dwie popo- 
łudniu. /'W rekreacye rano tylko godziny dawane 
będą. Na znak dzwonkiem o trzy kwadranse na sió- 
dmą dany, znajdować się powinni uczniowie o 7mćj 
w kościele z swoimi dyrektorami. Po mszy reszta 

*ezasu do Śmćj łożona będzie na zdanie sprawy z lek- 

0 cyl dekurionom na to wyznaczonym w niższych klas- 

| sach. Od ósmćj do dziesiątćj professorowie ordyna- 

/, ryjni lekcye dawać będą, a po południu od drugićj 

do czwartćj. Po ych nauki > Oporałoł obcych na- 
stąpią. iaob twodastśi G „gło? SZ 


- 
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3) W każźdćj klassie nauczyciele trzymać się będą wy- 


kładu nauk od kommissyi w księgach elementatnych 
przepisanego, 


4) Rozpoczynając każdą naukę i w każdćj onćj części 


wyłożą nauczyciele uczniom jaśnie, na co ona im się 
w dalszćm życiu przydadź może. 


5) W wykładzie trzymać się nauczyciele mają tego pra-- 


widła, aby nie wykładali rzeczy ogólnych przed szcze- 
gólnemi, trudniejszych przed łatwiejszemi, złożonych 
przed pojedyńczemi i prostemi, oderwanych myślą 


przed podpadającemi pod zmysły. 


6) Ogólnie każdy nauczyciel starać się o to ma, aby 


uczniowie jego więcój na rozum i pojęcie, niżeli na 
pamięć uczyli się. Usiłowaniem ciągłem jego być ma,. 
aby młodź sobie poruczoną wprawiał w zastanawia- 
nie się nad rzeczami, myślenie i uważanie przez sie- 
bie samą. 


7) W zadawaniu ćwiczeń PRA NA ŁK mieć będzie nau- 


czyciel baczność ma to, aby materye do tych ćwiczeń 
były rozsądne, do wielu uczniów, okoliczności i do 
obyczajów zastósowane. Często tćż nie wyznaczając 
sam materyi do ćwiczeń, zostawi jćj wydz: uczniom 
swoim. 


> Ponieważ w czterech wyższych klassach a pro- 


'fessorów z przepisanemi sobie naukami z jednćj do 
drugićj przechodzić będą, dla unikniepia zamięszania 
stanowi się, naprzód, aby ćwiczenia tylko na nie- 


/ dziele i we dni rekreacyjne wyznaczane były; potćm, 


aby professor nauki moralnćj i prawa do takowego 
wyznaczania miał niedzielę, nauczyciel wymowy wto- 


(>*rek, nauczyciel fizyki czwartek, nauczyciel matema- 
"tyki następującą niedzielę. "Toż dalszą koleją zacznie 
©, omauczyciel nauki moralnćj we wtorek, i MSN 
tw całoroczny bieg utrzymywana będzie0q .|»i2v1b 
9)w każdym miesiącu zachowa nauczyciel u- „ARE po 
|. jednóm z ćwiczeń w jednej twołezyi; do  <zasu popi- 
1 sów, examinów i wizyt. «0 ma 9 (© 
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10) Do wzbudzenia emulacyi w młodzieży, pomoże różnica 
miejsc według zasługi i popisywania się uczniów. 
11) Z uczniów, którzy się najbardzićj obyczajnością i nauką 
odznaczą, ustanowi nauczyciel dekuryonów, którzy 
dziesięciu wydziałowych sobie uczniów słuchać będą 
lekcyi; odbierać od nich ćwiczenia i oddawać je nau- 
czycielom. Prócz tego ustanowi nauczyciel dwóch 
decuriones decurionum, podług dwóch stron, na które 
się uczniowie dzielą w szkole. Do dekuryonów nale- 
żeć będzie zapisywać dobre i złe noty spółuczniów, 

oraz mieć oko na ich sprawowanie się w szkole. 


Klassa I. 


1) Professor klassy I. dawać będzie gramatykę z wy- 
pisami z autorów łacińskich, arytmetykę, moralną 
naukę, początki jeografii, pierwsze wiadomości z hi- 
storyi naturalnej. 

2) W uczeniu łacińskićj i polskićj grammatyki deklinacye 
i konjugacye, jak najlepiej na pamięć od uczniów 
 amiane być powinny. |Insze uwagi i reguły dosyć 

będzie dobrze pojąć i gładko wymówić. 

3) Względem wypisów z autorów łacińskich trzymać się 
nauczyciel będzie jak najściślćj przestróg na czele 
tychże wypisów podanych, a mianowicie zaleca się, 
aby przekładania autorów nie zbywał prędkiem i cią- 
głem przełożeniem peryodów , ale, aby pierwćj każde 
słowo eo do wszystkich stosunków gramatycznych, 

osobno wyłożył, toż dopiero cały sens gładkim pol- 
szczyzny składem wjsłómacdyeć i tego samego od 
uczniów wyciągał. 

4) W nauce arytmetyki jak a stazanić przy- 
kładać ma, aby w nićj uczniowie postępy czynili. 
Póty niema z jednej części tćj nauki postępować do 
drugićj, póki uczniowie nie nabiorą nałogu i i wezwy- 

, czajenia tak pewnego, aby z łatwością i bez Żadnćj 

-. omyłki poprzedzające działania wykonywać potrafili. 

5) W nauce s" trzymać się będzie pos który 





Z 


się podaje niżćj professorowi tćjże nauki na wyższe 
klassy. 

6) Cwiczenia piśmienne miejsca w tćj klassie nie mają. 
Za to uczniowie mają być wprawiani w dobre wy- 
mawianie, głośne czytanie, gładkie, wyraźne, przy- 
zwoitym tonem, z rozumieniem tego, co czytają; aby 
robili rozbiór grammatyczny; aby arytmetyczne zada- 
nia w domu rozwięzywali i t. d. 


żkrsa. IL. 


ł) Professor klassy Il. dawać będzie tćż same nauki, 
które się w pierwszćj klassie dają, podług wydziału 
i porządku w książkach elementarnych przepisanego. 

2) Zatćm w naukach spólnych tćj wtorćj klassie z pierw- 
"szą, trzymać się należy w PA i przestróg danych 
pod klassą pierwszą. 


| Dalsze klassy. 

W czterech następujących klassach przechodzić mają 
nauczyciele z lekcyami podług wyznaczonych rodzajów nauk 
i wymiaru czasu w Tablicy I. ułożonćj na tygodnie, tak, 
żeby w tygodniu każdy professor dwadzieścia godzin na 
lekcye sobie przepisane  łożył. Professorowie ci będą: 
Nauczyciel wymowy, nauczyciel zona dad nauczyciel 
wpęckię nauki i swettę | 


Nauczyciel wymowy. | 
1) Do niego należeć: będzie w klassie śrzęcićj , trzecia część 
grammatyki, nauka łaciny, najbardzićj przez tłumacze- 
asa wypisów z autorów, które są, życia z Korneliusza 
- Neposa, listy Cycerona i Pliniusza. W klassie czwar- 
-_ tćj taż nauka łaciny. Wypisy będą z tychże, co wy- 
żej, autorów. ;Wsklassie piątćj na rok pierwszy razem 
dla pierwszoletnich i drugoletnich przekładów będzie 
wybrane miejsce z Horacyusza, Juwenalisa i t. d. 
mowy niektóre w wypisach wyznaczone. Na rok drugi 
takoż dla pierwszołetnich i drugoletnich przekładać bę- 
| 19 
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dzie wybrane miejsca w rozmaitym rodzaju z poetów 
klassycznych, mowy niektóre.  Nakoniec w klassie 
szóstćj dawać będzie wiadomości i uwagi o wymowie 
i poezyi, przekładając wraz wybrane mowy z Cyce- 
rona, Liwiusza, Salustyusza, Tacyta, Kurcyusza i list 4 
Horacyusza de arie poetica. 

2) W przekładaniu łacińskich autorów pójdzie za prze- 
strogami na czele wypisów z onychże położonemi. 
Podług stopni klas będzie się mógł obszernićj zaba- 
wiać wykładami grammatycznemi, krytycznemi, history- 
cznemi i z rozmaitćj wiadomości powziętemi, skromnie 
i rostropnie onych używając. Gdzie się zdarzy wspo- 
mnienie zwyczajów publicznych i prywatnych w auto- 
rach dawnych, wykład wzięty będzie z dykcyonarza 
Mitologii, około nazwisk dawnych miejsc z dykcyo- 
narza jeograficznego. 

3) Co do kompozycyi i ćwiczeń im uczniowie okej 
rozumu otwartość mieć będą, tćm trudniejsze materye 
zadawać im należy. Trzeba im dobrane kawałki 
z autorów łacińskich i polskich dawać do naśladowa- 

nia. Naznaczać będzie często nauczyciel, aby ucznio- 
wie czynili powieści pisane lub ustne różnych przy= 
padków i dziejów, tak poważnych, jakotćż pożyte- 
cznych i żartobliwych, wprawująe ich w opowiada- 
nie gładkie, jasne i przyzwoite do materyi, pilnując: 
aby poznawali, co pierwćj,.co potóm ma być powie- 
dziano, jakie. okoliczności, jakie wyrazy rzecz wy- 
'bitniejszą czynią. Nauczać także będzie pisanie li- 
stów, którem pisaniem rożsądek i gust kierować ma, 
ile to być może, młodzi , niemającćj jeszcze znajomo- 
Ści świata. Zostawi ochocie uczniów składanie i pi- 
-' sanie wierszy, a w którym tę ochotę i zdatność upa- 
-trzy, pomagać będzie pre "of do nabrania 

r owi MAozgi hf sid 

tatyb ot B4 Mii Śkioeóki i i Qwoga ; 

"1) Do 'niegą jm będzie, w żrzeczej swe powtórzyć 


s 





2) 


3) 
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bieg arytmetyki, dawać jeometryą z ksiązki elemen- 
tarnćj; w klasie czwartej powtórzyć naprzód część 
jeometryi dawaną w trzecićj klassie, nie. rozdziałów 
porządkiem, ale biorąc różne zadania i twierdzenia 
ważniejsze. Potćm przystąpi do dalszego ciągu pierw- 
szćj części jeometryi, tak miarkując, azeby zupełnie 
tę część w czwartćj klassie dokończył; po którćj da- 
wać będzie algebrę porządkiem, jako jest w książce 
elementarnćj. W piątćj klassie pierwszego roku razem 
dla pierwszoletnich i drugoletnich kończyć ma alge- 
brę rozpoczętą w klasie czwartćj. W szóstćj klasie 
dawana będzie loika, | 
W dawaniu jeometryi trzymać się powinien prawideł 
przepisanych około nauki arytmetyki, to jest, aby 
Z jednej do drugićj części niepostępował, póki pierw- 
szćj uczniowie dobrze posiadać nie będą. 

Dla ćwiczenia w jeometryi praktycznćj, wyprowadzać 
będzie uczniów w rekreacye w pole dla czynienia 


"rozmiarów.  Ukaże im używanie narzędzi matema- 


tycznych i obznajmi z rysunkami mierniczemi. 


4) Wystawiając uczniom często pożytki z matematyki 


w dalszem życiu, będzie się starał zaszczepiać w umy-- 


sły ich smak do tćj nauki. 


5) Dając w szóstćj klassie loikę, powinien uczniów za 


każdą razą wprawiać w rozbiór analityczny. 


T p Przy wykładaniu loiki czynić często będzie przystó- 


sowanie jój do spraw moralnych, do -postępowania 
sobie w życiu, pokazując, jako wszystkie w tćj 
loice nauki zasadzają się na zdrowym rozsądku, 
z niego wynikają i do pewniejszego onym rządzenia 


"się prowadzą. 


7) 


Jakikolwiek będzie zbiór narzędzi matematycznych, 


pod dozorem nauczyciela matematyki zostawać ma. 


- Rejestr poruczonych mu rzeczy spisanym będzie. 


Z tego gabinetu żadnćj sztuki niema wydawać za dom, 
osobom zaś zgromadzenia nieinaczćj, tylko za re- 


| «wer$ela;;asó* tmolsicb 1 molzoł 
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Nauczyciel fizyki. 

1) Do niego należeć będzie dawać w kłasie trzeciej hi- 
storyą naturalną o ogrodnictwie, oraz wykładać wy- 
pisy z autorów łacińskich do tćjże części historyi na- 
turalnćj stósowane; w klasie czwartej historyą natu- 
ralną o rólniectwie z wypisami z autorów klassycznych 
do tćjże historyi; dawać także będzie wykład wstępu 
do fizyki, podług książki elementarnćj. W klasie pią- 
tej roku pierwszego razem dla pierwszoletnich i dru- 
goletnich powtórzy tenże wstęp do fizyki i część jćj 
pierwszą będzie dawał; tudzież historyą naturalną 
o rzeczach kopalnych z wypisami łacińskiemi i bota- 
nikę; drugiego roku, takoż dla pierwszoletnich i dru- 
goletnich, przypomniawszy wstęp do fizyki, będzie 
dawać część jój drugą i botanikę, oraz wykładać 
naukę o zachowaniu zdrowia, wraz z wypisami do 
tego łacińskiemi. Książka elementarna historyi natu- 
ralnćj o zwierzętach, chociaż na lekcyach nie wykła- 
„dana, chcącym jednak nabywać zupełnych onejże wia- 
domości, będzie dopełnieniem troistego działu histo- 
ryi naturalnćj. W klassie szóstćj historya sztuk 
i kunsztów, wypisy do tćjże łacińskie. 

2) Wykładając historyą sztuk i rzemiósł , czynić będzie 
ile rzecz pozwoli, przystósowanie do nich fizyki. 

3) W ciągu fizyki ma wyraźną różnicę czynić między 
tóm, eo jest z postrzegania i doświadczenia pewnem, 
a co samym jest jeszeze domysłem i systema, unika- 
jąc wszelkich ma i za zaa mianych 
badań i domysłów. 

4) Gdy uczniowie postąpią nieco w Sigęe i historyi na- 
turalnćj naznaczać im będzie, aby niektóre ciekawsze 
materye gładkim stylem w kształcie listów, powieści 
lub dyssertacyi wykładali; obranie materyi czasem od 
nauczyciela czynione, czasem woli piszących zosta- 
wione być ma. Niekiedy uczniowie uwiadomiać się 
będą o cenie rzeczy na targach i w kramach, przy-. 

' patrywać się rzemiosłom i dziełom różnych kunsztów, 
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uważać sposoby w robocie, roztrząsając ich dokładność 
lub wady. | | | 


5) Jakikolwiek będżie zbiór historyi naturalnćj i narzę- 


dzi fizycznych, pod dozorem nauczyciela fizyki zo- 
stawać ma. Z tego zbioru żadnój sztuki za dom wy- 
dawać niema; osobom zaś zgromadzenia nieinaczćj 
tylko za rewersem.  Najpotrzebniejsze do wykładu 
fizyki, a zwłaszcza mechaniki są te narzędzia, które 
przy swojćj prostocie do objaśnienia nauki najwięcćj 
służyć mogą. 


Nauczyciel moralnćj nauki i prawa. 


1) Dawać będzie w trzeciej klassie część nauki moral- 


nój, wypisy z autorów. łacinskich do niejże. Dzieje 
assyryjskie i perskie z jeografią; wypisy łacińskie sto- 
sujące się do tójże historyi. W czwartej klasse mo- 
ralną naukę i wypisy do niejże. Dzieje greckie z jeo- 
grafią, wypisy do nichże. W piątćj klassie roku pierw- 
szego razem dla pierwszoletnich i drugoletnich dzieje 


_ rzymskie z jeografią, wypisy do dziejów, oraz po- 


wtórzy moralną naukę z poprzedzających klass co do 
istotnych jój prawideł, łącząc zawsze wypisy łaciń- 


- skie. Roku drugiego takoż dla pierwszoletnich i dru- 


2) 


goletnich moralną naukę i prawo; wypisy do tychże. 


"W szostej klassie naukę moralną i prawo, wypisy 


do tychże. Dzieje narodowe z jeografią. A jako czy- 
tanie historyi powszechnćój w tćj zwłaszcza klassie 
zostawione być ma domowćj uczniów zabawie, kiero- 
wać tóm czytaniem, sprawę z niego podczas lekcyi 
odbierać, do tegoż nauczyciela należy. 

Nauczyciel z wykładem moralnćj nauki, prowadzić ma 


młodzież do moralności i dobrych obyczajów, wpajać 


w młodzież zamiłowanie sprawiedliwości, dobroczyn- 
ności, ludzkości, a robić wstręt do kłamstwa, oszu- 
stwa, niedotrzymywania słowa, rozsiewania, niezgód 


między drugimi i tym podobnych występków. Źwra- 
cać szczególnićj będżie uwagę uczniów na występki 
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okolicy, w którćj uczy, aby ich nauką i radą od tych 
występków ochronił i obwarował. 

3) Dawszy młodzi początki jeografii, gdziekolwiek w hi- 
storyi wzmianka o jakiem miejscu znajdzie, wskaże 
je zaraz uczniom na mappie. W opowiadaniu dzie- 
jów unikać będzie dawania fałszywych wyobrażeń 
o rzeczy. Wytykać zatćm będzie w czynach ludzkich 
chociaż na pozór okazałych to, co się z sprawiedli- 
wością, ludzkością, dobrą wiarą i dotrzymywaniem 
słowa niezgadza. Przeto nigdy nie będzie nazywał 
polityką, to jest umiejętnością rządu, ani bohatyr- 
stwem, co jest chytrością, zdradą, podłością, gwał- 
tem, przemocą, najazdem i cudzego przywłaszczeniem, 

4) W nauce prawa z największą roztropnością postępo- 
wać należy, aby wszystkie jego początki na prawie 
przyrodzonem i najściślejszćj sprawiedliwości zasa- 
dzając, przygotowywać umysły młodzi do postrzega- 
nia w szczególnych ustawach każdego kraju ich nie- 
dostatki i upatrywania sposobów wydoskonalenia pra- 
wodawstwa. | r 

5) Dla dania przykładu z siebie w karach lub nagrodach 
uczniów wymierzać będzie jak najściślejszą sprawiedli- 
wość; tym bowiem sposobem przykładem swoim we- 
sprze naukę. ! | 


Języki i inne poboczne nauki. 

1) Uczący się języka niemieckiego na trzy części po- 

dzieleni będą, to jest, poczynających, postępujących 
1 doskonalących się. nę - | 

2) Na naukę wyznacza się godzin 12. 

3) Język słowiański z uczeniem się czytać dawnych sko- 
ropisów, po wszystkich szkołach bazyliańskich da- 
wany będzie. - "ri ski | 

4) Metrowie języka francuzkiego, rysunku i innych tym 
podobnych nauk, kosztem publicznym po samych 
tylko pryncypalnych prowincyi miastach, a mianowi- 
cie po szkołach głównych utrzymywani będą. - 
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5) Ugodzenie takowych metrów rektor za wspólnem znie- 
sieniem się z prefektem, czynić ma. 

6) Zdatnych metrów użyć rektor może za zastępców 
nauczycieli. 

7) Metr języka, z innych miar zdany może także być 
dyrektorem. 


. ROZDZIAŁ XVI 

Szkoły mające mnićj od sześciu professorów. 

1) Nie wszystkie szkoły będą miały sześciu professorów ; 
mnićj od trzech mieć ich nie mogą. 

2) W szkołach o trzech klassach ci nauczycieli będą: 
Ii. Professor pierwszćj klassy, odprawujący dwuletni 
bieg, dawać będzie te lekcye: grammatykę na dwie 
pierwsze klassy o 6ciu professorach (szkoły wydzia- 


łowe) przepisaną, z wypisami z autorów klassycznych, 


oraz dwie części nauki moralnćj, początki arytmetyki, 
początki jeografii. -2. Dwóch professorów przechodzą- 
cych z swemi lekcyami pewnych godzin we dwóch 
następujących <klassach. Professor wymowy razem 
i moralnej nauki dawać będzie w drugićj klassie 
przez lat dwa grammatykę z wypisami na trzecią 
klassę szkół o sześciu professorach wyznaczoną; dzieje 
assyryjskie, perskie i greckie zjeografią; dwie części mo- 
«ralnćj nauki z tych książek, które na trzecią i czwartą 
klassę słażą w biegu szkólnym siodmioletnim. W trze- 
cićj klassie tenże nauczyciel pierwszego roku razem 
dla pierwszoletnich i drugoletnich dawać ma lekcyą 
o wymowie, z tłómaczeniem mów Cycerona, z wy- 
 pisami z Horacyusza i innych poetów; dzieje rzym- 
skie z jeografią, stosównie do ksiąg elementarnych 
przypadających na klassę piątą w szkołach o sześciu 
professorach; powtórzy moralną naukę z poprzedza- 
jących klass co do istotnych jćj prawideł z przekła- 
daniem wypisów do nićj i do historyi w klassie pią- 
tćj naznaczonych; drugiego roku także dla pierwszo- 
_ letnich i drugoletnich dzieje narodowe, moralną naukę 
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i prawo, z dalszemi wypisami do moralnćj nauki stó- 
sowanemi. Professor matematyki razem historyi na- 
turaloćj w drugićj klassie powtórzy arytmetykę, da- 
wać będzie jeometryi część pierwszą w ten sposób 
i podział, jako jest przepisano professorowi matema- 
tyki w siedmioletnich szkołach; historyą naturalną na 
przemiany, jednego roku o ogrodnictwie, drugiego 
o rólnictwie; w trzecićj klassie pierwszego roku da- 
wać będzie drugą część jeometryi, rysunki, wstęp 
do fizyki, wzięty z klassy czwartćj szkół o sześciu 
professorach; drugiego roku algiebrę, historyą natu- 
ralną o rzeczach kopalnych, historyą sztuk i kunsztów 
> m wypisami stósowanemi. do tych lekcyi. 

3) (i nauczyciele nauki swoje takim podziałem bądź co 
do lat, bądź co do godzin dawać będą, jako przepi- 
suje Tablica Il. i do nićj należące. 


"ROZDZIAŁ XVII 
Kxamen i popisy. 
1) Przez pierwsze trzy oe roku examinu żadnego 


nie będzie. 
2) W każdym potćm miesiącu wszyscy uczniowie €Xa- 


mina szczególne, a na początku Lipca examen z ca- 
łorocznego postępu odprawiać będą. 

3) Dnie examinów w szkołach  wydziałowych rektor, 
w podwydziałowych prorektor wyznaczy, z względem, 
aby bieg nauk zwyczajny jak najmnićj przerwy po- 
nosił. 

4) Examinatorami będą prefekt, a co trzeci miesiąc i pro- 
rektor. W szkołach podwydziałowych prorektor i pro- 

- fessor tćj nauki, z którćj ma być examinowany uczeń. 
Najwięcćj pytań zadawać będzie sam nauczyciel, a re- 
ktor lub prorektor i prefekt uważać będą na odpo- 

wiedzi i sposób wykładu. Na examinach nikt wię- 
cćj przytomnym być niema, chybaby kto był pro- 
szony. 

5) Ćwiczenia szkólne na examinach pokazywane będą. 
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6) Prefekt. prorektor po każdym examinie zapiszą zda- 
nie o uczniu examinowanym, co i nauczyciel wy- 
kona do czynienia raportów półrocznych do kommis- 
syi o uczniach. Zdania zaś te zapisywać będą jednym 
z takowych wyrazów: postępku miernego, nadmier- 
nego, małego, żadnego. 

7) Przed ogólnym na końcu roku szkólnego popisem, 
rektor, prorektor odbierze od każdego nauczyciela ra- 
porta o postępku uczniów i zaniesie je z okazanym 
tychże postępkiem na examinie z całorocznego nauk 
biegu, roztropnie to czyniąc. 

8) Po ogólnym z całego roku examinie nastąpi popis pu- 
bliczny tych tylko uczniów, który znacznićj się nad 
innych w jakićjkolwiek nauce z początku okazali. 

9) Na ten koniec wyznaczy prorektor lub prefekt, zniósł- 
szy się z professorem nauki, w którćj bieglejszym 
jest uczeń, materyą pisania nakształt dyssertacyi. Tę 
robotę swoję na publicznym popisie tenże uczeń czy- 
tać będzie, który się nie w jednćj tylko nauce z po- 
stępkiem znacznym pokaże i nie w jednym rodzaju 
rzeczony popis podejmie uczynić , wolność w tćj rze- 
czy dana mu będzie; lepsze nawet takiego ucznia 
w ciągu roku pisane ćwiczenia ku zaleceniu jego czy- 
tane być mogą. 


10) Czas popisów każdćj klassie rektor lub prorektor za 


zniesieniem się z nauczycielami wyznaczy. Popisy 
w wyższych klassach, podług podziału nauczycielów 
na lekcye, a nie podług podziału uczniów na klassy. 
odprawiane być mają. 

12) Na publiczne popisy, rektor, prerokior przez siebie 
lub przez innych spraszać będzie znaczniejszych gości 
zstanu duchownego i świeckiego; z resztą nikomu przy- 
stojnemu nie można wzbraniać przystępu na examen. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Uczniowie. 


są Jako każdy z młodzi tym umysłem do w” Ray 
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chodzić powinien, żeby oświecenia rozumu i dobrych 
obyczajów, na czóm zależy edukacya, ku dalszemu 
ojczyzny i swemu dobru nabył, tak z szczerćj swojćj 
chęci i ochoty, a nie z dozoru i przymusu przykładać 
się ma do wszystkich powinności, jeżeli prawdziwy 
i trwały pożytek otrzymać -żąda. Często zatćm sam 
z sobą rozmyślać będzie: jak miła jest rzecz coraz 
więcćj umieć, czego się niewiedziało poznawać, ro- 
dzicom, krewnym i nauczycielom pociechę, spółrówien- 
nikom przez dobry przykład zachęcenie, sobie chwałę 
przynosić, sposobić się do przyszłych usług w ojczy- 
znie i własnego szczęścia; jak przeciwnie żałosna i nie- 
sumienna starań i kosztów rzeczypospolitćj i rodzi- 
cielskich, trudów i troskliwości pracujących około 
edukacyi zawód czynić, czas najzdatniejszy do naby- 
„cia wszelkiego dobra marnie tracić, siebie na pośmiech 
i pogardę, a najczęścićj na nędzę i niedostatek w dal- 
szym biegu życia wydawać. "Te uwagi ożywiać 
ochotę jego, jakążkolwiek w ćwiczeniach pracę osła- 
dzać i ślachetny cel edukacyi wystawiać mu będą. 
Powinien na siebie poglądać jako na młodego obywa- 
tela, który się sposobi i do tego dąży, aby się stał 
obywatelem dojrzałym. 


2) Każdy uczeń przychodząc do szkół, wpisze się 


3 


— 


u prefekta w rejestr, podając imię, nazwisko, ojczy- 
znę, sposób utrzymania, lata wieku. Jeżeli z innych 
szkół się przenosi pokaże świadectwo prefekta tego 
- miejsca, z którego przychodzi, lub w niedostatku świa- 
dectwa list wizytatora, ułatwiający mu przyjęcie do 
szkół. - 

Podległym być powinien co do rządu rektorowi, pre. 
fektowi i professorom; dyrektorowi zaś co .do obcho- 
dzenia się w domu i w innych miejscach, gdzie pod 
dozorem jego zostawać będzie. 


4) Kiedy uczniowie od niższćj władzy za pokrzywdzonych 


mieć się będą, udadzą się do wyższćj, to jest, od 
„dyrektorów i professorów do prefekta i następnie 
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rektora, a w przypadka odmówionćj im tam spra 
wiedliwości, obzałowanie swoje do wizytatora zanieść 
mogą. (dyby zaś bez przyczyny i z krnąbrności 
tylko takie wytaczanie skarg swoich czynili,  publi- 
cznym i surowym karom podpadną, 

Przyzwoitą kazdemu miejscu przystojność zachowają, 
mianowicie w kościele i szkole podczas lekcyi milcze- 

_nie i skromność. 

6) Ku starszym zachowają uszanowanie, ku rowiennikom 
przyjacielską do wzajemnych posług i pomocy goto- 
wość, ku wszystkim ludzkość. 

7) Zjednają sobie uczniowie wzajemną między sobą mi- 
łość i szacunek, kiedy ani w słowach, ani w porusze- 
niach Żadnćj ku drugim wzgardy nieokażą, kiedy 
będą uczynni, ludzcy, kiedy  majętniejsi - uboższych 

będą wspierać, chorych nawiedzać.  * 

8) Mając w dalszych latach swemi lub' cudzemi rzeczami 
i potrzebami zawiadywać, powinni wcześnie pozna- 
wać ich cenę, sposób jakim się robią, zkąd się do 
nas dostają (w czćm ich nauczyciel wspierać będzie); 
mają mieć oraz dozór rzeczy swoich, oszczędnie je 
szanować, rejestr onych trzymać. 

9) Zabiorą wcześnie wstręt ku miękkości, ospalstwu, de- 

o likatnemu z sobą obchodzeniu się, niewieścićj lękliwo- 
ści, a przeciwnym sposobem zdrowie i siły męzkiem 
ćwiczeniem, pracą, wytrzymywaniem niewygod na 

. dalszy bieg życia swego hartować i umacniać będą. 
10) Powinni tćż być przekonani, iż do zdrowia wiele bar- 
dzo pomaga i do przystojnego z ludźmi obcowania 
koniecznie potrzebne jest ochędostwo; a zatóm je jak 
rw najpilnićj około siebie i około rzeczy swoich zachowają. 
każ Ucząc się wyznaczonych sobie lekcyi, czytając książki, 
„gdy czego niezrozumieją, poproszą o objaśnienie dy- 

-. rektorów lub professorów. Nie na pamięć mówić nie 
będą, czegobą, dobrze na rozum nie umieli. Przy- 


5 


— 





«// uczać się mają wcześnie eo "zastanawiania twe 8 
9 
o, „każdą do MOGA, qoizą au „odl. Ads | 
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12) W emulacyi o miejsca w szkole, nieokażą nie takiego, 
coby zazdrość lub nienawiść w współuczniach wznie- 
cać mogło. 

13) Uczniowie winni donosić prefektowi o zapadnięciu 
w chorobę dyrektorów swoich. ! 

14) Uczniowie mianowani dekuryonami od nauczycielów 
swoich, postępować powinni z największą grzeczno- 
ścią i sprawiedliwością z swojimi współuczniami. 

15) Uczniom nie wolno będzie wyjeżdzać na zadne święta, 
gdyż mają dwa miesiące pozwolone na wakacye ; na 
te zaś wakacye wyjeżdzać niemogą przed oznaczonym 
czasem. 

16) Nie wpisani w rejestr w uczniów ciągle chodzących 
do klass, przychodzić będą na niektóre tylko podług 
upodobania lekcye i zarówno z innymi uczniami obo- 
wiązani są do przykładnego sprawowania się, spo- 
kojności, uszanowania przełożonych. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Uczniowie funduszowi, 
1) Kommissya edukacyjna utrzymywać będzie pewną 
liczbę uczniów ubogich, opatrywając ich mięszkaniem, 
żywnością, odzieniem, dyrektorami, . książkami i t, d. 
przez bieg nauk przepisanych w tych szkołach, przy 
których taż młodzleż zostawać będzie. 

2) Rektor lub prorektor względem tych uczniów, którzy 
"na fandasz edukacyjny zaleceni mu będą, poweźmie 
wiadomość o rodzie ich ślacheckim i ubogićj fortunie 

i świadectwa od pasterzów duchownych zasięgnie, 
a potćm rejestr tćj młodzi z doniesieniem o zalecają- 
ć cych i o świadectwach kommissyi prześle. Uczniowie 
|_| fumduszowi między 9. — a skończonym 12. rokiem 
| na początkową edukacyą przyjmowani będą. W przy- 
| jęcia na fundusz uważać: należy, aby wolni od nie- 
| dołęstwa ciała i umysłu byli. | głrąch 


1 


= Wz 
| rektor albo prorektor opowie obowiązki takowego 
a 


= 
" | . 
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funduszu i poda mu osobną księgę, w którą zapisze 
swoje imię i czas przyjęcia swego. 

4) Powinności ucznia funduszowego prócz późny wszy- 
stkićj młodzieży szkólnćj te będą: 1. Szczególniejsza 
podległość i synowska ufność rektorowi lub prorek- 
torowi. 2. Za najśćisłejszy mieć obowiązek za ko- 
szta i starania publiczne odwdzięczać się pilnością 
i dobremi obyczajami. 3. Gdyby ten koszt i starania 
były nadaremnie nań łożone, odsunionym będzie od 
dobrodziestwa. 4. Z współuczniami funduszowymi 
zgodę i spokojność utrzymywać będzie; posługi pu- 
bliczne około ochędóstwa i innych rzeczy od pre- 
fekta wyznaczone sobie podejmować będzie. 5. Rze- 
czy swoje będzie ochraniać i w porządku utrzymy- 
wać. 6. Opuszczając szkoły, zapisze lata przez które 
dobrodziejstwo odbierał i przyrzecze, że gdy będzie 
kiedyś w możności, młodzieńca sabogiego: w szkołach 
utrzymywać będzie. 

5) Rektor lub prefekt w szkołach wydziałowych, ; pro- 
rektor lub najpierwszy nauczyciel w szkołach pod- 
wydziałowych najbliższy dozór nad uczniami fundu- 
szowymi mieć będą. Do nich należy opatrywać tych 
uczniów dyrektorami, stancye i stół najmować, odzież 
sprawować i w innych potrzebach; a mianowicie 
w chorobie szczególną mieć pieczołowitość, często 
w domach ich nawiedzać, dając pilną baczność na ich 
pilność i obyczaje, co tydzień raporta o nich od dy- 
rektorów odbierać, co miesiąc przeglądać rejestra 
szat i sprzętów każdego. Jeżeliby który z funduszo- 
wych po kilkokrotnem napomnieniu i ukaraniu, nie- 

> poprawionym co do nauki i obyczajów pokazał a 4 

A „rektor uwiadomiwszy rodziców lub. opiekunów, kom- 

 missyi- 0 > tćm doniesie, a gdy od nićj rozkaz odbierze, 

ieńca domu zwei odeśle. Z kro 
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- ubogićj ślachty fanduszu przyłożył, rektor lub pro- 
rektor kommissyą o tćóm uwiadomi i list do niego 
z oświadczeniem publicznój wdzięczności wyjedna, 

rzecz do wiadomości powszechnćj drogą gazet poda, 
pamięć dobrze czyniącego: szkołom dla wdzięczności 
i pobożności uczniów zapisze; a oraz przy akcie 
otwarcia szkół ogłoszenie zaleci. ! 


ROZDZIAŁ XX. 
Dyrektorowie. 

l. Edukacya moralna, to jest przysposobienie młodego, 
ażeby się stał enotliwym: i pożytecznym dla spółeczności, 
więcćj na wprawie i rzeczywistem prowadz ku do 
brym obyczajom zależy, niż na upominaniach, przestrogach 
i namowach moralnych. Tę prawdę znać i przenikać do- 
mowi dozorcy młodzieży obywatelskićj powinni: 1. Prze- 
konani o tćm, że dzieci najwięcćj za przykładem starszych 
bądź w dobrem, bądź złem idą, powinni im dawać do- 
bry przykład tak w czynach jak i w mowie. Powinni ich 
zachęcać przykładem i rozmowami swemi do pobożności 
ku Bogu, do miłości rodziców i krewnych, do uszanowa- 
nią zwierzchności, do zamiłowania prawdy i rzetelności, 
do sprawiedliwości, rzetelności, obyczajnego z każdym za- 
chowania się. 2. Czuwać będą na to, aby dzieci niemiały 
żadnego towarzystwa z złymi, i baczni będą na dobiera- 
nie dobrych służących. 3. Napominać będą łagodnie, nie 
fukliwie, wystrzegać się mają wyrazów obelżywych, za- 
palczywości. 4. Najwięcćj wpajać w dzieci należy punkt 
honoru i uczciwość; będzie się zatóm wystrzegał ganić 

dzieci 'przy innych. 5. Gdy jakie kłotnie między dziećmi 
kome wnijdzie w rozpoznanie rzeczy, a zachowując naj- 
eiślejszą sprawiedliwość winnego upomni. 6. Kiedy uczeń 
na karę zasłaży, opowie mu naprzód winę, przełoży jćj 
skutki, zawstydzi, ale nigdy w zapalczywości karać nie 
gdzie. Ukaranie na ciele i ujęcie pokarmu tylko za do- 
żeniem się prefekta scee,_pdoęóre '8. Będzie młodzież 
- swoję - - Zosikaniąc” tak do szmat, jakotćż książek 
| - 









- *4 p2 





mm" 


305 


i sprzętów domowych, obezna ich z szacunkiem tych rze- 
czy; poprowadzi na miejsca robót rólniczych, ogrodniczych, 
różnych rękodzieł, do kramów, na targowiska, aby pozna- 
wali wiele pracy i roboty kosztują ludzi, z przyrodzenia 
im równych, rzeczy potrzebne i wigodua dla nich, aby 
się uczyli, jak jedni ludzie potrzebni są drugim. 9. Dla 
zaprawienia. młodzieży do uczynków miłosiernych, zapro- 
wadzi ją czasem dyrektor do szpitali ubogich i chorych, 
do chorujących uczniów, dając im sposobność świadczenia 
pociechy, posługi i podług sposobności ratunka i opatrze- 
nia. 10. Straż nieodstępna dzieci istotną jest dyrektora 
powinności Odchodzić z domu nie będzie, chyba z ko- 
nieczności. potrzeby, a natenczas wyznaczy uczniom albo 
robotę, albo jaką rozrywkę. Odprowadzać ich: powinien 
do szkoły, do kościoła, na przechadzki. 

Il. Drugi dyrektorów obowiązek jest instrukcya, to 
jest ćwiczenie młodzi w naukach i oświecenie ich rozumu. 


Do osiągnienia tego celu, takie im się obowiązki przepi- 


sują: 1. Powinni jak najpilnićj powtarzać z dziećmi lekcye 
szkólne. 2. W takiem powtarzaniu lekcyi, mają szczegól- 
nićj działać na rozum i pojęcie ucznia. 3. Nagleniem 
fukaniem i obciążaniem niemają młodzieży od nauk od- 


stręczać, ale owszem łagodnem obchodzeniem się smak 


w nich do nauk zaostrzać. 4. Dyrektorowie starać się 
będą, aby uczniowie pięknym charakterem pisali i aby 
piora temperować umieli. | 

III. Co się tycze fizycznćj -» ali dyóskierowić będą 


mieli szczególne staranie około zdrowia dzieci sobie po- 


więrzonych, dając baczność na ich pokarm, wstrzemięźli- 
wość, wygody i ochędóstwo. Przy zachowaniu należytćj 


oszczędności nigdy niepowinni dopuszczać, aby żywność 


zepsutą i niezdrową była, aby w odzieniu chociaż mier- 
nem, okazywać SĘ miało skępstwo i zaniedbanie. mai 










nują, aby uczniówie sami bieliznę, łożko, szaty w cało 
i ochędóstwie b. tali i i nic zaj siebie, co do oc s 
należy, nieopuszczali Codziennie izby ka wikowih ażą. 








bedą. 
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wprawiać nezniów zawczasu w Życie męskie, trwałość na 
niewygody, wstręt: i wstyd miękości i delikatności niewie- 
ścićj, w ćwiczenia hartujące siły, przestrzegać będą, iżby 
dzieci zagrayszy się, nagle nie piły. 1) | 


1) Prócz tego ogólnego przepisu dla dyrektorów wydała kom- 
missya w osobnem dziełku następującą, daleko ao cą tj? dla nich 
informacyą: 

Przepis dla dyrek torów. 

Wątpić nie można, Że przy publiczney Edukatyi wiele a 
na dobrych y pilnych Dyrektorach, Ponieważ oni w dwoch nay- 
celnieyszych rzeczach, to iest w Edukacyi Moralney y Instrukcyi 
choć nie naypierwszemi, to iednak są naybliższemi przewodnikami, 
y ustawicznemi Strożami . dziecięcia. Żeby więc, doglądaiąc na- 
przod spraw, obyczaiow y nałogow dziecinnych, powtore kieruiąc 
y oswiecaiąc poiętność dziecinną, temu dwoiakiemu obowiązkowi 
czynili zadosyć, byli na pomocy tak Rodzicom iako y Professórom ; 

trzeba koniecznie, aby tę powinność pełnić umieli, aby do pilnego 
wypełnienia oney dozorem y powagą Zwierżchności byli przy- 
nagleni, 

Nie można tego wszystkiego w szczegulności opisać , czego 
wyciągać będzie według rozlicznych okażyi pilność, rostropność 
uczciwość Dyrektorów, y ich przywiązanie ku dzieciom, * Tu się 
tylko ogolne położą reguły, które dla nich służyć będą za infor- 
macyą y oraz za uwiadomienie ich powinności. 

/ 1. Co należy do Edukacyi Moralnej, niechay wiedzą pilni 
Dyrektorowie, że we wszystkim przykład ich własny będzie dzie- 
cięciu naymocnieyszą pobudką, rownie do dobrego iako y do złego. 
Co będzie widziało dziecie w swoim Dyrektorze, w to się łatwo 
wprawi, to u siebie szacować, lekce ważyć lub za złe poczytywać 
będzie. W młodych bowiem latach , wszystkie prawie uczynki czło- 
wieka, nie tak z własney woli y ktanii iako ze ślepego naślado- 
wania pochodzą. Będzie tedy Dyrektor żoeągał dziecie przykładem 
swoim, do ochędostwa koło siebie, do wstrzemięźliwości w iedze- 

miu y piciu, do uwagi y fostropności w postępkach , cierpliwości 
w przeciwnościach, do pilności w naukach, miłości w pracy, rze- 
telności w słowach y obietnicach, do grzeczności względem rownych; 
szanowania względem starszych, łagodności względem niższych, 
p wdzięczności ku Rodzicom y dobrodzieiom, do sprawiedliwości 
wada wszystkich , do dobroczynności k z6 zostaiących 
w iaki olwiek potrzebie , do oddawania wi koje? Y, uga > 
„ gmośc ka pz J D 
. 
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Prefektowi podlegli będą dyrektorowie we wszystkich, 
szkólnych i dyrektorskich powinnościach; bez niego ani 


2. Każde dziecie tak sądzi iak słyszy. Zaczym wszystkie dy- 
skursa y rozmowy Dyrektora z dziecięciem powinny być uczciwe, 
rozsądne, z prawdą się zgadzaiące, y dalekie od płochości lub też 
obrzydliwego podchlebstwa: zażywaiąc w mowie właściwych słow 
Polskich, a strzegąc się osobliwie złego tonu mowienia, krzyku, 
iąkania, szeplenia, niedomawiania syllab, y tym pódobiydh wad. 
W takowych zaś dyskursach, będzie Dyrektor przestrzegał tego 
nadewszystko, aby dziecie nienabywało fałszywych opinii, opa- 
cznych zdań o rzeczach, przesądow szkodliwych lub śmiesznych ; 
aby nie nie słyszało przeciwnego enocie y podchlebnego występkowi, 
lub też słysząc co podobnego, aby zaraz od tegoż Dyrektora usły- 
szało zganienie podobnych akcyi y opinii, łącząc tę naganę z per- 
swazyą na rozum, y z wyłuszczeniem przęciwney prawdy. 

Może Dyrektor tym końcem rozmawiać często z uczniem swoim 
pod czas wolnego czasu od nauk, pod czas rekreacyi, a osobliwie 
pod czas stołu. Materya dyskursow iego tyczeć się ma bliższych 

interessow dziecięcia, y tych rzeczy, do ktorych poznania w każdey 

Szkole będzie applikowany. Niech zawsze wolno będzie uczniowi 
zarzuty czynić, kwestye podawać, wątpliwości swoie przekładać, 
Przez takowe łagodne y podufałe dyskursa, wprawi się powoli 
uczeń mowić, myśli swoie iaśnie wykładać , poiętność y uwagę 
natężać , rzeczy wszystkie y powieści, na własny sąd y rostrzą- 
śnienie brać, do siebie y interessów swoich stosować. Dyrektor 
zaś będzie miał okazyą poznać chęci y skłonności ucznia swego; 
będzie mógł naylepiey rozsądkiem y zdaniem iego kierować ku po- 
znawaniu prawdy; wprawuiąc go tym sposobem praktycznym 
w dobrą loikę w myśleniu y mówieniu, w dobre używanie sił 
duszy. Przestanie zatym być milczącym y nieśmiałym przy in- 
nych, przestanie być miewą papugą, umieiąc co na samą tylko 
pamięć. 

38. Każdy Dyrektor powinien być naypilnieyszym względem 
nałogow dziecięcia, broniąc go od zaciągnienia złych, a prowadząc 
do dobrych. W początku samym trzeba złemu zabiegać ; bo gdy 
się zamoże y urośnie, ciężko iest łamać, ciężey ieszcze wykorze= 
niać. 'Te zaś nałogi rozumieć się maią względem passyi nieumiar- 
kowanych, wzg spraw, względem sposobów postępowania 
z sobą samym emi ludźmi; wszystko się stać m 
wieku nałogiem, nałog zaś sam drugą prawie naturą, trzeba więc 
mięć pilne y ustawiczne na to oko. Jest wprawdzie dać człowie- 
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podejmować się domowego uczniów dozoru, ani odstępo- 
wać onego nić mógą; z nim się: znosić, jego rady zasię- 


kowi sposobność do «wszystkiego ; ale iednak od tego egi" rzecz 
dependuie, iak w teyże sposobności swoiey będzie zaprawiony y do 
czego przy wprawianiu kierowany. 
„|A. Cokolwiek. dziecie uczyni dobrego, niech zaraz od Dy- 
rektora sprawiedliwą odbiera pochwałę, niech nawet przed innemi 
za to będzie zalecony. Tym bowiem sposobem wpaiać się będzie 
w serce ucznia punkt honoru, ta szlachetna y przyzwoita człowie- 
kowi pobudka, ktora się funduiąc na miłości własney, nie pozwala 
mu się opuszczać y zarzucać nietylko przez wzgląd na siebie sa- 
mego, ale oraz y na innych, Dla tey przyczyny, żeby tegoż punktu 
honoru nieosłabić. lub nie przytłumić , powinien się wystrzegać Dy- 
rektor upokarzającey nagany dziecięcia w przytomności drugich, 
Przed temi tylko niech wyraznie opowiada co widzi być nagannego 
w nim, do ktorych wiedzieć o tym należy: przed innemi zaś po- 
winien ochraniać upokorzenie dziecięcia swego, wadę iego exkuzo- 
wać lub pokrywać, A kiedyby uczeń dopuścił się mową lub uczyn- 
kiem co nagannego w óbecności drugich; na ten czas dosyć będzie 
rostropnemu Dyrektorowi pokązać to miną y twarzą samą, iż mu 
się ta rzecz ochydliwa nie podoba, zostawuiąc sobie prywatne 
błędu iego reflektowanie y napomnienie. | 284 | , 
„.B, Umykać także będzie Dyrektor wszystkie okazye prowa 
dzące do złego, ktoremi mogłoby się dziecie zepsuć, zgorszyć lub- 
utwierdzić w złym, a przez ktore gdyby się w nich często znaydo- 
wał, może zaciągnąć. złego nałogu. W tey mierze naywiększa po- 
winna: zachodzić rostropność Dyrektora, aby dziecie okazyami ro- 
wnie iako y przykładami kieruiące się, niedopuszczało się złego, 
y w.nim się. nięzaprawiało wprzod, niźli poznać będzie mogło, że 
to iest złe y szkodliwe dla niego. r g | 
011,6. "Tym końcem także. powinien Dyrektor mieć oko pilne; 
z iakiemi uczeń iego rowiennikami przestawać y łączyć się ma przez 
przyiaźń y konfidencyą. Z iakim bowiem kto przestaie, takim się 


też staie, a osóbliwie młodzi ludzie, którzy z. sobą przebywaiąc, 


naywięcey ieden drugiego w wadach y przywarach naśladuie. "Tu 
ma miejsce przestroga naprzod dla Rodzicow, a potym dla Dyrekto- 
row, aby iak naywiększy. brak czynili w dobieraniu dziecióm słu= 
żących: od nich bowiem naywięcey się uczą dzieci złych spraw 
y opinii , ich: podehlebstwa , konfidencye, namowy, y podłości, nay= 
szkodliwszą są trucizną. 404! ; twa golema „tasigolgu udbiw 
©1417. Nigdy Dyrektor zostawiać nie będzie same z sobą dzieci, 
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gać., jego ułożeń 'c0 do, wewnętrznego w: domu rządu, słu- 


chać powinni. Co: miesiące oddawać mu będą sprawę. na 


. 


osobi.Bić w gromadzie , bez dozoru y przystoyney zabawki, « Jeżeli 


dla iakiey prawdziwey potrzeby, (co rzadko exkuzować go ma) od- | 


dali się ze stancyi, niech kogo na swym mieyscu zostawi ; obmy- 
śliwszy wprzody i wyznaczywszy im iaką szkolną robotę, ktorąby 
się pod czas niebytności iego zaprzątnęli, On ich do szkoły co- 
dzień odprowadzać, y do stancyi zaprowadzać powinien, on z niemi 
chodzić do Kościoła, on nakoniec, wraz z niemi pacierze ranne 
y wieczorne odmawiać będzie. | , 
8. Tak wprawuiąc dziecie w dobre sprawy moralne, według 
potrzeb y okoliczności iego się tyczących, iako też odwodząc od 
złego, do dobrego zaś pociągaiąc, zawsze w takowey moralney 
Edukacyi będzie Dyrektor, postępować z dziecięciem, na przestrogę, 
na rozum, przykład y perswazyą ; przekładając mu krotko y iaśnie, 
jakie następuią nieuchybne skutki dla niego, a te złe lub dobre 
według złości lub, dobroci uczynku. „W czym iak naywiększey 
czułości użyć powinien, aby nietylko profitował z podaiących się 
przypadkiem okazyi, ałe nawet oneż, nastręczał y wynaydował; 
w ktorychby znayduiąc się uczeń, mogł sam.na oko z przykładu 


y doświadczenia własnego poznać te złe lub. dobre" skutki, przy 


krotkim. wytknięciu onych od Dyrektora uczynionym... Wprawi 
się naprzykład dziecie kłamać: niechże więc, gdy perswazya y na- 
pomnienie „nie poradzi, dozna na sobie, samym zawczasu. skutku 
kłamstwa, między. ludźmi, „to iest Że kłamcy w niczym wierzyć 
_ mie będą. Czego „rostropny Dyrektor łatwo dokazać może.. Wi- 
dząc bowiem naprzykład chciwie się napieraiącego ucznia wyniść 
na. rekreacyą , vy obiecuiącego. tym, końcem applikacyi większey do 
nauk przykładać, może. mu Dyrektor na. ten. czas „wytknąć; y po- 
- wiedzieć; ; Kfo. pracuie > powinien , pracy użyć spoczynku 
y rozrywki. Ale mamże wierzyć ietnicom. y słowom twoim, 


|. biedyś się tyle razy: domyślił mnie oszukać?  Zarob sobie 


wprzod na wiarę, a twoim obieltnicom wierzyć będę. . Jakeś 
sam chciał, tak ludzie stobą postępować muszą. Kłamstwa 
twoie przywiodły. mnie do nieufności, y do większey nad po 
trzebę, a przykrey dla ciebie ostrożności, Widzisz tedy, że 

e drugim czyniąc, sam ią na sobie ponosić musis%,., / 
„boiod.- Chcąc, Dyrektorowie iak powinni, : „znaleść u. powierzonych 
sobie dzieci należytą powagę, miłość, y. „posłuszeństwo ; imaczey 
tego mie dokażą, tylko, gdy wszystkie ich, kroki, y „sposoby obcho> 
dzenia „się; z. dziećmi, będą pełne łagodności ,.. sprawiedliwości, 
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piśmie, wyrażając imiona klassy, postępek w: naukacl:. 
sprawowanie się co do obyczajów i stan zdrowia uczniów 
rostropności, grzeczności y przywiązania, A zatym dalekiemi 
być powinni od fukania, popędliwości, złości y zemsty, używania 
słow zelżywych, przezwisk, przeklęctw, katowania y morderstwa. 
Niechaj wiedzą, że temi nieludzkiemi sposobami nietylko nic nie- 
wskóraią, ale nawet że do użycia onych nie maią naymnieyszego 
prawa, y wolności udzieloney sobie. Powaga u dzieci, rośnie 
naybardziey z akceptacyi 'u starszych; na tę sobie zasłużą przez 
uczciwe Życie y pełne zalety. Znaydą dla siebie posłuszeństwo, 
gdy rostropnie y sprawiedliwie rozkazywać będą, gdy innych rze- 
czy wyciągać nie będą od dziecięcia, tylko łatwych w exekucyi, 
od przystoyności y rzetelnego pożytku nierozdzielnych, a pierwey 
własnym od siebie przykładem chat kij, y szacunkiem zale- 
eonych. 

Maią Dyrektorowie władzę y ŚwiórziKÓóść nad dziećmi, ale 
ona na tym się kończyć będzie: co iest, naprzod przestrzegać y na- 
póminać; powtóre oświecać, nauczać y perswadować; potrzecie, od- 
prowadzać y wstrzymywać od złych okazyi; poczwarte, grozić do- 
niesieniem do starszych; popiąte, gdyby to nie pomogło, donieść 
"dzieci. do Prefekta; poszoste, donieść do Rodzicow; posiodme na- 
koniec , ukarać plagami: lecz tego ostatniego sposobu inaczey użyć 
nie maią, tylko zawsze za poradą, opowiedzeniem y zezwoleniem 


Prefekta Szkoł, ktory takowey ostatniey y surowey przez się ' 


kary dozwałać nie ma, iedno na ten czas, kiedyby dziecie popra- 
wić się nie chciało pok innym A potoeznĄ w rzeczach wię- 
kszey wagi. 

"10. Może okizyńńać" powagę, którą zawsze słodkością y grze- 
cznością miarkować będzie, gdy w obchodzeniu się z dziećmi, do- 
brych postanowień ,. porządkow, y przepisow raz uczynionych ni- 
gdy nieodstąpi, bez słuszney y bardzo naglącey przyczyny : 
tym naywiększa część karności polega. "Ta stałość odbierze br 
eiom nadzieię wyłamywania się, chwytania się sposobów obrotnych, 
kuszenia się nawet o proszenie odmian. Zostawić iednak trzeba 
dziecióm wolność przekładania rozsądnego potrzeby racyi swoich. 
A kiedy sam Dyrektor pełnić będzie dobrowolnie powińności swoóie 
y przepisy, tym samym nauczy, iak powinien, przykładem własnym, 
iż każdy prawa słuchać ma. Byle z siebie y postępków swoich, 
nie dawał żadney okazyi y zaczepki, dokaże łatwo powódować 
y kierować dziećmi, Niech się stara być” takińa, „jakiego ku 'na- 
śladowaniu wystawia Kwintylian mowiąc: iw$dkat: Paedagogus 
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oich. W przypadku pokrzywdzenia od prefekta, może 
Się dyrektor udać do rektora, a gdy mu ten sprawiedli- 


| mass 


»erga puerum, Parentis animum; atque existimet succedere se in 
„locum eorum, a quibus sibi liberi traduntur. |Ipse nec habeat 
»Vitia, nec ferat. Non austeritas ejus tristis sit, non dissoluta co- 
„mitas, ne inde odium, hinc contemptus oriatur, Plurimus ei de 
» honesto et bono sit sermo, nam quo saepius monuerit, hoc rarius 
» castigabit. * Minime iracundus sit; nec tamen eórum, quae emen- 
»danda erunt, dissimulator.« _. '. | 

11. Do edukacyi móralney y to ieszcze należeć będzie, aby 
Dyrektorowie wprawiali dzieci do pilnego chodzenia koło swoich 
interessow, potrzeby y na nich się zawczasu poznania. Będą więc 


„starali się, daiąc do wszystkiego z siebie przykład, aby się dzieci 
_ochędożnie trzymały co do sukien, ubioru, łożka, stancyi, y bie- 


lizny. Niech sami sobie ściełą łożko, suknie wychędożą, złożą, 
y schowaią do kuferka ete, etc. Jeden Regestr expensy y per- 
cepty pisany będzie od Dyrektora, drugi zaś od samych dzieci. 
Będzie Dyrektor prowadził ich często do szpiżarni y kuchni, do ich 


krawca y szewca, kupca; y do innych rzemieślnikow; będzie im 


ukazywał w czasie wolnym od' nauk, wszystkie polowe y ogro- 
dowe roboty, pozwalając nawet, jeby według siły, sami teyże 
pracy sprobowali. Z takich bowiem” y tym podobnych sposobow, 
poznaią naylepiey dzieci, co im będzie służyło za naypotrzebniey- 
sze w Życiu maxymy: że wszyscy ludzie iakieyżekolwiek bądź kon- 
dycyi, są sobie ku wzaiemney pomocy y usłudze; że niczego na 
świecie dostać y zażywać nie można, bez łożeńia pracy y starania. 
Ktore gdy się dzieciom zawczasu przez' własne doświadczenia, do 
naprzykrzenia nawet uczuć dadzą wedłag służących im interessow, 
y okoliczności , nauczą się ztąd nalepiey, skromnie wszystkiego za- 
żywać , nie być wymyślnemi , usługi ludzkiey za należytą: sobie 
powinność nie poczytywać, sprzętow swoich ochraniać, od wyrzą- 
dzenia niesprawiedliwości , pogardzenia uboższych być dalekiemi, 

| 12. Obeymuiąc urząd, niech się stara zaraz poznać z gruntu 
uczniow swoich, ich temperament, zdrowie, zdatność , charakter, 
cnoty y pźzywany : "bez tego: niewiedziałby iak sobie z niemi postę= 
pować. Ale osobliwie przy początku dyrekcyi, niech się zaraz na 
nich zapatrywać zacznie, iak_ na własne dzieci , okazuiąc Oycowskie 
ku nim serce rzeczą samą. Jakoż dzieci dd: Rodziców oddalone, 
iego opiece oddane; niemaiące wodza, przyiaciela, poradzcę tylko 
w nim, są iako sieroty. To iedno nie ' powinnoż 'miękczyć "serce 
tego, ktory na nich zawsze tak pogląda? 1 sishąd. wośqaobiu 


312 a 


wość usunie, do wizytatora. Ku nauczycielom szkół publi- 
cznych wszelkie uszanowanie zachowają. Mając do czynienia 
: - - s 
13. A pamiętaiąc także o ludzkości y grzeczności, będzie 
r prowadził często dzieci, do oddania wizyty starszym, ro- 
wiennikom, y krewnym, do nawiedzenia chorych yszpitalow, 
poratowania y pocieszenia strapionych, Na takowe y tym podobne 
rzeczy, ktore się w przeszłym y tym ostatnim punkcie wyraziły, 
powinni być łożźone od Dyrektora czasy wolne od nauk. Nigdy 
rekreacya dziecinna nie powinna być trawiona, na samym bez czyn- 
nym proźniactwie, ale na iakim przystoynym rozerwaniu, maią- 
cym za cel ćwiczenie ciała, zabawkę uczciwey kompanii, grę ia- 
kową , lub naukę iakiey praktyczney, y przypatrzenie się ciekawey 
y.pożyteczney rzeczy. 

14. Niechay jeszcze, gdy iakie między uczniami zaydą kło- 
tnie, cierpliwie wytoczoney sprawy przed sobą wysłucha, y wy- 
trzymawszy przecz nieiaki czas, poki się umysły obydwoch stron 
w swoiey żywości nie uspokoią, zda się naprzod na ich dobro- 
wolną ugodę, y sprawy osądzenie: tam zaś gdzie tego będzie 
trzeba, poda swoy sąd y decyzyą, iasno, po prostu, sprawiedliwie, 
bez obruszenia y sprzyiania, W czym iako y w innych naymniey- 


szych nawet rzeczach, niech będzie zawsze dalekim Dyrektor od 


przenoszenia iedney osoby nad. „drugą , od wyciągania okzydlinych 
podchlebstw , lub iakiey podłości. 

| (o zaś należy do nauki y oświecenia K0ÓL. dzieziokcy, tę 
drugą powinność pilni Dyrektorowie wypełnią, kiedy oprocz innych 
sposobow, ktore się rostropności ich zostawnią , Poić KAR 'za> 
dosyć uczynią przepisom generalnym. (olas i: 
„/ 1 Każdy Dyrektor codzień wszystkie lekcye y 2 Anią re- 
petować. będzie na, rozum ; pytaiąe 'się dzieci iak to biorą y rozu- 
mieią, eo im iest zadane do szkoły, ułatwiaiąc zachodzące: dla nich 
trudności, gdzie co iest ciemnieyszego obiaśniaiąc, niodokładnego 
explikuiąć, y przez. kilkokrotne powtarzanie z niemi w pamięć 

y uwagę whiiaiącz słowem niech ucząc dzieci, uczą się sami wraz 
z niemi, Ni a 
się nie będzie, tylko; przedewszystkiem takową z dziećmi repety- 
cyą, po ktorey odrobieniu, mogą dzieci dopiero być czym inszym 
w-alanewii GA 









za zwyczayną materyą dyskursu zniemi 
mieć A a będzie wpoiona ,. „ale nawet 1.0. €0 idzie naybardziey, 


or.po zakończeniu Szkoły zatrudniać 


ap i: albo do. iakowey rekreacyi przypuszczeni. « 
dzie. codzień pytał się dzieci, co było w szkole „ biorąc 


m sposobem każda nauka y explikacya Szkolna nietylko w pa- 
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z rodzicami ze wszelką ludzkością i grzecznością obcho- 
dzić się względem nich będą, m" mą ość 
0 dobę, ich dzieci. 


poydzie na IRE y rozum: EWRki, dzieci przy pomocy y €x- 
plikacyi Dyrektora, przypatrywać się każdemu sensowi y prawdzie 
z rożnych stron ,* w szkole słuchać y uważać: Professorowi zaś 
umnieyszy się mitręźna' robota pytania się y examinowania każdego 
z uczniow 0 lekcye y repetycye. Ale żeby tym istotnym punktom 
mogli Dyrektorowie zadosyć uczynić, y pełniąc one postąpić sobie 
umieli, trzeba koniecznie aby sami w tey mierze należyte mieli 
oświecenie. Nie nieumieiący , lub też przy niedoskonałości swoiey 
nauczyć się y oświecić niecheący przez własną applikacyą y po- 
radę od biegleyszych, żadną miarą innych uczyć nie potrafią, Tacy 
do_Dyrekcyi być przypuszczeni nie powinni, - 

(108. (Do nauki y applikacyi usilney będą Dytekiórowie pocią- 
gać dzieci swoie wszelkiemi sposobami. / Czego łatwo dokażą, gdy 
zasiągać będą pomocy w tey: mierze od Rodzicow, Prefekta y: Pro- 
fessorów ; gdy w początkach przyiętey na siebie Dyrekcyi, zaczną 
wprawiać w tęż applikacyą, y niedozwalać dzieciom aby w zaczę- 
tey raz z iakiey przyczyny opuszezały się; gdy naukę dla dzieci 
czynić będą łatwą, poiętną, na rozum wykładaną, gdy ich od niey 
niezrażą żadnym przykrym postępkiem z swoiey strony, pełnym 
fukania, łaiania, gniewu y niecierpliwości; gdy ich do tychże nauk 
poprowadzą przez pochwałę, przykład, potrzebę, y perswazyą, po- 
kazuiąc im na własne doświadczenie y potoczną w małych rzeczach 
praktykę (na ktorą się zdobyć może rostropność Dyrektorow we- 


dług podanych lub też umyślnie . narządzonych okazyi) iak istotna 


iest rzecz dla każdego człowieka ku iego samego uszczęśliwieniu, 
poznać prawdę, nabywać wiadomości, y rozum zaostrzać : kiedy 
nakoniet Dyrektórowie wcześnie będą w to wprawiać dzieci swoie, 
y raz zaczęte z niemi takowe ułożenie nieodstępnie dotrzymywać, 
to riest; aby dzieci wszystkiego się same dorabiały, ani inaczey nie 
mógły «dostąpić naprzykład większych łask y wygody od Rodzicow, 
lepszych sukien, rekreacyi y rozrywki, szacunku u starszych, mi. 
lośeiy-względu *u rowiennikow, tylko iedynie przez dobre -po- 


stępki swoie; przez naukę y pilne pełnienie powinności. szkolnych. 


Ten sposob' ostatni byłby: naypomoenityszy dla Dyrektorow, gdyby 
samiż Rodzice. „dla dobra dzieci swoich , chcieli sobie według niego 
wcześnie y iędnostaynie postępować; czego zaiste .po. rozsądnych 
rodzicach spodziewać się należy. | iśin qrożd zosiyim ysł w spiuq 
"by tym wszystkim , lubo Dyrektor nie pozwoli ża lei 2 UCZNIOW 
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ROZDZIAŁ XXL 
Czas wolny'od nauk, szkół ótwarcie. 
1) Dwa raży w tydzień, to jest we wtorek i w czwartek 
po obiedzie będą rekreacye. Kiedy święto jakie w ty- 
godniu przypadnie, jeden się dzień rekreacyi wytrąci. 


OPWSN Ytrostrye” e 

swoich opuszczać się w applikacyi, przecięż iednak niebędzie gwał- 
tem wyciągał po wszystkich zarowno iednostayney nauki, pracy 
y żywości: według sposobności dziecięcia, applikacyą iego mierzyć 
ma, według potrzeby stosować śrzodki y pobudki. Zbytnie żywego 
temperamentu przytłumianie, prowadzi za sobą zgłupiałość. Jeden 
czasem lubiąc tę naukę, stałby się w niey doskonałym, gdyby go 
siląc do inney, nieuczyniono niesposobnym do żadney. 

Oprocz tych obowiązkow krotko wyrażonych, przez które Dy- 
rektorowie są prawdziwie Dyrektorami, znayduią się y inne im 
służące powinności, a te osobliwie względem Rodzicow, Prefekta, 
y Professorow publicznych. 

'1. 'Dyrektorowie winni są zupełne we wszystkim posłuszeń- 
stwo y podległość Prefektowi. Bez niego nie mogą Dyrekcyi po- 
deymować się lub porzucać , do szkoł przychodzić, z nich wyieżdzać 


lub też one porzucać; służącego do dzieci przyimować , lub odpra= . 


wiać pod czas bytności swoiey' w szkołach , odchodzenia z dziećmi 
na rekreacyą we dni przepisane absentować się. Jeżeli dziecie za- 
choruie, do Prefekta dawać znać powinni; do niego się. udawać 
będą, ieżeliby od kogo znączną krzywdę ponieśli, teżejiby w wyż 
Pa pensyi od Rodzicow byli ukrzywdzeni, * 

2. "Będzie miał Dyrektor do czynienia z Rodzicami "ARNI 


" swoich; zachowa więc względem nich uszanowanie, przychylność 


y grzeczność: temi ziednia sobie wzaiemność z ich strony. Będzie 
się: tzęsto z niemi znosił około zdrowia dzieci, obyczaiow, nauk 
y applikacyi; będzie tymże Rodzicom zdawał rachunek z percepty 
y expensy powierzoney sobie, W przypadku choroby dziecięcia 
wcześnie ich upomni; w gospodarstwie sobie zleconym przystoyną 
ochronę, y' oszczędność bez uymy wygody uczniow, za ieden 
z przednieyszych obowiązkow mieć będzie. W potrzebach zacho- 
dzących około żywności, odzieży ete. wcześnie ich. przestrzeże. 
Gdy *bez naruszenia sumnienia swego, y istotnych urzędowi swemu 
obowiązkow; do dobrey edukacyi dziecięcia ściągaiących się, y bez 
własney krzywdy, nie będzie mogł dłużey trwać na urzędzie swoim, 
podziękuie Rodzicom, ludzkim zawsze y przystoynym sposobem postę- 
puiąc w tey mierze; ktory nietylko sprawie” iego nic nie i, 
ałe 'ówszem' oddadnal» mu szacunek 'y miłe świadectwo dikkych. 
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2) Każdego dnia rekreacyi dyrektorowie z uczniami wy- 
chodzić na przechadzkę powinni, bez wymówki nie- 
_ pogody; chybaby prefektowi inaczćj się zdało... 
3) Rozrywki, gry, ćwiczenia sił, które na rekreacyach 
( używane być mają, opiszą się w rozdziale 25. Naj- 
więcćj zaś zalecają się takowe ćwiczenia, które naśla-. 
dując żołnierskie obroty, ku zręczności a szykowno- 
ści ciała i ku zaprawieniu mocy a tęgości duszy, 
_ natchnieniu punktu honoru, na zawsze pomodz mogą. 
4) Prócz. dni rekreacyjnych codziennie powinien być 
(| czas jaki wyznaczony na rozrywkę dla dzieci, w do- 
mach lub polu. | 





118, Z Professorami publicznemi wchodzi Dyrektor w uczęstni- 
ctwo edukacyi dzieci powierzonych sobie. Będzie więc ten do- 
mowy Dozorca uprzedzał Nauczyciela publicznego uszanowaniem, 
grzecznością, będzie zachowywał powolność zupełną w tym wszy- 
stkim, co należy do powinności szkolnych dziecięcia. Niech nie 
poczytuie za naymnieyszy punkt honoru, kłocenia się z Professo- 
rem, nieustępowania mu w. niczym,. krytykowania przed dziećmi 
postępkow Professora y iego sposobow uczenia; za takowe obcho- 
dzenie karany Dyrektor być powinien; do niego należy repetować 
z dziećmi, co Professor. naznaczył. W przypadłey zaś rożnicy, 
może się udać do Prefekta, ale bez naymnieyszego hałasu, bez 
rozruchu, szemrania y rozgłaszania, 00000000 00 060 
+ 4; (W. przypadku pokrzywdzenia od Prefekta, może się Dy. 
rektor udać do Rektora; gdyby. tam; sprawiedliwość y sąd był mu 
umknięty, może się użalić przed, Kommissyą : u ktorey inaczey 
względow dla siebie nie znaydą Dyrektorowie, tylko iedynie kiedy 
swoim obowiązkom będą czynić zadosyć, przy winney podległości 


y_uszanowaniu starszych swoich. © : | 
-OAM A Ignacy Xiąże „Massalski, 19 dec m PRZ > 
*60l"wiMichał Xiąże Poniatowski, Biskup Płocki, 
8005 dugust Xiąie Sułkowski, "Woiewoda Gniezniński, 
foi: „ Joachim Chrepłowicz , Podkanelerzy W. X. Lib |s29 


4%7149%474+64 
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5) Wakacye dwumiesięczne będą. Zaczną się 29. Lipca 
a skończą się 28. Września. 


6) Przed świętami „Bożego Narodzenia szkoły w wigiią 
„rano zakończą się, a 27. Grudnia rozpoczną. Przed 
wielkąnocą zaś od Kwietnićj niedzieli czas wolny od 
szkół zakończy się z poniedziałkiem świątecznym. 
W te atoli dnie wolne zabawiani być uczniowie 
_ w domach powinni co godzina rano i tyleż po obie- 
„ dzie powtarzaniem lękcyi szkólnych,, kształceniem 
charakteru, rysunkiem etc. według własnego ich 

_ obrania. 
7) Na końcu wakacyi wszyscy uczniowie jako i nau- 
czyciele stawić się nieodwłocznie powinni do szkół 
swoich, pod karami wyznaczonemi w rozdziale XXIV. 


| | ORarcia szkół | 

(, Każdego roku: dnia. 29. Września odprawiać się ma 
otwarcie szkół w takowy sposób: 1. Rektór lub prorektor 
sprost gości na tę uróczystość i wszystkie zgromadzenia 
osoby obwieści. 2. Odprawi się msza śpiewana z wezwa- 
niem Ducha ś...3.. Na sali publicznym odprawom.. szkól- 
nym, wyznaczonćj,. nauczyciel wymowy. mieć. będzie stó- 
sowną do okoliczności mowę, jednego roku łacińskim, 
drugiego polskim językiem, którą 'pierwćj rektorowi i pre- 
fektowi ukaże. 4. Nastąpi „czytanie uczniów do wyższych 
klass przeniesionych, a „każdy z czytanych z jedney strony 
na „drugą po przed, gości „przechodzić. będzie: przy. wy- 
mienianiu wyraźnie się doda, który: otrzymał  nadgrodę 
nadzwyczajną, wymieniając, zasługę i nagrodę. . 5.. Nako- 


niec z przyzwoitą, , a. krótką. pochwałą ,przeczyta imiona 


tych obywatelów,: którzy się "do dobra edukacyi w ciągu 
przeszłego roku. przyłożyli, ź wytknięciem ich dobrodziej- 
stwa lub rzysłagi, coż wiadómością Kommissyi czyniono 
być powinno, 6 „Co "gdy. się zakończy, prefekt >oodpro- 
wadza pawi, <do, klas „swoich. i wanezycam ich 
poruczy. (,« u» 
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'ROZDZIAŁ XXII 
Szkoły parafialne. ja 


1) Szkoły po miasteczkach i wsiach, zwane ową 


nemi , będą większe i mniejsze. 


2) Celem ich jest: oświecenie ludu około róligii, poko 


powinności stanu jego, okołó robót *i przemysłu jego. 


3) Do rektorów wydziałowych i' prorektorów należeć 


"będzie dozór w swoich okręgach takowych szkół, 


4) Nim ksiązki elementarne wyjdą, 'w' większych : szko- 


„łach elementarnych dawana będzie nauka chrześciań- 


"ska, nauka obyczajów, stósowna do wieku i kóndy- 


us cyl uczniów, czytanie, pisanie, rachunki, początki 


rozmiaru 'ż wiadomością miar, wag i monet; nauka 


"ogródnicza i rólnicza więcćj. przez ukazywanie sa- 


mychże robót, niź przez mówienie i przepisy na pa- 
mięć, wiadomości zachowania zdrowia, :leczenia by- 


00 dląt, handlu wewnętrznego w tćj okolicy i sąsiedztwie, 


użycia tych rzeczy, które się częstokroć po wsiach 
i miasteczkach zaniedbują, a użytecznemi być mogą, 
jakoto np. różnych roślin przydatnych do farb, sierci 


"bydląt, kór różnych drzew, starych chust, popiołów 
it p. ' W mniejszych zaś szkołach, gdzie zwyczaj- 


nie sami wieśniacy uczyć się mają, w mniejszem 
określeniu nauki do okoliczności stósowane będą. - 


5) Nauczyciel parafialny w obieraniu: czasów nauk, o0so- 


„1, bliwie po' wsiach wzgląd: mieć powinien na czas, 


w którymby dzieci potrzebne były rodzicom ku po- 


|. mocy gospodarskićj. « Ułożenie względem tego uczyni . 
„z plebanem. A najprzyzwoicićj będzie, aby wiejskie 


4290 


dzieci do szkółki od ś. Michała dó ś. Wojciecha cho- 
dziły ; w lecie zaś co M stawiały się dla: utrzy- 


mania w pamięci i powtarzania nauki. 


6) Od nauk w tych szkołach nigdy niema być oddzie- 


lona wprawa młodzi w pracę, wytrzymywanie niewy- 


wygód: i odmian powietrza. Przeto jak. najczęścićj 


na otwartem polu zabawiać się. mają,” tam ćwiczenia 


p sosił odprawować,. tam się jakiemi 'pożytecznemi. robo- 


7 ' 
a *. 
= 
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tami zabawiać, jakie bądź mogą: 'kopanie ogrodów, 
tarcie drzewa, kręcenie „nach -ga4 sady po- 7 
dług pory czasu, 4 

7) W dawaniu nauk, jak najprościejszych używać ma 
sposobów, np. ucząc czytać i pisać każdą literę na 
tablicy napisze, każdemu wymawiać ją i pisać na- 
każe; działania arytmetyki na jakich rzeczach, pie- 
niądzach, okazywać będzie; rozmiary na ogrodach 
czynić, 'prawdy moralne z okoliczności - wygtote- 
dzać i t. p. 

8) Nauczyciel z jak największą roztropnością i łagodno- 
ścią postępować powinien z ubogimi uczniami, szanu- 
jac w nich bliźniego, szanując własny ich stan. Przeto 
niema ich Iżywemi słowy fukać , kar cielesnych, chyba 
rzadko za znaczniejsze wzająpki.i i z pomiarkowaniem 
używać; powinien o chorobach ich i innych przy- 
krościach dowiadywać się, a pomocy od pasterzów 
duchownych, od panów lub dozorców dóbr zaciągać. 

8) Co trzy miesiące do rektora lub prorektora, jak mu 
bliżćj będzie, postara się przesełać doniesienie o licz- 
bie,. imionach, zdrowiu, zdatności i nauce uczniów 
swoich, a co pół roku zniosłszy się w tóm z rekto- 
rem lub prorektorem popisy złoży, na które zaprosi 
proboszcza, pana i dozórcę dóbr. i 

10) Ktoby z obywatelów jakiegokolwiek stanu szkoły pa- 
'rafialne albo nowe: założył, albo dawniejsze lepićj 
opatrzył, rektor wydziałowy doniesie o tćm do Kom- 

_ missyi, imieniem jćj wdzięczność dobroczyńcy oświad- 

czy, oraz przy otwarciu szkół toż dobrodziejstwo 
ogłosi, do publicznój wiadomości drogą gazet poda 
1 nabożeństwo uczniom tćjże szkoły nóznaczy: 


| 
j 
ich 0 p, XXIII. «fd 
p „Płaca. 
1) Płaca nauczycieli jest dwojaka, zwyczajna i dni 
czajna. Pierwsza składa się z stołowćj i ręcznej, 
dzielącćj się na pierwiastkową, dorobkową, urzędową, 
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zasłużoną, na płacę niedołężnego, płacę kandydata 
i kwotę na utrzymanie domu; te wszystkie zwyczajne 
się zowią. Zakład gospodarski na nowe zgromadze- 
nie wydziałowe lub podwydziałowe, opatrzenie zasłu= 
żonych lub kaleków, chcących oddalić się że zgroma- 
dzenia i inne przypadkowe do nadzwyczajnych należą. 

2) Na każdą osobę w spółeczności akademiekićj będącą: 
wyznacza się do kassy domowćj 650 złotych na 
wspólne potrzeby i ta płata jest stołowa. 


3) Kandydat na professora przy szkole głównćj zosta- 
jacy, roku pierwszego brać będzie 300 złotych, w na- 
stępujących trzech leciech będzie mieć rocznćj pensyi 
400 złotych, a powróciwszy do zgromadzenia wy- 
działowego, będzie miał stół wspólny tamże i pensyi 
rocznćj 400 złotych, póki sześciu lat uczenia z po- 
winności nieodbędzie. Gdy zaś zacznie uczyć dobro- 
wolnie weźmie złotych 500 rocznćj pensyi i ta pen- 
sya jest pierwiastkowa, służąca nietylko nauczycielom, 
ale tćż rektorom, Kióepmo: prefektom i kazno- 
dziejom. 


4) W drugim roku dobrowolnego uczenia będzie miał do 
pensyi przydane 50 zł. w następującym sto i tak da- 
lej aż do lat 20, który kres zasłużonym założony 
jest.  Prefektom równie jak i professorom płaca nad 
pierwiastkową pomnażać się ma. Takowa płaca do- 
robkowa jest. 

5) Płaca zasłużonego, to jest który = początku. aa 
wolnego uczenia przez lat 20 tę posługę odprawił 

'- będzie złotych 1000. prócz spólnego stołu. 

0 Płaca do urzędu jakiego w zgromadzeniu przywią- 
zana, urzędową się nazywa. Takowa płaca rektora 
wydziałowego .jest 14m 1800. proroktoma. 680 zł. 
na rok. o. 

7) Kaleka nie z własnij winy obi upłynieniem: 10 lat 


pobierać będzie rocznie yw w p: Aaa 10 
dat 600 złotych. * sn sta9sby 
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ROZDZIAŁ XXIV. 
Sąd, kary, nagrody. 
4) Sąd szkólny w rzeczach ważniejszych składać się bę- 
dzie z rektora, prorektora, prefekta i nauczycielów. 
2) Ten sąd tylekroć, nawet w rzeczach mniejszych, ma 
być składany, ilekroć obwiniony łub oskarzający żą- 
dać będzie. Nic się jednak nie ujmie przez to wła- 
dzy nauczyciela, zadawania kar umiarkowanych uczniom 
swoim w.szkole za przystępstwa tamże. popełnione. 
3) Sposób sądzenia prosty być ma i tego kształtu, który 
się sądowi o rugowaniu ze szkół ROPAGRYCA niżćj 
',. przepisuje, stósowany. 
4) W potocznych przewinieniach szkólnych, nauczyciele, 
prefektowie, rektorowie sądzenia uczniów i karania 
władzę mieć będą w. tych obrębach. 1. Iż każdy 
z nich zarówno ten sąd sprawować i mniejsze, jak się 
niżćj wymieni, kary naznaczać może, do którego się 


pierwćj sprawa wytoczy. 2. Pierwszy raz niedbal- 


stwem, opuszczeniem lekcyi lub szkoły, niepilnością 
w słuchaniu, lekkomyślnością, małą obrazą drugiego 

i tym podobnemi występkami wykraczający, napo- 
mniany i strofowany być ma prywatnie; za powtór- 
nem wykroczeniem publicznie w swojćj klassie, za 
trzeciem zaś publicznićj w obecności klass innych, chy- 

- baby pierwsze przestępstwo publiczniejsze było, tedy 
strofowanie w tćjże publiczności ma być czynione. 
W każdćj szkole regestr leniwych trzymamy będzie, 
„w który przy powtórnem w szkólnych przewinieniach. 
- napomnieniu, wpisywać nauczyciel każe. W tychże 
przypadkach kara klęczenia w szkole, przepraszanie 
urażonego i tym podobne używane będą. Gdy się 
który z. uczniów po mniejszych karach w powinno- 
ściach swoich niepoprawnym ukaże, a jeszcze nic 
cięższego z zgorszeniem złączonego w szczególności 
niepopełni, naówczas rektor lub prorektor, professo- 
rowie przyzwą obwinionego i zgromiwszy go, karę 
publiczną zawstydzenia na korytarzu szkólnym odbyć 





Nr" 
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mu przykażą: kara ta zależeć będzie na trzymaniu — s; 
w ręku karty z napisem , np. ziedbały w naukach, 
kłótliwy, nieposłuszny i t. d. 3. Dalsze 'w tychże 
przestępstwach trwanie plagami skarane być ma. 4..Po 
dalszćj jeszcze niepoprawie, rektor lub prorektor ro- 
dziców albo opiekunów uwiadomi i niepoprawionego 
ucznia odeśle bez żadnego ogłaszania. 5. Ktoby na 
święta odjechał przeciwko: zakazom, ten odesłany bę- 
dzie do klassy niższćj bez powrotu w tym roku do 
klassy wyższćj, za powtórnem zaś wyjechaniem miej- 
/ sce w szkołach utraci. Za wczesny na wakacye wy- 
jazd, lub opóźniony powrót zostanie się w dawnćj 
klassie przez czas w proporcyi opóźnienia i póty do 
wyższćj przypuszczony nie będzie, póki examinu 
z opóźnionych w tćjże wyższćj klassie lekcyi, a pry- 
watną pilnością nadgrodzonych nieodprawi. | 

5) W. przestępstwach nie stosujących się jedynie: do 
szkólnych obowiązków, albo nie tak małćj wagi, jak 
są w przeszłym artykule wyrażone, władza sądu 
i kary przy prefekcie będzie, a przez odwołanie się 
od tego: przy rektorze. i 

6) Kradzież mniejsza plagami karana być ma, powto- 
rzona lub większa wypędzeniem ze szkół. 

7) Pijaństwo pierwszy raz zgromieniem, częścićj zdarza- 
jące się plagami, a gdyby weszło w nałóg wypędze- 
niem ze szkół karanem być ma. 

8) Nieposłuszeństwo zwierzchności, zelżenie nauczyciela 
plagami karane być ma; wszczynający przeciw zwierz- 
chności szkólnćj rozruchy i af dh będzie ze szkół 

_//wypędzonym. 

9) Obwiniony 0 rospustę, glaganii dławyh będzie; 
powtaizający ją częścićj ze szkół oddalonym zostanie. 

10) Dyrektor niepełniący swoich obowiązków karą pie- 
niężną ma być karan. Dyrektor za srogie obchodze- 
nie się z dziećmi utrąci dyrektorstwo. © - 

11) Kommissya pragnąc zapobiedz łatwości rogowania 

". obwinionych ze szkół, stanówi, aby, gdy na posie- 

| 21 
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Sadawiu sądu większość głosów «przeciw obwinionemu 
| „obędzie, rektor albo prorektor podał uwiadomienie wi- 
'zytatorowi, |albó sżkoły : głównćj: rektorowi; *dostate- 
'1-eznie: wykładając podług, sumnienia wszystkie okoli- 
' czności tyczące się winowajcy i winy, jakoto urodze- 
©>oamia jego, lat, przeszłego sprawowania się; dawnych 
«© mapomnień lub kar, zgorsżenia, jawności i spółeczeń- 
„| stwa w przestępstwie: i tym podobnych. Doniesienie 
to wszyscy, którzy, zasiadali podpiszą; tóż dopiero, 
-|ocowizytator lub rektor szkoły głównćj z swoją radą 
- gn postanowi, rektor lub prorektor wykonać winien bę- 
|uwdzie« Gdy kto raz popadnie exkluzyi,! tómsimóm 
„ -migdźie pod żadnym pozorem nie: będzie: przyjęty do 

„szkół publicznych. 
12), Co „do karności osób WROCE, akadóniibkiego, te 
się przepisy stanowią. "1. Wyjąwszy przypadki wiel- 
g 0 kiego zgórszenia i niezwyczajńego przestępstwa, za- 
| e wsze, mim do sądu i kary przyjdzie, napomnienie 
" +-poprzedzać powinno. «Rektor lub' prorektor napomi- 
dj. «nać ma dwa razy prywatnie osoby swego domu za 
wykroczenia lub opuszczenia powinności ; rektóra zaś 
--'41 prorektora najdawniejszy: z zasłużonych, lub w nie- 
bytności jego najdawniejszy z nauczycielów. ' Zaczem 
«*ktoby w przełożonych winę: wyciągającą napomnienia 
«| postrzegł, «0 tóm najdawniejszego z. zasłużonych lub 
nauczycielów uwiadomi, a sekret jego najściślój ma 
sl być <zachowany.. 2. W. przypadku niepoprawy, na- 
«**stąpt napominanie publicznie na posiedzeniu zgroma- 
lóda dzenia. Napominanie to czynić będą tóż same, które 
się wzwyż wymieniły, osoby, oraz i posiedzenie zwo- 
= ływać prawo mają. 3. Kiedy ani publiczne napomnie- 
oluemie: skutku nie weźmie, sąd domowy złożony być 
-14 ma. Wtedy rektor lub ten, który napomnienia rektóra 
ma prawo, w nieprzytomności obwinionćj osoby prze- 
<= oskarzenie, wezwany potćm ten, który był oska- 
(lo rzomy, usprawiedliwiać się będzie. Po wysłuchaniu 
-s1-stron i ustąpieniu obwinionego, sekretne kreski pojdą, 


5 
| = 
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których większość karę stanowić będzie. « Moe roz 
zania równości przy prezydującym” żostanie. « Ten 
który oskarza, ani na sądzie pręzydiować, ani: kreski 


' dawać nie może. 


13) Kary, które podług okoliczności winy, <a stanowić 


może, a miarkować powinien,” będą te: ma rektora 
i prorektora w rzeczonym sądzie uczyniony ma być 
raport, od wszystkich sądzących osób podpisany, do 


szkoły głównćj, albo do wizytatora posłany; to: donie- 


sienie ma być trzy razy wprzód ma posiedzeniu: czy- 
tane, a skoro większością kresek sekretnych przy- 


„jęte zostanie, od wszystkich bez wymówki podpisane 
być powinno. Na insze osoby zgromadzenia zakaz 


wychodzenia na jaki czas z domu, albo i zwłasnćj 
izby ; wyrobienie od kommissyi publicznego napomnie- 
nia i czytanie onego na obradach domowych; odjęcie 


« wocis activae vel passivae na rok, kara ta mianowicie 


wyzhaczona być ma za wyjawienie: sekretu na po- 
siedzeniach sądowych. 


14) Kary pieniężne uważając: zawsze rzetelną Pee za 


. sprawiedliwą przyczynę niew ykonanćj. powinności, 
«będą te: rektorowi za oddalenie. się nie w potrzebie 


instytutu bez pozwolenia szkoły głównćj więcćj niż 
sześć dni w miesiącu, wytrąci się tyle ile ma jeden 


loodzień z pensyi jego rocznej - przypada; prorektorowi 


vid zaś, gdy się więcćj nad dni 4 w miesiącu od szkoły 
> oddali. « Prorektor i prefekt za niebytnośćna exami- 


" nach, lub którego dnia między szkołami w równym 
"wymiarze część płacy. dziennćj tracić będzie. _Nau- 


-0b eżycielom za opóźnienie na lekcye półgodziną, pół- 


dzienna płaca, za uchybienie: g 


iny « całodzienna 
płaca wytrącona być powinna. (Kary. takowe pie- 





'- «niężne podzielane były. między nauczycieli, którzy 
4 obowiązków swoich niezaniedbywali.) 
15). Kary sądowi: szkoły głównój zachowane są te: utrata 


płacy urzędowćj, utrata powiększającćj się rokiem 


-. płacy, utrata vocis passivąe na lat trzy lub więcćj, 
21* 





=. 


Pa 


g= 


324 


« odebranie urzędu, albo doczesne od niego zawiesze- 


nie, oddalenie od stanu akademickiego. 


16) Kary pieniężne z przyczyny opuszczenia lekcyi w szkole 


1) 


głównćj tóż same postanawiają się, które w tym roz- 
„dziale przepisane. są na nauczyciełów Kotek 
i podwydziałóowych. - 


Nagrody, 
Nagrody zwyczajne dla osób stanu akademickiego 
różnicą i trwałością w pracy wymierzone, wyzna- 
czyły się w rozdziale XXAHII. Płaca. 2. Nadgrody 
nadzwyczajne dla tychże osób być mają: przydanie 
roku do liczby lat pracy przepisanćj, do otrzymania 
urzędu .rektora, prorektora i prefekta; przyspieszenie 
rokiem pracy dorobkowćj, dar w pieniędzach na jeden 
raz, policzenie jednego roku za dwa w przeciągu lat 


dwudziestu wyznaczonych do poczytania między za- - 


słażonymi i do korzyści onychże; wysełanie do cu- 
dzych krajów z pomocą funduszu, ku wydoskonale- 
niu się wysłanego i ku pospolitemu dobru, oddanie 
prelatur,  kanonii, beneficyów, należących do kollacyi 


/| kommissyi. Te nagrody niemogą być otrzymane, 


tylko przez osobliwsze zasługi, jakowe są: napisanie 


| dobrego dzieła w którćj umiejętności lub nauce, wy- 
(+ oimalazek pożyteczny w umiejętnościach i kunsztach, 


(16) zmaczny postępek uczniów w większćj onychże liczbie 
"niż zwyczajnie bywa, który postępek jawnieby do- 


© owodził z strony nauczyciela osobliwszą pilność i bie- 
*/głość w sposobie uczenia, Uznanie wartości tych 
i nadzwyczajnych nagród należeć będzie do sądu do- 


mowego tyffg kształtem, jaki względem kar. przepi- 


-9ig pęca jest, do rozeznania wizytatora. 


gw: 
— 


Kiedy kto z osób stanu akademickiego nadzwyczajną 
nagrodę odbierze, rektor szkoły głównćj wszystkim 


sięf zgromadzeniom doniesie i do publicznych. gaęw” poda, 
lz wyrażeniem osoby, zasługi i nagrody. ' 


8). 


Dla uczniów zwyczajne nagrody będą: pochwale- 





| 
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nie w raportach do szkoły głównćj, a przez nią do - 
kommissyi z obyczajów i z postępku w naukach; do- 
niesienie o tćmże rodzicom lub krewnym przez pre- 
fekta uczynione; przy otwarciu szkół ogłoszenie przej- 
ścia do wyższych klass, dawanie dyrekcyi lepićj po- 
pisującym się na examinach , obierania w klassach na 
dekurionów i wyższe miejsca, obieranie przez nich 
gry i zabawek na rekreacyach, i tym podobne. Po 
każdomiesięcznym examinie ci, którzy znakomicićj się 
popiszą i od examinatorów jednostajnie osądzeni będą 
za godnych nagrody, pozwolenie otrzymają noszenia 
u czapki lub' kapelusza kokardy błębitnój, nadto na 
tablicy, tak w kłassie swojćj, jako i na kurytarzu 
szkół imiona się ich wyrażą, a tę nagrody od jednego 
do drugiego examińu: trwać mają. Kiedy zaś który 
1% uczniów za całoroczny 'examen taką nagrodę otrzy- 
"|oma, przez cały maępująch rok mw agp pon- 
- sowćj. 
4) Bardzo pilni i źdalni uczniowie odbierać Koy Siwy 
1 lezajne nagrody: Takówe' nagrody będą: darowanie 
_ | jakiego dzieła znacznego, narzędzi fizycznych lub ma< 
_« tematycznych, «list "od 'kommissyi «do' rodziców lub 
"a krewnych, z oświadczeniem ukontentowania, umieszcze- 
nie: w czasie w kancellaryi kommissyi, zalecenie JKM. 
6*"41 radzie nieustającćj ; względem uboższych: przyjęcie 
|ujmiędzy ucznie funduszówe, .a o 'tćm  wszystkiem 
'», obwieszczenie po sżkołach krajowych, oraz doniesie- 
© nie w publicznych kotew z wyrażeniem osoby, 
pe EAN ie vds (snoino1d 
r 077 
zgins*i sko fin ROZDZIAŁ XXV. 
Uinsdław („BEdukacya fizyczna. |. 
41) Sodo Gioślącia wychowanie. istotnym jest ro- 
- („<dzicielskim obowiązkiem; dalsza jego edukacya od tćj 
13 > .pierwiastkowćj: koniecznie zawisła ; pierwszych błędów 
| 4i wynikających” ztąd "przywar przez późniejsze ćwi- 
"czenia, nauki, strofowania, kary, zgładzić i poprawić 


. = 


-** temu przyzwoitćj, dawać jćj przystojną wolność mó- 
16 awienia:i czynienia, nie tłumić w nićj rzeskości i ży- 

-«nr wości przyrodzońćj, ale umieć ją obrócić dobrze i ku 
Jul dałszym korzyściom kierować; wystrzegać się zatćm 
-»* ustawicznego strofowania i fukania, potrzebnym na- 
Lf Sa o gs moe i dzielność dając, przez rozsądne 
" okazywanie skutków z ich błędów lub przywar: iprze- 
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żawsze niewymownie trudna, a częścićj niepodobna 
, jest; rodzice sami' zdaleka przysposabiać się do tego 
, celu powinni przez „wstrzemięźliwość „kę i w spr 


obyczaje. i t. d. 


"2) Kiedy juź rodzice do szkół publicznych kiaż Ski. 


dzą, rektorowie,  prefekci, nauczyciele, * za ' jedną 
z istotnych powinności mieć sobie będą, nieprzerwanie 
z edukacyą moralną łączyć edukacyą fizyczną i-w tćj 
mierze: rządzić się. mają temi prawidłami: 1.'W da- 
waniu nauk starać się należy, aby dawać uczniom 
poczuwać smak z powiększania wiadomości, iżby sami 


' olubili naukę, z ochotą i wesołością do nićj się przy- 
»1'kładali, aby nieobciążać umysłu, a zwłaszcza pamięci 


młodego, więcćj na uwagę i rozmysł, który najgrun- 
towniejszą czyni pamięć, aniżeli na oschłe wzmianko- 


"wanie rzeczy albo słów, części nauk i osnowę ich 
podając. ' 2. Utrzymując młodź w granicach powolno- 


Ści, uszanowania ku starszym i obyczajności wiekowi 


'konanie na rozum. .3. Doglądać przełożeni powinni, 


* aby mięszkania dzieci jak 'nijzdrowsza były, „aby jak 
"o majczęścićj izby sprzewietrzane i od zbytniego gorąca 


chronione, aby się młodź wprawiała w jak największe 
około siebie i około rzeczy swoich ochędóstwo. Wma- 
wiać będą w dzieci wstręt: wszelkićj miękości i znie- 
wieściałćj delikatności w pościeli, odzieniu, !unikaniu 


—_ trudów, lękliwości i bojaźni, które i zdrowiu sżkodżą, 
o bduszę' osłabiają i pogardę a :pośmiech: ściągać zwy- 
7 "kły: 4. Rektor, prorektor: "z prefektem i /naućzycie- 
- *]ami uczyni ułożenie, które dyrektorom podane bę- 
uoadzie, aby każdego dnia szkólnego, .cżasy wyznaczone 
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były- na: kbqaie dla dzieci; a zwłaszcza po: obie- 
dzie: i <wieczorem; wyraźnie stanowiąc, aby ćodzień, 

' ile «możności, "na wolnem powietrzu. zabawiały się; 
'a kiedy tego pora: niedozwoli, różne ćwiczenia i roz- 
rywki odbywały w domach i takowe ułożenie wia- 

. dome przez  professora. lub: prefekta być powinno 
uczniom. 5. Podczas rekreacyi ii wakacyi, ćwiczenia 
„sił, gry, rozrywki, cały czas zabierać powinny, miar- 
kując wszystko roztropnością, „Przez wzgląd okoliczno- 
ści wieku, równych lub nierównych sił dzieci; <zdro- 
owią,, przeszłego. wychowania ete. (6. lakowe zaś 
1», ćwiczenia i gry do mocy, szykowności, «zręczności 
lal; szybkości: ciała, „do męstwa i «odwagi pomagające 
| najprzyzwoitsze zdają: się, te: gra 'w.piłkę ż ubieganiem 
się. 1, żywem „obrącaniem;+ palon, czyli gra w: dużą 


za piłę, ciskanie zręczne; „kamieni na wodę; gonitwy do 


o pewnego. kresu, wyprzedzanie się na wzgórki i: przy- 
ża kre miejsca, potykanie się, w palcaty, jeżdżenie konno, 


kJ 


sid rozmierzanie; ogrodów, „pól, miejsc: do sprzystępu tru- . 


o sdniejszych, ii. tym podobne. . 7, Za <godne szlacheckićj 
4" "GHOKARZ „się .powinny: ćwiczenia: takowe, które 
obrotów. żołnierskich: - w /ciągnieniu, szykowaniu, do- 
„albyrwawiki i branieniyń jakiego miejsca naśladują '), nie 


i wow » 1.7 : / 
% 5408317043] 5 (36 417435 KI9IAR Wwa ,1 bi 





„6 udsż) nisze nakaz w. tj mierze. donomisdyi edukacyjnćj 
rektorowie wielu szkół wydziałowych. zaprowadzili ; naukę mustry 
i utrzymywali w tym celu podoficerów z krajowego, lub zagrani- 


cznegę..wojską „ (28, 99- „0 szkgle „wydziałowej AA y dni 


od. nauk” wolne wychodziła. młodzież z karabin śląduj jacemi 

pósńydziwć, 4 przybrana w ih "muh ury płócienne na łóbi Kośció: 

łem: Bożego Ciała i tam pód kommeńdą swego podóficera ; którym 
był zmarły przed kilkunastu laty/ nadburmistrz Tacler i uczyła'się 
mustry. W innćj zupełnie stronie Polski na samćm pograniczu 
Moskwy był w roku 1787, w szkołach Bazyliańskich w Kaniowie 
ten sam! zwyczaj: „wprowadzony, ;;| Szedł .potóm  N. Pan: pieszo 
w.czas. bardzo. wietrzny, i pod „górę z:całym dworem: swoim do 
cerkwi XX. Bazylianów , „ponieważ „w Kaniowić. niemasz. kościoła 
katolickiego. Przed amadiczem „wezęw „mnóstwie zebranego 
pospólstwa stało we dwa ody kibi uszykowanych studen- 
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bardzićj do wpojenia męstwa, mocy duszy, szlachetnej 
wielkomyślności i ducha starodawnego rycerstwa nie 
pomoże, jako takowa młodzi zaprawa. W nićj roz- 
tropnie kierowani nauczą się rozeznawać bezrozumne 
junactwo od prawdziwego męstwa i waleczności; 
zawczasu przekonani zostaną o tćj prawdzie i do 
uiszczenia jćj przygotują się, iż każdy obywatel we 
wszystkich krajach, ale osobliwie w rzeczypospolitćj 

- żołnierzem, to jest, obrońcą ojczyzny swojćj być po- 
winien, nieoglądającym się na płacę, lecz idącym 
torem sprawiedliwości i honoru. A jako przełożeni 
i dozorce nad edukacyą w zwyż wymienionych ćwi- 
czeniach i rozrywkach, bronić mają jak najpilnićj 
wszelkich zdrad, podstępów, napastowania, przewo- 
dzenia mocniejszych nad słabszymi, okazywania ju- 
nactwa i zuchwalstwa, gdy się zaś co takowego przy- 
trafi, surowo karać; tak z drugićj strony wielce po- 
może, kiedy nielękliwych, niedelikatnych, odważniej- 
szych i zwyciężców w grach i ćwiezeniach, jawnie, 

- bez poniżenia nikogo, pochwalać , gałązki lub wieńce 
im ofiarować, na czele innych w podobnych rożryw- 

/ kach stawiać, dragich do sławienia wierszem wygra- 
nćj spółucznia zachęcać będą. Tak nierozdzielnym 
idąc związkiem edukacya moralna z edukacyą fizyczną, 
będą zdolne dadź spółeczności cnotliwego a, 
oj czysnić dobrego Rodrireczei 


Rozkład nauk, w GKófih Wytżiatiwych: 
Klassa 1. Professor pierwszćj klassy, grammatyka i i wypisy 
łacińskie, godzin 9, wyriinajczie 6, ow A 2, jeograii 
nowćj 2, fykoęgć węnakkią dz | duzms Kl 


PRUT 
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tów rzybikaśćh: *nandryóżołnierokió białe, witając N. Pana broż 
nią stanowi swemu zwyczajną, to jest, drewnianemi flintami od 
. sztabu swego duchownego dla exercerunku w czasy od nauk wolne 
i dla przysposobienia prawdziwego na potóm żołnierstwa sporządzo- 
nemi. « Dziennik Podróży króla Stanisława Augusta na Ukrainę r. 1787. 
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Klassa II. Professor tćj klassy prowadził nauki dalćj tym- 
samym porządkiem, co w klassie I. z książek elemen- 
tarnych, które były przepisane. 

Klassa IIl. Professor wymowy miał 8 godzin, wykładał 
grammatykę, wypisy z Korneliusza Neposa, listy Cyce- 
rona i Pliniusza. Professor matematyki miał 6 godzin, 
to jest w dwóch powtórzenie arytmetyki, w czterech 
część pierwszą jeometryi. Professor fizyki miał 3 go- 
dziny, to jest w dwóch historyą naturalną, © ogrodni- 
ctwie, w jednćj wypisy łacińskie do tegoż (ogrodnictwa) ; 
Professor prawa miał 3 s iny, to jest, w dwóch dzieje 
assyryjskie i perskie z afią i wypisy łacińskie ; 
w jednćj naukę moralną i i wypisy łacińskie. 

Klassa IV. Professor wymowy miał 3 godziny, w których 
wykładał wypisy z tychże autorów co w klassie trzecićj 
i ćwiczył uczniów w wymowie. Professor matematyki 





miał 8 godzin , to jest w czterech kończył część pierwszą — 


- jeometryi, w czterech dawat algebrę. Professor fizyki 
dawał 6 godzin, to jest w dwóch wykładał historyą na- 
turalną o rólnictwie i wypisy łacińskie do wyd w ezte- 
rech wykładał wstęp do fizyki. : 

Klassa V. Podzielona była na pierwszołletnią i drugolótuią. 

- Professor wymowy dawał w pierwszoletnićj razem z dru- 

- goletnią w trzech godzinach wypisy z poetów klassy- 
cznych i mowy niektóre. W roku drugim razem pier- 

- wszoletnim i drugoletnim w trzech godzinach: wypisy 

"m poetów klassycznych w rozmaitym rodzaju, mowy 
niektóre. Professor matematyki roku pierwszego pier- 
wszo i drugoletnim uczniom razem, część drugą jeome- 

 tryi w 4 godzinach. Roku drugiego pierwszo i drugo- 

'"]letnim razem w dwóch godzinach kończenie algebry, 

"w innych dwóch rysunki miernicze i inne potrzebne. 
| RRSO pierwszego pierwszo i drugo- 
„ letnim przypomnienie: wstępu do fizyki i część jćj pier- 

„Awkzą w 6. godzinach; 'historyą naturalną o rzeczach ko-= 
- palnych i wypisy łacińskie do tćj materyi w dwóch go- 

dzinach, botanikę w jednćj godzinie; drugiego roku ra- 


330 j 


zem pierwszo i drugoletnim, przypomnienie. wstępu *dó 

fizyki i część jćj drugą w 6 godzinach; 0 zachowaniu 
zdrowia i wypisy łacińskie do tegoż wt iiwódky godzi 
mach, botanikę w jednćj godzinie. Professor prawa, 
róku pierwszego razem pierwszo i drugoletnim:" dzieje 
"rzymskie: z jeografią i wypisy: łacińskie do : dziejów 
w trzech godzinach; powtórzenie: nauki moralnćj z po- 
przedzających klass: i wypisy: łacińskie: do'nauki moral- 
nćj, w .jednćj godzinie; drugiego roku naukę moralną 
- i+prawo w trzech godzinach, wypisy łacińskie do nauki 

-. moralnćj w jednćj kaz. 8; © twien ię Tosesłowd | * 
Klassa VI. Professor wymowy dawał w 6 godzinach uwagi 
i wiadomości o wymowie i*poezyi, mowy: Cycerona, 
Liwiusza, Kurcyusza, "Tacyta, list Horacyusza, de -atte 
_/ poetica. Professor matematyki dawał loikę+ w dwóch 
- godzinach. Professor fizyki dawał 'w:dwoch godzinach 
| +<historyą sztuk i kunsztów, wypisy do tychże łacińskie. 
w - Professor prawa dawał naukę nioralną i prawo w 7 go- 
-dzinach, dzieje narodowe w dwóch, wypisy łacińskie 

do nauki moralnćj i prawa /-w'jednćj godzinie. «+ 
Na dzień były cztery godziny, to jest ód 8—10 i 2—4. 
(Msza studencka bywała o: 7mćj. « Język ńiemiecki da+ 
wanym był dla poczynających w Poniedziałek, Środę, -Pią- 
tek, Sobotę od godziny 10-—1h; dla postępujących w Wto- 
reki Czwartek od I0—1h/ sua wom i bęmo 
/ Każdy nauczyciel. dawał na: tydzień, 20 godzin... Nauka 
*chrześciańska. dawana była: w Niedzielę i święta.: Lekcye 
języków  cudzoziemskichi dawane były. przez 12 godzin 
w tydzień uczhiom na trzy „oddziały „podzielonym. OXEW 

Dalsze działania Wydawszy: takie wyborne ustawy/dla'sżkół krajowych, 
kommissyi eduk. dozjerała « kommisśya, « aby -:po / wszystkich. szkołach „jak 
najściślćj były wykonywane. i Wysełała /z ramienia: swego 
w różne strony kraju wizytatórów,: ludzi zdatnych,: którzy 
i z gorliwości ii i ż, włashego » interessii wchodzili. /wriaj- 
drobniejsze: * szczegóły wizytowańćj / przeż. siebie szkoły, 
zdając kommissyi o stanie jćj rzetelny rapport. / Im rapport 
ten był wierniejszym, im więcćj wizytator okazywał w him 
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przenikliwości i znajomości rzeczy, tóm gó większa na- 
groda z strony *kommissyi edukacyjnćj czekała,  Magistra- 
tura ta nienagradzała wprawdzie trudów wizytatora: pie- 
niędźmi, ale go polecała względom: monarchy, albo bisku+ 
pów, a tak: spotykały gó: korzystne: promocye w słuzbie 
cywilnćj /krajowćj, lub" tćż /wsstabie duchownym, a kom- 
missya edukacyjna mogła zawsze polegać na rapporcie 
wizytatora, nagradząć -gorliwych i zdatnych rządzeów 
szkół, dawać" naganę' opieszałym, „usuwać / niezdatnych, 
ńaprawiać uchybienia i zaprowadzać coraz większe ulepsze- 
nia. w wychowaniu młodzieży i organizacyi szkół 0. - 
4-Nie 'na tćm atoli ;tylko: ograniczała się 'troskliwość tój 
wiekópomnćj magistratury o dobro kraju. « Opatrywała ona 
nadto szkoły w gmachy, w księgozbiory, 1) karty jeografi- 


czne, narzędzia matematyczne i fizyczne;; żakładała: szkó- 


łom: głównym ogrody botaniczne, ?) gabinety; ańatomićzne, 
obserwatorya i inne zbiory naukowe.  Ustanowiła kon- 
wikty dla ubogićj młodzieży; *) zaleciła kształcić przy 





r Magistratura ta prenumerowała nawet "niekiedy - na' lepsze 
pisma peryodyczne, w Warszawie wówczas wychodzące, i rozsełała 
je po szkołach. Tak np: w r. 1786. zapisała 25 exemplarzy Dzien- 
nika handlotcego, (pisma, które często bardzo dobte Artykuły 
o przemyśle i handlu krajowem zawierało) przeznaczając „je dla 
szkół o sześciu klassach. sb c=" och ; 

2) Tak np. w rokn 1781, dała kommissya na założenie „ogrodu 
botanicznego w Wilnie - ) lskich..-W-następnym roku 
dała kommissya na' założenie takiegoż * ogrodd w Krakówie 4000 
ałotych, w r. 1780. 7835 złotych; na załóżeńie gabinetu fizycznego 
złotych; na gabinet anatomiczny 4000 złotych ; na klinikę 
2400" złotych, jw dhafokie. BYĘODiS isy5i0B6 
1*W roku 1781. wydała kómmissya' na reperacyą domu akade- 
miekiego w Wilnie 10,000 złótych; na reperacyą gmachu szkoły 
medycznćj 9890 złotych; na obserwatoryum 40,000 złotych; "na 
drukowanie dyssertacyi akademićkich i na kupno' książek 4000 zł. 
na pisma peryodyczne 2000 złotych. wodirasbcje dsębolw iHówh 

3) W roku 1788, utrzymywała kommissya edukacyjna 183 
ubógićj młodzieży , wydająć na nią rocznie 78,900 złotych polskich. 
Wydatek ten był w następujący sposób wozłożonym. | «0, 


osy w ięzebamodń b 
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uniwersytetach krajowych małym bardzo kosztem miast 
królewskich kilkudziesięciu chirurgów, których niedostatek 
w kraju zastępywali dotąd z wielkiem niebespieczeństwem 
i szkodą zdrowia ludzkiego partacze żydzi lub Niemcy. 
Wysełała zdatniejszą młodzież akademicką na uniwersytety 
zagraniczne;') sprowadzała na professorów do uniwersy- 
tetów ludzi uczonych z zagranicy. %3) Dla zachęty mło- 
dzieży do pilności i dobrych obyczajów, wyrobiła u króla 
Stanisława Augusta dla uczniów odznaczających się w tćm 
obojem medale złote i śrebrne, które co rok w wszystkich 
szkołach po examinie wielkim rozdawane były. Na me- 
dalach tych było z jednćj strony popiersie króla, z drugićj 
napis Diłigentiae. Nazwiska uczniów obdarzonych ta= 
kiemi medalami podawała co rok w drukowanjm katologu 
do wiadomości publicznej. 

Kommissya edukacyjna niemogąc w przeciągu kilku lat 


W Poznaniu na 12 konwiktorów..........1++:-++ 4900 złotych, 
» Kaliszu » ]2 » „cozśiswicznaEŚIO » 
» Łęczycy » 12  .» nr: aóeni=? Ses eż 4000 » 
» Łomży » 18 > GR" > sodk ms „4800 + 
Kółka © (6. ono aci RK | sfd Zmykc 
|» Eucku » 18 zr RE RARE v ILO 
,» Krzemieńcu » 18 RENEE PE .| POWOAREŃ 
» Kamieńcu » 12 SRC. MACY 
» Drohiczynie » 15». eee 4200  » 
|. Wilnie =>. 20a lupa" 36700 - 
| „Ogółem na 183 mz zg ZręRAWĘKA 78900 złotych rL. 


Konwiktor mógł być na funduszu tylko lat siedm, i obowiązany 
był. nosić się w mundurze swego wojewodztwa. Na wikt i odzież 
odbierał od kommissyi w niektórych szkołach wiecej, w innych 
mniej, tak np. w Łucku brał na odzież 265 złotych, a na wikt 
360, ogółem 565 ie: wiPoznaęja na to oe tyko Po 408 zł. 
groszy 10,. . m ssębsi 
R 009) Tak np. mis 1782. sojśłóła na udiwazaytody zagraniczne 
dwóch młodych akademików krakowskich Czochrona i Ofpińskiego, 
priemaggaśąe: im rocznie po 2000 zł. polskich. | ©5 %. 

'a) Tak np. w roku 1785, sprowadziła do akademii pg 
professorów Fórstera, Sartorysa i Lange Mejer. 
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dostarczyć tyłu szkołom wyższym samych zdatnych nau- 
czycieli, przymuszona była obsadzać je takimi, jakich na- 


prędce ukształcić mógła. Chcąc ich atoli zrobić jak naj-- 


użyteczniejszymi przewodnikami młodzieży, wydała dla 
nich przepisy, których oni trzymając się ściśle, mimo 
mniejszego usposobienia naukowego, przynosili krajowi 
w zawodzie nauczycielskim łiękonai korzyści, niż dziś zosta- 
wieni samym sobie uczeni doktorowie fil. przy gimnazyach 
niemieckich. »Kommissya edukacyi narodowćj — mówi ta 
' magistratura do nauczycieli — wie doskonale, że okazye, 
które trafunek podaje, lub przezorność narządza, któremi 
nabywają się przymioty w naukach, nałogi w obyczajach, 
są po większćj części w ręku nauczycielów. Jak poda- 
wać i odwracać okazye, jak z przypadłych korzystać ku 
oświeceniu rozumu i układaniu obyczajów, rady niżćj wy- 
rażone ukażą. Rady te od kommissyi przepisami są dla 
szkół; nauczycielom służyć powinny za prawidło ich 
czynności w edukacyi. (i którym te przepisy są wiadome, 
potwierdzeni będą w zdaniach swoich; ci, dla których 
przepisy nasze nowemi są, oświeceni zostaną. Każdy 
wiedzieć będzie, co się od niego wymaga, czego się ma 
podjąć. Dobrowolnym więc i wybranym nauczycielom 
podaje kommissya rady swoje, im zamysłów udziela, i pod 
tym szczególnie warunkiem staranie około edukacyi zwie- 
rza.') Daje dowód szacunku i ufności, -w nadziei dowo- 


1) Zresztą jakich nauczycieli kommissya edukacyjna mieć 
chciała, naucza nas Piramowicz w Mowie w dzień rocznicy otwar- 
cia towarzystwa do xiąg elementarnych dn. 7. Marca 1781 roku, 
» Nauczyciel, którego kształcimy — mówi — nie jestto człowiek 
tylko uczony, samym umiejętnościom przez smak i zamiłowanie 
onych, lub dla zysku, lub dla próżności czas i pracę poświęcający ; 
nie jest martwem owem i po wytłoczonćj samym zwyczajem ścieżce 
ruszającem się narzędziem; rozum jego nie jest ściśniony czczą 
wiadomości pamięcią , ani nie czułe na to wszystko, - co ludzkość 
obchodzi, serce; nie jest nakoniec pięknym owym przystrojonym 
dowcipem, który często z uszczerbkiem rozsądku i prawdy” zabawi 
szczupły spółeczności: okrąg, a na nic się nie przyda, owszem 
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dów: zdolności i ochoty. —= Kdukacya dziecięcia — mówi 
dalćj kommissya edukacyjna — jest osnową starań: około 
niego podjętych na tó; aby jemu było dobrze, i aby 
z niem było dobrze. Będzie rosnącemu człowiekowi do= 
brze, gdy się ciało jego utwierdzi ku zdrowiu; gdy”oświe= 
cony 'w prawdach religii i w prawdach przyrodzonych, 
znać będzie swoje istotne dobro, swój prawdziwy poży= 
tek, „gdy: zawczasu wprawiony będzie w znanie i czucie 


wiele. zaszkodzi ogólnemu spółeczeństwu. Nauczyciel nasz jest 
ćnotliwy i objaśniony obywatel. Fdukacyą, którą odebrał, wy- 
niesiony ku wyższym końcom, pogląda na ojczyznę jako na spólną 
matkę, która poruczywszy mu do ukształeenia dzieci swoje, wy= 
ciąga od niego dobrych i pożytecznych synów. Cokolwiek stanowi 
szczęśliwość osobną człowieka, zdrowie, cnota i obyczaje, rozsą- 
dek pewny, dobry rząd domowy, miłość, przyjaźń i szacunek 
w drugich; cokolwiek składa szczęśliwość publiczną, równa i naj- 
ściślejsza sprawiedliwość, prawodawstwa mądre, obrona krajowa, 
enóty obywatelskie, niepodległość w zdaniu, szlachetność myśli 
i postępków, szanowanie jako najświętsze własności cudzćj, to 
wszystko ma za cel powołania i posługi swojćj. Na fizyczne i mo- 
ralne nauki, z których prawie jedynie złożoną istotną instrukcyą 
od zwierzchności podaną odebrał, .pogląda nieinaczćj ,. tylko jako 
środki prowadzące, aby obywatel wiedział co w domowej, co w po- 
spolitćj rzeczy jako oświecony i poczciwy czynić powinien. Prze- 
konany , że przymioty dusży jego wpływać mają w duszę ucznia, 
całą usilność obraca na to, żeby sam umiał być czóm tamtego mieć 
chce, Myśli, mówi i postępuje w ten sposób, aby wyrażenia od 
niego w umysł i serce młodego przesłane, ochroniły go od zgor- ' 
szenia i zepsucia świata, od zarazy błędu i podłości, od nieczuło- 
ści i bezczynnego lat trawienia. Kiedy dawać będzie nauki ku 
okrasie i przyjemności w towarzystwie służące , okaże złego onych 
użycia niebespieczeństwo, ostrzeże o próżnym "częstokroć blasku, 
o szkodzie obyczajów publicznych, w które one bez przewodnictwa 
gruntownego rozumu wdają; skieruje. nabycie ich ku: zaleceniu 
enoty, mile ją i nadobnie malując, ku wyczyszczeniu namiętności, 
przystojnie one zabawiając; powie,. że wszystkie w pięknych nau- 
kach i kunsztach okrasy, prawdzie i. cnocie służyć mają. Tak przy= 
sposobionych uczniów, na taką drogę naprowadzonych odda rodzi- 
com i ojczyznie. Zwierzchność krajowa, obyczaje publiczne tym* 
samym środkiem naprawione resztę dokonać mająde. 00 000 
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dobra. Będzie z nim dobrze, kiedy będzie ludzki, spraż 
wiedliwy, dobroczynny, wykonywający. powinności swoje: 
Edukacja szkólna do tego zmierzać powinna; inaczćj le- 
pićj jćj niemieć.« 

"»Nie jest* tedy: szkólnych żasirukoji końcem nauczyć 
_ dziecię obcego zniszczonych narodów: języka, oziębłego 
wierszopistwa, fałszywćj retoryki i tym podobnych rze= 
czy. « Ale owszem całe staranie obrócić trzeba, aby uczeń 
zawczasu zaczął być rozsądnym, czułym, cenotliwym, po= 
Żżytecznym. /Niemasz środka: młodziań musi. być głupi» 
niebaczny, albo dowcipny, rozsądny; nieużyty albo czuły 
I  dobrotliwy, nikczemny, ciężki spółeczności,: albo użyte= 
czny: obywatel. Do' tego zatćm każdy nauczyciel: kiero- 
wać ma nauki szkólne , albo się niepodejmować urzędu. « 
| » Nauczyciel każdy powinien być o tćm przekonany, 
że od niego prawie wszystko w edukacyi zawisło.. ' Przy- 
mioty' jego rozumu 'i' serca, "wpłyną w rozum i 'serce 
uczniów. * Trzeba nauczycielowi być filozofem, jaśnie wi- 
dzieć rzeczy, znać grunt człowieka, skłonności, namiętno= 
ści, pojętność każdemu wiekowi właściwą , związek umie- 
jętności ludzkich; trzeba być czułym, 1 hienaruszonym, spra- 
wiedłliw ym, gońiwym o dobro uczniów i dobro pospolite 
narodu ludzkiego. Ktokolwiek się podejmujesz tćj usługi 
ojczyznie twojćj, roztrząśnićj dobrze obowiązek, który 
bierzesz na siebie, siły które przynosisz! Ucz. się sam. 
1. Czytaj książki moralne, któreby na gruncie religii za 
fundąment obyczajności, miłość bliźniego przepisującćj 
uczyły kochać "wszystkich ludzi, nikomu krzywdy, przy 
krości nie czynić. 2. Czytaj książki o sposobie uczenia, 
dobrych loików dających poznawać postępowanie i źwią- 
zek myśli człowieka. 3. Rachuj się z samym sobą po 
szkole; rozmyślaj 0 postępkach i powinnościach ' twoich. 
4. Myśl jeszcze więcćj niż. ge zoo  Gidaięo WTO 
bez nauki umieć nie można.« wol 

| »Uważ eo się ma mówić, co zanilczyć Nic nigdy 
niemów w szkole, czego sam jaśnie nie rozumiesz, na co 
się nie nagotujesz,* coby nad pojętność uczniów: było. 
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2. Mów, odpowiadaj grzecznie, miło. 3. Mień, że z ludźmi 
rozumnymi sprawa, chociaż z dziećmi sprawa. 4. Staraj 
się o poznanie charakteru, skłonności, przymiotów każdego 
ucznia. 5. Pozwalaj, owszem zachęcaj dzieci, aby wzglę- 
dem tego, co mówisz, przerywały, poufale swoje pytania 
w wątpliwości czyniły. 6. Nie obrażaj uczniów mową 
dumną, zapalczywą, próźną, grubiańską. Poznają twój 
charakter; prędkość, letkość twoja przy wiedzie ich do po- 
gardy. « 

»Spraw, aby cię poważano. 1. Raz przepisane dobre 
ustawy kommissyi jak najścślój zachowuj, niechylając ich 
na zadne względy urodzenia, przywiązania,  pokrewień- 
stwa etc. 2. Jak najdokładnićj powinności twoich pilnuj, 
mocą przykładu odejmując dzieciom wszelką okazyą i po- 
zór wyjmowania się z swoich obowiązków. 8. Okazuj 
szczerą, przyjacielską, ojcowską ku uczniom miłość, nie 
czczemi słowy, ale samem postępowaniem. 4. Znoś się 
zgodnie z prefektem i dozórcami. 5. W zachowaniu spra- 
wiedliwości bądź ostatecznie delikatnym. Nie chwal jednego 
z poniżeniem drugiego. W sprawach i kłótniach między 
dziećmi zachodzących, mićj sobie za obowiązek sumnie- 
nia i honoru nigdy od prawidła sprawiedliwości nieodstę- 
pować. 6. Gdy przyjdzie nieuchronna karania potrzeba, 
nigdy niekarz w gniewie, nigdy niekarz gdy winny jest 
w passyi. 7. Kary nie na przykrem srożeniu się na ciała 
zakładaj, ale na umartwieniu umysłu, umniejszeniem sza- 
cunku, skromnem poniżeniem. Ogólnie mówiąc, kiedy przy- 
czyny zasłużenia na kary umniejszone będą, umnięjszy 
się ich potrzeba.« 

_Dawszy kommissya edukacyjna takie przepisy i ról 
wszystkim. nauczycielom w ogólności, udziela ich następnie 
każdemu z osobna, zaczynając od nauczyciela matematyki. 
» W powszechności mówiąc o uczeniu matematyki — są 
jój słowa — 1. Nauczyciele nie powinni podejmować się 
uczenia tćj nauki, niemając daru jasności, wszędzie. po- 
trzebnego, a tu szczególnićj; nie mając cierpliwości i tćj 
zaleconćj w innych naukach ostróżności, abpa wiedzieć, 
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co się ma mówić, co zamilczeć, eo do czasu odłożyć. 
Powinien zdolny i ochotny do tćj nauki nauczyciel zawsze 
mieć przed oczyma wydoskonalenie czynności duszy, nie 
tylko. w wystawianiu sobie czystych wyobrażeń myśli 
w sądzeniu , rozumówaniu, ale oraz w podawaniu drugim 
rzeczy sobie wiadomych. Utarte. są drogi co do szczegól- 
nych matematyki części, któremi postępować przynależy. 
1. Zaczynając od arytmetyki; przypomną się pierwsze jćj 
działania, z dołożeniem praktycznych przykładów. - 2. Złą- 
czy się potćm arytmetyka przez litery, €zyli algebra, co 
do łatwiejszych działań. 3. Już w tenczas dawane będą 
początki geometryi. 4. Nastąpi geometrya praktyczna. 
5. Potóm dla postępujących w klassach i wieku przełożą 
się wyższe kałkuły, głębsza geometrya. 6, Mechanika, ła- 
twiejsza tóm samćm do: zrozumienia ostatnią zabawi 
klassę.« 

Do nauczyciela AP siołażajh tak kommissya prze- 
mawiała. »Jężeli od pierwszych początków Życia czło- 
wieka dawana mu będzie edukacya moralna, nie wiele zo- 
stanie potrzeby osobnćj instrukcyi moralnćj. Rozsądek, 
czułość serca, nałogi dobre staną za najwymowniejsze 
1 najdowodniejsze namowy, dyssertacye i lekcye o oby- 
czajach. Trzeba przeż wszystek przeciąg edukacyi szkól- 
nćj, przez wszystkie w tym przeciągu roboty dążyć do 
tego końca. Nauka moralna utwierdzi rozum, uczyni 
uczniów sposobnymi do edukowania drugich, objaśni w obo- 
wiązkach i powinnościach swoich. « i 

» Nauka moralna zamyka przedniejsze części: 1. Reli- 
gią. 2. Prawo natury. 8. Ekonomikę. 4. Politykę. Nim 
się.o tych moralnćj nauki częściach mówić będzie, poło- 
żymy wprzód powszechne prawidła, które nauczycielem 
w tćj rzeczy: kierować mają. 1. Nie będzie nauczyciel 
obciążał uczniów wielkiemi moralnemi traktatami, ani 
ustawicznie kazania prawił. 2. Nie będzie z obojętnością 
i oziębłością mówił w materyi, która oprócz jasności 
i prostoty wymaga żywóści do wzruszenia. 3. Nie będzie - 
nauki moralnćj odkładał tylko do godzin. pewnych, ale 

22 


338 


tćż rozsądnie w miejscu i czasie wsuwając ją z okazyi, 


obruszając uczniów na zdarzoną jaką niesprawiedliwość, 


podłość, i przeciwnie słodko tykając ich duszę przypadłą 
jaką uczynnością, sprawiedliwością. 4. Niedopuści, aby 
dzieci nabierały owego śmiesznego mędrkostwa prawić ma- 
xymy moralne, nie za powodem czucia, ale za powodem 
próżności ich i chęci popisywania się. 5. Nie dopuści, 
aby dzieci o własnych wadach mówiły z obojętnością bez 
wstydu, jako się mówi o chorobach. 6. Nie zapomni na- 
koniec nauczyciel upominając o przywary i błędy, po- 
dawać środków poprawienia onych i przykładać wszel- 
kiego do tego starania. « 
|.» Wyłożenie powinności i obowiązków człowieka, po- 
dług porządku przyrodzonego zowiemy prawem natury, 
które tym sposobem w szkołach podawać się ma. 1. Po- 
żyteczna rzecz będzie ciągle tę naukę prowadzić, idące od 
powinności względem rodziców, aż do powinności wzglę- 
dem posługaczów domu, w którym mięszkają. 2. Mówiąc 
o obowiązkach, przykładami stwierdzać naukę, tak jak się 
w radach o historyi zaleci. 8. Z przykładów samych 
wbijać uczniom, jak jest własnym interesem człowieka 
wypełniać swoje powinności, nienaruszać sprawiedliwości. 
4. Uprzedzić trzeba młodego przeciw najpotęźniejszemu całej 
moralnćj edukacyi nieprzyjacielowi, zgorszeniu. 5. Trzeba 
dadź uczniom swoim poznać, iż ludzie nieznający swoich 
powinności i interessów, pełni przeciwności, jak być mu- 
szą ludzie nieoświeceni, złe prawa stanowią i z samych 
praw swoich psują się. 6. Trzeba im prawdziwe ukazać 
prawa i obowiązki bez systematów, z doświadczenia, z wi- 
docznćj potrzeby: 7..Kiedy im się wyłoży, co potrzeba 
człowiekowi do wygodnego życia, co to jest własność, co 
wolność, co bespieczeństwo winne każdemu dawigdył, 
zrozumieją całe prawo natury. « 

» Ekonomika uczy powinności człowieka w zków: do- 
mowym, gospodarskim. Pierwszy to jest świat człowieka 


dom jego, pierwszy rząd gospodarowanie. Rady wzglę- 
dem Powrpor ania sobie w tój nauce są następujące: 1. Za- 
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chowując w tćj nauce pomiarkowanie, od dziećiństwa ona 
zaczęta być powinna. 2. Przestrzedz należy uczniów, jak 
szpetnie jest używać jedzenia, odzieży, innych potrzeb 
i wygód, a nie wiedzieć i nie myślić komu się to winno, 
jak się co robi. Przestrzedz należy uczniów, że nie mają 
żyć za światem, że mieć będą różnego gatunku potrzeby, 
związki, interessa. 4. Napomieć trzeba, że ubóstwo jest 
pewnym i gorzkiem skutkiem zaniedbanćj ekonomii, 5, Na- 
pomnieć trzeba, że błędna jest rozumieć, iż lepićj iść go- 
spodarstwo nie może jak idzie. 6. Nauczyciel ma ostrze- 
gać, że wesoło żyć, używać rozrywek, cieszyć się spo- 
kojnością wewnętrzną bez ekonomii nie można. « 

» Chcąc tę naukę do praktyki przyprowadzić: 1. Niech 
nauczyciel zbierze tymczasem co najlepszego w tćj mate- 
ryi upatrzy dla kraju naszego. 2. Niech dzieci znają zie- 
mię, która ich karmi i nosi, dom, w którym mięszkają, 
chleb, który jedzą. 8. Niech w dni wolne od szkół idą 
do różnych rzemieślników, niech się wywiadują nazwiska 
naczyń, materyi, ich gatunku, miejsca zkąd sprowadzone 
bywają. 4. Niech mają wiadomość o urodzajach krajo- 
wych, ich cenie , przyczynach taniości i drogości. 5. Niech 
wchodzą do kramów kupieckich, gdzie rzeczy do odzieży, 
do sprzętu domowego sprzedają. 6. Niech się wpra- 
wiają, żeby osobnych swoich wydatków czynili regestrzyk, 
zawsze ostrzegając środka między rozrzutnością i nieba- 
cznością na swoje pożytki, a między skąpstwem i łakom- 
stwem. 7. Niech obrzydzona im będzie lichwa, zdzierstwo, 
skryte niesprawiedliwości 8. Niech wprawieni będą w naj- 
większe ochędóstwo, w porządek, punktualność. « 

- /»PBolityka, nauka moralna rządu, szczęśliwie tych dni 
naszysh. zaczyna być nieoddzielaną od ekonomiki. W ra- 
dach o tój gachowamy tenże co w ekonomii porządek. 
1. Nauczyciel uczyni różnicę między taką polityką, którćj 
sami do rządów naznaczeni nabywać mają, a między tą, 
która wszystkim przydatna jest i pożyteczna. 2. Pokaże 
nieochybną potrzebę instrukcyi pospolitćj, to jest, objaśnie- 
nia powaAecno8O, każdego stanu ludzi względem tego, do 
22" 


340 


czego oni mają prawo i do czego sami są obowiązani. 
3. Uważy, iż wszystkie niemal bezprawia, błędy, _nie- 
rządy pochodzą z niewiadomości praw i powinności swoich, 
że zatćm jednym z najpierwszych Zwierzchności najwyższćj 
obowiązkiem jest edukacya narodowa powszechna. 4. Ukaże, 
że zła, zboczna, koło prawdy błąkająca się polityka, do- 
dająca do niewiadomości błąd, najszkodliwsza jest całemu 
narodowi ludzkiemu. 5. Ukaże, że nic nie jest prościej- 
szego, łatwiejszego nad prawdziwą politykę. "Takowa po- 
lityka ubespiecza wszystkich, stawia wszystkich mięszkań- 
ców ziemi współbracią jednych względem drugich.« - . 
» Fundamentalne takićj polityki prawdy będą: 1. Ze 
szczęśliwość każdego w szczególności powinna być celem 
rządu, że to, a nie co innego jest szczęśliwością publi- 
czną. 2. Ze szczęśliwości prawćj obywatel mieć nie może 
bez wolnćj i bespiecznćój majątku swego własności. 3. Że 
prawdziwy interes jest zwierzchności najwyższćj, prze- 


strzegać, bronić, ubespieczać prawa obywatelów. 4. Ze. 


rzetelnym interessem jest obywatelów pełnić dobre: prawa, 
ponosić podatki sprawiedliwe. 5. Ze podatków sprawie- 
dliwych jeden szczególnie jest rodzaj. Ze wszystkie po- 
datki na kupcach, rzemieślnikach, spadają na rolę i są 
szkodliwe w Polsce, stanowi szlacheckiemu szczególnićj.« 

»Po wyłożeniu jasnem przez stopnie postępującym 
tych prawd, łatwo będzie codziennie przykładać je do 
czynów i przypadków. I tak: 1. gdy się co w kraju 


postanowi, stósować to będzie nauczyciel do założonych 


maxym. 2. Gdy się o jakićj nieprawości usłyszy, poka- 


zywać, zkąd ona wypływa, jak wszystkich krzywdzi. 
3. Gdy się o jakim rządzie zdarzy mówić, ukazać w czćm 
się nie zgadza z szczęściem narodowem. 4. Gdy się przy- 
pominać wyłożone prawdy będą, czyli to w prawie na- 
turalnóm, czyli w prawie politycznóm, wsuwać podług 
miateryi prawa cywilne, konstytucye i t. d. ucząc po- 
wszechniejszych terminów z okazyi, a ukazując zawsze 
wady, sprzeczności, bezprawie 001006 
> Nauczycielowi wykładającemu grammatykę łacińskiego 
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i polskiego języka podawała kommissya te rady: » Gram- 
matyka dla uczniów jest pierwszą loiką, dla nauczycie= 
lów nauką wynikającą 'z doskonałćj loiki. Bez znajomości 
grammatyki nie można dobrze udzielać drugim myśli swoich, 
niemożna zatćm czysto, dobrze mówić, pisać. (Ci, którzy 
do szkół chodzą, wyjdą na świat. Służyć będą ojczyźnie 
w sądach, radach, sejmach, będą składać towarzystwa 
posiedzeń prywatnych. Wszędzie trzeba mówić, wszędzie 
do nieprzytomnych pisać. Oto jest, przez co grammatyka 
ma prowadzić i służyć do celu zamierzonego edukacyi.« 

» W nauce grammatyki pierwsze staranie będzie około 
języka ojczystego, toż dopiero około łacińskiego: 1. Nau- 
czyciel pilnować ma, aby dzieci każdą rzecz swojem 
własnem imieniem zwały. 2. Składy ich błędne popra- 
wiać. 3. Dawać im się uczyć z dobrego słownika, jak 
mówią, wokabułów w dwóch językach, polskim i łaciń- 
skim, pilnując żeby znały pierwćj i jaśnie, według po- 
jętności i wieku, rzecz słowem wyrażoną. 4. Gdy im 
początkowe reguły składu słów będą wiadome, błądzących 
przywodzić do reguł, wprawiać , aby jeden drugiemu przy= 
pominał. 5. Robić im dykcyonarzyki per radices,' voces 
primitivas et simplices, podkładając pod każde takie słowo, 
wszystkie od niego pochodzące. 6. Pilnować, aby'ucznio= 
wie wyraźnie, głośno czytali wybrane od: professora ka= 
wałki, najlepszą polszczyzną pisane, łatwe, nie. wysokićj 
wymowy: z wolnością: uczniów ódzywania się, czynienia 
uwag. 7. Zachęcać, aby'+w szkole, na przechadzkach, 
czynili powieści rzeczy widzianych, słyszanych, czytanych. 
8. Osobliwie pilnować, aby nietylko dobrą polszczyzną 
mówili, ale żeby mówili rozumnie, z związkiem myśli. « 
'" »Zitego eo się rzekło, wynika łatwy sposób uczenia 
łacińskiego, a nawet każdego języka. Zgadza się ten spo 
sób z dawnym, podług którego” grammatyki uczą, . wyją- 
wszy. niektóre omyłki, które niniejsza droga poprawia. » 
„ »Składać , będą naukę łaciny: 1. Reguły generalne 
grammatyki «do łaciny: przystósowane. 2. Mała liczba 
excepcyi, najczęścićj ukazana w czytaniu autorów. 3. Uży 
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wanie wokabularza kształtem wyżćj wyrażonym. 4. Spi- 
sywanie przez uczniów wyrażeń, które im się podobają, 
około których nauczyciel czynił uwagi. 5. Czytanie uważne 
dobrych autorów. « 

--»Nakoniec istotną jest potrzebą ukazać dzieciom nie- 
właściwe mówienia sposoby, tropy. Używanie ich wiele 


szkodzić może rozumieniu rzeczy. Trzeba uwiadomić. 


uczniów, jako te tropy służą potrzebie, jako dodają ozdoby, 
jaką moc w znaczeniu mieć powinny i w jakie błędy 
wprowadzać mogą. « 

» Uczniowie odtąd w szkołach polskim językiem mówić 
będą. Doświadczenie przekonało, iż mówiąc po łacinie, 
młodzież nabierała złego sposobu mówienia. W wyższych 
klassach może mieć miejsce ćwiczenie w języku łacińskim 
z tego jednego względu, że przy nieumieniu innych przy= 
padnie czasem z cudzoziemcem mówić po łacinie. « 

Nauczyciel, wykładający loikę, taką odebrał od kom- 
missyi instrukcyą. »Jeżeli loika przez wzgląd niektórych 
początkowych reguł, kierujących człowieka w dochodze- 
niu prawdy, może się nazwać szczególną, osobną nauką; 
uważając jćj zastósowanie i: używanie, jest powszechną 


wszystkim naukom, wszystkim zabawom życia człowieka 


w jakimkolwiek' stanie. Pokazany już jest związek loiki 
z grammatyką i przed wyłożeniem jćj reguł, zalecone jćj 
używanie. Idąc tą drogą pierwćj dzieci loikami będą, niż 
poznają jćj nazwisko. Ale niedopuścimy ich do retoryki, 
do poezyi, to jest do wymowy wszelkiego rodzaju bez 
wyrażnych tćj nauki przepisów.' Nauczyciel podzieli tę 
naukę na dwie roboty, to jest, na podanie początków 
i fundamentalnych ustaw loicznych i na ciągłe przystóso- 
wanie tychże poozątkówii do nauk i „om REGA ZYCHH 
uczniów swoich.a. 0% 000 ogni dełiasł 
< ml. Co się tycze: pierwszćj kodędgi zacznie Aa kóótkićżo 
i jasnego przełożenia sposobów działania duszy. /Założy 
za grunt, że wszelkich obrazów myślnych początkiem są 
zmysły. Zostawi głębszćj metafizyce rostrząśnienie: kwe- 


styi trudnych. Ukaże jako loiki istotny jest cel kierować 
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myślami człowieka, prowadzić go do poznanią prawdy, 
ubespieczać rozum od błędów. Sciągnie więc nauczyciel 
początki i reguły do małćj liczby. Naprzykład: 1. Na- 
pomni, żeby w rzeczach i umiejętnościach naturalnych 
żadnćj za pewną niemieć i nie twierdzić, którćj pewności 
jaśnie nie poznaje. 2. W poznaniu rzeczy poczynać od 
nocyi wiadomszych, prostych, osobnych, niezłożonych, po- 
stępując do wyższych niewiadomych, złożonych, powszech- 
nych, 8. Podzielać naukę. powszechną i złożoną na czę- 
ści, z rostrząśnieniem każdćj części dochodzić całości. 
4. Ukaże nauczyciel zrzódła błędów, sofiżmatów w mó- 
wieńiu, w wnoszenia, jakie są przywiązania do strony, 
zwyczaje zadawnione, gnusność w myśleniu, branie słów 
niedokładne, branie rzeczy myślą oderwane za rzeczy 
istotne, prócz myśli bytność mające. 5. Poda sposób 
traktowania każdćj nauki dwojaki, analityczny, to jest» 
którym postępują od skutków lub części do przyczyny 
lub całości; syntetyczny, którym się schodzi od przyczyn 
do skutków, od całości do. części, od powszechności do 
szczególności. 6. Zaleci sposób analityczny do wszelkiego 
w obcowaniu ludzkiem używania. 7. Nakoniec poda re- 
guły zdrowćj krytyki, do sądzenia « o książkach, o warto- 
ści świadectw, 6 dziejach. 

Wyłożenie początkowych reguł loicznych nie e 
zabierze czasu; ale przykładanie, stósowanie. tychże po- 
czątków będzie ustawiczne, 'w praktyce od żadnćj roboty 
nieoddzielone. Sposób wprawiania uczniów niższćj klassy 
w loikę, dość jest dotknięty; obszerniejsze pole takowego 
ćwiczenia otwiera się w wyższćj klassie. « Wtenczas nau- 
czyciel: 1. Tłumacząc autorów kawałki, da uczniom Por 
znawać czy jasne są myśli autora, czy dobry myśli zwią- 
zek, czy postępowano w tóm piśmie drogą w loice uka- 
zaną, czy ten sposób jawnie wydany, czy sztuką bez na- 
ruszenia naturalności jest utajony. 2. Bawiąc się około 
tłumaczenia mów Cycerona i innych, ukaże, gdzie się 
słaby dowód znajduje, gdzie sofizma okrasą mowy uta- 
jone; rozbierze przez analysim. konsekwencye, obnaży, że 
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tak rzekę, ze stroju wyrazów, tropów, figur, sens szczery; 
przestrzeże, żeby się nie dawać uwodzić pierwszym 
mowy pozorom, któremi piękne dowcipy wiele dokazują, 
a zwodziciele wiele szkodzą. 3. Używając nauczyciel tego 
samego sposobu, gdy wydane będzie jakie pismo małe, 
jaka mowa, jaka dyssertacya, podobne azałysis naznaczy 
za materyą ćwiczenia, jak zowią okupacyi. « 

Nauczycielowi wymowy te rady podawała kommissya 
edukacyjna: » Retoryka jest zbiór rozsądnych uwag ha . 
wymowę, na jćj przywary, albo raczćj na jćj niedostatek, 
na dobrych mówców, na powinności krasomówców. Nie 
jest ona bynajmnićj nauką słów i składów różnie ułożo= 
nych, różnie spojonych, różnie się. zaczynających i koń: 
czących, albo czczych amplifikacyi każdćj materyi. Po 
może dobra retoryka do wymowy, ale wymownym ni- 
kogo nieuczyni. « 

Nauczyciel każdy zamknie tę naukę w tych czynno- 
ściach: 1. Zbierze krótkie, jasne, wybitne uwagi z Cyce- 
rona, Kwintyliana, Longina, Fenelona, Rollina. 2. Za 
bawi się około poznania namiętności ludzkich, które rzą- 
dzą sercem, które wymowa wzruszać, skłaniać, zwyciężać 
powinna. 3. Wbije uczniom istotny przymiot mowy, je- 
dyność, czyli to mów podział ukryty będzie, jako jest 
zwyczaj dawniejszych mówców, czyli otwarty, jak niektó- 
rzy teraz używają. 4. Wytknie niektóre punkta przy- 
stojności, czego względy rostropnćj grzeczności wyciągają. 
Zabroni rozkazywać, gdzie trzeba prosić, łamać, gdzie 
trzeba skłaniać i t. d. 5. Pokaże różności stylu* kraso- 
mówskiego najczęścićj przykładami. - 6. : Przykłady czer- 
pać będzie z dawnych; teraźniejszych ; obcych i ojczystych 
autorów. 7. Z oka niespuści cnoty; poczciwości, dobrych 
obyczajów, które ta nauka wzbudzać i rozmnażać powinna. 
- Nauczyciel poezyi taką” ' odebrał instrukcyą: » Między 
poezyą i poetyką ta się znajduje różnica, która jest mię- 
dzy wymową a retoryką. Pierwsze imię znaczy: dzieła, 
roboty poetyczne; drugie sztukę, przepisy, uwagi 0 ro- 
botach poetycznych. Poezya wymowa wolniejsza: co*do 
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imaginacył, niewolniejsza co do mechaniki, to jest, składu, 
liczb i spadku słów, bardzo przyzwoicie po wymowie 
traktowana będzie. « 

» Uczący poetyki postąpi sobie według tych regał: 
1. Zbierze, podobnie jak w retoryce, krótkie, wybitne 
uwagi z Arystotelesa, Horacyusza, Vida, Boileau, Rapin, 
du Bos, z Fenelona. 2. W dawaniu powszechnych po- 
czątkowych nauk , osobliwie zabawi się na ukazaniu związku 
i podobieństwa sztuki poetycznćj, z sztuką malarską. Do 
tego końca znajdzie najwyborniejsze myśli w reflexyach 
du Bos. 8. Wybierze najlepszych autorów i z tych naj- 
lepsze kawałki, podobieństwo między niemi ukazując, zno- 
sząc naprzykład Wirgiliusza z Tassem, Horacego z Kocha: 
nówskim i t. d.. 4. Na subtelnych kommentacyach czasu 
nie trawiąc, przełoży mechanikę wierszy polskich, potćm 
łacińskich. 5. Nie będzie żadnego z uczniów obowiązy- 
wał do pisania wierszy, dopieroż do pisania w wybra- 
nym od siebie rodzaju. 6. Poda mitologii wiadomości po- 
trzebniejsze do zrozumienia poetów, dó poznania dzieł 
sztycharskich, snycerskich, malarskich. 7. Dogadzając oby- 
czajom, przystojne tylko poezye dawać będzie: do czyta- 
nia i do nauki. « 

- Nauczyciel fizyki i chemii taką atidh ijetaikerą od 
kommissyi edukacyjnćj: » Powszechnie mówiąc 0 fizycznych 
naukach, uważać potrzeba, czego” się w nich wystrzegać, 
około czego i jak się bawić. Uprzątną się «wszelkie do 
tćj umiejętności przeszkody: 1. Kiedy nauczyciel unikać 
będzie próżnych i już nieco <zapomnianych* spekulacyi. 
2. Kiedy nie będzie się rozszerzał: z-wykładami, zbijaniem 
lub bronieniem systematów; dosyć będzie dadź o nich 
kaóby: i historyczną wiadomość. 3. Kiedy nie. zapędzając 
się w próżną około fizycznych rzeczy metafizykę, ostrzeże 
uczniów w historyi fizycznćj, które systema: najwięcćj ma 
podobieństwa do prawdy. 4. Kiedy nie będzie miał przed- 
sięwżięcia ź każdćj materyi czynić dysputy, opugny i t.d. 
5. Kiedy nie będzie chciał wszystko w naturze do dale- 
kich przyczyn przywodzić. « FX9 „tłoga 0p|PSIGMTYW „irgoł 
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»Zeby brak w materyach fizycznych udał się nauczy- 
cielowi: 1. Założy sobie za cel nauczać, cokolwiek uży- 
teczniejszego wielcy filozofowie w naturze odkryli. 2. Nie 
odstąpi od analitycznego sposobu i indukcyi w dochodze- 
niu prawdy, doświadczenia, ile mozna, radząc się. 3. Przy- 


pomni sobie czasem kałkuł geometryczny, nie wchodząc 


jednak w wielkie głębokości, i gdzie można się obejść, 
darmo się weń niewda. 4. Zawsze pokazywać będzie z tćj 
lub owćj umiejętności fizycznej rzetelne korzyści, czyniąę 
tym sposobem naukę poży teczną. « 

» Chemia do poznania rólnictwa i całego gospodarstwa 
użyteczna, do użycia natury wielce potrzebna, nie po- 
winna być odłączona od fizyki, ponieważ sama jest fizyką. 
Chcąc chem ą uczynić dobrą, pożyteczną, odrzucić trzeba 
w jój traktowaniu domysły bałamutne, ciekawości płoche, 
często zatrudniające nazwiska, odrzucić systemata, trzy- 
mać się obserwacyi, zaczynając od ziemi, od rzeczy go- 
spodarskich, zawsze stósując naukę do potrzeb, do wy- 
gód ludzkich. Apteki po miastach podadzą sposobność 
dawania tćj nauki. Aptekarze zlecenie mieć będą poma- 
gać do nićj, gdy się zdarzy potrzeba. « 

lnstrukcya dana nauczycielowi historyi powsżećhnćj 
była następującćj treści: » Nauczanie dziejów niestósowane 
do serca, do zamiłowania cnoty, do kierowania obycza- 
jami, do obrzydzenia występku; nauczanie wystawujące 
uczniom za wielkość, co było próźnością, za waleczność, 
co było gwałtem, za politykę, co było chytrością, za 
przykład, co było zgorszeniem; nauczanie takie; históryi 
zarazi serce, obróci rozum młodego człowieka ka stko- 
dzie spółeczności.« © rotkastzęć dwsianiowi ch 

-»Wpośród tak. wielu opisanych sposobów w naucza- 
niu człowieka dziejów świata, następujące uwagi zdają 
się najużyteczniejsze: 1. Żeby podający historyą rozezna- 
wał dobrze między tćm, co dzieciom w tym czasie powie- 
dzieć, co na dalszy ich wiek odłożyć. 2. Zeby podający 
historyą dał podług wieku uczniom swoim początki chro- 
logii, wyznaczając epoki, czyli okresy czasów; różne spo- 
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soby do liczenia lat. 8. Żeby podający historyą uauczał 
nietylko w którym czasie przypadły dzieje, ale i na któ- 
rem miejscu, o czćm obszernićj mowa w jeografii. 4. Zeby 
podający naukę dzieciom, gdy przyjdzie do szczególnych 
państw historyi, pierwsze dał miejsce historyi polskićj, 
potóm przeszedł do historyi państw mających związek 
z krajem naszym przez sąsiedztwo, przez interessa i „adj 
podobieństwo rządu. « 

»Co się tyczy najcelniejszego historyi końca, to jest, 
nauki cnoty i obyczajów dojdzie go nauczyciel łatwo: 
1. Gdy to tylko za przykład wystawiać będzie, co się 
zgadza z ludzkością, sprawiedliwością , dobroczynnością, 
pobożnością. 2. Gdy wolny od przesądów wytykać bę- 
dzie przedniejsze dzieje bez żadnój w słowach ogródki, 
z przydaniem zawsze sprawiedliwćj pochwały lub nagany. 
Naprzykład: ten lub ów monarcha zawojował kraj, do- 
dadź zaraz trzeba, że zawojował niesprawiedliwie; niemów, 
że zażył sprężyn polityki, ale raczćj, że albo zdradził, 
albo oszukał, albo słowa niedotrzymał. 3. Nakoniec, gd 
nauczyciel opowie jakie dobre, enotliwe dzieło, niech po- 
każe wynikające tuż z niego skutki i enotliwego nagrody; 
skoro się opowie zbrodnia, niech wytknie zaraz złe wy- 
niknienia i kary przestępcy. « 

"»Do nauki historyi należy nauka o starożytności i nauka 
o medałach. Nauka starożytności nic innego nie jest, tylko 
wiadomość zwyczajów. publicznych ii domowych ludów 
_ starożytnych. Nauka medałów znanie się na pamiątkach, 
napisach, wyobrażeniach na kruszeu jakim. Powinny być 
te nauki skromne, w.szkołach stósowane do zrozumienia 
autorów w potrzebie. Nieoddzielna od historyi być po- 
winna geografia, tak jak chronologia. Ułatwi naukę geo- 
grafii nauczyciel: 1. Zaczynając od pierwszych powszech- 
niejszych rzeczy, to jest podziałów ziemi, położeń kra- 
jów, granic. 2. Dając potóm jasną znajomość kart ziemio- 
piskich, globów, sfer. 3: (Korzystając ze zwyczajnćj” dzie- 
ciom' rysowania ochoty i mappy im do przerysowania 
póżyczając. 4. Wprawując dzieci, aby gdziekolwiek się 
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znajdują, znały wschód, zachód, pomiarkowały jakie jest 
ich położenie względem tego lub owego bliższego miasta. 
5. Zachowując w geografii partykularnćj ten porządek: 
aby najprzód znali swój kraj, potćm sąsiedzkie bliskie, 
z któremi zachodzą związki z przymierza, handlu. 6. Nie 
czytając żadnych powieści, gazet bez geograficznćj karty. 
7. Mięszając naturalne, polityczne ciekawości. « 

Nakoniec nauczycielowi religii dawała kommissya edu- 
kacyjna takowe rady. »Nie większćj nie dodaje powagi 
prawom i powinnościom naturalnym, jako pieczęć onych 
z niebieskićj Rewelacyi. Co się: tyczy nauk w tćj mierze, 
majskuteczniejsze będą te rady: 1. Żeby umieć stawiać 
religią bez gwałtowności, tak czystą i słodką, jak jest jej 
ustanowiciel i prawodawca. 2. Zeby umieć wystawiać 
Boga jako ojca powszechnego, najmiłośniejszego, wszy- 
stkich ludzi jako Jego synów, a zatćm Braci naszych. 
3. Zeby wystawiać prawo ewanielii jako prawo miłości 
Boga, miłości spólnćj; dążące do tego, zeby człowieka 
uczynić szezęśliwym, to jest, ufającym Opatrzności, spo- 
kojnym w sóbie. 4. Zeby. pokazywać w cnocie złączenie 
dobra, pożytku wiecznego z pożytkiem docześnym, w wy 
stępkach przeciwnie. 5. Zeby naprzód wykładać krótko 
i po prostu pierwsze prawdy wiary, pierwsze. kawałki 
historyi świętćj. 6. Zeby potóćm dawać im ciągle wiado- 
mość dziejów /do'wiary - należących, zachowująć wielki 
rozsądek i brak w powieściach. 7. Zeby uczyć dzieci ro- 
zeznawać i środkiem iść międży zabobońnością i niedo- 
wiarstwem. * 8. Łeby w. dalszych. szkołach' uczyć obszer- 
nićj artykułów wiary, sakramentów, obrządków. 9. Żeby 
potćm wykładać fundamenta religii, źdrzuty zwyczajniej- 
sze przeciw niej i odpowiedzi, łącząc do śago czasami 
taolagię naturalną.wiq bo sgjemysogN „I 0. usa iRSYS 

'Nareszcię wszystkim nauczycielom zakola „kobamiągje 
cdokeść *żagi aby w zadawaniu uczniom wypracowań uwagę 
zwracali: na mastępujące przepisy. » W niższych klassach 
niemasz kompozycyi własnych. Pozyteczne będą ćwicze- 
nia ód łatwiejszych do mnićj łatwych póstępując: ł. Na 


OO AC A AKA EEE 


a R W 


wzór dany od Nauczycielów v0cum, radicum et primiti- 
vorum derivalas, composiłas układać. 2. Autorów łaciń- 
skich snadniejsze kawałki wykładać. 3. Podług miary po- 
jętności przynosić z różnych autorów anałysim. 4. Pozbie- 
rać swoje wątpliwości, © kazdćj rzeczy pytania czynić, 
uwagi podawać. 5. Czytać polskie książki, na piśmie wy- 
pisać co komu do smaku przypadło. 6. Dawać jednym, 
aby roboty drugich krytykowali rozsądnie i z grzecznością. 
7. Dawać często ćwiczenia arytmetyki. 8. Nieopuszczać 
ćwiczeń charakteru, ortografii, interpunkćyi, co czynić 
będzie część znaczną robót w domu uczniów PBC 
klass. « i 
» W wyższych klasach kiedy nauką i praktyką Loiki, 
geometryi nabyte większe rozumu otwarcie, uczyni uczniów 
sposobniejszymi do myślenia, do czucia, do wymowy, 
obszerne znajdą się materye kompozycyi i ćwiczeń w pi- 
saniu. 2. Zawsze z autorów analyses, wątpliwości, pyta- 
nia i czynienia krytyki zadawane będą. 2. Dobrane ka- 
wałki z autorów łacińskich i polskich, ku wolnemu na- 
śladowania podane będą. : 3. W materyach fizycznych © 
i moralnych podług sposobności myśli swoje gładkim sty- 
lem uczniowie wykładać mają. 4. Z dobranych przykła- 
dów, dwóch podobnych lub przeciwnych przypadków, 
dwóch charakterów osób, porównania, podobieństwa, różnicę 
znajdywąć i na piśmie czynić mają. 5. W kompozycyach 
zmiarkowawszy zdatność uczniów do: tego lub owego ro- 
dzaju pisania, w tym się im bardzićj ćwiczyć nauczyciele 
pozwolą. 6. W kompozycyach czcze, oschłe, obojętne, 
problematyczne, nadto wysokie dla uczniów materye od 
nauczycielów wywołane będą. 7.: Kompozycyi długość, 
lub tćż krótkość nie będzie od roztropnego* nauczyciela 
wymierzana. 8. Każdy nauczyciel ćwiczenia wszelkie do 
obyczajów: stósować ma, według Kwintyliana; » Vom vż- 
tiosas velim PESZPAZĘ habeant, ak WAN aiówjć 
SE a kłeltox 6 fżidżam tolq | 
Mając takie zbdodenuć! przepisy w gębie) a j późniój Wy Uwagi nad szko- 
pocz pa elementarrie dó każdćj nauki, najniezdatniej: *u* kom. edak. 
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szy nauczyciel szkół wyższych, musiał się z czasem sta- 
wać użytecznym przewodnikiem młodzieży w przedmiocie, 
który wykładał, a przynajmnićj odjętą mu była sposobność 
bałamacenia młodzieży własnym nierozsądkiem lub tćż nie- 
wiadomością. Szkoły też kommissyi edukacyjnćj należały 
wówczas do najlepszych w Europie, a przenosiły o wiele 
dzisiejsze szkoły niemieckie. Z wprowadzeniem do nich 
loiki Kondyllaka przyjęto powszechnie rozbiór ciągłego ro- 
zumowania, odrzucono sposób uczenia się wszystkiego na 
pamięć, jak było po wielu szkołach zagranicznych. Starano 
się bowiem z uczniów tworzyć ludzi myślących, nad wszy- 
stkiem zastanawiających się, ludzi rozsądnych.  Młodzie- 
niec kończąc szkoły kommissyi edukacyjnćj niewynosił 
wprawdzie z nich wielkiego zasobu wiadomości, ale, co 
jest stokroć lepszem, wynosił zdrowy rozsądek, nieobała- 
mucony drobiazgowościami i pedanteryą; wynosił usposo- 
bienie należyte do kształcenia się dalćj w jakimkolwiek życia 
Zdanie Klewitza Zawodzie. W. Klewitz prezydujący radzca w departamencie 
keeje s południowych takie o szkołach kommissyi edukacyj. 
r nćj wyrzekł w r. 1805. zdanie: »Zaraz po objęcia w roku 
1793. Prus południowych, duchowieństwo katolickie i szkoły 
tej prowincji departamentowi skarbowemu Prus „mej 

wych powierzone zostały. « 

» Zastano przedziwne prawa rządu polskiego, w urzą- 
dzeniu szkół w latach 1783 i 1790. wykonania tylko brakło. 
Cechą układu szkólnego w Polsce było, iż stan nauczy- 
cielski był stanem oddzielnym, miał szczególną zwierz- 
chność, pod nazwiskiem stanu akademickiego i urządzoną 
w pewnych stopniach subordynacyą. Najwyższą szkólną 
zwierzchność wyrażała narodowa edukacyjna kommissya; 
od nićj zależały szkoły główne i powiatowe. Kraj ze 
względu na 'szkoły był na osobne wydziały podzielony. 
Każdy obejmował jednę wyższą szkołę i niższe, jakotćż 
będące pod dozorem zakonników, parafialne albo miejskie 
i wiejskie, pensye płci męskićj i żeńskićj. Szkołami wy- 
działowemi jako i całym powiatem Rektor, a podwydzia- 
łowemi Prorektor zarządzali. Każdy miał dozór nad uczoną, 
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moralną i fizyczną edukacyą, jakotćż nad ekonomiką ogólną. 
Stósownie do śtanu szkół kassa była urządzona. Od je- 
neralnćj szkólnćj kassy kommissyi edukacyjnćj, załeżały 
kassy prowincyalne rektorów : fundusz szczególnićj skła- 
dały dobra pojezuickie, puszczone prawem szlacheckiem 
z obowiązkiem płacenia od kapitału procentu, albo czyń- 
szu. Szkół wizyta i kassy obrachunek, co dwa lata były 
czynione przez jeneralnych wizytatorów, wyznaczonych 
od szkoły głównćj: były także zwiedzane corocznie szkoły 
podwydziałowe przez Rektorów. « 

»Podług urządzenia i dodatku edukacya ściągała się 
do oświecenia rozumu, moralności i praktycznćj religii, 
zręczności i wzmocnienia sił ciała, do ochędóstwa domo- 
wego i porządku. Nauka zmierzała do myślenia z siebie, 
praktycznego użycia wiadomości, dietetyki, krajowego go- 
spodarstwa, sposobów leczenia bydła; dawano wyobraże- 
nie miejskiego przemysłu, usiłowano nakoniec hartować 
ciało i do pracowitości przyzwyczaić. Edukacya dziewcząt 
miała za cel, ukształcić je na dobre zony, matki i gospo- 
dynie. -Co się tyczy porządku ekonomicznego, osobliwie 
co do utrzymywania budynków i dachów, jakotćż bezpie- 
czeństwa od ognia, dane były wyborne przepisy. « 

Dawszy Klewitz rządzowi swemu ten wierny obraz 
szkół polskich pod sterem kommissyi edukacyjnej, zapy- 
tuje: » Któryż nowy rząd sódwaiy się chętnie do szkół 
tych przychylić? « 

Zdanie takie o szkołach naszych w tćj epoce, wyszłe 
z piora uprzedzonego przeciw wszystkiemu, co jest pol- 
skiem, uczonego cudzoziemca jest najlepszym dowodem 
ich dobroci. Z resztą co tylko mamy z tćj epoki i z cza- 
sów aż do r. 1830. znamienitszego w nauce i literaturze kra- 
jowćj, wyszło ze szkół kommissyi edukacyjnćj, lub tćż ze 
szkół księstwa warszawskiego i szkół pod kuratoryum Xcia 
Adama Czartoryjskiego w Litwie, na Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie, które były kontynuacyą niejako szkół kommis- 
syi edukacyjnej. Z tych szkół wyszli Felińscy, "Tymie- 
nieccy, Lelewelowie, Mićkiewicze, i tylu innych. 


Wady szkół 


kommissyi eduk. 
iich przyczyny, 
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Wszakże i w szkołach kommissyi edukacyjnćj" były 
pewne wady, które atoli nie z organizacyi ich, ale raczćj 
z stosunków czasowych i z niemożności wykonania naraz 
wszystkich wybornych przepisów tćj magistratury, wypły- 
wały. Kommissya edukacyjna bowiem, trafiała wszędzie 
na opór i zawady, a nawet i ztamtąd, zkądby ich się 
najmnićj spodziewać mogła. I tak np. w r. 1783. ska- 
rzył się wojewoda lubelski z całym. trybunałem mało- 
polskim, iż kommissya eduk. język łaciński w szkołach 
zaniedbuje, i dla tego tćż ' obywatele z tamtych stron 
zmusżeni byli młodzież swoję wysełać do szkół w Zamo-- 
ścia i Lwowie, albowiem w języku łacińskim mają Woócy 
praw, majątków i fortun swoich złożoną. 

Do wad szkół kommissyi eduk,. należały: następujące: 

1) Kommissya edukacyjna zaleciła w wyższych klassach 
szkół swoich wykładać oprócz prawa krajowego, tak 
politycznego jak cywilnego, takze. prawo natury, 
prawo narodów i ekonomią polityczną. Przedmioty 
te należą już do kursów akademickich i niemogły 
być od niedojrzałćj młodzieży szkólnćj należycie poj- 
mowane, zabierały jćj. zatćóm nadaremnie czas mogący 
być korzystnićj obróconym na nabywanie innych nauk 
szkólnych, w których bez przewodnika trudno jćj 
było w dalszem życiu doskonalić się, jak: np.” mate- 
matyki, fizyki lub t p. Zważywszy atoli, że kom- 
missya edukacyjna miała na celu przysposobić naród 
do zmiany tak szkodliwćj formy rządu, jakąśmy aż 
do konstytucyi 3. Maja mieli; zważywszy, że: mała 
tylko liczba uczniów udawała się na uniwersytety 

, krajowe i zagraniczne, nie można tćj magistraturze 

 poczytywać za złe, że już w szkołach starała się za- 

szczepiać zdrowy sąd ih „pojęcie o dobrym rządzie 

i gospodarstwie krajowem. Krłse 
p 2) Kommissya. wę pyta gsilowałsia anyższych szkół 

krajowych robić zakłady specyalne dla każdćj; niemal - 

_. gałęzi nauk; dla tego tóż dawano w nich naukę ról- 
nictwa, ogrodnictwa, mechaniki, architektury .i t. p. 
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„ Ale i to da się wytłumaczyć w kraju i czasie, w któ- 
rym osobnych na to zakładów naukowych nie było, 
a ze szkół większa część. wychodziła na rólników, 
którym jakakolwiek znajomość tych przedmiotów ko- 
niecznie potrzebną była. | 


3) Z historyi po wszystkich prawie szkołach dawano 
tylko historyą starożytną, wyjąwszy szkoły pijarskie, 
które miały osobne dzieła historyi średnićj i nowej, 
np. Skrzetuskiego. Byłoto zaiste wielka niedogodno- 
ścią, ale tój zamyślała kommissya eduk. zaradzić, wy- 
znaczywszy nagrodę za napisanie najlepszćj ku temu 
książki szkólnćj. Późniejsze losy kraju, jak wielu 
innym, tak i temu zamiarowi kommissyi stanęły na 
przeszkodzie. Poża 


4) Liczba nauczycieli w. szkołach kommissyi edukacyjnćj 
była za mała i równała się zwykle liczbie klass; to 
jest, w szkołach wydziałowych, nie licząc w to rek- 
torów i prefektów, którzy lekcyi niedawali, tudzież 
metrów języka niemieckiego, francuzkiego i rysunków, 
było tylko 6 nauczycieli. Nauczyciele zatóm ci .mu- 
sieli być obarczeni kilku przedmiotami i kilkudziesiąt 
godzinami na tydzień. "Tak np. professor matema- 
tyki obowiązanym był wykładać: 1. arytmetykę; 
2. jeometryą teoryczną i praktyczną; 3. algebrę ; 
4. fizykę; 5, loikę; 6. historyą naturalną; 7. historyą 
kunsztów. Professor wymowy wykładał: 1. gramma- 
tykę łacińską i ojczystą; 2. teoryą wymowy i poezyi; 
3. wzory wymowy i poezyi; 4. Język łaciński; 5. hi- 
storyą rzymską i grecką; 6. historyą ojczystą; 7. prawo - 
natury, prawo narodów i ekonomią polityczną; 8. na- 
reszcie jeografią. Prócz tego każdy z nich miał po- 
prawę piśmiennych ćwiczeń domowych. Byli zatćm 
niewątpliwie pracą, po części zbyt różnorodną, prze- 
ciężeni. _ Wszakże zważywszy, że kommissya eduka- 

.£yjna całkowitą emerytu ę już po 20 latach służby 
nauczycielskićj dawała, spostrzeżemy, że ciężka praca 

| 23 
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Jezdzenie mło- 
dzieży za gra- 


nieę na dalsze 
nauki, 
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przypadająca w najsilniejszy wiek młodzieńczy i mę- 
„ski, nie była zbyt trudną do zniesienia. 1) 

5) Kommissya edukacyjna wypuściła zupełnie z planu 

- nauk na szkoły wyższe język grecki, co się chyba 
brakiem nauczycieli znających ten język wytłuma- 
czyć da; było jednakże kilkunastu exjezuitów, któ- 
rzy język ten nieco = JAJAQ mogli początków „jego 
udzielać. 


Podobnie jak w oi epokach młodzież nasza, 
stanów zwłaszcza wyższych, ukończywszy szkoły kra- 
jowe, puszczała się dla dokończenia edukacyi za gra- 
nicę, bądźto na uniwersytety zagraniczne, bądź też dla 
zwiedzenia tylko obcych krajów i przypatrzenia się w nich 
rządowi i gospodarstwu naródowemu, a często tylko dla 
zaspokojenia czczćj ciekawości. Ludzie rozumniejsi wy- 
sełając synów swoich za granicę, przydawali im za stro- 
żów i przewodników młodości, mężów znanych z nauki 
i czystych obyczajów. I tak np. Władysław Łubień- 
ski, prymas, wysćłając swego synowca Felixa na uni- 
wersytet w Siennie, przydał mu sławnego Albertrańdego. 


Józef Herman Osiński, pijar, znany autor kilku dzieł 


fizycznych był ochmistrzem młodego Stanisława Sołtyka, 
słuchającego nauk w Wiedniu i Paryżu. Uczony - pijar 
Fabian Turkowski towarzyszył w podróżach zagranicznych 
młodym Ossolińskim. Teodor" Waga, pijar, młodemu 


- Krasickiemu. * Podobnież Pijarzy i kommissya edukacyjna 


wysełała zdatniejszą młodzież do stanu nauczycielskiego na 
uniwersytety zagraniczne. Mnićj zamożna szlachta prze- 
pia na sz zj rt: PZ 6 szy Z wo- 





—— 


: ; s z ' 
—j : a +„RIMIYTNU - MML 4 (-YVi te ;341 Jk 
12 ; 1413 s j «a " 1577 


6 ly Zarzut czyniony przez uczonego X. W. SkwdyNitSNiego 
sukółom: kommissyi edukacyjnćj, że w nich chemii nieuczono, jest 
piesłuszny. <Naukę tę dopiero. przy schyłku l8go wieku uczeni 
Francuzi Lavoisier i Fourcroy w. pewien . systemat, nie było 
zatćm w Polsce usposobionych Życie do . jój kładu nauczy- 
cieli, ktorzyby ja po Fakołach 3: ko osobny przedmiot. nad 5 naukowy 
das , była atoli połączoną z fizyką, UPYZPRER 
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jewodztw wielkopolskich  zabłąkał się na. uniwersytet 
niemiecki, miahowicie zaś do Lipska na fundusz Ja- 
błonowskiego, młodzieniec chciwszy nabycia. "omy 
nauk. 

l w tćj epoce, pomimo, Żę szkoły publiczne były Wychowanie 
jak najlepićj urządzone, wieli z możnowładzców nie pó  *""": 
sełało do nich synów swoich, dając im wychowanie -dó- 
mowe, czasem nie złe pod okiem uczonych członków. 
zgromadzenia XX. Pijarów, jakie np. odebrał Prot Po- 
tocki. od "Marcina Nafalskiego, pijara; Jan Małachowski, 
wojewodzie sieradzki od Urbana Szostowicza; Józef Ka- 
lasanty Komorowski z Ochoży, staroście, od Sebastyana 
Ustrzyckiego: Wodziccy od Dymitra Krajewskiego, i i wielu 
innych; czasem tćż jak najgorsze, poniiąrzajęc synów 
swoich awanturnikom Francuzom. 

Kommissya edukacyjna tyle łożąc starań; jąkeśmy Wy= Szkoły elemen. 
żćj widzieli, około wzniesienia nauk w szkołach wyższych, "re. 
przystępnych jak wszędzie tylko dla klass majętniejszych, 
dokonałaby była tylko połowę dzieła, gdyby opieki swo- 
jćj do wszystkich mięszkańców kraju nierozściągnęła. Nie 
pominęła ona więc najliczniejszćj klassy. w narodzie, to 
jest ludu wiejskiego i uboższych mięszkańców miast i mia- 
steczek, Wychowanie tego ludu w 18, wieku było u nas 
niezmiernie zaniedbanem. W skutek wojen. szwedzkich 
za Jana Kazimierza i Augusta Il, i nierządu krajowego, 
owego dziecka szkół jezuickich i akademickich, szkółki 
z Iógo i 17go wieku po wsiach i miasteczkach poupadały; 
nowych po wsiach nikt nieotwierał; fundusze dawnych 
szkółek, TARG z dziesięcin snopowych, w ziarnie 
lub pieniędzach, z ról, mesznego i t. p. zaginęły. całkiem, 
albo tćż przyłączone zostały do dochodów plebanów.. Kom- 
missya edukacyjna pojmując, jak ważną dla kraju rzeczą 
jest oświecenie ludu, zwróciła szczególnićj na to uwagę 
swoję. "Wiz 'tatorom zwiedzającym szkoły wyższe pole- 
ciła wybadadź stan. ję szkółek wiejskich i miejskich, 





dowiadywać się o ich e i organizacyi, i wyszukać 
fundusze. szkółek upadł Do zakonów, duchowieństwa 
23" 
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świeckiego, a nawet do właścicieli dóbr wydała odezwy, za- 
chęcając ich, aby cząstkę dochodów swoich na cel najśla- 
chetniejszy, bo na oświecenie przez szkółki elementarne ludu, 
wspaniale poświęcili. 1) Sama otworzyła tu i ówdzie ta- 
kie szkółki, przepisała im plan nauk, wydała dla nich ksiązki 
elementarne. Dla zaprowadzenia zaś jednostajności w wy- 
chowaniu młodzieży po szkołach parochialnych, dla zwró- 
cenia tego wychowania na tór prawdziwy ku pożytkowi 
kraju i spółeczności, wydała dla nich następujące przepisy. 

»(d pierwszych w młodości wziętych wrażeń — mówi 
— dalszego wieku zawisł sposób myślenia i postępowa- 
nia, od tego obojga szczęśliwość każdego zawisła. Wnieść 
zatóm łatwo, jeźli nie największćj uwagi kommissyi eduka- 
cyjnćój wyciągają szkoły parafialne. « 

»Trzy są w ustanowieniu onych powszechne względy, 
pierwszy co do nauczycielów, drugi co do ćwiczenia mło- 
dzi, trzeci co do tych szkół porządku, czyli policyi.« 

»C(o do nauczycielów.« 
1) » Żądałaby kommissya edukacyi narodowćj, aby każdye 
idący drogą nauczycielstwa wprzód był nauczycielem 


t') Kommissya edukacyjna w układach z biskupami rozmaitych 
dyecezyi, któremi kościoły i sammy obligacyjne po Jezuitach bi- 
skupom odstępowała, kładła zawsze za warunek, aby po dyece- 
zyach swoich szkółki zakładali: I tak np. w układzie zrobionym 
w roku 1781. z Okęckim; biskupem poznańskim, zastrzegła sobie 
w tćj mierze co następuje: » Oprócz tego JM Biskup poznański 
chcąc „się skutecznie przykładać do pomnaż a nauk w kraju, obo- 
więzuje się rozporządzenie uczynić, żeby z wszystkich kościo- 
łach parafialnych w dyecezyi jego w miastach i miasteczkach będą- 
cych, założone albo utrzymywane były szkoły parafialne , w któ- 
rychby oprócz nauki duchownćj katolickićj uczono dzieci pisać, 

czytać i rachunków, a nawet i po wsiash, gdzie tego będzie spo- 
sobność. Że zaś szkoły parafialne; mają być sub immediata juris- 
diclione Plebanów, a sub animadversione. loci Ordinarii, „gdyby 
zaś kommissya edukacyjna chciała czynić jakie udzydżók wzglę- 


dem szkółek parochialnych albo wizytować je, abs Gosi do 


tego nie będzie bez ułożenia się wprzód cum eode 


"x 





©. 368 


rem żyją, powinne być zważane, aby to wszystko 
pomagało do uformowania ludzi RÓ ZA 
i mężnych. 
4) Same gry i zabawki dla dzieci, tak wielkiej wagi 
© zdały się być -Platonowi, że 6 nich szczególniejsze 
napisał ustawy, aby się przez mocowanie, ruszanie 
(i mordowanie wprawiali w chybkość, zręczność i siłę, 
5) Do robót i prac ręcznych ich zachęcać, przez co 
umacniając się ciało i zdrowie, orzeźwia władze du- 
szy i rozumu. To zaś, mawiał Solon, szczególne 
ma być rządzców staranie, aby obywatele mieli du- 
szę zdrową w ciałach zdrowych i PE « 


-»Pod względem umysłu.« 
a Forimująć tak człowieka ciało, w tem większem po- 


trzeba mieć staraniu umysł jego, im edukacya moralna 


trudniejsza jest nad fizyczną ;- „oświecić rozum i w sercu 


zasżezepić cnotę, to cel i owoć całćj pracy. Od pierwia- 


stków Życia i rodzice i nauczyciele na to powińni całą 
usilność obrócić. Dalsze zaś wydoskonalenie wyższym 


szkołom zostawiwszy, samo czytanie, pisanie i rachowa- 
= czyli węża spęootpikięja poza wp myją « 


»Q czytaniu.« 

1) „Czytanie poczną najprzód od jak najprostszego wy- 
rażenia dzieciom, co się przez czytanie pacz: do 
czego służy, i z czego się składa. 

2) Pokażą naprzykład dzieciom "chleb i posadą, że 
nazwisko tój rzeczy dwojako się wyraża, słowem, 
lub słowa tego napisaniem; to napisanie składa się 
z liter pewnych, a ztąd pokażą dzieciom KS 
poznania tych liter. © 


8) Poznanie liter tym Gposóbeh dajeśicda oododókić po- 


dzieliwszy dzieci na "dwie części, napisze nauczyciel 
w óczach wszystkich na tablicy literę, np. A. powie 


im litery tój nazwisko raz i drugi, każe jednćj stro- 
—/ mie nazwisko tój litery powiedzieć, znowu drugićj 


o 
+4 
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stronie to powtórzyć; znowu się wszystkich 0 na- 
zwisko tćj litery spyta. Będą dzieci widziały mecha- 
niczne ułożenie linii, z których się ta litera formuje; 
będą więc miały jćj w umyśle wyrażenie mocne. Toż 
dalćj każdą z osobna literę tymsposobem da poznać, 
a za każdą do pytania się porządnego o nazwisko liter 
pierwszych. będzie wracał. Doświadczono z pociechą 
i podziwieniem, że 40 lub więcćj dzieci w jednej 
szkole w jednym dniu tymsposobem alfabetu całego 
nauczyć się mogą. 
4). Inny sposób nauczenia czytać podany przed lat 30 od 
P. du [Mas, jest, aby litery z metalu lub z drzewa 
„ makształt drukarskich wyrobione były, i kazawszy 
dziecku znającemu już alfabet wziąść litery jedne po 
drugićj i ułożyć słowo jakie jemu znajome: np. ka- 
„zać znaleść literę. M. przydać A. znowu T. zkąd 
- uformuje się sylaba jedna, toż kazać, przydać K. 
znowu A. Zdziwi się, dziecko, znalazłszy słowo miłe 
mu i znajome [747KA, a ztąd nawyknie dobrego 
ś syllabizowania. Ten sposób nad inne kommissya ra- 
daby za czasem. mieć używany w szkołach zg 
- fialnych. A 
5) Każde dziecko mieć będzie elementarz, w "tórym wi- 
„dzianych na tablicy liter podobieństwo znajdzie nazwi- 
sko, przypomni je sobie; nazajutrz drugie różne tych 
samych ' liter wyrażenie obaczy za „przewodnictwem 
nauczyciela. | 
6) Tablice takie, gdyby się za dozorem nauczycieli pa- 
rafialnych i plebanów po wsiach i domostwach znaj- 
sowy jedno dziecko czytać umiejące, mogłoby 
_wsiom całym być w tóćm użyteczne, a tak smak do 
"m *ożgyciani wyniszczyłby grubość i dzikość z wiejskiego 
„. pospóetwai Wydatek na te tablice, każdy dziedzic 
cokolwiek oświecony i oayskający m „ ludzi 
- 2 ochotą "obmyśli. $X6TW! Ą + 
| 7 Składanie sylab” siłee, 3 wkładka igi NEKEŃ wyro- 
zumiałego i czystego, a potćm i do pisania z punktua- 
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s: amo, SB _- 
cyami i ortografią przyucza; ten zaś sam sposób po- 
kazywania na tablicy, składania syllab równie łatwym 
jest dla dzieci, jako i sposób poznawania liter. 





8) Pierwsze słowa, których się czytać dziecię uczy lub 
pisać, powinny być w języku krajowym, proste 
powszechnie rozumiane, tak, żeby wprzód rzecz samą 
dziecięciu dać poznać, poznaną słowem nazwać, na- | 
zwaną literami wymówić, albo napisać, szczególnićj 

"zaś nazwiska rzeczy, których dziecię używa, które | 
go najblizćj otaczają, które ma lub będzie miał w uży- 
waniu, jako są części zwierzchnie ludzkiego ciała, | 
potrawy, budynki i sprzęty domowe, zioła, drzewka, 
kwiaty, owoce, bydlęta, ptaszęta, rtg robaczki 
PU p. < 

»0 pisaniu.« 

1) »Formowanie liter, równie jak poznawanie na tablicy 
wprzód pokazać należy, napisać w oczach dziecięcia 
literę, kazać ją nazwać, kazać pod nią podobną for- 
mować, zmazać ją znowu i kazać nową napisać; tak 
kazawszy kilkunastu dzieciom powtórzyć, łatwo to 
wszystko pojmą, a na przemiany raz jedni, znowu 
drudzy, aby to samo uczynili, dopilnować. 

2) Papier woskowany, na którym dzieci formują cha- 
rakter na wzór liter z pod tego papieru przebijają- 

„ cych się, dość dobrym jest sposobem przyuczenia 
się do dobrego pisania. Tablice tćż pospolite po do- 
mach przy dozorze nauczycielów, ułatwiać pożytecznie 
dzieciom tę ngysę mogą. 

3) Pierwsze pisanie po nauczeniu się formowania liter 
powinno być w języku krajowym, rzeczy zrozumia- 
nych, zmysłom posdndajgiet, w wyrażeniu prostem 
i jasnem. 

4) Na pisywanie takowych. mtz wkładać młodzież 
w charakter czytelny, niewiązany, tudzież punktuacye | 
i ortografią zachować, co od pa i „aksa | 
_ czytania wielce zależy.« 
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-_ »Q rachunku:« 
1) »Arytmetyka jestto dusza wszelkiego rządu w życiu 
towarzyskiem ; kupowanie, przedawanie, rząd ludzi, 
wojska, robót, rzemiósł i t. d. wszystko to bez ra- 
chunku być nie może, usilnie więc tę naukę dzieciom 
przekładać potrzeba. 


2) Ułatwiać ją rachunkiem rzeczy widzialnych, "np. na 
ziarnach grochu lub innego zboża pokazać dzieciom 
proste liczenie; toż ziarna do ziarn przydając lub uj- 
mując, łatwo pojmą co jest dodawanie, odejmowanie ; 
dopieroż tymsamym sposobem widocznie obaczą, ze 
naprzykład mnożenie jest to samo, co kilkakrotnie 
powtórzone dodawanie, dzielenie jest to samó, co 
kilkakroć powtorzone odciąganie. 

3) Tak ułatwiwszy pojęcie rachunku, pokazać im cyfry 
wyrażające walor pewny i sposób zażywania onychże 
w zachowaniu, przez co i myśl dzieci przyuczy się 
do porządku i 1 trudności nie będzie w dalszych arytme- 
tyki i geometryi lekcyach.«  - 


T 


»Co do porządku i policyi szkół.« 
»(zas edukacyi całćj w przeciągu lat 12. zamykaćby 
się powinien, a zatćm od lat 4 lub 5. dzieci po- 
winne zaczynać pierwiastkową swą edukacyą, aby 
w roku 17 lub 18. mogły być już do usług ojczyzny 


' użytecznemi. 


2) Równość wszelkićj kondycyi między dziećmi sy - 
wać, dystynkcyą osób zachowawszy Z przymiotów 
i applikacyi, pomniąc, iż dzieci szlacheckie równie 
jak chłopskie, niczem nie są koje w spółeczności 4 
tylko dzieci. 4 


1 
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3) W rzeźwości i, wesołości w Ay wiele pomaga 
eo do zdrowia ciała i umysłu, « | 
4) Do pracy i ustawicznćj zabawy przyzwyczajać. 
5) Nie bojaźnią, ale własną jaką dziecięcia potrzebą pro- 
| wadzić 80 do powolności, inne wszystkie sposoby są 


Y 
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A — 


zabronione, a tak dSi s RÓJŹŚ będzie rostropne, 
nie ślepe i podłe. 

6) Nie mówić nigdy tego, czego z Htwodcią nie pojmą, 
ale tego uczyć, co pod zmysły podpada, a do- 
świadczeniem więcćj je oświecać jak słowy. Bajki 
Ezopa, tćm bardzićj domowe, jakotćż cuda lub nie- 
pojęte tajemnice, nie są jeszcze przypadające do ro- 
zumu dzieci. Będą miały czas w wyższych szkołach 
poznać się z tą moralnością. 

7) Zabiegając, żeby wcześnie O wą nieuczyły- się, 
nieprzyprowadzać do potrzeby kłamstwa ostrością 

_strofowania, tćm bardzićj karą. || 

8) Chronić je od wszelkiej okazyi, nietylko zgorszenia, 
ale tćż poruszenia jakićjkolwiek passyi, żeby wcze- 
śnie mocą swoją ciała i duszy nie wycieńczały, - 

9) Nieodbierać dziecięcia wolności tylko gdy. jój źle za- 
żywa zswoją lub drugiego krzywdą, a tak jćj smak 
i szacunek wcześnie da im się poznać. 

10) Izby, w których uczyć się dzieci będą, powinne być 
obszerne, wysokie, na miejscu suchem i wolnego po- 
wietrza, z kominem i piecem wygodnym, wesołe ile 

_ można, ozdobione „malowaniem, . mappami miast ete. 
Zawsze w ochędóstwie trzymane, aby dzieci nie pa- 
trzały na szkołę jak na więzienie swoje, lecz jak na 


cy? mięszkanie. APAGENAE! zaś, swoją przyjemno 


ścią osłodzi naukę. 

11) Nadgrody dzieciom lepićj się applikującym, powinny 
być proporcyonalne ich wiekowi i z tą uprzejmością 
od nauczycieli dawane, któraby serce ich ujmowała, 
miłą im ufność ku nauczycielom i i chęć ku naukom 
sprawując. 

12) Zdania swe sprawiedliwe, o każdem dziecku w szcze- 
gólności do szkół wydziałowych corocznie nauczyciele 
będą posyłać, sposobem wyrażonym w p dru- 
kowanych, umyślnie na to ułożonych.« 

„Myśli te Przepisu swego początkowego dla. szkółek 

„parafialnych. rozwinęła  kommissya edukacyjna  bardzićj 
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w dziele: Powinności Nauczyciela, mianowicie zaś w szko- 
łach parafialnych.  Wyborną tę ińformacyą dla naucży- 
cieli szkół parafialnych napisał z jćj polecenia uczony 
Gregórz Piramowicz , sekretarz kommissyi, członek Towa= 
rzystwa do książek elementarnych. Przepisy w informa- 
cyi wspómnionćj zawarte tak są ważne pod względem wy- 
chowania elementarnego, taką okazują mądrość i oględność 
na wszystko tćj wiekopómnćj magistratury, że uczyniłbym 
jćj zaprawdę wielką krzywdę, gdybym w historyi szkół 
naszych nie obznajmił Czytelnika z jednćm z największych 
i najużyteczniejszych jćj dzieł, to jest nauką, którą dała 
nauczycielom szkół parafialnych: jak w uczeniu i obcho- 
dzeniu się z dziećmi postępować mieli. » Człowiek — mówi 
kommissya do nauczycieli szkół parafialnych — wezwany 
- na to, aby miał dozór i zawiadowanie szkoły parafialućj, 
aby uczył dzieci po wsiach i miasteczkach, ma poczyty- 
wać. tę posługę, jako wielkiej bardzo wagi ze wszystkich 
względów. Cel wezwania jego jest ten, aby. staraniem 
i nauką swoją to wszystko objął, z czego się tylko dobro po- 
wierzonych jemu uczniów tak w dzieciństwie, jako i i w.dal- 
szym wieku składa. Żeby ci ludzie byli szczęśliwi, żeby 
i sobie i drugim stali się pożyteczni, trzeba. zaprzód, 
ażeby mieli zdrowie z dzieciństwa wzmocnione, Żeby. na- 
byli sił potrzebnych dó prac i powinności swego stanu; 
trzeba powtóre, ażeby znali k- wykonywali, co Bogu, co 
bliźnim swoim, co sobie samym winni, Żeby za młodu 
"wprawieni byli w dobre obyczaje, w sprawiedliwość, pra- 
cowitość, skromność, trzeźwość; żeby umieli poskramiać 
złe żądze i chronić się złych nałogów. Nakoniec potrzeba 
46 do zupełnego ich dobra, ażeby umieli te rzeczy, które 
ich w dalszym wieku sposobniejszymi uczynią do spraw 
i zabaw ich życia, jakie są: rólnictwo, rzemiosła, handel, 
różne ręczne roboty, całe gospodarstwo; sprawowanie urzę- 
dów po wsiach i miasteczkach i inne podług. rozrządzenia 
Boskiego, które ich w: takim 'stanie mieć chciało. . Niemasz 
zatćm „ani chwalebniejszego, ani pożyteczniejszego powo- 
łania, jako być użytym na ten koniec do szczęścia, do 
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oświecenia, do dobra duszy i ciała, a to niejednego czło- 
wieka, ale całych miast, wsi i zgromadzeń. Nauczyciel, 
dyrektor, myśląc sobie, że te skutki od jego nauki, jego 
pracy i gorliwości po wielkićj części zawisły, będzie sam 
wielce swój urząd poważał, będzie sam siebie szacował, 
zagrzewać się będzie chęć jego, praca mu będzie miła, 
osłodzi sobie trudności i przykrości w swojćj posłudze, 
będzie się poczytywał za człowieka bardzo miłego Bogu 
i ludziom. Wszyscy rozsądni i enotliwi obywatele, ro- 
dzice uczniów jego, sami pasterze duchowni, urzędnicy 
i dozorcy dworscy, dziedzice i panowie, poznając jak 
wielką sprawą około dobra ludzkiego zabawionym” jest 
taki nauczyciel, urząd i osobę jego będą mieli we czci 
i uszanowaniu; a tylko ten lekce sobie ważyć stan nau- 
czycielski może, którego rozum jest pełen błędu, a serce 
niema prawdziwćj miłości ku rodowi ludzkiemu. « 
»Błądziłby ciężko nauczyciel, gdyby rozumiał, że 
cały cel urzędu jego jest: uczyć dzieci czytania, pisania 
i jakićj innćj rzeczy, którą pospolicie dyrektorowie mają 
za umiejętność; gdyby rozumiał, że juź wypełnił wszy= 
stko, kiedy przez kilka godzin w szkółce zatrzymał uczniów, 
nakrzyczał na nich, postrofował ich za niepilność w słu- 


chaniu, za igraszki, za nienauczenie się na pamięć. Jakby 


to mało pożyteczna była usługa, jakby skutki z takowćj 
nauki pospolicie nikczemne były na całe Życie poruczo- 
nych staraniu jego dzieci, jaki zawód rodziców i tych, 
co na ćwiczenie młodzi po wsiach i miasteczkach koszta 
łożą! Cóż z tego, żeby chłopiec lub dziewczynka nau- 
czyli się od dyrektora ladajako, co zwyczajnie bywa, czy- 
tać, trochę pisać, i po kilku latach nauki, w swoich do- 
mach albo i tego zapomnieli, albo nie więcćj nieumieli; 
gdyby nie byli oświeceni, na czćm zależy powinność, jak 
się mają w okolicznościach codziennych sprawować wzglę- 
dem starszych swoich i równych; na czćm prawdziwa po- 
bożność, gruntowne nabożeństwo i chwała Boża zależy, 
gdyby nie nabrali w swojćj nauce smaku do pracy, nieza- 
kochali się w rzetelności, trzeźwości i innych enotach? 


Na coby im się przydało czytać i pisać, jeżeli ich nienau- 
czońo razem, jak mają z czytania zbierać pożytki stosu- 
jące się do zabaw ich Życia, jak mają sobie postępować 
z rozumem, z uwagą w gospodarstwie, rzemiośle, handlu, 
jeżeli im nigdy o tćm nie mówiono, nieokazywano na 
oczy i niewytykano, co jest złego, jakie zwyczajne błędy 
ludzi w obchodzeniu się domowem niemających oświeco- 
nego rozumu. Więcćj i pożytecznićj ten byłby nauczony, 
któryby wiedział, jak się ze zdrowiem swojem, małżonka 
lub żony, dzieci, przyjaciół i czeladzi obchodzić, czy w za- 
chowaniu zdrowia, czy w chorobach, niż ten, któryby 
umiał tylko litery składać i słowa wyczytywać, Każdyby 
wolał w miasteczku, we wsi człowieka zdatnego do le- 
czenia koni i bydła, do zapobiegania ich zarazie, niż 
próznego czytelnika i choćby najpięknićj piszącego. « 

»Z tego oczywiście widzisz, ktokolwiek podejmujesz 
się nauczycielstwa, na cżćm dobro tych ludzi zależy; 
a zatóm widzisz jaki jest cel urzędu twego. Mićj go 
zawsze przed oczyma. Myśl sam z sobą codziennie: Jestem 

z woli Boga, najukochańszego wszystkich ludzi Ojca na 
to powołany, żebym całą usilność łożył na takie ćwicze- 
nie młodzi, aby z nich byli ludzie pobożni, enotliwi, około 
swoich pożytków oświeceni, zdrowi i czerstwi; zgoła, 
żeby byli szczęśliwymi: o Boże, jakto wielki, jak chwa- 
lebny cel mojćj pracy! Widzę zatćm, jakie są obowiązki 
i powinności moje !« 

Obeznawszy kommissya edukacyjna w ten sposób nau- 
czyciela szkoły parafialnćj z celem jego powołania, prze- 
chodzi następnie do kwestyi: eo czynić powinien nauczyciel, 
żeby się stał zdatnym do zadosyć uczynienia urzędowi 
swemu i wykonał dobrze obowiązek dobrowolnie przyjęty. 
j I «Nikt nieprzynosi — mówi kommissya — z uro- 

dzenia żadnćj umiejętności. Trzeba się uczyć, trzeba 

_ nabierać wiadomości w każdćj rzeczy, którą umieć 

„BSE "Tak się ludzie uczą rzemiósł, robót wszy- 

_stkich, które chcą wykonywać. Trzeba pytać się 

ludzi, albo ksiązki, trzeba słuchać, rozważać, pilnie: 
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zaczynać, robić,. coraz przez wprawę i usilność: do- 

- skonalić się w jakimkolwiek kunszcie. Tak tćż kiedy 
chcesz, jakoś chcieć powinien, obowiązki nauczyciel- 
skie wypełnić, abyś sumnienia twego niezawiódł i nie- 
był w odpowiedzi Bogu i ludziom za stracone lata 
dziecinne, za koszta na nich łożone od rodziców lub 
dobrodziejów; trzeba ci koniecznie uczyć się tego 
rzemiosła wychowania i uczenia młodzi. Jakbyś 
miał za niesumiennego naprzykład krawca, któryby 
takim „się rzemieślnikiem czyniąc , a nic nieumiejąc, 
podjął ci się szaty robić, a on ci sukno popsuł, za- 
wód na czas uczynił: wyciągałbyś od niego nagrody 
i powrócenia: szkody. Jak daleko cięższy zawód 
sumnienia byłby, wziąść zapłatę, podjąć się rodzicom, 
opiekunom, że ich dzieci wyćwiczysz w pobożności, 
cnocie, nauce rzeczy pożytecznych, że je oświecisz 
jak około swego i ich zdrowia chodzić mają; a ty 
sam tego nieumiesz. Jest zatem powinnością twoją 
_sposobić się do tćj wielkićj wagi posługi dla ludzi. 
Nierozumiićj, że kiedy umiesz czytać, pisać i liczbę, 
jużeś zdatny dawać, jak należy, wychowanie dżieciom.« 

„» W nabyciu sposobności do takiego wychowywa- 
nia, masz naprzód prosić ojca światłości Boga, aby 
cię w pracach i trudach pomocą swoją półka 

-. serca ci dodawał i osładzał przykrości, « 

2) » Ponieważ wola jego jest, abyśmy prace omódliiarć 
łączyli, powinieneś ze wszelką usilnością starać się 
przez rozmowy z ludźmi mającymi rozum i doświad- 
czenie, nabierać od nich wiadomości; zasięgać rady 
'i rozwiązania w wątpliwościach, jak sobie postępo- 

| wać masz z uczniami we wszystkich A obo- 

u wiązku-twegow | vo — o. |. 
3) Książki dobre 0 «sposobach wychowania i uczenia 

| czytać, rozważać, Nim” będziesz miał sposobność 

_ znać insze, ta książka służyć ci dostatecznie móże do 

dg celu, kiedy często, uwaźniei z przystósówaniem 

«l /do twego postępowania radzić się jej będziesz. 
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4) Niczego 'niezaczynaj uczyć dzieci, żebyś pierwćj sam 
dobrze :tćj nauki niezrozumiał i nie pojął; żebyś się 
niedowiedział, jakim sposobem tęż naukę do pojęcia 
młodzi na rozum, na pożytek im podawać. 

5) Przed każdą lekcyą gotuj się na wszystko, eo do ucze- 
nia w szkole przypada; nad wszystkiem się z uwagą 
zastanawiaj, bo to jest znakiem człowieka rozsądnego. 
W, szkole czyń wszystko z przytomnością umysłu, 
z powolnością, która cię od: błędów ochroni. Słu- 
chaj zapytywania i wątpliwości dzieci, bo one cię 
w wielu przypadkach objaśnią i czegoś się niespo- 
dziewał, do myśli podadzą. Kiedy na jakie zapyta 
nie odpowiedzieć dokładnie nie możesz, zatrzymaj na 

"dalszy czas odpowiedź. Bezrozumny byłby to wstyd, 
dla którego wolałby nauczyciel bałamutne i błędne 
odpowiedzi dawać, niż powiedzieć, że późnićj do- 
kładnie rozwiąże wątpliwość. Nikt wszystkiego nie- 
umie i najbieglejszy: wiele zapomnieć może: a tylko 

> ladzie słabego rozumu; nieszezerzy i nikczemnie py- 
szni, taki wstyd mają i jemu ustępują. Po lekcyach 
"zaś przebież myślą wszystko, coś czynił w szkole. 
Upatruj, co ci się udało i dla czego, a w czćm na 
drugi raz chciałbyś inaczćj mówić, inaczćj postąpić 
sobie, jak lepićj poznałeś ' sposób pojmowania dzieci, 
które pytania i wątpliwości wów: ci do r uchewam 

1 na nie się przygotuj. « 

»Te i tym podobne są sposoby, któremi nauczycie 

ma nabywać dt Sign a wipania > 

ści swojćj. « s: 

(+ »Ale niedosyć ze stadia rozumu tdieć diejśtnośći wy 

konywania. urzędu Nauczyciela, trzeba jeszcże ze strony 

woli, serca i obyczajów mieć przymioty i postępowanie 
należyte. « Nić bardzićj niepotrafi wzniecić w sercu: gorą- 
cćj chęci zadosyć uczynienia, jak tylko można najlepićj, 
obowiązkowi temu, jako często, co się wyżćj ' rzekło, 
rozważać ważność wychowania i skutków jego.« © 
*/»Ztąd pojdzie, że nauczyciel sobie nie lekce ważące, 
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jak prości bakalarze, ćwiczenie młodzi wiejskićj i po mia- 
steczkach, nie na nauce czytania i pisania całą rzecz zakła- 
dając, zechce sobie we wszystkiem postępować rostropnie, 
poważnie i sposobnie do zjednania dla siebie miłości i ufno- 
ści ze strony dzieci. Bo jeźli dzieci, które łatwo wszy- 
stko postrzegają i przenikają, nie znajdą w nauczycielu 
swoim przymiotów i obyczajów chwalebnych, ani go po- 
ważać, ani kochać, ani z ochotą słuchać będą, ale owszem 
u siebie nim pogardzać ; i już taki nauczyciel nie dobrego 
niedokaże. Zeby nauczyciel. stał się pożyteczny, trzeba 
mu koniecznie zjednać sobie miłość, zaufanie i aa 
u uczniów swoich. « 

»Stanie się miłym, kochanym od nich i godnym zaufa- 
nia, kiedy: 1. Okazywać im będzie nie tylko w słowach 
i oświadczeniach; ale bardzićj w postępowaniu swojem 
szczerą ku nim miłość, serce ojcowskie, troskliwość, sta- 
ranie o ich dobro; kiedy w ich potrzebach, smutkach, 
w chorobie ukaże litość, pocieszać, nawiedzać, o ratunek, 
o lekarza, o leki zabiegać będzie. 2. Kiedy nie będzie 
jednych nad drugich z upodobania samego, lub innych nie- 
należytych względów przenosić, jednych zbyt wywyższać, 
drugich poniżać; ale w pochwałach i naganach, w nagro- 
dach i karach, samą sprawiedliwością rządzić się będzie. 
Rozjątrzać, zawstydzać z dziwactwa i wstrętu, nietylko, 
ze jest rzeczą niegodziwą, ale może na zawsze odstręczyć 
dziecię od nauczyciela, od nauki. 3. Mieć w nim będą 
uczniowie zaufanie, kiedy im łagodnego przystępu nigdy 
nieodmówi, wątpliwości cierpliwie wysłucha, w błędach 
po ojcowsku ostrzeże: kiedy się czego” sekretnego dowie, 
ani tego, który doniósł nie wyda, ani tego, którego się 
tajemne doniesienie tyczy, jawnie nie wytknie, ale pota- 
jemnie rzecz wyrozumie i napomni, chybaby gwałtowne 
okoliczności inaczćj wyciągały, i natenczas rady rostropniej- 
szych zasiągnie. 4. Bardzoby niegodziwie czynił, gdyby: 

któremu urodzenie, ubóstwo w domu, w odzieniu wyma- 
- wiał na zawstydzenie. Będąc jakoby powszechnym ojcem 
uczniów m" powierzonych, niach jak dzieci kochać 
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równo powinien; znać ma, że człowieka, jakim on sam 
jest w każdym stanie szanować mu należy. Im kto jest 
podług mniemania ludzkiego z niższego stanu, im jest 
uboższy, tćm bardzićj po ludzku postępować z nim, tćm 
więcćj go ochraniać, pocieszać i serca mu dodawać po- 
czciwość każe, a dobry nauczyciel wielką baczność na ten 
obowiązek mieć powinien. « | 

» Jeżeli poważanie prawdziwe niepowierzchowne zjednać 
sobie (nauczyciel) pragnie, powinien: 1. W całem swojem 
życiu i obeowaniu dobry przykład pobożności, uczciwo- 
ści, trzeźwości i czystości dawać dzieciom. Zgorszenie 
nietylko wielkim jest grzechem i prowadzi za sobą grze- 
chy młodszych, ale tćż ściąga na starszych, na przełożo- 
nych i nauczycielów pogardę i pośmiech. Czegoby taki 
nauczyciel z całą swoją władzą dokazał, któregoby dzieci 
postrzegły rospustnym, niewstrzemięźliwym w. napoju, 
kłamcą i tym podobnie? 2. W mowie, w ruszaniu i wszel- 
kiem postępowaniu zachować przystojność i powagę, nie- 
przydając sobie śmiesznej miny w chodzeniu , gadaniu i in- 
nych okolicznościach, niemówiąc o sobie, o swojćj nauce, 
o swojćj zwierzchności z hardością i dumą; bo owszem 
takie sposoby postrzegłszy dzieci, wyszydzą, między sobą 
obmówią; ale wszystko czynić ma z prostotą szlachetną, 
gładko i naturalnie, Zadnćj się płochości niedopuszczając. 
3. Będą dzieci miały dobre rozumienie o nauczycielu, gdy 
widzieć będą, że on z ludźmi cnotliwymi, poważnymi 
i rozumnymi przestaje. 4. Z dziećmi ma sobie postępo- 
wać ani posępnie, żeby się nieodrażały, ani zbyt poufale, 
żeby nim niegardziły. » 

 Dawszy kommissya edukacyjna taką informacyą nau- 
czycielowi, jak się sam zachowywać ma, chcąc być w za- 
wodzie swoim użytecznym, poucza go dalćj, jak się 
z dziećmi powinien obchodzić. »Rząd poważny i stały 
poruczonych do edukacyi dzieci — mówi — jestto w sa- 
mćj rzeczy karność. Ale ta niema rozumieć się, jakoby 
tylko znaczyła władzę i zwyczaj karania. Stałaby się 
ona nienawistną dzieciom; — trzeba dobremi sposobami 
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do cnoty i nauki prowadzić: byłaby szpetną i przykrą 


dla człowieka uczciwego, byłaby najczęścićj niepożyteczną, 
a nauczyciel w rządzie i zawiadowaniu dziećmi to tylko 
ma mówić i czynić, coby im na dobre wychodziło. Przez 
tę karność rozumie się utrzymanie dzieci w posłuszeństwie 
należytem, używanie rozsądne, sprawiedliwe i pomiarko- 
wane kar, oraz napominania, strofowania, pochwały i na- 
grody. I na tćm największa umiejętność i doskonałość 
nauczyciela zależy, aby się w tych rzeczach rozumnie spra- 
wować potrafił. « ! spd | 
4. »Posłuszeństwo mieć będzie od uczniów, kiedy po- 
dłag wyżćj podanćj nauki zjedna sobie ich miłość i usza= 
nowanie; bo jak dorośli ludzie, tak i dzieci, tego chętnićj 
i lepićj słuchają, kogo kochają i poważają. 2. Nierozu- 
mićj, że sobie zjednasz posłuszeństwo, kiedy ustawicznie 


fukać będziesz dziecię, kiedy hardo a nie z łagodnością 


rozkazywać.  Pogłaskane, pochwalone dziecko, uprzedzać 
jeszcze będzie rozkazy twoje. 8. Nieodmieniaj sposobu 
rządów i rozkazów twoich; taka niestałość sprawuje nau- 
czycielowi u dzieci lekceważenie, zwłokę w wykonaniu 
i zupełne nieposłuszeństwo. 4. Nie nakazuj dzieciom nie 
nadto, co do twojćj zwierzchności należy, co one, ile 
uczniowie twoi, czynić powinni. Posługować się” niemi 
w domu, posełać po swoich sprawunkach, naznaczać ro- 
boty około gospodarstwa swojego, obchodzić się z niemi 
jak ze służącymi chłopcami, niema żadnego prawa nau- 
czyciel. Jestto częste, ale bardzo naganne przestępstwo 
w dyrektorach. Ani tego dopuszczaj, żeby ci dzieci usła- 
- giwały za to, że im co opuścisz z powinności szkólnćj, 
albo że nie ganisz i nie skarzesz ich wykroczania dla 
tego, że ci nadskakiwały i służyły. Tak nagannem postę- 
powaniem obraziliby się: rodzice, odstręczały dzieci od 
nauki, a nauczyciel sam doniesiony do zwierzchności, 
ściągnąłby na siebie utratę zapłaty i nawet samego miej- 
sca. 5. Nieprzypuszczaj pochlebstwa: bo to jest rzecz 
podła i śmieszna być chwalonym od kogo, przeto, że się 
ciebie boi, że chce: wyłudzić uwolnienie od powinności. 
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Dzieci jak poznają, że ich nauczyciel lubi pochlebstwo, 
uczą się zmyślać, kłamać, zwodzić, w oczy: się: liżą, 
a pokryjomu śmieją się i szydzą z takiego nauczyciela, 
Nakoniec, gdy im co należącego do ich obowiązków czy 
w naukach, czy w.obyczajach nakazujesz, przekładaj im 
łagodnie i rozumnie, dla czego się to dzieje, z jakich po- 
budek ten rozkaz pochodzi; pokazuj, że na ich pożytek, 
ich dobro. "Temi sposobami zapewnisz” sobie posłuszeń- 
stwo w uczniach twoich. « | 

» Napomnienta, strofowamia. Niemasz potrzeby ztóm 
się rozwodzić, jak wiele rozsądku, jak wiele mocy i sta- 
_ łości razem z łagodnością i umiarkowaniem wyciąga utrzy- 
manie dzieci od złego a wprawienie w dobre, « 

» Bardzoby ten błądził i niebyłby godzien urzędu nau- 
czyciela, któryby: rozumiał, że wszystkiego dokazywać 
trzeba karaniem, któryby się tóm zdaniem rządził w uży- 
waniu zwierzchności swojćj. Cały cel i edukowania i ćwi- 
czenia młodych jest, aby wcześnie zamiłowali cnotę,. aby 
przez częste. wykonywanie spraw enotliwych nabierali do- 
brych nałogów, czyli zwyczajów. Nie dokażesz tego ani 
fukaniem, ani chłostą, ani przykrem z niemi postępowa- 


niem; lecz te prawidła w tćj rzeczy służyć ci mają. 


1. Łagodne po ojcowsku upominania, przestrogi i rady 
iść powinny przed strofowaniem, dopieroż przed karami. 
Tyle jest win dziecinnych, które można nazwać niewin- 
nemi, jako te, <gdzie nic innego niemasz prócz żywości 
wrodzonćj tego wieku, albo gdzie zbytnia nieśmiałość i bo- 
jaźń przywodzi ich do wybiegów, - bez umyślnćj złości, 
zwłaszcza gdy się wstydzą być postrzeżonymi, że zmy- 
Ślili, i tam dalćj. Lubo. największy wstręt do kłamstwa, 
nieszczerości, obłudy wpajać w nich należy, a nadewszy- 
stko strzedz się, aby ich do tego występku nieprzywo- 
dzić przez nierostropne i zbyt surowe obchodzenie się 
z nimi. Gdy obaczysz, dub. dowiesz się o jakiem wykro- 
czeniu ucznia, weź go na osobność, przywiedź słodkiemi 
słowy pełnemi miłości ojcowskićj, aby opowiedział szcze- 
rze, jak się rzecz miała, aby jeźli jest wina, sam ją uznał; 

24 * 


398 


powiedz mu, co okoliczność każe o samćj winie; powiedź, 
jak go przed drugimi ochraniasz, niechcesz go zawsty- 
dzać; napómnij, aby się na drugi raz strzegł podobnego 
bądź błędu, bądź przewinienia. Niech mowa twoja i po- 
stępowanie z nim miękczy jego serce: i cnotę i ciebie ko- 
chać będzie. « 

2. Jeżeli znowu w tęż winę wpadnie, zważ pierwćj, 
czyto z lekkości wiekowi jego właściwćj, czy z umyślnćj 
złości i niechcenia poprawy pochodzi. Jeżeli pierwsze, 
tedy. jeszcze go napomnij, ale jaż mocnićj, przekładaj mu 
jego zaniedbanie w poprawie: możesz przy drugich uczy- 
nić to napomnienie. 

3. Jeśli przestępstwo jego jest umyślnie powtórzone, 
jeźli psujące drugich w mniejszćj wagi rzeczach, tedy 
użyć strofowania surowszego; ale w tćm mićj uwagę, że- 
byś umysłem spokojnym, a nie w zapalczywości gniewu 
wyrzucał winę, abyś rostropnie jego samego przywiódł 
do uznania, że przewinił; abyś nieużywał słów zelżywych; 
rzecz samą okaż, jak jest brzydka, szkodliwa, ale nie na- 
leży znieważać osoby łajaniem.  Nieprzystoi także rzucać 
się, hałasować, wrzeszczeć. Takie sposoby nic dobrego 


niesprawują. Sam nauczyciel naraża się na pogardę, wy= 


śmiewanie u młodych, szkodzi swemu zdrowiu, i uczeń, 
który przewinił, zaciętym się częścićj staje i do takich 
gniewów przyuczywszy się, niedba o poprawę. 

4. Bacznym i na to być powinien nauczyciel, ażeby 
przez nieostróżne napominania nienauczył złego i i „wir 
dził chęci do występku. « | 

»Kary. Nic niemasz w wychowaniu, w akwa: 
niu dziećmi trudnićjszego, jako dobrze sobie postępować 
w karaniu ich przestępstw. Nie należy zbytniem pobła- 
żaniem psuć dzieci, Są występki, jakoto uporu umyśl- 
nego, dobrowolnego i łatwego kłamania, zaciętego opuszcze- 
nia się względem nauki potrzebnych rzeczy, które bez 
kary uchodzić niepowinny. Ale nierostropność, surowość, 
a dopiero gwałtowność i zbytek w ukarania, prowadzi 
za sobą skutki bardzo złe i częstokroć na całe życie ucznia, 
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wszystkie starania około jego edukacyi w niwecz obraca. 
Trzeba więc umieć za co, jak i kiedy karać. 

1. Za najświętsze, za najściślejsze każdy przełóżony, 
każdy nauczyciel mieć powinien prawo, aby zupełną w ka- 
raniu słuszność zachował; aby kary w podobnych przy- 
padkach, wszystkie okoliczności uważywszy, jednemu da- 
rowane, drugiemu zadawane nie były; aby spółuczniowie 
isam obwiniony widział, że ukaranie jego, ani z niena- 
wiści jakićj, ani z zemsty osobistćj dyrektora, ani z po- 
rywczości i przywidzenia niepochódzi; ale że tego sama 
sprawiedliwość wyciąga. Gdy zatem skarga na którego 
zajdzie, powinien drugićj strony cierpliwie wysłuchać i dadź 
oskarzonemu wołność i czas do obrony. a 

2. Powinien nauczyciel pokazać i w rzeczy i w sło- 
wach, że niechętnie i przymuszony do karania przystę- 
puje: że pierwej użył wszystkich innych sposobów do 
poprawy; że gdyby przewiniony chciał szczerze sobie po- 
stąpić, samby się godnym kary uznał; niech ubolewa nad 
winnym i karze podpadającym, żeby go nie wprawił w roz- 
pacz i opuszczenie się ostateczne; niech mówi, że się 
spodziewa, iż poznawszy przestępstwo swoje i słuszność 
kary, weźmie się żywo do poprawy, wyrówna najlepszym, 
a wszyscy zapomną o karze i zawstydzeniu jego. 

3. Dla tego nigdy niemasz karać, kiedy jesteś w obru- 
szeniu i w gniewie. Nie mógłbyś pożytecznie napominać 
przy karaniu; dziecięby rozumiało, że nie z pobudki słu- 
szności i jego poprawy, ale z gniewliwości i poruszenia» 
z zapalczywości je karzesz; miałoby cię nie za*ojca po- 
prawującegó, ale za nieprzyjaciela źle jemu życzącego 
Niech Pan Bóg broni, żeby nauczyciel był natury dzikićj 
i okrutnćj, grubego i nieludzkiego wychowania, aby miał 
dzieci katować, nad niemi się „pastwić, policzki wycinać, 
tłuc, targać! Niegodzien taki żyć międzi ludźmi, i choćby 
był najbieglćjszy, TEA aa go jak tyrana i pra- 
wie odpędzić należy. 

4. Ani wtenczas karz ddasęgoi kiedy diewą co prze. 
winił i niemiał czasu pomiarkować się sam z sobą, że źle 
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zrobił Niech ma dosyć pory do zważenia swojćj winy. 
Niech go powolność twoja zmiękczy. Tymsposobem łatwićj 
wyzna swoję winę i cierpliwićj przyjmie karę. 

5. »Najwięcćj rostropności okazać nauczyciel powinien 
w rozeznaniu, które przestępstwa godne są kary, a które 
są tylko błędem, omyłką, z nierozmysła i żywości. / Czło- 
wiek bez oświecenia, człowiek nierostropny, wszystkie 
dziecinne igraszki, ich żywość, płochość, nieuwagi, bierze 
za winy, ostro sądzi i chce karać. Jestto wielki błąd 
i bardzo, tak nauczycielowi, jako i uczniom szkodliwy. 
Nauczyciel darmo się na to gniewa, tćm się obrusza i gry- 
zie, co w dziecinnym wieku jest nieodmienne; często się 
gniewając, nabiera żółci coraz więcćj; staje się przykrym, 
nieznośnym, zapalczywym. Uezniowie zaś czując się sami, 
że niezgrzeszyli, niezrobili nie złego umyślnie, a ich karzą, 
zaczynają złe mieć rozumienie o swoim starszym, pogar- 
dzają nim, za złego osądzają, przyuczają się do kary, 


i potćm choć za prawdziwe przestępstwo są ukarani, sami 


sobie pochlebiają, że i w tćm byli niewinni, i że dyrek- 
tor ze zwyczaju tylko i złości ich ukarał,  Niemasz 'za- 
tćm poprawy, a ten jedyny: cel karania być powinien.« 

Ć. »Kary mają być przystósowane i umiarkowane 
podług przestępstwa. Kiedy wina jest mała, tajemna, 
pierwszy raz popełniona, kara albo raczćj przestroga po- 
winna być tajemna i lekka, i więcćj przebaczenia mająca. 
Przestępstwa złośliwe, gorszące, jaśnie Pm su- 
rowszego ukarania wyciągają. © . 

7. »Nigdy  niepowinien nauczyci!  priykatgęowiaji do 
kary cielesnej, to jest do chłosty i plag, chybaby wszy- 
stkie inne niepowiodły się wcale, chybaby  krnąbrność 
rozmyślna, albo niepoprawiona łatwość kłamania, zgorsze- 
nia znaczne drugich, taką karę potrzebną czyniło. I to 
wtenczas powinien nauczyciel i samemu winnemu i dru- 
gim spółuczniom dadź poznać, że jest przymuszony użyć 
chłosty, zaklinać ich i prosić, żeby mu do tego niedawali 
przyczyny. Im ukaranie na ciele będzie rzadsze, w więk- 
szych tylko przypadkach używane i z umartwienićm: sa- 
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mego nauczyciela złączone, tćm bardzićj bać się i wystrze- 

gać będą, tćm się skuteczniejsze stanie ku poprawie złych 
. samych. Prócz tego takie kary upodlają umysł, bo są 

kary niewolnicze. « 

||//8. »kKiedy zaś nic niepotrafi upamiętać którego 
z uczniów, kiedy zgorszenie jest wielkićj wagi, nauczyciel 
wytrzymawszy, ile może, częścićj proźb i kary używszy, 
nakoniec ostrzeże rodziców, opiekunów, starszych owego 
dziecka, żeby je ze szkoły wzięli, żeby oddalony został 
od spółeczności drugich i niepsuł ich, lub nieobrażał swoim 
przykładem ; ale tego sam tylko swoją władzą czynić 
niema, lecz z dołożeniem się Pasterza tego miejsca, lub 
innćj przyzwoitćj zwierzchności. « 

'9.  »Najwięcćj „używane powinny być kar y które 
zawstydzają winnych, ale nie tak, żeby już przez nie wstyd 
tracili, bobyto było zgubą wszystkiego. Ale są sposoby 
małe, a bardzo skuteczne upokorzenia winnego. Rzeczy 
obojętne zręcznie użyte pomogą wiele. Wstydzić się bę- 
dzie uczeń, gdy goście przyiść mają, a ty mu osobno 
w czapce siedzieć każesz; gdy spółuczniowie ze szkoły 
wychodzą, a on musi trzymać papier z napisem: /Vzedbały. 
W kościele się nienabożnie i nieprzystojnie sprawował. 
Skłamał. Mrugiego potrącił; i tym podobne; kiedy dru- 
dzy popisują się z nauką, jego na czas zatrzymasz w od- 
daleniu. Ale nigdy nie trzeba karać ubogiemi szatami: 
bo przez to wprawiłbyś go w błąd, że strojniejsze , bo- 
gatsze szaty niewinnych i enotliwych znaczą, że ubożźsi 
godni są pogardzenia. "A człowieka nic nie szpeci, tylko 
przestępstwo, niepoczciwość, złość, nierzetelność. « 

»Nakoniec gdy uczeń jest ukarany, niech ani rodzice, 
ani przyjaciele, ani domowi niepsują go, albo pieszcząc, 
albo mówiąc, zeby nieuważał kary. Lecz póki się niepo- 
prawi, póki mu nauczyciel niedaruje, niech go i *drudzy 
napominają, niech mówią, że wstyd być niedbałym, kłamcą, 
porywczym i tym pódobnie;'i niech go Pork doi 
tecznćj poprawy.« ©*00 

Gi! wi ślatań pówinion pochwały, nagrody. s zaw i pra 
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tliwy nauczyciel nie często będzie się znajdował w po- 
 trzebie strofowania, a dopieroż karania; zawsze z żalem 
mu przyjdzie, kiedy będzie przymuszony używać: tych 
sposobów poprawy. Ale mając serce ojcowskie ku uczniom 
swoim, znając i kochając cnotę, użyje środków uczciwych, 
łagodnych, a tćm samćm najskuteczniejszych do tego, zeby 
l jemu i dzieciom miłemi się stały ćwiczenia cnoty, wy= 
konanie powinności i potrzebne ich stanowi nauki. « 

»A te środki są: zachęcanie do dobrego, pochwały 
i nagrody. Lepićj jest zagradzać złemu, niż być obowią- 
zanym poprawiać złe; lepićj wpajać miłość enoty i uczci- 
"me niż wykorzeniać występki i karać winy.« 

» Mów: często w swojem miejscu bez nudnćj roz- 
Lwodń nieozięble, ale z gorącością ducha, z wewnę- 
trznem uczuciem o cnocie, o powianościach, o póczciwo» 
ści, © miłości bliźnich, ręsialogókń prawdzie, o potrzebie 
i pożytkach oświecenia rozumu. Kiedy przeczytasz, usły- 
szysz, zobaczysz jaką sprawę chwalebną, wystawuj ją 
w oczach młodzi sposobem pięknym, przenikającym serca, 
wzbudzającym chęć naśladowania.  Przeciwnym sposobem 
wyrażaj złe, brzydkie, szkodliwe sobie i bliźnim postępki, 
Niech toż czynią uczniowie, opowiadając cnotliwe i nie- 
cnotliwe czyny. « 

2. »Kiedy z uczniów twoich który zadosyć uczyni 
powinności swojćj, kiedy pilnie postępuje w nauce, uczyni 
sprawę pobożną, usłuży bliźniemu, poratuje go w potrze- 
bie i niemocy, okaże rostropność i sprawiedliwość, niepo- 
pełni kłamstwa w okoliczności dla siebie przykrćj, albo 
zyskownćj, lecz przyzna się ze skromnością i tym podo- 
bnie sobie: postąpi; pochwal go jawnie, wystawuj drugim 
za przykład bez poniżenia innych, -ópowiedz to rodzicom, 
powińszuj im takiego syna, zaleć go pasterzowi, rządzcy 
dóbr, panu.« - y bolo you TEM 

3. »Prócz tego ' takie. sprawowanie się; takie uczynki 
powinny odbierać swoję nagrodę. Naprzód tak powinie- 
neś. przysposobić duszę i serce twoich uczniów, żeby mieli 
sobie za najpiękniejszą nagrodę świadectwo sumnienia, 
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żeby to słodko u siebie i z rozkoszą rozważali, iż dobrą 
sprawę przed Bogiem, najwyższym sędzią uczynili, że 
powinności swojćj dopełnili, że wesoło pojdą na spoczy- 
nek, myśląc, że niemają sobie samym co wyrzucać, ani 
się czego w duszy swojćj sromać. Potćm, żeby sobie 
wielce ważyli uczciwość, że dla nićj, a nie dla bojaźni 
kary złego się chronią a dobrze czynią, żeby: poczytali 
za wielkie dobro i szczęście, iż u ludzi rozumnych i po- 
czeiwych będą mieli chwałę, że oni kochać ich będą. . 

4. Przytćm choć niekosztowne nagrody, ale dla tego 
mające szacunek, że są znakiem dobrego postępowania, 
a oprócz tego pożyteczne, niech będą dobrym i zasługu- 
jącym uczniom dawane, jakiemi są użyteczne książki, 
drzewka do sadów domowych; odzienie, obuwie uboż- 
szym i tym podobne. Rostropność wyciąga, aby takie 
nagrody nie były ani z bogatszych i wymyślniejszych szat, 
boby w myśli dziecinnćj rodziło się zdanie, iż je enota 
za sobą ciągnie; ani z pieniędzy, żeby się chciwość ich 
nie wzmagała, chyba; że te dane będą na. prawdziwie 
uboższych potrzeby i mogły być na dobre uczynki od 
dzieci użyte. Dobrzy Pasterze, dobrzy panowie z wielką 
zasługą, a bez wielkiego kosztu takowe nagrody opatrzą 
zapewne. « 

0.5. Każ przez cały bieg czasu szkólnego spisywać do- 
bre sprawy uczniów, jakie są wyżćj mamienione, a gdy 
na popisy z nauk zgromadzą się zaproszeni, niech imiona 
tych uczniów i ich chwalebne sprawy czytane będą i roz- 
dawane nagrody.« „© ć 

-_ 6. Ogólnie mówiąc te pochwały i nagrody będą miały © 
więcćj moey do sprawienia pożądanych skutków w mło- 
dzi, kiedy będą dawane w takich okolicznościach i takim 
sposobem, żeby ten, który je odbiera, za większe i za 
milsze sobie one poczytał. Naprzykład, przy gościach, 

y się znaczniejsza w uczniu okaże chęć, żeby je do- 
stał.  Więcćj rostropność i doświadczenie nauczy.« 

|1. »Nakoniec zawsze pamiętać ma najwięcćj na to 
nąuczyciel, żeby ścisłą w pochwałach i nagrodach spra- 
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- wiedliwość i powagę zachował; żeby wszyscy widzieli, 
iż się w tćm nieuwodzi ani miłością ku jednym, a niena- 
wiścią ku drugim, ani cudzą namową, ani swoim jakim 
zyskiem; żeby mu niemożna zadać, że sobie niesłusznie 

w tój mierze postąpił, że jednego nad drugiego przeniósł 
przez szczere upodobanie, przez dziwactwo, lub inne po- 
boczne pobudki. « 

Udzieliwszy kommissya edukacyjna następnie informacyi 
nauczycielom szkół elementarnych jak mają postępować 
względem rodziców uczniów swoich, przełożonych i innych 
osób, z którymi mogą mieć stosunki rozmaite, tudzież z pa- 
nami, ich zastępcami, lub zwierzchnością miejscową, prze- 
chodzi do wychowania fizycznego dzieci. - 

»Nie trzeba się z tóm rozwodzić — są jój słowa — 
jakiem jest człowieka dobrem zdrowie, a jakiem nieszczę- 
ściem choroba, niemoc i słabość. To prawda, że ludzie 
zawsze zdrowi, którzy niedoznali przeciwnego stanu, że 
młodzi i dzieci ani poznają, ani czują szacunku i warto- 
ści zdrowia. Nie pojmują oni, jakto można chorować, 
być słabym, a zatćm nieprzykładają starania około zacho- 
wania w czerstwości swego ciała. Jużto późne doświadcze- 
nie, kiedy człowiek nadwerężywszy, lub wcale zepsuwszy 
zdrowie, dopiero poznaje dobro, które utracił. Łatwiej 
jest zachować całość wedi niż zepsute PA lub 
stracone odzyskać. « wr 

»Równie rzecz jest pewna i oiskocaliani że śdowwie, 
moc, czerstwość na dalsze życie zawisła od tego, jak dzie- 
cię w pierwszych latach pielęgnowane i trzymane było. 
Kiedy matki, mamki umiały się z dzieckiem obejść co do 
pokarmu i napoju, trzymanie go na powietrzu: otwartem, 
dawania mu czasu i wolności do biegania i mocowania się; 
kiedy ani zbytniem. gorącem, ani okrutnem krępowaniem, 
ani miękkością i pieszczotami hiezepsuły mu pierwias 
wego zdrowia; będą potóm mężczyzni i kobiety” 
i silne, nielada co im zaszkodzi, będą "pracowite, zdatne 
do robót swego stanu, a zatćm będą wesołe i szczęśliwe; 
stając się rodzicami, wydawać będą potomstwo równie 
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zdrowe i czerstwe. Tak tćż gdy młodzi oddani będą do- 
zorowi nauczyciela, podług sposobu, którym: on 'eo do 
przyrodzonego wychowania z nimi się obejdzie, uczyni 
ich ludźmi zdrowymi i silnymi, albo chorowitymi. Od 
tego zawisło rozludnienie kraju tak potrzebne do dobrego 
bytu i szczęścia równie osobistego jak i powszechnego. 
Bo ileżto po wsiach i miasteczkach, z zalem serc obywa- 
telskich ginie dzieci, a zatćm wiele ubywa ludu, że nie 
umieją chodzić około ich zdrowia. Cóż takiemu dyrekto- 
rowi za wdzięczność mieć mogą uczniowie, który ich nigdy 
o zachowanie zdrowia nie ostrzegł, nigdy radami, pomocą 
w chorobie nieratował? bo albo tego nieumiał, albo był 
twardego i nielitościwego serca. Co im potćm, że tylko 
godzin: kilka w szkole z nimi odbywszy, rozpuszczał ich 
czćm prędzćj, z oczu i z myśli ich gubiąc. « 

» Nauczyciel, którego Opatrzność: dała dzieciom ludu 
za ojca i opiekuna, ma poczytywać, -jako się wyżćj w jego 
obowiązkach rzekło, i uznawać za istotną urzędu swego 
powinność, staranie około wzmocnienia zdrowia i sił po- 
wierzonćj sobie młodzi, około zachowania ich, ratowania 
w przypadkach choroby i niemocy, Człowiek mający ro- 
zum dobry, oświecony,” a serce pełne miłości bliźniego, 
kiedy się podjął w nauczycielstwie opieki dzieci, kiedy 
więcćj, niż własni ich rodzice, znać na świecie i umieć 
powinien, łatwo osądzi, jak ważny jest jego obowiązek 
starać się, aby młodzi zawczasu sił nabierali, one harto- 
wali, umieli się chronić: przyczyn »jdłabiajdcfcha: zdrowie 
i przygotowujących choroby. Bo tego im potrzeba do 
powinności ich stanu, 'do' prawdziwćj szczęśliwości, do 
utrzymywania w dalszćm życiu siebie, żon i dzieci. Na 
cóżby: się im bez tego cała edukacya , cała nauka przydała? 
Należy w'tój mierze do nauczyciela, samych rodziców 
| IRR0ome "w pielęgnowaniu dzieci swoich postępo- 

ć mają, żeby im'dali zdrowie i siły; gdyż w tój rzeczy 
wiele bywa błędów, a te ciągn za: sobą skutki bardzo 
smutne. Powinien się z nimi znożić kiedy widzi którego 


z uczniów swoich: słabowitego, potrzebującego 'wczesnćj 
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pomocy ; toż czynić ma względem pasterzów i pom 
wczesnćj porady i pomocy od nich szukając. 

Ale, jakże nauczyciel to wszystko, chociażby najlepszą 
miał wolą, wykona, nieznając środków i sposobów, jak 
sobie w tćj rzeczy postąpić? Niech czyta dobre książki 
ipisma, które pokazują, jak się ma zachować i wzmacniać 
zdrowie dzieci; tymczasem to, co się niżćj w tćj książce 
mówi, wystarczyć może do objaśnienia i prowadzenia na- 
uczyciela w tćj mierze. Niech myśli, uważa, wszystkie 
postrzeżenia i doświadczenia zbiera, co im szkodzić może, 
a co pomagać. Niech się świadomszych kapłanów, lekarzy, 
gdy się poda sposobność, panów i pań miłosiernych na 
pospólstwo radzi. Kiedy będzie enotliwy, kiedy będzie 
szczerze kochający bliźnich, nie braknie mu sposobów sta- 
nia się użytecznym dla zdrowia młodych i starszych z ludu.« 

»Jakiemi sposobami ma się utrzymywać zdrowie i czer- 
słtwość młodych.« , 

»Nie wchodząc w te wyszczególnienia około składu 
człowieczego, któreby się tu nieprzydały, całą uwagę obró- 
cić należy na to, jaki sposób Życia najprzyzwoitszy po 
wsiach i miasteczkach do zachowania i utrzymania zdro- 
wia, bo od tego sposobu wszystko zawisło. Nigdy tyle 
niedokażą wszystkie leki, ile samo dobre obchodzenie się 
co do pokarmu, odzienia, powietrza, pracy i spoczynku, 
co do umysłu i obyczajów. W opisaniu tćj rzeczy znaj- 
dzie a prawie całą naukę potrzebną do wykonania 
tój pa „0 którćj tu mówimy. 

. Ciało nasze wyrabia się i pomnaża ż tych rzeczy, 
żem pożywamy. Będzie ciało zdrowe, czerstwe i silne, 
kiedy pokarm będzie zdrowy i posilający. Byłaby rzecz 
wcale błędna, gdyby kto rozumiał, że pożywienie dzieci, 
zwłaszcza z pospólstwa, powinno być wymyślne i wyszu- 
kane, żeby było zdrowe. Jedzenie najprościejsze z i 
stanem zgodne, ale rzeczy niezepsutych, nie zatę 
niezgniłych, jest najzdrowsze. A na to nietrzeba być bo- 
gatym, aby leguminy i inne ż żywności ochronić od zgnilizny 
i zepsucia. Sama prawie tylko gnusność brzydka i na- 
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ganna przyczyną tego bywa. 'Najwięcćj zaś chleb ma być 
zdrowy, to jest sposobny do posilenia, trawienia. Błądzą, 
którzy rozumieją, że im bardzićj chleb zakalisty, więcćj 
w nim ości i innych podobnych mięszanin, tćm pożywniejszy. 
Mniejszy chleb z czyściejszćj acz razowćj mąki, więcćj 
sprawuje posiłku, więcćj krwi i ciała daje; a zakalec ciąży 
na czas w Żołądku, trudny do strawienia, potem mdli 
i czczość zostawia. Względem jadła, żołądki młode po- 
winny być do wszystkiego przyzwyczajone. Trzeba być 
pewnym, że wielość, zbytnie otkanie się więcćj szkodzi, 
niż taka lub taka strawa. Dzieci częścićj, acz w mniejszćj 
mierze jeść powinny, bo prędzćj trawią. Napój najlepszy, 
czysta woda, a przytem piwo, kogo stanie, lekkie. Cięz- 
kich'i gorących trunkow wystrzegać się należy. Barszcze, 
kwasy rozmaite bardzo zdrowe, bo od wewnętrznćj zgni- 
lizny zachowują. Wszystko powinno być posilne, bo te 
dzieci do robót mocnych, <lo pracy rosną.« 

2. Odzienie dla człowieka potrzebne, żeby ZA 






od przy- 
krości odmian powietrza ochraniało, podług różnćj pory 
roku, różne używane być powinno. Zawsze choć ubogie, 
ale chędogie. W lecie białe i jak najlzejsze, w zimie od 
mrozu ochraniające; ale niemają się dzieci zbyt otulać, 
lękając się, jakby pieszczeni i zniewieścieli , mrozu, wiatru, 
śniegu. Mają one potćm pracować na zimnie, w polu 
i koło domu, mają odprawiać w słoty, niepogody, wiatry, 
podróże, ktorych gospodarstwo, rzemiosła, handel, wy- 
ciągać będą.  Niechże się niechowają w gorącu, niechże 
się do wszelkićj niepogody przyuczają, KGPIK się naj- 
bardzićj zbytniego ciepła, paru, pościeli z pierza i nagłego 
przechodzenia, zwłaszcza gdy się spocą, z gorąca na zimno. 
Najlepićj przyuczać się bez obuwia żadnego, boso chodzić, 
chybaby zbytnie zimna, niemoc jaka, lub przypadek i inaczćj 
kazały. Zwłaszcza głowy nigdy zbyt otulonćj mieć niepo- 
winny; nigdy jćj rozparzać; bez pokrycia na głowie sy- 
piać; bo z gorącego aalędą ykojęgłowy wik Nooo łamania 
najczęścićj pochodzą. 

/-/8. Nie niemasz zkodliwszego dla. każdego stworzenia 
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żyjącego, a zatóćm i dla człowieka, mianowicie zaś dla 
dzieci, jak być długo zamkniętym w jednćm powietrzu. 
Bez powietrza, bez oddychania niem, żyć niemożemy.- Im 
czyściejsze jest powietrze, a takie jest otwarte i często 
odmieniańe, tćm jest zdrowsze. Jakże niema szkodzić 
zatęchłe, i par różnych pełne, zwłaszcza kiedy pospolicie 
w miasteczkach i na wsiach w jednćj izbie: wiele ludzi ra- 
zem się mieści. Różne ciała, jedne słabe, drugie nieochę- 
dożne, parę z siebie puszczając, zarażają powietrze nie- 
wymownie. Z tego samego ciężkie choroby się: rodzą 
i mdłości. Niechże do tego, jak zwyczajnie bywa, przy- 
mięszają się swędy, przepalenia pieca, często z tćj przy- 
czyny trafiają się okropne przypadki, zagorzenia, konwul- 
syi, nagłćj śmierci. Nie masz na: to wszystko innego 
sposobu, jako codziennie, czy lecie, czy zimie, w słotę 


i pogodę przetwierać okna, izby przewiewać, często po-- 


ściel przewietrzać, często wychodzić na otwarte powie- 
trze. i nigdy długo siedzieć w kupie niepowinny. 
A to wszystko jak najmoenićj ma. przykazywać nauczy- 
ciel, yy dojrzeć, aby wykonane było. Ma 
często nawiedzać mięszkania uczniów swoich, wywiady- 
wać się, czy im rodzice nieprzeszkadzają pewnych godzin 
wybiegać i uważnie na osobności o to rodziców upomnić. 
Sam zaś, gdy się do szkoły uczniowie zejdą, będzie za- 
chowywał ten przepis, aby im, gdy godzinę wysiedzą, 
pozwolił k 8 na jaką chwilę, acz krótką na dwór, po- 
biegać i oddychać nowem powietrzem. Nie tylko to nie- 
zaszkodzi nauce, ale owszem uczyni dzieci ochotniejszemi, 
świeższemi do pracy, do słuchania. Bo niepodobna, żeby 
ich niemęczyła ustawiczność i przymus siedzenia wciąż 
przez dwie lub więcćj godzin. Smuci ich to, psuje ochotę 
i na zdrowiu szkodzi. . Szkoła także codzień przewietrzana, 
i ile czas pozwoli, z otwartemi oknami i drzwiami. zosta- 
wać będzie. Prócz tego, może często nauczyciel, zamiast 
zamykania siebie i dzieci między ścianami szkólnemi, da- 
wać im podług sposobności miejsca w polu, lub w ogro- 









dzie nauki niektóre. Są tćż takie nauki, jakoto około 
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ogrodnictwa, i tym pooobne, które nie w zamknięciu da- 
wać należy, boby się na nie nieprzydały. Nakoniec lepićj, 
że nie tak prędko dzieci czytać i pisać będą umiały, 
a zdrowszemi, weselszemi, a zatćm zdatniejszemi do: prac 
przyzwoitych dalszego Życia zostaną. Tę prawdę dobrze 
rozważyć i do skutku przywieść powinien nauczyciel. 

4. Mięszkanią są zdrowe, kiedy niemają wilgoci, i na 
to w budowaniu naprzód mieć należy baczność, aby ile 
możności obierać miejsca suche, podnosić budynki, okna 
ku wschodowi obracać, ochrania się także dom od wil- 
goci, kiedy przestrzegają, aby nie lać po izbach, śmiecie 
codzień wynosić, jak najczęściej przewietrzać, "w murowa- 
nych póty niemięszkać aż tynk dobrze wyschnie, bo to 
i najmocniejszym osobom szkodzi często aż do pozbawie- 
nia Życia. 

5. Ochędóstwo nie tylko do przystojnego obcowania, 
ale i do zdrowia jest potrzebne. « Bardzo usilnie i z usta- 
wieczną bacznością ma tego nauczyciel przestrzegać, aby 





- dzieci naprzód około siebie ochędożne byly, ab s co- 


dzień umywały, usta płukały, aby od nich nic niecuchnęło, 
głowy wyczesowały, pazury obrzynały. Nie o to idzie, 
aby się elegantowali uczniowie, tego niepotrzeba wcale, 
owszem byłoby to nierozumem i szkodliwem ich powołaniu 
staraniem; ale żeby uczciwi ludzie z nimi obcując, niemieli 
żadnćj od nich odrazy i wstrętu. Może być wszystko 
ubogo w odzieniu, ale czysto i ochędożnie. Bielizna oso- 
bliwie, choć gruba i tania, niech będzie często odmieniana 
i prana, obuwie nieprzegniłe, zkąd odraza; szaty podług 


' pory roku wygodne, a nie obszarpane, ani splugawione. 


Nie milszego, jak widzieć wieśniaków i wieśniaczki oszczę- 
dnie po wiejsku, ale czysto i biało odziane. Im zaś wię- 
ksze po wsiach i miasteczkach naszych wydaje się nie- 
ochędóstwo i niechlujstwo, tóm większa w tćj mierze tro- 
skliwość nauczyciela potrzebna jest w edukacyi ludu. Często 
więc zalecać będzie uczniom swoim ochędostwo, często 
obaczać, czy się tak sprawują, często samych rodziców 
po przyjacielsku: — oakóć, ich domy, niech 
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daje rady, jak ma być nietylko w izbach, w pościeli, 
w sprzętach i naczyniach zachowana czystość; ale też 
w gospodarskich budynkach, oborach, stajniach i innych; 
gdyż: rzeczy trzymane czysto, zachowują się długo w ca- 
łości i bydlęta, drób, zdrowsze będą, od choroby i zarazy 
dalsze, a zatćm gospodarzowi użyteczniejsze. 

6. Praca z rozrywką naprzemiany, jest pewnym środ- 
kiem do utrzymania zdrowia. Dzieci niemogą być zdrowe 
bez wesołości, bez rozrywek. Tak ich wiek, tak natura nie- 
sie. Szkodziłby dyrektor na zdrowiu powierzonym swojćj 
opiece dzieciom, gdyby je miał posępno trzymać, swoją po- 
stawą zawsze surową i groźną trwożyć, fukaniem, karami, 
żywość ich i przyzwoitą w mówieniu i czynienia wolność 
przytłumiać, za najmniejszą igraszkę, skakanie, roztargnie- 
nie myśli, strofować. Popsułby im ochotę do wszystkiego 
i swoje prace w niweczby obrócił. Niech sprawi dobrem; 
sposobami, aby lubili, nauki i nauczyciela, aby się im stało 
rzeczą iść do szkoły, widzieć się z nauczycielem: 
Niech paw, jak się wyżćj rzekło, przerywać WE: "1 
w szkole, wesoło z nimi mówi, chodzi z nimi na pr 
chadzki, gry różne wymyśla, do nich zachęca. A tak 
wszystkiego dokaże i prędzćj i trwalćj, niż ci posępni ba- 
kalarze, zawsze smutni sami i nielubiący, aby dzieci we- 
sołemi były.  Roztropny człowiek znajdzie na wszystko 
miarę. Pomoże do wesołości zwyczaj śpiewania "wprowa- 
dzać. Niech mają przystojne a wesołe pieśni; niech cza- 
sem pojedyńczo, czasem w kupie wyśpiewują. "Tym spo- 
sobem, to jest, przez pieśni, można wpajać w nich po- 
bozność, miłość bliźniego, chęć do pracy, różne cnoty, 
obrzydzać występki, próźnowanie i tym podobne.« 

Podawszy jeszcze kommissya edukacyjna nauczycielom 
sposoby, jakiemi maj wać siły fizyczne uczniów swo- 
ich, do których liczy te przechadzki i biegania, je- 
żdżenie konno, passowania się, skoki, grę w piłkę, wy- 












ścigi do mety, pływanie, naśladowanie obrotów żołnierskich 


i t. p, przechodzi do wychowania moralnego, poświęciwszy 
tój materyi kilka rozdziałów. »Zawsze nauczyciel przypo- 
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minać sobie i mieć przed oczyma powinien, Że nie na to 
tylko jest powołany, aby zły ch dyrektorów zwyczajem, 
pouczył dzieci czytać i pisać, a więcćj o nic niedbał. Naj- 
pierwszym celem, najpierwszym jego obowiązkiem jest, 
aby z uczniów swoich wystawił przez swoje prace, naukę, 
ludzi poczciwych, kochających i wykonywających enotę, 
zadosyć czyniących *swoim powinnościom. Gdyby dó 
tego całą usilnością dążył, gdyby tego dokazał, choćby 
mu się w innych rzeczach niepowiodło wyuczyć młodzi, 
nie miałby sobie czego wyrzuczać przed Bogiem i ludźmi; 


| byłby godzien pochwały: i nagrody.« »A lubo rozsądne 


i zagrzewające namowy i nauki są potrzebne, aby dzieci 
poznały powinności swoje na całe życie, aby się zachę- 
ciły do dobrego; z tćm wszystkićm najpewniejszy i naj- 
mocniejszy uczynienia z nich poczciwych ludzi jest spo- 
sób, aby je za młodu wprawić w nabranie dobrych zwy- 


czajów i przyuczać je do wykonywania wys Do 






tego celu następujące prawidła dla nauczy służyć 
mogą. « 

1. Potrzebna mu jest rzecz poznawać i uczyć się na- 
tury i skłonności uczniów swoich. Pozna w jednych skłon- 
ność do tćj lub owćj przywary i starać się będzie tak 
z nimi w słowach i sprawach postępować, żeby mógł 
zabiedz złemu, albo je uleczyć. Jedni będą łatwi do po- 
prawy  łagodnemi sposobami, miernem zawstydzeniem ; 
drugim trzeba mocniejszego strofowania albo i kary. Znaj- ' 
dzie uczniów, którzy tkliwi na pochwały, na ojcowskie 
namowy, na uczciwe z sobą postępowanie, upadliby na 
sercu, zrazilib y się: 'od dobrego, gdyby ich niepochwalono, 
gdyby się z nimi obchodzono surowo, gdyby małe' błędy 
z żywości i lekkości wieku pochodzące, chciano w nich 
karać, one im z gorzkością wymawiać. Uważaj więc 
w mowach, uczynkach, w obcowaniu wolnóm dzieci zwła- 
szcza między sobą, a dojdziesz do tego ich poznania. Ale 
strzeż się dadź im przyczyny, żeby się przed tobą taiły, 
żeby się umyślnie w twoich oczach inaczćj niżeli są ukła- 
dały; bo tak, albo wcale nie poznasz ich, albo z trudno- 
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ścią będziesz mógł miarkować. "Trzeba zatćm pozwalać 
im przyzwoitćj wolności i śmiałości. 

2. Ma sobie nauczyciel postępować z dziećmi, jako 
z rozumnóm stworzeniem, mówiąc Z niemi jako z ludźmi, 
rozsądnie, do rzęczy, Z oświeceniem i przekonywaniem. 
Bardzoby błądził, mniemając, że samóm użyciem swojćj 
władzy, może co dobrego w ich umysłach sprawić. Na 
czas w jego przytomności chronić się będą występku, 
uczynią co chwalebnego, ale w sercu ich niezostanie mi- 
łość cnoty, chęć wykonywania powinności, kiedy będą 
wolne i same z sobą. Niechże im zawsze opowiada przy- 
ezyny, dla czego sobie z niemi w ten lub inszy sposób 
postępuje. Czyli je karze, niech się stara przekonać, Że 
przymuszony karze, że inaczćj niemoże przez sumnienie 
obejśdź się z winnym. Czyli chwali i nagradza, niech 
powie pobudki. Kiedy je upomina, kiedy im co odradza, 
kiedy im co do nauki i ćwiczenia naznacza, ma im prze- 
łożyć i okazać jaki w tćm jest cel, jaki ich własny poży- 
tek, że się nie ślepo, nic z samego upodobania lub: dzi- 
wactwa nie czyni. Pójdzie ztąd, Że nie tylko z większą 
ochotą wszystko wykonywać będą, że kary i nagrody 
staną się skuteczniejsze, ale jeszcze wprawi ich rozum 
w rostropność , przyuczy je, żeby i one czyniły rzeczy 
z uwagą, patrzyły €o za czóm idzie, oraz umiały rozsądnie 
mówić. Takie postępowanie będzie nauką i wprawą 
rostropności tak potrzebnój w życiu ludzkiem. zał 
- 8. Dzieci z siebie zwyczajnie, kiedy ich w pierwszćm 
pielęgnowaniu i chowaniu w domu przez pieszczoty lub 
złość, przez nierozumne mowy i gorszące sprawy nie- 
popsuto, dzieci, mówię, skłonne są do dobrego. To zda- 
nie powinien mieć nauczyciel, żeby umiał prowadzić je do 
zamiłowania cnoty i zabrania dobrych obyczajów. Cała 
rzecz na tóm zależy, ażeby je wprawiać, że tak rzekę, 
nałogiem do dobrego. Częste powtarzanie * cnotliwych 
uczynków, czyni człowieka cnotliwym. A wiek młody do 
zabrania dobrych i złych zwyczajów najsposobniejszy. 
Młody, mówi Pismo święte, według: drogi swojćj, chociaź 












się zestarzeje, chodzić będzie. Pospolite przysłowie nie- 
sie: czego się młoda skorupka napije, tćm na zawsze trąci. 

Z tego się wnosi, iż cała umiejętność, cała usilność 
nauczyciela w tćj mierze na to ma być obrócona, aby 
i sam wynajdywał, i kiedy się trafią, chwytał takie okazye, 
w których uczeń mógłby czynić sprawy cnotliwe, jakie 
są: sprawiedliwość, miłość bliźniego, ulitowanie, cierpli- 
wośc, wstydliwość, trzeźwość, posłuszeństwo prawu, pa- 
nom i wszelkićj zwierzchności, i tym -podobne. 

Kilka przykładów, które tu namieniam, mogą prowa- 
dzić go, jakim spoanpate ten przepis ma do skutku przy- 
wodzić. 

I tak, gdy zachodzi jaki spór między niektóżei z dzieci 
i skarga się przed nauczyciela wytoczy, niech naznaczy 
jednego lub trzech z pomiędzy uczniów, aby wyrozumieli 
całą rzecz, wysłuchali mających sprzeczkę, starali się na: 
przód do zgody i pojednania przywieść, a gdy dokazać 
tego nie będą mogli, wtenczas przystąpili do osądzenia, 
kto winny, i wyznaczyli jakie adw asy 8 sty 
winnego, czy on słowami lub innym sposobem obraził 
spółucznia, czy mu wziął rzecz jaką. A tym wyznaczo- 
nym do sądzenia ma zalecić najusilnićj, aby bez żadńego 
gniewu lub sprzyjania jednćj stronie, to jest, bez względu 
na przyjaźń, sąsiedztwo, pokrewieństwo, na dawne usługi 
lub urazy, z jak największą słusznością sądzili, wystawując 
im szkaradność niesprawiedliwości i krzywdy, gdy jednemu 
przysądzą co się drugiemu należy, że w tćm.popełnialiby 
kradzież, albo wydzierstwo. Co zaś ci wyznaczeni na sąd 
postanowią, niechaj nauczycielowi opowiedzą, a ten po- 







„miarkuje, czy się wszystko podług słuszności stało; jeżeli 


się omylili, pokaże im w czćm i dla czego omyłka; „gdyby 
zaś co umyślnie wykroczyli przeciw słuszności, okaże, jaki: 
to grzech, zawstydzi, połaje i czasem podług okoliczności 
ukarze i na zawsze takich od sądzenia oddali. Sam zaś 
jak największą i i jak najczyściejszą sprawiedliwością rządzić 
się będzie. Zawsze bez sprzyjania jednój p ca zawsze 
rzetelny, łatwo w też cnoty wprawi uczniów. 
25" 
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»Podobnie, gdy się jaki przypadek, jakie nieszczęście 
komu we wsi lub w mieście trafi, rozpowiadając uczniom, 
niech uważa, czy się wzruszają litością, czy się porywają 
iść nawiedzać, pocieszać, ratować. '[ak czyniących , niechaj 
pochwala. Nie przestając na tćm, niech idzie z uczniami 
na miejsce, gdzie nieszczęśliwi w chorobie bez ratunku 
lub w wielkićj nędzy zostają; gdzie n. p. niema kto cho- 
remu gospodarzowi lub gospodyni posłużyć, jeść ugoto- 
wać, drew urąbać, bieliznę przeprać; niech skłoni serce 
uczniów, aby się każdy podług siły i sposobności swojćj 
wziął do wyświadczenia rzeczonych posług i pomocy, aby 
rodziców i krewnych swoich prosili o takowe ratowanie 
bliźniego i t. d.« 


» Trafi się podróżny, niewiedzący drogi; niech-go na-- 


stręczy do uczniów, aby mu rozpowiedzieli, uważając 
w jaki sposób będą go uczyć, a niech upomni uczniów, 
aby jasno wyłożyli mu, wiele jest dróg, jak dalekie, jakie 


ich znaki, w którą się podróżny ma puścić; żeby tę przy- 
sługę z odhią, z ludzkością czynili, na drogę naprowa- 
dzali. Zgoła te i inne okoliczności wyświadczenia ludzko- 


ści. bliźnim, obchodzenia się uczciwie i łagodnie z drugimi, 
pozdrawiania i szanowania ich zdarzać się będą i i Z 
ciel rostropny potrafi je nastręczyć. « 

»Porządek i stawienie się do każdej roboty w czas 
naznaczony ; jest bardzo potrzebne w całem życiu w każdym 
stanie. Kto porządnie czyni, z mniejszą pracą i w krótszym 
czasie zrobi niż w zamięszaniu, bez żadnego ułożenia; kto 


się stawia na ten moment, jak się obiecał, jak go głosem 


lub innym znakiem wołają; ten się nauczy zawodu dru- 
giemu nie czynić z utratą drogiego czasu, ten może od 
drugich dopominać się, aby mu nieuchybiali. Ci ucznio- 


wie, którzy porządnie bez tłumu we wszystkich rzeczach 


postępować będą, którzy na każdy znak do nauki, do 
nabożeństwa, do innćj zabawy bez zwłoki stawają, dru- 
gim za przykład podawani i pochwaleni będą. Oświadczy 


nauczyciel postrzeganie swoje, że są drudzy, w których 


uważa nieporządek i opieszałość, rozumie, że to z żywo- 
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ści i nieuwagi pochodzi; spodziewa się, iż w nich de 
na wzór tamtych dobrych nastąpi. «o 

»A że cała powinność życia towarzyskiego zależy na 
prawdziwości w mowie i na poczciwości w sprawach, to 
jest, na czynienia drugim, co im należy i co jest ich do- 
brem; zatóćm nauczyciel czuwać będzie, aby wprawił 
uczniów swoich w wielkie obrzydzenie kłamstwa, fałszu 
i w największy wstręt czynienia r. 77 azwey, szkody 
i przykrości. « 

» Niechaj mówi z najbrzydszem opisywaniem kłamstwa, 
jako rzeczy najpodłejszćj, szkodliwćj dla spółeczności 
łudzkićj. A prawdziwość, rzetelność, szezerość mianując 
najdroższą cnotą, okaże jak zdobią każdego człowieka, 
czynią go poważnym u wszystkich, miłym i pożytecznym 
towarzystwu ludzkiemu. Ma ostrzegać w okolicznościach 
różnych i nakazać uczniom, aby ostrzegali przewiniających, 
iż kiedy się sami przyznają, wina im przebaczona i za- 


pomniana będzie; i tego ma dotrzymywać. Ch baby który , 





z uczniów na złe tego używał i często prz 
dzieję, iż za wyżnaniem ujdzie kary; bo 
będzie cnota szczerości, ale owszem Erą wydra, 
godna nagany i kary. « | k. 

»Dzieci bardzo są skłonne do adóniańiz, do iżybići 
gów i frantostwa. Nauczyciel w tćj mierze tak sobie po- 
stępować będzie, żeby widziały, iż on się poznaje na 
tem, iż im się te sposoby nieudadzą, Że stracą wiarę, że 
takie udawanie, zwodzenie, frantostwa, są kłamstwem 
i brzydką fałszywością. Tych, których dozna szczyrymi, 


prawdziwymi, wysławiać będzie we wszystkich przygo- 


dach, okaże: im szacunek, zawierzanie i ufność. Prze- 
ciwnie postrzeżonym w kłamstwie i szalbierstwie, niedo- 
trzymującym słowa nie będzie wierzył, choćby wiedział, 
mocno czuły. « 

»(o do zagruntowania w nich poczciwości w obcowa- 


niu z drugimi, przezorny nauczyciel uważać ma: jakie * 


w stanie miejskim, wiejskim lub dozorców zachodzą oko- 
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liczności, w których się źli niegodziwie sprawować zwy- 
kli, i do tych przypadków stósować będzie przyuczanie 
dzieci do poczciwości i życzliwości między mięszkańcami. 
Tak ma pomnić, iż w targach, zamianach bywają oszuka- 
nia na wadze, na mierze, na gatunku rzeczy, na kalectwie 
bydląt; że gospodarze albo umyślnie, albo przez niedbal- 
stwo, parobcy i pastuchy bywają przyczyną szkody bliźnich 
w polu, w łąkach, kradzieży w sprzętach, żelazach i in- 
nych rzeczach. Nic między ludźmi świętszego być niepo- 
winno, jako cudza własność, cudzy majątek. Bo gdyby 
tego ludzie nieszanowali, jakżeby jedni z drugimi bespie- 
cznie żyć mogli? Wie jeszcze nauczyciel, jak zwyczajne 
są występki pijaństwa, kłótni, bitw, zawziętości między 
kobietami. Jak nierozumne mniemania względem krzywdze- 
nia, prześladowania niewiernych, którym prawo przyro- 
dzone i nauka wiary przykazuje, wyświadczać. sprawie- 
dliwość i miłość bliźniego. Niechże z rostropnością nie- 
opuszcza żadnćj okazyi, żeby albo złych skutków tego 





| WWI ra. = innych nie wytknął, albo nie podał dzie- 


ciom do agi i rozmowy, gdy się co takiego złego 
trafi, żeby one po rozumnemu naganiały, żeby się przeciw 
podobnym występkom uzbrajały. Tak np. względem kłó- 
tliwości i zawziętości, niech im da uczuć, że kłócącemu 
się wzajemnie drudzy złość. wyrządzać mogą.« 

» Takie częste ćwiczenia ich rozumu i serca, wkorze- 
nią w nich miłość enót przeciwnych i i sprawią, ze się nie 
tak łatwo . popsują potem, i że nawet zboczywszy z drogi 
cnoty, łatwićj się do nićj powrócą. « 

» Tymsposobem cnotliwy nauczyciel młode latarośli pie- 
lęgnować powinien, ażeby z nich miasta, wsie, kraj cały, 


miały owoce poczciwości, (o za pociecha, co za roskosz 


dla tego człowieka, któremu sumnienie daje świadectwo, 
że się staraniem swojem i pracą do takiego dobra DER 
łożył ! « e 
Udzieliwszy. jeszcze kommissya edukacyjna qauczycie- 
e lom szkół elementarnych informacyi; jak mają z pożytkiem 
dawać uczniom swoim naukę obyczajową i wpajać w nich 
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prawdziwą pobożność, wskazuję im następnie: jakim spo- 
sobem mają wykładać nauki przepisane na ten rodzaj szkół. 

» W przepisaniu nauk — mówi — na szkoły po wsiach 
i miasteczkach ten miano zamierzony cel, tego się trzy- 
mano prawidła, aby nauka nie dla nauki była dawaną, 
ale dla rzetelnego tego ludzi stanu w dalszem ich życiu 
pożytku. Bardzoby się ten mylił, któryby rozumiał, iż 
wieśniaków uczonymi czynić chciano. W układzie nauk- 
na to jedynie baczność była, że zaniedbanie edukacyi 
pospólstwa przyzwoitćj ich stanowi, jest szkodą całego 
kraju; że oświecenie rozumu, jest początkiem dobrego 
rządzenia się w domu; że praca z rozumem i uwagą po- 
dejmowana sporsza i skuteczniejsza jest; że nauka daje 
poznawać obowiązki człowieka poczciwego, któreby do 
myśli, zwłaszcza ludu prostego nieprzyszły; a zatćm, Że 
wychowanie pospólstwa jest potrzebne do prawdziwego 
ich i całego kraju uszczęśliwienia. Podług tych prawd, 
rozrządzone są nauki dla dzieci po wsiach i miastach. Za 
takie osądzono: naukę czytania, pisania, rachunku,  pro- 
stego rozmiaru, także około gospodarstwa zelakiego 
w roli, w domu, w ogrodach, około statków, naczyń, mły- 
nów i tym podobnych narzędzi, około handlu zwyczaj- 
nego w miasteczkach i we wsiach, targów i pospolitszych 
rzemiósł. « 

» Niedosyć jest, aby nauczyciel umiał nauki ,' które po- 
dawać podjął się przez swój urząd, ale nadto, powinien 
pojąć całą ich treść, wiedzieć ich użycie i cel i być spo- 
sobnym uczyć onych. Gdy mówić będziem o każdćj 
z osobna potrzebnćj, a przepisanćj nauce, podadzą się 
w każdćj szczególne prawidła i sposoby dawania onych. 
Te zaś prawidła, które ogólnie względem wszystkich nauk 
kierować i powodować mają rozsądkiem i pracą POOR 






- ciela, tu się wyrażają: 


- 1. »Powinien nauczyciel o każdćj nauce sam się ań, 
śnić, to z czytania książek zawierających ją na te szkoły 
napisanych, to z innych, o których rady zasięgnąć może 
od uczeńszych, od przełożonych, byle te dzieła niebyły 
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nad potrzebę i pojętność jego, ażeby drogiego /czasu nie- 
łożył nadaremnie. Mianowicie należy mu w elementarzu 
wypisane uwągi w części zamykającćj naukę obyczajową, 
gdzie się mówi o pracy i naukach dobrze i nieraz prze- 
czytać i przemyśleć. « 

2. Ma głęboko w umyśle swoim utkwić tę prawdę, 
że gdyby nauki niemiały prowadzić wiejskich i miejskich 
dzieci do dobrego sprawowania się względem zdrowia, 
gospodarstwa i względem obowiązków ku Bogu i bliźnim, 
to nietylko te nauki byłyby niepożyteczne, na nic nie- 
zdatne, weale niepotrzebne; ale owszem szkodęby przy- 
niosły młodzieży i towarzystwu ludzkiemu: boby darmo 
dzieciom czas do rozrywek upodobany zabierano; odry- 
wanoby je od posług domowych, bałamucono ich rozum, 
w błędy i mniemanie o sobie pyszne a głupie wprowa- 
dzano. Zatóćm wszystko do celu juź tyle razy opowie- 
dzianego pożyteczności osobistej każdego i postenpówaią 
społeczeństwa, kierować ma i stósować. 

3. Nie na samych gadaniach, czytaniach, naznaczaniu 
i odmawianiu, jak mówią, pensów, całą naukę ma zasa- 
dzać. Niech mu to będzie ogólnem a najwaźniejszem pra- 
widłem: że ta tylko nauka przyda się człowiekowi, którą 
na rozum jaśnie i gruntownie pojął, którą sam z sobą 
zważył, którćj użycie i przystósowanie widzi. Dla tego 
trzeba dzieciom dawać wolność zadawania pytań i wątpliwo- 
ści i one z łagodnością a dokładnie rozwiązywać. Trzeba, 
nie tłumiąc je zbytniem gadaniem i wykładami, zostawić 
czas, aby co od ciebie słyszą lub z książki przeczytają, 
przemyślały: z zastauowieniem uwagi, tak zaraz w szkole 
jako i w domu. Trzeba, aby zdały z tego. sprawę „jaśnie; 
zrozumiale, gładko, wyraźnie. Lekcye i ćwiczenie domowe 
tymsposobem odbywane, a nie inaczćj, pożyteczne być mogą. 

4. Na pamięć naznaczać im będzie; czego niepotrafią 
same swemi słowy dobrze wymówić, ale zawsze pie 
rzecz zrozumieć mają, niż wypowiedzieć. 

5. Jest także wielkiej wagi dla wszystkich nauczy= 


cielów, choćby najwyższych umiejętności, aby dzieci zrazu - 


| 
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przez zmysły i doświadczenia własne nabierały poznania 
rzeczy; a gdy się z wiekiem rozum wzmoże, dopiero 
przychodziły uwagi, racye, wywody. W nauce języków, 
wprawą i zwyczajem wprzód nabywać ich mają, jak na- 
bywamy języka ojczystego; późnićj dopiero kiedy tego 
potrzeba, przyjść mogą prawidła i przepisy. 

6. Cwiczenia i zabawy około rzeczy, których się 
uczą, być mają takie, aby utwierdzały i wbijały poda- 
waną naukę, aby dawały im łatwość mówienia i pisania 
o nich w potrzebie lub zabawie; aby okazywały, na co 
się im ta nauka w Życiu przyda. Dobrze będzie, aby 
jeden uczeń umyślnie uważał, co drugi powiedział lub 
napisał, i co mu się zdawać będzie albo pięknego, albo 
potrzebującego poprawy, o tóm zdanie swoje wyraził. 
Niech przypadające im wątpliwości o rzeczach nauki swo- 
jćj często na piśmie podają. Nauczyciel spyta innych, co 
na to odpowiedzieć mogą, jak rzecz objaśnić. Dopiero 
sam albo czyją odpowiedź potwierdzi, albo jak p 
dzieć należy, pokaże. ! 

7. Wszystkie sposoby choć pilnego i dkcjętaigo 
nauczyciela nieskuteczne będą, jeżeli tego niedokaże, ażeby 
dzieci lubiły nauki. Przymus nie niesprawi. Nikt woli 
człowieka przyniewolić niemoże. Naprzód najwięcćj na 
tem zależy, aby ci, którzy najpierwsze początki z siebie 
zwyczajnie suche dziesięciu dają, niesprawili w niem przez 
swoją nierostropność i niewiadomość wstrętu i unikania 
od nauki. Pierwsze takie wrażenia w umyśle dziecinnym 
ledwie zgładzone być mogą. Źle' zatóm czynią rodzice, 
krewni, słudzy, którzy dzieci szkołami, naukami i nauczy- 
cielem straszą; kiedy to, co ich dobróćm być ma, a co im 
osłodzić należy, biorą za sposób trwożenia i groźby. 
Uczyni naukę miłą dzieciom nauczyciel, naprzód mówiąc 
z niemi z łatwością i pomiarkowaniem i niby pospolitą | 
rozmowę prowadząc o naukach , okazując pożytki, i dając 
im, ile sposobność pozwoli, one rzeczą samą poczuwać, 
łaskawie ich słuchając i odpowiadając. Jeżeli sobie zjedna 
ich miłość i zaufanie, ochotnie go słuchać będą i naukę 
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jego przyjmować. Prócz tego, jako z przyrodzenia dzieci 
mają ciekawość, trzeba ją w uczniach z rostropnem umiar- 
kowaniem zaostrzać. Jeszcze pochwały, nagrody, wyższe 
miejsca w szkole, podzielenie uczniów na dwie: strony 
o lepszą walczące, są mocnym środkiem do wzbudzenia 
ochoty. Naostatek niedługo się im naprzykrzać, rozrywek 
i zabawek pozwalać. 

8. Rozrywki potrzebne są i dla zdrowia i dla doda- 
nia żywćj chęci do pracy. Ruszanie się, bieganie, są im 
z przyrodzenia miłe. Dzieci wiejskie do pracy przezna- 
czone, mogą czynić silniejsze mocowania się i wywierać 
bardzićj władzę rąk, nóg i całego ciała. Roboty ogrodni- 
cze i inne gospodarskie w czasie przerwania nauk i dla 
domu pożyteczne będą i pomogą do zdrowia, ochronią od 
sprzykrzenia sobie w naukach. pinio czasem pozwo- 
lony być powinien. 

9. Niechaj nauczyciel nierozumie, że śdnej wiejskie 
i z miasteczek tak są na nauki oddane, ażeby od pomocy 
i posługi w domu wolnemi były. Owszem upominać je 
będzie, że pierwszy obowiązek mają, rodzicom, krewnym, 
opiekunom być usłużnemi. A z tymi się porozumiewając 
będzie zapewniony, kiedy który z uczniów powinności 
szkólnćj uchybił dla potrzebnćj w domu posługi i za winę 
takiego opuszczenia niepoczyta, ale raczćj obwiniaćby ich 
należało, gdyby z przyczyny lub pod pozorem nauk, uchy- 
biali usług potrzebnych rodzicom i domowi. 

»Te są ogólne przepisy, podług których ma nauczyciel 
postępować sobie w dawaniu nauk pożytecznych. Teraz 
o każdćj w szczególności mówić mamy.« 


» Czas przez który dzieci po wsiach do szkółki na naukę 


chodzić mają, uważając roboty i potrzeby gospodarskie, 
zdaje się najprzyzwoicićj naznaczyć od wszystkich SS. do 
ś. Wojciecha. W innych zaś miesiącach mogą, ile okoli- 
czności pozwalać będą, zgromadzać się we święta, choćby 
nie wszyscy, na przypominanie czego się uczyli. W. mia- 
steczkach szkoły cały rok trwać mogą, wyjąwszy: zwykłe 
wakacye.« —' | obiae ało: 
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Po tych ogólnych uwagach, jak sobie nauczyciele szkó- 
lek elementarnych postępować mają w uczeniu dzieci, prze- 
chodzi kommissya edukacyjąa do informacyi, jak mają 
szczególne przedmioty nauki wykładać. 

1. » Czytać 1 pisać mają się uczyć dzieci po majskdh 
— mówi — i miasteczkach nie dla tego, żeby czytanie 


i pisanie było ostatnim celem ich nauki; ale ma ona słu- 


żyć im za środek do -nabywania i używania pótrzebnych 
stanowi swemu wiadomości. Na nicby się człowiekowi 
wiejskiemu nieprzydało w młodości łożyć znaczny czas na 
naukę czytania i pisania, czas ten, któryby na posługach 
i pracy w domu przepędzał, gdyby tylko chciał się potćm 
popisywać i ztąd nad drugich przenosić, że umie czytać 
i pisać. A dopieroż byłaby ta nauka szkodliwą, gdyby 
rozumiejąc się piśmiennym, zaniedbywał potem powinno- 
ści swoich, opuszczał gospodarstwo, wynosił się z ojczy- 
stego siedliska, porzucał stan rólniczy, rzemieślniczy, han- 
dlowy, a unosił się próżną ciekawością w czytaniu ksią- 
żek dla niego niepożytecznych. Cel prawdziwy dla któ- 
rego dzieci po wsiach i miasteczkach uczyć się mają czy- 
tania i pisania jest ten, żeby im: łatwićj było przez czy- 
tanie nabyć i dla siebie i dla. tych, którzy czytać mie- 
umieją, wiadomości tak około rzeczy gospodarskich i ku- 
pieckich i około rzemiósł, jakotćż oświecić siebie i dru- 
gich nieumiejetniejszych około pobożności i czci Bożćj, 
o poczciwem Życiu, o cnotach, o wychowaniu dzieci, o uni- 
kaniu występków; gdyż w ludziach tego stanu winy i prze- 
stępstwa najczęścićj pochodzą z niewiadomości, a niewia- 
domość, którćj człowiek mógł pozbyć, niewymawia od 
grzechu. Czytając dobre książki, o tych które się wy- 
mieniły rzeczach, będzie umiał korzystać z tego, co dru- 
dzy umieli, poprawili i napisali. Będzie sposobniejszy do 
czczenia Boga i prawdziwego nabożeństwa, usłuży bliźnim, 
czytając dla nieamiejących pisma, papiery, dokumenta im 
potrzebne. A kiedy nauczy się pisać jak wielką będzie 
miał pomoc „zanotywywania dla siebie i dla innych cze- 
goby pamięcią ogarnąć nie zdołał.  Niemożemy zawsze 
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być blisko tych, z którymi mamy do czynienia, jakże im 
opowiemy, kiedy nas usłyszeć nie mogą? oto przez pisa- 
nie. Wyrazimy im literami myśli nasze, potrzeby nasze, 
odpowiemy na ich pytania, sami od drugich w odległo- 
ści rady i pomocy zasiągać będziemy. Pismo czyni. nam 
tych ludzi, którzy nas wiekami poprzedzili, przytomnymi. 
Inaczćj ich wiadomości, ich nauki i mowy do nasby nie- 
doszły. A co za przysługa dla bliźniego nieumiejącego 
pisać, kiedy uboższemu napiszesz suplikę, wyłożysz jego 
sprawę i proźby? 

2. Taki użytek z tych nauk opowiadać często uczniom, 
rodzicom, opiekunom, nauczyciel powinien. Chwytać oko- 
liczności i sam nastręczać będzie, w których dzieci i ro- 
dzice poczują, jakto dobrze, jak wygodnie, jak miło, że 
umieją czytać i pisać. Ale nigdy niedopuści, aby się 
w pychę wbijali i nieumiejącymi gardzili uczniowie, oświe- 
cając ich w tćj mierze, że umieć czytać i pisać niemasz 
nie osobliwszego, że po wielu krajach wielka część chło- 
pów, pastuchów, parobków to umieją; że Panu Bogu dzię- 
kować mają, iż im dał do nauki sposobność, a używać 
jój powinni na dobro swoje i bliźnich, na to, żeby po- 
czciwszymi, obyczajniejszymi ludźmi, doskonalszymi go- 
spodarzami, rzemieślnikami, kupcami stać się mogli. Ma 
w nich wcześnie przytłamiać zbytnią niepotrzebnych rze- 
czy ciekawość, zbytnią chęć do czytania, któraby ich ro- 
botom, posługom i innym obowiązkom przeszkodę czyniła. 

3. Podług tych uwag sposób w uczeniu kierowany 
będzie. Obierać zatćm powinien do czytania i pisania 
takie rzeczy, które im i na teraźniejszy i na dalszy ich 
wiek użyteczne być mogą. Niech, umiejąc: już czytać 
i pisać, za ćwiczenia w tćj nauce mają wyznaczone, na- 
przykład, czytania nauki obyczajowe w Elementarzu. Nauka 
wiary, kawałki historyi starego i nowego testamentu, 
z książek o gospodarstwie, o ogrodnictwie, o niektórych 
chorobach ludzi i bydląt, o sposobach zabiegania onym, 
ratowania i tym podobnie, niczego nad pojętność wieku 
i nad stan ich własny od nich niewyciągając. Niech wy- 
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pisują z tych książek i pism niektóre części, które albo 
im samym bardzićj się podobają, albo od nauczyciela wy- 
brane będą. Niech swoje wątpliwości często na piśmie 
podają. Niech się wprawiają w pisanie supplik, spraw, 
powieści, rozumnie, któtko, jaśnie, a to w rzeczach, które 
zdarzą się we wsi i miasteczku, albo zdarzyć się mogą 
jakoto, gdy komu potrzeba iść z prośbą do dworu, lub innćj 
zwierzchności. Nauczyciel rozsądny da im tego wzory, 
poprawować będzie ich roboty bez fukania, a z prawdzi- 
wem objaśnieniem. Niechaj podług okoliczności czasu 
i robót gospodarskich zapisują sobie, wiele na którem 
polu wysiano, wiele i jakiego zboża zebrano, wymłócono, 
przedano i tym podobnie. Każe czasem w rzeczach wie- 
kowi i stanowi ich przyzwoitych, napisać list pytający, 
donoszący, radzący i tym podobne. Tak i pożyteczną 
i nieuprzykrzoną uczyni naukę. | 
4. W samym na te szkoły elementarzu jest opisany 
sposób, jak od początku uczyć czytania i pisania. Powi- 
nien się sam nauczyciel przekonać, że pisanie wraz z czy- 
taniem iść może i pożytecznie pójdzie. Mogą dzieci, acz 
niezgrabne z razu kreślic znaki i postaci do pisania; łatwićj 
i prędzćj się wprawią w poznanie ich, a zatóm w czyta- 
nie. Najłepićj, aby im litery na tablicy przed oczy 'sta- 
wiać tak, ażeby to wszyscy razem, to po kilku, to po- 
jedyńczo głośno wymawiali. Na nic się nieprzyda, aby 
w swoje książki wtenczas patrzyli poczynający, bo zwy- 
czajnie natenczas niepatrzą, na co patrzeć potrzeba, o czćm 
innćm myślą i nie nieuważywszy, bez nauki odchodzą. 
Najwięcćj nauczyciel wprawiać ma w dobre wymawianie, 
w wyraźne, wyrozumiałe z przyzwoitemi przestankami 
czytanie. A ponieważ często się im trafi czytać rękopisma, 
często tego potrzeba w ich życiu wyciągać będzie, niechże 
ich przyzwyczaja do czytania różnych nieczytelnych cha- 
rakterów, starych papierów. Niechaj sam czasem w głos 
przed dziećmi czyta wyrozumiale, wybitnie , bez przysady. 
_B. Pisania kształtnego dla tych ludzi niepotrzeba; 
wieleby czasu próżno i z unudzeniem na to łożyć przy- 
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szło; lepićj go obrócić na eo pożyteczniejszego. Ale do- 
pilnować, żeby czytelnie, wyraźnie, oddzielnie, bez: błę- 
dów, ze znakami przestanków, pisali. Co powoli, częstem, 
a nierazem wszystkiego poprawianiem, częstem pisywaniem 
łatwo nabyć się może. Czyste pisanie , niekalanie papieru 
zaleci. Nauczy robić inkaust, piora temperować.« 

» () nauce rachowania. Bardzoby nauczyciel był ciemny, 
a zatóm do swego urzędu niezdatny, gdyby oczywiście 
nie wiedział, jaka jest pożyteczność, jaka potrzeba nauki 
liczenia. Niemasz żadnego stanu ludzi, żeby w codzien- 
nych sprawach i doczynieniach bez rachunków obejść się 
mogli. W gospodarstwie umiarkowanie siejby, zbioru, od- 
dzielania urodzajów na swoję potrzebę i na zbycie; w rze- 
miosłach kupowanie materyałów, płaca czeladzi, utrzyma- 
nie własne, przedaż, zarobek, w handlu cena rzeczy, to- 
warów, na miejscu wartość, koszt sprowadzenia,  pilność 
około dochowania, miara zysku, wszystko to codziennie 
jest potrzebne, wszystko wyciąga umiejętności rachowa= 
nia, przynajmnićj, aby dokładnie szły rzeczy, aby się bez 
omyłki, bez zawodu zapewnić można. Doświadczają tego ci, 
którzy nieumiejąc tćj nauki, szukają dłuższych i trudniej- 
szych sposobów znaczenia 'na karbach, robienia kretą la- 
sek i kołek po ścianach; a razem doświadczają jak się 
często mylą, jak im to z przykrością przechodzi i uznają 
w drugich łatwość i pewność w rachowaniu, dodawaniu, 
odciąganiu, podzielaniu i podobnych liczbowych robotach. 
Zdatny nauczyciel łatwo ten pożytek przełoży uczniom 
z przekonaniem ich o potrzebie i tym sposobem skutecznie 
ich zachęci do brania tćj nauki. W całćj zatćm nauce 
około liczby przed oczyma tę pożyteczność mieć powinien.« 

l. »Postępować będzie sposobem podanym w samćj 
na szkoły książce arytmetyki, zaczynając rachować z dziećmi 
rzeczy pod zmysły podpadające, a dopiero tę liczbę zna- 
kami zwyczajnemi wyrażając. Przytćm okazywać, jakto 
jest snadny, krótki, a zatćm wygodny sposób, a jakby: 
rzecz trudna i często prawie niepodobna była wszystkie 
rachunki rzeczami samemi czynić, | 0 060 ud 
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2. Dając przykłady i ćwiczenia w arytmetyce, zawsze 
ma przestawać na tych rzeczach, na tych okolicznościach, 
które się w życiu wiejskiem i po miasteczkach trafiają. 
Niech piszą rejestra urodzajów, zbioru, płacy czeladzi, 
podziału na pewną ich liczbę pewnćj miary, Żywności 
i tym podobnie; przykłady rachunków dla tych, co w jaką 
spółkę wchodzą do składki, wydatku, zarobku; przykłady 
jak urząd ma dzielić tych, na których dziedzictwo, albo 
spuścizna spada. Niech bierze od dobrych rachmistrzów 
dworskich wzory rachunków zbożowych i pieniężnych, 
podług którychby uczniowie układali swoje rejestra. Będą 
między uczniami, którzy potćm użyci być mogą do usług 
dworskich, ekonomicznych, rachmistrzowskich; zwłaszcza, 
że 'w szkołach parafialnych najdować się będzie wiele 
dzieci ekonomów, -: podstarościch, dkośszyjch ziemian i tam 
dalćj. « 

8, Choćby sam umiał wyższe achji i kalkulacye, 
nienależy: niemi saiąci zatrudniać nad potrzebę ich i po- 
jętność. +4 

4. Te ćwiczenia i ookjwaą mają być częste i poty 
się nad jedną częścią tćj nauki zastanawiać ma nauczy- 
ciel, a do drugićj nieprzystępować, póki dobrze niepojmą 
co im się wprzód podaje. |Inaczćj, na nicby się dalsze 
części nieprzydały. 

5. Lubo w tej rzeczy jako i w innych, ktbre się po- 
dają dzieciom, wprawa i wzwyczajenie najwięcćj czyni, 
atoli należy je tak uczyć, aby na rozum pojmowały i wi- 
działy związek: jednój prawdy z drugą, to jest tćj rzeczy, 


którą im pierwćj powiedziano z tą, która potem idzie; 


żeby poznawały przyczynę, dla czego z wyższych robót 
około rachowania taka nakoniec summa, taki wydatek, 
taki podział wynika. A to czynić ma nauczyciel, jak naj- 
prostszym sposobem, jasnemi wyrazami, niegmatwając rze- 
czy długiemi wywodami. Tak ucząc, jeszcze ten skutek 
sprawi, że jego uczniowie przyzwyczają się rozumnie 
myślić, mówić i czynić, że mabiorą jasności w umyśle 


i rozsądku. A ten pożytek jest bardzo wielkićj wagi. 
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»0 rózmierzaniu i budowaniu wiejskiem uwagi ogólne. 

1. Nauki rozmiaru gruntów, niewdając się w wyższą 
umiejętność jeometryczną, powinna wchodzić w liczbę tych, 
które dla młodzi w tych szkołach ćwiczącćj się, a do ról- 
nictwa i rzemiósł, albo do dozoru gospodarskiego i do 
włodarstwa po dworach przeznaczonćj potrzebne, albo 
wielce pożyteczne są. Wszyscy dobrzy gospodarze, jako 
już u nas pospolicie widać, wzięli się do rozmiaru grun- 
tów. Musieli więc oni uznać, ze to jest rzecz wielce po- 
żyteczna do dobrego gospodarstwa. W rzeczy samćj, kto 
ma swoje grunta rozmierzone, to jest na włoki, na morgi 
podzielone, ten z większą pewnością i łatwićj rozporządzi 
sobie roboty i nakłady gospodarskie; wymiarkuje dni ora- 
nia, liczbę nawozów, wielość dni do zbioru; nieślepo, nie- 
przypadkowo robi i niedopiero późno, a częstokroć po 
niewczasie poznaje, co trzeba było robić. Potćm w prze- 
dażach, zamianach gruntów i placów, pewnićj sobie po- 
stąpić można, kiedy kto dobrze wie, jaka jest ich długość 
i szerokość. Rozgraniczenia tak bardzo do spokojności 
powszechnćj i do bespieczeństwa majątkn każdego „R 0 
bne, łatwiejby się i pewnićj czyniły. 

2. Ma nauczyciel mieć wielką baczność, żeby: tój nauki 
_ niewystawiał dzieciom, jak wysoką umiejętność i trudną. 
Bo, naprzód każda nauka jest łatwą, kiedy uczący umie 
ją dawać, kiedy porządnie od rzeczy prościejszych i bliż- 
szych, do dalszych i złożonych postępuje. Powtóre, ta 
która uczniom po wsiach i miasteczkach z pożytkiem po- 
 dawana być może, bardzo jest określona, mało rzeczy za- 
wiera, bardzo łatwych, pod oko podpadających: Samo 
rozmierzanie, wykonywanie, które dzieci czynić będą, sta- 
nie się im miłą zabawą; ACZ to ćwiczenie Porto 
jako tego doświadczenie uczy.« 

3. Te pożytki, tę łatwość loży nauczyciel dzie- 
ciom do przekonania i zachęcenia. Przyda jeszcze, że ci, 
którzy miernictwo umieją, łatwićj dostają służby, dobrze 
bywają płaceni, gdyż teraz panowie wzięli zwyczaj roz- 
mierzać swoje dobra i takich na ekonomie, podstarostwa 
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szukają, którzyby rozmiar umieli. A jakby to porządna 
wieś była, jakby dobrze wszyscy o ich mięszkańcach ro- 
zumieli! cóż mówić o miasteczkach, w którychby każdy 
wiedział przez rozmiar, wiele ma gruntu, wiele łąk, wiele 
płacu, wiele wysiewa i zbiera, wiele bydła chować może? 

4. Dawszy dzieciom w szkole niektóre wiadomości 
o figurach mierniczych, ich własnościach i stósowaniu 
jednych do drugich, wychodzić będzie w pole, na ogrody, 
na place. Tam ukaże im zaraz z używaniem narzędzia 
do rozmiaru służące, wymierzać z niemi będzie część do 
rozmiaru wziętą. Poda różne sposoby dochodzenia odle- 
głości miejsc dostępnych, i niedostępnych, * wysokości 
gór, wież, drzew, starając się przy robocie dzieci rozry- 
wać ciekawością, a tćm samćm do pożytecznćj nauki i czy- 
nienia zachęcać. Niewymownie uczniowie cieszyć się będą, 
gdy sami dojdą, co im się niepodobne zdało, gdy im się 
powoli coraz nowe, a jasne prawdy: odkryją. Bo każdy 
rozum jest do tego sposobny, każdy w tćm znajduje ucie- 
chę. Niech się przypatrują naczyniom mierniczym, niech 
o nich mówią. Nauka sama, prawidła jćj i opisanie na- 


figury, niech uwazają ich stósunek do samych rzeczy, jak 
się na małem oznacza i największych rozległości miara. 
Rysowanie, acz niezgrabne będzie dla nich zabawą; bo 
nietrzeba wiele czasu trawić: na staraniu się i przymusza- 
niu, aby kształtnie rysowali. Nie ten cel jest nauki. 
6. Widzieć będą przytćm miary krajowe na zboża, 
na trunki, oraz wagi na różne rzeczy, łokcie, które przy 
urzędach złożone bywają. Da im wiadomość nauczyciel 


rzędzi, będzie w książce. j ; | 
5. Dopiero po doświadczeniu. w polach niech kreślą 


o miarach, wagach pogranicznych, czyniąc z onemi po- 
równanie tutćjszych; i toż samo na ćwiczenia, czyli za- 
bawy arytmetyczne naznaczać, służyć to będzie do tego, 
aby przez prostactwo i niewiadomość niedali się zwodzić 
i oszukiwać handlarzom, przekupniom, szynkarzom. Smu- 
tna jest rzecz, że ci ludzie i oszukują ciemnych i niezna- 
jących się prostaków i jeszcze z nich szydzą potóm. Przy 
26 
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tej okoliczności żywo zalecać będzie uczniom swoim wielką 
sprawiedliwość w mierze i w wadze, gdy oni kupować 
lub przedawać będą, okazując, że to jedno jest co kra- 
dzież mniejszą wagą i miarą, a jedną ceną, jak na spra- 
wiedliwą miarę i wagę przedawać; że tak oszukujący wi- 
nien jest powrócić, co przez umniejszenie onych zyskał. 
Będzie jeszcze pora dla poczciwego nauczyciela ostrzegać 
wieśniaków, gospodarzy niewiadomych, a często ubogich, 
aby się nie dali oszukiwać, a gdy postrzeże, że ich aren- 
darze, przekupnie; browarnicy na tóm krzywdzą, że insze 
wagi i miary, niż te, które zwierzchność naznaczyła, pod- 
suwają, bronić ich od krzy wdy upominając krzywdzicie- 
lów, do dworu, do urzędu, nie -ze złości, nie. z zemsty, 
ale z miłości bliźniego, z politowania nad nędznym, dono- 
sząc. Toż samo dzieci potćm dorosłszy, a lepićj wyuczone 
czynić będą. Jaka ztąd obrona prościejszym, jaka prze- 
szkoda do niegodziwego zysku szalbierzom i oszustom! ' 
7. Ukaże im jeszcze: nauczyciel wielki pożytek ze 
- znajomości i używania miar i wag, nietyłko w rzemiosłach 
i handlu, co jest dla każdego oczywista, ale i w: gospo= 
darstwie domowem. Doświadczenie uczy, iż tym, którzy 
wszystko tak dla ludzi, jak dla bydła pod miarą i wagą 
wydają, mnićj ginie, na dłuższy czas na zimę przedłużoną 
wystarcza, niżeli tym, co na pamięć bez wagi wiele psu- 
jąc i trwoniąc tkają w obory, stajnie i nawet w śpiżarnie. 
W tćm się okaże skuteczna zręczność i rostropność nau- 
czyciela, kiedy. nietylko taki sposób dzieciom na dalsz z 
czas podawać, ale i rodziców do używania jego przywieść 
potrafi. Niech im daje widzieć łatwość w tćj rzeczy, 
niech ze dwóch lub trzech gospodarniejszych namowi,' 
żeby się tego chwycili. Doświadczenie ich własne, przy<* 
kład drugich resztę zrobi. Ta rzecz kosztu znacznego 
nie wyciąga; proste deski ze sznurami i kamienie za szalę 
i wagę: służyć będą. Kiedy pan i urzędnicy jego gorli- 
wymi o dobro pospólstwa okazać się zechcą, za enotliwy 
uczynek poczytają sprawić takie szale 4 ne 
szeza poćzciwszjm rólnikomyszoj I wodsieosę qiegdo75: 
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"8, Jeszcze rozmiar potrzebnym (jest do dobrego bu- 
dowania po wsiach i miasteczkach. Nie trzeba na to wiel- 
kićj umiejętności, nie trzeba rozumieć, że tu się wyciąga 
jakich wymyślnych w budowaniu sposobów. Każdy, który 
będzie umiał poprowadzić proste linie sznurem lub żerdzią 
i dobrze ustanowić węgielnicę, poznawać z doświadczenia 
lab opisania, jaka szerokość, jaka długość i wysokość 
przyzwoicie do użycia budynku przypadają, taki łatwo 
oznaczy i określi skład budynku bądź do mięszkania lub 
na inny użytek gospodarski stawiać się mającego. 


9. W tćm powinna się okazać zdolność nauczyciela, 
żeby tak dzieciom, jako rodzicom ich. dał poznać, jako 
bez kosztu przez samę uwagę, przypatrywanie się, pro- 
bowanie, mogą nabyć zdatności, nietylko, żeby sami po- 
trafili. w potrzebie obrać dobry materyał, obrabiać go, 
układać gładko i mocno, ale i drugim rozkazy wać, dopil- 
nować i dozierać budowli, pokazać w czćm jest błąd - 
i niedbalstwo, a w czćm dobroć i dokładność budowania. 
Będą z pomiędzy. uczniów jego osobliwie z miasteczek, 
którzy na majstrów .w.ciesielce i -mularce wyjdą, będą 
z uboższćj szlachty potćm ekonomowie, dożorcy i zwierz- 
chnicy dworscy.. Bardzo im się przyda znać się na bu- 
dowaniu, dostaną lepszćj służby. Nie będzie nic trudnego, 


, aby ci, co większą do tćj rzeczy zdatność pokażą, a umie- 


jącego choć prosty rysunek znajdą, aby, mówię, nauczyli 
się odrysowywać acz niekształtnie budynki, chałupy, dwo- 
reczki, dachy, wiązania lekkie i tym podobne rzeczy. To 
wszystko ma się rostropnie miarkować MER: okoliczno- 
ści miejsca i osób. | 


10. Z książki będą mieli Pere co jest Nrłaściiwe 
każdemu budynkowi, bądź do mięszkania, bądź dla bydła 
i na schowanie rzeczy, jakie materyały dobre i tym po- 
dobne. Te nauki z uwagą im czytane i podawane będą. 
Ale najwięcćj do pożytku pomoże, gdy się dobrzy cieśle 
trafią do. roboty koło kościołów, dworskich budynków, 


aby się ich robocie przypatrowali, aby uważali, jak skła- 
26” s 
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dnie koło drzewa robią filipowcy i górale, i ze wszy- 
stkiego korzystali. 

11. Prowadząc nauczyciel do różnych domów. dzieci, 
sam pierwćj zważywszy i od świadomszych  nauczywszy 
się, niech im pokazuje dla czego naprzykład ta sień, ta 
izba, ta komora niewygodna, że nadto okien, że nie 
w swojem miejscu okno, drzwi, że byłoby więcćj miejsca 
na postawienie sprzętów i że niema gdzie dobrze posta- 
wić łóżka, że niebespieczeństwo od wiatrów przechodzą- 
cych zwłaszcza w przypadku choroby, kiedy izby często 
przewiewać trzeba tak jednak, aby na chorego nie wiało, 
a pokaże jakby to wszystko lepićj być mogło. Toż po- 
strzegać z nimi będzie, czyli zaradzano od wilgoci podmu- 
rowaniem, wyższem podniesieniem, rowami w koło kopa- 
nemi, czy bespieczny strzych, komin, czy opatrzony dosyć 
dla ciepła, czy niemógł dom inaczćj być obrócony dla 
zdrowia i wygody. Naprzykład lepićj na wschód oknami 
obracać skąd wiatry zdrowe, suche, niż na zachód, zkąd 
wilgoć, słota. Stósować będzie podobne uwagi około 
stodół, śpichlerzów, obór. Ta nauka takim sposobem da- 
wana, pożytek z rozrywką dla dzieci połączy. 

»Jak sobie ma nauczyciel postępować w nauce wzglę- 
dem rzemiósł, względem młynów, tartaków, statków, na- 
czyń i innych podobnych rzeczy.«' 

» Oczywiście każdy pozna, że takowe Wisdośnośći po- 
trzebne są wsi i miasteczek mięszkańcom. Z nich mają 
być młynarze, tracze, cieśle, bednarze i tym podobni. 
Potrzebne są także dozorcom i rządzcom majętności. Jako 
w innych naukach tego stanu ludziom przepisanych, tak 
i w tćj granice przez sam rozum i pożyteczność są nazna- 


czone. Może się trafią między nimi osobliwszćj bystrości 
i zdatności dowcipy, któreby w mechanice, to jest w nauce 
dawania mocy i ruchu różnym narzędziom daleko zajść 


potrafiły. Gdy się tacy okażą, nauczyciel panu lub na- 
miestnikom jego, rodzicom opowie, aby im do wydosko- 
nalenia pomagali. Lecz te przypadki będą rzadkie. Pospo- 
licie zaś mówiąc, czemu za młodu wiejscy i miejscy lu- 
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dzie niemają znać, co jest skład i zbudowanie młynów, 
tartaków, stęp do olejów i do innych rzeczy, czemu nie- 
mają poznawać ich niedoskonałości, a oraz sposobów ich 
poprawy i polepszenia? Nic niemasz w tćj mierze tru- 
dnego byle nauczyciel porządnie i stósownie do pojętności 
dzieci obćjść si umiał. « 

1. »Naprzód tedy oświecać ich będzie o potrzebie i po- 
żytkach tćój wiadomości. Opowie, iż w tych rzeczach nie- 
doskonałość pospolita niepochodzi ani z bojaźni kosztu 
znacznego, gdyż często dobrze zrobić mnićj kosztuje, ani- 
żeli niedokładnie, na krótki czas i na zmudną, długą a złą 
robotę; ani pochodzi z niedostatku materyału, gdyż u nas 
obfitszy, tańszy jest, niżeli w innych krajach, ałe ze szcze- 
rój nieumiejętności i gnusności. Niechce sobie nikt zadać 
pracy, żeby uważał, myślił , przypatrywał się i porówny- 
wał; dla tego wiele się czyni byle zbyć, musi się robota 
często powtarzać, i częste naprawiania więcćj kosztują. 
Złe są młyny, złe tartaki, stępy, kafary, windy, statki 
i naczynia gospodarskie i rzemieślnicze; cóż ztąd idzie? 
zła mąka, wiele się zboża psuje, często nie można mleć, 
ze zbożem trzeba dalćj jechać, więcćj ludzi do dzwigania 
wychodzi, niedokładne oranie, bronowanie, mniejszy uro- 
dzaj; rzemieślnik bez zarobku, bo się poznali, że robota 
ladajaka. Przytóm ostrzeże, jako z niedobrego utrzymy- 
wania rzeczy, naczyń, statków, wozów, choćby i najlepićj 
robionych, pochodzi ich nietrwałość, zepsucie, a ztąd 
nowe koszta. Czegoby się wszystkiego uniknęło, gdyby 
je na dobrem i suchem miejscu pod przykryciem chowano. 

"2. Kto zechce takowych rzeczy nauczyć się dobrze, 
zapewnie mu trzeba będzie być pod majstrem i przez jaki 
czas praktykować przez siebie samego. Ale chociaż tak 
się zwyczajnie dzieje, przecież źli rzemieślnicy, złe roboty; 
więc to samó praktykowanie jest niedostateczne. Trzeba 
zawczasu wzbudzić w młodych uwagę, któraby ich pro- 
wadziła do uznania przywar i niedokładności w tćj mierze, 
któraby wzbudziła w nich chęć zabrania pewnych wiado- 
ści i prawideł, ocuciła pospolitą gnusność, żeby wiedzieli, 
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iż te rzeczy lepiej być mogą, niż są zwyczajnie. Niech 
pomiędzy partaczami znajdzie się doskonalszy rzemieślnik, 
czyliż wszyscy nieobrócą się do niego, chociaż więcćj ro- 
bota jego kosztuje? 

3. W książce bedą zasady i prawidła tćj nauki becdi 
i jaśnie wyłożone. Ale najpożytecznićj będzie niewprzód 
dawać naukę z książki, aż pierwćj ukazawszy im rzeczy 
o których mowa, dopiero do nich stósować przepisy. 
Tak np. niech nauczyciel zaprowadzi uczniów do młyna, 
zastanowi ich uwagę nad rozbiorem, który -w rozmowie 
z młynarzem czynić będzie, każdćj części: jaka- ona jest, 
na co się przyda, jak się jedna do drugićj stósuje, nad 
niedostatkiem lub zbytkiem wody; nad dobrocią lub lada- 
jakością mąki, krup, nad innemi okolicznościami. Niechaj 
każdćj części młyna pilnie się przypatrzą, Dopiero albo 
tam na miejscu, albo powróciwszy do szkoły, przeczyta 
z nimi naukę, która o młynach mówi, która dobrych 
młynów wyobrażenia i wzory daje. A tak znoszące rzecz 
widzianą z opisem jak być powinna, poznają, czy ów 
młyn był dobry i dla czego, albo zły i w czem jego nie- 
dokładność. Nakaże im, aby znowu, kiedy sami byli 
u młyna, jeszcze lepićj uważali, między sobą o tem mó- 
wili, jemu sprawę zdawali. Toż mówić o innych lub na- 
rzędziach lub statkach, o młynach wietrznych, stępach, 
piłach, pługach, o robotach ciesielskich, stolarskich, ko- 
walskich, szewczych i i tam dalćj. Będzie prócz tego rzecz 
bardzo pożyteczna zachęcać i przywodzić dzieci zwłaszcza 
dowcipniejsze i zręczniejsze, żeby robiły modele dobrych 
młynów, stęp, sieczkarń i i innych podobnych machin, gdzie 
się one znajdują; te modele mogłyby rozsyłać się po innych 
miejscach i ułatwiałyby wykonanie takowych machin, nawet 
tam gdzieby doskonałych rzemieślników trudno było dostać. 

4. Przy tych naukach i ćwiczeniach niezapomni. 'po- 
dług okoliczności mówić o obowiązkach sumnienia rze- 
mieślników co do dobroci i całości materyału, dokładności 
roboty, rzetelności, co do próystaieniayi ką w przyrzeczo+ 
nym! czasię ,. co do słuszności zapłaty. sbiwaną 1 iż 
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Każdy osądzi, na jak wielkie dobro ludu i całego 
kraju taki sposób ćwiczenia dzieci po wsiach i miasteczkach 
wyjść może, Ani kogo odstręczać niepowinna pozorna 
trudność. Powoli zaczynać trzeba, 1Ść ze stałością, umieć 
sobie postępować, a wszystkiego się dokaże. « 

»Co się tycze handlu i targów po wsiach i miaste- 
czkach. Co człowiekowi czy z'urodzajów, czy z robót 
jego nad potrzebę domową zbywa, to drugim tychże rze- 
czy potrzebującym przedaje, aby znowu dostał tego, czego 
mu do odzienia, do żywności; do innych potrzeb i i wygód 
brakuje. l ta zamiana jednćj rzeczy na drugie nazywa 
się handlem. Ludzię wiejskiego stanu nie będą czynić 
wielkiego handlu; lubo pierwszy i najrzetelniejszy handel, 
to jest zbywanie i: zamiana odradzających się płodów ziemi 
jest w ich ręku; mówi się tu jednak. o wielkości handlu 
uważanego co do rozmaitości rzeczy, zwłaszeza przez ręce 
rzemieślnicze wyrobionych. W miasteczkach ten. handel 
może i powinien być obszerniejszy. Kiedy wychowanie 
dzieci po wsiach i miasteczkach ma być z prawdziwem 
ich oświeceniem, nie można opuścić, żeby im niedać po- 
trzebnych początków względem handlu i targów podług 
miary ich sposobności, któreby im w dalszćm Życiu za 
przestrogi i prawidła służyły. « 

»Będzie zatćm powinnością nauczyciela: | 

1. Opowiedzieć uczniom potrzebę i pożytek tów wia- 
domości. Znajdzie tysiączne okoliczności, w których da 
im to mocno poczuć, jaka jest gnusność i niedbalstwo 
ludzi po miasteczkach, którzy mogąc przyzwoity miejscu 
i osobom handel prowadzić na pomnożenie swoich wygód, 
majątku dla dzieci, nabycia sposobności drugim ludziom 
dobrze czynienia, . ręce opuszczają, w próźnowaniu i pi- 
jaństwie życie przepędzają, przez co na pogardę, zasłu- 
gują i do ubóstwa przychodzą. „Powszechnie na Żydów. 
że ci zarabiają, że handel utrzymują, zwykli się po mia- 
steczkach żalić,.a sami mieszczanie przez opuszczanie się 
brzydkie temu winni. Kiedy się zdarzy. człowiek w mia- 
stęczku dobrze się rządzący, któwy: przemysłem swoim 
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"zrobi sobie handel, utrzymuje go i pomnaża, zaraz dów 
. pięknie w miasteczku, przybywa kupujących, mają go za 
człowieka słusznego: pracowity, zabiegły, sumienny przy- 
garnie do siebie ze sąsiedztwa po towary, wiarę w nim 
i zaufanie mają. 
2. Okaże uczniom, iż do tego ani wielkićj umiejętno- 
". ści, ani wielkich pieniędzy niepotrzeba. Od małego za- 
czynać, porządnie postępować, znać dobrze, czćm najzy- 
skownićj w tym kraju, w tćj okolicy kupczyć, dowiady- 
wać się o sposobach i chwytać się onych, jakie towary, 
skąd i niewielkim kosztem sprowadzać, pisywać do innych 
kupców, od nich przestrogi odbierać, w swoim czasie rze- 
czy PRS, z ochroną je chować, a we wszystkiem 
rzetelnie, poczciwie, słusznie sobie postępować — oto cała 
nauka, cały sposób obejścia się w handlu. 

3. Samo doświadczenie, uważanie i pytanie się dru- 
gich, nauczy tych rzeczy. W książce będą przykłady 
i opisania, czego i w którem miejsca w kraju naszym 
a dla pogranicznych mięszkańców w bliźkim kraju tanićj, 
łatwićj i w lepszym gatunku dostać można. W tćjże książce 
będzie wymieniona odległość znaczniejszych miast i mia- * 
steczek od siebie dla uwiadomienia względem przewozu 
i sprowadzania, oraz wyrażone rzeki spławne. Do tego 
największą pomocą być może w dyecezyi krakowskićj 
i płockićj poczynione od plebanów opisanie geograficzne 
każdćj parafii z wyrażeniem położenia ich odległości miast 
pobliższych, rzek, dróg i tym podobnych okoliczności, 
które opisanie od JO. Xcia JMci Prymasa, naówczas biskupa 
płockiego, oraz administratora biskupstwa krakowskiego 
rozkazane było. Będą wypisane jarmarki i znaczniejsze 


+ targi po miastach i miasteczkach. Ta wiadomość nie tylko 
uczącym się, ele bar zićj jeszębm Sem wodą się 
stanie. 


4. Niudkjidie układać będzie z tego wasjajkóząję ko 
pytania i naznaczać odpowiedzi na różne przypadki, ja- 
koto naprzykład: gdzie, w którym czasie najlepićj len ku- 
pować? 'wiele sprowadzenie kosztować będzie? poczemu 
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się na miejscu sprzedaje? kiedy przedawać? ile zarobisz? 
albo gdybyś go na płótno chciał wyrobić, co robota wy- 
nosi? przedawszy w płótnie jaki zysk będzie? i tym po- 
dobnie. Toż samo mówić o bydle, o urodzajach i ow- 
cach, o statkach i naczyniach. 


* 


5. Niech z dziećmi bywa na targach, a spokojnie wy- 
pytuje się z nimi o te, które się dopiero wymieniły oko- 
liczności, miarkując co w nich niedokładnego, albo co 
godnego pochwalenia. Niech dzieci, pomniąc na to, co 
już w tych rzeczach słyszały, uwagi swoje stósownie 
opowiedzą. 

6. lleżto rzeczy po wsiach i miasteczkach marnie gi- 
nie, Z którychby zarobek pewny mógł wyniknąć. Gdyby 
zbierano rogi, kopyta, szczeciny, szmatki z płocień, byłby 
pewny zysk przedawać to rzemieślnikom, oprawiaczom 
nożów, szczotkarzom, papiernikom. Jak wiele takowych 


robót możnaby zaprowadzić po miasteczkach? Mniejby 


było próźniaków i żebrzących, gdyby się takiego prze- 


pibcią chwycili. 


- 1. Niech czasem naznacza uczniom swoim pisanie li- 
stów do kupczących w jakiem większem mieście, lub gdzie 
się pewne towary znajdują, prosząc 6 uwiadomienie ceny, 
żądając, aby weszli z piszącym w porozumienie się o han- 
dlu, w spółkę, . Podobnie ze swojćj strony niech im do- 
noszą co się tycze targów w ich miasteczku. Cwiczenia 
w rachunkach tu także miejsce mieć będą. 


8. "Ma się strzedz nańczyciel, aby im niemówił o rze- 
czach, które niemogą być do ich stanu i do okoliczności 
przystósowane: inaczćj handel idzie po wsiach i mia- 
steczkach pogranicznych, inaczćj gdzie są rzeki spławne, 
a inaczćój we środku kraju, daleko od miast większych, 
daleko od spławu. Jako w każdćj rzeczy, tak w tćm po- 
stępowaniu rostropność, zdrowy rozsądek nauką kierować 
powinien, dopiero ona pożyteczna będzie. 

9. Pospolita dla kupców i handlarzów pokusa jest, 
aby oszukiwali w miarach, wagach, w gatunku rzeczy. 
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duż wie nauczyciel, jak obyczajowe przestrogi dawać i do 


okoliczności je stósować powinien. a 
»Q rólnictwie i ogrodnictwie. Im większe jest oświe- 
cenie między ludźmi, to jest im więcćj ludzi nie za mnie- 
maniem i błędem, ale za rozumem, za prawdą, za pozna- 
niem rzeczy w swoich zdaniach idzie, tóm w większćm 
szacunku i poważeniu zostaje: rólnictwo, tóm większe są 
względy na rólników. Nikt nie jest tak ciemny, żeby 
ewidział, iż najwięcćj bogactwo i moc kraju na ról- 


nictwie „Się zasadza. lm w lepszym więc stanie ono 


będzie, im się bardzićj wydoskonali, tem szczęśliwość 
powszechna znaczniejszy wzrost weźmie. To prawda, że 
nic ogólnie stanu rólnictwa doskonalćj polepszyć nie może, 
jako własność i używanie onćj gruntownie zabespieczone. 


A równie oczywista jest, iż jako w każdej rzeczy tak - 


i w tćj oświecenie, nauka dobra, do uży wania stósowna, 
wydoskonalić robotę i pewnićj robotnika prowadzić może. 
Objaśnić należy nauczyciela, jak sobie w tćj części wia- 
domości po wsiach i miasteczkach potrzebnćj ma postę- 
pować. 3 

l. Mówić będzie nauczyciel o zacności stanu rólni- 
czego, jak od Boga jest postanowiony, jako w nim poczci- 
wość najłatwiejsza, zarobek Z pracy rąk, z przemysłu naj- 
godziwszy. 

2. Zapewne, że jedynie z książki nikt się rólnictwa 


i gospodarstwa nienauczy. Trzeba widzieć, trzeba być 


przy gospodarzach, trzeba mieć używanie. Ale nikt temu 
przeczyć nie może, aby człowiek słuchając drugiego czło- 
wieka światlejszego i doświadczonego w gospodarstwie, 
niemiał od niego nabierać wiadomości do wydoskonalenia 
służących. "Tak się codziennie między nami dzieje; jeden 
rozpowiada co postrzegł, co poprawił, co polepszył w go- 
spodarstwie, drudzy słuchając, stósują do siebie, doświad- 
czają u siebie. Sam przykład bez mowy Tc <a 
kroć do naśladowania pociąga. « 

»Nie można zaś być przytomnym na każdasą miejscu, 
gdzie rólnictwo dobrze idzie, nie można słyszeć wszy- 
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stkich, co o niem dobrze mówią i radzą, Otóż tacy lu- 
dzie wielką powszechności przysługę czynią, gdy czego 
sami doświadczyli około roli, siejby, , zbierania, łąk, cho- 
wania bydła, to przez pisanie podają do wiadomości wszy- 
stkich. A ci którzy takie pisma czytają, powinni rozsądnie 
uważać, co im służyć może podług okoliczności miejsca, 
majątku. i pomocy, na którćj im niezbywa. Będą zatćm 
uważać i doświadczać, a każda sztuka przez uwagę i do- 
świadczanie nabywa się i doskonali. Takim to sposobem 
ksiązek o rólnictwie i gospodarstwie używać należy. Jawna 
rzecz, że w innych krajach i u nas wielu panów, ekono- 
mów, gospodarzów i gospodyń takowe pisma czytając, 
nabrali wiele sposobów dobrych gospodarowania, nauczyli 
się lepiej uprawiać, siać, w lepszym stanie trzymać łąki, 
pomnażać nabiału, sady i ogrody zakładać, chodzić koło 
bydła, drobiu, przygotowywać w domu różne żywności, 
napoje i tym podobnie.  W.,tćm powinien być rozsądek, 
aby umieć uczynić wybór, . lub radzić się: jakie dzieła są 
dobre i pożyteczniejsze. Bo to prawda, że w tym wieku 
zbyt ich jest wiele, a nie wszystkie równie dobre. 

3. Tego prawidła trzymając się nauczyciel, który 
większą część mieć będzie uczniów przeznaczonych do 
rólnictwa, do gospodarstwa, usilność swoję obróci na to, 
aby naukę stósował do użytku, Już uczniowie, jeżli tak 
jak ta książka kazała w oświeceniu prowadzeni będą, prze- 
konani zostaną, iż rozum i uwaga wszystkiem zawiado- 
wać powinna, że nietrzeba iść we wszystkiem slepo za 
tćm co bywało i jedynie dla tego że tak bywało, mają być 
razem ostrzeżeni, żeby: się porywczo niechwytali nowości, 
żeby nierozumieli, iż wszystko co, nowe, to dobre; ale 
średnią drogą idąc i dawniejszych i terazniejszych rady. 
i zwyczaje zważali, onych naśladowali. Będzie więc nau- 
czyciel czytał im nauki z dobrćj książki, ale oraz. przy 
nich radził się. starych gospodarzy, dobrych ekonomów, 
czyli co książka mówi zgadza się z okolicznością gruntu 
i innemi, zastanowi się nad ich mowami, czy. z uporu 
i uprzedzenia niepochodzą. A tego dojdzie, kiedy, baczyć 
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będzie, co oświeceńsi dziedzice lub dzierzawcy dóbr w bli- 
skości czynią, i słachać , co mówią. 

4. Więcćj zaś nad tćm ma pracować, aby w sposo- 
bach dobremu gospodarstwu przeciwnych wytykał błędy 
i niedoskonałości i okazywał poprawy, niż żeby radził 
nowości. | 

5. Przed nauką na rozum ma iść wprzód pokazywa- 
nie uczmom samych robót gospodarskich. I tak najlepićj 
uczyni, kiedy w każdćj porze roku na roboty w tym cza- 
sie przypadające prowadzić ich będzie na role, na łąki, 
na ogrody, do gumien, do obór, stajni i tym podobnie. 
Nad każdą rzeczą oczy i uwagę ich zastanowi, sam wprzód 
uwiadomiwszy się z książki i od gospodarzy o jakićj ro- 
bocie i jćj okolicznościach, dopiero w polu i w innych 


miejscach swoje przestrogi dawać będzie, każe się przy- 


patrywać, co i jak się odbywa, Potćm z książki da czy- 
tać naukę i postrzegać, co im się zgodnego z radami i nau- 
kami zdawać będzie. (Gdy się tak oświecą, drugi raz na 
owe roboty, na owe miejsca zaprowadzeni, lepićj będą 
mogli uważać i swoje postrzeżenia opowiadać. Niech 
o tóm z rodzicami skromnie, sposobem pytania mówią. 
A rodzice od nauczyciela ostrzeżeni będą, żeby dzieci mó- 
wiących z łagodnością słuchali, objaśniali, poprawiali. 

6. Toż mówić o sadach i ogrodach. Zachęcać i po- 
magać nauczyciel z swćj strony powinien, panów, dozór- 
ców i pasterzów prosić, aby pomagali mięszkającym po 
wsiach i miasteczkach do założenia sadów koło domu, bez 
uszczerbku roli, opatrując im szczepy, nasionka; a dzieci 
nauczą się szczepić, obcinać, chędożyć drzewka, jak zbie- 
rać, chować owoce na swoję potrzebę i do przedania, 

7. Takie zabawy i ćwiczenia najprzyzwoicićj w polu, 
na łąkach, w sadach dawane być mają, kiedy te rzeczy, 
o których się mówi, są przed oczyma, a do tego zdro- 
wiu dzieci przechadzka i otwarte powietrze najwięcćj po- 
maga, wesoło i miło bawić się będą, a w wychowania 
ich i uczeniu koniecznie baczność na to jest potrzebna.« 

| »Ktokolwiek z uwagą przejrzał te rady i przestrogi 
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temi słowami kończy kommissya edukacyjna swoją infor- 
macyą dla nauczycieli szkół elementarnych — nie może nie- 
przyznać ich użyteczności. Trudność, odległość skutków, 
przeszkody z mniemania, obojętność i oziębłość wielu 
z tych nawet, których w tćj mierze obowiązki są ściślej- 
sze, niepowinno zrażać gorliwćj chęci i usiłowania. Trzeba 
zacząć mężnie, postępować z rostropnością i stałością, 
trzeba kochać rod ludzki, lubić zatrudnienia około dobra 
jego, czuć roskosz w duszy z tego gdy się co dobrze uczyni. 
A z takim umysłem, z takiem sercem wszystkiego się do- 
każe. Szczęśliwość kraju od cząstkowego uszczęśliwienia 
mięszkańców każdego stanu zawisła. A to szczególne każ- 
dego dobro na cnocie, na wykonaniu powinności, na wy- 
godnem Życiu, które to rzeczy bez oświecenia być nie 
mogą, istotnie zależy. « 

Co się tyczy wychowania dzieci płci żeńskićj po szko- 
łach elementarnych, przepisała kommissya edukacyjna nau- 
czycielom i mistrzyniom następujące prawidła: 

1. Ponieważ tenże jest, ogólnie mówiąc, koniec po- 
wołania mistrzyń, co i nauczyciela, tćż same powinny 
być środki nabycia sposobności dla nićj, tćż sprawowania 
się przepisy co i dla niego. Zadna do posługi uczenia 
niepowinna być przypuszczona, któraby tćj książki nie- 
przeczytała, niezważyła prawd i nauk w nićj zawartych 
i nieczuła się gotową one wykonywać. Dla tego przed 
przyjęciem na ten urząd powinna być zapytywana po- 
dobnym jak nauczyciel sposobem. Jakże można duszę, 
rozum, zdrowie poruczać osobom nieumiejącym wykony- 
wać tak wielkićj powinności? Przed wszystkiem zaś mieć 
należy baczność i zapewnienie względem wiary, pobożno- 
ści i obyczajów mistrzyni. i 

2. Jeżeli nauczyciel powinien mieć serce i postępo- 
wanie łagodne, tóm bardzićj mistrzyni. Płci tćj najwię- 


_ećj przystoi skromność, litość i, łagodność.  Wziąść po- 


winna serce macierzyńskie ku dzieweczkom staraniu swemu 
powierzonym, obchodzić się z niemi, jak z najukochań- 
szemi córkami. Złość, gniewliwość, zrędza, uczyniłyby 
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ją nieznośną, nicby dobrego w uczenicach swoich niespra- 
wiła, jeszczeby one nabyły tych obrzydliwych przywar. 

3. Uczciwość, obyczaje najprzystojniejsze, wstydli- 
wość istotną są własnością płci żeńskićj, a dopieroż ko- 
biety powołanćj na to, żeby cnotę zaszczepiała w młodych 
sercach. Czystość, wstyd, skromność są obowiązkiem 
i okrasą dziewiczego stanu. Jakby ciężki Bogu i rodzi- 
com rachunek oddadź musiała mistrzyni taka, któraby ma- 
jąc w ręku swoich niewinne dusze, w których pierwsze 
wrażenia na całe życie zostawać zwykły, złem albo nie- 
uważnem postępowaniem i podejrzanem życiem, gorszyła 
je i kaziła. Niech się tak sprawuje, aby nie tylko od 
winy, ale i od posądzenia o winę daleką była; aby nie- 
przyjaciel nie jćj wyrzucić nie potrafi. 

4. Niepotrzeba tego wykładać, jak i przystoi i na- 
leży mistrzyni być w zgodzie i jedności z rodzicami, 0so- 
bliwie matkami. Im snadnićj między białogłowami wszczy- 
nać się kłótnie i trwać zawziętości zwykły, tóm bardzićj 
mistrzyni przeciw temu złemu ostrożną i uzbrojoną być 
powinna. Więcćj ma oświecenia od innych kobiet po 
wsiach i miasteczkach, niechże łagodnością, ludzkością, 
dobrem zachowaniem się drugie uprzedza, przyjaźń ich 
sobie zjednywa; niech zaraz początki kłótni przytłamia, 
wiele wybacza i dobrocią zwycięża; do przyjaciół, do lu- 
dzi słuszniejszych, do pasterzów, po radę i zagodzenie nie- 
chaj się udaje, a uraz dla wielkiego dobra dzieci, które 
zawsze za' cel mieć powinna, zapomni. , mę 

5. Nie wszystkie nauki równie chłopiętom i panien- 
kom są potrzebne. Z tych które są na parafialne szkółki 
wyznaczone, pisanie i czytanie, nauka rachunku, nauka 
obyczajowa, nauka wiary, jednakowo obojgu podawane 
być mogą. W innych zaś "rzeczach mistrzyni rostropnie 
z pomiarkowaniem, pódług potrzeb i usług zwyczajnych 
kobiet gospodyń postępować sobie będzie. W czćm rady 
świadomszych zasięgnie. (STOKI Z0ADE BONY 
"6. Na to miejsce zabawiać je ma robotami. ręcznemi, 
ńczyć je dobrze szyć, prać, prząść, jeść gotować, chleb 
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piec, około nabiała chodzić i tym podobnych rzeczy, a to 
z wielką dokładnością i lepićj niż się zwyczajnie dzieje. 
Niech im pokazuje jak robić różne soki, z owoców, z ziół 
i innych rzeczy palić wódki, wyrabiać octy, które nie- 
tylko do używania stołowego, ale i do zdrowia w go- 
rączkach i wielu przypadkach są potrzebne. Bo to jest 
prawdziwa nauka, która sposobi do dalszych zabaw i ro- 
bót życia każdego. Na tych więc rzeczach więcćj czasu 
łożyć mistrzyni z uczennicami będzie, niżeli w szkole na 
czytaniu i pisaniu. Niech się także uczą robić tyzanny, da- 
wać domowe lekarstwa i tym podobnie, poznawać i w ogro- 
dach swoich chować ziółka do zdrowia potrzebne. Jak 
wielką przed Bogiem zasługę mieć będzie, kiedy da spo- 
sób uczennicom swoim, aby potćm rodzicom, krewnym, 
mężom, ubogim, w chorobach służyć: umiały. / Wielką 
baczność mieć będzie, aby uczennice swoje wprawiała 
w jak największe ochędóstwo, czystość około osób, odzie- 
nia, mięszkania, naczyń, budynków gospodarskich, nabiału 
i tym podobnych. 

7. W każdćj nauce będzie miała wzgląd na to, aby 
im rozpowiadała pożytki z nićj wynikające: a ostrzegała, 
czego w każdej okoliczności cnota, póczeiwość, miłość 
bliźniego wyciąga. Zgoła niespuści z oka w całem swo- 
jem postępowaniu tćj uwagi, że ma wychowywać uczen- 
nice swoje na dobre matki, żony, gospodynie, na sługi 
i robotnice; nigdy niezapomni, czego się podjęła w swo- 


jej posłudze i ay wy zajętą mieć prz Lotczywccce af 


swojemi.«' 

Piękne to są midi piety — powie zapewiie nie- 
jeden z czytelników — ałe gdzież byli ich wykonywacze, 
to jest nauczyciele szkół elementarnych? Czuła dobrze 
ich niedostatek kommissya edukacyjna i dla tego tćż jeden 
z najczynniejszych. jój członków, xiążę prymas Michał Po- 
niatowski, założył swoim kosztem (1787.) dwie szkoły 
nauczycielów. parafialnych, jednę w Kielcach w dyecezyi 
krakowskićj , drugą w Łowiczu w archidyecezyi gnieźnień- 
skićj. "Uczony: Piramowicz podawał gorliwemu 0' oświatę 
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krajową prymasowi myśl urządzenia tych seminaryów nau- 
czycielskich w sposób następujący: 

l. Nauczyciel podejmujący się przysposabiać dyrek- 
torów (nauczycieli szkół elementarnych) bądź duchowny, 
bądź świecki, ma doskonale pojąć cel nauczycielstwa szkół 
parafialnych i sam się uczynić zdatnym do swego urzędu 
przez czytanie książek, któreby go w tej mierze prowa- 
dzić i kierować mogły, przez dobre zważanie dzieła o po- 
winnościach nauczyciela, przez zaciąganie rady bieglej- 
szych w tćj rzeczy. 

2. Jeżeli nauczyciel tych przyszłych dyproktcnówe nie 
umie grać na organach, na klawikorcie, co za czasem 
stać się może, aby pospolicie tacy byli nauczycielami, któ- 
rzy umieją muzykę kościelną, tedy przy rzeczonych se- 
minaryach trzeba mieć mistrza takiego, któryby ich uczył > 
grania i śpiewania kościelnego. Tym jednym sposobem 
rozmnożą się szkółki parochialne; bo pasterze biorąc do 
kościołów swoich organistów, bez których się obejść nie 
mogą, już za jednym razem znajdą człowieka zdatnego 
na dyrektora, jakiego brać osobno nie każdy zdoła, a ta- 
kowy organista albo zastanie przy kościele fundusz na 
szkółkę, albo za umową z mięszkańcami wsi i miasteczek, 
lub z pasterzem, albo PARĘ 0x5 74 szkółkę i dzieci 
uczyć będzie. 

3. Ci tylko do tej owak na uczniów przypuszczeni 
być mogą, którzy prócz chęci poświęcenia się posłudze 
uczenia i wychowywania dzieci po wsiach i miasteczkach, 
już przećwiczeni są w dobrem czytaniu, pisaniu, po- 
czątkach rachunku, w obyczajowćj nauce, którzy okażą 
rozsądek i łagodność w postępowaniu i dadzą dostateczny 
dowód zdatności swojćj na examinie, który odprawić mają. 

4. Nauki tych przyszłych dyrektorów te będą : 
l. Wprawa co raz większa w dokładne, czyste,. wyraźne. 
czytanie bądź druku, bądź rękopismu, niebłędne pisanie. 
2. Ćwiczenie się w rachunkach. 3. Obszerniejsze i <doj-. 
rzalsze zważenie prawd obyczajowych. 4. Przysposobia- 
nie się do dawania nauki wiary. 5. Nabywanie wiado- 
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mości do celu jego potrzebnych, jakoto rozmiaru, wiej- 
skiego budowania, wiadomości o rólnictwie, o ogrodnictwie, 
handlu i targach. 6. Cwiczenia w Powinnościach Nau- 
czyciela przepisane i prawidła powszechne względem spo- 
sobu uczenia. 7. Nauczyciel każe koleją tym przyszłym 
dyrektorom wziąść swoje miejsce i tak dawać już tę, juź 
ową naukę, jak gdyby rzetelnie nauczycielami szkółek pa- 
rafialnych byli, a gdy w tćm miejscu znajdować się bę- 
dzie szkoła parafialna, tedy ćwiczenie to kandydaci na dy- 
rektorów w samćj szkole odprawiać będą w przytomności 
przełożonego seminaryum. 8.  Najwięcćj doglądać ma 
przełożony tćj nauczycielskićj szkoły, aby w tych kandy- 
datach gruntował wielki rozsądek, znajomość ludzi, oby- 
czajność i przezorność baczną na wszystkie okoliczności 
zdarzające się tak w ich urzędzie przyszłym, jako i po- 
wszechnie w Życiu ludzkiem, oraz aby w nich wpoił wstręt 
i obrzydzenie chciwości, łakomstwa, przez które wycią- 
gając uczniów. i rodziców ich na rozmaite pod wielora- 
kiemi nazwiskami datki, odraziliby od potrzebnćj temu 
stanowi nauki i tamowali wielkie dla kraju pożytki. 

5. Ta przyszłych dyrektorów, nauka, ta ich eduka- 
cya, nie krócćj trwać będzie, jak przez trzy lata, a po- 
dług okoliczności względem niektórych przedłużoną być 
może. Po spełnionym jednym roku, kazdy z nich odprawi 
examen. Gdyby się zaś, z examinu pokazała niesposobność 
bez nadziei polepszenia w jakim uczniu, lub obyczaje 
jego  okazywałyby niebespieczeństwo zgotszenia, powinien 
będzie przełożony tćjże szkoły rugować go i ostrzedz 
tych, którzy owego młodziana na „edukacyą posłali, ażeby 
koszt daremnie łożony nie był, i innego na to miejsce, 
jeżeli zechcą, przysłali. Żaden zaś na nauczyciela przy- 
jętym nigdzie być niepowinien, bez okazania na piśmie 
z pieczęcią danego sobie zaświadczenia o przyzwoitćj do 
stanu tego zdatności z obyczajów i i _ dostarczającćj: nauki, 
oraz pilności. « JE 

Nie znalazłszy w aktach kommissyi edukacyjnćj żadnćj 
wzmianki o seminaryach nauczycielskich w Kielcach i Ło- 
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wiczu , nie mogłem się zkądinąd dowiedzieć: czy wyborny 
plan ten nauk Piramowicza był w nich wprowadzony, 
tudzież jaka była ich organizacya, ilu uczniów sposobiło się 
w nich na przyszłych nauczycieli w szkołach elementarnych 
it.p. Zdaje się atoli, że szkoły wzmiankowane były dopiero 
w zawiązku, a należytemu rozwinięciu się ich przeszko- 
dziły wkrótce nastąpione klęski kraju i śmierć Prymasa. 
Tymczasem brano na nauczycieli do szkół elementar- 
nych młodzież z niższych klass szkół narodowych, orga- 
nistów, i t. p. Do szkółek wiejskich tego rzędu posełano 
na nauczycieli młodzież zdatniejszą z lepszych szkółek pa- 
rafialnych miejskich. Tak np. czynił kanonik Reptowski, 
w parafii osieckićj; ten założywszy własnym nakładem 
szkołę parafialną w owóm miasteczku, wybierał z nićj le- 
pićj usposobionych uczniów na nauczycieli do szkół po 
wsiach okolicznych. 1) l „atask 
Mała bardzo liczba szkółek parafialnych miała w tćj 
epoce uposażenie własne i stałe. Utrzymywane one były 
przeto przez plebanów miejscowych, właścicieli dóbr, *) 





') Zacny ten kapłan prócz szkółki, założył własnym nakładem 
w Osieku kramiki i niektore rękodzieła, zachęcając swoich para- 
fian do handlu i przemysłu. jesc” i 

2) Właściciele dóbr, plebani i duchowieństwo zakonne , współ- 
ubiegali się w zakładaniu szkółek elementarnych lub też w ich upo- 
sażaniu; tak np. Wielopolski, margrabia pińczowski, utrzymywał 


nauczyciela w mieście swojem Wielkim Xiążu, tudzież 12 chłopców, 


którym dawał odzież, żywność, opał, stancyą , papier i książki; 
i trzymał do nich dyrektora, który z nimi lekcye powtarzał, 
_ Chłopcy ci ukończywszy nauki w szkółce miejskićj, wracali na 

wsie, z których pochodzili i brani byli na włodarzy, podstarościch, 
ławników, lub też poświęcali się nauce rzemiósł, jakoto młynar- 


stwu, ciesielstwu lub t. p. W miejsce ubyłych ,- wchodzili inni 


na fundusz, tak, że zawsze był komplet dwunastu, 

- Benedyktyni sięciechowscy, tak dla przysługi publicznej, jakotćż 
dla okazania stanowi świeckiemu, że duchowieństwo zakonne umie 
być krajowi użytecznem, wymurowali w Stężycy własnym kosztem 
dom szkólny, otworzyli tu szkoły elementarne 1790 roku i utrzy* 
mywali je własnym kosztem. kd AORĘABOUNKAG 10 LASBACAZ 7 
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lub magistraty. Nauczyciel pobierał zwykle nieznaczną 
nagrodę w pieniędzach, ale za to miał wielki deputat 
w zbożu, drzewie opałowem, a nadto kawał ziemi na 
ogród i łąkę. Po miastach dzieci opłacały mu nadto pewną 
kwotę, zwaną szkólnem. -Naukowemi książkami dla szkół 
elementarnych były następujące: 

1. Elementarz dla szkół parafialnych narodowych, za- 
wierający: I. Naukę pisania i czytania. Il. Katechizm. 


IL. Naukę obyczajową: IV. Naukę rachunków. Pierwszy: 


raz wydany. W Krakowie 1785. (kosztował 27 groszy 
polskich). Svo. stron 125. prócz tabliczki jako wzoru do 
nauki pisania. Układ tego elementarza jest następujący. 
Na 43 stronach są początki czytania i pisania liter i cyfr 
z dokładną wskazówką dla nauczycieli, jak tego obojga 
uczyć mają. Dalćj na 24 kartee znajduje się krótka nauka 
katechizmu. Odtąd na 54 stronach mieści się wyborna i do 
pojęcia dzieci i ludu wiejskiego zastósowana nauka obycza- 
jowa.  Nakoniec na 66 stronach nauka rachunków od pro- 
stych działań aż do reguły trzech, jasnym bardzo sposobem 
wyłożona. Niezapomniano także w książeczee tćj o ad- 
ministraturze. Szczególnićj nauka obyczajowa dla dzieci 
ludu wiejskiego: jest w elementarzu tym wyborna, jakto 
się czytelnik przekonać może już z samego spisu jćj tre- 


Zasłużony w „Kieraturze krajowej Madośk Siarczyński, na- 
tenczas proboszcz . kozieniecki, założył w tćm miejscu szkółkę ele- 
mentarną 1790 roku. X. Radoszewski, szkółkę w Klimuntowie 
pod Sandomierzem. | 

Wiekopomny X. Hugo Kołłątaj, podkanclerzy koronny zało- 
żył we wsi. swojćj Stawianach (około 1786 r.) i pszynywał 


- własnym kosztem szkółkę wiejską. » 


Xża Reformaci w Żyromihie i w Miejskiej Górce otworzyli 
i utrzymywali w własnym kosztem szkółki elementarne, w których 
„eden zakonni lekcye dawał; w Kłobucku XX. kanonicy regularni ; 
Xża Augustyanie otworzyli podobną szkółkę w Ciechanowcu; Xża 
Trynitarze w Beresteczku; Xża Missyonarze w Siemiatyczach; Xża 


Franciszkani w Radomsku; Xża Karmelici w Kupinie; Cystersi 


w Wąchocku. I wiele innych osób zek i zgromadzeń. 
27" 
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ści, która jest taką: 1. O powinności dzieci ku rodzicom. 
2. O powinności, którą mają dzieci być pilnemi w nau- 
kach i wprawiać się w pracę. 3. O powimnościach uczniów 
ku swoim nauczycielom. 4. Jak się powinien młodziań 
sprawować względem współuczniów swoich i w ogólno- 
ści względem wszystkich bliźnich. 5. Kochać prawdę, 
brzydzić się fałszem. 6. Jak się młodziań powinien spra- 
wować względem siebie samego. 7. Zachować  wstrze- 
mięźliwość, a chronić się pijaństwa. 8. Powinności ku 
Bogu. W Rozdziale 7. tój nauki tak elementarz dla szkół 


parafialnych zaleca wstrzemięźliwość, a obmierza pijaństwo. ' 


» Człowiek trzeźwy, wstrzemięźliwy, ma wielką w du- 
szy swojćj spokojność, cieszy się zdrowiem dobrem, nie 


trwoni majątku swego; ztąd pochodzi, że jest prawdziwie. 


wesołym: bo ten, który w pijaństwie huczy i pustuje, 
niema prawdziwćj wesołości, ale nakształt szalonego rzuca 
się i targa. W domu żona, dzieci, czeladź, ojca, męża, 
gospodarza szanują, kochają i poważają bardzo. Pokój, 
łagodność, wzajemna zgoda, panują w pomięszkaniu jego. 
Cała wieś lub miasto ma go za człowieka słusznego. 
Często do niego po radę, po sąd przyjacielski udają się 
z ufnością. Wszyscy mu prędzej pożyczą, powierzą, wy- 
godzą. Kazdemu miło. z nim przestawać, bo ma rozum 
jaśniejszy, nie bałamuci, dobrze mówi o rzeczach, które 
do jego stanu, do domu i gospodarstwa należą. Nikt mu 
oka nie zapruszy, że pijak, że hultaj. « 

»Nie trzeba wam moje dzieci opisywać, jakto szka- 
radna rzecz pijaństwo: Na nieszczęście zbyt często pa- 
trzycie na ludzi pijanych. Serce boleć powinno, że 'czło- 
wiek, mój bliźni od Boga rozumem obdarzony i nad 
bydlęta przez rozumną duszę wyniesiony, staje się przez 
ten występek bezrozumnym i do bydła najbrzydszego po- 
dobnym. Traci rozum, mowę, zmysły, żadnćj mocy nie 


ma na umyśle i na cielę. Bałamuci, bełkoce, chwieje | się, 


obala i tarza. Staje się. pośmiewiskiem i i wyszydzeniem dru- 
gich. Niewierni natrząsają się z tak niegodziwego Chrzes; 
ścianina: oni zyskują z głupstwa i nietnoty jego.  Zgor- 
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szenie wielkie! z pijaństwa pochodzą codziennie rozliczne 
grzechy i zbrodnie: kłótnie, przeklęctwa, wszeteczności, 
zawziętości, rozlanie krwi, zabojstwa, jak gdyby między 
dzikim zwierzem w lesie. Samo przesiadywanie w kar” 
czmach z uszczerbkiem roboty, próźniactwo, niejestże ciężką 
winą? — Zona nieszczęśliwa często pószturchana i skale- 
czona płacze i rozpacza. Dzieci zatrwożone, wstydem za- 
płonione i łzami zalane nie wiedzą co czynić, co mówić. 
Czeladź złym przykładem gospodarza zgorszona pogardza 
nim, często go lży i znieważa, podobnie sobie pijaństwa 
ze szkodą jego pozwala. Co za utraty w domu, jakie 
opóźnienie w gospodarstwie! cokolwiek oni, co żona, co 
dzieci zarobią, ginie wszystko na trunek. Stracił drogi 
czas, stracił zdrowie. QOciężały, nalany, zapuchły, przed 
czasem częstokroć umierać musi. Nic się niezostało na 
starość, na chorobę, na opatrzenie dzieci: sprzęty, naczy- 
nia, dom, rolą zabrano za trunki. Przez wiek swój na- 
obrażał się Boga, karę i zemstę jego i w tćm i. w przy- 
szłćm życiu zaciągnął na siebie: jak ciężka śmierć dla ta- 
kiego! w nędzy, w bolach za pijaństwem idących, w za 
niedbaniu i pogardzie od drugich, w narzekaniu swoich, 
że im nie nie zostawia, w rozpaczy umiera. « 

2. Nauka moralna na klassę I. i IL. używaną była także 
po szkółkach elementarnych. 


Seminarya duchowne. Młodzież poświęcająca się sta- Seminarya da- 
chowne, 


nowi duchownemu odbierała teraz, podobnie jak w dwóch 
poprzednich epokach wychowanie naukowe po seminaryach, 
które obecnie w wszystkich niemal dyecezyach pod zarząd 
XX. Missyonarzy przeszły. Nieszczęściem: dla kraju, wła- 
dza kommissyi edukacyjnćj nierościągała się do tych insty- 


tutów. zły Sondy one sobie zatćm organizacyą po swemu 


') Narzeka słusznie Kolłątaj na to wyłamywanie się dlehóc 
wieństwa z pod władży kommissyi edukacyjnej, w listach do Sta- 
nisława Małachowskiego. » Lecz wiele „jeszcze — mówi — w kom- 
missyi edukacyjnej do poprawy zostaje.  Zaszczycona od rzeczy- 
pospolitćj władzą najwyższego wykonania, będąc złożona z bisku- 
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i przyjmowały uczniów bez należytego na stan kapłański 
usposobienia naukowego z niższych klass szkół narodo- 
wych, albo tóż nawet z szkółek elementarnych, które 
XX. Missyonarze przy seminaryach założyli, powierzając 
ich zarząd klerykom. Jaka zaś była organizacya i dąż- 
ność seminaryów pod zarządem XX. Missyonarzy, naucza 
statut nadany seminaryum poznańskiemu przez biskupa 
Okęckiego, a napisany przez jednego z członków tego 
zgromadzenia, 1784 roku. Treść statutu tego jest nastę- 
pująca : 
Artykuł I. 

» Ponieważ zdaniem naszćm seminarya młodzieży spo- 
sobiącćj się do stanu duchownego, są niejako szkołą Naj- 
wyższego Nauczyciela naszego Jezusa Chrystusa, z którćj, 


jak wiemy, pierwsi owi uczniowie słowa Bożego do ogła- 


szania nowego przymierza, wyśli biegli nie w górności 
mowy, ani tćż w mądrości ludzkićj, (jak sam Paweł apo- 
stół wyznaje); przeto każdy łatwo domyślić się może, iż 
pierwszą zasadą seminaryum duchownego powinna być cnota 
i duch Chrystusów; że całe wychowanie powołanych do 
służby Bożćj na tćm jedynie opierać się powinno. Przeto: 


pów i świeckich, powinna mieć najwyższą i jedyną zwierzchność 
nad wszelką w kraju edukacyą, powinna wiedzieć , jak się edukuje 
ksiądz i zakonnik, powinna mu stósowne do tego podadź prawidła, 
Jakiegokolwiek bądź wyznania i obrządku chrześciańskiego człowiek, 
powinien być pod dozorem kommissyi edukacyjnćj, powinna kom- 
missya jedne dla wszystkich. edukacyi przepisać prawidła, Cóż 
mówić o oświeceniu pospólstwa, dla którego szkołka parafialna jest 
edukacyi początkiem , a światły pleban najpewniejszym do wypro- 
wadzenia go z ciemności przewodnikiem ? Ktoby mi to dał, ażeby 
prawodawcy dzisiejsi (sejm wielki) poznali ważność tak wielkiego 
dla ludzkości i ojczyzny dobra! Niemasz sposobu, Żeby kraj nasz 
w obyczaje, bogactwa, siłę i charakter mógł kiedy wzrosnąć, je- 
żeli przez dobrych pasterzów lud pospolity w miastach i wioskach 


stósownie do potrzeb ludzkich i do konstytucyi rządowćj oświeco+ 


nym nie będzie. Trzeba, żeby duchowieństwo nasze we wszelkich 
edukacyjnych rozkazach było z kommissyą zgodne.« „0. 
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«$.1. Każdy wstępujący do seminaryum odprawiać ma 
przez pięć dni ćwiczenia duchowne, rostrząsająe pilnie 
ducha, powołanie i siły swoje, rozważając starannie obo- 
wiązki przyszłego stanu i czyniąc z największą skruchą 
spowiedz powszechną. 

$. 2. Ćwiczenia zaś te duchowne wszyscy: klerycy, 
żadnego niewyjąwszy, co rok przez pięć dni po pierwszym 


- tygodniu wielkiego postu obowiązani są czynić. 


$. 3. Ponieważ zaś niedość jest przez te ćwiczenia 
duchowne wyzuć się z dawnego człowieka, ale cała do- 
skonałość kapłana polega na przybraniu ducha Chrystusa, 
do czego codzienne rozmyślanie rzeczy boskich najpewniej- 
szą i najzbawienniejszą jest ścieszką, przeto ciż klerycy 
poświęcą codziennie rano półgodziny medytacyom, jakotćż 
kilka minut przed obiadem i kolacyą rostrząsaniu sumnie- 
nia. Tu przełożyć należy zadanie do ćwiczenia się w ja- 
kićj cnocie, albo do poprawienia się w jakowym występku, 
i badać pilnie: jakie postępy zrobili klerycy w pierwszej, 
ile się poprawili w drugim. Sposobu tego doskonalenia 
życia, nader zalecanego od wszystkich mężów świętych, 
wydającego zawsze błogie owoce, niepowinni klerycy 
nigdy opuszczać, jakotćż czytania książek duchownych, 
odmawiania pacierzy i godzin kapłańskich, które pewnych 
dni wszyscy razem odmawiać będą. 


$. 4. Znajdować się będą każdego dnia na mszy. 
W niedziele i święta uroczyste spowiadać się będą przed 
kapłanami zgromadzenia XX. Missyonarzy i przystępować 
razem do przyjęcia N. Eucharystyi. Stóćmwszystkiem Pre- 
fekt seminaryum niemoże odmawiać żadnemu klerykowi 
cztery razy do roku pozwolenia spowiadać "= „zredw in- 
nym, (nie missyonarzem) kapłanem. 


$. 5. Każda praca jest nadaremną, która niema za: cel 
ostateczny Boga; dla tego klerycy poświęcać _ powinni 
wszystkie czyny i myśli swoje Bogu, i we wszystkiem 
nie szukać własnych korzyści, ale chwały Jezusa Chry- 
stusa, to jest, powinni zrzekać. "” żądzy dóbr świato- 
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wych, mając przed oczyma samę chwałę Bożą i zbawie- - 


nie dusz. 


$. 6. Ponieważ zaś kto na drodze zbawienia niepo- 
stępuje, ten się na nićj cofa, przeto klerycy nieopuszczą 
zadnego dnia bez zrobienia jakiego postępu w cnocie, albo 
przynajmnićj bez usiłowania zrobienia takowego postępu. 


$. 7. -Skromność na twarzy, w ruchu i całym ukła- 
dzie ciała, powagę zdobiącą stan duchowny zachowywać 
klerycy powinni, unikając wrzasków, biegania i schadzek 
prywatnych. Przyzwoitość w ubiorze niema pokazywać 
ani zniewieściałości, ani tćż niechlujstwa. Jednćm słowem» 
mają się tak we wszystkiem zachowywać, jak koncylium 
trydenckie Ses. 22, rozd. 2ł. przepisuje. Klerycy powo- 
łani do winnicy Pańskićj powinni tak życie i obyczaje 
swoje ułożyć, ażeby w ich ubiorze, ruchu, chodzie, w mo- 
wie i we wszystkiem innem przebijała tylko powaga, 
skromność i pobozność; niech najlżejszych nawet prze- 
stępstw, które się w nich stają bardzo wielkiemi, unikają; 
niechaj czyny ich wzniecają w każdym człowieku dla nich 
poszanowanie. | 


$. 8. Przeciwnie, niechaj się br ŚŁÓR objawia naśla- 
dowanie Chrystusa i szczególna pobożność ku N. Bożej. 
rodzicielce, za przyczyną którój P. Bóg wszystkiego nam 
udziela. Niechaj ją sobie obierają za przewodnika, pa- 
tronkę i mistrzynią we wszystkiem; tem pewniejsi: po- 
stępu na drodze zbawienia, im bardzićj się poświęcą czci 
tćj Najświętszćj Panny. Pokora ducha, ma być w nich 
podstawą enót innych, aby wierni uważali w nich sług 
Chrystusa i szafarzy tajemnic boskich. Łagodność, z któ- 
rćj spokojność duszy wypływa, niechaj pokochają  prze- 


dewszystkiem: sam bowiem Zbawiciel, łagodny i Posey 


w sercu, chciał być w nićj. mistrzem. 


$.9. Pomni, że kiedyś będą widowiskiem sśósidke, 
świecami postawionemi w lichtarzach, solą ziemi, miastem 
na górze położonem, którego ukryć nie można, starać się 
mają, aby codzień bardzićj stawali się naśladowcami Chry” 
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stusa i byli przykładem we wszystkiem dobrem, nauką; 


- czystością obyczajów, powagą. 


$. 10. Niechaj się uczą od młodości pokonywać zdróżne 
wzruszenia ducha, przytłamiać żądze, zwyciężać siebie 
samych i opierać się początkom złego; ile zaś w tćj walce 
ciała z duchem postąpili, niechaj często badają tajniki 
sumnienia swego i żądają, bądź to od spowiedników swoich, 
bądź tćż od rządzcy seminaryum pomocy. Poleca im się 
w tym celu do czytania książka pod tytułem: Wojna du- 
chowna, od wszystkich zacnych mężów, a nadewszystko 
od ś. Franciszka Salezyusza wysoko ceniona. 

$. 11. Mają pomiędzy sobą zachowywać wzajemną 
miłość i zgodę, kochając się pomiędzy sobą, jak Bóg nas 
pokochał. Niechaj jeden drugim nie pogardza, niech się 
nad drugich nie wynosi, niechaj im rodu, lub niezdolno- 
Ści nie wyrzuca. Wada ta obmierzła w każdym czło- 
wieku, o ileż bardzićj nie jest nagany godną w tych, któ- 
rzy się powinni uważać za braci i równych. 

$. 12. Ponieważ żaden dom, żadne spółeczeństwo 
długo ostać się nie może, gdy niejest mądrze rządzonem; 
nie może zaś być dobrze rządzonem, gdy ma poddanych 
nieposłusznych, przeto klerycy w tćm wszystkiem co się 
ściąga do ich postępów w cnocie i naukach, do porządku 


- i rządu seminaryum, do obowiązków kościelnych, z wszelką 


uległością, poszanowaniem i gotowością posłuszni być-mają 
swoim przęłożonym, w przekonaniu, że posłuszeństwo jest 
najlepszą ofiarą, że sam Jezus Chrystus był wzorem po- 
słuszeństwa, gdy żyjąc na tćj ziemi podlegał swoim rodzi- 
com, a spełniając dzieło zbawienia naszego był posłusznym 
aż do zgonu swego. Niechaj klerykom nie będzie żadna 
rzecz trudną, żadna przykrą, tak z przepisów naszych, 
Jakotóż z tego, co ich przełożeni, miejsce nasze zastępu- 
jący, im nakażą. Niechaj mają zawsze przed oczyma owo 
napomnienie ś. Pawła: Bądźcie posłuszni przełożonym wa- 
szym i podlegajcie im, oni bowiem czuwają nad wami, 
jako mający zdadź liczbę z dusz waszych. 

$. 13. Zawierając w kilku wyrazach to, eośmy dotąd 
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powiedzieli, zaklinamy was najmilsi w Chrystasie sy- 
nączkowie, przyszli słudzy i pomocnicy kościołów naszych, 
to sobie uwaźcie, jak mówi Piotr Blesemsis, to seryo po- 
myślcie, że wysokość stanu waszego, wymaga po was 
skarbu cnót i zasług; nad tćm zastanówcie się, że wam 
zakreślono większą miarę doskonałości niż innym wier- 
nym. Większćj po. was wymagają pobożności, pilności 
i nauki (leetio), niź po innych wiernych; wasze modły 
mają być gorętsze, czystość większa, wozowni 
ściślejsza, cierpliwość w pracy stalsza i t. d. 


- 


Artykuł IL. 


Ponieważ zaś obecna fundacya tego seminaryum tylko 


na utrzymanie trzech kapłanów zgromadzenia XX. Missyo-- 


narzy wystarcza, przeto stanowimy tymczasem co do 
nauki takie w niem rozporządzenie, które siłom i liczbie 
nauczycieli odpowiada, 

$. 1. W seminaryum naszćm poznańskiem wykłada- 
nem będzie Pismo ś. starego i nowego przymierza, teolo- 
gia dogmatyczna i moralna, historya kościelna, homile- 
tyka, nauka obrządków kościelnych, nauka o sakramentach 
i nauka kantu. ! ę 

$. 2. Nikt niema być do seminaryum przypuszczo- 
nym, kto filozofii z pożytkiem nie słuchał i niezna do- 
kładnie języka łacińskiego. Jeden z professorów wykła- 
dać będzie pismo ś. i historyą kościelną; drugi. teologią 
dogmatyczną i moralną. Pierwszy uczyć będzie obrządków; 
drugi homiletyki i administrowania sakramentów.  Pier= 
wszego obowiązkiem będzie ćwiczyć kleryków w śpiewie 
kościelnym, drugiego w odprawianiu sakramentów. Histo- 
ryą kościelną w tym celu zalecamy szezególnićj semina- 
ryum naszemu, aby klerycy posiadający już znajomość 
teologii, nowego światła i pomocy zasięgali z historyi, 
z którćój mają powziąść dokładniejszą wiadomość o stanie 
kościoła w każdym wieku, o karności kościelnćj, wzroście 
i rozmaitych losach kościoła Bożego, o błędach i ich twór- 
cach czystość nauki katolickićj chcących mącić, ale zawsze 
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pokonanych, o koneyliach, prawach kanonicznych na nich 
uchwalonych łub potwierdzonych, mężach mądrością i za- 
sługami ku kościołowi znamienitych; jednóm słowem, 
ogromną tę wiadomość najpiękniejszych rzeczy, mianowi- 
cie zaś kościelnych mają nietylko przebiedz, ale owszem 
głębićj w umyśle utkwić i strawić. 

Od rana wykładaną będzie teologia, po południu hi- 
storya kościelna. . Co niedzielę zaś po nieszporach powta- 
rzać będą klerycy Pismo ś. obojga przymierza, te mia- 
nowicie rozdziały, które im przeszłego tygodnia wykła- 
dano. — Nie jest wprawdzie zamiarem naszym, aby w se- 
minaryum poznańskiem wykładano klerykom teologią spe- 
kulatywną, niewykluczamy jednakże z nićj rozpraw prze- 
ciw Deistom, o nauce objawionćj, i o kościele, owszem 
zalecamy, aby nauki te z jak największą troskliwością da- 
wane były. Książki, które w wykładzie nauk w: semina- 
ryum poznańskiem używane będą, są: Teologia Kolleta; 
historya kościelna Gravesona; do objaśniania pisma ś. roz- 
prawy Kalmeta i Natalisa Alexandra; do nauki ceremonii 
kościelnych Rytuał Ceremonii i Pontyfikał rzymski, który 
także służyć będzie do praktycznego administrowania sa- 
kramentów ; do ćwiczeń w rubrycelach, Brewiarz rzymski. 
Każdy z kleryków przyjęty do seminaryum mieć powi- 
nien przynajmnićj trzy następujące książki: Biblią, Teolo- 
gią Kolleta i historyą Gravesona. Jeden z professorów 
mieć będzie pod dozorem bibliotekę seminaryum i wyda- 
wać z nićj książki do czytania nietylko klerykom, ale na- 
wet duchowieństwu, żądającemu tego. Jednakże bez wy- 
raźnego pozwolenia naszego, lab bez pozwolenia wielebnego 
kanonika prowizora nie wolno jest wydawać książek poza 
obręb seminaryum; pożyczonych tćż książek niema nikt 
oddawać poszarpanemi lub nadwerężonemi. 

Artykułem tym obejmujemy rozkład czasu, nietylko 
co do nauk, ale nawet co do codziennych obowiązków 
kleryków, które oni jak najściślój zachowywać mają. 

Rano. 0 godzinie btój wstawać będą klerycy, wyją- 
wszy niedziele i święta uroczyste, w których juź o czwar- 
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tój wstawać mają z przyczyny rozmowy duchownćj (col- 
loquii spiritualis); inaczćj czas nie starczyłby do nabożeń- 
stwa w kościele katedralnym. (O wpół do szóstćj odpra- 
wiać będą przez półgodziny medytacye; po skończeniu 
tych zmowią pacierze ranne i przeczytają zawsze roz- 
dział jeden z Nowego Testamentu, klęcząc i słuchając czy- 
tania pobożnie. (O godzinie 7mćj znajdować się będą na 
mszy ś. w kaplicy, wyjąwszy w święta, w które znajdo- 
wać się będą na nabożeństwie w kościele katedralnym. Po 
mszy aż do godziny 9tćj poświęcą czas uczeniu się lekcyi. 
Od 9tćj do wpół do jedenastćj wykładana im będzie teo- 
logia dogmatyczna i moralna. O godzinie łlstćj obiad; 
po obiedzie rekreacya przez godzinę, zawsze w przy- 
tomności jednego z professorów. 


Po południu. O trzy kwadranse na pierwszą koń- 
czy się rekreacya. Od pierwszćj do drugićj ćwiczenie jakie 
z niżćój wyszczególnionych. Po ukończeniu ćwiczenia do 
wpół do czwartćj czas wolny od lekcyi. Od wpół do 
czwartćj do wpół do piątćj lekcya, w którćj się wykłada 
historya kościelna. Od godziny szóstćj do wpół do siódmej 
czytane będą niektóre rozdziały starego przymierza. O wpół 
do siódmćj wieczerza, po którćj następuje rekreacya. 
O kwadrans na dziewiątą examen powszechny, a potóm 
spoczynek, 


Wyszczególnienie ćwiczeń. 

W niedziele po nieszporach, objaśnianie Pisma ś. tych 
mianowicie rozdziałów, które czytano w ciągu całego ty- 
godnia rano i przed wieczerzą. W Poniedziałek ćwicze- 
nie w rubryceli. W Wtorek ćwiczenie w śpiewie kościel- 
nym. W Środę ćwiczenie w administrowaniu sakramen- 
tow. W Czwartek rekreacya; w dniu tym i w Niedziele 
po medytacyi kollekcya duchowna; przed obiadem zaś 
wszyscy klerycy z professorem zmówią officyum i go- 
dzinki, a po południu nieszpory i completorium. W rój 
tek ceremonie; w Sobotę śpiew kościelny. 
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Artykuł IIL 


_$.1. Nim kto do seminaryum przyjętym będzie, na- 
leży go badać: jak przepędzał dotąd życie. Powinien mieć 


zaświadczenie dobrego sprawowania się i postępu w nau- 


kach. Powinien już być dobrze przećwiczonym w filozo- 
fi') i biegłym w języku łacińskim. Gdy to wszystko 
posiadać będzie, prefekt seminaryum zapisze go do kata- 
logu (album) kleryków, a na dwa tygodnie przed rozpo- 
częciem nauk prowizor seminaryum przedstawi go nam 
wraz z innymi aspirantami do seminaryum. Po odebraniu 
od nas lub prowizora seminaryum odpowiedzi, przyjętym 
zostanie do instytutu. 


$.2. Na funduszu seminaryum będą tylko tacy, któ- 
rzy się sami utrzymywać nie mogą. 


1) Nie niedorzeczniejszego, jak wymaganie w r. 1784, od wstę- 
pującego do seminaryum młodzieńca w 18 lub 20 roku Życia, bie- 
głości w filozofii. Gdzież się to miał nauczyć tćj filozofii? kom- 
missya edukacyjna, jak wiadomo, wygnała ze szkół krajowych 
bałamutną filozofią scholastyczną; Jezuitów już od roku 1773, nie 
było. Pijarzy wykonywali ściśle przepisy. kommissyi edukacyjnej. 
Jedynym jeszcze. przytułkiem takićj filozofii, jakićj tu zapewne 
XX. Missyonarze wymagali, były liczne klasztory rozmaitych re. 
guł; ale te uczyły swojej filozofii młodzież, która do ich zakonów 
wstępowała, nie zaś młodzież wstępującą do seminaryów ducho- 
wieństwa świeckiego. Do tego, zakonnicy uważali swoję filozofią za 


najwyższy szczebel nauki i nieuczyli jćj nowicyuszów i kleryków, - 


ale młodzież wyższych już święceń i w dojrzalszym wieku. Mą- 
drzćj zatóra daleko postępowali od XX. Missyonarzy, bo zaczynali 
budowę gmachu od fundamentów, nie zaś od szczytu. Zresztą, 
jak mówią, nie tak diabeł straszny, jak go malują. Xięża Mis- 
syonarze poznańscy nie trzymali się w tćj mierze tak ściśle prze- 
pisów i brali do seminaryum młodzież z najniższych klass szkół 
krajowych, a nawet ze swojćj własnćj szkółki; owszem nieraz od 
igły i kopyta, Ja sam znałem Xięży świeckich , którzy za- czasów 
Stanisława Augusta nauk w seminaryum poznańskiem słuchali, bę- 
dąc poprzednio młynarczykami, kuśnierczykami lub t. p. Że ludzie 
ci mało nauki posiadać musieli, i że w szczupły obszar ich wiado- 
mości filozofia niewchodziła, łatwo się każdy domyślić może, 
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$.3. Alumni seminaryum kosztem funduszu utrzy- 
mywani, powinni pochodzić z dyecezyi poznańskićj, albo 
tćż pochodząc z innych dyecezyi, powinni w protokole 
na ten cel sporządzonym obowiązać się, że po ukończe- 


niu seminaryum i odebraniu święceń trzy przynajmnićj 
lata w dyecezyi pozostaną i obowiązki kapłańskie sprawo- 


wać będą. (Gdyby się zaś mieli do innćj dyecezyi prze- 
nieść, natenczas za każdy rok przepędzony w seminaryum 
złożą po 400 złotych polskich. > 

$. 4. Przeciąg czasu trzyletni naznacza się na ukoń- 
czenie seminaryum. W połowie trzeciego roku mogą być 
klerycy przypuszczeni do święceń kapłańskich, ale ode- 
brawszy takowe, powinni jeszcze przez pół roku w semi- 
naryum zostawać. Gdyby zaś który z nich niechciał ba- 
wić całe trzy lata w seminaryum, natenczas musi mieć 
pozwolenie na to od Nas, lub następców naszych biskupów. 

$.5. Na wakacye niewolno jest klerykom rozjeżdzać 
się. Stómwszystkiem lekcye kończą się w seminaryum 
19go Lipca, a zaczynają się 17go Września... Czas ten 
wolny od zwyczajnych lekcyi, powinien być poświęconym 
uczeniu się prywatnie, pisaniu kazań, ćwiczeniu się w ka- 
techiźmie i innym użytecznym klerykowi rzeczom. 

$.6. Zaden z kleryków niepowinien się z włożonego 
nań obowiązku, jakiegokolwiek bądź rodzaju, wyłamywać. 

$. 7. Do stołu siadać będą klerycy w porządku, jaki 
się komu zdarzy; tu pokrzepiając ciało, niechaj pokrze- 
piają także ducha, -przysłuchując się pilnie czytaniu, zwy- 
kłemu: pódczas obiadu. SĘ wzi 

8.8. Prócz wspólnego stołu niewolno klerykom in- 
dzićj jadać, ani tćż sobie potraw zkądinąd sprowadzać. 

$. 9. Do stołu usługiwać będą z kolei, przez dyrek- 
tora seminaryum rozporządzonćj. | 


"8.10. W tym samym porządku będą przy stole czy- 


tali, a gdy im professor popełnione w czytaniu omyłki 
poprawić nakaże, zrobią to bez szemrania i uprzejmie. 


$. 11. Corok każdy z kleryków powie w kaplicy ka- 
zanie, albo naukę moralną, stósownie do pojęcia: ludu 
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wiejskiego po parochiach. Materyą naznaczy mu _ pro- 
fessor. 

$. 12 Ponieważ zbytnia poufałość niekiedy wzgardę 
rodzi, przeto mają jćj klerycy jak najbardzićj unikać, ani 
też bez potrzeby do cudzych stancyi wchodzić. - 

8. 13. Z stancyi swoich mają wychodzić ubrani „przy 
zwoicie. 

$. 14. Czystość i przyzwoitość tak w ubiorze jakotćż 
w stancyach mają jak najściślej zachowywać, napominać 
ich o to będzie dyrektor seminaryum, którego reds ciri 
jest często ich stancye zwiedzać. 

$. 15. Co piątek będzie rekreacya. W dniu tym, 
jeżeli tego potrzeba wymaga, może kleryk w towarzystwie 
drugiego wyjść, ale powinien niezadługo powrócić i poka- 
zać się dyrektorowi. Nie spodziewamy się tego wprawdzie, 
lecz najusilnićj przestrzegamy, aby pod pozorem interessu 
wychodzący klerycy z domu, ,nie przynieśli jakowym plu- 
gawym czynem zakały i niesławy stanowi duchownemu. 

$. 16. Jeden z kleryków mieć będzie staranie o cho- 
rych, których także dyrektor seminaryum ma często od- 
wiedzać, aby im na niczem nie zbywało, co do odzyska- 
nia zdrowia służy. Lekarza i leki mają mieć z funduszu 
seminaryum. 

$. 17. Przepisy te mają klerycy jak najściślej zacho- 
wywać; na dany znak dzwonkiem powińni WSZYSCY scho- 
dzić się do swoich obowiązków. 

$. 18. Języka łacińskiego nawet w potocznój mowie 
używając, jako bardzo potrzebnego AAchote a, niech * się 
ile możności w nim ćwiczą. 

8.19. Każdy z uczniów fundaszowych seminaryum 
odebrawszy święcenie kapłańskie, odprawi mszy trzydzie- | 
ści; jedna z nich będzie za wszystkich dobroczyńców 
tego seminary "AE: druga za 'duszę Krysztofa. (Szembeka) 
i Teodora ( oryjskiego) biskupów, którzy uposażenie 
seminaryum znacznie powiększyli, trzecia za nas żyjących, 
a po a śmierci za duszę. naszę; resztę zaś 27 mszy 
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za duszę dobrodziejów tego. seminaryum, których nazwi- 
ska na końcu statutu wymienimy. | i 
$. 20. Kościoły parochialne poznańskie i ich paro- 
chianie, mianowieie zaś nieoświeceni, a tćm bardzićj chłopcy 
i dziewczęta, tćm skorszą będą miały usługę i tćm łatwićj 
nabędą początków nauki chrześciańskićj, klerycy zaś tóm 
bardzićj wprawią się w nauczanie katechizmu, gdy* pre- 
fekt seminaryum porozumiawszy się z rządzcami kościo- 


łów parochialnych poznańskich, posełać będzie co nie- 


dziela kleryków do wspomnionych- kościołów, którzy po 
południu chłopców i dziewczęta katechizmu uczyć będą. 


Obowiązki kanonika prowizora. 
$. 21. Sam tylko biskup ma prawo wybierać i usta- 


nawiać na pewien przeciąg czasu prowizora lub prowizo- 


rów seminaryum z pośród grona kapituły swojćj katedral- 
nćj, jak dotąd było zwyczajem. Tego prowizora lub 
prowizorów obowiązkiem będzie czuwać, aby statut ni- 
niejszy tak co do duchownych jako i świeckich rzeczy ści- 
śle był wykonywanym; przeto tćż Wielebny Prefekt semina- 
ryum w każdćj ważniejszćj rzeczy od niego lub od nich rady 
i pomocy zasięgać i we wszystkiem tćm, co się wewnę- 
trznego i zewnętrznego rządu seminaryum tyczy, odnosić do 
niego się winien. . Nakoniec w imieniu prowizora wszelkie 
processy, tyczące się dóbr seminaryum odbywać się będą. 
Przynajmnićj raz przez trzy lata lustrować będzie (pro- 
wizor) lub będą dobra seminaryum, sprawdzając sporzą- 
dzony obecnie inwentarz; co znajdzie lub znajdą do po- 
prawienia lub dodania, uwiadomią prefekta seminaryum 


"i naradzą się z nim o .sposobach i czasie poprawienia. * 


Prefekt je: se za Naszą lub prowizora wiedzą 
przyjmować lub wypuszczać będzie kleryków z semina- 


ryum, których za godnych uzna. > 103 


- Prowizor przynajmnićj raz na miesiąc zwiedzi. semi 
naryum i wzierać będzie w to. pilnie, czy się miniejszćj 
ustawie we wszystkiem zadosyć staje, czy jest zacho- 


- wany przepis co do liczby utrzymywanych na funduszu 


. 
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seminaryum kleryków. Wszystko to powinien zapisać 
w protokole, własnym podpisem stwięrdzońym. 
Jakie obowiązki mają klerycy w kościele 
katedralnym. | 
$. 22. a. (Co Niedziela i w dni uroczyste powinni 
być przez godzinę na msz " śpiewanćj, jakotćż służyć do 
mszy prałatom i' kanonikóm katedralnym; 


b. w wigilie dni uroczystych powinni się znajdować 
na niesżporach ; 

c. w Niedziele i w święta klerycy odprawiać będa nie- 
które obrządki, jakoto obrządek kadzenia; co Niedziela: od- 
śpiewają mszą o Trojcy ś. z kantorem świeckim. W wielki 
tydzień, mianowicie w Wielki Piątek i Sobotę gdy samctts- 
simum do grobu Pańskiego przeniesionem będzie, klerycy 
pomagać będą psałterzystom w śpiewaniu psalmów.« ') | 

Taką samą niemal organizacyą w tćj epoce miały SE-Uwagi nad se- 
minarya duchowne po innych dyecezyach. Z instytutów <waŃdiw 
tych niemogli wychodzić kąpiani światli; z następujących — i 
przyczyn. | 

1. Sami ich nauczyciele. XX. Missyonarze nieposia- 
dali. należytego usposobienia naukowego, nie starając się _ - ; 
bynajmnićj o wyższe kształcenie młodych członków zgro- 
madzenia swego na uniwersytetach zagranicznych; lub: kra* . 
jowych, już znacznie od roku 1780. polepszonych, jakto 
robili XX, Pijarzy. XX. Missyonarze: bowiem mądrość 
świałową, to jest nauki świeckie, uważali za nie, Że nie 
powiem za głupstwo; ich zatćm ukształcenie było jedno- 
stronne, i takie samo dawali i „mogli tylko dawać swoim 


uczniom. 2) <k. ż 
śle r e" 
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1) Statut że podpisanym jest. prżcz biskupa Okęckiego i i Józefa 
Miaskowskiego boszcza katedralnego dnia 15. „Września 1784, r. 

+2), Pomiędzy 2 „Missyonarzami. naszymi za panowania Sta- | 
nisława Augusta, cz X. Kar rpowicza, Francisz "P 2 4 
i imę tej dE który posiadał wyższe uk iłcenie nau- 
kowe. - 










434 


2. Do seminaryów pod zarządem XX. Missyonarzy 
przyjmowano młodzież, jak wyżćj nadmieniłem, z niższych 
iklass szkół narodowych, a nieraz z szkółek elementarnych. 
Kurs nauk w seminaryum trwał lat trzy, a częstokroć 
i krócćj; pytam teraz: czego się w tak krótkim przeciągu 
czasu mógł nauczyć młodzieniec bez wyższych wiadomo- 
ści szkólnych? Na co mu się przydała historya. kościelna 
Gravessona, gdy nieraz niemiał najmniejszego wyobrażenia 
o dziejach politycznych narodu, którego mu historyą. ko- 
ścielną wykładano? Na co mu się przydała homiletyka, 
gdy nieznał literatury Żadnego zgoła narodu? 


3. XX. Missyonarzom chodziło bardzićj o wlanie du- 
cha pokory w kleryków, niż o zbogacenie umysłów ich 
naukami; dla tego tćż nie długi czas pobytu ich- w semi- 
naryum skracali im jeszcze prostemi posługami, jak: np. 
zamiataniem kurytarzy seminaryum, noszeniem wody i t. p. 


% Nie lepiejż było obowiązek ten zostawić stróżom, a za to 


2 kleryków napędzać do nauk? Zamiast dawania im czytać 
Wojny duchownej, nie pożyteczniejż było obeznawać 
przyszłych plebanów z naukami, za pomocą których mogli 
się stawać parafianom swoim użytecznymi? Jeżeli zaś 
tylko chodziło o naukę ceremonii i obrządków religijnych, 
seminarya nie były potrzebne, bo tę samę usługę: m 
mierze mogli parafianom czynić zakonnicy. : 


v 


'Na wyższe nauki mało już który z duchownych świec- 






sam pobyt, prócz kształcenia się nadawał młodemu du- 
chownemu zalecenie do wyższych stopni w hierarchii. 


Ę kiedy zda arzało, to celem takich podróży był Rzym, gdzie 


Nowieyatyistu-. _ W planie nauk i organizacyi nowicyatów i studiów 
dia zakonne. zakonnych nic się prawie w tój epoce niezmieniło. Nauki, 
nawet zakonne, coraz bardzićj: po klasztorach polskich 

upadały. Pochodziło to ztąd, Że po zniesieniu Jezuitów, 

: ś! po róskrzewieniu się literatury i filozofii francuzkićj w Pol- 


> za sce, stan duchowieństwa zakonnego coraz „bardzićj u nas 
ma powadze tracił, a zatćm młodzież mająca cokolwiek 
= 
0 * 





"a kich jeżdził w tćj epoce za granicę; jeźli się zaś to nie- 


lepsze nkształcenie naukowe. mijała teraz klasztory. Za- 
czóm „przełożeni tych przymuszeni byli zaciągać do. nowi- 
cyatów młodzież od kopyta i igły, bez. najmniejszego 
ukształcenia naukowego; taką młodzież, nie wiele od nićj 
uczeńsi magistrż moviliorum i inni przełożeni studiów 
wyćwiczywszy nieco w obrządkach: kościelnych i zakon- 
nych, w regule zakonu i ladajakićj łacinie,  posełali na 
święcenia do biskupów dyecezyi swoich. Dla tego tóż 
duchowieństwo zakonne w tćj epoce było daleko ciemniej- 
sze, niż w epokach poprzednich i obraz jego w Monocho- 
machii Krasickiego nie jest bynajmnićj przesadzonym. ') 
Sejmy zaś krajowe chcąc zapobiedz odrywaniu rąk od 
pracy, wydały tćż w roku 1768. postanowienie, aby Zaden 
zakon niewazył się przyjmować młodzieży do nowicyatu 
pezęgh ukończonym '24 rokiem życia. -- 


Wychowanie kobiet. Płeć żeńska wyższych stanów Wychowanie 
odbierała teraz, podobnie jak w przeszłej epoce, wycho "+ + 


wanie u Wizytek i Sakramentek.*) Prócz tego niektóre "=, 
inne zakony żeńskie, zachęcone od kommissyi edukacyjnej 
zaczęły się w tym czasie trudnić wychowaniem dziew- 
cząt. Tak np. około 1780. Benedyktynki w Sandomierzu 
utrzymywały szkołę dla panienek, do którćj przeszło 
20 OPC uczęszczało: Tal samo ssjjostagy -s>rgcją 

1) Kolłątaj o duchowieństwie naszćm ANEL około r. 1788. 
takie wynurza zdanie w listach do Małachowskiego : »Duchowień- 
stwo zakonne będąc wcale osobnę od świeckiego tak | 
i cnót przydatkowych, jak co do zwierzchności 
obce , lubo nie e jest szkodliwe dla rządu , jest przynajmnićj szkodliwe 
w edukacyj Z z tej najbardzićj przyczyny, Że podlegać musi przeło- 
żonym krajów obcych i i w materyach opinii staje się poddane woli 
swojej zwierzchności tak dalece, żę być nieposłusznym gwardya- 
nowi, przeorowi, prowineyałowi, a dopieroż generałowi większym 
jest u zakonnika grzechem , niż być nieposłusznym biskupowi lub 
władzy krajowej. Pokora i i powierzchowny układ , | ogyy rzecz 





najwięcćj szrowddjiaia: b konne szczycąca.« | > 1 6 * > 
zy Sakramentek w downój Polsce Beat łka dwa astry, a =. | 
w dając i Lwowie. iacwoftmax 
2g* 
e k. 
$-—g1 


Maryawitki. 





- 
| podobne.  Znamienowały: dziewczęta edukacyi ióste miłosierdzia, 
| skromność , pzrairyti? i zamiłowanie porządku, aRW 
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dzia w Szczuczynie, !) Białymstoku *) i indzićj. W Litwie 
nie małą w tym względzie usługę krajowi oddawały Ma- 
ryawitki, fundowane przez X. Józefa Stefana Turczynowi- 
cza, kanonika piltyńskiego w połowie 18. wieku, które 
obok głównego swego powołania nawracania Żydowek, 
wychowywały także ubogie panienki, ucząc je czytać, pi- 
sać, rachunków i rozmaitych robót kobiecych. Mając kla- 
sztorki swoje w Wilnie, Mścisławiu, Mińsku, Kownie, 


Słonimie, Połocku, Orszy, Krożach, Hołowczynie, Wi- 


tebsku, Grodnie, Nowogrodku, Wołkowysku, 'Mozyrze, 
Pińsku, Chołopieniczach i Bobrujsku, z małem; albo tćż 
bez żadnego uposażenia, utrzymywały w każdym z nich 
po kilkanaście sierot, ubogich panienek i nowo-nawroco 
nych Żydowek, dając wszystkim bezpłatnie naukę, nie wy- 
soką wprawdzie, ale użyteczną, a tóm użyteczniejszą, że 
Maryawitki nie będąc same zakonnicami nie wychowy- 
wały swoich uczennic dla murów klasztornych, ale: dla 


" świata, na przyszłe matki, gospodynie, obywatelki. 


Tryb dawania nauk w szkołach panieńskich u zakon- 
pic, mianowicie zaś u Wizytek, był ten sam co w prze- 
szłćj epoce. Ale prócz pensyonatów i szkół zakonnic, na- 


1) „Przed wyjazdem swoim do kościola XX. Pijarów (w Śzczu- 
czynie) posłał król JMć 30 czerwonych złotych do klasztoru panien 
miłosiernych , które tam dziewczęta ubogie przykładnie edukują.« 
— Dyaryusz podróży Stanisława Augusta na sejm grodzieński 1784. 


3) Tu sprowadziła siostry miłosierdzia z Francyi 17 . roku 
Branicka, itelanowa krakowska, siostra Stanisława Augusta. 
W ogólności w Polsce i w W, X. Litewskićm utrzy -mywały siostry 
miłosierdzia przed r, 1794. szkoły dziewcząt w następujących miej- 
scach: 1, w Białymstoku; 2. w Chełmnie ; 3. w Białej; 4, w Szczu- 
czynie mazowieckim; 5. w Maryampolu ;, 6. w Oświćj, w woje- 
wództwie połockidwm: 7. w Brodach. — Czeigodne te niewiasty 
uczyły ubogie dziewczęta sobie powierzone czytać , pisać , rachun- 
ków, robót kobiecych i rządu domowego. Za dziewczętami. ich wy- 





chowania ubiegały się domy ślacheckie, biorąc je do rozmaitych 
posług wę ch, n. p na garderobiany, szafarki, gospodynie i tym 


- 
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mnożyło się w tćj epoce wiele pensyi świeckich panień- 
skich, nie tylko w samćj Warszawie, lecz nawet po ma- 
łych miastach, np. w Sandomierzu. Tu w r. 1782. jakaś 
Gęczyńska utrzymywała szkołę żeńską, ucząc w nićj czy- 
tania, pisania, robót kobiecych, języków nowych. Liczba 
atoli jój uczeńnie wynosiła tylko 10 dziewcząt, co dowo- 
dzi, że drobniejsza szlachta nie miała wielkiego zaufania 
w przełożonych takich zakładów. W istocie tóż pensye 


Szkodliwość 


te, zwłaszcza w Warszawie, były bardzićj szkodliwe niz pensyi żeńskich. 


użyteczne. Narzeka na ich szkodliwość Kołłątaj w listach 
do Małachowskiego: »Cóż mówić — pisze —'o edukacyi 
płci żeńskićj? Ta połowa społeczności ludzkićj, jest u nas 
wcale względem wychowania zapomniana, Płoche naśla- 
downictwo namnożyło pensyi w mieście stółecznem. Moda 
wydała na niebespieczeństwo obyczaje, dobry ton chciał 
mieć panienki szlacheckie komedyantkami, kształtnemi tan- 
cerkami, a że krócćj powiem, wysełając na edukacyą do 
stołecznego miasta te niewinne ofiary, chcemy do reszty 
zagubić dawne narodu obyczaje. Zatrudniamy się wy- 
chowaniem płci zeńskićj, ileby nas bawić lub głowy zawra- 
cać mogła, nie myśląc o tćm bynajmnićj, aby doglądała 
naszego charakteru i obyczajów, aby była zasileniem na- 
szego męstwa i pomocą dobrego rządu. Napróżno zda- 
łoby się obszerne w tćj mierze dawać pobudki. Nie 
trzeba tylko zwyczajnego zastanowienia się nad potrze- 
bami społeczności ludzkićj, ażeby na tak ważną natrafić 
prawdę, i iż matki rzeczy pospolitej, matki stanu rycerskiego, 
matki gospodarzów. i i panów, powinny być jak najgrun- 
townićj oświecone, powinny być obyczajów skażonych, 
powinny byś najpierwćj przejęte miłością swobód krajo- 
wych, inaczćj potomstwo ich nie będzie tćm, czćm go 
mieć chce konstytucya wolnego Rządu. W tym widoku 
edukacya publiczna miałaby nieobojętne z duchowieństwa 
pożytki. Czegóżby niemożna dokazać przy tylu fundu- 
szach klasztorów Panien „zakonnych? za. porozumieniem 

się z zwierzchnością przyzwoitą, możnaby. te, fundusze na 

pożytek edukacyi płci żeńskićj doskonale urządzić, ulżyć 
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nawet nieszczęśliwym ofiarom, które się nieznały na nie- 
stateczności własnego serca. Wszystkiego tego nie bardzo 
trudno dokazać, niedopuszczając się bynajmnićj podobnych 
nieprzyzwoitości; jakich doświadczać w sąsiedztwie przy- 
szło, ani tóż ośmielając się na równe propozycye, jakie 
się w instrukeyach wojewodzkich widzieć dają bez względu 
na sprawiedliwość i własność. Czemużby każde woje- 
wodztwo nie miało mieć zgromadzenia kanoniczek, z któ- 
regokolwiek bądź majętnego klasztoru, a gdziebykolwiek 
tój natury funduszów było nadto, czemużby ich do innego 
wojewodztwa nieprzenieść, gdzieby władza duchowna ce- 
łów z nabożeństwem zgodnych, a 20 omoćże wiernie edu- 
kacyi panienek doglądała, « 


Kommissya edukacyjna znając dobrze. te wady. pensji 


poddaje je pod żęńskich, poddała je dozorowi rektorów szkół w ydziało- 


dozór rektorów. 


wych, zalecając im, aby tylko matronom zdatnym i ze 
wszech miar godnym pensyonaty utrzymywać dozwalali. 
Za przedmioty które na pensyach żeńskich wykładać 
miano naznaczyła: naukę czytania i pisania po. polsku, 
rachunków, robót ręcznych, historyi, zwłaszcza narodowej, 
jeografii, religii, nauki moralnćj. Stómwszystkiem prze- 
pisu tego nietrzymały się bynajmnićj utrzymujące pensye, 
i więcćj uczyły obcych języków, mianowicie zaś fran- 
cuzkiego 1) niż ojczystego ; więcćj fańców, rysunków, gry 
na fortepianie, niż robót ręcznych, Ostrzeżona raportami 
wizytatorów o tćm przestępywaniu przepisów swoich przez 
utrzymujące pensye żeńskie, zamierzała kommissya oddadź 
je pod ścisły dozor eforatów żeńskich, złożonych z naj- 
cnotliwszych i Pro zalniez ycia w każdem w giro 


yt ję! GH v 
by” ]21M JG 4 | GAS 


!) Po świeckich RA Żeńskich « przy. schyłku” tej żoddj 
i długo potem używano do nauki języka francuzkiego ,; grammatyki 
Waillego , przełożonćj na język ojczysty przez X, Kajetana Kamień- 
skiego, Pijara, wydanćj pod, tytułem: .Abregć de la iacyo: 
francaise , de M, de Wailly. Przez X. Kajetana Kamieńskie 


"w Warszawie 1792.. z brw h po jednej stronie po. powri 6 


drugiej po polsku. | sły (osduba adosękog 
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matron. Smutne atoli okoliczności «krajowe niedozwoliły 
jćj zamiaru tego uiścić. 

Prócz klasztorów żeńskich utrzymujących szkoły dzie- 
wcząt, prócz pensyi świeckich tego rodzaju, zagęściło się 
u nas w tćj epoce wychowanie domowe kobiet przez cu- 
dzoziemki, najczęścićj Francuzki. Każdy niemal zamożniej- 
szy dom. szlachecki. utrzymywał do córek  guwernantki 
Francuzki, albo tćż udawał się z córkami na edukacyą do 
Paryża, Drezna, lub t. p. gdzie więcćj czasu trawiły na 
nabycie biegłości w jakim powierzchównym talencie, np. 
w tańcu lub t p. miż na kształceniu rozumu i serca. 
Uboższe domy szlacheckie pogrążone w odwiecznym prze- 
sądzie, że nauka nie jest kobietom potrzebna, przestawały 
na nauczeniu corek swoich ladajako czytać i pisać, a nie- 
które nieposuwały nawet tak dałeko ich umiejętności, opu- 
szczając naukę pisania. 

Wychowanie kobiet tak po pensyach żeńskich, jako- 
też domowe było w tćj. epoce jak najgorsze, bo tylko, 
że tak powiem, cielesne, to jest, dziewczęta uczono jedynie 
przedmiotów, które kształciły ich ciało, ale nie umysł; 
uczono je zatćm, jak wyżćj namieniłem, tańczyć, rysować, 
grać (labo rzadzićj) na fortepianie i gitarze, po francuzku, 
a nadewszystko dressowano je w tóćm, jak się młodzieży 
podobać. Wszystko atoli to byłoby mnićj jeszcze dla 
kraju szkodliwem, ale stokroć gorsza, że guwernantki Fran- 
cuzki włewały w młode uczennice swoje z językiem fran- 
cuzkim, z obyczajami tego narodu, oraz wzgardę ku 
temu wszystkiemu, co polskością tchnęło; wlewały w nie 
śmieszną i zgubną . sentymentalność, „którą tak słusznie 
i wybornie Niemcewicz w. Powrocie posła wyszydza. ni 


89 Niychejwniie Polek przez u guwerhantki Francuzki za czasów 
Stanisława Augusta, było wolterowskićm, to jest, niweczącóm 
w młodocianych umysłach dziewcząt wszelkie uczucia religijne. Dla 
zapobieżenia skutkom takiego wychowania, duchowieństwo wyda- 
wało dzieła wyłącznie płci pięknćj poświęcone. Jednćm z takich 


Wychowanie 
omowe kobiet, 


Ogólne uwagi 
o wychowania 
kobiet, 


jest następujące: Obowiązki Damy Chrześciańskićj, W Warszawie 


nakładem i drukiem Mich, Grólła. Svo stron 95. — Jestto nauka 


s," 
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Wychowanie zakonnic polskich bylo takiem 'samćm 
jak w 17. wieku; niegodziło się bowiem w niem ani joży 
ująć lub dodadź. Te same przepisy, które je zobówięzy- 
wały w sposobieniu się do zakonu za czasów Zygmunta III. 
były dła nich niewzruszonem prawidłem za czasów Sta- 
nisława Augusta. Stąd tćż po klasztorach żeńskich wszel 
kich reguł panowała ciemnota, gusła, zabohony. 

Duchowieństwo Duchowieństwo wyznania wschódniego uniackiego nie- 
"macki. posiadało i w tój epoce seminaryów, w którychby się mło- 
dzież przeznaczona do stanu tego kształcić mogła. W:kon- 

stytucyi z roku 1776. czytam wprawdzie: »Przychylająe 

się da prośb poboźnego Michała Prymowicza, officyała 
generalnego kijowskiego ruskiego, aby mógł przy eerkwi 

X. Prymowicz parochialnćj Przemienienia Pańskiego w mieście naszem Ży- 
zamierza zalo- tomierzu missyonarzów i $eminaryum księży świeckich ru- 
nt area skich w jedności i posłuszeństwie kościoła ś. będących: za- 
fundować i na tąkowych fundusz dwakroć stotysięcy zło- 

tych polskich wieczyście zapisać, pozwolenie dajemy i na 
rozprzestrzenienie ścieśnionego plącu tćj cerkwi dla pobu- 

dowania rezydencyi potrzebnych, WW. UU. Józefa Stęp- 

kowskiego, kijowskiego i Stanisława Pruszyńskiego owru- 

<m kasztelanów , Łukasza Rybińskiego, * iewknę, 





duchowna, w którćj autor obok zachęcania kobiet do przesadzonćj 

dewocyi, udziela także niektórych zdrowych nauk moralnych i oby: 
czajowych. N. p. »Chceszli, żeby dziatki twoje, tak jak Tobiasza 

syn, korzystały z nauk twoich, Tobiasza naśladuj: czego uczysz, 

czyń też sama. Każdemu z czeladzi do rządu twego należącćj 

2a przyzwoitą wyznacz robotę, aby tak i próżnowaniu , które źródłem 
27 jest wszystkich nieprawości, zagrodziłaś drogę i służące twe do 
pracy przyzwyczaiłaś, "W tćm wszystkićm jednak, uchowaj cię 

Boże, abyś była skrzętną i przykrą. Wszystkie twe rozkazy i stro- 

fowania tak się ucz łagodnością osładzać, ażeby je z miłości nie 

z bojaźni pełnić zdawali się, "Występki w nich surowa karz, prze- 

strzegaj, aby nie było iniędzy nimi kłamstwa, przysiąg, swarów, 
złórzeczenia pijaństwa, kradzieży, swawól nieprzystojnych i 't. p. 
Gorszących żaś i niepoprawnych, choćby ci tóż prawem okiem 

byli, przy dworze twoim nie trzymaj, aby snać 'parszywćj nakształt 

owieczki eałćj ci trzody nie zarazilis it. dd © 
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Józefa Jakubowskiego żytomirskiego, podkomorzych, Kazi- 
mierza Chojeckiego chorążego, Adama Bukara. sędziego, 
żytomirskich, Ignacego Kordysza bracławskiego ziemskiego 
i Teodora Paszkowskiego grodzkiego kijowskiego pisarzów 
wyznaczamy, którzy choćby tylko w komplecie osób trzech 
zjechawszy się da Żytomirza ną rezydencyą missyonarzów 
i seminaryum dostateczny plac wyznaczą i co potrzeba 
będzie postanowią, a temu Ur. Starosta żytomirski, ani 
kto inny sprzeciwiać się i przeszkadzać niema, warujemy.« 
Ale niewiadomo mi, ezy instytut ten rzeczywiście otwo- 
rzonym został. Nieznajdując późnićj najmniejszćj wzmianki, 
ani w Kołłątaja, ani tćż w innych pismach o seminaryum 
uniackiem w. Żytomierzu, sądzę, że szlachetny zamiar 
X. Prymowicza, jak wiele innych spezł na niczem.”) 


1) W Tomie pierwszym na stronie 353, powiedziałem, że 
Hippacyusz Pocićj metropolita kijowski założył w Wilnie semina- 
ryum kleryków uniackich, Po śmierci Pocieja musiało seminaryum 
to upaść; albowiem duchowieństwo uniackie zgromadzone na syno- 
dzie w Kobryniu 6. Września 1626. roku, postanowiło założyć na 
jednćm miejscu w metropolii kijowskićj główne seminaryum, w któ- 
rómby się młodzież uniacka do posług ołtarza kształcić mogła, 
„Dnia 6. Września 1626. roku — są słowa uchwały w tćj mierze 
synodalnćj — my Jozef (Welamin Rutski) z bożćj łaski arcybiskup, 
metropolita kijowski, halicki i eałćj Rusi; Joachim (Morochowski) 
włodzimirski i brzeski; Jeremiasz (Poczapowski) ostrogski 1 łucki 
biskupi; Antoni (Sielawa) arcybiskup połocki , -witebski i mścisław= 
ski; Grzegorz (Michałowicz) pinski i turowski; Leon, smoleński 
i czernichowski, biskupi, z duchowieństwem naszćm , archimandry- 
tami; igumenami i proto i pierwszymi, zgromadzeni do miasta 
Kobrynia na jeneralny synod ze wszystkich części Rusi, podległych 
metropolii kijowskićj, wezwawszy Ducha ś. naradziliśmy się w do- 
brym stanie względem utrzymywania przybytków pańskich i zba- 
wienia dusz od Boga nam powierzonych, ażeby te niebyły zosta- 
wione bez enotliwych i zdatnych pasterzów , którzyby im nauki 


i życia przykładem przyświecali, a przekonawszy się dostatecznie, 


iż od najlepszego wychowania młodzieży całe szczeście tak w ko- 
ścielnym, jak politycznym stanie zawisło; wszyscy jednomyślnie 
i za wspólnćm zezwoleniem stanowimy, i tćm pismem synodalnćm 
uchwalamy, ażeby ma jednóm miejscu metropolii kijowskićj założone 
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Nie mieli zatćm Uniaci nasi seminaryów za panowania 
Stanisława Augusta wyjąwszy w Chełmnie, gdzie biskup 


było główne gimnazyum , do któregoby ze wszystkich stron, Rusi 
ludzie ślachetnego urodzenia obrządku greckiego, synów swoich, 
dla nabycia nauk wyzwolonych i swojćj religii, w którćj się uro- 
dzili, póki do doskonałego wieku nie przyjdą, mogli posełać; gdzieby 
się bogatsi swoim nakładem utrzymywali , ubożsi zaś , którzy prze- 
łożonym tego seminaryum celującymi, a zatćm do rozszerzenia 
chwały bożćj w obrzędzie naszym greckim okażą się zdatnymi, ja- 
kiegokolwiek potćm będą stanu, z nakładu samego gimńazyum, 
które Grecy gpovrtortptov, łaciennicy seminarium zowią, żywność 
udzielaną mieli, Tym celem wszyscyśmy z własnych dochodów 
naszych, summę pieniężną słowem naszćm arcybiskupiem przyrzekli 
i brzmieniem niniejszego opisu do dotrzymania obietnicy zobowiązali 
się w sposób niżćj wyrażony. Ja Józef Metropolita złotych 1000 
ofiaruję. Ja Joachim biskup złotych 2000, a póki żyć będę corok 
sto złotych. Ja Jeremiasz biskup złotych 2000 przez 4 lata, a po 
czteroleciu do innych czterech lat, 1200 złotych polskich. Ja 
Antoni arcybiskup 1000 złotych, Ja Grzegorz biskup 2500 złotych. 
Ja Leon biskup 500 złt. Atanazy przemyślski i samborski 500 złt. 
Jgumeni zaś wszystkich monasterów zgromadzenia wileńskiego św. 
Trójcy ze wszystkich klasztorów ósmą część swoich dochodów przez 
cztery lata wnosić będą, tak z tych monasterów, które do rzeczo- 
nego zgromadzenia są przyłączone , jako i z tych, które późnićj 
przyłączone będą. W szczególności zaś minski klasztór do tego 
zgromadzenia należący ze swoimi dochodami nadaliśmy. Prócz tego 
rzeczone zgromadzenie o nauczycielów łacinskich aż do retoryki zaraz, 
i nauczycielów, którzyby językiem ruskim nauki stanowi kapłań- 
skiemu nieodbicie potrzebne dawali, gdyby potrzeba była, wystarać 
się przyrzekło, Nakoniec wszystkie te summy w przeciągu lat 
czterech mają być w jednę złożone i majątek za nią kupiony. Czego 
jeźliby kto z nas nie dał, pozwany we dwoje zapłacić winien bę- 
dzie; jeźliby powtórnie odmówił, zawieszonym od obowiązku z0- 
stanie. Następnie stósownie do tych składek, uczyni się rozpo- 
rządzenie osób, ile ich każdy z nas do tego seminaryum będzie 
mógł posyłać, według tego, jak który do składki się przyłożył, 
licząc na każdą osobę po złotych sto na żywność i odzież. Inni 
zaś wsżyscy seminarzyści pódług woli metropolity przyjmowani 
i według jego upodobania rozrządzeni będą. Kiedy zaś generalny 





synod biskupów odprawować się będzie, prowizorowie do tego se-- 


minaryam obrani zostaną w obecności protoarchimandryty, którego 
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Ryłło w r. 1759. założył takowe seminaryum, a wdziesięć 


Biskup Ryłło 


zakłada semina- 


lat późnićj powierzył je zarządowi Bazylian. Wszakże ryum w Chet. 


mimo: tego niedostatku seminaryów, duchowieństwo unia- 
ckie robiło w tćj epoce znaczne postępy w oświacie. Bar- 
barzyńskie bowiem prawo zapadłe na sejmie 1764. 1) pod 
tytułem: Popowicze, 'żeby synowie Xięży uniackich po 
latach 15. do stanu duchownego lub' rzemiosła nicidący, 
należeli do' poddaństwa kollatora, ' pobudzało czułszych 
o los swego potomstwa parochów uniackich do ostatnich 
wysileń, aby tylko synom swoim udzielić lepsze wycho- 
wanie. Posęłali zatćm synów swoich licznie do szkół na- 
rodowych, wydziałowych i podwydziałowych, mianowicie 
rzeczeni prowizorowie słuchać , wszystko podług jego rady, zdania, 
czynić i wykonywać powinni będą. ' Protoarchimandryta zaś na je- 
neralnym synodzie z tego wszystkiego zdać rachubę ' obowiązany, 
I natośmy pismo to i zaręczenie, rękami naszemi podpisane i wła- 
snemi pieczęciami umocnione , dali. - Wszyscy biskupi na swoich 
synodach przypomną prezbiterom obowiązek wychowania synów, 
po ukończeniu lat dziecinnych tak w naukach, jako obyczajach sta- 
nowi kapłańskiemu przyzwoitych.« (z Kulczyńskiego: Appendix 
ad specimen ecclesiae ruthenicae , w Dziejach dobroczynności na rok 
1823. Tom I.) Nie wiadomo mi, czy i gdzie seminaryum, o któ- 
róm tu mowa, założonćm zostało; sądzę atoli, że i ten zamiar 
tróskliwego o podniesienie oświaty w wyznaniu katolickiego obrządku 
greckiego, duchowieństwa, nie otrzymał pożądanego skutku, po- 
dobnie jak w tej epoce zamiar czcigodnego X. Prymowicza. 

1) Oburza się słusznie na to nieludzkie prawo autor dziełka : 
Uwagi polityczne do prawideł religii i i zdrowej filozofii zastósowane. 
W Warszawie 1789, >Prawdziwie ta ustawa — mówi -— uszłaby 
w jedenastym i dwunastym w ieku, ale nie w ośmnastym, „Pytam 
się jak ten ksiądz mógł być chyfacy, krajowi naszemu, który 
choć dość przy miernćj nauce, poznawał, że sam będąc w ubogie 
i biednym stanie, dzieci swoje: zostawia w biedniejszćj i lichszćj 
jeszcze kondycyi. Trzebaby zapomnieć o sprężynach, ktore sercem 
człowieka kierują i dopiero powiedzieć , że to prawo zachęcało księ= 
dza do wierności rządowi. Skutki prawa były podobne: ksiądź 
obeym był. w kraju, którego dobrodziejstw nie doznawał, dzieci 
zaś jego przenosiły się za granicę dla uniknienia poddaństwa, a tak 
dwojako kraj sskodówał, *1 ina księdzu. se det i na wy- 
ludnieniu.« 


mnie, 


Ea 


zaś. zostających pod zarządem XX. Bazylian na Wo- 

łyniu, Podolu, Ukrainie i w Litwie. -Część znaczna ta- 

kich popowiczów wstępowała do stanu duchownego z wyż- 

szem już nieco ukształceniem od swoich przodków; inni 

znajdowali chleb w dykasteryach krajowych, w zawodzie 
nauczycielskim, lub tćż w służbach prywatnych. w» 

Wykazałem wyżćj chwalebne usiłowania kómmissyi edu- 

kacyjnćj w dzwiganiu oświaty narodowćj przez szkoły, 

dyw A. tudzież błogie owoce tych usiłowań ezcigodnćj magistratury. 

kd. w dział  OWoee atoli te byłyby nierównie obfitsze, gdyby kommissya 

niach dozna- pię trafiała w praeach swoich około dobra kraju co krok na 

"am o rozmaite, często trudne do pokonania zawady. Za szczupły 

fundusz edukacyjny, po roztrwoniepiu znacznćj części 

jego przez kommissyą rozdawniczą, wstręt zakonników 

trudniących się wychowaniem młodzieży do nowego syste- 

matu wychowania, *) nieoświecenie łub chciwość sejmują- 

cych, psujących, albo przynajmnićj przeszkadzających tam, 

gdzie ułatwiać należało, brak zdatnych nauczycieli, a na- 

reszcie: stan polityczny narodu, wszystka to hamowało -lub 


m. ae 


na i W A 





') Jedni tylko Pijarzy wykonywali ściśle przepisy i rozkazy 
kommissyi edukacyjnćj. Inne zaś zakony, które szkoły utrzymy- 
wały, mianowicie zaś Bazylianie nie zważali wcale na rozporządzenia 
kommissyi; tak dalece: że w roku 1785, zagrozić im magistratura 
ta musiała zamknięciem ich szkół, jeżeli jćej rozkazom posłuszni nie 
będą, jeżeli późniejsze wizyty szkoły ich w dawniejszćm zaniedba- 
niu i nieporządku zastaną, Zastraszeni tą groźbą kommissyi, oświad- 
czyli Bazylianie tegoż roku przez swego prowincyała, że się odtąd 
we wszystkićm do przepisów kommi stósować będą. Z tćm 
wszystkićm i późniejszę wizyty - w Pi? szkołach 
bazyliańskich alwar, sodalicye , kon « ersye i t. p. "87 


; (71 d4 3411 "4 i 

Nawet akademicy krakowscy: nie wszędzie trzymali się przepi 
sów kommissyi. "Tak n. p. w roku 1783. akademik nauczyciel 
w szkółce widawskićj wykładał loikę, retorykę. aliwar, gramma- 
tykę pijarską, Donata, zgoła wszystkie nauki bez porządku i ładu, 
Cóż dopiero mówić o szkółkach zostających pod rządem Xięży Re- 
formatów, Bernardynów, Augustyanów, Franciszkanów, Missyonarzy 
it.p. Ci trzymali się tylko planu nauk, jaki im ich przełożeni 
zakonni przepisali, -.qóusitubu 


© alga. 
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też paralizowało najczystsze zamiary i najgorliwsze dzią- 
łania kommissyi edukacyjnej. 


Liczba uczniów. 


Równie jak w poprzednich orokaśk, 


niepodobną jest dla mbie rzeczą, oznaczyć*w braku dosta- 
tecznych źródeł, z matematyczną ścisłością: jak wielka 
liczba uczniów płci obojćj odbierała po szkołach wyższe 
i elementarne wychowanie. Będę jednakże A 
tego sposobem przybliżenia. 


w Koronie i w Wielkićm Xięstwie litewskićm: 


1) 


2) 


3) 


Barze, Szarogrodz 


akademickich, to jest takich, w których nie za- 
konnicy, ale uczniowie akademii krakowskićj i wi- 


Przed pierw szym rozbiorem Polski było szkół pięt ych 


leńskićj uczyli: w Poznaniu, Kaliszu, Krakowie, /* 


Pińczowie, Sandomierzu, Lublinie, "Warszawie, 


Łęczycy, Krzemieńcu, Łucku, Kamieńcu podol-. 


skim, Winnicy, Grodnie, Wilnie,  Wiszniowie, 
Postawach, . Białymstoku, Wołkowie, Krozach, 
Kownie, Pretyndze Nowogrodku, Mińsku, Nie- 
świeżu, Słucku, Bobrujsku, Mozyrze, Chołopie- 


niczy, biześci litewskim , Pińsku, Biały, Zyto- | 


mierzu, Ołycku, ogółem. . . . -. .«.. «. «. . . | 


szkół pijarskich:. w Piotrkowie, Palm, Ry- | 


dzynie, Radomiu, Lubieszowie, Chełmnie, War- 
szawie dwie, Szczuczynie, Lidze, Łomży, Drohi- 


czynie, Górze, Łowiczu, Międzyrzeczu koreckim, 


Radziejowie, Dąbrowicy, Poniewieżu, Łuszkach, 
Rosieniach, Wilkomierzu, ogółem . . ..« . 
szkół bazyliańskich: 






niu, Kaniowie, Berezweczu, Żyrowicach, x zs 


4) 


5) 


6) 
7) 


cabsi 
|| 


szkół dominikańskich : w Mereczu, gdyz 
gore zl CC UC i | 
szkół. kommunistów : w Kielcach, w SG wh. 
DRÓMIE TERE ia ach POPPER 
kanoników ogukisny di w Mzolesznją ile 5 
Sak, cysterskich: „w Wschowie . . . . . . :..« 


btjęsią idz s płstw tóq stwytąu oj „MAUócisY0 


„ ;2l 


Włodzimierzu, wioska 7 
 Owruczu, Lubarze, Huma- - 


mi 


E iezba uczniów, 


a6 


igi Z przeniesienia 70 
8) szkół benedyktyńskich: w Pułtuska . . » « **+- 1 


9) szkół Miechowitów: w Rawie. . waseye 6» KE-zil 
10) dwie akademie: w Krakowie i Wilnie. . « « » badgsid 
gn, 


A zatóm szkół wyższych publicznych pod zarządem 
kommissyi edukacyjnćj było do roku 1793. ogółem ') 74 

ł) Prócz tego były korpusy kadetów: w Warszawie, 

Nieświeżu, Grodnie i Niemirowie nie'zostające 


od władzą kómmissyi 1104.45: 3 + +99 7 
2) Szkoła malarska w Warsżawicśjet W . 4 J sowa 
3) Seminaryów duchownych około « - « « + * - „dr. (15 


4) Dwie szkoły nauczycieli: w Kielcach i Łowiczu . 2 
5) Szkoła anatomii i chirargii w Warszawie Bylzol. 1 
Ogółem wyższych szkół”) : . . mi 97 
Ludność Polski około 1792. r. wynosiła 8,000,000 dusz, 
a zatóm na każde 82,474 ludności przypadała jedna wyższa 
szkoła. Że atoli ludność cała wiejska miała szkoły paro- 
chialne, ludność protestancka niemiecka tudzież żydowska, 
także swoje osobne szkoły, a szkoły wyższe, lubo nie za- 
bronione innym stanom, były uczęszczane tylko od mło- 
dzieży szlacheckićj i miejskićj, przeto stósunkówo w ża- 
dnym kraju nie było około roku 1792., tyle szkół wyż- 
szych co w Polsce. *) —_. O PPE 
') Z szkół tych przypadało na koronę 42 a 32 na .Litwę. 
Pa Szkołę tę założył Stanisław August w Warszawie. Wykła- 
dali w nićj nauki Gagatkiewicz, Bergonzoni, Filipecki, Camboń i inni. 
s) Prócz tych wszystkich szkół, było jeszcze w ciągu pano- 
wania Stanisława Augusta kilka zakładów naukowych, jak n. p. 
Szkoła buchhalteryi w Grodnie « szkoła miernika tamże, założone 
przez sławnego. Tyzenhauza «i pierwsza pod 'dożorem biegłego rach- 
mistrza Baranowicza, druga pod rządami Markiewicza. Obiedwie 


; 





upadły przed iem 1785, Była w Grodnie także szkoła budo- 
RZE | tm WŁ ego | 


wnictwa pod kierun ocha Sacco; ale i ta doznała tego sa- 
mego losu, co dwie powyższe; to jest, z upadkiem Tyzenhauza 
została zamkniętą. ES  męłogja WOAMORKA 48 

4) Dziś nawet pod panowaniem pruskićm w Wielkićm Xięstwie 
Poznańskićm, po upływie pół wieku z góry przypada tylko jedna 





Fa 
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W roku 1784, w-33 szkołach akademickich uczyło 247 
nauczycieli. Liczba nauczycieli w 41 szkołach zakonnych, 
tudzież w seminaryach duchownych, dwóch akademiach, 
korpusach kadetów i t. p. mogła wynosić dó 450 osób, 
a zatćm w szkołach wyższych około 1792. wykładało nauki 
około 700 osób. ') 

Uczęszczających uczniów do szkół: wyższych według 
raportu, złożonego kommissyi edukacyjnej w roku 1782. 
i 1783. przez wizytatora Xdza Hołowczyca. było: 





1) w szkołach krakowskich . . «......4... 500 
2) w*szkołach lubelskich ; . «..40.0..1... . 80 
3) w szkołach sandomirskich ; ....-..'....... 371 
4) w szkołach krzemienieckich . . .*......... / 400 
5) w szkołach włodzimirskich .......1..... 220 
6) w szkołach łuckich . . .-«. . 41........ 5,3. BB 
7) w szkołach ołyckich -.-......0100.0/,.0100.., 98 
8) w szkołach ostrogskich.. . . .............. 245 
9) w szkołach w Kamieńcu podolskim. . . ..... 200 
10) w szkołach barskich .-. ... ..... ".GOPIDASZ „W 558 
li) w szkołach szarogrodzkich .:.......... 532 
12) w szkołach winnickich .. . .. - DRTTR PNE 540 
13) w szkołach lubarskich ............... 376 
14) w szkołach żytomirskich . . « 1.44.0011. 420 
14) w szkołach łukowskich .. ..%14.40..4.. 220 
ł6) w szkołach chełmskich «1. 1:04... 80 
17) w szkołach 'w Międzyrzeczu korećkim łą m, ię 0DJY 
18) w szkołach radomskich ©. ..«.....0,.1. 371 
19) w szkołach piotrkowskich . /.'.... e PLY 1206 





szkoła SA na każde 90, 000 jodzokefe Jest Ra, takich wyż- 
szych zakładów naukowych, z seminaryami świeckiemi i fab) 
cieli, 13, na przeszło 1,200,000: ludności, * © 


1) Co do liczby nauczycieli , to przyznać Salezy że szkoły 1 nie- 
mieckie, mianowicie zaś pruskie o wiele szkoły nasze pod rządami 
kommissyi edukacyjnćj przenoszą. "agi tego naj nasze « były 
daleko od nich łepszemi,  ') / « 
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Z przeniesienia 5689 
20) w szkołach rawskich . 1... ....40221.. 194 
21) w szkołach łęczyckich . . . . . ..«.1..... 262 
22) w szkołach łowickich .......-... . 110 
23) w szkołach warszawskich akademickich . 524 
24) w szkołach warszawskich pijarskich „Goa (AD. 0436 
25) w szkołach trzemeszeńskich .» ....+..1+.. 230 
26) w szkołach poznańskich . . . . ......1 142 
27) w szkołach rydzyńskich . . .. ././19.:.... 87 
28) w szkołach kaliskich . « ..« . «. sek dałodse - 200 
29) w szkołach pułtuskich . . . «12 «4.2. wase”.; 854 
30) w szkołach radziejowskich . « «424. «4 63%. 86 
31) w szkołach płockich .. .» igi x 251 
32) w szkołach humańskich .,.00w%4 4403 400 
33) w szkołach górskich .... . dodłowi «cosioisa r (80 
34) w szkołach wiełuńskich . . . 4<«+«w».1w.1. ., 128 
35) w szkołach wschowskich . «. . «.«. «.1«.. 1.2, 60 
36) w szkołach pińczowskich « «. « «1. «.1+ 211. 48 
37) w szkołach węgrowskich . . ". doidżtud. tbałaya « 250 
38) w szkółach drohiczyńskich . ..« «4. . 222... . 285 


a 
Ogółem w. 38 szkołach uczniów 9816 


W przecięciu wypada na (każdą 258 uczniów. Przy 
jawszy tę samę skalę na pozostałe dwie akademie i trzy- 
dzieści trzy szkoły wydziałowe i podwydziałowe, znajdo- 
_wało się w nich 9030 uczniów, a zatćm razem -w szko- 
łach wyższych pod zarządem kommissyi edukacyjnćj zo- 
stających, było w roku 1783. 18,846 uczniów. Wyżćj 
wspomnione: trzy korpusy kadetów, seminarya duchowne 
i seminarya nauczycieli, tudzież seminarya XX. Pijarów, 
w których młodzież „zgromadzenia tego n na nauczycieli spo- 
sobiono, jakotćż wyższe szkoły protestanckie w Toruniu, 
Gdańsku „*Bojanowie, Lesznie, Słucku, Kiejdanach, zawie- 
rały zapewne . 1154 uczniów, tak, że liczba młodzięży od- 

bierającćj w tym czasie wyższe wychowanie wynosiła naj- 
mnićj 20,000. osób. . Zaiste bardzo znaczna liczba na 
8,000,000 ludność krajową, bo każdy 400tny oai 


= 





. a GAGA w 


, 


mm Suze 


"le w tćj epoce było u nas szkółek elementarnych 
i dzieci do nich uczęszczających, powziąść można niejakie 
wyobrażenie z spisu tego obojga w. zięmi wieluńskićj | 
w roku 1790 w 43 miejscach dokonanego, który tu umie- 
szczam : 


8 © _.ŚŃ 6 6 


uczących się dzieci w szkołach elementarnych w. ziemi. wieluń. 
skiej w roku 1790 wyjęty z tapportów XX. Proboszczy i Listy 
„Xommissy! cywilno - wojskowój ' znajdujących się w arehiywn 
"a w Kaliszu. ' 


oe PzzE?! Ogółem. 


ł) Wieś Biała i Wiktorów „2, -<Śb, 10 40. 
2) Miasteczko Bolesławice '.'..... 8, 8 11. 
8) Wieś Brzoza €..-.-..0.:.: 8 2% 60; 
4) Wieś Chotów : | ...1--.-. 27 % 024 48. 
5) Wieś Chrościn "3 .*.'.*.*.*.*.. (Z9Pusus (Ę za rf gą 
6) Wieś Czastary .. .'...*...* 20 "20 "40. 
7) Wieś Czarnożyły ..50.. 19 * 504. 
8) Wieś Danków .......*.. 13 |śpęk Iwódke X 
9) Wieś Dzierzkowice '.'.'.'.'.:.. 28 -'. 48 NE 
10) Wieś. Dzietrzyków „MoWzU. 20 13 33. 
M) Wieś Kłoski ... «1 « 14 1...,10. „7 17. 
12) Wieś Komorniki+,. . 1.0... 1Ł o; (8. 19. 
13).Wieś Krusżyna ...4..1.., Ao 20 „6. 
14) Wieś; Kurów ... -. .«. +.« «21/28, + ,12R | 49. 
15) Wieś Kąty ... 4*. orajiasatn 6... 14 1.20. 
16) Wieś Krzyworzeka ...... 39 - 41 80. 
17). Wieś ŁARZOWO. czne EA a ai. - Bla. ji ŚR 
18) Wież Łubrice; . „aan 10.24 1.0.17, 1.41. 
19) Wieś Łyskornie ... +. ««. / 16: 22 38. 
20) Wieś; Mieleszyń 'i Pustkowie 30 21 51 
24) Wieś Mierzyce .. 1.1-011..0917 00,05 © 22. 
22) Wieś Młynisko ........ 12 BE 


23) Wsie Mokrsko i Wróblew . E 25 19. 44. 
24) Wieś Ochędzyń .. . kę wiazadótasiih zskłsssiy |F8h 


8. Wieś RAFTING. nA Boz stó tył m; 
|» e 460. 302. / 812. 
29 
* 
=. 


Chłopców, Dziewcząt. Ogółem. 


Z przeniesienia 460. 352. „812. 


26) Wieś Parzynów ........ 12 14 26. 
27).Wieś Papoicę -. . . « s - + » > 25 14 39. 
28) Wieś Pichlice ......... 8 14 22. 
29) Miasteczko Praszka « .. ... 36 - 20 56. 
30) Wieś Przewoz . . . . .... 3 9 24. 
SI] WYS RSBYW 2 5 2 7. 
32) Wieś Radostków ....... 13 » 15. 
33) Wieś Ruda : . .««. «++ «4 5 » 5. 
34) Wieś Rudniki ..... SOC 18 41. 
35) Wieś Skomlin ......... 7 3 10. 
36) Wieś Sokolniki ....... +40. 47  //87. 
37) Wieś Słupska ... .. .... . 9 17 26. 
30), Wieś jKurów .ŚG «+ . «++: 12 i029 31. 
39) Wieś Walichnowy ...... 20 23. / 43. 
40) Wieś Wąsosz ......... MA vzjecz% 12. 
41) Wieś Wojcin ...... ORL 17/36. 
42) Wieś Załęcze ......... 26 37 63. 
43) Wieś Zdziary ......... 10 5 15. 





| | Ogółem 762. 606. 1368. 
- Ziemia wieluńska miała w roku 1790. około 40,000 
mięszkańców, pomiędzy tymi. do. 3000 protestantów i Zy- 
dów, nieposełających dzieci swoich do szkółek elementar- 
nych katolickich; a zatóm w ziemi tćj każdy 27 człowiek 
odbierał wychowanie elementarne. ') 1 2% 


_ 1) Taki sam stósunek uczniów i uczennie po szkołach elemen- 
tarnych do ogólnćj ludności, musiał być i w innych powiatach 
i wojewodztwach. Z akt kommissyi edukacyjnćj pokazuje się, że 
niektóre szkółki elementarne miały po 100, a nawet po kilku set 
uczniów, Tak np. szkółka elementarna w Gnieźnie miała w roku 
1784. 150 uczniów i uczennice; szkółka w Żurominie , gdzie uczył 
jeden reformat prócz początków, także grammatyki, retoryki i poe- 
tyki, miała uczniów 300; w Siemiatyczach, w szkółce utrzymy- 
wanćj przez Xży Missyonarzów , było 160 uczniów; it. d. 
|. Rząd księstwa warszawskiego został w roku 1807. w sześciu 
departamentach, to jest: 1. warszawskim , 2. poznańskim, 3. byd- 


ONE A o do RA A 


kj —ama 
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Dziś po upływie pół wieku 'z góry, .póo 30 letnim po- 
koju niema w Wielkiem Xięstwie poznańskiem takiego 
stósunku uczących się dzieci w szkołach: elementarnych 
do ogólnćj ludności, pomimo, że Rząd przynagla lud wiej- 
ski do posełania dzieci do szkoły, buduje i uposaża szkoły 
elementarne kosztem gmin. Zkąd to pochodzi? Odpo- 
wiedź 'na to nie trudna. 'W roku 1790. szlachta i ducho- 
wieństwo podały sobie rękę w szlachetnym zapale oświe- 
- cania ludu wiejskiego przez szkoły; dziś te same stany 
uwazają słusznie szkółki elementarne w tćj prowincyi bar- 
dzićj za szkoły wynaradowiania niż oświecania i niechcą 
być narzędziami zagłady narodowości w. pojozeajazójo >g 
sie ludności krajowćj. i 


Książki szkólne przepisane od kommissyi eduka- 
„MO dla szkół krajowych i inne w szkołach 


tych używane. 


|'a. do nauki matematyki t nauk przyrodzonych. 
"1. Jeometrya praktyczna, przez X. Ignacego Zabo- 
rowskiego $. P. w Warszawie, w drukarni JKMci i rze- 
czypospolitćj u XX. Scholarum Piarum 1792. Edycya 
druga poprawna. Svo stron 335. z 10 tablicami. Dedy- 
kacya królowi Stanisławowi Augustowi, w którćj Zabo- 
rowski,. nauczyciel matematyki w konwikcie warszawskim 
swego zgromadzenia, mówi między innemi: »Od nieja- 
kiego czasu, na miejscu ciągłą protakcyą WKMci zaszczy- 
kr apari nauczyciela pigs sprawając powinność, mia- 


goskim, 4. kaliskim, 5. płockim i 6. łomżyńskim tylko 144 
szkół wyższych i szkołek parochialnych; a tak liczba dzieci od- 
bierających elementarne wychowanie musiała się w ciągu 14le- 
tniego rządu Prus południowych niezmiernie zmniejszyć w t6j czę- 
| ści: dawnćj. Polski. Rząd księstwa warszawskiego w. przeciągu lat 
niespełna 7miu podniósł tę liczbę szkół do 494, Zważywszy, że 
te 7 lat były czasami wojennemi, dziwić się prawdziwie należy, 
jak Rząd Xstwa: warszawskiego mógł w je krótkim zasię == 
liczbę szkół wyższych i elementarnych © 
29" 
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łem szczęście kilka jeometrycznych rozmiarów, na których 
się młódź tćj nauki pilnująta zaprawiała, w ręka WKMci 
złożyć. Pierwsze to usiłowanie dobrotliwie przyjęte, ośmie- 


liło mnie, bym się ha coś większego w tćj mierze odwa- 


żył i t. d.e 

2, Arytmetyka dlą szkół . narodowych. Trzeci: "raz 
wydana. W Krakowie 1785. W drukarni szkoły głównej 
koronnćj. Bvo stron 248. ' Autorem wybornćj tćj książki 
szkólnćj, jest sławny matematyk Lhuilier, Genueńczyk. 
Z franeuzkiego na polski język przełożył ją członek to- 
warzystwa elementarnego Gawroński, kanonik krakowski, 
lektor króla Stanisława Augusta. Pierwsza edycya wy+ 
szła 1778. Lhuilier napisał to dzieło na wezwanie kom- 
missyi edukacyjnćj; obejmuje ono cztery części, w któ- 
rych się zawierają działania arytmetyczne od czterech 
prostych aż do reguły łańcuchowej. « Wykład: w : niem 
bardzo jasny, język dobry, "wyrazy techniczne polskie, na- 
tenczas nowe, dziś żupełnie utarte, np. bryła, dzielenie, 
dzielnik, licznik, mianownik, mnożenie, mnożnik, mnożny, 
sześciań, ułamek, wieloraz, wieloczyn i t. p. Dziś jeszcze 
po upływie '70 lat z górą książka ta mogłaby być zapro- 
wadzoną po szkołach z wielkim użytkiem, jest. bowiem 
daleko lepszą od mnóstwa tego rodzaju książek niemie- 
ckich. Używaną tćż była po szkołach księstwa war- 
szawskiego i do roku 1830. po szkołach zostających pod 
dożorem uniwersytetu wileńskiego. 
„8. Wstęp do Fizyki dla szkół narodowych pierwszy 
raz wydany r. p. 1783. W Krakowie w drukarni szkoły 
głównćj koronnćj. vo stron 406. z 6 tablicami. Dzieło 
to użyteczne i z względu na stan fizyki w owym czasie nie 
złe, napisał po łacinie Hube, dyrektor korpusu kadetów 
warszawskich, a na język polski przełożył Koc, professor 
fizyki. Na czele dzieła na dwóch kartach umieszczony 
jest słowniczek: wyrazów technicznych tój nauki, Świeżo 
wówczas w mowę polską wprowadzanych; z tych nie- 
które utrzymały się dotąd, np. bieg, biegun, ciężkość 
 conówć> łamanie” się światła, ognisko, rozmiar, Ściśli- 
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wość, silnia, soczewka, sprężytość, stopa sześcienma i t. p. 
Same dzieło mnićj odpowiadało swemu przeznaczeniu; po- 
mięszało bowiem z właściwą fizyką jeografią' jeometry- 


_ czną, astronomią i t. p. Mimo tych wad Wstęp do 


Fizyki Hubego jest na ówczas nie złem dziełem szkół- 
nem, a pod względem jązyka wybornem. 

4. Fizyka dla szkół narodowych. Część I. Mecha- 
nika pierwszy raz wydana. 'W Krakowie 1792... W dru- 
karni szkoły głównćj koronnćj. '8vo stron 536. z 12 ta- 
blicami. Autorem dzieła tego jest Hube, dyrektor kor- 
pusu kadetów w Warszawie; napisał je po łacinie, a to- 
warszystwo do ksiąg elementarnych przełożyło na język 
polski. Na książkę szkólną jest dzieło to zbyt szczegó © 
łowe i obszerne i bardzićj iaog>9 służyć ku pomócy. nau- 
czycielowi, niż uezniom. 

5. (Geometrya dla szkół hażiow ych część I. Drugi 
raz wydana. W Krakowie 1785 roku. W drukarni szkoły 
głównćj koronnćj. Svo stron 376. z 22 tablicami.  Auto> 
rem tćj książki jest Lhuilier, Genueńczyk, 'a' tłumaczem 
X. Gawroński, kanonik krakowski, lektor króla Stanisława 
Augusta. Dzieło to z bardzo jasnym wykładem obejmuje 
geometryą aż do trygonometryi i o kole. Na początku znaj- 
duje się na dwóch kartkach słowniczek wyrazów techni- 


eznych z tćój nauki. Wyrazy te wówczas swieżo w mowę 


polską wprowadzane, utrzymały się do dziś dnia, np. 
bok, cięciwa, kąt, kąt ostry, kąt prosty, kąt rostwarty, 
łuk, sieczna, skrajna i t. p. Przyznać jednak trzeba, że 
wiele z tych wyrazów znalazł już X. Gawroński w dzie- 
łach matematycznych Jezuity Stanisława Solskiego. 

6. Arytmetyka, czyli nauka o rachunkach do' wyż- 
szych matematyki części służąca. Dla wygody szkólnćj 
młodzi z różnych wybornych autorów zebrana i' sposobem 
łatwym ułożona. * Przez X. Aloyzego Czarneckiego, prof. 
Matematyki' szkół wojewodzkich kaliskich. "W: Kaliszu. 
W. drukarni JKM. 'i' rRoZypoO pO Roka? rs 
1775. Svo stron 265. 

7. Rachunku. adżkicójczadzo Fóśryćć oóżywiówockąa 


, 455 

wprawdzie nowych systematów gospodarstwa wiejskiego, 
ale uczyło gospodarzyć porządnie dawnym sposobem. 

11. Łogarytmy dla szkół narodowych, przez. X. Igna- 
cego Zaborowskiego. , S. P. w Warszawie u XX.Pijarów 
1787. 4to.. snołs | 

Fizyka doświadczeniami stwierdzona przez X. J. 

H. Osińskiego. S. P. w Warszawie, w drukarni XX. 
Piarów 1771. Svo. Fizyki tćj używali po szkołach swoich 
Xięża Pijarzy. |. © Ua 

13. Fizyka, czyli wiadomość natury i skutków rzeczy 
pod zmysły podpadających, do druku podana przez X. Jó- 
zefa Lisikiewicza, Regensa seminaryum Sandomirskiegó 
i Professora. W Sandomierzu w drukarni JKM. 1779. 8vo 
Tom drugi wyszedł tamże 1781. Fizykę właściwą za- 
wiera Tom I. Tom II. astronomią i mineralogią. 


b. do nauki języków starożytnych, greckiego, łacińskiego 
i starożytności. 

l. Wypisy na klassę trzecią do historyi dziejów 
ludzkich. Roku 1782. w Marywilu u Michała Grólla, bibl. 
JKMci N. 24. pod znakiem Poetów i po wszystkich szko- 
łach w kraju. Svo stron 20.. Są tu wyciągi z Cycerona, 
Pliniusza młodszego, Justyna, Tacyta i Korneliusza Neposa. 

2. Caji Crispi Sallustii opera omnia. In usum juven- 
tutis scholasticae. Warsoviae, Typis S$. R. M. et Reipu- 
blicae in €ollegio regio Scholarum Piarum. MDCCLXXX. 
12mo stron 249. | da, 

3. Dykcyonarz Starożytności dla szkół narodowych. 
W Warszawie 1779. W drukarni JKMości i rzeczypos- 
politój uprzywilejowanćj Gróllowskićj. Bvo stron 367. 
Ściśle drukowanych. Wybornego dzieła tego autorem jest 
Francuz Furgault, a tłumaczem uczony Grzegorz Pira- 
mowicz, sekretarz kommissyi edukacyjnćj. W porządku 
alfabetycznym zawiera objaśnienia tego wszystkiego, co 
się tylko prywatnego i publicznego Życią starożytnych 
Rzymian i Greków tyczy, jakoto o religii, świętach, obrząd- 


s 


kach religijnych, kapłanach, pasja skarbie; raiakiwódnch, 
żegludze, ubiorach, it. powo 09a obw a 

4. Grammatyka dla szkół narodowych przeż XI Onu- 
frego Kopcżyńskiego, zawierająca prawidła języka «pol- 
skiego i łacińskiego, podzielona na trzy klasy, 2 oddziel- 
nemi do użycia nauczycieli przypisami, przez 
edukacyjną w r. 1778. za dzieło elementarne p pisa 
i wielekroć w Warszawie, Krakowie i Wilnie przedruko- 
wana. — (rammatyka ta, nierównie lepsza. od wszystkich 







m, 


dawniejszych, używanych po szkołach. polski ztój 
miary nieodpowiadała zupełnie celowi. swemu, PrsPnłar 
czała naukę dwóch razem jezyków. b wsjikiA Słow 


|= 


) Grammatyka „Kopczgóstiego md, REM Szocraików 
pomiędzy ówczesnymi nauczycielami, Jakie jćj zarzuty czyniono, 
i jak je uczony autor zbijał, pozna czytelnik z załączonego tu aktu 
_Kommissyi edukacyjnćj, Kto IE słuszność „, czy. przeciwnicy jej, 
czy Kopczyński, osądzą znawcy. 


| REZOLUCYA | 
Kommissyi: Edukacyi Narodowćy; na. Sesji, dnia 22. Kwietnia, Roku: 1585. 
dana, względem Uwag nad Elementarną Grammatyką , w czasię Wizyty 
„s Szkół „- do przełożenia Kommissyi podanych. RE) 
_Kommissya odebrawszy Rapporta. z Wizyt Jeneralnych i p. *. 
łazłszy w nich niektóre uwagi nad Xiążkami KElementarnemi, mia- 
nowicie zaś nad Grammatyką uczynione, oddała ie do rożtrząśnie- 
nia Towarzystwu do Xiąg elementarnych wyznaczonemu,; ---4*'/ 
Towarzystwo, wykonywając rozkaz naywyższego ego mad 
pobójn eee Urzędu , roztrząsało „pilnie na kilku, S 
zarzuty przeciwko Elementarny Grammatyce, i dało. na a. ] 
ty i dokładną o tóm sprawę w następ zcyi sposób: '*. 


"Ponieważ żarzuty przeciwko Elementainty" Grańniatyce , „ iedne 
są Race drugie szczególne, przeto ódpowiedzi na nie; takimże 


św 





few. tu,bię kładąc -mozosawhi © .ilucoau l suoaeł 
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5. Granifiatyka łacińska Gotnępkąz akonaą po 
szkołach pijarskich. + | 


Zarzutów szczególnych iest sześć; 

| Pierwszy : że w. Grammatyce nie maSŻ Koństrukcyji Rządu. © 
Drugi; że nie masz, Konstrukcyi mnieyszćy Adjeclivi cum 
tantivo, Verbi cum Nominalivo, tudzież kondycyy ad ver- 
| Locutiones. 

. Trzęci; nie masz Rodzaiów Imion Łacinskich. 

|. Czwarty: nie masz Praeterytów i i Supińów. „ 

Piąty: o Deklinacyach i Koniugacyach namieniono tylko. 

Szógty ; ; Prozodya bardzo niedostateczna. 

"LL Odpowiedzi na zarzuty ogólne, d- 

1). Co się tycze Pryncypiiów : Powszechne hi riod to iest 
Natura Mowy ludzkićy przez którą się myśl maluje, i zwyczay 
Narodowy, są namienione w dziecinnóy Grammatyce na Klassę I. 
w Rozdziele I. $. 1' a dalćy ledwie nie w każdym Rozdziele , gdzie 
tylko okoliczność jaka pozwała , te Pryncypia są wyszczegól- 
niane, i cała Grammatyka Polska i Łacińska na nich stoi, W Przy- 
pisach Professorskich iest o tćm osobny $. III. do Rozdz. I. Klas. 
I. pod napisem : o Fundamentach Grammatyki. Dalćy pod wszy- 
stkiemi prawie Rozdziałami wysżczególniają się te Pryncypia, z przy- 
toczonych przykładów wyciągnione , iako zasady wszystkich Prawi- 
deł Grammatycznych: których to prawideł iest liczba dostateczna 
pod każdym Rozdziałem. Insze Pryncypiia Grammatyczne. wyło- 
żone na. różnych mięjstach, „a w całey oma tb: zachowane , te 
się znayduią. | 
_ 1) Mowa jest obrazem myśli: kto więc chce późnać mowę, 
powinien znać nie tylko słowa że zicc ok w. Grammatyczhemi ; 
pr też znaczenie onychże. w 

2) Grammatyka iest zbiorem: Uwig had” mową , "le ae Mowa 
iest zrozumiałą. ! 
| 8) Między wszystkiemi ęzykami ladzkietńi iest pewna pda” 
bność do siebie; i stąd pochodzi  Gramimatyka Po zechna: iest 
tćż różność między iednym a drugim YO i PRZE „ę, rodzi 
Grammatyka Szczególna czyli Narodowa. 

**4)y'Nie na cudzoziemskim ięzyku iako nieznajomym, ka na oy> 
czystym” ięzyku iako' znaiomym' z praktyki, poznawane naprzód 
i pokazywanć bydź maią reguły Grammatyczne. Bożka tedy 
aoi Polska poprzedzać powinna. © 0 - 09 

'5) Przyrodzony i iedyny sposób nauczenia się wakęlkiego ię- 
sykoię iest słuchanie, czytanie, i powtarzanie Cr ia Tak a 
stkie "= m się oyczystego iężyka. ityżotw diod dręwwi 







6. Jacka Przybylskiego bibliotekarza i historyografa 
szkoły głównćj koronnćj literatury greckićj i starożytności 


6) Tłumaczenie cudzoziemskiego ięzyka na oyczysty, i poró- 
wnywanie iednego z drugim w podobności i różności, przy częstćm 
słuchaniu lub czytaniu , i naśladowaniu , uczy cudzoziemskiego a. 

7) Grammatyka wszelka nie uczy sama właściwie kapa 
pokazuie iakim iest, albo iakim bydź powinien. 

8) Grammatyka na oyczystym ięzyku pokazana, a do cudzo- 
ziemskiego ięzyka stósowana znaczną iest pomocą do poznania i nau- 
czenia się cudzoziemskiego ięzyka. 

9) Grammatyka cudzoziemskiego ięzyka nie może bydź roztro- 
pnie i użytecznie pisaną, tylko w oyczystym ięzyku, 

10) .Grammatyka powinna mieć konićcznie Loikę praktyczna, 
i przygotowywać Dzieci do Retoryki: bo te trzy Nauki, Loika, 
Grammatyka i Retoryka, dla iedneyże rzeczy około którey się. ba- 
wią, to iest Mowy ludzkićy, są sobie niby Siostrami. 

11) Niedosłatęczna iest Grammatyka, która powierzchowne tyl 
ko względy słów uważa, a do znaczenia słów czyli do myśli nie 
podnosi Uczniów. 

12) Grammatyka „, nie. od Definicyy ani Reguł, ale od przykła- 
dów poczynać się powieś, bo reguły niewyciągnione z RTS 
dów, zawsze ciemne , a często fałszywe być muszą. 

13) Fałszywe i i zbyteczne reguły, w dobróy PAPMANĘE, miey- 
sca mieć nie powinny. 

- 14) Przykłady prawdziwie Łacińskie, a nie złaciniabe Kokęcye, 
zawsze Dzieciom dawane być powinny. 






j | 15) W Grammatyce, krom przykładów, nie mają p Ry tyl- 


ko powszechne lub ogólne reguły: szczególne zaś względy Gram- 
matyczne nad każdym wyrazem, właściwe mieysce maią w Sło- 
wniku. Próżno się tedy żali na niedostateczność Grammatyki, kto 
w niey Słownika szuka. Grammatyka, którćy braknie istotnych czę- 
ści, iakoto zasad przyrodzonych, Nauki o Myśli ludzkićy, o właści- 
wćm i przenośnóm znaczeniu, ete. niedostateczną nazwać się powinna, 

16) Dawnych Grammatyk, częścią niedostatecznych , częścią 
nieprawdziwych , pospolite w Szkołach i odwieczne używanie , nay- 
większą iest przeszkodą do poznania i przyjęcia nowćy Grammatyki: 
bo ią każdy sądzić będzie nie po tćm, co w nićy iest, ale po tćm, 
co sam umie. Długo gadano i pisano na nową Filozofią, i na pó 
prawę Stylu: toż o nowćy Loice swoićy przepowiada Kondyllak, 
że mie łatwo zrozumianą ani przyiętą będzie od tych, którzy się do 
dawnych Loik włożyli. Dediscić animus sero, quae din didicit, 


| 
| 
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nauczyciela, Początki języka greckiego dla użytku Polaków 
pierwszy raz wydane. /W' Krakowie w drukarni szkoły 


17) Grammatyka Kommissyyna, iest Grammatyką Elementarną, 
toiest początkową; nowemi więc z czasem . PUWABADA 4. w praktyce 
uczenia zrobionemi , poprawiana i powiększana bydź może: w swoich 
i „Pryncypiach , iako z natury rzeczy przez Rozbiorowy spo- 
sób Loicznie -wyciągnionych, małęy pododno odmianie i RęNKAWIE 
iest podległa. 

18) Jak myśl ludzka jest niby duszą mowy ; tak Filozofia iest 
duszą Grammatyki. Zwyczayne dotąd w Szkołach -Grammatyki, 
bawiąc się nad samemi gołych słów względami, były na kształt 
martwego ciała. 

__19) Dzieci zrozumieć mogą Filozofią Grammatyczną , byle. Na- 
uczyciele umieli z niemi porządnie postępować. Doświadczono iuż 
tćy prawdy na Popisach publicznych , zwłaszcza Warszawskich. 

20) Każda Nauka, owszćm i każde rzemiosło ma swóy szcze” 
gólny ięzyk, od pospolitego ięzyka różny: toiest, ma wyrazy. sobie 
tylko właściwe.  Grammatyka Flementarna nie robi ięzyka Pol- 
skiego nowym, tylko w materyach Grammatycznych, iako nowych 
ięzykowi Polskiemu: w inszych materyach używa słów zwyczay- 
nych: owszćm stare a dobre Polskie słowa, ze starych. Xiąg. wy 
dobywać każe, i radzi napisanie zupełnego Słownika Polskiego, iako 
pierwszćy a istotnóy zasady wszystkich „Kraiowych Nauk. 


21) Nowe słowa albo niepótrzebnie, albo nie dobrze utwor 
rzone podług pewnych Grammatycznych Reguł, do Słonia Gr 
czystego nie maią bydź przypuszczane. - ZŁ 
| 122) Słowa 'cudzoziemskie , zwłaszcza spólkują cych z nami Nat 
rodów, iuż po całym Kraiu znajome i z dawna używane, boygj 
mać należy. 

28). Słowa SGlidoaicinokićj ea: Narodów weskii 1 z nami 
niezwiązanych, zawsze są do zrozumienia i spamiętania trudnieysze, 
niżeli. naynowsze wyrazy, z oyczystego: albo pofpakiego knyka 
wyciągnione, stwasią molssiśd sia6w 

24) Wyrazy Greckie w Kochiekiża. iwtelac: kociioke we Beżs 
cuzkim, Włoskim, Hiszpańskim ,'są zatrzymane: bo Greczyzna 
Łacinie, a Łacina nowym tym ięzykom była źrzódłem : nasz ięzyk 
Słowiańszczyznę tylko ma za matkę. - 

> 25) Według Filozofów, a mianowicie. Kondyllaka ,. Mie masz 
szczęśliwsady pory na tworzenie nowych wyrazów, 'technicznemi 
zwanych, iako gdy nauki wprowadzaią. reż nie w Lomb Szkol- 
nych ludzi, ałe w cały powszechnie Naród, 53. KH 
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głównćj koronnćj. Roku MDCCŚXCIIL.  12mo stron* 253. 
oprócz dedykacyi Xciu Michałowi Poniatowskiemu, arcy- 
biskupowi gnieźnieńskiemu i przydatku stron 6. 


26) Zepsucie i zguba ięzyka każdego swyońwiódi Bacy > od 
mieszaniny w iedno różnych ięzyków. 


27) Prawdziwe iest Kwintyliiana postrzeżenie: że ów zwyczay, 
quem penes arbitrium est et jus et norma loquendi, nie zawisł od 
większćy liczby ziomków, ale od ludzi uczonych ,. a swego ięzyka 
naturę znaiących: tak iako w obyczaiach, za kj tre mnieszey 
liczby poczciwych iśdź przystoi, 

28) Ortografia czyli Pisownia powinna się zgadzać z mową 
ustną, bo iest ićy obrazem. Pisownia teraźnieysza z tego przyro- 
dzonego Pryncypiium wypływa, a nie iest nowa, bo od Kochanow- 
skiego, Górnickiego , Januszewskiego , za radą i naleganiem Wiel- 
kiego Zamoyskiego , choć nie zupełnie do reguł ściągniona, a w wie- 
lu bardzo starych Xięgach zachowana, i ledwie przed lat czterdzie- 
stą w Szkołach i Drukarniach zaniedbana, A iako w naszym ię- 
zyku trwa podziśdzień odmienne iednychże liter wymawianie; tak 
odmienne tychże liter, toiest z akcentami pisanie , trwać powinno. 
Ze złego pisania, złe wymawianie poszło: z dobrego pisania , „do* 
bre a prawdziwe Polskie kt be joyc Wc pa: ną oyęzyźniy. 

29) etc. etc. etc. ŚR. 24 

2) Co się tycze Przepisów, albo Uwag: te w takśiminatjich ple. 
mentarnćy nie tylko się stosuią do Prawideł Grammatycznych, ale 
też do sposobu, iakiego się ma trzymać Nauczyciel w uczeniu 
Dzieci. Sposób ten nayobszernićy się wyłusztza w Przypisach na 
Klassę Pierwszą i i Drugą. I tak pod Rozdziałem Io ze 


Łaciny na wzór Polszczyzny, iest: | myłęa owy ża 
$. VIII. Uczenie Dzieci ywo Pig 5h sA Ji 
$. IX. "Wprawienie Dzieci w Uwagi nad Wymawianiem. 
$. X. Lekcye i okkupacye dziecinne. 995 00 c pia 


| Pod Rozdz. II. 
$. IL. Sposób dawania DOE pierwszy raz Nauki o ) czę: 
inka Mowy. 196 usbleddzad woskowa vxa: 
8. TV. Przestrogi: niektóre whiględońśi Polskich i  Łacińskich 
śnzykieżów dla Dzieci wożyzgi qi wy | (niui5% dd 
Pod Rórdzodll «114, sasęystzkkiwoli 
5. II. Spóww m— paw ma o lepsi czę- 
poja wp drrwoa siasrówi | 810 | vysowilżyxsze 
sy w gia Pod Gówdń VIII. ylig adżć zda VYGWS 
$. IL Uczenie Dzieci Przypadkowań zyk Deklinacyy. 





j 
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7.  Selectae Aesopi Fabulae graece et latine in gratiam 
studiosae juventutis Polonae.  Cracoviae typis Univ. Cra- 
coviae 1786. 


Pod Rozdz. IX. 
$. VI. Uczenie Dzieci Czasowania czyli Koniugacyi. 
Pod przydatkiem do Przepisów na Klas. I. o Tłumaczeniu: 
$. II[. "Tłumaczenie z Dziećmi Grammatyczne. 
$. IV." Tłumaczenie z Dziećmi Historyczne. 
$. V. © pomocach do Tłumaczenia iakoto: Słowniku ete. 
$..VI. 0 Tłumaczeniu Polszczyzny na Łacinę. 
r; Pod Rozdz. I. Na Klas. II. 
$. VIII,. Uczenie Dzieci Rodzaiów Polskich, 
r. '.., Pod Rozdz. II. 
„$. VI. ań Dzieci Rodzaiów Łacińskich. 
Pod Rozdz. III. 
$. V. Uczenie Dzieci Stopniowania Polskiego i Pacykąkięgo. 
Pod Rozdz. IV. . 
$. IX. Uczenie Dzieci pam scóą Przypadkowania Pol- 
skiego. 
3) Co się tycze nauczenia się Łatiny, taka się daie odpowiedź : 


Na fundańentach wyżćy położonych Pryncypiiów, dowodzi się 
na kilku mieyscach Grammatyki, że ięzyka Łacińskiego uczyć się 
właściwie trzeba z czytania Xiążek prawdziwie Łacińskich, do któ- 
rych zrozumienia i naśladowania dobra Grammatyka toruie drogę. 
Nie reguły zaiste, nie reguły uczą ięzyka. Nie z Grammatyki pe- 
wnie nasi Kromerowie , Fredrowie, Klonowiczowie, Janiccy, Sar- 
biewscy, ete. ale z czytania Łacińskich Xiążek, nauczyli się po 


Łacinie. Zbytnie i skrupulatne reguły, na naturze mowy ludzkićy 


i na zwyczaiu Rzymskim nie zasadzone, nie uczą Łaciny ale ią 
psuią. Dawna to iest Kwintyliiana przestroga: ałiud est Gram- 
matice „, aliud Lafine loqui. Elementarna Grammatyka, zacząwszy 
6d owego przykładu, surge puer, sume librum , perlege, etc. 
aż do ostatniego Rozdziału: o Czytaniu Xiążek, przyrodzoną tą 
i iedyną do nauczenia się Łaciny drogą idzie i prowadzi z Dziećmi 
Nauczycielów, daiąc, gdzie potrzeba, istotne a prawdziwe reguły, 
nayczęścićy zaś uwagi pokazuiące iuż podobność , iuż różność Ła- 
ciny a Polszczyzny: ma którćóy to podobności i: różności całe Sy- 
stema nauczenia Polaków ięzyka Łacińskiego , iest zasadzone.  Dro- 


ga ta, ieżeli skracaiącemi na pozór manowcami skrzywiana i zagła- 


dza nie będzie; wątpić nie można, że do Łaciny, a tćy czystćy 
i prawdziwóy doprowadzi. © zbiorach reguł Grammatycznych, ia- 
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B. Wypisy na kłassę l. Obejmują Bajki Fedra i = 
imki z Cycerona i Terencyusza. 


kich dotąd w Szkołach pospolicie używano , subtelne, ale prawdzi- 
we iest zdanie Kwintyliiana, że: Compendio morantur. 


IL Odpowiedzi na zarzuty szczególne. 

Szczególne zarzuty o niedostateczności Elementarnćy Gramma- 
tyki, że są albo nieprawdziwe , albo z nieznania prawdziwych Pryn- 
cypiiów Grammatycznych pochodzące ; widocznie się Pozze, z na- 
stępuiących odpowiedzi. 

Ad lImum. et Łdum, WKonstrukcya czyli Składnia wielu Imion 
i Słów szczególnych, iest w przykładach Grammatycznych i Wy- 
pisowych: inszych szczególnych wyrazów Konstrukcya, do Sło- 
wnika należy. Reguły powszechne lub ogólne i Loiczna Teorya 
Konstrukcyi Polskićy i Łacińskićy iest w Grammatyce dziecinnćy 
na Klas. I. w Rozd, X.'o Składni czyli Konstrukcyi. RA 

1) Co iest Konstrukcya czyli Składnia i iloraka?. * 

2) Ilorakie iest i że == wyw” w „e ( 6-96 Wz 
ordinis.)? 

3) Między któremi częściami mowy i w czem zachodzi Zgoda, 


(Constructio Concordantiae. )? (4 
4) Qzy, i które części mówy rządzą drogiemi, (Oonstrnetia 
Resriwóiie, )?. 


Są tu wszystkie prawdziwe agaty Koastnkcyi rc 
jest zasada i obiaśnienie początkowe wszelkićy Konstrukcyi. Gram- 
matycznćy w Przypisach Nauczycielskich do tegoż Rozdziału. © 

Są znowu w Grammatyce dziecinnćy na Klas, III, w Rozdziele 
IV. zebrane i wyłuszczone do poiętności dziecinnćy, naprzód zasady 
Konstrukcyi, toiest: poznanie Myśli ludzkićy, poznanie Przypad- 
ków w Imionach, poznanie Postaci czyli Figur Grammatycznych, . 
a osobliwie: Wyrzutni (Elżpseos.) Są powtóre , prawidła powsze- 
chne Zgody i Rządu wszystkich ośmiu części Mowy, osobno i'po- 
rządnie położone. Jest w Przypisach do tegoż Rozdziału obszer- 
nicy i dokładnićy opisana Konstrukcya , zamknięta jej w obtę- 
bach prawdziwćy Loiki i Grammatykia | © 000 (boj i 
„| Kondycye ad verfendąs. locutiones wcale nie „są potrzebne 
temu; kto. z. Grammatyki Elementarnty zrozumiał Formy Koniu- 
gacyy. Polskich . i. Łacińskich, i umie ich. użyk, 2 Dziećmi w tłu- 
„maczeniu, yBaRK 1E* UeooaX Edvs lot citofocza qmsła 
—s4d Blium. (Radni ratę Łacińskieh i i Rogabyliębwizeshny - 
i ogólne na poznanie ich es siguificalione et e termiinatione, 
tudzież. niektóre potrzębnieysze 'Wyiątki czyli Excepcyć , są w dzie- 





| 
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9. Wypisy z autorów klassycznych do nauk w szko- 
łach narodowych stósowane. Trzeci raz wydane r. 1784. 





cinnćy Grammatyce na Klas. II. w Rozdz. Il. Jest w Przypisach 
do tegoż Rozdziału $. III. o Rodzaiach Łacińskich, z uwagami po- 
przedzaiącemi, i z Regułami w Tabellę ułożonemi. Jest zdana po 
Filozoficznemu sprawa, za co w zwyczaynćy nauce o Rodzaiach 
Imion Łacińskich poczyniły się potrzebne odmiany, i zwaliły się 


niektóre fałszywe reguły: a tćy Nauki iest blisko dwa arkusze dla 


ićy zupełności: iakże mówić można, że w Elementarnćy Gramma- 
tyce nie masz Nauki o Rodzaiach Imion Łacińskich, i że prawie 
w iednćm słowie odsyła się ta nauka do Słownika? 


Ad 4tum. Praeterita i Supina niektóre, są w przykładach 
Grammatycznych i Wypisowych. Szczególne wszystkie Praeterita 
i Supina, są w Dykcyonarzu Łacińskim. Tabellae Praeteritorum 
et Supinorum , są przez Autora Grammatyki zrobione, w Krako- 
wie roku przeszłego drukowane, a dó Łacińskiego Dykcyonarza 
na końcu przyłączone. Są przy tych tabliczkach, i teguty, powsze- 
chne i ogólne, tudzież Excepcye. 


Ad 5tum. Są w Grammatyce na Klassę I. w Rozdz. VII, 
i IX. Formy wszystkie Deklinacyy i Koniugacyy. Są w Dykcy- 
onarzu Tażelłae Genitivorum : tudzież (iak się wspomniało) Prae- 
teritorum et Supinorum: są nadto przyrodzone i prawdziwe za- 
sady i reguły Przypadkowań i Czasowań Łacińskich w Rozdz. V. 
i VII. na Klas. II. toć w Elementarnćy Grammatyce nie namienio- 
no tylko o Deklinacyach i i Koniugacyach; ale są na nie dostateczne 
Przepisy. 

Ad Gum, Nie wątpił Autor Gieatmafyki o botrzebić Prozo- 
dyi, czyli Iloczasu: i dla tego obmyśli sposób dawania nad słowa- 
mi Prozodyynego znaczku, i od pierwszego zaraz Rozdziału aż do 
ostatniego, we wszystkich go Klassach używał, ażeby się dzieci 
wprawiły praktycznie w dobre Łacińskich słów wymawianie. Przy- 
stąpiwszy zaś w trzecićy Klassie do Teoryi Iloczasowćy, nie poło- 
żył ićy całóy w dziecinnćy Grammatyce: bo nie chciał mieć wszy- 
stkich Dzieci Polskich Łacińskimi Poetami: w Przypisach iednak 
Professorskich do Rozdz. V. więcćy reguł i uwag położył: a do 
nich, iako też i inszych źrzódeł, odsyła owego rzadkiego ucznia, 
któryby miał ducha Poetyckiego, To, co Prozodyści nazywaią 
longum vel brere ex authoritate, lub natura, pod żadne re- 
guły ściągnione bydź nie może; przeto Autor Grammatyki każe 
się radzić w tćy zdetzocByibeysiónańw Poetyckich: a tćż ani w Al- 
warze , ani w Piiarskićy Grammatyce, nie było na to inszćy reguły. 


W Krakowie. Na klassę drugą. Svo stron 54. Między 
innemi znaczną część dziełka obejmują listy Cycerona 
i bajki Fedra. Z Korneliusza Neposa jest ografia, Te- 
mistoklesa i Arystydesa. 


i c. do mauki moralnej. 
1. Nauka moralna dla szkół narodowych na klisgę: I 
i IL edycya szósta. Bvo stron 92 i 2 karty regestru. Auto 
rem wybornćj tćj książeczki szkólnćj, jest Antoni Po- 
pławski, Pijar. Nauka moralna na klassę I. ciągnie się 
do strony 13; na klassę Il. do strony 24. i traktuje o obo- 
wiązkach dzieci względem rodziców i nauczycieli; panów 


względem sług, sług wzgłędam panów [ zina l PIE 


Tak dokładną sprawę „tyczącą się 'Elementarney Gramatyki, 
odebrawszy na piśmie od Towarzystwa do Xiąg Elementarnych 
Kommissya Edukacyi Narodowćy, ninieyszą wydała Rezoluzyą: » ŻĘ 
nikomu we wszystkich Szkołach Koronnych i Litewskich nie wolno, 
pod żadnym pretextem innćy, tylko Elementarney używać Gram- 
matyki.« Zaleca oraz iak nayuroczyścićy Wizytatorom Jeneraln, m, 
aby tęż  Rezolucyą wszystkim Szkołom "do wiadomości po ali, 
io wykonaniu ićy, w Rapportach roku „przyszłego , Kommistyą 
uwiadomili. 

Z tóy tćż okoliczności taż Kommissya Edukacyi Nańóówiy, 
kazała oznaymić Nauczycielom dwie następuiące rzeczy : 

Naprzód: ponieważ Grammatyką: Elementarna odsyła apiawie! 
dliwie wiele rzeczy do  Łacjńskiego Słownika, a Wyteponike. na 
Szkoły wydany, iako pisany przed Elementarną Grammatyką., nie 
zamyka tych wszystkich rzeczy, które zamykać powinien ; zaczóm, 
przy, nowćy edycyi Elementarnego Dykcyonarza , umieszczą się 
w nim istotne względy wszystkich szczególnych WAR A. miano- 
wieie Konstrukcya i Prozodya. 

- Powtóre: a ho Dzieło ramach we trzech "Tomikach 
zklkięte, 4 a dla sami * nówo * swi Ćy;, ies dnieysze; przeto 
Plan czyli Układ tżd Só, i astu arkuszach zamknięty, 
iako krótki - a iasny abrys ad w t tym roku, dla obiaśnienia 
i pomocy P sorów, druko zić „będzie. | 










-(L. s) „dobówyćs04 © ah Gitowt Diewatowsk, 
+4 v%x: 01 Bi Grę 9448 + „, Kommissyi Eduk, Sekretarz, © 
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uczynkach. (0 stosunkach między sługą i panem, taką 
dziełko to daje naukę uczniom, przyszłym panom lub słu= 
gom. »(:zego sługa potrzebuje od Pana. Nikt z nas nie 
jest na świecie, jakośmy to widzieli, bez potrzeby poży= 
wienia, odzienia, pomięszkania i tym podobnych wygód. 
Wszyscy musimy pracować, aby nabyć, nabywać, aby 
zażyć, zażywać nabytych rzeczy przez pracę, aby dogoś 
dzić takowym potrzebom. I tak 'naprzykład, na ten ko- 
niee rólnik orze, rzemieślnik wyrabia, kupiec handluje: 
inni innym sposobem pracują i nabywają. « 

» Toż samo mówić można i o każdym służącym czło- 
wieku. Ten nie mogąc inaczćj zrobić przyjmuje służbę, 
łoży siły i pracę swoję dla Pana, aby od niego dostą- 
pił potrzebnych rzeczy do życia i używania codziennego. 
Czyli Pan opatruje jego potrzeby przez udzielenie mu 
tychże rzeczy, naprzykład dając mu jedzenie, suknie spra- 
wując; czyli na to miejsce daje mu pieniędzy, za które 
dostać można czego trzeba, czy nakoniec i tym i tamtym 
sposobem wypłaca mu się podług uczynionćj umowy, 
wszystko to na jedno wychodzi i jest prawdziwą za za- 
słagę jego zapłatą. Ztąd łatwo widzieć możesz, iż każdy 
sługa potrzebuje naprzód takowćj zapłaży od swego Pana: 
bo inaczćj niemógłby. dogodzić swym najpierwszym po- 
trzebom Życia; tym zaś niedogodziwszy niemiałby potrze- 
bnych sił do pracowania. Takie bowiem są te potrzeby, 
że im większy w nich ponosisz niedostatek, tćm się bar- 
dzićj dają we znaki; ani jest podobna odjąć im się bez 
wielkiego cierpienia i nadwerężenia zdrowia swego.« 

_»Potrzebuje także sługa, aby tćż wypracowaną zapłatę 
rzetelnie odbierał: rzetelnie podług czasu wymowionego, 
rzetelnie podług miary ugodzonćj, bez żadnego uszczer- 
bienia. Jako wićni zwyczajnie zapłata jego ledwie wy- 
starcza na opędzenie ściśłych potrzeb życia; tak tćż same 
potrzeby dla których robi Panu, nie są bynajmnićj na 
poczekaniu, osobliwie gdy kto jest ubogi i niemający Żad- 
nego zapasu. Jedyny dla służącego ratunek w rzetelności 
pańskićj. Przez nię uwolni się od cierpienia biedy, od 
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kosztu i trudności w. zaciągu długu, przez nię przysporzy 
sobie swego małego dorobku; ponieważ natenczas będzie 
mógł raz na zawsze umiarkować swój wydatek, bez za- 
wodu dla siebie i innych i nawet mniejszym kosztem we 
wszystko się opatrywać, kupując sobie wcześnie i naten- 
czas kiedy tanićj, a tym sposobem uzbierać co dla siebie 
na czas dalszy. « 

» Ztemwszystkiem nie nad własny wyrobek nie mająć; 
może się wprawdzie jakożkolwiek nim obchodzić, póki 
lata i siły służą. Lecz gdy wpadnie w chorobę, nabędzie 
kalectwa, albo w wysłużonćj chudobie poniesie jaką szkodę 
przez nieszczęście, gdy także 'stargawszy siły swoje ma 
usłudze, osłabieje ńa nich i starością przyciśniony zosta- 
nie: izaliż natenczas potrafi siebie samego ratować? w tych 
i innych przygodach ma go wesprzeć Pan łaskawy, jako 
on, póki mógł, wspierał pana pracą śwoją. « 

— » Niemnićj także będzie mu pomocne, i łagodne z nim 
obchodzenie się w codziennćj usłudze, aby nie takiego 
niedoznawał od Pana swojego, coby mu do niego serce 
stracić mogło i służbę dość 'z siebie samćj przykrą uczynić 
zbyt uciążliwą, jakoto naprzykład za lada okazyą porywcze 
łajania i lżenia podłemi słowami, surowe rozkazy i groźby, 
nieprzyzwoite gniewy i dąsania się, nieznośne wymysły, 
uszczypliwe szydzenia, zbyteczne wyciąganie pracy bez 
wytchnienia i tym podobne, a przeciwne łagodności po- 
stępowania, które nawet samemu Panu są nader szkodliwe; 
przez nie bowiem staje się chydzonym, nienawistnym, 
obmierzłym i wzgardzonym u wszystkich; sam nigdy po- 
koju niema, sam się podaje na uprzykrzone kłotnie i swary, 
każdy od niego stroni, nikt mu niesprzyja i nie życzy 
dobrze, nikt go sobie niepoważa, nikt z nim szczerze 
i poufale nie idzie; nikt nakoniec z dobrych sług do niego 
przystawać niechce, ani się długo utrzymać nie może.« 

| »Z takowego stanu i potrzeb sługi łatwo jest poznać, 
czego wzajemnie od niego Pan potrzebuje. Jakoż przyj- 
mując sługę dla swojćj wygody, nie może się obejść bez 
jego pracy i sił łożenia: czy takowych sił używać będzie 

















467 


dla ulżenia samemu sobie, czyli dła przysporzenia jako- 
wćj roboty i uczynienia w nićj pośpiechu. Gdyby mu 
niebyła potrzebna taż od sługi ofiarowana mu praca, 
nigdyby onćj niezakupował za umowioną zapłatę; woląc 
to dla siebie zachować, czćm się dzielić przyrzekł że 
sługą i onemiu nagradzać. a 

»Niemoże zaś tych nabytych od niego sił użyć dla 
siebie inaczćj, jedno rządząc niemi, obracając je do robie- 
rńą tego, co mu się zdawać będzie najpilniejszym podług 
swego interessu. Ztąd pokazuje się, iż drugą potrzebą 
Pana jest, aby mu sługa był posłuszny. « 

»Kiedy także zleca mu Pan co do roboty, kiedy od- 
daje swe własne rzeczy do pilnowania i strzeżenia, albo 
gdy go zażywa do sprawunku jakiego; we. wszystkich 
tych i podobnych okolicznościach powierza mu swóje do- 
bro i siebie samego, ufając iż nie będzie w niczem za= 
wiedziony, oszukany i ukrzywdzony. Nie zawodzić tako= 
wej wiary i ufności, jestto być wierzym; czego osobli- 
wie Pan potrzebuje od sługi nie mogąc wszędzie sam 
być i wszystkiego zawsze doglądać. A jako przez tę 
wierność staje się sługa najużyteczniejszym, tak tćż przez 
nię najlepićj sobie zasłużyć może, na przychyłność i łas- 
kawość swego Pana.a 

» Zbierzmy teraz krótko takowe między Panem i sługą 
zachodzące potrzeby, uważając pilnie, co zaczćm idzie 
i dla czegow« 

»Sługa naprzód potrzebuje od Pana swego zapłaty, 
rzetelności, łaskawości i łagodności: Pan zaś wzajemnie 
potrzebuje od sługi pracy, posłuszeństwa i wierności.« 

| »Czego sługa potrzebuje, to samo ma dla niego Pan 
czynić, toż mu się będzie od Pana należało. Jako bowiem 
słaga w nadziei otrzymania tego wszystkiego przystał do 
Pana i za to łoży dla niego swe własne usługi, tak i Pan 
ze swojćj strony podjął się dogadzać takowym jego po- 
trzebom, chcąc go do służby swćj pociągnąć.« | o 

»Wzajemnie czego Pan potrzebuje; toż samo mu bę-= 
dzie winien czynić sługa: winien za to co od Pana od- 
30* 
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biera i że inaczćj niebyłaby potrzebna i pożyteczna służba 
jego, do którćj się Panu obowiązał. Słowem z potrzeb 
sługi dochodzimy należytość jego, a powinności z potrzeb 
Pańskich. « Należytość jego zawisła na tóm: być od Pana 
płaconym rzetelnie, ratowanym łaskawie w przygodzie, 
zażywanym łagodnie w todziennćj usłudze. Pracować zaś, 
słachać i wiernie się sprawować, jest powinnością sługi 
względem Pana.«- 

Zaprawdę uczniowie, w których takie szlachetne i zdrowe 


zasady postępowania w dalszem życiu wpajano, musieli na 


dobrych i użytecznych krajowi obywateli wychodzić. 

Od strony 24. do końca są Przypisy do moralnej 
nauki, przeznaczone dla nauczycieli jako informacya: 
w. jaki sposób mają naukę tę młodzieży udzielać, rozwi- 
jając dalój myśli w samćj Nauce moralnej zawarte. Tu 
znowu znajduje się pełno zdrowych rad i uwag wybor- 
nych, naprzykład na stronie 59.  »Lubo nie można po 
dzieciach wyciągać pracy równćj dorosłemu człowiekowi, 
ma jednak pilna edukacya starać się o to, aby naprzód 
ich rozrywki byly zabawką, a nie samćm próżnowaniem; 
aby powtóre wcześnie do uezciwćj pracy przywykly 
i w nićj się zakochały; aby makoniec dogodzanie ich po- 
trzebom w jedzeniu, odzieniu i tym podobnych rzeczy, 
do których zdają się być najbardzićj przywiązane, nieszło 
inaczćj, ile można, jedno w nagrodę łożonćj od nich 
pracy i wysługi. Może młody pracować swym sposobem, 
może także podłag siebie dorabiać się u rodziców zaży- 
wania wygody. Nie o ciężkość tu idzie lub gatunek pracy, 
nie o odjęcie pomocy rodzicielskićj dla dziecięcia, lecz na 
tóm osobliwie cała rzecz zawisła, żeby nie tylko w dale- 
kiem od pieszczót i gnuśności, nie tylko w pracowitem, 
ale oraz i w dorobkowem względem siebie Życiu, 2 Za- 
prawiany tenże młody. « | 

| »Kto pełni powinności swego stanu, i to czyni co eh 
"niego należy: podług obowiązków, tćmsamćm pracuje. Pra- 
cobra zaś jakimkolwiek bądź sposobem i za własnych sił 
łożeniem . opędzać swoje potrzeby, jestto porządek natu- 


© 44» 
1-» 





469 


ralny, dla wszystkich służący i tak oczywisty, jak oczy- 
wista rzecz, że trzeba orać i siać, żeby zbierać. Któremu 
jeźli się kto należycie przypatrzy, uzna za prawdziwą tę 
powieść narodu chińskiego : iż gdzie w kraju jeden oby- 
watel nic nie robiąc żyje, tam spugi za to albo z biedy 
umiera, albo się nie rodzi.« 

» Przeciwna temu porządkowi edukacya jest przyczyną 
wielu złego. Jedni ztąd marnotrawią zarobioną krwawo 
fortunę od przodków swoich, drudzy nieumieją zarobić 
na nią, insi przychodzą do rospusty i wad obrzydliwych 
zasiągnienia. Praca zaś, doznanie potrzeby. i nawet biedy, 
jest najlepszą nauczycielką. / Przez nie przechodząc młody, 
urośnie dalekim od gnusności, dbałym o siebie, w wy- 
datkach pomiarkowanym, do wydarcia cudzego nieporyw= 
czym, a skłonnym do litości i ratunku. Z doświadczenia 
tójże na sobie pracy miarę biorąc, nie będzie poczytywał 
pomocy. ludzkićj za samę należytą sobie daninę, hie bę- 
dzie w opinii swojćj poglądał na drugich z pogardą; ni- 
czego nakoniec nie będzie od nich wyciągał dumnie, jakby 
tylko dla niego samego żyć mieli.« 

2. Moralna nauka dla szkół narodowych na. tiżecią 
klassę pierwszy raz wydana. W Krakowie 1787. W dru- 
karni szkoły głównćj koronnćj. Svo stron 55. Autorem 
tój Nauki moralnćj jest ten sam X. Antoni Popławski, 
Pijar, który wydał Naukę moralną na dwie pierwsze 
klassy. - Wyborne to dziełko elementarne uczy młodzież: jak 
być użytecznym spółeczności. Traktuje zatćm: 1. O: przy- 
stojnem obcowaniu i pożyciu jednego z drugim. 2. O nie- 
przystojnych postępkach w obcowaniu. W tym rozdziale 
ohydza wszelkie występki i wady, jakoto kłamstwo, obłudę, 
obmowę, swarzenie się, "upór, zrzędność ,. podejrzliwość; 
natręctwo i t. p. W rozdziale następnym: 'O' przystoj- 
nych postępkach zaleca młodzieży: cnoty * towarzyskie, 
skromność, uczynność, łagodność, ROA ng. 
stwo, grzeczność i towarzystwo z dobrymi. 

"8. La veritable politigue des pórsońnes de para, 
reimprimće a lusage des pieńses ecoles a Varsovie 1788: 
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Dans [imprimerie royale et de la republique de Pjeuses 
Ecoles. Svo minori stron 807. po jednćj stronie po fran- 
euzku, po drugićj po polsku. Dziełko to używane było 
po szkołach pijarskich. 


d. do nauki historyt: i geografii, . 

1. Historya powszechna dla szkół narodowych na klas- 
sę trzecią pierwszy raz wydana, Roku 1781. w Marywilu 
u Michała Grólla Bibl. J. K. Mci Nr. 24. pod znakiem 
poetów i po wszystkich szkołach w Kraju. Svo stron 70. 
Od strony 65. tabliczka chronologiczna i nakoniec tabella 
wykazująca perządek chronologiczny, w jakim Państwa 
starożytne powstawały i upadały. Autorem tego wybor- 
nego kursu historyi starożytnej na klassy niższe, p 
ksiądz Kajetan Skrzetuski, pijar. 

2. Przypisy do historyi powszechnćj dla szkół naro- 
dowych na klassę trzecią pierwszy raz wydane. Roku 
1782. w Marywillu u Michała Grólla Bibl. J. K. Mei. Nr. 
24. pod znakiem poetów i po wszystkjch szkołach w Kraju. 
Bvo stron 64. Autorem jest ten sam, co poprzedzającego 
dziełka, którego niejako ciąg dalszy stanowi, służy. atoli 
bardzićj nauczycielowi ku pomocy w wykładzie PK | 
postenyć-3 niżeli młodzieży ku uczeniu się. 

-8.  Histórya powszechna dla szkół narodowych na klas- 
sę czwartą dzieje greckie zawierająca. W Krakowie w 'dru- 
karni szkoły głównćj koronnćj 1786.—8vo. Autorem tego 
dziełka, przepisanego przez Kommissyą edukacyjną na 
szkoły, jest. Wincenty Skrzetuski, pijar, brat Kajetana. - 

4. Historya powszechna czyli Kontynuacya Jakoba Be- 
nigna Bossueta, objaśniająca porządek, wzrost religii i od- 
miany Państw. Tom drugi Część: pierwsza. 0d począ- 
tku panowania Karóla wielkiego, aż do roku 1558. Przez 
X. Zygmunta Linowskiego Scholarum Piarum. * Powtóre 
przedrukowana w Warszawie 1790. . W: drukarni J. K. M. 
i Rzeczypospolitćj u XX. Scholarum Piarum. * Svo stron 
389.— Część Il. Tomu drugiego obejmuje dzieje aż do 
roku 1688. Część I. Tomu IL aż do roku 1778. Część Il. 
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Tomu II. od roku 1710.—R72ł. Część l. Tomu IV. 
od roku 1721. —1723. Użyteczne to dzieło zaprowadzo- 
nem było po szkołach pijarskich. 

5. Do nauki historyi polskićj, używano w początkach 
tćj epoki Wzdoku Królestwa polskiego Bielskiego, późnićj: 
Historyi Xiążąt i Królów polskich T. Wagi. 

6. Geografia, albo zbiór wiadomości wielce potrzebnych 
o świecie i o krajach od ludzi mieszkalnych. Dla wygody 
uczących się porządnie ułożona: ' W Poznaniu 1791. 
W drukarni J. K. Mci i. rzeczypospolitćj. 8vo strón 96. 
Jedna z najgorszych książek szkólnych, goła nomenkla- 
tura jeograficzna, używaną była w szkołach poznańskich. 


d. do nauki nowszych języków" 
1. (Qrammatyka dla Polaków, chcących się uczyć an= 
gielskiego języka. Krótko zebrana przez Juliana Antono- 
wicza Bazyliana Prowincyi litewskićj, za pozwoleniem 
zwierzchności pierwszy raz pod prassę oddana: W War: 
szawie, w drukarni Nadwornćj J, K. M. i P. Kom. eduk. 
Roku 1788. S8vo minori, stron 144. Język angielski da- 
wanym tylko był w szkołach bazyliańskich w Włodzimie- 
rzu, przy ktorych autor tćj grammatyki, X. Antonowicz 
był professorem. (d niegoto nauczył się po angielsku 
poeta nasz Feliński, chodząc do szkół włodzimirskich. 
a! Grammatyka francuzka i polska, albo raczćj spo- 
sób prędki, jasny i łatwy uezenia i nauczenia się języka 
francuzkiego. Przez Franciszka Painvin ułożony i na wy- 
godę publiczną podany. W Warszawie w drukarni uprzy” 
wilejowanćj XX. Missyonarzów Roku 1789. Bvo. Gram- 
matyki samćj stron 315. O składni stron 240. 
3. Grammatyka francuzka krótko zebrana dla uczą- | 
cych się języka francuzkiego. W Krakowie, w drukarni 
Ignacego Grebla 'Typographa i ZO J. AE" Nodć: 
Roku 1788. 12mo. stron 192. 
4. Krótki zbiór grańniśtyki fed P. Wa ly. 
W Warszawie 1792. Nakładem i drakiem Michała Grólla, 
księgarza nadwornego J. K. Mci. Obok z textem. francuz= 
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kim. Tłumaczem tćj grammatyki, dłago w szkołach kra- 
jowych i po pensyach żeńskich używanćj, jest X. Kaje- 
tan Kamieński, Pijar. 

5. (rammatyka języka niemieckiego dla szkół naro- 


"dowych przez X. K. Kamieńskiego S$. P. W win cy =. 


u XX. Piarów 1790. Svo. 
6. Grammatyka niemiecka stósowna do » zak uczą- 
cych się po niemiecku Polaków przez Joachima Markwar- 


ta czwarty raz wydana. W Warszawie w drukarni P. Du- 
four Konsyliarza Nadwornego a. K. Mci 1778. Bvo. 


fe: do nauki wymowy, i poexyt. 


1. W:ymowa i poezya dla szkół narodowych pierwszy 
raz wydana. W Krakowie roku 1792. W drukarni szkoły 
głównćj koronnćj. Svo stron 403.— Autorem tego dzieła 
jest X. Grzegorz Piramowicz, kanonik katedralny kamie- 
niecki, sekretarz kommissyi edukacyjńćj. « Ostatnia zaleca 
dzieło to szkołom bardzo sprawiedliwie jako »doskońale 
wyrobione, swojemu celowi ze wszech miar odpowiada- 


jące.« 1) "A ja do tych słów Kommissyi edukacyjnćj śmiało 


1) Pismo angielskie : » The British Critic for. Sept. 1793. « u 
London, « taki sąd o dziele tćm uczonego naszego rodaka daje: 
» W pierwszćj części tego dzieła, ktorebyśmy tćż w jakim powsze- 
chnićj znanym jężyku radzi oglądać, starano się dadź dokładne wy- 
obrażenie wymowy 'i ustalić raz na zawsze jćj znaczenie: wskazu- 
jąc oraz, jakie potrzeba mieć przymioty, ażeby zostać dobrym mó: 
wcą. Zaraz na wstępie, czytamy krótkie, lecz zaspakające objaśnie- 
nie różnych wyrazów, które acz powszechnię w eoryach nabk pię- 
knyc używane, często jednak żle bywa zrozumiane, a jeszcze rza- 
dzićj dobrze określone , jako to: wyobraźnia, "smak, jeniusz, ta- 
lent; rożsądek , dowcip i td. W/eelu objaśnienia 1 uzupełnienia 
swoich w tćj . mierze twierdzeń „o przytacza autor w przykładach 
rozmaite wyjątki z Górniekiego „i s Petrycegós Stan. Lubomir: 
skiego i innych pisarzów wieku. VI. i XVII. jak sdi w do 
swego przedmiotu : przydatnego znalazł. « | 

| »Autor zdaje się „posiadać rozległą i niepospoliłą zmajóm A 
tworów klasycznych ; widać to po jego cytacyach z po 
"M , Longina i innych , które dla czytelnika uczonego moż 
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dodadź mogę, że dotychczas lepszego w tym rodzaju 
dzieła szkólnego nie posiadamy. Jak jasny i zajmujący 
wykład w tćm dziele, wskaże następujący wyjątek. »Ą jako 
niemasz mowy bez myśli, tak przymioty i właśności my- 
śli udzielają się mowie. Są wprawdzie przymioty mowy, 
które zewnętrznemi nazwać możem, przymioty, które na 
samym wyborze i składzie mechanicznym wyrazów zale- 
żeć się zdają. O tych niżćj powiemy. Ale co' istotną 
i że tak rzekę, wewnętrzną dobroć mowy czyni, to się 
z przymiotów myśli zabiera: lubo i pierwszych związek 
z własnością myśli pewny jest i nieodbity. Stąd owe 
uwagi i przykazy uczących pisać wolną i wiązaną mową: 
kto, mówił Horacy, rzecz swoją dobrze wybierze, kto 
ją porządnie umyśli, temu pojdą łatwo, obficie i porządnie 
słowa. Tę snadność ofiarujących się na posługę pisarza 
słów pięknym, a krótkim wyrazem: wytknął Kwintylian: 
Verba erunt in officio. Będą słowa na posłudze rze- 
czom. Przystósujemy te ogólne prawdy do szczególnych 
wymówienia własności. Jasność i żywość czyli moc, są 


istotnemi przymiotami mowy. Tych zrzódło jest w przy-- 
miotach i sposobie samychże myśli i czucia. Dokładne 


pojęcie rzeczy, oddzielenie jednych wyobrażeń od dru- 
gich, poprzedzenie jednych, a następowanie innych takim 
porządkiem, jaki z natury rzeczy, z względów na okoli- 
czności osób, obyczajów; mniemań pochodzi, to wszystko 
jasną, zrozumiałą i światłą, że tak rzekę, mowę uczyni. 
Tak jako przeciwnym sposobem, kiedy slyszysz czło- 
wieka ciemno, niezrozumiale, x jakiemśis xawiklaniem 
ż 0 keri mówiącego, poka jest, że > , otóttwa 


vba 4" WR 84 bn 





są NEPA ile, że ciąg FŁód owi! i ich zwiążek przerywają, 
jednakże dogodność siora dla osób ma AOC staro= 
żytnemi obeznanych. «. nojw 
14 » Wszelakoż. „pomimo te i sm podobne, pia które się w czy- 
taniu tego dzieła . „gdzie. niegdzie natrącają , zalecamy je każdemu 
Jako pożyteczne, wę 46 zawiera wiele sn wiadomości; nad. 
to wykład jego jest jasny, przystósowany do pojęcia pospolitego 
i zaleca się nadewszystko żywością wysłowienia.« 1000 
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zenia jego są ciemne, zagmatwane i nieporządne. Toż 
mówić o drugim przymiocie wysłowienia, to jest mocy 
i żywości. W jednćj rzeczy dwóch mówi i pisze. Jednego 
mowa przeraża, uderza, pokonywa, wyrazy jego są, jako 
postrzały i szybkie i silne: bo umysł, imaginacya, wzra- 
szenia serca jego dały życie i tęgość mowie. Drugi jakby 
wcale nie toż miał w przedsięwzięciu, nietylko żadnego 
żywego uczucia w słuchającym niesprawił, ale go znudził 
i oziębił: przyczyna słabości i omdlałości tćój mocy jest 
w słabem, flegmatycznem i nikczemnem pojęciu i uczu- 
ciu jego.« 

1, »Do tego zaś związku między myślą a mową, który 
własności myśli przenosi na mowę, potrzebny jest „wybór 
części i składu ich w samóćm wysłowieniu. Z tych jedne 
osobnym wyrazom, inne całemu słów składowi służą, 
z liczby, spadku, i harmonii pochodzą i na mechanicznem, 
że tak rzekę, zbudowaniu mowy zależą. I dopiero w ten- 
czas mowa i pisanie zupełnie jasne, zrozumiane i dobitne 
będzie, kiedy słowa, któremi myśl malujesz, będą własne, 
tu służące, wybrane, mocne i głębićj wrażenia czyniące, 
kiedy ułożenie ich przyzwoite językowi twemu, takim po- 
rządkiem uszykowane, iz gdyby w nim nastąpiła odmiana, 
zdawałbyś się inną rzecz mówić, inne chcieć w słuchają” 
cym wyobrażenie i czucie sprawić. « 

»Żeby własność słów zachować, trzeba dobrze język 
swój umieć, trzeba znać w osabnych wyrazach jego acz 
najmniejszą różnicę i niby najcieńsze cieniowania. Nie 
przeto rozumiem żeby przenośne metaforyczne wyrazy 
właściwemi nie. były, bo te bądź. z potrzeby, że właści- 
wych braknie, bądź ze zwyczaju, gdyż. każdy język ma 
swoje używańsze metafory, bądź dla okrasy użyte bynaj- 
mnićj za niewłaściwe poczytywać się nie mogą. Czy 
powiem, człowiek mądry został wychwalonym, czy rzeknę, 
człowiek światły odebrał wieniec chwały, równie jasnym, 
równie zrozumianym będę. Bez PAPAE języka swe 
a zatćm bez obfitości słów zawsze na ( doręczu będący „ 
bez tego prędkiego. postrzeżenia, gdzie które służy, że to 
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kształtniejsze, to mocniejsze i bardzićj wybitne, to po- 
ważniejsze lub pospolitsze, to gładsze lub twardsze, nikt 
się niema porywać do pisania. Jako zaś nie tylko w dzie- 
łach dowcipu i gustu, ale w żadnćj najpowaźniejszćj nauk, 
umiejętności, dziejów materyi nie godzi się być nie jasnym, 
tak w żadnćj nie wolno się brać do piora bez posiadania 
znajomości języka swego. Nie tak, mówił Cycero, piękna 
jest umieć po łacinie Rzymianom, jak szpetna nie umieć: 
toż o każdym narodzie mówić należy. *Nie usiłajemy bo- 
wiem, rzeknijmy z Cyceronem, uczyć tego mówić, który 
gadać nie umie. A kiedyśmy 6 słowach rzecz zaczęli, 
przydajmy niektóre uwagi ogólne, jakie z przypatrzenia 
się sposobowi pisania wielkich autorów i z przestróg ich 
wynikają, i oraz naszem doświadczeniem są stwierdzone. 
Zapewne starać się należy o wybór słów przyzwoitych 
i pięknych, ale zbytnia skrzętność, mordująca pilność w do- 
bywaniu, brakowaniu, przerzucaniu wyrazów, jako zna- 
kiem jest nie bystrego dowcipu, niedostatku łatwości i obfi- 
tości w pisarzu języka, tak osłabia i oziębia mowę wszelką 
i nieraźną ją czyni, będąc owocem męczarni autora nie- 
smak i tęschnicę w słuchaczu sprawia. Ktoż tak nieszczę- 
śliwego człowieka przymusza pisać i mowy robić? Co 
za nieszczęsna praca koło każdego słowa się męczyć, wSszy- 
stkie ważyć, mierzyć, kreślić, wymazywać! co gdyby: na- 
wet dla tego czynił, mówi Kwintylian, aby zawsze jak 
najlepsze wybierał, nieznośna i ohbydzona jest ta niesżczę- 
śliwość, która i bieg mowy hamuje i gorącość myśli uga- 
sza, przez tę nieufność i ustawiczne zwłoki. Nędzny al- 
bowiem i ubogi ten mówca jest, (który nie może znieść 
cierpliwie ani jednego słówka utraty. Zawsze prawie 
wytworność i silenie się ujmuje gładkości i wdzięków, 
zawsze to największą mowy przywarą od pospolitego się 
mówienia oddalać. „A jakże nabyć tćj łatwości tak pożą- 
danćj samemu pisarzowi, tak przyjemnćj tym, którzy dzieła 
jego czytają? Oto niektóre uwagi grammatyczne, postrze- 
ganie podobieństwa i różnicy w wyrazach, dobrych ksiąg 
czytanie, częste pisanie, rostrząsanie pism cudzych z po- 
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mocą człowieką gust mającego, sąto najpewniejsze środki 
do nabycia zapasu słów, do poznania przyzwoitości i sto- 
sunku tych materyałów, z których mowa i dzieło pisarza 
składać się ma i powstawać.« i t. d. 


J. do nauki filozofit, 

1. Loiki Kondyliaka, którą kommissya edukacyjna za 
dzieło elementarne dla szkół narodowych przepisała i podług 
którćj uczono. Nie była ona atoli ani w texcie francuzkim, 
ani tćż w przekładzie polskim aż do upadku kraju dru- 
kowaną. Dopiero w roku 1802. przetłumaczył ją na pol- 
ski język i wydał z druku w Wilnie, Jan Znośko, pro- 
fessor uniwersytetu wileńskiego. 

2. Po szkołach pijarskich używano do nauki tćj czę- 
ści filozofii, loikę Kazimierza Narbuta S$. P. wydaną poraz 
pierwszy w Wilnie 1766 roku, a późnićj przedrukowaną 
tamże w latach 1769. 1782. i 1791. 


g. do nauki prawa przyrodzonego. 
1. Nauka prawa przyrodzonego, politycznego, ekono- 
miki politycznój i prawa Narodów. W Wilnie w drukarni 
akademickićj 1785. Svo stron 352. — Autorem tego dzieła 


jest Hieronim Strojnowski, professor natenczas akademii 


wileńskićj, późnićj rektor uniwersytetu wiłeńskiego, a na- 
koniec biskup dyecezyi wileńskićj. | 

©"Na dobroczyńcach wychowania publicznego młodzieży 
nie zbywało i w tćj epoce. Na czele ich 'stoi sam król 
Stanisław August. On kosztowne zbiory swoje'w szkole 
lekarskićj w Grodnie, po zaprowadzeniu w akademii wileń- 
skićj wydziału lekarskiego, wydziałowi temu darował; on, 
gdy kommissya edukacyjna postanowiła nagrody dla naj- 
pilniejszych uczniów ' w szkołach narodowych, kazał na 
ten cel wybijać z własnego majątku corok po kilkaset 'zło- 
tych i śrebrnych medali; on nie pomijał żadnego sposobu. 
zachęcania nauczycieli i uczniów do pracy i pilności; on 
sztuki piękne wspierał, założywszy w Warszawie 'szkołę 
malarską, utrzymując balet. Przykład jego naśladowali 
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inni członkowie rodziny Poniatowskich. Xżę Michał Po- 
niatowski, prymas, bardzo czynny członek kommissyi edu- 
kacyjnćj, założył własnym kosztem seminarya nauczycieli 
szkółek elementarnych w Kielcach i Łowiczu. Siostra kró- 
lewska z Poniatowskich Branicka, kasztelanowa krakowska, 
utrzymywała własnym kosztem, w szkołach białostockich 
sześciu uczniów ubogich stanu szlacheckiego, zaopatrując 
ich w wszelkie potrzeby; szkołom białostockim darowała 
piękny zbiór narzędzi matematycznych i fizycznych i'na 
popisy roczne sali obszernćj w pałacu ustąpiła. "Ta sama 
zacna Polka sprowadziła do Białegostoku siostry miłosier- 
dzia, które tu zajmowały się wychowaniem dziewcząt, 
Inni dobroczyńcy szkół i ubogićj młodzieży w tćj epoce 
byli: Szezyt, pisarz W. X. Litewskiego, z którego 
szlachetnćj szczodrobliwości sześciu ubogich młodzieńców 
w tychże szkołach białostockich Żywność, ubiór, książki 
i papier mieli. Szembek biskup płocki, który w szkołach 
pułtuskich sześciu ubogićj młodzieży szlacheckićj zaopa= 
trywał w żywność, ubiór i szkólne potrzeby.  Xiądz 
Grądzki, kanonik smoleński, proboszcz w Mozyrze, o któ- 
rym uczony Piramowicz mówi: » Niedostatek gospod w Mo-- 
zyrze wielką jest w tamtóm mieście przeszkodą do pomno- 
żenia liczby uczniów. Zaradza tćj niewygodzie po wiel- 
kićj części JX. Grądzki, kanonik smoleński, proboszcz 
mozyrski, mąż uczony i zgromadzeniu akademickiemu bar- 
dzo przychylny, u siebie niektórych uczniów mieści, stół 
im z dyrektorami opatruje, wielkićj u obywatelów wzię- 
tości i powagi swojćj na zalecanie niniejszćj edukacyi, na 
pociągnienie synów obywatelskich do szkół publicznych 
używa.« Xiążę Karól Radziwiłł, który korpus kadetów, 
albo raczćj szkołę artyleryi przy szkołach nieświeskich za- 
łożył i utrzymywał. Potocki, podkomorzy w. koronny; 
który korpus kadetów w Niemirowie założył; Xżę August 
Sułkowski, który kollegium i szkoły pijarskie w Rydzy- 
nie założył "X. Kosmowki, opat trzemeszeński, który 
w Trzemesznie szkoły z majątku opackiego, a zatóćm 
z uszczerbkiem własnych dochodów, założył i uposażył 
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i dwunastu uczniów ubogich stanu szlacheckiego w szko- 
łach tych (na konwikcie) utrzymywał. X. Kłodnicki, pro: 
boszez w Wiszniowie, który po zgorzeniu tamże domu 
szkólnego, w domu własnym miejsce na nauki i schro- 
nienie nauczycielów wyznaczył, spólny stół, opatrywanie 
ich potrzeb i wygód na siebie przyjął. X. Jan Boho- 
molec, który w roku 1788. pewną summę na utrzymy- 
wanie nauczyciela religii przy szkole pragskićj w Warsza- 
wie zapisał. Wodzicki, który w r. 1788. 20,000 zł. pl. na 
szkołę. elementarną w Nowemmieście Korczynie zapisał. 
X. Baleer Pstrokoński, kanonik metropolitalny gnieźnień- 
ski, który w roku 1792. Ł0,000 zł. pl. na szkółkę ele- 
mentarną w Bużeninie przeznaczy. X. Mikołaj Izdebski, 
który w r. 1785. 20,000 zł. pl. na utrzymywanie dwóch 
uczniów imienia Izdebskich w szkołach łukowskich zapi- 
sał. Margrabia Wielopolski, który własnym kosztem dom 
szkólny w Pinczowie znacznie rosprzestrzenił i na nauki 
młodzieży ubogićj znaczne summy łożył. X. Jan Wichert, 
kustosz inflancki, który akademii wileńskićj darował ko 
sztowny zbiór minerałów pod warunkiem, aby w kon- 
wikcie ubogićj szlachty, przy akademii wówczas utrzymy= 
wanćj, były na zawsze dwa miejsca dla imienia Wejcher= 
tów, lub ich familii zapewnione; kommissya edukacyjna 
przystała na ten warunek postanowieniem dnia 5. Paźd. 
1791 r. X. Jan Piłsudzki, doktor teologii, który 4200 
czerwonych złotych na utrzymywanie 20 ubogich mło- 
dzieńców, uczących się w szkołach Krozkich w latach 
1784 i 90. zapisał. Joachim Chreptowicz, kanclerz litew- 
ski, który w Szezorsach majętności swojćj szkółkę ele- 
mentarną założył i utrzymywał, podobnie jak i w kilku 
innych miejscach dóbr swoich. Józef Hylzen, wojewoda 
mścisławski, który testamentem swoim w Paryżu w roku 
1783. sporządzonym, zapisując znaczny bardzo majątek 
siostrzeńcom swoim Szadurskim, włożył na nich obowią=. 
zek łożyć regularnie i wiecznemi czasy. połowę docho= 
dów wszystkich dóbr ma' pomnożenie i zachęcenie: nauk 
i kunsztów, za edukacyą ubogiej szlacheckiej młodzii t. d. 
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Tomasz Migdałło, który w r. 178ł. zapisał kollegium pi- 
jarskiemu w Lidzie 12,000 złotych, pod warunkiem utrzy- 
mywania w szkołach lidzkich jednego ucznia imienia Migdał- 
łów. X. Popławski, komendarz w Wysokiem litewskiem, 
który w ciągu lat czterdziestu wszystkie godziny zbywa- 
jące mu od obowiązków kapłańskich obracał na uczenie 
ubogich szlacheckich dzieci (których liczba niekiedy aż do 
70 dochodziła) nietylko elementarnych nauk, lecz i dal- 
szych umiejętności. Floryan Kruszewski, pijar, który 
trudniąc się w młodości swojćj wychowaniem paniczów, 
nauczał zarazem bezpłatnie młodzież ludzi dworskich czy- 
tania, pisania, katechizmu, arytmetyki, jeografii, historyi, 
a nawet języka łacińskiego; przypuszczał także do ucze- 
stnictwa tćj nauki i synów włościan ze wsiów bliskich 
jego mięszkania. Oddając się zaś przez znaczny bardzo 
przeciąg czasu tymsposobem wychowaniu młodzieży, uczy- 
nił krajowi nie małą przysługę. Maryanna Kornelewska, 
która w roku 1791. zrobiła fundusz na utrzymywanie 
dwóch ubogich chłopców stanu szlacheckiego przy szkółce . 
elementarnćj w mieście Dokszycach. 

Po zniesieniu Jezuitów, gdy majątek ich uchwałą S€j- książki o wy- 
mową przeznaczonym został na fundusz wychowania pu- p me 
blicznego, gdy: wychowanie to musiało stósownie do po- "7 
trzeb kraju, do oświaty w ościennych krajach inną przy- 
brać postać, ludzie uczeni zaczęli się nad tak waźnym 
przedmiotem, jakiem jest wychowanie młodzieży zastana- 
wiać, i dla tego tćż w żadnćj epoce poprzednićj nie wy- 
szło u nas tyle pism, ściągających się w ściślejszem lub 
rozleglejszem znaczeniu do pedagogiki, ile w obecnćj. Nie 
wszystkie mają wartość rzetelną, nawet z względu na owe 
czasy; niektóre atoli są prawdziwie dobre i w tćj gałęzi 
literatury naszćj długo jeszcze wysokie zajmować będą 
miejsce; takiemi są między innemi następujące: 

1. O rozporządzeniu i wydoskonaleniu edukacyi oby- 
watelskićj projekt Prześwietnój kommissyi edukacyi naro- 
dowćj korony polskiej i W. X. Lit. w Marcu 1774. po- 
dany. W Warszawie 1775, W - gwee JKMci i rze- 
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czypospolitćj u XX. Schólarum Piarum. Śvo stron: 184. 
Autorem tego projektu jest uczony pijar X. Antoni Po- 
pławski, który go z polecenia kommissyi edukacyjnćj na- 
pisał. Treść dziełka szacownego, z którego kommissya 
edukacyjna w zaprowadzeniu reform po szkołach wiele 
korzystała, jest następująca: 1. Co się ma rozumieć przez 
edukacyą? 2. ( edukacyi fizycznćj. 3. Na czćm zależy 
edukacya rozumu, albo instrukcya. 4. O edukacyi moral- 
nćj. 5. Jak postępować w edukacyi moralnćj. 6. Jak po- 
stępować z dziecięciem w nauce moralnćj. 7, O edukacyi 
chrześciańskićj. 8. O naukach i umiejętnościach. 9. O pry- 
watnćj i publicznćj edukacyi. 10. Wielorakie mogą być 
szkoły. 11. O naukach i umiejętnościach w szkołach głó- 
wnych. 12. Czego uczyć mają szkoły parafialne. 13. O po- 
rządku nauk w szkołach parafialnych. 14. O sposobie ucze- 
nia tychże nauk. 15. O szkołach publicznych. 16. o po- 
rządku nauk w szkołach publicznych. 17. O książkach 
początkowych do szkół publicznych. 18. O języku ła- 
cińskim. 19. Q szkólnych okupacyach. 20. O examinach. 
21. (0 grammatyce, logice i retóryce praktycznćj. 22. 0 
książkach początkowych. 23. Tablica porządku nauk 
w szkołach parafialnych i publicznych. 24. O rodzicach. 
25. ( dyrektorach i professorach. 26. Jak może być 
w szkołach publicznych utrzymywana edukacya fizyczna, 
moralna i chrześciańska. 27. 0 wakacyach. 28. Przez co 
się staną szkoły dobre i w nich dobra edukacya. 29. O pen- 
syi dla professorów. Przemowa do całego narodu. — 
W ostatnićj między innemi tak Popławski do narodu prze- 
mawia: »Przypatrz się tylko i uważ, gdzie jest rada przy 
sejmach, gdzie sprawiedliwość przy sądach? gdzie exeku- 
cya przy zwierzchności i urzędnikach? Wielka mnogość 
konstytucyi, ale mało: ustaw zbawiennych. Na miejscu 
wolności swawola, szlachetność w samćm czeżćm imieniu, 
cnota i zasłaga nietylko opuszczona. ale nawet pohań- 
biona. Kraj bez wojska, naród bez najmnićjszćj powagi, - 
ojczyzna bez synów, własność bez wolności i pewności, 
obszerne pola bez uprawy, uprawa bez. dostatecznych na- 
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kładów, rozległe prowincye bez ludności. Zkądże ten 
upadek, ta niedola? bo. pierwsza musi być przyczyna, 


„niźli skutek, bo owoc bez nasienia nie będzie. Jeżeli po 


nici kłębka, po strumieniu zrzódła nieszczęść twoich docho- 
dzić zechcesz, znajdziesz zapewne, że te wszystkie szkody 
i straszne skutki, równe są błędom ustanowionćj budowli 
rządu publicznego. « | 

» Zkąd więc początek złego najgorszego wypłynął, ztąd 
się brać należy do lekarstwa. Postanowieniem złego rządu 
zgrzeszyłeś i cierpiałeś opłakany narodzie, za ustanowie- 
niem dobrego podzwigniesz się i nader szczęśliwym z0- 
staniesz. Do czego nic cię pewnićj i pomyślnićj niedopro- 
wadzi, tylko jedna dobra instrukcya i edukacya narodowa.« 
(o »Niemasz zaiste inszego lekarza dla chorych, stćrnika 
dła tonących, przewodnika dla błądzących narodów: bo 
niemasz innego sposobu dla ludzi, żeby przyśli do pozna- 
nia prawdy, oprócz powszechnćj i ustawicznćj instrukcyi, 
bo niemasz innego trwałego i rzetelnego dla nich szczę- 
ścia, tylko to, które się na prawdzie i jćj skutkach nie- 
odmiennych funduje. Kiedy naród (słowa są Pana Hrabi 
de Mirabeau ) nie jest postawiony w prawdziwym zwią- 
zku: i porządku politycznym; tam wszystkie jego trefun- 
kowe przepisy, stają się albo nieskuteczne, albo zamiast 
lekarstwa, truciznę w skutkach swoich przynoszące. Póki 
zostawać będzie w niewiadomości prawdziwych interes- 
sów, które się tyczą życia towarzyskiego, póty czyniące 
u siebie różne związki i spóciady, pójdzie żuowięgjć na 
pmośgoć i łupiestwo: « 

m» Jeżeli zaś chcesz, przezacny capikiej tę tak pożą- 
daną dla losów twoich instrukcyą uczynić 'pospieszniejszą, 
co do właściwych jćj skutków, nie żałuj kosztów na ten 
koniec: wszak tu" o' całą twoję szczęśliwość idzie, wszak 
to jest jeden* promyk niepłonnćj nadzieji, jedna podpora 
uchylenia twego. «Wszak. nakoniec czyniąc to dla siebie, 
czynić oraz będziesz i dla własnych potomków, w których 
odradzając. się z pewną nadzieją odmiany na lepsze, uży- 
wać zaczniesz: statecznie' wesoły )omyślnych chwil.« 
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Popłaski radził w dziełka tćm Kommissyi edukacyjnćj 
założyć w. kraju cztery akademie, to jest: 1. w Poznaniu 
lub Kaliszu dla województw wielkopolskich. 2. w War- 
szawie dla małopolskich; 38. w Ostrogu dla ruskich. 4. 
w Wilnie dla Litwy. Krakowską akademią jako po pier- 
wszym rozbiorze Polski na samćj granicy leżącą, radził 
przenieść gdzie indzićj. Niewiedzieć dla czego Kommissya 
nie poszła za tą radą, chociaż doświadczyła późnićj, że 
zreformowanie akademii wileńskićj i krakowskićj daleko wię- 
cój mitręgi i nakładów kosztowało, niż założenie zupeł- 
nie nowćj. W Poznaniu tćż, w Kaliszu lub Ostrogu, gma- 
chy pojezuickie daleko były obszerniejsze od gmachów 
akademii Krakowskićj, a zbiory naukowe wyrównywały, 
jeśli nieprzewyższały, zbiory tego rodzaju w akademii 
krakowskićj.  Kollegium pojeznickie w Poznaniu miało na- 
wet obserwatoryum i narzędzia astronomiczne i fizyczne, 
na których akademii Krakowskićj, zwłaszcza żaś ną ob- 
serwatoryum całkiem zbywało. 

2. Sposób edukacyi w XV. listach opisany, które do 
Kommissyi edukacyi narodowćj od bezimiennego autora 
były przesełane. 'R. P. 1775.— 8vo. stron 244. Auto. 
rem tego dzieła bardzo rozsądnie i z gruntowną znajomo- 
ścią rzeczy napisanego, jest Franciszek Bieliński, Pisarz 
w. koronny. 'Rozumny człowiek ten taki daje sąd o szko- 
łach naszych przed Kommissyą edukacyjną. » »Nie jestem 
z liczby tych ślepych czcicielów starożytności, którzy z usza- 
nowaniem patrzą na każde dzieło przodków naszych, i ow- 
szćm zdaje mi się, że śmiało mówić mogę, iż nigdy 
u nas nie była dobra edukacya, a dla utrzymania prawdy 
zdania mego, nie będę zasięgać owych bajecznych dzie- 
jów, którym każdego kraju historya jest podległa, ani 
na prostocie naddziadów naszych za czasów panowania 
linii Piastów, wspierać się pragnę. Wiek Zygmuntów bę- 
dzie celem roztrząśnienia mego.  Wszakci tylu mądrych 
w tym wieku słynęło, toć powinna była być dobra edu- 
kacya.?' Przypa „się więc tym czasom, a zarzut 
łatwo się uspokoi. Tylu z rozumu, z dzieł rycerskich 
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i z enót obywatelskich sławnych ludzi, gdzież byli edu- 
kowani? czy u nas? Wszakci czasów tych histórya jasno 
świadczy, jako bonońska, padewska, sorbońska i inne aka- 
demie napełnione były Polakami; sami nawet owi wielcy 
w ojczyznie ludzie Zbigniew Oleśnicki i Jan Zamojski, 
czyliż w Polsce nauki swoje odbywali? Jeżeli zaś który 
trafił się z krajowćj edukacyi, że inszych przewyższał, 
rzadki był takowy przykład, a zatćm dobrćj edukacyi 
krajowćj dowodzić nie może. Bo proszę, gdyby była na- 
tenczas dobra krajowa edukacya, na cóżby za granicą dzie- 
ci ćwiczyły się.? Z dobróćj edukacyi krajowćj pewna ja- 
kaś liczba uczonych corocznie wzrastać powinna, ci zaś 
corocznie pomnażając się napełniają kraj cały umiejętnymi. 
A możnaź to o naszćj ojczyznie powiedzieć: Byli u nas 
wielcy ludzie, to jest rzecz pewna, lecz że to krajowej 
edukacyi był skutek i że tyle ich było, ile krajowa edu- 
kacya stwarzać powinna, któż to twierdzić może, gdy 
przeciwne znajdujemy ślady? Jasno się zatćm ukazuje, 
iż ci, których imiona dzisiaj u nas są wsławione zagra- 
nicznym ćwiczeniom to winni, albo będąc z liczby tych, 
których rzadko natura ukształca, własną pracą i staraniem 
zyskali sławne imię w potomne czasy. Wszakci Paschal 
w młodości swojćj bez książki i nauczyciela, własnego 
tylko dowcipu zapędem doszedł rozwiązania najtrudniej- 
szych Euklidy propozycyi; ani te przykłady mogą zaćmić 
tak jasną prawdę jakowa w Kraju naszym dawnićj była 
edukacya; zobaczmy zatóm czyli dzisiaj jest lepsza. Wi- 
dzimy nie zbyt dawnemi czasy, iż młodź nasza czego z usil- 
nem staraniem uczyła się przez długi lat przeciąg w szko- 
łach, wyszedłszy na świat, musiała z większą pracą za- 
pominać owe de verbo videor sławne explikacye; owe ex 
stilo fiorido oratorskie kwiaty; owe de lana caprina pe- 
rypatetyckie kontrowersye, i inne tym podobne nauki, 
którym młodości lata poświęcone bezpożyteczne w dalszych 
czasach stawały się. Ztąd początek wzięły owe Wojsko 
rekrutowanych af/ektów, i inne tćj podobne książki, w któ- 
rych rozumne pisano PWZ” wysmażone ka- 
| | = z" 
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jest pierwszym dla cudzoziemca powodem. Tego cudzo- 
ziemea, albo zapisujemy z zagranicy, albo w kraju znaj- 
dujemy, a zawsze jednak zdolności jego, obyczajów i in- 
nych powinnych do rządzenia młodym przymiotów, : nie- 
mamy pew ności. Przecież. dzieci powierzamy pieczy jego, 
mniemając, że skoro jest cudzoziemiec i kształtnie > 
nemi mówi słowy, już potrafi dać dobrą edukacyą i zdolny 
jest do tego; uczy on młodzież tego, co mu się podoba 


i częstokroć trafia się, że po skończonćj edukacyi sam młody 


uzna, iż lubo go wszystkiego guwerner uczy, on jednak 
nic nie umie. Biorę was przezacni mężowie za sędziów, 
jeżeli to niejest istotnój prawdy wyraz,? Stawiam przed 
wami za świadków, tylu rodziców zawiedzionych w chę- 
ciach swoich, tylu młodzieńców. żalących się na stracone 
młodości chwile, wasza decyzya mocnićj utwierdzi zdanie 
moje; jestem zaś pewien, że parcyalność wami nie rzą- 
dzi. miłość dla ojczyzny, pomoc dla jćj obywatelów, do- 
bro całego narodu, są waszym celem; zważać nie będzie- 
cie na to, co dzisiaj jest zadawnionym zwyczajem, ale to, 
co pożytek przynieść może uczynicie; wszakże jeżeliby dzi- 
siaj niebyło Polaków, (czemu mi się wierzyć niechce) spo- 
sobnych do rządzenia młodymi, utworzycie ich, zapatrzy- 
wszy się, iż zdolniejszymi są Polacy aniżeli cudzoziemcy. 
Jest właściwy każdemu narodowi jakowyś przymiot, któ- 
rego cudzoziemcy ani pojąć, ani naśladować niepotrafią; 
jest przywiązanie do rządów narodowych, którego słaby 
tylko wyraz poznać może pod innym rządem urodzony ; 
chęć służenia ojczyźnie, przysposabiając pożytecznych dla 
niej synów i ukontentowanie wewnętrzne, z którem zapa- 
truje się na wychodzącego z pod ręki jego dobrego współ- 
„obywatela, są to zalety, które przenosić powinny Polaka 
"nad cudzoziemca. Ale przez jakie stopnie sposobić do tego 
Polaków? obaczym, gdy w przyszłych listach-o edukacyi 
nauczycielów i dozorców dla młodych mowa będzie.« — 
Następnie radzi autor kommissyi edukacyjnćj bardzo mą- 
drze, aby żadnemu krajowcowi, ani; cudzoziemcowi niedo- 
zwoliła uczyć dzieci prywatnie, lub tćż pod nazwiskiem gu- 
. . 
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wernera trudnić się wychowaniem domowem młodzieży, 
dopóki sam examinu przed osobami, od kommissyi eduka- 
cyjnćj na to wyznaczonemi, nie złoży i nieuzyska zaświad- 
czenia, że potrzebną ku temu naukę i zdatność posiada. 
|, 8. Edukacya Ad 3 przez A. K« W Warszawie 
-_ 1774. Svo stron 186. — Autorem tego szacownego dziełka 
jest X. Adolf Kamieński, Pijar. Kamieński pierwszy rzu- 
cił w tćm dziele myśl utworzenia Towarzystwa do ksią- 
żek elementarnych; mówi bowiem w przypisku do strony: 
px » Potrzeba, aby kommissya edukacyjna najpożyteczniej 
u wyznaczona, wybrała niektóre osoby zdatne do 
amienite przez swe w naukach prace i zleciła im 
tak napisanie, jako i zebranie tych wszystkich książek, które 
tylko do szkół będą potrzebne; te zaś w wielkićj liczbie 
mają być drukowane i często przedrukowane.» Z rad, 
które X. Kamieński w dziele tćm podawał, korzystała kom- 
missya edukacyjna, mianowicie zaś co do urządzenia szkó- 
łek parafialnych. Mnićj był dobrym pomysł autora w or- 
ganizacyi szkół wyższych; tu niemógł otrząść się z prze- , 
sądów i wyobrażeń o szkołach, w młodości z edukacyi 
jezuickićj powziętych. I tak np. szkoły jego organizacyi 
nie mogą się obejść bez filozofii. Radzi zatćm, aby klassa 
jedna poświęcona była jedynie nauce loiki, psychologii, 
ontologii, kosmologii, i t. p. Podług rady tóż jego naj- 
wyższą klassą w każdych szkołach narodowych (w gimna- 
zyach) miała być retoryka. Mimo tych fałszywych wy- 
obrażeń o celu gimnazyów, dziełko to pełne jest trafnych 
zdań i myśli o wychowaniu publicznem młodzieży. 

4. O uszczęśliwieniu narodów. Przez X. Józefa de Pu-. 
get Puszeta, kustosza wiślickiego. W Warszawie 1788. — 
W książce tćj z wielkim rozsądkiem i piękną polszczyzną „ 
napisanćj, poświęca autor kilka rozdziałów AWA, nad 
oświatą, naukami i wychowaniem, 

5. Wychowanie ciała i duszy dzieci. w TB 
1790. 8vo stron 152. Dedykacya w języku łacińskim Do- 
minikowi Piotrowi de Camillis Gherri,: Bonończykowi le- 
karzowi króla Stanisława Augusta. Jestto przekład z fran- 
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bęz błędu. "Nie półóżyłem Metafizyki, bo to jest ip E. 
jętnaćć najmnićj potrzebna. Człowiek nie rodzi się do meta-  * 

zy Widzieliśmy, * że. on niema nic wrodzonego. Wszy- 
stkiego przez swoje zmysły dochodzi. Jakże ma poznać, 
albo na cóż mu się przyda tych rzeczy poznanie, których 

+ ani szeć, ani widzieć, ani się dotknąć potrafi? Jeżeli 









/ byli tacy ladzie, którzy tych niewidzialnych rzeczy jakie 
wyobrażenie mieli, musiały to być nadzwyczajne dowcipy. 
Dla tego w edukacyi pospolitćj, niechaj ta nauka zaka- 
zaną będzie. Ja przekonany jestem, że największy meta- 
żyk z człowieka pospolitego rozumu niewychowa tylko 
"Teologia, osobliwie specułativa, od edukacyi pu- 
cznej być odłączona powinna. Bo sposób uczenia się teo- 
sji jest zupełnie przeciwny sposobowi dochodzenia i po- 
znawania natury. Pierwsza same prawdy wiecznie powiada, 
druga dopiero ich szukać każe. W pierwszćj wszystko 
wiemy; w drugićj mało znamy. W  nabieraniu przyrodzo- 
nych wiadomości, trzeba wszystko widzieć, uważać, do- 
tykać się i doświadczać. W nauce boskićj doświadczenie 
w błąd prowadzi; sama wiara doskonałym czyni. Ta zepsu= 
łaby młody umysł. Niechaj wróci się teologia do semi- 
naryum, jak w początkowym kościele bywało. « 

- » Dawny zwyczaj doktorowania z siebie zły, z różnych 
okoliczności śmieszny, jako rozumowi szkodliwy, z publi- 
cznych szkół wyrzuconym być powinien. Dzieła dosko- 
nałe, których cały naród sędzią będzie, pisma mądre, pe- 
wny wynalazek lub wydoskonalenie jakiejkolwiek umieję- 
tności, szkole głównćj do rozsądzenia podane, niech będzie 
nieopłatną drogą dla każdego, do odbierania nagrody, do- 
stojeństw i imienia uczonego męża! « — Gdyby uniwersy- 

tety i młodzież nasza szły za tą radą Staszica, mieliby- 
śmy dziś może mnićj napuszonych doktorów filozofii, teo- 
logii i prawa, a więcćj ludzi gruntownie uczonych i ojęupe 
znie użytecznych.! 
Szczególnićj dobre są myśli Staszica o wychowaniu 
pierwiastkowóm dzieci. »Najwięcćj błędów na świecie — - 
mówi — z mamek i piastunek. Bo taki, choć głupi, jest 
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3 g powszechny edukacyi pózzęk że idiawóódk Gydzowa: NE" 
„nie, najpierwsze myśli dają dziecięgiu te kobiety, ków +.” 

je według powszechnego zwyczaju, same żadnćj edukacyi nie dE 
biorą i myślą fałszywie.. Ralkcież wiek dziecinny jest naj- 
niebezpieczniejszym do błędów. W tym wieku powzięte ź > 


fałszywe wyobrażenia, są nie oną chorobą. Jeżeli tak 
nierozumnego zwyczaju juź odmienić trudno, przynajmnićj 
niech zachowane będą w: obieraniu niewiasty przestrogi. 
Ten jeden z najpierwszych jćj przymiotów być powinien, 
aby gadatliwą nie była. Drugi obowiązek na nią włężyą, 
należy, aby dziecięciu zawsze dawała zabawy trudzące 
ciało; aby sama do niego mało mówiła. Powiadać mu bę- 
dzie nazwiska rzeczy, nigdy albo rzadko kiedy aa - 
- głe i powieści. « Ę 
»W szóstym roku niech już ten z dziecięciem rozma- 
wia. czasami, który mu dalszą edukacyą dawać będzie, 
A gdy odchodzi, niech dziecięciu zostawi niektóre zabawy, 
mało duszy, a więcćj mocy i zręczności ciała potrzebujące. 
W tym wieku grunt edukacyj, aby się dzieci wiele bawiły, 
a mało i same tylko rzeczy prawdziwe słyszały. Dla tego 
byłoby lepićj, aby tylko jedna osoba z nimi mówiła. Niech 
tenże nauczyciel odchodząc, nakazuje człowiekowi milcze- 
nie, albo jeżeli dziecię już myśleć zaczęło, niechaj je uczy 
różnego składu liczby: np. do 5 przydawszy 3 a odją- 
wszy dwa, ile zostaje.» W tóm mu fałszywego wyobra- 
żenia dać niepotrafi. Owszćm w dalszćj edukacyi arytme- 
tykę, jeometryą, algebrę, najlepszą logiką nazywam. — 
Dla przekonania siebie, czyli dziecię zrozumiało to, czego 
* się uczyło, nie trzeba od niego wymagać, aby odpowie- 
działo temi samemi słowy, jakiemi słyszało. Niech się tlu- 
maczy własnemi wyrazy. Ono słowa wymówić nie po- 
trafi, jeźli niema myśli dobrćj; albo złego wyrazu użyje, 
„ jeźli ma wyobrażenie fałszywe. Nigdy do ogólniejszych 
myśli postępować nie p. kięjotie poeniskh uie 
- zrozumie. « 
» Jak' prędko nauczycie Bistrzoża wyobrażenie Blęży: 
we, natychmiast ucznia dopóty opuścić nie powinien, do- 
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zohej go ik napomni o błędzie; bo fałszywe trydkcyżciij 
w młodym umyśle, jak iskra w drewnianym domu równie " 
są dzielne; równie tćż do zniszczenia i do przytłumienia 
w "Aa potrzebują pio Każdćj myśli oczywi: 






eduk cji, „PÓAĄ do postępowania w umiejętnościach drogą. 

la tego to wszystko, o czćm jeszcze z młodymi mówić 
nie można, czego jeszcze zrozumieć nie potrafią, to z edu- 
kacyi wyrzucone być powinno. « 


,. Podobnie jak Bieliński, radzi Staszic, aby nietylko pu- 

zna, ale i prywatna edukacya od Kommissyi edukacyj- 
nej 2 leżała, »Obywatel — mówi — tylko nauczyciela 
ć ania do chowania swoich dzieci przyjmować może, któ- 


ry od Kommissyi swojćj zdatności zaświadczenie okaże. 


Gdyż wracam się do natury człowieka; on tak czyni, jak 
myśli. A przeto oby watele jedne wyobrażenia, jedne my- 


śli mający, zgodnie żyć i jedno czynić będą: przeto Kom- 


missya tak znać powinna każdego człowieka edakacyą oby- 
watela podejmującego, aby osądziła, czyli on sam umie 
te początki i zna te prawdy, które dobry obywatel Polak 
umieć powinien. « 


»Ta to nieostrożność, to bez braku przyjmowanie cu- 
dzoziemców, Francuzi najwięcćj temu winni, że Polacy 
swój kraj tak mało kochają; ci z natury, a osobliwie u nas, 
lekcy ludzie, szydząc z prostćj szczerości, naśmiewając się 


z wszystkiego w Polsce, już dziecinom chydzili tę rzecz- 


pospolitą, dla którćj na obywateli wychować je mieli. 
Ojcowie kochający dzieci wasze, tu mię posłuchać raczyj- 
cie. Bez uprzedzenia, bez osobistości, jedynie jako Polak 
tkliwy na los dzieci waszych, opowiem uwagę , którą uczy- 
niłem w Francyi.« A 


»Nie wspominam tu 0 śrirzkich awantumnikiśch, | 


a o polskich nauczycielach, bo łatwo się każdy domyśli, 
z którćj są szkoły; ale o tych przestrogach, w których 
imię Francuza Polaków uwodzi i za ludzi uczonych przyj- 
mować nieuków zniewala; którzy w samćj rzeczy są czę- 
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ścią pocześwi Francuzi, ale prawie wszyscy iedosyć ror 
zumni guwernerowie. « | 
» Edukacya publiczna jest bez porównania gorszą w Fran- 
cyi niż w Polsce (1785.) Uczniowie z Ji egiów wy= 
szli, na dwie części się dzielą: "w na część ludzi li prreaf 
tów doskonalszych przy akademiach, to jest, 
madzeniach ludzi uczonych mieści się, doskonali i w Fr 
cyi zostaje. Z drugićj części, jedni idą na pismaków uli- 
cznych; drudzy, same braki, wyjeżdzają do Ameryki, do 
Moskwy i do Polski. Ci to są ludzie, którzy dla maa 
przymiotów w Francyi wyżywienia zarobić nie mogąc, do 
Polski kraj i wasze dzieci kazić przychodzą. Polac: gi 
dzisiaj w swoim kraju ludzi nierównie doskonalszye 24 
cie, o których obyczajach przynajmnićj więcćj być prze- 
konani możecie. (i jeżeli waszych Synów mędrszymi nie 
uczynią, to ich przynajmnićj nie zepsują. « 










7. Przyjaciel młodych, dzieło o edukacyj z francuz- 
kiego. W Warszawie 1781. Svo 2 Tomy. 345 i 3880 
stron. « 


8. Listy JMci Pana Doświadczyńskiego: 1. względem 
wyprawienia dzieci do cudzych krajów. 2. O edukacyi 
córek. 3. W zględem sposobów prowadzenia młodzieży, 

applikującćj się do palestry. 4. Do syna przyjaciela swego, 
donoszącego mu, iż został obrany deputatem. W War- 
szawie u Diufura 1782. Svo stron 101. 


9. Powinności dla osób szlać tnie urodzonych. Przez 
X. Ładowskiego, Scholar. Piarum Roku 1788. W dru- 
karni JKMci XX. Trynitarzów. — Svo stron 327. W 8 ro- 


zmowach naucza autor młodzieńca powinności w dalszćm 


życiu. »Całe to dzieło — mówi — zmierza do naucze- 
nia szlachetnćj młodzieży, czego p chronić, a co peł- 
nić, aby mogła żyć z honorem na świecie, czyniąc skekózy: 


cnocie i religii. « 
10. Nauki o nabywania cnoty w młodości i obraniu 
stanu Życia, na pięć części podzielone. Wydane w Pa- 


ryżu roku 1748. Przez X. Karóla Gobinet, doktora w teo- 


* 





logii sorbońskiego. Przetłómaczone dla młodzi i polskiej przez 
X. Martyniana Nafalskiego scholarum Piarum. - Potrzecie 
do druku podane roku 1791. W. Warszawie w drukarni 
_ JKMci i rzeczypospolitćj u XX. Scholarum Piarum. Svo 
4 śm 457. Całe dzieło treści religijno pedagogiczyki nie 
| obrą  pararya oddane. | 
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Spis rzeczy w Tomie Il. zawartych. 

Epoka IV. Stanisław Konarski. Przysposabia w Rzeszowi 
przyszłych nauczycieli do konwiktów pijarskich. Kreśli nowy p 
nauk po konwiktach i seminaryach pijarskich, Otwiera kolleg 
nobilium w Warszawie 1740 roku, Przenosi je do nowego gm 
1754 roku, Jezuici zakładają także konwikty szlacheckie. Konw 
szlacheckie Teatynów, akademii zamojskićj i kiokowskiżje:! Ą k 
demia krakowska opiera się reformom wprowadzanym” do nićj przez 
Stanisława Załuskiego, „biskupa krakowskiego. Akademią krakowską 
zajmuje jedynie kanonizacya błog. Jana Kantego. Czyni przygoto- 
wania do obchodu wspaniałćj uroczystości na cześć ś, Jana Kantego. 
Przerywa je konfederacya barska, Akademia wyprawia nareszcie 
z niesłychanym przepychem rocznicę kanonizacyi ś. Jana Kantego. 
Jezuici lwowscy zamierzają poraz już ostatni zamienić kollegium 
swoje w akademią. Ztąd nowe kłotnie akademii krakowskićj z Je- 

itami lwowskimi. Pijarzy łączą się z akademią krakowską prze- 

Jezuitom lwowskim. Stanisław August zakłada korpus kade- 
tów w Warszawie. Qrganizacya tego instytutu. Formularz przyj- 
moówania kadetów do instytutu. Urządzenie wewnętrzne korpusu 
kadetów. Wykład nauk w korpusie kadetów i dążność tego insty- 
tutu. Wady korpusu kadetów. Korpusy kadetów Xcia Karóla Ra- 
dziwiłła w Nieświeżu i Potockiego, podkomorzego koronnego w Nie- 
mirowie. Kajetan Sołtyk, biskup kakodlii zmierza zaprowadzić 
reformę nauk w akademii krakowskićj. Wizytuje akademią. Aka- 
demia krakowska zaprowadza u siebie niektóre reformy. Rozkład 
nauk w akademii krakowskićj w r. 1755, Reforma akademii za- 
mojskićj, Stan nauk po koloniach akademickich. Stan i rozkład nauk 
po szkołach pijarskich, Po kollegiach nobiliach Jezuitów. Szkoły 
bazyliańskie. Szkoły XX. kommunistów. Seminarya duchowne. 
Nowicyaty i studia zakonne. Pierwsze seminaryum uniackie. Szkółki 
elementarne, Miejsca, w których szkoły elementarne w tćj epoce 
były. Szkółki protestanckie. Wychowanie kobiet, Wychowanie pry- 
watne. Wojaże młodzieży. Palestry, Pierwsza szkoła rzemieślnicza 
w Opolu. Dobroczyńcy wychowania młodzieży. Od strony 1—165. 
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Epoka V, Ustanowienie kommissyi edukacyjnćj, Skład tej 
kommissyi, Lustratorowie dóbr pojezuickich i ich działania, Lu- 
dzie chciwi rozrywają majątek jezuicki, Sejm rozrządza majątkiem 
jezuickim, i ustanawia kommissyą rozdawniczą , która marnuje fun- 
dusze edukacyjne. Sejm znosi kommissyą rozdawniczą, a oddaje 
kommissyi edukacyjnćj zarząd wszelkich funduszów pojezuickich, 
Kommissya edukacyjna ocala jak może majątek pojezuicki, Działa- 
nia kommissyi edukacyjnćj, Podział szkół na wydziały. Kommis- 
sya ed. ustanawia towarzystwo elementarne, Zaleca pisać nowe 
książki szkólne, Wyseła Kołłątaja do Krakowa dla zreformowania 
akademii. KoHątaj zmienia plan nauk w wydziale filozoficznym aka- 
ii krakowskićj, Kołłątaj zaprowadza reformę całćj akademii kra-- 
ićj. Kommissya edukacyjna reorganizuje akademią wileńską. 
ya ed. zakłada w Krakowie i Wilnie seminarya nauczyciel- 
"Wydaje ustawy dla stanu akademickiego i na szkoły w kra- 
eczypospolitćj. Dalsze działania kommissyi edukacyjnej. Zda- 

nie Klewitza o szkołach kommissyi edukacyjnej. Wady szkół kom= 
missyi edukacyjnćj i ich przyczyny. Jeżdzenie młodzieży za gra- 
nice na dalsze nauki, Wychowanie domowe. Szkoły elementarne. 
Seminarya duchowne, Uwagi nad niemi. Nowicyaty i studia za- 
konne, Wychowanie kobiet,  Mariawitki. Szkodliwość pensyi żeń- 
"skich, Kommissya edukacyjna poddaje je pod dozór rektorów szkół 
wydziałowych. Wychowanie domowe kobiet, Ogólne uwagi o wy: 
chowaniu kobiet, Duchowieństwo uniackie. X. Prymowicz zamie- 
rza założyć seminaryum duchowne w Żytomirzu. Biskup Ryłło 
zakłada seminaryum duchowne w Chełmnie, Przeszkody, jakich k 
missya w działaniach swoich doznawała, Liczba uczniów. Książki 
szkólne. Dobroczyńcy wychowania _ publicznego. Książki o wy- 
chowaniu wa DU j Od strońy "=" 
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